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Projekt prawa o zobowiązaniach.
Z niniejszego projektu części szczegółowej polskiego

prawa zobowiązań obaj referenci opracowali spólnie:
przedaż do art. 45, najem do art. 21, użyczenie, umowę
o prac , o dziel o , o zlecenie, o pośrednictwo, o przecho­
wanie, przepisy o odpowiedzialności oberżystów, depozyt
bankierski, umowę o rentę, wymowę, grę i zaklad, przekaz,
porękę i ugodfJ. Pozostale kontrakty opracował po śmierci
ś. p.. prof. Tilla referent prof. Dr. Roman Longchamps,
który też ustalil ostateczną redakcj  calego projektu.

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

Przedaż i zatniana.
Ty tul pierwszy.

Przedaź.

Treść umowy.
Art. 1.

Umową przedaży zobowiązuje się przedający do przeniesie­
nia prawa majątkowego na kupującego a kupujący w zamian
.za to do za placenia ceny przedaży oznaczonej w pieniądzach.

... Art. 2.

Przedmiotem pr edaży mogą być także prawa, maj ące po­
wstać w przyszlości.

Art. 3.

Cenę przedaży można określić przez podanie znamion, we­
dle których da się określić w przyszłości.

Gdy ustalenie ceny pozostawiono slusznemu ocenieniu jednej
.z stron, natenczas w razie sporu ustali cenę sędzia.

Jeżeli strony zgodzily się na cenę targow , rozumieć należy
w razie wątpliwości przeciętną cenę targowBt w miejscu i czasie,
w których przedmiot przedaży ma być kupującemu wydany.

Obowiązki przedawcy.
Art. 4.

Przedawca jest obowiązany spelnić wszystko, czego potrzeba
do przejścia prawa własności względnie innego prawa na kupu­
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4 Projekt prawa o zobowiązaniach.

jącego i zaniechać wszelkich czynności, które to przejście 11raw
moglyby udaremnić albo utrudnić.

Jeżeli l)rzedmiotem przedaży jest prawo własności rzeczy
niernchomej, przedawca winiell usunąć j ej obciążenia, wynikaj ąC&
z hipotek i zaległości w da11inach publiczllych, o ile ku])ujący
tyoh obciążeń nie l)rzyjąl na siebie, niemniej obowiąza11Y jest
postarać się o wykreślenie tych praw, które są wl)isane do księgi
wieczystej, (gruntowej), lecz nie istnieją.

Art. 5.

Jeżeli l)rzedmiotem ])rzedaży jest prawo własności rzeczy
zmyslowej, przedawca jest obowiązany wydać tę rzecz kUJ)ują...
('emu w umówionym czasie i miejscu z wszystkiemi ])rzynale­
żnościami, których w umowie nie wyłączono.

Jeżeli przedmiotem przedaży jest inne prawo, przedawca
obowiązany jest umożliwić kupującemu jego wykonywanie, a je",
żeli do tego potrzebne jest posiada11ie rzeczy zmyslowej, wydać
mu także tę rzecz \v l)osiadanie.

Art. 6.

Rzecz ruchomą uważa się, w braku odmiennej umowy, za
wydaną, gdy przedawca nada ją celem przewozu lla miejsce
przeznaczenia przewoźnikowi. spedytorowi albo innej osobie lub
zakładowi, które zarobko"\\ro trudni  się przewozem rzeczy..

W"'yboru osoby, której porucza przesyłkę, l)rzedawca williell
dokonać z staranllością w obrocie wymagallą.

Jeśli ku})uj ący dal przeda wcy szczególne zlecellie co do
sposobu ])rzewiezienia a IJTzeda,vca bez naglącej potrzeby od
tego sposobu odstąpił, od]Jowiada za wynikłą stąd szkodę.Ar t. 7. ·

Przeda wca willien udzielić ku})uj ącem u l)otrze bnych wy­
jaśnień o stosunkach ])rawnych i faktycznych, dotyczących })rzed­
miotu ])rzedanego a w szczególności w razie ])rzedania rzeczy
nieruchomej o jej granicach, J1rawach z jej wlas110ścią połączo­
nych i ciężarach, o umowach najmu i dzierżawy, oraz "\vydać
mu dokumenty, służące do udowodniellia prawa l)rzedanego o ile
znajdują się w jego J)osiadaniu. Jezeli treść takiego dokumentu
dotyczy także innych praw, wil1ien mu udzielić wyciąg uwierzy­
telniony l,ublicznie.

Art. 8.

Przy }Jrzedaży wierzytelności stosować llależy przepisy ogólne
o przejściu l)raw (zmianie wierzyciela).

Art. 9.

Koszty wydania w szczególności odmierz nia i odważenia
])onosi przedający, koszty odbioru i udokumentowania oraz opłaty
państwowe kupujący.
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Art. 1().

Przedawca, który Ilie dOJ>ełni zobowiązania ściśle termino­
ego obowiąZRllY jest, o ile kupująey nie nastaje lia spełrlienie

'lIrno;'y, zapłacić kupującemu jako wynagrodzenie szkody różnicę,
?a,ka się okaże między ceną przedaży a sumą, którą kupujący
"Vlożył na sprawienie rzeczy zastępczej, oraz wynagrodzić mu
w;zelką iriną szkodę, ja ką sJ)owodowalo niedopelllienie umowy. ,.
w (zaSIe umOWIOI\ym.

Gdy cl10dzi o rzeczy, które mają celH t targową lub giełdową,
kupują.cy żądać może różnicy między ceną umówiollą a ceną dnia
wiadczenia, chociażby l1ie był sprawil rzeczy zastępcz i.

Pożytki i ciężary. Ponoszenie niebezpieczeństwa.
Art. 11.

Od chwili wydania l)rzedaIlego przednl.iotu przechodzą na
kupującego pożytki i ciężary oraz 11iebezpieczeństwo przypadko­
wego zagillięcia lub uszkodzenia.

Jeżeli prawo wlasności przedallej nieruchomości ])rzechodzi
na kUl)ująeego l>rzed wydaniem jej, skutki te w braku odmiennej
umowy następują już w chwili przejścia wlasIiości.

O ile strony I)rzyj ęly inllą, chwilę rozliczel1ia się eo do 1)0...
:żytków i cięzarów, niebezpieczeństwo I)rzypadkowego zaginięcia
lub }Jogorszenia przechodzi w razie wątpliwości na kupującego
Tówl1ież w tej chwili.

Art. 12.

Powyższe ])rzepisy o chwili przejścia 11iebezpieczeństwa
Draz pożytków i ciężarów l1a ku])ującego stosują się także w przy­
padkach przymusowej ])rzedaży, o ile usta wy sądowe nie zawie...
raj  odmiennych postanowień.

Ąrt. 13.

Jeśli umowę przedaży zawarto JJod warunkiem zawieszają­
ym, (l rzecz została wydana a względnie prawo wlasllości nie­
ruchomości przeszlo ]la ku 1)uj ącego przed ziszczeniem się wa­
runku, pożytki i ciężary oraz niebez})ieczeństwo przypadkowego
zagillięcia lub pogorszellia przechodzą na kupująLego dopiero
z chwilą ziszczenia się warunku.

Jeżeli umowę przedaży zawarto pod warunkiem rozwiązu­
j cym, natenczas ll.iebezpieczeństwo przypadkowego zaginięcia
lub pogorszenia rzeczy l)rzechodzi na kupującego jak przy prze­
daży bezwarunkowej, jednak l)Onosi on j e w razie ziszczenia
się warulJku w braku odmiennej umowy tylko do chwili oddania
rzeczy z powrotem przedawcy a względnie do chwili, gdy prze­
dawca odzyska wcześlliej prawo wlas110ści nieruchomości.
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Rękojmia za wady prawne.
Art. 14.

Przedawca obowiązany jest do rękojmi, gdy kto trzeci pod­
nosi skutecznie przeciw kupującemu prawa uzasadnione w czasiE}
przedaży, które nabycie prawa przez kupującego bądź udareD1­
Iliają, bądź ograniczają, gdy przedmiot przedaży jest obciążony
prawami, których przedawca z mocy umowy nie jest obowiązany
usunąć, wreszcie, gdy przedane prawo llie istnieje.

Art. ] 5.

Przedawca gruntu nie odpowiada z tytulu rękojmi za obcią­
żenia wynikające z tytułu publiczno-prawnego.

Art. 16.

Przedawca wierzytelllości odpowiada także za możllośĆ
ŚCiągllięcia jej, jeżeli taką odpowiedzialność przyjął lla siebie
jednakże w razie wątpliwości nie ponad otrzymaną odpłatę.

W razie przedaży papieru wartościowego przedawca odpo­
wiada z tytułu rękojmi w razie umorzenia papieru, gdy wywo­
lanie w tym celu nastąpiło przed za warcie.m umowy.

Art. 17.

Przedawca nie jest obowiązallY do rękojmi, gdy kupujący
o istllieniu braków prawnych w czasie zawarcia umoV\TY wiedział
albo rzecz oznaczoną gatunkowo, wiedząc o braku prawnym, na
dopelnienie przyj ąl.

W tych przypadkach ])rzedawca odpowiada tylko o tyle,
o ile do tej odpowiedzialności wyraźnie się zobowiązał.

Art. 18.

Zrzeczenie się roszczeń z tytułu rękojmi jest bezskuteczne,
jeżeli przedawca, wiedząc o braku prawnym, istnienie jego wobec
ku'pującego podstępllie zatail.

Art. 19.

Gdy kto trzeci przeciw kupującemu dochodzi sądownie prawa
do przedmiotu przedazy, kupujący winien bezzwlocznie o tern
zawiadomić l1rzedawcę i żądać zastępstwa w procesie podlug
przepisów ustaw sądowych..

Gdyby tego zaniechal, nie traci wprawdzie prawa do rę....
kojmi, lecz przedawca przeciwstawić mu może wszelkie zarzuty,.
których nie podniesiono przeciw trzeciemu i uwolnić się tem sa­
mem od skutków rękojmi, o ile uznane będzie, że zarzuty byłyby
spowodowaly inne rozstrzygnięcie, gdyby z nich bylo się uczynilo
odpowiedni użytek.
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Art. 20.

Gdy kupujący wskutek podniesienia przez trzeciego praw,
. t:oiejących już w czasie przedaży, pozbawiony zostal przedanej
ecz  calko icie al o gdy przedane p  wo w zupelności nie
'stllieJe, kupuJący moze od umowy odstąPlC.
1 Jeśli pozbawiony zastal tylko części rzeczy, albo gdy })rze­
dane prawo istnieje ty  o :ł mniejszej rozciągłości, żądać 1110że
t lko stosunkowego obnlzenla ceny przedaży.
y Gdy jednak z okoliczności okaże się, że kupujący nie bylby

Zs,warl umowy, gdyby przewidzial był pozbawienie go tej części
lub mniejszy rozmiar prawa, może on, zamiast żądać stosunkowego
obniżenia ceny, od umowy odstąpić.

Jeśli przedmiot przedaży okaże się obciążonym ciężarami,
za które przedawca odpowiada, kupujący może odstąpić od umowy,
gdy z okoliczności się okaże, źe nie bylby zawarl umowy, gdyby
o tych ciężarach wiedzial.

W przeciwnym razie może żądać tylko stosunkowego obIli..
żenia ceny przedaży.

Art. 21.

Jeśli kupujący odstępuje od umowy, obydwie strony WillllY
sobie zwrócić otrzymane świadczenia wedle zasad, odnoszących
się do skutków umownego prawa odstąpienia.

Art. 22.

Obniżenie ceny przedaży ma nastąpić w takim stosunku,
w jakim zostaje wartość przedmiotu przedaży w razie nieistnie­
nia braków prawnycl1 do wartości tegoż przedmiotu obliczonej
z uwzględnieniem tych braków.

Art. 23.

Kupujący, który od umowy odstępuje, albo żąda stosunko­
wego obniżenia ceny, może od przedającego żądać nadto zwrotu
nakładów poczynionych na rzecz, o ile skutkiem pozbawienia
rzeczy nie odniósl z nich korzyści a nie otrzymal wynagrodze­
nia od trzeciego, dalej zwrotu kosztów spowodowanych procesem
wreszcie zwrotu wszelkiej innej szkody, jaką przez to poniósl,
że zawarl umowę, nie wiedząc o brakach prawnych..

Art. 24.

Obowi zek rękojmi istnieje także i wówczas, gdy kupujący
prawa trzeciego w dobrej wierze uzna albo podda się orzeczni­
ctwu sądu polubownego, jeśli tem w należytym czasie przeda\vcy
zagroził, daremnie od niego żądał zastępstwa w procesie, albo
wykaże przedawcy istnienie praw trzeciego.

Art. 25.

Rękojmi z powodu braków prawnych kupujący dochodzić
winien sądownie w ciągu lat trzech, jeżeli chodzi o nieruchomo­
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ści a w ciągu jednego roku, jeżeli chodzi o ruchomości, w prze­
. . .

clwnym raZIe roszczenIa gasnBt.
Czasokres ten biegnie od chwili, w której roszczenia osoby

trzeeiej, które przejście prawa udaremniają lub ograniczają
zostaly prawomocnie stwierdzone wyrokiem, orzeczeniem sąd
polubownego lub uznaniem, a jeżeli chodzi o inne braki praWIle
w której kupujący dowiedzial się o faktach, uzasadniających
rękoj mię.

W drodze zarzutu kupujBtcy może żądać rękojmi także po
uplywie tego czasokresu, o ile przed jego uplywem przedawcę
o braku zawiadomił.

Z u pływu tego czasokresu przedawca korzystać nie moze,
jeżeli wadę l>odstępnie zamilczał.

Rękojmia za wady fizyczne.
Art. 26.

Przedawca obowiązany jest do rękojmi, jeżeli rzecz prze­
dalla w czasie wydania jej kupujBtcemu nie posiada przymiotów,
o których istnieniu zapewnil kupującego, albo ma wady lub
braki przeciwne umowie lub takie, które uchylają lub znacznie
umniejszają wartość rzeczy albo jej użyteczność do celu w umo­
wie wyraźnie wypowiedzianego albo z natury jej i przeznacze­
nia wynikaj  cego.

Art. 27.

Jeżeli przedawca gruntu zapewni ku])ującego, że  runt ma
ozna<..:zony obszar, odpowiada za obszar tak, jak za pe'Y1en ozna­
czony przymiot.

Przy ])rzedaży wedle próbki lub wzoru nalezy l)rzyjąć, że
istnieni? przymiotów, jakie posiada próbka albo wzór, jest
zapewnIone. Art.  8.

Przedawca nie odpowiada z tytułu rękojmi za wady fizyczne,
które powstaly po przejściu niebezpieczeństwa na kupującego.

Art. 29.

Przedawca llie od])owiada z tytułu rękojmi, jeśli kupujący
o wadach lub brakach rzeczy oznaczonej co do tożsamości w cza­
sie zawarcia umowy wiedzial, albo rzecz oznaczoną gatunkowo,
wiedząc o wadzie lub braku, bez zastrzeżenia na dopelnienie
])rzyj ął.

Jeśli kupujący o wadach lub brakach w ezasie zawarcia
umowy a względnie "\\r czasie przyjęcia na dopelnienie rzeczy
gatunkowo oznaczonej przy dołożeniu zwyklej uwagi wiedzieć
był: powinien, ma prawa z tytułu rękojmi tylko wtedy, gdy
przedawca go zapewnil, że one nie istnieją albo ich istnienie
])odstępnie zamilczal.
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Art. 30.

KUI>ująey traci prawo do rękojmi:
1. jeśli nie zawiadomi vrzedawcy natychmiast po odkryeiu

wady lub braku,
2. jeśli w l>rzypadkach, w których zbadanie rzeezy bylo

wskazane, a wada })rzy takiem zbadanitl mogła być odkrytą, nie
zawiadomi przedawcy o niej natychmiąst 1)0 uplywie czasu,
w którym przy należytem zbadaniu w normalnym toku cZYllności
mógl ją odkryć.

Utrata praw w tych przypadkach nie następuje, jeżeli prze­
da wca wadę podstępnie zataił.

Art. 31.

W przypadku rękoimi z powodu ,vad fizYCZllych, kupujący
ma J>rawo wyboru między odstąpieniem od umowy a ządaniem
obniżenia ceny przedaży.

W przypadku, gdy przedawca zobowiązał się do dostarcze­
nia pewnej ilości rzeczy zamiennych, kupujący ma nadto prawo
:żądania dostarczenia lnu takiej samej ilości rzeczy niewadliwych
tego samego gatunku i wynagrodzenia szkody powstałej z opó­
inienia.

Jeżeli rzecz nie zostala przesIana z innego miejsca, także
i })rzedawca ma prawo zwolnienia się od wszelkich dalszych
Toszczeń kupuj ącego przez natychmiastowe dostarczenie tej samej
ilości rzeczy niewadliwych tego samego rodzaju i wynagrodzenie
szkody za opóżl'lienie.

Art. 32.

Nabywca gruntu może odstąpić od umowy z powodu braku
zapewnionego mu obszaru tylko wtedy, gdy brak jest tak znaczn y,
że utrzymanie umowy w mocy nie przedstawia dla kupującego
żadnego interesu.

Art. 33.

Jeśli kupuj cy odstępuje od umowy, obydwie strony winne
sobie zwrócić otrzymane świadczenia wedle zasad, odnoszących
się do skutków wykonania umownego prawa odstąpienia

W szezególności kupujący winien zwrócić rzecz razem z po­
żytkami pobranemi, przedawca zaś otrzymaną cenę przedaży
z odsetkami ustawowemi oraz naklady konieczne i pożyteczne,
przez kupującego poniesione.

Art. 34.

Gdy rzecz w czasie okazania się wady znajduje się winnem
miejscu, aniżeli miejsce zamieszkania przedawcy, a ulega zepsuciu
ub przechowanie j ej wymaga niestosunkowych kosztów, kupu­
Jący, który chce odstąpić od umowy, winien bezzwlocznie po
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odkryciu wady postarać się o przedaż jej przy udziale powolanej
do takiej czynności wIadzy lub osoby urzędowej.

O zamiarze przedaży winien kupując y zawiadomić WCZas
l)rzedawcę, o ile to jest możliwe. W każdym razie obowiązany
jest zawiadomić go bezzwlocznie o dokonanej przedaży.

Art. 35.
Gdy z pomiędzy rzeczy razem przedan ych tylko niektór

są wadliwe i dadzą się odlaczyć od niewadliwych bez szkody
przedawcy lub kupuJącego, kupujący tylko co do nich może od­
stąpić od umowy.

Odstąpienie od umowy co do rzeczy głównej pociąga za
sobą także odstąpienie od umowy co do rzeczy ubocznej ale nie
od wrotnie.

Art. 36.
Obniżenie ceny następuje w tym stosunku, w jakim pozo­

staje wartość rzeczy w stanie niewadliwym do wartości w stanie
wadliwym.

Art. 37.
"

Kupujący, który od umowy odstępuje albo żąda stosunko­
wego obniżenia ceny, może nadto żądać zwrotu dalszej szkody
jaką przez to poniósł, że zawarl umowę albo przyjął rzecz ga..
tunkową na dopelnienie umowy, nie wiedząc o wadzie lub braku..

Art. 38.
Do przedaży zwierz t, mianowicie: koni, mulów, osłów, by­

dla rogatego, owiec, kóz i świń, powyżej podane przepisy o rę­
kojmi mają zas osowanie tylko o tyle, o ile z artykulów na­
stępnych nic innego nie wynika.

Art. 38.
Przedawca odpowiada z tytułu rękojmi tylko za oznaczone

wady lub braki (wady główne) i tylko ,vtedy, gdy te wady lub
braki wyjdą na jaw w ciągu oznaczonych czasokresów (czasokresy
rękojmi).

Wady główne i czasokres:y rękojmi oznaczy rozporządzenie
Prezydenta Rzeczypospolitej na wniosek Rady Ministrów.

Art. 40.
Gdy w ciągu czasokresu rękojmi wyjdzie na jaw wada lub

brak, za które odpowiada przedawca, istnieje domniemanie, ze
istnialy już w chwili wydania.

Art. 41.
Kupujący traci prawa z tytułu rękojmi, jeżeli natychmiast

po odkryciu wady nie zawiadomi o niej przedawcy i nie zażąda
sądowego stwierdzenia stanu zwierzęcia przez znawców.

Utrata prawa J w tych przypadkach nie następuje, jeśli prze­
dawctt wadę podstępnie zataił.
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Art. 42.

Za nieoznaczone w rozporządzeniu Prezydenta .Rzeczypo­
spolitej wady lub braki odpowiada przedawca tylko, jeśli tak
odpowiedzialność wyraźnie przyjął na siebie.

Z domniemania, że wada ujawniona w pewllym czaso­
kresie po oddaniu istniala już w chwili oddania, kupujący ko­
rzystać może tylko wówczas, gdy strony taki czasokres oznaczyly.

Art. 43.

Rękojmi z powodu wad fizycznych kupujący dochodzić
winien sądownie w ciągu roku, a jeżeli chodzi o wady zwierząt,
w ciągu sześciu tygodni, w przeciwnym razie roszczenia gasną.

Czasokres ten biegnie od dnia wydania, a jeżeli chodzi
o wady zwierząt, od dnia, w którym upłynął czasokres rękojmi r
ustalony rozporządzeniem.

Obniżenia ceny kupujący może żądać w drodze zarzutu
także po uplywie czasokresu w ustępie pierwszym określonego,
jeżeli w ciągu tego czasokresu przedawcę o wadzie zawiadomił.

Z uplywu tego czasu przedawca korzystać nie może, jeżeli
wadę podstępnie zamilczal.

Obowiązki kupującego.
Art. 44.

Kupujący obowiązany jest cenę kupna oprocentować od
chwili, w której wszedl w używanie kupionego prawa, jeżeli nie
udzielono zwłoki do zaplaty ceny kupna.

Art. 45.

Kupujący obowiązany jest odebrać rzecz zmysłową, którą
przedawca wydaje mu zgodnie z swoim obowiązkiem.

Przedaż na próbę.
Art. 46.

Przedaż na próbę lub za obejrzeniem uważa się w razie
wątpliwości za zawartą pod warunkiem zawieszającym, zależnym
od dowolności kupującego, że uzna przedmiot przedaży za dobry.

W braku oznaczenia czasu próby w umowie, przedawca
może wyznaczyć kupuj ącemu do oświadczenia się czas stosowny.

Warunek uwaza się za spelniony, jeżeli kupuj cy, który
rzecz odebral, nie oświadczy się w ciągu oznaczonego czasu próby.

Prawo odkupu.
Art. 47.

Jeżeli przedawca zastrzegl sobie w umowie prawo odkupie­
nia, może je wykonać przez oświadczenie, skierowane do kupu­
jącego, w bralru innego terminu, w ciągu lat lO-ciu.
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Art. 48.

Z chwilą wykonania prawa odkupu, odprzedawca obowią­
zany jest przenieść na odkupującego z powrotem kupione prawo,
.zaś odkupująey zapłacić mu umówioną cen  odkt1pu.

Jeżeli cena odkupu nie była oznaczona, należy zwrócić otrzy­
maną cenę przedaży oraz koszta, poniesione przez odprzedawcę
wskutek zawarcia pierwotnej przedaży.

Świadczenią te należy wykonać z ręki do ręki.
Art. 49.

Pożytki, pobrane przed wykonaniem prawa odkupu przez
-obie strony z otrzymanych świadczeń znoszą się wzajemnie.

Odprzedawcy należy się zwrot nakladów, poniesionych dla
-odwrócenia grożącej szkody oraz tych, które I)owiększyły war­
tość rzeczy w chwili wykonania prawa odkupu w porównaniu
z wartością jej w chwili otrzymania przez kupującego.

Art. 50.

Za uszkodzenie rzeczy odpowiada odprzedawca wówczas,
jeżeli ono wyniklo z niedolożenia takiej staranności, jakiej zwykł
przestrzegać w własnych sprawach.

Art. 51.

Jeżeli odprzedawca prawo nabyte pozbyl lub obciążył, obo­
wiązany jest prawa osób trzecich usunł\ó lub wynagrodzić szkody,
wynikłe z udaremnienia prawa odku p11.

Art. 52.

Jeżeli l)rawo odkupu uwidocznione zostalo w księdze grun­
towej, prawa osób trzecich, nabyte po tem uwidocznieniu nie
mogą przeszkadzać wyko11aniu prawa odkupu i osoby te muszą
.zezwolić na "\\rpisy potrzebne do zrealizowania tego prawa.

Art. 53.

Prawo odkupujest niezbywalne i gaśnie najpóźniej ze śmiercią
przedawcy, który je sobie zastrzegl. Jeżeli zastrzegla je osoba
l)rawna, gaśnie najpóźniej z upływem lat 30 od chwili zastrzeżenia.

Prawo pierwokupu.
Art. 54.

Kto zastrzegl sobie prawo pierwokupu, może je wykonać
przez oświadczenie wobec zobowiązanego, skoro ten zawarl
z osobą trzecią umowę przedaży prawa, do którego zastrzeżenie
pierwokupu się odnosi.

.Jeśli prawo pierwokupu przysluguje wspólnie kilku osobom,
można je wykonać tylko w całości. Jeśli to prawo zgaslo dla
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jednego z uprawnionych lub jeden z nich go nie wykonuje, 1)0­
zostali s  uprawnieni do wykonania prawa pierwokupu w calości..

Art. 55.

Zobowiązany ma bezzwłocznie zawiadomić uprawnionego­
do pierwokupu o treści umowy, zawartej z osobą trzecią.

Postanowienia umowy z trzecim, skierowane lla udaremnie­
nie prawa pierwokupu, są bezskuteczne wobec uI)rawnionego.

Prawo pierwokupu co do gruntów można wykonać w ciągu
dwóch miesięcy, co do innych rzeczy w ciągu jednego tygodnia
od otrzymania zawiadomienia o umowie zawartej z osobą trzecią,.
o ile nie umówiono innych terminów.

Art. 56.

Z wykonaniem prawa pierwokupu przychodzi do skutku
umowa przedazy między zobowiązanym Ja uprawnionym na tych
samych warunkach, które zobowiązany umówił z trzecim.

Jeżeli trzeci zobowiązał się w umowie do świadczenia po­
bocznego, którego uprawniony do pierwokupu nie może wykonać
uprawniony do I)ierwokupu obowiązany jest uiścić jego wartość.
Gdy to świadczenie poboczne nie da się ocenić na pieniądze,
wykonanie pierwokupu jest wykluczone, chyba że i bez tego
ubocznego świadczenia umowa z trzecim przyszlaby do skutku.

Art. 57.

Jeżeli trzeci kupił przedmiot prawa pierwokupu łąeznie
z innemi przedmiotami, zobowiązany może żądać rozszerzenia
prawa pierwokupu na wszystkie. rzeczy, które bez uszczerbku dla
niego nie dadzą się oddzielić. Ządanie to należy połączyć z za­
wiadomieniem o treści umowy, zawartej z osobą trzecią.

Jeżeli trzeciemu w umowie ndzielono zwłoki co do zaplaty
ceny kupna, uprawniony do pierwokupu nloże korzystać z udzie­
lonej zwloki wtedy tylko, gdy zabezpieczy zapłatę ceny kupna..

Art. 58.

Jeżeli prawo pierwokupu uwidoczniono w księdze gruntowej,
wpis praw na podstawie umowy przedaży zobowiązanego z osobą
trzecią może nastąpić po wykazaniu, że uprawniony mimo nale­
żytego zawiadomienia, pierwokupu w zakreślonym terminie nie-­
wykonal.

Art. 59.

O ile inaczej nie postanowiono, prawo pierwokupu jest nie­
zbywalne i gaśnie ze śmiercią uprawnionego.
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Tytuł drugi.
Zamiana

Treść i skutki umowy.
Art. 60.

Umową zamiany zobowiązuje się każda strona do prze­
niesienia prawa majątkowego na drugą stronę w zamian za
przeniesienie innego prawa majątkowego.

Art. 61.

Do zamiany stosują się odpowiednio przepisy o przedaży.
W wypadkach, w których kupujący żądać może z tytulu

rękojmi obniżenia ceny, zamieniający żądać może zaplacenia
sumy pieniężnej pozostającej w takim stosunku do wartości jego
świadczenia. w jakim wartość wzajemnego świadczenia doznała
umniejszenia skutkiem wadliwości.

ROZDZIAŁ DRUGI.

Daro..izna.
Treść umowy.

Art. 62.

Umow  darowizny zobowiązuje się darczyńca dokonać ze
swojego majątku bezplatnego przysporzenia do majątku osoby
obdarzonej.

Obdarzonego można obci żyć obowi zkiem spelnienia ozna­
czonego świadczenia (zlecenie).

Art. 63.

Nie jest darowizną:
1. jeżeli kto zobowiązuje się do darmych uslug lub odstę­

puje drugiemu darmo używanie rzeczy, chociażby zwyczajnie za
te uslugi lub odstąpienie używania pobierał wynagrodzenie;

2. jeżeli kto zrzeka się prawa, którego jeszcze nie nabyl,
lub które nabył w takich warunkach, iż w razie odrzucenia prawo
uważa się za nienabyte ;

3. jeżeli i o ile przyrzeczone lub dokonane przysporzenie
odpowi da obowiązkowi moralnemu, względom przyzwoitości lub
zwyczajom.

Art. 64.

Nie może być przedmiotem darowizny odstąpienie zupeln
albo obciążenie użytkowaniem majątku przyszlego lub jego CZęŚCI
ulamkowej.
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Zawarcie umowy.
Art. 65.

Jeżeli darczyńca oświadczyl wolę uczynienia darowizny
VI inny sposób, niż między obecnymi lub za pomocą telefonu
z ust do ust, a nie oznaczył czasu, w którym ma nastąpić przy­
JęcIe, wiązany jest swym wnioskiem aż do chwili przyjęcia lub
odrzucenia darowizny przez drugą stronę, może jednak zawezwać
drugBt stronę do oświadczenia SIę i wyznaczyć j ej w tym celu
-stosowny czasokres. W razie bezowocnego upł: }Twu tego czasokresu
należy uważać wniosek za odrzucony.

Art. 66.

Dokonanie przysporzenia w zamiarze uczynienia darowizny
należy uważać, jak dIugo przyjęcie nie nastąpi, za uskutecznienie
wniosku o zawarcie umowy darowizny ato także i wówczas,
jeżeli świadczenie darczyńcy nastąpiło do rąk osoby trzeciej.

W razie nieprzyjęcia wniosku druga strona obowiązana jest
zwrócić uzyskaną korzyść wedle przepisów o zwrocie świadczenia
nienależnego.

Forma.
Art. 67.

Jeżeli przysporzenie na rzecz obdarzonego nie następuj e
przez samo zawarcie umowy lub równocześnie z nią, do ważności
umowy darowizny potrzeba, aby oświadczenie darczyńcy bylo
:sporządzone w formIe aktu notarj alnego.

Skutki braku formy uchyla późniejsze dopelnienie.

Obowiązki darczyńcy.
Art. 68.

Darczyńca obowiązany jest spełnić wszystko, czego potrzeba,
:aby przysporzenie, stanowiące przedmiot darowizny, nastąpiło
rzeczywiście i zaniechać wszystkiego, coby moglo temu prze­
szkodzić.

Do obowiązków darczyńcy należy odpowiednio stosować
przepisy o obowiązkach przedawcy, o ile coś innego nie wynika
z przepisów, niżej zamieszczonych.

Art. 69.

Za szkodę, wynikłą z niespelnienia lub nienależytego speł­
nienia świadczenia darczyńca odpowiada tylko w razie dzialania
rozmyślnego lub ciężkiego niedbalstwa.

W razie zwłoki z zapłatą darowanej sumy pieniężnej odsetki
zwłoki należBt się dopiero od dnia wytoczenia skargi.
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Odpowiedzialność za wady.
Art. 70.

Darczyńca odpowiada za wady prawne i fizyczne rzeczy­
darowanej, jeżeli o ich istnieniu wiedzial i obdarzonego najpóźniejw ch wili oddania nie zawiadomił.

Obdarzony może żądać z tytulu tej odpowiedzialności wy­
nagrodzenia szkody, którą przez to poniósl, że przyjął darowiznę
lub odebrał rzecz na jej dopelnienie licząo na nieistnienie wad

Darowizna renty.
Art. 71.

tJ eżeli darczyńca zobowiązał się do wyplacania obdarzonemu
renty, obowiązek ten gaśnie, w braku odmiennej umowy, ze
śmierci  darczyńcy.

Zmiana stosunków.
Art. 72.

Darczyńca nie jest obowiązany do wykonania darowizny,.
jeżeli od chwili oświadczenia, zawierającego przyrzeczenie daro­
wizny, jego stosunki majątkowe tak się zmieniŁy, iż nie może
dopelnić darowizny bez uszczerbku dla swego utrzymania odpo­
wiadaj ącego j ego stanowi i dla dopełnienia ciążąc:ych na nim
ustawowych obowiązków utrzymania krewnych i małżonka.

Obowiązki obdarzonego. - Wykonanie zlecenia.
Art. 73.

Zlecenie nie obowiązuje obdarzonego, o ile połączony z jego
wykonaniem naklad przewyższa wartość darowizny w chwili jej
otrzymania a nadwyżka nie będzie mu osobno wynagrodzona.

Art. 74.

Jeżeli zlecenie niema na celu wyłącznie korzyści obdarzo­
nego, darczyńca moze domagać się jego spelnienia, jeżeli do­
pelnil swoich zobowiązań z darowizny.

Po śmierci darczyńcy prawo to przechodzi na j ego dzie­
dziców.

.Jeżeli zlecenie ma na celu interes publiczny, spelnienia go
może żądać po śmierci darczyńcy także właściwa władza.

Czy osoba trzecia, na której korzyść wychodzi zlecenie,.
może domagać się jego spelnienia, należy ocenić wedle przepisów
o umowach na korzyść osób trzecich.

Art. 75.

Jeżeli obdarzony nie spelnia zlecenia bez uzasadnionej przy­
czyny, darczyńca może żądać zwrotu podarunku wedlug zasad
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o nieslusznem z ogaceniu O tyle, o ile musialby być użyty na
elnienie zlecenIa.

sp Jeżeli przedmiotem darowizny nie jest suma pieniężna, zwrot
kutecznia się przez zapłatę odpowiedniej sumy pieniężnej, obda..

;:ony może Się jednak zwolnić od obowil\zku zapłaty tej sumy,
zwracaji\C podarunek w naturze.

Obowiązek alimentacji.
Art. 76

Jeśli darczyńca po wykonaniu darowizny popadnie w nie­
dostatek, obdarzony, o ile jeszcze jest zbogacony skutkiem daro­
wizny, obowi zany jest uzupełnić to, co darczyńcy brakuje do
jego utrzymania, odpowiadającego jego stanowi i do wypelnienia
ciążących n,a nim ustawowych ob? iązków utrzymania jego kre
nych i marzonka a to do wYSOkOSCl prawnych odsetek od wartoscl
zbogacenia w chwili tego uzupelnienia.

Odwołanie darowizny z powodu niewdzięczności.
Art. 77.

Darczyńca może odwolać darowiznę, chociażby już wyko­
nan , jeżeli obdarzony dopuści się ,yobec niego lub jego bliskich
ciężkiej niewdzięczności przez uchybienia nadające się do karno­
s dowego dochÓdzenia albo przedstawiające się jako naruszenia
obowiązków familijno-prawnych.

Art. 78.

Prawo odwolania darowizny z powodu niewdzięczności prze­
chodzi na dziedziców darczyńcy, jeżeli w chwili jego śmierci
jeszcze istnialo lub powstalo skutkiem zabicia darczyńcy przez
obdarzonego.

Art. 79.

Odwolanie darowizny z powodu niewdzięczności może na­
stąpić tylko w ciągu roku od chwili, w której darczyńca dowie­
dzial się o niewdzięczności obdarzonego, a jeżeli zmarł przed tem,
od chwili jego śmierci.

Odwolanie jest wykluczone, jeżeli darczyńca przebaczyl
obdarzonemu oraz po śmierci obdarzonego.

Art. 80.

Od wolanie uskutecznia się przez oświadczenie wobec obda­
rzonego.

yr razie odwolania można żądać zwrotu podarunku podlug
przepISów o zwrocie świadczenia nienaleźnego.

Obdarzony odpowiada jak posiadacz w zlej mierze od chwili
popelnienia uchybienia.

2
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Zwalczanie darowizny przez wierzycieli.
Art. 81.

W.ierzycie e, któryc  . wierzytelno ci  ie znajdują pełnego
pokrycIa w maJątku dłuznlka, mogą ządac, by na zaspokojenie
ich wy konalnej wierzytelności użyte zostalo wszystko to, co skut­
kiem darowizny zdzialanej po powstaniu ich wierzytelności lub
nie wcześniej niż rok przed ich powstaniem ubylo z maj tku
dłużnika lub do niego nie weszlo.

Art. 82.

Sędzia może orzec zupelne unieważnienie darowizny, jeżeli
wierzytelność polega na ustawowem prawie do utrzymania od
darczyńcy, a przedsięwzięcie darowizny przedstawia się ze względu
na towarzyszące okoliczności jako ciężkie naruszenie obowiązków
familijno-moralnych.

W tym wypadku obdarzony nie może się uchylió od unie­
ważnienia darowizny przez to, że uzupelni wierzycielowi brakujące
utrzymanie.

Art. 83.

Skarga pozostanie bezskutecz.ną, jeżeli darowiznę przedsię­
wzięto dawniej niż 10 lat a jeżeli wierzytelność polega na usta­
wowem prawie do utrzymania, dawniej niż 20 lat przed wnie­sieniem skargi. '

Art. 84.

O ile w niniejszym rozdziale inaczej nie postanowiono, do
skargi o zwalczanie darowizn stosują się ogólne przepisy o zwal..
czaniu skutków czynności prawnych dłużnika przez wierzycieli.

Art. 85.

Czy i o ile możliwe jest zwalczanie darowizn w celu po..
większenia zachowku, postanowione jest w przepisach prawa
spadkowego.

ROZDZTAŁ TRZECI.

N aj eOl i d zier ż.wwa.
Ty tul pierwszy.

Najem.

Treść umowy.
Art. 86.

Umową najmu zobowiązuje się wynajmujący dozwolić na­
jemcy używania rzeczy przez czas trwania najmu za opłatą umó­
wIonego czynszu.
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Czynsz . Inoże stanowić suma pieniężna albo świadczenie
innego rodzaJu. Art. 87.

Najem mieszkania zawarty na rok lub dłużej, wymaga spo­
rz8tdzenia umowy na piśmie. To samo obowiązuje co do umów,
zawartych na czas życia wynajmującego lub najemcy.

W razie pominięcia tej formy, najem uwaźa się za zawarty
(lał czas nieokreślony.

Najem mieszkania zawarty na dłużej niź lat dziesięć, uważa
się po uplywie lat dziesięciu za zawarty na czas nieokreślony.

Obowiązki wynajmującego.
Art. 88.

Wynajmujący winien oddać rzecz najętą najemcy w czasie
umówionym w stanie do umówionego użytku zdatnym i utrzy­
mywać ją w takim stanie przez czas najmu.

Naprawki połączone z zwyczajnem używaniem rzeczy oraz kar­
mienie naj ętego zwierzęcia przez czas naj mu ponosić winien naj emca.

Do odbudowy rzeczy najętej, zniszczonej przez przypadek,
wynajmujący nie jest obowiązany.

Art. 89.

Gdyby przy oddaniu przedmiotu nąjmu okazała się potrzeba
napraw, które ponosić winien wynajmujący, albo gdyby taka po­
trzeba powstała w czasie trwania najmu a wynajmujący mimo
otrzymania zawiadomienia, tych napraw w odpowiednim czasie
nie uskutecznil, najemca może je uskutecznić na koszt wynajmu­
jącego. Przy naprawach większych najemca winien postarać się
poprzednio stosownie do wymagań procedury o zarządzenie sądowe.

Zwrotu wydatków na naprawy, obciążające wynajmującego
oraz potrzebnych celem ochrony rzeczy od zniszczenia lub uszko­
dzenia najemca nie może domagać się po upływie sześciu mie­
sięcy od dnia zwrotu rzeczy naj ętej.

Art. 90.
Wynajmujący mieszkanie obowiązany jest dozwolić najemcy

przystępu- do niego i używania urządzeń przeznaczonych do spól­
nego użytku mieszkańców.

Rękojmia za wady fizyczne.
Art. 91.

Gdy rzecz najęta w czasie oddania ma wady lub braki, nie­
zgo ne z umową lub umniejszające albo utrudniające jej uży­
wanIe, albo gdy takie wady lub braki powstaną później z przy­
czyny, za którą najemca nie odpowiada, najemca wolny jest przez
czas t.rwania wady lub braku od obowiązku oplacania czynszu
'W takIm stosunku, w jakim doznaj e umniAj szenia pożytku z rzeczy.

*
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, . Gdyby czynsz mimo istnienia wady lub braku zostal w ca­
loscl zaplacony, najemca może żądać zwrotu w odpowiednim sto­
su;nk . Roszczenia o zwrot nie można podnosić po upływie sześciu
mle lęcy .od chwili zapłaty, a gdyby zapłata nastąpiła przed uka­
zanIem SIę wady, od chwili ukazania się wady.

, C?:dy rzecz najęta ma wady lub braki, które uniemożliwiają
UmOwIOny użytek, najemca może odstąpić od umowy, jeżeli wady
e ,lu,b braki istnialy przy oddaniu, a skoro powstały później,
Je eh :vynajmujący mimo zawiadomienia go nie usunął ich w odpo­
wIednIm czasie albo gdy usunąć się nie dadz .
, Gdy wady lnb braki najętego mieszkani.a S!li tego rodzaju,
ze  agrażają zdrowiu najemcy lub jego domowników, najemca
moze od umo'v\"y odstąpić, chociażby z góry zrzekl się tego prawa.

Rękojmia za wady prawne.
Art. 92.

Gd  w skutek praw osoby trzeciej rzecz zostanie odebrana
w, caloŚ l lub części lub najemca dozna przeszkody w umówionem
uzy:va lU przedmiotu najmu, postanowienia artykułu poprzedniego
znaJdują odpowiednie zastosowanie.

Art. 93.

.  dy osoba trzecia dochodzi przeciw najemcy praw do rzeczy
naJęteJ,. które moglyby przeszkodzić najemcy w wykonywaniu
uprawmeń,. wynikających z umowy najmu, najemca winien o tem
bezzwloczllle zawiadomić WYllajmuj cego.

. Wynajmujący jest w takim przypadku obowiązany wyręczyć
11aJemcę w procesie w sposób ustawBt procesow  przewidziany.

Gdy najemca zaniecha zawiadomienia w ust. 1 przewidzia­
nego! odpowiada wynajmującemu za sZkodę, spowodowan!li zanie­
chanIem zawiadomienia.

Ponoszenie ciężarów.
Art. 94.

qiężary dotyczące rzeczy najętej a nie nałożone przez ustawę
na naJemcę, ponosi w braku odmiennej umowy wynajmuj3t c y.

Obowiązki najemcy.
..Ą-rt. 95.

.  ajemca ma obowiązek przez czas najmu używać rzeczy
naJę eJ z stal'anności!li wlaściw!li dobremu gospodarzowi w sposób
?kreslony umową, a gdy w umowie sposobu używania nie okre­
sIano, V\r .sposób wskazany przeznaczeniem rzeczy.

Jeśh. w czasie najmu okaże się potrzeba napraw, które winien
uskuteczmć wynajmujący, najemca ma obowiązek bezzwłocznie
go o tem zawiadomić, w przeciwnym razie odpowiada za szkodę.
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Najemca mieszkania willien stosować się do porządku domo­
wego o ile ten nie jest w sprzeczności z prawami z umowy wy­
llikaj cemi, a przytem brać możliwy wzgląd na współmieszkańców
i sąsiadów. Art. 96.

Bez pozwolenia wynajmującego nie wolno najemcy czynić
w rzeczy naj ętej zmian, któreby zmienialy substancj ę, chyba że
to w umowie było przewidziane.

Nie B  uważaIle za zmiany substancji: zaprowadzenie do
mieszkania wodociągu, światla. elektrycznego, gazu, telefonu, radia,
lub innych tego rodzaju urządzeń, o ile sposób ich urządzenia
odpowiada powszechnie obowiązującym przepisom, chybaby wy­
najmujący wykazal, że wśród danych okoliczności, zmiany takie
ze względu na bezpieczeństwo nieruchomości nie są wskazane.
O ile do powyższych urządzeń potrzebne jest współdziałanie wy­
najmującego, najemca może tego wymagać za zwrotem wynika­
j ących stąd kosztów.

Art. 97.

Gdy najemca używa rzeczy w sposób niezgodny z umową
a mimo upomnienia w ten sposób używać nie przestaje, albo gdy
llajemca zaniedbuje rzecz tak, że narażona zostaje na znaczne
uszkodzenie, wreszcie gdy najemca mieszkania w sposób rażący
lub uporczywy wykracza przeciw obowi zującemu porządko,yi
domowemll albo przez nieprzyzwoite zachowanie się wywołuj e
zgorszellie wspólmieszkańców, wYllajmujący może od umowy od­
stąpić i żądać wYl1agrodzenia szkody.

Art. 98.

Jeśli w ciągu najmu mieszkania rzecz najęta wymaga pil­
nych napraw budynku, których nie można odłożyć do końca najmu,
najemca winien je znosić bez względu na niedogodności, jakie
mu sprawiają, ma jednakże prawo żądania obniżenia czynszu
w StOSUl1ku do czasu i do części rzeczy, której używania byl po­
zbawiony.

Jeżeli naprawy ęą tego rodzaju, że w czasie ich uskute­
czniania rzecz jest niezdat11a do użytku zastrzeżonego w umowie,
najemca ma prawo od umowy odstąpić.

Art. 99.

Czynsz najmu obowiązany jest najemca uiszczać regularnie
w czasie umówionym a w braku określenia czasu w umowie
w czasie wskazanym zwyczajem miejscowym.

Gdy czas płatności nie jest umówiony ani zwyczajem miej­
scowym wskazany, czynsz uiszczany być winien z góry ato:
gdy l1ajem ma trwać niżej miesiąca za caly czas najmu, gdy
wyżej miesiąca a 'niżej roku, miesięcznie, gdy trwać ma rok albo
dłużej _l kwartalnie.
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Art. 100.

Gdy najemca z wlasnej winy albo wskutek przypadku, który
się zdarzyl w jego osobie nie może wcale albo tylko w ograni..
czonej mierze może używać rzeczy najętej, obowiązany jest do
uiszuzania czynszu, o ile wynajmujący byl gotów do jej wydania
względnie pozostawienia jej llajemcy w stanie zdatnym do umó..
wionego używania.

Wynajmujący winien w tym przypadku dać sobie potrącić
to, co skutkiem zaniechania używania przez naj emcę oszczędził
lub uzyskał przez inne użycie rzec y.

Art. 101.

Gdy najemea popadnie w zwlokę z zapłatą czynszu, wy­
.. .. ,... ,

l1aJmUJący WInIen go wezwac o UIszczenIe l oznaczyc mu
w tym celu stosowny czas z zagrożeniem, że jeśli w tym czasie
nie  iści. zaleglości, umowa o najem z upływem tego czasu się
rozwlą UJ e.

W najmach mieszkania czas wyrażony w zagrożeniu nie
może być krótszy, aniżeli dni trzydzieści a koniec jego winien
przy padać na koniec miesiąca.

Umówienie się o czas krótszy nie ma skutku prawnego.
Art. 102.

Celem zabezpieczenia czynszu w pielliądzach należącego się
za mieszkanie sluży wynajmującemu ustawowe prawo zastawu
na wniesiollych do mieszkania ruchomościach najemcy i z nim
razem mieszkających ezlonków rodziny, o ile ruchomości te l1ie
są ZWolIlione od przymusovvego prawa zastawu (egzekucji).

Art. 103.

W razie zwloki najemcy z zaplatą czynszu, wynajmujący
ma prawo zażądać sądowego spisania ruchomości, podlegających
jego prawu zastawu.

Usta,\vowe pra"\\To zastawu wYllajmującego gaśnie, gdy rzeczy
z mieszkania zostaną wyniesione, zanim nastąpi ich sądowe spisanie..

Wynajmujący może się sprzeciwić wyniesieniu i zatrzymać
rzeczy na wlasne niebezpieczeństwo, zanim zalegly czynsz nie
zostanie zaplacony albo zabezpieczony.

Gdy rzeczy mają być wyniesione z mieszkania skutkiem
zarządzenia wladzy, wynajmujący zachowuje swoje prawo zastawu t
jeżeli w ciągu trzech dni zglosi je u wladzy, która to wynie­
sienie zarządziła.

Art.. 104.

Jeżeli na rzeczy podlegającej prawu zasta"\vu wynajmującego
uzyska prawo zastawu inny wierzyciel najemcy, wynajmujący ma
przed l1im pierwszeństwo wszakże tylko do wysokości cz ynszu
nie dłużej niż rok zalegaj ącego.

ft
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Zakończenie najmu.
Art. 105.

l ajem kończy się z upływem czasu, na który go zawarto,
ile w umowie strony nie zastrzegly, że w razie zaniechania

ypowiedze?ia w pewnym czasie prz d końcem najmu, najem
rzedluża SIę na czas oznaczony lub nieoznaczony.

p Gdy czasu najmu nie określono, -natenczas tak wynajmujf!icy
jak   najemca mogą stosunek najmu zakończyć przez wypowie­
dzenIe.

Umowa zawarta na czas do końca życia wynajmującego
lub najemcy nie może być jednak wypowiedzianą przez żadną
z stron.

Art. 106.

W braku terminu wypowiedzenia, określonego między stro­
nami przez umowę, najem nieruchomości, o ile wYJ)owiedzenie
jest dopuszczalne, można wypowiedzieć, gdy czynsz umówiollO
roczny - naj później na trzy miesiące, gdy umówiono czynsz
miesięczny - na czternaście dni przed uplywem miesiąca kalen­
darzowego, z którym ma się skończyć, naj em krótszy - na trzy
dni przed nadej ściem czasu zakończenia, naj em dzienny i naj em
ruchomości - z jednego dnia na drugi.

Postanowienia te obowiązują także w przypadkach, gdy
pra wo wypowiedzenia wynika z samej usta wy.

Art. 107.

. Umowa najmu nie gaśnie przez śmierć wynajmującego lub
naj emcy.

W razie śmierci naj emcy miAszkania j ego wstępni, zstępni,
malżonek i rodzeństwo, którzy do chwili śmjerci stale z nim
mieszkali, wstępują w umowę najmu i odpowiadają solidarnie za
wynikające stąd zobowiązania. Osoby te mogą jednak wypo­
wiedzieć najem z zachowaniem ustawowego czasu wypowiedzenia.

Milczące przedłużenie najmu.
Art. 108.

Gdy po uplywie czasu, określonego umową albo wy'powie­
dzeniem, najemca pozostaje w używaniu rzeczy za wyraźną lub
milczącą zgodą wynajmującego przez dni czternaście; uważa się
najem za przedłużony na czas nieokreślony.

Skutki zakończenia najmu.
Art. 109.

Z końcem najmu obowiązany jest najemca i ten, komu rzecz
oddał do używania lub w podnajem, zwrócić wynajmującemu lub
tegoż prawonabywcy rzecz w stanie niepogorszonym.
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Domniemywa się, że rzecz zostala oddana naJemcy w stanie
dobrym, do użytku zdatnym.

Art. l] O.

Za zużycie, które jest następstwem prawidłowego używania
i ZH uszkodzenie, a nawet znizzczenie przypadkowe najemca nie
odpowiada.

Roszczenia o wynagrodzenie szkody z powodu zwrotu rzeczy
w stanie gorszym, aniżeli stan w jakim została oddana najemcy
ulegają przedawnieniu w sześć miesięcy po dniu zwrotu. '

Odstąpienie używanIa i podnajem.
Art. 111.

Najemca może przedmiot najmu w całości lub w części
odstąpić trzeciemu do używania a w szczególności podnająćjeżeli mu tego w umowie nie zabroniono. )
.. Najemca odpowiada za to, że osoba trzecia (podnajemca)
uŻYV/ać będzie przedmiotu najmu zgodnie z jego obowiązkiem.

Umowa o używanie a w szczególności o podnajem gaśnie,
o ile to nie nastąpi wcześniej z innych przyczyn, przez zakoń­
czenie stosunku najmu.
II 1.. Umowa o ustępstwo prawa najmu w całości jest nieważna.

Zbycie rzeczy wynajętej.
Art. 112.

W razie zbycia rzeczy wynajętej \v czasie trwania najmu
nabywca wstępuje z samego prawa w stosunek najmu w miejsce
zbywającego, może jednak wypowiedzieć najem z najbliższym
terminem ustawowym.

To prawo wypowiedzenia mu nie służy, jeżeli najem byl
u\vidocznJony w księdze gruntowej albo jeżeli rzecz w chwili
nabycia byla już oddaną najemcy albo jeżeli nabywca przy na­
byciu o istnieniu najmu wiedzial lub wiedzieć byl powinien.

Art. 113.
Jeżeli czas trwania n jmu nie byl uwidoczniony w księdze

gruntowej, nabywca, któremu prawo wcześniejszego wypowiedze­
nia najmu nie sluży, może go po uplywie roku wypowiedzieć
z zachowaniem ustawowego lub krótszego umownego terminu
wypowiedzenia.

Takie samo pra\vo wypowiedzenia służy mu wówczas, gdy
nabyl rzecz pod tytulem odpłatnym a warunki umo\vy najmu,
niewidoczne w chwili nabycia z księgi gruntowej, są tego ro­
dzaju, iż "Tartość majątkowa świadczenia najemcy pozostaje
w rażącym stosunku do świadczenia wynajmującego.

Wypowiedzenie po mJTśli niniejszego artykulu jest niedo­
puszczalne, jeżeli l1abywca przy zawarciu umowy o czasie trwa­
nia lub warunkach najmu wiedzial lub wiedzieć byl powinien.
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Art 114.

Jeżeli wskutek wypowiedzenia przez nabywcę najemca musi
dd ć przedmiot najmu wcześniej, niż byłby do tego obowiązany

(J &e umowy najmu, może żądać ocl pozbywającego wynagro­
-w;enia szkody z powodu njedopełnie ia um w;r. .
d O przedwczesnem wypowIedzemu powlllIen pozbywającego
b z-wlocznie zawiadomić, w przeciwnym razie pozbywający może
e u przeciwstłLwić wszelkie zarzuty, których najemca nie pod­

:ósl; a których podniesienie uczyniłoby wypowiedzenie ze strony
nabywcy bezskutecznem.

Art. 115.

Najemca może w ciągu roku od dnia, w którym o zbyciu
rzeczy trzeciemu się dowiedzial - wypowiedzieć najem nabywcy
w terminie ustawowym o ile z umowy nie służy mu wcześniejsz y
terroi11 wypo,viedzenia.

Zapłatę czynszu uskutecznioną do rąk pozbywcy z góry na
dłużej, niż jeden okres płatności, mo ze najemca przeciwstawić
nabywcy tylko wtedy, gdy zaplata była uwidoczniona w księdze
gruntowej ·

Art. 116.

Przepisy o "'"pływie zbycia rzeczy  na stosunek najmu
należy stoso"\vać odpowiednio "\v wypadku, gdy wynajmujący
ustanowi na rzeczy prawo rzeczowe, którego wykonywanie pozo­
staje w sprzeczności z wykonywaniem prawa najmu.

Tytuł drugi.
Dzierżawa.

Treść umowy.
Art. 1170

Umową dzierżawy zobowiązuje się wydzierżawiaj cy do­
zwolić dzierżawc y używania i użytkowania rzeczy, w szczegól­
ności wytwarzania z niej i pobierania owoców, przez czas trwania
dzierżawy za opłatą umówionego czynszu.

Czynsz może stanowić oznaczona ilościowo suma pieniędzy
lub innych rzeczy zamiennych, albo oznaczona ulamkowo część
plodów rzeczy.
. O ile z postanowień niżej zamieszczonych nie wynika nic
Innego, stosują się do dzierżawy odpowiednio przepisy o najmie.

Art. 118.

o Dzierżawa zawarta na dłużej niż rok, "''"ymaga sporządze­
nIa umowy na piśmie. W razie pominięcia tej formy uważa się
dzierżawę za zawartą na jeden rok.

,
\
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Dzierżawa zawarta na dlużej niż lat 36 uważa się po upły_
wie lat 36 za zawartą na czas nie określony.

Sporządzenie inwentarza.
Art. 119.

Przed rozpoczęciem dzierżawy gruntów strony obowiązane
są sporządzić i podpisać dokładny spis budynków i przynależno­
ści i opis ich stanu a przy dzierżawie gruntów rolnych także
opis stanu zagospodarowania w chwili rozpoczęcia dzierżawy,
w szczególności zasiewów jakie dzierżawca otrzymuje.

Obowiązki wydzierżawiającego.
Art. 120.

Wydzierżawiający obowiązany jest do wydania dzierżawcy
inwentarza żywego i martwego, znajdującego. się na gruncie
tylko wtedy, gdy inwentarz ten zastal również wydzierżawiony..

W tym wypadku strony obowiązane są przed rozpoczęciem
dzierżawy sporządzić spis sztuk inwentarza z podaniem ich ja­
kości i stanll utrzymania.

Art. 121.
..

Jeżeli dzierża"\va obejmuje także inwentarz wydzierża"\via­
jącego, dzierżawca obowiązany jest utrzymywać poszczególne
sztuki inwentarza żywego ,i uzupełniać ubywające w naturalnym
toku rzeczy sztuki inwentarza żywego mlodemi, z niego uzyska­
nemi w granicach racjonalnej gospodarki.

Sztuki inwentarza, ubywające pozatem z przyczyn, za które
dzierżawca nie odpowiada., winien uzupełnić wydzierżawiający.
Jeżeli :wydzierżawiający nie uczyni tego bezzwłocznie po otrzy­
maniu zawiadomienia o ubytku albo jeżeli porozumienie się
z wydzierżawiającym spowodowaloby zwlokę, niewskazaną pra­
widlowym tokiem gospodarki, dzierżawca może uzupełnić brak
z własnych funduszów na rachunek wydzierża\viającego i po­
trącić ten wydatek z najbliższej raty dzierża\vnej.

Art. 122.

Naprawy zwyczajne, połączone ze zwyczajnem używalliem
przedmiotu dzierżawy, z"\vlaszcza przy dzierżawie gruntów rolnych
naprawy dróg, mostów, ogrodzeń, studzien, budynków mieszkal­
nych i gospodarczycb, powinien ponosić dzierżawca. Naprawy
budynków oiążą dzierżawcę o tyle, o ile łączny koszt napra
w jednym roku nie przekracza BU/o czynszu dzierżawnego.

Do napraw większych, obciBtżających wydzierżawiającego,
należy także odbudowa wydzierżawionych budynków, zniszczo­
nych przez przypadek, jeżeli bez nich dzierza\vca prawidlowej
gospodarki nie może prowadzić.
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Obowiązki dzierżawcy.
Art. 123.

Dzierżawca ma obowiązek użytkowania przedmiotu dzier­
żaWY wedlug zasad prawidlowego gospodarstwa a w szczególności
starania się o to, by wydajność dochodowa tego przedmiotu nie
doznal a zmniejszenia. W szczególności przy dzierżawach grun­
tów rolnych obowiązany jest utrzymywać odpowiedni inwentarz
żywy i martwy, uprav/iać i użyźniać ziemię i t. p. ,

Bez zezwolenia wydzierżawiaj ącego dzierża wca nie może
przedsiębrać takich zmian w zagospodarowaniu przedmiotu dzier­
żawy, które bylyby niezgodne z jego przezllaczeniem.

Art. 124.

Jeżeli terminy płatności czynszu nie są ustalone w umowie
ani wskazane zwyczajem miejscowym, czynsz należy płacić co­
rocznie z dolu, po upływie każdego roku dzierżawy.

Art. 125.

Jeżeli wskutek nadzwyczajnych przypadków, zwłaszcza
klęsk elementarnych, zwyczajny przychód doznał znacznego
ubytku, sędzia może zniżyć odpowiednio czynsz dzierżawny
przypadający za odnośny okres gospodarczy.

Obniżenie nie może nastąpić, o ile dzierżawca przyjął na
siebie w umowie niebezpieczeństwo wszelkich lub niektórych
nadzwyczajnych przypadków.

Art. 126.

Do ruchomości, podIegając ych ustawowemu prawu zastawu
wydzierża wiaj ącego, należą także, pod warunkami ustalonemi
przy najmie znajdujące się na przedmiocie dzierżawy owoce­
gruntu, bydlo oraz rzeczy, służące do prowadzenia gospodarstwa
lub przemysłu.

Zakończenie dzierżawy.
Art. 127.

W braku term:inu wypowiedzenia, określonego między stro­
nami przez umowę, można dzierżawę, o ile wypowiedzenie jest
dopuszczalne, wypowiedzieć na sześć miesięcy naprzód przed
uplywem roku dzierżawnego.

Przepis ten Rie stosuje się do dzierżaw, których przedmio­
tem jest rzecz rnchoma.

Skutki zakończenia dzierżawy.
Art. 128.

Po ustaniu dzierżawy dzierżawca gruntu rolnego WInIen
w braku odmiennej umowy oddać rzecz w takim stanie zago­
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spodarowania, jaki odpowiada prawidłowej gospodarce proWa...
dzonej aż do lIstania dzierżawy.

Art. 129.

Zwrotu wydatków na zasiewy, dokonane i oddane zgodnie
z poprzedzającym artykulem wydzierżawiającemu l)rzy zakoń­
czeniu dzierżawy, żądać może dzierżawca, o ile zasiewów takich
wbrew zasadom prawidłowej gospodarki przy rozpoczęciu dzier­
ż wy nie otrzymał, albo gdy dzierżawa kończy się przed uplywem
roku dzierżawnego, w którym plony z tych zasiewów mialy być
zebrane.

Art. 130.

Jeżeli dzierża",Ta kończy się przed upływem roku dzierżaw­
nego, dzierżawc  obo\viąz3/ny jest zapłacić czynsz w takim sto­
sunku, w jakim pozostają użytki, jakie pobrał lub mógl pobrać
w czasie trwania dzierżawy w tym roku do użytków z całego
roku dzierżawnego.

Art. ] 31.

Jeżeli dzierżawca otrzymal inwentarz z obowiązkiem zwrotu
wedle wartości szacunkowej, ustalonej przy rozpoczęciu dzier-'
żawy, obowiązany jest zwrócić inwentarz tego samego rodzaju
i tej samej wartości szacunkowej. Ubytek wartości szacunkowej
winien wynagrodzić, gdyby zaś okazała się nadwyżka, moźe żądać
j ej wynagrodzenia.

Nie odpowiada za ubytek, spowodowany winą wydzierża­
wiającego lub silą wyższą.

Nie może żądać zwrotu nadwyżki wartości, która wynikla
bez j ego przyczynienia się.

Odstąpienie używania i poddzierżawianie.
Art. 132.

Dzierzawca nie ma prawa bez zgody wydzierżawiającego
oddawać przedmiotu dzierżawnego osobie trzeciej do używania
i użytkowania a w szczególności jej }1oddzierżawiać.

ROZDZIAŁ CZWARTY.

Użyczenie.
Treść umowy.

Art. 133.

Przez oddanie rzeczy użyczonej zobowiązuje się użyczający
dozwolić biorącemu jej bezplatnego używania przez CZR,S użyczenia.
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Art. 134.

W szystkie rzeczy w obiegu będące, które mogą być używane
zuz y cia, mogą stanowić przedmiot użyczenia.

1 bez

Obowiązki użyczającego.
.j. rt. 135.

Gdy rzecz użyczona ma takie wady, iż wyrządzić może
szkodę temu, kto jej używa, użyczający jest obowiązany wyna­
grodzić biorącemu wynikłą stąd szkodę, jeżeli znal wady anie
ostrzeglonich biorącego w używanie.

Obowiązki biorącego.
Art. 136.

Jeśli w umowie nie określono sposobu używania, biorący
może u ywać rzeczy w sposób odpowiadający jej naturze i prze­
znaczenIU.

Nie wolno mu bez upoważnienia użyczającego oddawać jej
. ,.

komu Innemu w uzywanle.
, Art. 137.

Biorący w używanie obowiązany jest starannie czuwać nad
utrzymaniem rzeczy w stanie, w jakim ją objął.

Nie ma prawa oddawać rzeczy w przechowanie innej osobie r
wyjąwszy, gdy jest do tego koniecznością zniewolony albo umowąupoważniony. ..

Jeżeli do oddania r eczy w przechowanie innej osoby ma
prawo, obowił\zany jest donieść użyczającemu natychmiast o osobie,
u której rzecz złożył, a wtedy odpowiada tylko za winę w wyborze.
W razie zaniechania zawiadomienia odpowiada za winę obranego
przechowawcy tak jak za swoją.

Art. 138.

Za przypadkowe zaginięcie lu b uszkodzenie rzeczy odpowiada
biorący w używanie, jeżeli używa rzeczy w sposób niezgodny
z umową lub przeznaczeniem albo, gdy nie będąc do tego umową
upoważniony lub konieczll0ścił\: zniewolony odda ją innemu a rzecz
nie bylaby uległa przypadkowi, gdyby rzeczy używał w sposób.
właściwy albo gdyby ją był zatrzymał w swojem używaniu.

Art. 139.

Biorący w używanie ponosi zwyczajne kos ta utrzymania
rzeczy, w szczególności także koszta karmienia użyczonych zwierząt,
natomiast ma prawo żądać od użyczającego zwrotu innych nakla­
dów podlug przepisów o sprawowaniu interesów bez zlecenia.
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Art. 140.

Gdy więcej osób spólnie objęło rzecz w używanie, odpo..
wiadają solidarnie.

Termin dochodzenia roszczeń.
Art. 141.

Roszczeń biorącego w używanie o zwrot wydatków i na­
kładów i odszkodowanie, niemniej roszczeń użyczającego o wy­
nagrodze:łie sZ,kody zrządz? ej zagin ęciem lub po orszenie . rzeczy
użyczonej mozna dochodzIc sądownIe tylko w CIągU szesCIU mie.
sięcy licząc od dnia zwrotu rzeczy użyczonej użyczającemu.

Zakończenie użyczenia.
Art. 142.

Użyczenie kończy się, jeśli w umowie czasu używania nie
oznaczono, gdy biorący uczynił odpowiadający umowie użytek
albo z uplywem czasu, w którym użytek ten mógl uczynić.

Użyczający ma prawo żądania zwrotu wcześniejszego, gdy
bior cy używa rzeczy niezgodnie z umową albo jej naturą lub
przeznaczeniem, gdy jfł zaniedbuje, gdy bez "dpoważnienia i bez
koniecznej potrzeby odda ją innemu albo gdy z powodów nie­
przewidzianych w chwili zawarcia użyczający rzeczy sam potrzebuje.

U życzenie kończy się z śmiercią biorącego, jeśli umowy nie
rozszerzono na jego spadkobierców.

Skutki zakończenia użyczenia.
Art. \ 143.

Z końcem użyczenia obowiązany jest biorący i ten, komu
rzecz oddal, zwrócić użyczającemu lub tegoż prawonabywcy rzecz
w stanie niepogorszonym.

..

ROZDZIAŁ PIATY.
"

Pożyczka.
Treść umowy.

Art. 144.

W umowie o pożyczkę zobowiązuje się dający pożyczkę prze­
nieść na własność biorącego kapital pożyczkowy a biorący pożyczkę
zobowiązuje się zwrócić go w rzeczach tego samego rodzaju.

Kapitał pożyczkowy może się skladać z pieniędzy (pożyczka
pieniężna) lub innych rzeczy zamiennych.
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Art. 145.

J eźeli z umo y nie wynika, że biorący pożyczkę ma płacić
tki pożyczka Jest darmą.

ods e T żeli umówiono się o odsetki ale nie podano ich \vysokości,
:t ć należy za umówione odsetki prawne.

nWs,ZJGV

Obowiązki dającego pożyczkę.
Art. 146.

Dający pożyczkę może odstąpić od umowy i odmówić wy­
laty kapitału pożyczko ego, jeżeli je   zwrot jest wątpliwy

Pkutkiem złego stanu maJątkowego drugIeJ strony.
s Prawa tego niema, kto o zlym stanie majątko"rym drugiej
strony już w czasie zawarcia umowy wiedzial lub przy dolożeniu
należytej staranności powinien byl wiedzieć.

Art. 147.

Jeżeli rzecz, oddana tytulem pożyczki, ma takie wady, że
wyrządzić może szkodę. ?iorąc mu pożyczkę, daj c  p.ożyczkę jest
obowiązany wynagrodzlc wynIkłą stąd szkodę, J ezalI znal wady
a nie ostrzegł o nich biorącego pożyczkę.

Jeżeli dający pożyczkę o takich wadach nie wiedzial, biorąc)'"
może, o ile prawo natychmiastowego zwrotu pożyczki nie wynika
z umowy, odstąpić od umowy i zwrócić otrzymane rzeczy w naturze.

Z prawa odstąpienia można korzystać jednak tylko pod
warunkami, zawartemi co do odpowiedzialności z tytulu rękojmi
za wady przy umowie przedaży.

Skutki odstąpienia regulują się wedle przepisów o umownem
prawie odstąpienia.

Art. 148.

Roszczenie biorBtcego pożyczkę o wypŁatę sumy pożyczkowej
przedawnia się z uplywem 6 miesięcy od chwili, gdy dający po­życzkę popadl w zwlokę. 6'

Obowiązki biorącego pożyczkę.
Art. 149.

W braku odmiennej umowy biorący pożyczkę nie jest obo­
wiązany do podjęcia kapitału pożyczkowego.

Jeżeli taki obowiązek istnieje) przedawnia się z uplywem
6 miesięcy od chwili, gdy biorący pożyczkę mógl domagać się
wyplaty pożyczki.

Art. 150.

Jeżeli kapital pożyczkowy sklada się z pieniędzy, biorący
pożyczkę zwrócić winien sumę pielliężnBt równą tej, jaką otrzymaŁ.
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Jeżeli, p.rzy pożyczce pieniężnej. wyplata  astąpiła w papie...
rach wartosclowych lub towarach, bIorący pozyczkę obowiązan
jest zwrócić sumę pieniężną, równą wartości kursowej tych papi!
rów lub targowej tych towarów w czasie i miejscu wyplaty. ...Umowa przeci\vna jest nieważna. ·

Art. 151.

Gdyby w skutek niezwyklych przewrotów gospodarczych siła.
nabywcza pieniądza, w którym ma nastąpić zwrot pożyczki, spadla
tak znacznie po wyplacie a przed zwrotem, ze zwolnienie się­
z dlugu przez zapłatę sumy otrzymanej przedstawialoby się jako
nieprzewidywany w umowie zysk dluznika a strata wierzyciela
natenczas sędzia, uwzględniając sumiennie wszelkie okoliczności t
określi wedle swego slusznego ocenienia sumę, którą dłużnik m, .,
zwroCIC.

W . każdym. razje  io:ący pO,życzkę, który pOI?adł w zwlokę­
z oddanIem kapItalu, WInIen oprocz odsetek zwlokl wynagrodzić
wierzycielowi szkodę pow stalą wskutek zmniejszenia się sily na­
bywczej pieniądza w czasie zwloki..

Art. 152.

Jeżeli wedle umowy zwrot pożyczki ma nastąpić w oznaczo...
nej monecie, zmiany wartości tej monety nie wchodzą w rachubę

Jeżeli w powyższym przypadkl1 wyplata kapitalu pożyczko­
wego nastąpiła w innej ill9necie, nalezy przerachować sumę wy­
pŁaconą na monetę, w której zwrot ma nastt1pić wedle kursu
z czasu i miejsca wypłaty.

Art. 153.

Jeżeli biorący pożyczkę zobowiązał się zwrócić ją wedl
równowartości szlachetnego kruszcu lub obcej waluty, winien prze­
rachować sumę, jaką otrzymał, na krllszec lub obcą walutę wedle
kursu z czasu i miejsca wyplaty pożyczki, i zwrócić wierzycielowi
iumę wynikającą z tego przerachowania, pieniądzmi mającemi
prawny obieg w kraju, wedle kursu z czasu i miejsca zwrotu
pożyczki.

Art. 154.

JeżeJi kapital pożyczkowy sklada się z innych rzeczy zamien­
nyeh, niż pieniądze, biorący pozyczkę obowiązany jest zwrócić
tyle rzeczy tej samej jakości, ile otrz ymal.

Art. 15n.

Jeżeli czas zwrotu pożyczki nie jest oznaczony w umowie t
p rzez podanie terminu zwrotu lub zastrzeżenie wypowiedzenia
a również nie zastrzeżono zwrotu w każdej chwili, dlużnik obo­
wiązany jest zwrócić kapital pożyczkowy do 6 tygodni po wypo­
wiedzeniu.
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o ile co innego nie wynika z umowy, dłużnik moźe zwrócić
ka.pitał pożyczkowy w każdej chwili, bez względu na to, czy czas
dda,nia był 'oznaczony czy nieoznac9jony. Jeżeli poźyczka była

procentowana, dłużnjk, w braku odmiennej umowy, nie może
zwracać kapitalu przed nadejściem oznaczonego terminu.

Art. 156. .

Gdy do rzeczy oddanych biorącemu pożyczkę jako kapitał
pożyczkowy osoba trzecia podniesie pretensj ę, biorący pożyczkę
winien bez zwloki dającego pożyczkę o tem zawiadomić. Gd:r
to ucz:r ni , wolny będzie od dlugu o tyle, o ile zniewolony będzie
"\vydać rzeczy trzeciemu. Gdy zaniedbał tej ostrożności, dający
poży?zkę. będzie mógl żądać zwr:otu poż y zki 0. tyle, ? i e pozba­
,vien18 bIorącego rzeczy nastąpIło skutkIem niepodnieSIenia za­
rzutów, jakie dający pożyczkę bylby podniósl.

Art. 157.

Jeżeli od pożyczki umówiono odsetki, nalezy je uiszczać,
w braku odmiennej umowy, po uplywie każdego roku a jeżeli
pożyczka ma być zwrócona przed uplywem roku, przy jej zwrocie.

Art. 158.

Zalegle odsetki wolno jest dobić do kapitalu i oprocen­
tować, jeżeli zalegają dłużej niż rok i jeżeli biorący pożyczkę
zostal bezskutecznie wezwany o ich zapłatę­

Umówienie się z góry, że zalegle odsetki z samego prawa
mają być skapitalizowane i oprocentowane, jest nie\vażne. Zakaz
ten nie odnosi się do stosunków konto korrente, do pożyczek,
udzielanych na podklad zapisów na okaziciela i listów zastawnych
i do w kładek oszczędności.

ROZDZIAŁ SZOSTY.

Umo1lfY O ś..iadczenie usług.
lytul pierwszy.

Umowa o pracę.
Treść umowy.

Art. 159.

Umową o pracę zobowiązuje się pracownik do pelnienia
przez pewIen czas dla drugiego pracy za wynagrodzeniem.

Art. 160.

Uważa się, iż praca ma być pelniona za wynagrodzeniem,
jeżeli z treści umowy albo z okoliczności nie wynika, że pra­
cownik zobowiązał się pełnić ją darmo.

3
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Jeśli. w umowie n.ie określono .r dzaj  al?? wysok?ści Wy..
nagrodzenIa, to w razIe, gdy w mIeJscu IstnIeje .ObOWIąZUjąp.a,
taryfa, uważa się za umówione wynagrodzenie, wskazane tarYf .
w innych prz ypadkach należy się "rynagrodzenie odpowiednie'
W razie sporu określi rodzaj i wysokość wynap;rodzenia sędziałmając wzgląd na zwyczaj miejscowy. '

Art. 161.

Uklad zawarty co do warunków pracy między pracodawcą
albo prawnie istniejącym związkiem pracodawców z jednej, a pra..
cownikami albo prawnie istniejącym związkiem pracowników
z drugiej strony (umowa taryfowa albo uklad zbiorowy) obowią­
zuje, w braku szczególnego postanowienia ustawy, tylko osobyktóre uklad zawarly lub które należą do związku. '

Postanowienia umów o uslugi sprzeczne z postanowienianli
układu zbiorowego są niewaźne. Zamiast postanowień nieważnych
{)bo\viązują obydwie strony postanowienia ukladu zbiorowego.

Jeśli w ukladzie zbiorowym nie ustanowiono czasu jego
mocy obowiązującej, można go wypowiedzieć każdego czasu na
s eść miesięcy naprzód.

Uklad zbiorowy wymaga do swej ważności formy pisemnej.
Art. 162.

Jeśli pracodawca dla swego przedsiębiorstwa, w którem
pracownik podjął się pracy, wyda regulamin pracy, postanowie­
nia tego regulaminu obowiązują pracownika tylko wtedy, gdy
zostaną spisane i przed zawarciem umowy pracy w odpisie mu
wręczone.

Jeżeli pracodawca wyda regulamin lub zmieni pierwotny
po za\varciu umowy o pracę, postanowiellia nowego regulaminu
wiążą pracownika, jeżeli mu zostały w odpisie wręczone a pra­
cownik nie wypowiedzial umowy z najbliższym terminem wypo­
wiedzenia. Wszelka llmowa przeciwna temu nie ma skutku prawnego,

Art. 163.

Regulamin może przewidywać kary tylko za wyraźnie ozna­
czone przekroczenia obowiązkó\v.

Kary sluż ce celom utrzymania porządku w ruchu przed­
siębiorstwa nie mogą przekraczać przeciętnego dziennego zarobku
pracownika.

Kary musz  być przeznaczone na cele robotnicze ogólno­
])ożyteczne lub na cele ogólne pracowników danego przedsię'­
biorstwa.

Obowiązki pracownika.
Art. 164.

W razIe wątpli\vości pracowIlik obowiązany jest pełnić
uslugi osobiście.
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Art. 165.

Gdy z powodów nieprzewidzianych okaże się potrzeba pel­
.enla pracy ponad umówion3t albo zwyczajem wskazaną miarę,

n acownik obowiązany jest pełnić ję w miarę sil swoich.
P To samo obowiązuje, gdy chodzi o pelnienie pracy odmiennej
d tej do której się zobowiązał, jeżeli odmowa przedstawialaby

lę jako sprzeczna z dobremi obyczajami.
W szczególności pracodawca żądać może pracy lladobowiąz­

kowej, jezeli praca taka okaże się poJLrzebną dla odwrócenia bez­
])ośrednie o niebezpiecz  st a, gro ącego ogóło i lub ruchowi
przedsięblorst;va, . or z JezelI,  hodzl o utrzymanie ruchu przed­
siębiorstw ogolneJ uzytecznoscl.

W przypadkach peJ:nienia pracy ponad umowę należy się
pracownikowi wynagrodzenie dodatkowe z uwzględnieniem szcze­
gólnych okoliczności, wśród których pelnił tę pracę. .

Art. 166.

Pracownik WInIen pelnić pracę wiernie, dokładając staran­
ności wskazanej jej naturBt albo zwyczajem i w tych granicach
stosować się do poleceń pracodawcy.

O ile z natury stosunku nie wynika nic innego, pracodawca
może poruczyć nadzór innej osobie.

Art. 167.

Jeżeli pracownik wyrządzi z WillY swej szkodę w narzę­
dziach, maszynach lub materjalach, pracodawca winien dozwolić,
by tę szkodę sam naprawil, o ile jest do tego zdolny ato nie
spowoduje znacznej przeszkody ruchu.

Art.. 168.

Pracownikowi wolno jest po skończeniu stosunku wytwo­
rzonego umową o pracę skorzystać z tajemnic przedsiębiorstwa,
dostępnych mu w ciągu trwania stosunku, jeżeli od tego zależy
pelne wykorzystanie jego zdolności zarobkowej a nie wykracza
przeciw obowiązującym ustawom o ochronie w}asności przemy­
slowej i o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

Obowiązki pracodawcy.
Art. 169.

Jeśli wynagrodzenie pracownika polega w calości albo
w części na dostarczeniu mieszkania, żywności albo innych
przedmiotów codziennego użytku, pracodawca obowiązany jest
co do sposobu spelnienia, zastosować się do wymogów zwyczaju
miej scowego.
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Art. 170.

Jeżeli inaczej się nie umówiono, ani co inn ?o nie jest"'
w zwyczaju, pracodawca jest obowiązany wypłacIc wynagro...
dzenie po wykonaniu pracy.

Gdy wynagrodzenie umówiono wedle miesięcy albo krótszych
okresów czasu, pracownikowi należy się zaplata z końcem kazdego.
okresu, gdy je umówiono wedle dłuższych czasokresów, z końcel!1
każdego miesiąca kalendarzowego.

Wynagrodzenie obliczone wedle godzin albo świadczeń.
jednostkowych należy się, w braku innej umowy, za pracę, Speł­
nioną w ciągu tygodnia, z końcem tygodnia.

W każdym razie wynagrodzenie staje się płatnem naj­
później z chwilą zakończel1ia stosunku.

Art. 171.
.T eśli obok wynagrodzenia pieniężnego albo niezależnie od

tego umówiono, że pracownikowi naJeży się udzial w zysku pra­
codawcy (umowa talltjemowa), v\'"inien pracodawca udzielić pra­
cownikowi albo wybranemu przez obie strony lub przez sędziego
mężowi zaufania potrzebnych wyjaśnień i o ile potrzeba się
okaże, dozwolić mu wglądu do ksiąg.

T eśli strony nie mogą sie pogodzić co do tego, czy księgi
ma l)rzeglądać pracownik, czy mąż zaufania, rozstrzyga o tem
sędzia.

Jeśli strony nie mog  się zgodzić ]la osobę męża zaufania,
mianuje go sędzia z pośród osób, wskazanych przez jedną i drugą
stronę.

Art. 172.
Także za pracę niespelnioną należy się pracownikowi wy.

nagrodzenie, jeśli do jej pelnienia byl gotów, a doznal prze­
szkody z przyczyny, zachodzącej po stronie pracodawcy.

W takim przypadku pracownikowi mOŻ11a potrącić to, co
oszczędził skutkiem lliepelnienia uslug, albo co zarobił zajmu­
jąc się czem innem i to, czego zarobić rozmyślnie zaniechał.

Art. 173.
Pracownik, który zobowiązał się pełnić pracę przez pewien

czas wyłączllie dla jed11ego pracodawey za wynagrodzeniem od
sztuki (praca akordowa),' wymagać może, aby pracodawca o ile
nie dostarczy mu pracy, odpowiedniej jego uzdolnieniu, wypłaci!
mu odpowiednie wYllagrodzenie za czas, w którym pracownik
był gotów do pracy.

Wysokośą tego wynagrodzenia oznaczy w razie sporu sęćlzia.
Praeodawca może w razie, gdy zabraknie pracy akordowej,., .

zastąplc Ją czasową.
Art. 174.

W stOSUllku zawartym na czas dłuższy, albo za dluższem
wypowiedzeniem, gdy stosunek trwa już najmlliej pól roku, pra­
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wnik którego utrzymanie polega wyłącznie albo przeważ11ie
CO ra'cy umową zapewnionej, zachowuje prawo do wynagro­
aeJi\ chociazby w pelnieniu usług doznal bez winy swej prze­
Zkody skutkiem nieprzewidzianej przy zawi zaniu stosunku

s orobY albo skutkiem nieszczęśliwego przypadku, niemniej też
'\utkiem obowi zkowej slużby w wojsku polskiem albo z innych
ażnych od niego niezależnych a jego osoby dotyczących przy­
.czyn a to przez czas naj wyżej czterech tygodni.Zrzeczellie się z góry wYllagrodzenia za (zas takiej prze­
szkody 11ie ma skutku prawnego.

Kwoty, które pracownik pobrał za czas przeszkody na, pod­
stawie ubezpieczellia publiczno-prawnego albo z innych fundu­
szów publicznyeh, może pracodawca potrącić od przypadającego
za czas tejże przeszkody wynagrodzenia.

Art. 175.

W Yllagrodzenie za czas lliepelniellia pracy skutkiem prze­
szkody w jego osobie należy się pracownikowi chociażby sto­
sunek pracy skończył się przed ustaniem przeszkody względnie
przed upływem czterech tygodni od dnia jej zaistnienia.

Prawo to ustaje jednak wcześniej z chwilą, gdy stosunek
-skończy się skutkiem npływu czasu, na jaki został pierwotnie za­
warty, skutkiem wypowiedzenia dokollanego przed zaistnieniem
przeszkody oraz skutkiem wyd lenia pracownika niespowodowa­
nego przeszkodą.

Art. 176.
Pracodawca winien co do lokalności i narzędzi, jakich ma

dostarczyć, lub dostarcza, w miarę możności POCZY11ić zarządzenia,
zdolne zabezpieczyć życie i zdrowie pracownika.

Jeśli się zo bowiązal do dostarczania pracownikowi miesz­
ka11ia, noclegu i żywności, świadczenia te winny odpowiadać
względom na zdrowie i na przyzwoitość.

Obowiązki pracodawcy wymienione w tym artykule nie mogą
być umową zmiellione ani ograniczolle.

Art. 177.
Gdy pracownik w stosnnku pracy, który przeważnie wy­

pelnia jego cZ 7nność za;robkową, przyjęty jest do spólności do­
mo\vej pracodawcy, natenczas w przypadku choroby niespowo­
dowanej rozmyślnie ani z niedbalstwa wyższego stopnia, praco­
dawca obowiązany jest dać mu potrzebne utrzymanie i opiekę
lekarską, oraz konieczne środki lecznicze przez czas do dni 14, jeśli
stosunek pracy trwał już dni czternaście, a przez czas do mie­
siąca, jeśli trwał już pół roku.

Zrzeczenie się z góry tych l)raw nie ma skutku prawnego.
Pracodawca nie ma tych obowiązków, jeśli stosunek pracy

zawiązany był jedynie na czas przemijającej potrzeby anie trwał
jeszcze miesiąca.
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Wydatki gotowe na opiekę lekarską i środki lecznicze oraz
koszty pielęgnowania w zakładzie lecznjczym albo u osób trzecich
może pracodawca potrącić z poborów pieniężnych, należących się
pracownikowi za czas choroby.

Art. 178.

Utrzymallie i środki lecznicze należBt się pracownikowi "\v ta­
kich rozmiarach, w jakich pracownicy mają do nich prawo na.
podstawie ustawo ubezpieczeniu społecznem.

Utrzymanie i leczenie dane być moze także i przez umie­
szczenie w zakladzie leczniczym albo, jeśli pracownik się zgadza,
u osób trzecich.

Jeśli rodzaj choroby tego wymaga, pracownik żądać może
pielęgnowania w zakladzie leczniczym.

ObowiBtzki pracodawcy wymienione w poprzednim artykule
odpadają, o ile pracownik otrzyma równe świadczenia z tytułu
ubezpieczenia pu bliczno- pra wn ego.

Art. 179.
Utrzymanie i opieka lekarska oraz środki lecznicze przez

czas choroby należą się pracownikowi, chociażby stosunek pracy
skończyl się przed uplywem dni czternastu względnie jednego
miesiąca od początku choroby.

Obowiązki te ustają jednak wcześniej z chwilą, gdy stosunek
praoy skończy się skutkiem uply1vu czasu, na jaki zostal zawarty,
skutkiem wYIJowiedzenia dokonanego przed chorobą pracownika, albo
skutkiem wydalenia I)racownika, niespowodowanego jego chorobą.

Zakończenie stosunku pracy.
Art. 180.

Stosunek wytworzony umową o pracę kończy się z upływem
czasu, na który go zawiązano bez potrzeby wypowiedzenia albo
ze śmiercią pracownika.

Gdy po uplywie czasu, określonego w umowie, strony nadal
pozostajBt w stosunku umownym, umowę należy uważać za prze­
dłużoną na czas nieokreślony.

Art. 181.
Stosunek zawarty na próbę może każda strona w pierwszym

miesiąca rozwiązać każdego czasu za trzydniowem wypowiedzeniem.
Stosunek zawarty na czas życia pewnej osoby albo na dłużej

niż lat pięć, pracownik może po uplywie lat pięciu rozwiBtzaó
za sześciomiesięcznem wypowiedzeniem.

Art. 182.
Gdy nie oznaczono czasu trwallia ani też tenże nie wynika

z rodzaju albo celu pracy, każda strona moze roz""Tiązać stosunek,
wytworzony umową o pracę, przez wypowiedzenie.

.



Pro,jekt prawa ° zobo,\riązaniach. 39

Termin wypowiedzenia zależy od umowy. Musi jednak b yć
dla obu stron równy. W razie umówienia terminów odmiennych
obie strony obo"\viązuje termin dłuższy.

Art. 18B.

Gdyby strony co do terminu wypowiedzerlia nie umówiły się,
natenczas, jeżeli wynagrodzenie umówiono dziennie, wypoV\rie­
dzenie umowy nastąpić może każdego dnia na dzień nast/ępny,
jeżeli wynagrodzenie umówiono tygodniowo, najpóźniej w czwar­
tym dniu roboczym tygodnia kalendarzowego na koniec tygodnia,
jeżeli wynagrodzenie umówiono miesięcznie, najpóźniej piętna­
stego każdego miesiłłca kalendarzowego na koniec miesiąca, jeżeli
je umówiono wedle dluższych okresów czasu - najpóźniej sześć
tygodni naprzód przed końcem kwartalu kalendarzowego, na koniec
tegoż kwartalu.

W wszystkich innych wypadkach stosunek umow  pracy
wytworzony można wypowiedzieć czternaście dni naprzód na koniec
miesiąca kalendarzowego.

Art. 184.

Przed uplywem umówionego czasu i bez zachowania terminu
wypowiedzenia, każda strona może odstBtpić od umowy z ważnych
przyczyn.

Rozwiązanie umowy następuje przez zawiadomienie drugiej
strony o odstąpieniu.

Art. ] 85.

Waźnemi przyczynami przedwczesnego rozwiązania umowy
o pracę ze strony pracodawcy są w ogólności fakty i okolicz­
ności, wśród których llie można wymagać od pracodawcy, ażeby
pracownika nadal zatrudnial.

W szczególności przyczynami takiemi są między innemi na­
stępuj ące :

1 jeśli pracownik przy zawieraniu umowy świadomie przed­
stawił pracodawcy świadectwa lub inne ciokumenty podrobione
albo falszywemi informacjami wprowadzil pracodawcę w bląd co
do przyczyny rozwiązania poprzedniego stosunku pracy, w jakim
zosta wal ;

2. jeśli się okaże, że pracownik w wysokim stopniu jest
nieudolIlym do pelnienia pracy, której się podjął;
. 3. jeśli pracownik mimo upomnień, oddaje się pijaństwu albo
Innego rodzaju nalogowi wywołującemu zgorszenie;

4. jeśli pracownik stal się winnym kradzieży, sprzeniewie­
rzenia, oszustwa albo innego przestępstwa, które go uczynilo
niegodnym zaufania pracodawcy;

· 5. jeśli pracownik dopuścił się gw altu albo niebezpiecznej
pogróżki wobec pracodawcy, czlonków jego rodziny albo swoich
współpracowników;
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6. jeśli sklonił lub usilowal sklonić pracodawcę, czlonków
jego rodziny albo współpracowników do czynów bezprawnych
albo przeciwnych dobrym obyczajom;

7. jeśli w zlym zamiarze lub przez swawolę pracownik
uszkodził wlasność pracodawcy albo choćby przez lekkomyślność
naraził go w wysokim stopniu na stratę;

8. jeśli pracownik siebie lub innych mimo l)rzestrogi SWa..
wolnie narazil na niebezpieczeństwo życia lub kalectwa;

9. jeśli IJracownik zdradzal szczegóły dotyczące życia ro..
dzinnego pracodawcy lub jego rodziny, które powinien był z ...
chować w tajemnicy;

10. jeśli pracownik u])ornie odmawia posłuszeństwa w samej
rzeczy uzasadnionym wymaganiom pracodawcy albo osób przezniego upoważnionych; "

11. jeśli pracownik mimo upomnienia zaniedbywal spelnianie
obowiązków przyjętych na siebie;

12. jeśli w zlym zamiarze albo ze swawoli pracownik uczynił
się l1iezdol11ym do pelnienia pracy.

Art. 186.

Ważnemi przyczynami przedwczesIlego rozwiązania umowy
o pracę po stronie pracownika są fakty i okoliczności, wśród
których nie można od pracownika wymagać, ażeby nadal w slużbie
pozostawał.

W szczególności przyczynami takiemi są między inriemi
następujące:

1. jeśli pracodawca dopuścił się czynnego znieważenia pra­
cownika, członków jego rodziny lub osób razem z nim mieszka­
jących, jeśli ich "\v wysokim stopniu obrazjł lub wobec nich nie­
bez])iecznie się odgrażał albo jeśli pozwolił na takie czynności
CZlollkom swojej rodziny lllb swoim podwladnym;

2. jeśli u"viódł lub uwieść usilowal pracownika lub członków
jego rodziny albo osoby razem z nim mieszkające do czynów
bezprawnych lub przeciwnych dobrym obyczajom;

. B. j eśli pracodawca nie placi \vynagrodzenia w czasie umó­
wIonym ;

4. jeśli nie dostarcza żywności lub mieszkania., do których
dostarczania się zobowiązał;

5. jeśli nie dostarcza roboty, wystarczaj l\cej pracownikowi,
którego wynagrodzenie zależy od pracy dokollanej ;

6. jeśli wbrew woli pracownika żl\da prac J T w innem przed­
siębiorstwie, chociaż natura pracy tego llie wymaga;

7. jeśli praca zdolna jest spowodować niebezpieczeństwo dla
ży ia, zdrowia, obyczajności lub dobrej slawy pracownika, któ­
rego przy zawarciu umowy nie można bylo przawidywać;

8. jeżeli zastępca ustawowy ograniczy lub cofnie udzielone
niewłasnowolnemu pracownikowi upoważnienie do podejmowania

.

SIę pracy;
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9. jeśli skutkiem choroby albo innych l)owodów pracownik
utracil bez swej winy zdolność pelnienia umówionej pracy.

Art. 187.

Gdy pracownik bez ważnego powodu odstępuje od umowy,
racoda wca n10że żądać tylko wynagrodzenia szkody, spaw odo...

allej niedopelnieniem umowy. Takiego samego wynagrodzenia
11l oże żądać pracodawca w tym wypadku, gdy wydalil pracownika
przedwcześnie z jego winy. Za pracę już wykonaną należy się
pracownikowi stosul1.kowe wYllagrodzenie.

Gdy pracodawca wydali pracownika bez ważnego powodu
albo gdy z winy swej da powód ważny do })rzedwczesnego roz­
wiązania umowy, pracownik ma prawo do wynagrodzenia przez
czas, który musialby upłynąć do ukończe11ia pracy prz z uplyw
umówionego czasu lub przez należyte wypowiedzenie ze strony
pra,eodawcy, co nie wyklucza jednak żądania wynagrodzenia wyż­
szej szkody. Pracodawca może potrącić to, co pracownik zyskał
skutkiem rozwiązania umowy albo cO zarobić rozmyślnie za­niechal. -­

Art. 188.

,Jeśli obie strony ponoszą WInę w przedwczesnem rozwią­
zaniu stosunku pracy, sędzia oceni, czy i komu odszkodowanie
się należy.

e

Art. 189.

Prawa pracodawcy i pracownika zastrzeżone dla nich na
przypadek przedwczesnego rozwiązania umowy gasną, jeśli w ciągu
sześciu miesięcy, licząc od dnia, w którym podniesione być mogły,
uprawniony nie będzie ich sądownje dochodził.

Art. 190.

Przy ukończeniu stosunku wytworzonego umową o pracę, pra..
coda\vca winien na żądanie pracownika wydać mu pisemne świa­
dect"\vo o .czasie i rodza;u jego pracy. Świadectwa i inne doku­
menty, jakie ma w swojem przechowaniu, obowiązany jest wydać
pracownikowi na każde jego żądanie.

W świadectwie nie wolno zamieszczać uwag i wpisów, które
zdołałyby utrudnić pracownikowi osiągnięcie innej posady.

Jeśli pracownik żąda wydania świadectwa w czasie trwania
tosunku wytworzonego umową o pracę, pracoda\vca obowiązany
Jest wydać mu je, wszelako na koszt pracownika.

Art. 191.

Jeśli rodzaj zajęcia przeszkadza pracownikowi w poszuki­
wa:niu innej pracy, pracodawca WInIen, po wYl)owiedzeniu, na
żądanie pozostawić mu stosowny czas w tym celu, nie uszczu­
plając wynagrodzenia.
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.

Przejście przedsiębiorstwa.
Art. 192.

W razie przejścia przedsiębiorstwa na illną osobę między
żyjBtcymi lub drogą spadkobrania, prawa i obowiązki pracodawcy
z umów o pracę w tem przedsiębiorstwie przechodzą na nabywcę.

W razie przejścia przedsiębiorstwa między żyjącymi za do­
pelnienie tych obowiązków dawny pracodawca odpowiada jak
poręczyciel aż do najbliższego terminu, w którym pracownik może
wypowiedzieć umowę no,vemu pracodawcy.

Umowa o wyszkolenie.
Art. 193.

Przepisy niniej szego tytułu maj ą odpowiednie zastosowallie
do umowy, którą przemyslowiec zobowi zuje się przygotować
ucznia do praktycznego wykonywania zawodu wzamian za pel­
llionBt przez tegoż pracę.

Pracodawca obowiązany jest do zatrudniania ucznia w sposób
odJ)owiedni jego przyszlemu zawodowi oraz powiniell pozostawić
mu od11owiedni czas wolny od pracy do uzupelnienia wyksztaŁcenia
zawodowego w szkole oraz do wykonywania praktyk religijnych.

Nie wolno używać ucznia do poslug, niezostających w związku
z przygotowaniem do zawodu.

Tytuł drugi.
Umowa o dzieło.

Treść umowy.
Art. 194.

Umową o dzielo zobowiązuje się przyjmujący zamówienie
do wykonania i oddania zamówionego dziela, zamawiający zaś
do zaplaty wynagrodzenia.

Art. 195.

Wynagrodzenie uważa się za umówione, jeśli z umowy
albo z okoliczności nie wynika, że przyjmujBtcy zamówienie zobo­
wiązal się wykonać dzielo darmo.

Gdy wysokości wynagrodzenia nie umówiono ani niema po­
1vszechnie w miej scu obowiązuj ącego cennika, wysokość oznaczy sę­
dzia w miarę wartości pracy i wkladów przyjmującego zamówienie.

Obowiązki przyjmującego zamówienie.
.LL\rt. 196.

Jeśli obo"\viązek osobistego wykonania lub kierowania wy­
konaniem dziela l1ie wynika z umowy albo z natury świadczenia,
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przyjmujący zamówienie może ])oruczyć wykollanie innemu pod
wlas n ą odpowiedzialnością.

Art. 197.

Gdy inaczej się nie umówiollO ani zwyczaj czego innego nie
wskazuje, przyjmujący zamówienie winien dostarczyć potrzebnego
do wykonania dziela materja}u, narzędzi i środków pomocniczych"

Art. 198.

Gdy materjalu dostarcza zamawiającYr przyjmujący zamó­
wienie winien go użyć odpowiednio i ze zużycia zdać sprawę
zamawiającemu oraz zwrócić mu lliezużytą resztę.

Art. 199.

Gdy materjal dostarczony przez zamaWIającego nie nadaje
się do prawidlowego wykonania dziela, albo gdy istnieją lub zajdą
okoliczności, które mogą przeszkodzić należytemu wykonaniu r
przyjmujacy zamówienie winien o tern bezzwloczIlie zawiadomić
zamawiającego, w przeciwnym razie ponosi szkodliwe llastępstwa..

Art. 200.

Gdy przyjmujący zamówienie zwleka z rozpo zęciem albo
wykończeniem dzieła ta,k, iż można przewidywać, że nie zdola
ukończyć go w czasie umó\vionym, zamawiający może od umowy
odstąpić.

Art. 201.

Gdy w ciągu wykonywania dziela okaże się, że przyjmujący
zamówienie wykonywa je w S1)osób wadliwy, albo przel'iwny
umowie, zamawiający może go wezwać o zmianę sposobu wyko­
nania i w miarę potrzeby wyznaczyć mu w tym celu odpowiedni
czas, a w razie bezskutecznego uplywu tego czasu odstąpić od
umowy, albo powierzyć dalsze wykonanie innemu na koszt i nie­
bezpieczeństwo przyj m uj ącego zamówienie.

Art. 202.

W razie odstąpienia od umowy a względnie I)owierzenia
wykonania innemu skutkiem wykonywania wadliwego może za­
mawiający, jeśli dostarcza materjalu sam,  ądać wydania ma­
terjalu względnie rozpoczętego dziela.

Rękojmia za wady dzieła.
Art. 203.

Gdy dzielo wykonane ma wady lub braki, które czynią je
niezdatnem do zwyczajnego lub umówionego użytku albo które
sprzeciwiają się wyraźnej umo ie, zamawiający ma prawo od­
stąpić od umowy.
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Gdy dzielo ma. wady lub b,ra i, które. nie c ynią go n'
zdatnem do zwyczajnego lub umowlOnego uzytku l nie Spl'Z l
wiają się wyraźnej umowie, zamawiający może żądać stosun l;.wego obniżenia wynagrodzenia. O­

,Jeżeli wady lub braki dadzą się usunąć, zamawiający Irlo'
żąda?,  amiast  ds ąp enia od umowy lub ob iżenia. wynagl'
dzen;a,. lC  usumę la   w tym cel  ,,:yzna?zyc przYJmującenrn.
zamowl me odĘ>o ledm czas z zagrozemem, ze po uplywie tegO.czasu nIe prZYJmIe napra,vy.

Przyjmujący zamówienie może odmówić naprawy, gdYbybyla połączona z nadmiernym dlań kosztem.
Art. 204.

Wymienionych w poprzednim artykule praw nie ma zama_
wiający, jeśli wskazówkami swojemi wbrew przestrogom przyj.
mującego zamówienie albo w inny sposób sam spowodował: Wa­dliwość dziela.

Art. 205.
O ile z poprzednich artykulów nic innego nie wynika, do

rękojmi za wady :fizyczne i prawne dziela stosują się odpowiednio
przepisy o rękojmi przy umowie przedaży z tą zmianą, że za
wady budynku odpowiada przyjmujący zamówienie przez 5 lat
()d chwili oddania.

Obowiązki zamawiającego.
Art. 206.

W braku odmien11ej umowy wynagrodzenie najeży się przyj­
mującemn zamówienie w chwili oddania dziela.

Jeśli dzielo mialo być oddawane częściami, a wynagrodzenie
bliczono za każdą część z osobna, zaplata należy się w chwili
łoddania każdej części.

Art. 207.

Gdy strony zawarly umowę o ryczaltowe wynagrodzenie,
przyjmujący. z mówienie nie mo,ż  żąd,ać podw ższenia jego, cho­
ciażby rozmlarow lub kosztownOscl robot w czaSIe zawarcIa umowy
nie można było przewidzieć.

Art. 208.

Gdy umo,va zawarta byla na podstawie kosztorysu, a prze­
kroczenie jego okaże się w toku wykonania nieuniknionem z po­
wodu robót w kosztorysie nieprzewidzianych, zamawiający moźe
<>d umowy odstąpić, winien jednak przyjmującemu zamó\yienie
zapłacić wynagrodzenie za dotychczasowe roboty już wykonane.

O okazaniu się konieczności przekroczenia kosztorysu winien
przyjmując  ,zamówienie natychmiast  awi domić. zam8:wiające o
i przedstawIc mu dodatkowy kosztorys, InaCZej tracI wszelkIe
roszczenia z powodu nadwyżki robót.
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Art. 209m

Gdy wykonanie dziela nie dojdzie do skutku, zamaWIający
:może odmówić wynagrodzenia, jeśli przyjmujący zamówienie
spelnienia umoV\ry byl gotów, a doznał przeszkody z prZYCZYll

chodzących po stronie zamawiającego, chociażby bez jego WillY..
; tym przypadk   a awiający potrącić jednakż.e moż.e to,. co
przyjmujący zamOWIeme oszczędzIl z l>owodu zamechama dZIela.

Art. 210.

Gdy dzielo przed oddaniem ulegnie zniszczeniu skutkiem
rzypadku z przyjmujący zamó,,:ie.nie nie może żądać wynag:o­

£zenia wYHwszy, gdyby zamaWIający pyl W zwloce w odebramu.
Wynagrodzenia za dostarczony przez siebie materjał zama­

wiający może żądać wówczas, gdy przyjmujący zamówienie byt
w zwloce.

Jeśli dzieło uleglo zniszczeniu skutkiem wadliwości mater­
jalu,. d?s  rczon  o przez zama i  ,jącego, otrzym ją   zan1ó­
wienie, Jesll zwrocll uwa  zamaWIającego na wadlIwosc mater­
jalu, ma prawo żądać wynagrodzenia za uzyt  pracę i za \vydatki t

I tern wynagrodzeniem llie objęte.I Art. 211.
Gdy wykonanie dziela wymaga spółdzialania zamawiającego,.

przyjmujący może, gdy to spółdziałanie nie następuje, wYZJ1aczyć
w tym celu zamawiającemu stosowny termin z zagrożeniem od­
stąpienia, a po jego bezskutecznym uplywie od umowy odstąpić...

Art. 212.

Zamawiający obowiązany jest odebrać dzieIo, które mu od­
daje przyjmujący zamówienie zgodnie ze swoim obowiązkiem.

Rozwiązanie umowy.
Art. 213.

Zamawiający może, dopóki dzielo nie jest skończone, w każdej
chwili odstąpić od umowy za zapłatą wynagrodzenia za już doko­
naną pracę i za pelnem odszkodowaniem przyjmującego zaro.ówiel1ie.

Art. 214.

Umowa o dzieło, którego wykonanie polega na osobistych
przymiotach przyjmującego zamówienie, gaśnie skutkiem jego
śmierci lub niezdolności do pracy. Może on albo dziedzice jego
żądać zwrotu ceny przygotowanego materjalu i części wynagro­
dzenia odpowiadającej wartości dokonanej roboty, o ile jedno
i drugie ma wartość dla zamawiającego.

Jeśli umrze zamawiający, dziedzice jego nadal są związani
umową.
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Tytuł trzeci.

Umowa o zlecenie.

Treść umowy.
Art. 215.

Umową o zlecenie przyjmujący zlecenie zobowiązuje się do
zalatwienia czynności prawnej wskazanej zleceniem na rachunek
daj ącego zlecenie.

W każdem zleceniu mieści się w braku odmiennej umowy
umocowanie. do spelnienia poruczonej czynności w imieniu dają..
cego zlecenIe.

Art. 216.

Wynagrodzenie uważa się za umówione, jeśli z treści umowy
albo z okoliczności nie wynika, że przyjmujący zlecenie z ob o...
wiązał się spelnić je darmo.

W przypadkach odplatnego zlecenia, jeśli w umowie nie
określono wysokości wynagrodzenia, to w razie, gdy w miejscu
istnieje powszechnie obowiązująca taryfa, uważa się za umówione
wynagrodzenie wskazane taryfą. W innych przypadkach oznaczy wy..
sokość wynagrodzenia sędzia, majt\c wzgląd na zwyczaj miejscowy.

Nieprzyjęcie zlecenia.
Art. 217.

Kto przez władzę jest ustanowiony do spelniania czynności
prawnych dla drugich albo zawodowo tern się trudni, winien,
jeśli zlecenia przyj ąć nie chce, zawiadomić o tem bezzwlocznie
dającego zlecenie.

W razie zaniechania tego zawiadomienia odpowiada za szkodę.
To samo obowiązuje, jeśli kto wobec dającego zlecenie

oświadczyl gotowość zalatwiania pewnych spraw tego rodzajne
.

Obowiązki przyjmującego zlecenie.
Art. 218.

Przyjmujący zlecenie winien je spełnić starannie i wiernie.
Od wskazanego sposobu spelnienia zlecenia przyjmujący

zlecenie odstąpić może bez zgody daj ącego zlecenie, jeśli nie ma
możności zasięgnięcia na to zgody dającego zlecenie a istnieje
uzasadniony powód do przypuszczenia, ze dający zlecenie, gdyby
o stanie rzeczy mial wiadomość, zgodzilby się na zmianę.

Art. 219.

Przyjmujący zlecenie ma prawo poruczyć spelnienie osobie
trzeciej tylko wówczas, gdy to z umowy lub ze zwyczaju wynika,
albo gdy jest do tego koniecznością zniewolony.
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W obydwu wypadkach obowiązany jest natychmiast donieść
dającemu zlecenie o osobie i miejscu zamieszkania swojego za­
tępey i odpowiada wówczas tylko za brak staranności w jego

yborze. W razie z niechania  awiadomienia odpowiada za czyn­
ności zastępcy tak, Jak za swoJe.

Art. 220.

Kto zobowiązal się spełnić zl cenie darnlo, odpowiada tylko
za szkodę spowodowaną rozmyślnie lub brakiem staranl10ści, jakiej
zwykł dokładać w sprawach własnych.

Art. 221.

Przyjmujący zlecenie winien na żądanie .dającego zlecenie .
udzielać mu potrzebnych wiadomości o przebiegu sprawy, a po
wykonaniu zlecenia albo po wcześniejszem rozwiązaniu umowy
bez niepotrzebnej zwłoki złożyć mu rachunek.

W szystko, co })rzy pełnieniu zlecenia chociaż by dzialaj ąc
w wlasnem imieniu dla niego uzyskal winien mu oddawać,
w szczególności także przelać na niego wierzytelności, jakie nabyl
w wlasnem imieniu na rachunek jego. Wobec przyjmującego zle­
cenie i tegoż wierzycieli wierzytelności takie uważane być winny
jako wierzytelności daiącego zlecenie.

Przyjmującemu zlecenie nie wolno używać rzeczy i kapi­
talów dającego zlecenie. Gd yby zatrzymywal u siebie ponad po­
trzebę kapitaly dającego zlecel1ie, winien od nich opłacać odsetki
prawne dającemu zlecenie.

Obowiązki dającego zlecenie.
Art. 222.

Wydatki i naklady, które poniósł przyjmuj cy zlecenie celem
należytego spelnienia zlecenia dający zlecenie winien zwrócić mu
z odsetkami pra wnemi od chwili ich poniesienia i zwolnić go od
zobowiązań, jakie tenże zaciągnął w tym celu w wlasnem imieniu.

Art. 223.

Jeśli wykonanie zlecenia wymaga wydatków i nakladów,
dający zlecenie winien na żądanie przyjmującego udzielić mu
odpowiedniej zaliczki.

Art. 224.

W przypadkł!ch odplatnego zlecenia wYllagrodzenie należy
się przyjmującemu w braku odmiennej umowy po spelnieniu
zlecenia.

Zasada solidarności.
Art. 225.

Jeśli kilka osób dalo lub przyję10 zlecenie spólnie, odpowia­
dają wobec drugiej strony solidarnie.
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Zgaśnięcie zlecenia.
Art. 226.

Dający zlecenie ma prawo odwolać je w każdym czasie
winien jednak w takim przypadku zwrócić przyjmującemu koszt
i wklady, jakie tenże poniósl celem należytego spelnienia zlecenia
a w przypadku odplatnego zlecenia, wypłacić mu odpowiednią
dotychczasowym jego czynnościom część wynagrodzenia.

Także i przyjmującemu zlecenie wolno uchylić się od dal..
szego pełnienia zlecenia w każdym czasie przez wYl)owiedzenie..

Zrzeczenie się z góry I>rawa odwolania albo wypowiedzenia
nIe ma skutku prawnego.

Art. 227.

Jeśli odwołanie lub wypowiedzenie zlecenia nastąpiło nIe­
w porę, strona odwołująca lub wypowiadająca obo,viązana jest
wynagrodzić drugiej stronie wynikłą stąd szkodę.

Art. 228.

W razie wątpliwości zlecenie .nie gaśnie skutkiem śmierci
dającego zlecenie ani skutkiem tego, źe stal się on niezdolnym
do dzialania, chociażby jednak zgaslo, przyjmujacy zlecenie wi­
nien, o ile z I)rzerwania poruczonej czynności groziłaby szkoda,.
poruczoną s})rawę prowadzić dalej, dopóki spadkobierca albo za.
stępca . ustawowy dającego zlecenie nie będą mogli zarządzić­
czego Innego.

Art. 229.

W razie wątpliwości zlecenie gaśnie skutkiem śmierci przyj­
mującego zlecenie. Spadkobiercy winni o śmierci jego bezzwlocznie­
donieść dającemu zlecenie i, o ile z przerwania czynności grozi­
łaby szkoda, prowadzić dalej poruczoną sprawę, dopóki dający
zlecenie nie będzie mógl zarządzić czego innego.

Art. 230.

Jeżeli zlecenie zgaśnie, uważa się je mimo to za istniejące
na korzyść przyjmującego, dopóki tenże nie otrzyma wiadomości
o zgaśnięciu lub o niem wiedzieć nie powinien.

Ty tul czwarty.
.

Umowa o pośrednictwo.
Treść umowy.

Art. 231.

Kto przyrzeka drugiemu wynagrodzenie za nastręczenie sJ)?­
sobności zawiązania z osobą trzecią umowy albo za pośredniczenIe
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W' !Zawi zaniu jej (stręczne), ma obowiązek wypłacić wynagro­
dzenie tylko wtedy, gdy umowa zostanie zawarta z osobą wska­
zan  przez pośrednika lub wskutek jego zabiegów.

Art. 282.
Jeśli strony nie określiły wysokości stręcznego, uważa się

za umówione wynagrodzenie wskazane powszechnie obowiązującą
taryfą a w braku taryfy zwyczajem.

Art. 233.
Jeśli za nastręczenie sposobności zawiązania umowy o pracę

lub najem mieszkania albo za pośredniczenie w zawiązanin takiej
umoWY umówiono się o niestosunkowo wysokie stręczne, może
sąd zniżyć je na wniosek dlużnika. do kwoty odpowiedniej.

Po uiszczeniu stręcznego zniżenie jest wykluczone.
Forma zawarcia.

Art. 234.
Przyrzeczenie stręcznego w interesach, dotyczących nabycia,

zbycia, obciążenia, najmu lub dzierżawy nieruchomości wymaga
formy pisemnej.

Obowiązki przyrzekającego.
Art. 235.

Pośrednik ma prawo żądania zwrotu wydatków i nakładów,
jakie poniósł, tylko wówczas, jeśli prawo takie wynika z umowy.

.

Art. 236.
Pośrednik traci prawo do stręcznego i zwrotu wydatków

i nakladów, jeśli pośredniczył także na korzyść drugiej strony
mimo zakaz"n, zawartego w umowie, albo w sposób przeciwny
wymaganiom dobrej wiary i uczciwego obrotu.

Odmienne przepisy.
Art. 237.

Postanowienia niniejszego rozdzialu nie uchybiają odmien­
nym przepisom o prawach i obowiązkach pośredników lub ajentów
handlowych albo gieldowych.

Tytuł piąty.
Umowa o przechowanie.

Treść umowy.
Art. 238.

Obejmując w przechowanie rzecz ruchomą przez drugiego mn
w tym celu powierzoną, zobowiązuje się przechowawca do czuwania
nad utrzymaniem j ej w stanie niepogorszonym przez czas prze­
chowania.

4
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WYllagrodzenie za przechowanie uważa się za umówione
jeśli z umowy lub okoliczności nie wynika, że przechowawc
zobowiązał się przechować rzecz darmo.

Art. 239.

W przypadka.ch odpłatnego przechowania, jeśli w um.owie
nie określono wysokości wynagrodzenia, to w razie, gdy w miejscu
istnieje powszechnie obowiązująca taryfa, uważa się za umówione
wynagr??zenie wskaza:r;e tary ą. W. innych przypadkach  znaczy
wysokosc wynagrodzenIa sędzIa, mając wzgląd na zwyczaJ miej..
scowy.

Obowiązki przechowawcy.
Art. 240.

Przechowawca Winien w czuwaniu nad rzeczą takie łożyć
starania, do jakich się zobowiązał a w braku umowy, jakie wy..
nikają z przyjętego zwyczaju lub z natury rzeczy.

Miejsce i sposób przechowania rzeczy umową określone prze..
chowawca ma prawo i obowiązek zmienić wtedy, gdy to okaże
się koniecznem, celem ochrony rzeczy od utraty, zniszczenia lub
uszkodzenia, a z okoliczności przypuszczać można, że skladaj ący
zgodzilby się na zmianę, gdyby ostanie rzeczy mial wiadomość.
.Teśli uprzednie zasięgnięcie zgody składającego jest możliwe,
przechowawca powinien o taką zgodę się postarać przed usku­
tecznieniem zmiany.

Art. 241.

O ile używanie rzeczy nie jest konieczne celem jej utrzy­
mania w stanie niepogorszonym, nie wolno przechowawcy bez
zezwolenia składaj ącego rzeczy przechowanej używać lub użyt­
kować.

.&.L\.rt. 242.

Przechowawca nie ma prawa oddawać rzeczy w przechowanie
innej osobie wyjąwszy, gdy jest do tego koniecznością zniewolony
albo umową upoważniony.

Jeżeli do oddania rzeczy w przechowanie innej osoby ma
prawo, obowiązany jest donieść składającemu natychmiast o osobie,
u której rzecz złożył a wtedy odpowiada tylko za winę w wy­
borze. W razie zaniechania zawiadomienia od powiada za winę
obranego przechowawcy tak jak za swojtł.

Art. 243.

Jeśli przechowawca objąl rzecz w przechowanie bez wyna­
grodzenia, odpowiada za szkodę, spowodowaną rozmyślnie i za
brak staranności, jakrej zwykł dokładać w przechowaniu rzeczy
wlasnych.



Projekt prawa o zobowiązaniach. 51

Art. 244.

Jeśli przechowawca bezprawnie zmieni miejsce i sposób prze­
chowania rzeczy albo bez zezwolenia skladającego i bez potrzeby
rzecz przechowaną używa lub użytkuj e albo odda w przechowanie
innemu, odpowiada także za przypadkowe .zniszczenie lub uszko­
dzenie rzeczy, które w przeciwnym razie nie byloby nastąpiło.

Obowiązki składającego.
Art. 245.

Wydatki i naklady, połączone z należytem przechowaniem
rzeczy składający winien zwrócić przechowawcy z odsetkami
prawne i od chwili .poni,esien,ia tyc  wyd tków i nakładów,
i zwolnIc go od ZObowlązan, ktore tenze zacIągnął w tym celu
w wlasnem imieniu, niemniej winien mu udzielić na żądanie od­
powiedniej zaliczki.

Art. 246.

Składający winien wynagrodzić szkodę, jakiej przechowawca
doznał skutkiem wlaśoiwości rzeczy przechowanej, chyba że prze­
chowawca w czasie przyjęcia jej w przechowanie wiedzial albo
powinien był wiedzieć o jej niebezpiecznej właściwości.

Art. 247.

W przypadkach odplatnego przechowania składający, w braku
odmiennej umowy, winien zaplació przechowawcy wynagrodzenie
najp.óźniej równocześnie z odbiorem rzeczy oddanej w przecho­
wanIe.

Gdyby oddanie rzeczy nastąpiło przed upl ywem umówionego
czasu, przechowawcy należy się tylko odpowiednia część wyna­
grodzenia.

Zakończenie przechowania.
Art. 248.

Skladajacy ma prawo każdego czasu żądać zwrotu rzeczy
przechowanej z wszelkim przyrostem, chociażby z góry oznaczony
był dłuższy czas jej przechowania.

Przechowawcy służy prawo ządania odbioru rzeczy prze­
chowanej przed uplywem oznaczonego w umowie czasu, gdy
zachodzą ważne ku temu przyczyny. Jeśli czas przechowania
nie był oznaczony albo jeśli objął przechowanie darmo, prze­
chowawca może żądać odbioru rzeczy przechowanej każdego
czasu, byle oddanie nie wypadlo skladającemu nie w porę.

Art. 249.

Zwrot rzeczy przechowanej nastąpić ma w mIeJ scu, gdzie
miało się ją przechować.

*
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Art. 250.

Chociażby do rzecz.y. przechowanej  r  cia osoba rościła sobi
prawo, przechowawca WInIen rzecz zwrOCIe tylko skladającernl1chyba że otrzYD1R sądowy zakaz.

O takiej przeszkodzie przechowawca winien natych1nia,st
zawiadomió składającego.

Zasada solidarności.
Art. 251.

Gdy więcej osób razem przyjmuje lub oddaje rzecz w prze..
chowanie, odpowiadają wobeo strony drugiej solidarnie.

Odmienne przepisy.
Art. 252.

Zachowuj  Inoc obowiązującą odmienne przepisy 7 wydane
dla przypadków przechowania sądowego albo u innej wladzy pu­
blicznej, oraz odrębne przepisy prawa o domach składowych.

Ty tul szósty.

Odpowiedzialność i prawo zastawu oberżystów.
Waru11ki odpowiedzialności.

Art. 253.

Oberżysta trudniący się zarobkowo przyjmowaniem obcych
do oberży, odpowiada za 8zkodę zrządzoną gościowi Rkntkiem
zaginięcia lub uszkodzenia rzeczy przez gościa wniesionyoh, jeśli
nie udowodni, że szkodę spowodowal gość sam aJbo osoba mu
towarzysząca, albo go odwiedzająca, albo że szkoda wynikla
z wlaściwości rzeczy samej, lub skutkiem nieprzewidzianego przy­
padku, któremu nawet przy dolożenil1 najwyższego stopnia sta­
ranności nie bylo można  apobiec.

Uchylenie się od odpowiedzialności przez plakat niema skutku
pra wnego.

Art. 254.

Jako wniesione uważa się rzeczy, które oddano oberżyście
albo komu z jego służby albo umieszczono w miejscu przez nich
wskazanem lub na to przeznaczonem.

Art. 255.

Prawo żądania wynagrodzenia szkody wynikającej z zagi:
nięcia lub uszkodzenia rzeczy wniesionych do oberży gaśnie, jaś)l
poszkodowany po otrzymaniu wiadomości o szkodzie bezzwłocznIe
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zawiadomi ober  st;y a  ie wykaże, że , szkoda  astąpila, ze
nt o zamiaru lub Clęzklego medbalstwa oberzysty lub Jego słuzby.
- ag To jednak nie obowiązuje, gdy oberżysta przyjął rzeczy

przechowanie.
Rozmiar odszkodowania.

Art. 256.

Jeśli oberzyście ani jego służbie nie można przypisać zlego
aJ1liaru lub ciężkiego niedbalstwa, wynagrodzenie szkody polega

a. zaplacie zwyczajnej war ości rzeczy zaginionej, a w przypad­
kach uszkodzenia na zaplacie takiej sumy pieniężnej, jakiej wy­
maga przywrócenie jej do stanu poprzedniego, i nie może prze­
kraczać sumy 1000 zlotych dla każdego gościa poszkodowanego.

Rozporządzeniem Rady Min. suma ta może być ze względu
na wyjątkowe stosunki czasowo podwyższona lub obniżona.

Art. 257.

W razie zagInIęcia lub uszkodzenia kosztowności, sum pie­
niężnych, papierów wartościowych lub przedmiotów sztuki, odpo­
wiada oberżysta za pelną szkodę tylko wówczas, jeśli w świado­
mości o ich szczególnej wartości przyjął je w przechowanie albo
jeśli można mu przypisać zły zamiar lub ciężkie Iliedbalstwo.

Przedsiębiorstwa analogiczne.
Art. 258.

Na równi z oberżystami odpowiadają przedsiębiorcy zakładów
kąpielowych i wozów sypialnych za rzeczy, które goście zwy­
czajnie przynoszą z sobą.

Prawo zastawu.
Art. 259.

Oberżystom służy prawo zastawu na wniesionych rzeczach
gości celem zabezpieczenia roszczeń, \vynikających z goszczenia
i żywienia oraz wydatków poczynionych na gościa 11a równi
z wynajmującym.

Tytuł siódmy.
Depozyt bankierski.

Art. 260.
Gdy osoba trudniąca się zawodowo interesami bankierskiemi

powierzoną j ej do przechowania sumę pieniężną albo papiery
wartościowe przyjmie z zastrzeżeniem, że wolno jej będzie niemi
rozrządzać, obowiązana jest zwrócić składającemu taką samą sumę
albo takie same papiery wartościowe na każde żądanie, o ile nie
bylo umówione wypowiedzenie.

Do takiej umowy mają odpowiednie zastosowanie przepisy
o pożyczce.
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Jeżeli oddano do przechowania papiery wartościowe, zastrz '
żenie, określone w ustępie pjerwszym ważne jest tylko wówcztvjeżeli je wyraźnie w umowie wypowiedziano. 8"

Art. 261.

Przyjmujący depozyt bankierski obowiązany jest w braku
odmiennej umowy placić składającemu prawne odsetki od złożo_
nych sum pieniężnych.

ROZDZIAŁ SIÓDMY.

Spółka.
Treść umowy.

Art.  62.

W umowie spólki zobowiązują się spólnicy do spóldzialania
w sposób oznaczony, w szczególności przez uiszczanie oznaczo­
nych w umowie świadczeń (wkladek), w celu osiągnięcia spólnemi
środkami spólnej korzyści majątkowej.

Art. 263.

Wkladka spólnika może polegać na wnIesIeniu do spółki
praw wlasności lub innych praw, na dozwoleniu używania rzeczy
zmyslowych lub niezmyslowych lub na pelnieniu pracy.

W razie wątpliwośoi przyjąć należy, że rzeczy zmyslowe,
które spólnik zobowiązał się wnieść do spólki, mają się stać spólną
wlasnością spólników.

W braJru innej umowy wkladki są równe.

Majątek spółki.
Art. 264.

Rzeczy "\VnleSlone do spółki przez spólników jako wkladka
(kapital zakladowy) oraz nabyte dla spółki przez prowadzenie
spraw albo na podstawie praw spółki stanowią spólny majątek
spólników (majątek spółki).

Nieruchomości stają się majątkiem spólki dopiero z chwilą
uwidocznienia stosunku spółki między spólw}aścicielami IW księ­
dze gruntowej.

W czasie trwania spólki udziały spólników w majątku spółki
są niepozbywalne a spólnicy nie mogą żądać rozdzialu tego majł\tku.

Obowiązek uiszczania wkładki.
Art. 265.

Spólnik, który popadł w zwlokę z zapłatą wkladki pieniężnej,
obowiązany jest Ilietylko do zaplacenia odsetek zwloki, lecz także
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r wynagrodzenia wyrzBtdzonej tern spólce szkody i nIe możedo n ić się zarzutem, że doznał przeszkody, za którą nie ponosi, br O . · l ,.
'odpOwledzla nOSCI.

Art.  66.

Jeżeli spólnik zobowiązal się wnieść do spółki inne rzeczYt
iź pieniądze, na własność lub do używania, należy co do jego

Jlbowiązku świadczenia, odpowiedzialności z tytułu rękojmi i pono­
:zenia. niebezpieczeństwa stosować odpowiednio przepisy o prze­
daźy względnie o najmie.

Art. 267.

Spólnik nie jest obowiązany do podwyższenia umówionej
wkladki, jeżeli tego nie przewidziano w umowie spółki.

,Jeżeli skutkiem strat kapitał zakładowy doznał umniejszenia,
spó1ł:icy l1ie są wp awdzie obow.iąz ni,. w brak  takiego postallo
wienla umowy, do Jego uzupełnIenIa, Jednak nIe mogą domagac
się wyplaty zysku, dopóki kapital nie wzrośnie do pierwotnej
\\ ysokości.

Zawiadywanie sprawami spółki.
Art. 268.

W braku odmiennej umowy każdy spólnik ma prawo i obo­
wi zek zawiadywania sprawami spółki.

Sprawy należące do zwykłego toku interesów spółki może
zalatwiać każdy spólnik bez potrzeby zasięgania poprzedniej
uch waly spółki.

Jeżeli jednak przed zalatwieniem takiej sprawy choćby jeden
z pozostalych spólników tej czynności się sprzeciwi, albo jeżeli
sprawa wykracza poza zwyczajny tok interesów spółki, potrzeba
zasięgnąć uprzedniej uchwaly spółki.

Uchwaly spółki zapadaj  w braku odmiennej umowy więk­
szością glosów obliczoną wedle liczby SI)ólIlików.

Art. 269.

Jeżeli zarząd spółki powierzono jednemu lub kilku spólnikom
z wylączeniem reszty, inn1 są wykluczeni od prowadzenia spraw.

Spólnicy od zarządu wylączeni mogą osobiście zasięgać wia­
domości o stanie interesów spółki i jej majątku, w szczególności
przeglądać w tym celu książki czynności spólki.

,J eżell zarząd poruczono kilku spólnikom z wylączeniem
reszty, stosują się co do sposobu zalatwiania spraw w braku innej
umowy przepisy poprzedniego artykułu z tern, że 'Y miejsce
uchwaly spółki wchodzi w zastosowanie uchvłrała spólników, którym
poruczono zarząd.
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Art. 270.

O ile z umowy spółki lub z ustawy nie wynika nic innegO
należy prawa i obowiązki spólników zarządzających ,y stosunk;
do spólki oceniać wedle przepisów o zleceniu.

Jeżeli spółka trwa dlużej niż rok i daj e roczne dochod
spólnicy zarządzający winni są składać rachunki co roku. y,

Art. 271.

Do udzielenia jednemu lub kilku spólnikom upowaznienia
do zarządu z wyłączeniem reszty, o ile to nie nastąpiło w UIho­
wie spólki, oraz do odebrania spólnikowi prawa do zarządu po..
trzeba uchwały spólki.

Jeżeli upoważnienia do zarządu udzielono jednemu lub nie­
którym spólnikom z "\vyłączeniem innych już "\v samej umowie
spólki, natenczas odebranie tego upoważnienia może nastąpić
tylko z ważnych powodów.

Ważnym powodem jest w szczególności dopuszczenie się
przez zarzł\dzających ciężkiego naruszenia obowiązków albo utrata
zdolności do dobrego zarządu.

Spólnik może wypo"\viedzieć prowadzenie spraw spółki, po­
wierzone mu w umowie spółki lub późniejszą uchwalą, jeżeli
istnieją wazne powody. Do wypowiedzenia tego stosują się odpo­
wiednie przepisy o wypowiedzeniu zlecenia.

Zakaz konkurencji.
Art. 272.

O ile z umowy nic innego nie wynika, nie wolno spólnikowi
bez zezwolenia spółki prowadzić na wlasny rachunek interesów,
szkodzących celom spółki.

Odpowiedzialność za szkodę.
Art. 273.

Spólnik nie może potrącać od szkody, za jaką innym. spól­
nikom odpowiada, korzyści, którą przysporzyl spółce w Innym
wypadku.

..

Udział spólnika w zysku i stracie.
Art. 274.

Każdy spólnik ma prawo do części zysku, obliczonej w sto­
sunku do jego wkladki i uczestniczy w tym samym stosunku
w stracie.

Umową spólki można inaczej ustalić stosunek udzialów spól­
ników w zysku i stracie oraz zwolnić spólnika w zupelności od
udzialu w stracie..
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Ustalony w umowie stosunek udzialó\y spólników w zysku
odnosi się, w razie wątpliwości, także do udziału w stratach.

Art. 275.

Spólnik może żądać rozdzialu zysku dopiero po rozwiązaniu

I spólki. ' l ' , } k · t ., d 'ł Ż · d ' d h d.Jes l SpOi a ma IS lllec iU szy czas l awac roczne oc o y,
natellczas w braku odmiennej umowy można żądać rozdzialu
zysku z końcem każdego roklI obrotowego.

Niepozbywalność praw ze stosunku spółki.
Art. 276.

Prawa, prz yslugujące spólnikowi ze stosllnku spółki wobec
innych spólników, nie są pozbywalne i nie ulegają zajęciu, z wy­
jątkiem praw do świadczeń w pieniądzach lub innych rzeczach
zmyslowych, przypadających spólnikowi w czasie trwania spółki
z tytułu zysku, zwrotu wydatków, wynagrodzenia za prowadze­
nie spraw i t. p. lub po rozwiązaniu spółki lub ustąpieniu spól­
nika z tytulu rozdzialu maj tku.

Zbycie, obciążenie lub sądowe zajęcie udzialu spólnika w ma­
jątku spółki lub w spółce rozumieć należy jako zbycie, obciążenie
lub sądowe zajęcie tych praw spólnika, które w myśl ustępu
pierwszego tego artykulu są pozbywalne.

Zastępstwo spółki na zewnątrz.
Art. 277.

O ile spólnik ma prawo zawiadywania sprawami spółki,
jest też w razie wątpliwości umocowany do zastępowania spółki
wobec osób trzecich.

Odpowiedzialność za zobowiązania spółki.
Art. 278.

Za zobowiązania spółki odpowiadają spólnicy majątkiem
spółki bez ograniczenia, z&ś swoimi pry,vatnemi majątkami w czę­
ściach, które w braku odmiellnej umowy z wierzycielem są równe.

Wierzytelności spółki.
Art. 279.

Dlużnicy spółki mogą świadczyć tylko wszystkim spólnikom
razem lub spólnikowi, umocowanemu do zastępowania spólki.

W czasie trwania spółki spólnik nie może żądać od dłużnika
spółki zaplaty przypadającego nań udzialu we wierzytelności
spółki ani w razie zapozwania go przez wierzyciela osobistego,
przedstawiać mu do potrącenia pretensji spółki.
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Dłużnik spółki nie może przedstawiać spó}ce do potrącc-'

w.ierzy:telności, przyslugującej mu przeciw poszczególnemu · s %nikoWI.
Ustąpienie spólnika ze spółki.

Art. 280.

Prze staj e się być spólnikiem:
1. przez śmierć:
2. popadnięcie w konkurs;
3. wypowiedzenie udzialu lub wystąpienie ze spółki z waznych

powodów;
4. wykluczenie;
5. wypowiedzenie udzialu przez wierzyciela spólnika.

Art. 281.

Jeżeli w umowie spółki postanowiono, że w razie śmierci
Spólllika spółka ma istnieć nadal z jego dziedzicami, natenczas
wchodzą oni do spółki z samego prawa i uczestniczą we wkladc
i udziale zmarlego spólnika w stosunku do swoich części dzie­
dzicznych.

Art. 282.

Jeżeli spółkę zawarto na czas nieoznaczony lub. na czas
żyoia spólnika, spólnik może wypowiedzieć swój udzial na 6 mie­
sięcy naprzód przed uplywem roku obrotowego.

Z waźnych powodów spólnik może wystąpić ze spólki przed
uplywem oznaczonego czasu i bez wypowiedzenia. Wystąpienie
uskutecznia się przez zawiadomienie reszty spólników lub osób,
uprawIlionych do zastępowania spółki.

Wypowiedzenie lub oświadczenie wystąpienia jest bezsku­
teczne, jeżeli llastąpilo nie w porę lub podstępnie (w zlej wierze).

Art. 283.

Jednomyślną uchwalą pozostalych spólników można wyklu­
czyć czlonka ze spółki z ważnych powodów, w szczególności,
jeżeli dopuści się naruszenia istotnych obowiązków kontraktowych
lub czynów, uzasadniających utratę zaufania reszty spólników.

Art. 2848

Wierzyciel sl)ólnika, który uzyskał zajęcie udzialu lub ro­
szczeń służących spólnikowi z tytułu rozdzialu majątku po rozwią­
zaniu spółki lub ustąpieniu spólnika, może, celem zaspokojenia
się, wypowiedzieć udzial spólnika w spółce, a to na 6 miesięcy
naprzód przed zakończeniem roku obrotowego.

Art. 285.

Spólnikowi ustępującemu ze spółki względnie jego dzie­
dzicom należy zwrÓCIĆ przedmioty, oddane spółce tylko do uży­
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nia oraz wyp}acić w pieniądzach wartość tego, co spólnik bylby
zY1Xla.l z likwidacji majątku spółki w razie jej rozwiązania
o chwili jego ustąpienia i zwrócić kwoty, które spólnik lub jego
cfziedzice zaplacili po llstąpieniu ze spółki wierzycielom spółki
z tytułu osobistej odpowiedzialności spólnika za dIugi spółki.

Spólnik ustępujący względnie jego dziedzice uczestniczą
w zyskach i stratach z interesów, rozpoczętych jeszcze przed
us t t1pieniem. Co do interesów, w chwili ustąpienia jeszcze nie
ukończonych mogą tylko żądać wyjaśnień, rachunków i rozdziału
zysków i strat z końcem każdego roku obrotowego.

Postanowienia tego artykulu stosują się też do wypadku,
gdy w . skutek ustąpienia spólnika ze spółki następuje jej roz­
wiązanIe..

J

Rozwiązanie spółki.
Art. 286.

Spółka rozwiązuj e się, jeżeli cel, w którym ją za wiązano,
zostal osiągnięty lub stal się niemożliwym do osiągnięcia oraz
jeżeli upłynął czas, na który ją zawarto, w skutek ustąpienia

I spólnika ze spółki, jeżeli pozostaje tylko jeden spólnik, w skutek
wypowiedzenia z powodu ustąpienia spólnika ze spółki i w skutek
wyroku sądowego, orzekaj ącego rozwiązanie spółki z ważnych
powodów.

Jeżeli po uplywie czasu, na który spółkę zawarto, p:zedł:u­
żono ją milcząco, uważa się spółkę za zawartą na czas nIeozna­
czony.

Art. 287.

Jeżeli w umowie spółki nie przewidziano, że w razie ustą­
pienia spólnika przez śmierć, popadnięcie w kOIlkurs, wystąpienie,
wykluczenie lub wypowiedzenie udzialu przez wierzyciela spółka
ma trwać nadal między pozostalymj, natenczas w razie zajścia
takiego wypadku każdy z pozostalych spólników może w ypo­
wiedzieć spółkę na 6 miesięcy na przód przed zakończeniem roku
obrotowego, byleby nie w czasie niewlaściwym i nie w..zlej wierze.

Art. 288. .
Każdy spólnik może żądać rozwiązania spólki przez sąd

z ważnych powodów.

Likwidacja spółki.
Art. 289.

Aż do ukończenia likwidacji majątku rozwiązanej spólki
uważa się spółkę za istniejącą, o ile cel likwidacji tego wymaga,
zarówno w stosunku między spólnikami jak i wobec osób trzecich.
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Art. 290.

W braku odmiennej umowy prawo zawiadywania sprawa, ł'
spółki, przysługujące spólnikowi na podstawie umowy spółki l
późniejszej uchwaly, gaśnie z chwilą rozwiązania spólki, jedna
uwaza .się z?, istn,iej ce. na .korzyś  spC;>lnika tak d ugo! jak długo
o rozwIą  nlu spolkI SIę nIe dowIedzIał lub dowIedzIeć się nie
był powInIen.

Likwidację przeprowadzają wszyscy spólnicy razem, uchwalyw braku odmiel1nej umowy, zapadają jednomyślnie. '
Art. 291.

Z majątku spółki należy pokryć przedewszystkiem długi
spółki oraz pozostawić część, potrzebną na pokrycie długów
jeszcze niewymagalnych lub spornych.

Z tego, co pozostanie, należy zwrócić spólnikom ich wkładki
kapitałowe w pieniądzach, wedle wartości, w jakiej zostały przez
spółkę przyj ęte, w braku zaś ustalenia takiej wartości, wedle
rzeczywistej wartości w chwili wniesienia.

Rzeczy, oddane spółce przez spólników tylko do używania,
na eży im zwrócić w naturze wedle zasad o zwrocie przedmiotu
najmu.

Art. 292.

Gdyby majątek spółki na zapłatę dlugów i zwrot wkladek
kapitalowych nie wystarczyl,. ubytek rozdziela się między spól­
ników w tym stosunku, w jakim ponoszą stratę.

Gdyby po zwróceniu wkladek pozostala nadwyżka, rozdziela
się ją między spólników w stosunku, w jakim 11czestniczą w zysku.

11.l)ZDZJAŁ ÓSMY.

R e n t a i 1M' Y ID o 111 a.
Tytuł pierwszy.

Umowa o rentę.
Treść umowy.,

Art. 2gB.
,..

Umową o rentę zobowiązuje się jedna strona do oznaczo­
nych świadczeń perjodycznych w pieniądzach lub innych rze­
czach zaruiennych na rzecz drugiej strony lub osoby trzeciej.

Czas płatności.
Art. 294.

Jeżeli czas płatności renty nie jest oznaczony odmiennie,
rentę pieniężną uiszczać należy z góry za trzy miesiące, renta
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innych przedmiotach zamiennych staje się platn  w terminach r
:skazanych jej wlaściwości  i celem.

Art. 295.

Jeżeli uprawniony dożył dnia płatności renty z góry platnej.,
ftleźy mu się cala za tenże okres przypadająca renta. Jeżeli
enta jest z dolu platna, ma być zaplacona za okres czasu dG
Inia 7 w którym obowiązek ustal.

Zgaśnięcie obowiązku.
Art. 296.

O ile z umowy lub z natury rzeczy nie wynika co innego r
rentę uiszczać należy aż do śmierci osoby, na rzecz której została.
ustanowiona (renta dożywotllia).

Jeżeli rentę dożywotnit\ ustanowiono na rzecz kilku osób,
a obowiązek placenia renty ustanie tylko co do niektórych z nich,.
natenczas renta stosunkowo się umniejsza.

Powołanie się na inne przepisy.
Art. 297.

Do renty ustanowionej odplatnie mają odpowiednie zasto­
· sowanie przepisy o umowie przedaży.

Do renty ustanowionej darmo mają zastosowanie przepisy
o darowiźnie.

Renty pozaumowne.
Art. 298.

Postanowienia niniejszego tytułu mają w razie wątpliwości
zastosowanie do wszelkich innych poza umową powstalych rent..

Przepisy ubezpieczeniowe.
Art. 299.

Przepisy niniejszego tytułu nie uchybiaj  postanowieniom
obowiązującym w przypadkach ubezpi.eczenia życia w zakładach
ubezpieczeniowych.

Ty tul drugi.

Wymowa.

Treść umowy.
Art. 300.

Kto w zamian za przeniesienie własności posiadłości wiejskiej
zobowiąże się do dozywotniego utrzymania drugiego (wymowa).
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winien w braku odmiennej umowy przyj ąć go do swej spólno  ł
domowej i dostarczać mu mieszkal1ia, ubrania i żywności, od  Cl
wiednich stanowi i dotychczasowemu zajęciu uprawnionego, tałr
pomocy, pielęgnowania w przypadkach choroby oraz postarać si e
swoim kosztem o odpowiadający zwyczajowi miejscowemu pogrzeb ę

Wymowę można ustanowić także na korzyść małżonka tej
osoby, która odstępuje posiadlość wiejską.

Forma zawarcia.
A.rt. BO 1.

Wymowa winna być pod nieważności  zawarta w formie
aktu notarjalnego.

Wpisy hipoteczne.
Art. 302.

Wpis prawa własności gruntu na rzecz zobowiązanego na..
stąpić może tylko za równoczesnym wpisem praw z wymowy wy..
nikających jako ciężaru realnego na rzecz uprawnionego.

Art. 303.

Jeżeli oddanie gruntu w posiadanie obowiązanego do utrzy­
mywania nastąpiło przed wpisaniem go za właściciela, obowiązek
utrzymywania rozpoczyna się dopiero od dnia wpisu, w przeciw­
nym razie od dnia o bj ęcia posiadłości w posiadanie.

Obowiązki zobowiązanego z wymowy.
Art. 304.

Jeśli wymowę ustanowiono na korzyść obojga małżonków,
natenczas w razie wcześniejszej śmieroi jednego z nich, obowiązki
wynikające z wymowy ulegają stosunkowemu ograniczeniu w miarę
zmniejszonych skutkiem śmierci jednego potrzeb drugiego małżonka.

Obowiązki dożywotnika.
Art. 305.

Uslug w gospodarstwie żądać może zobowiązany od upraw­
nionego lub od uprawnionych malżonków tylko wówczas, jeźeli
to w umowie wyraźnie bylo zastrzeżone i tylko w miarę sil
i zdolności uprawnionego.

Prawa wierzycieli.
Art. 306.

Wymowę zwalczać mogą osoby, którym z ustawy służy
prawo ż dania lltrzymania od uprawnionego, o ile tenże skutkiem
.odstąpienia posiadlości wiejskiej pozbawiony został możności spel­
niania tych obowiązków.
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Przedwczesne rozwiązanie stosunku.
Art. 307.

Wymowa może być na żądanie tak uprawnionego jak i zo­
bowiązanego przedwcześnie rozwiązalla, jeżeli wskutek niespel­
nienia obowiązku ze strony zobowi zanego albo z innych przy­
ZYll wytworzą się między uprawnionym a zobowiązanym takie
stosunki, iż nie można od strony żądającej rozwiązania wymagać,
aby w tym stosunku nadal pozo.stawala.

Zamiast rozwiązania wymowy sędzia może na żądanie j edllej
lub drugiej strony orzec zniesienie spólności domowej, a przyznać
uprawnionemu w zamian za to odpowiednią rentę doŻyvvotllią.

Niepozbywalność praw dożywotnika.
Art. 308.

Praw z wymowy wynikających uprawniony nie może przelać
na inną osobę.

Zbycie posiadłości.
Art. 309.

W przypadku zbycia posiadlości, otrzymanej z tytulu wy­
mowy, uprawniony żądać może zamiast świadczeń z wymowy
wynikających, wyplacania mu renty dożywotniej odpowiadaj cej
wartości praw jego.

Za zobowiązania, wynikające z wymowy, odpowiadajBt tak
pozbywca jako dłużnik osobisty, jak i nabywca z tytulu ciężaru
realnego.

Umowy ubezpieczeniowe.
Art. 310.

Postanowienia niniej szego tytulu nie maj ą zastosowania do
umów zawieranych z zakladem ubezpieczeniowym przez Rząd, .
upowaznlonym.

ROZDZIAŁ DZIEWlATY.
"

Gra i za ki ad.
Niezaskarżalność.

Art. 311.

Niedopuszczalne jest sądowe dochodzenie wierzytelności, po­
hodzących z gry lub zakladu.

Wierzytelności te nie mogą być także przedmiotem ważnej
ugody, uznania lub nowacji.
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Umowy dyferencyjne.
Art. 312.

Za grę uważać także należy umowę o dostawę towarów lub
papierów wartościowych, jeśli wedle wyraźnej albo dorozumianej
woli stron efektywne dopelnienie wzajemnych świadczeń jest wy..
kluczone, a tylko jedna lub druga strona obowiązana jest zapłacić
różnicę między umówioną ceną przedaży a ceną targową w czasie
dopelnienia umowy.

Ory i losowania przez Państwo zatwierdzone.
Art. 313.

Nie podlegaj ą powyższym postanowieniom gry i losowania
zarządzone lub zatwierdzone przez Państwo.

ROZDZIAŁ DZIESIATY.
'"

Przekaz.
Treść przekazu.

I
Art. 314.

Kto przekazuje drugiemu (odbiorcy przekazu) świadczenie
osoby trzeciej (przekazanego), upoważnia tem samem odbiorcę
przekazu do przyjęcia a przekazanego do wykonania świadczenia
na rachunek przekazującego.

Zobowiązanie z przyjęcia przekazu.
Art. 315.

Jeżeli przekazany oświadczy odbiorcy, ze przekaz przyjmuje,.
obowiązany jest wobec tegoż do spelnienia przekazanego świad­
czenia i przeciwstawić może odbiorcy tylko takie zarzuty, które
wynikają z treści przekazu, albo służą mu bezpośrednio przeciwko
odbiorcy.

To samo obowiązuje, jeżeli odbiorcy wydano pisemny przekaz,.
na którym znajduje się już oświadczenie przekazanego, że przekaz. .
przYJmuJe.

Art. 316. . .
Prawo odbiorcy do przekazanego wynikające z przYJęcIa

przekazu przedawnia się z nplywem roku.

Zobowiązanie odbiorcy.
Art. 317.

Jeśli przekazany przyjęcia przekazu lub świadczenia odmówi,.
albo jeśli odbiorca nie chce lub nie może uczynić użytku z prze­
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r :ka Zu , odbiorca winien o tern bezzwlocznie zawiadomić przeka­
zuj ąceg o .

Odwołanie przekazu.
Art. 318.

Przekazujący może odwolać przekaz, dopóki przekazany nie
przyjął go wobec odbiorcy, albo świadczenia nie dokonat

Odwolanie staje się skuteczne z chwilą, gdy dojdzie prze­
kazanego.

Gdy w czasie, w którym odwolaniejest możliwe, do majątku
przekazującego ogloszony zostanie konkurs, przekaz uważa się
za odwolany.

Przekazy na okaziciela.
Art. 319.

Przepisy niniejszego rozdzialu mają zastosowanie także
i w przypadku, gdy wystawiono przekaz pisemny na okaziciela
jako odbiorcę. W tym przypadku przekazany może spełnić świad­
czenie na rachunek przekazującego tylko za zwrotem przekazu..

Stosunek pokrycia.
Art. 320.

O ile przekazany jest już dłużnikiem przekazującego pod
względem uiścić się mającego świadczenia, jest on obowiązany
wobec niego do zado ćuczynienia przekazowi.

Stosunek waluty.
Art. 321.

Jeśli przekazem ma być umorzony dlug przekazuj ącego do
odbiorcy, który przyjął przekaz, odbiorca jest obowiązany wezwać
przekazanego do świadczenia.
. Umorzenie dlugu dokonywa się dopiero przez  świadczenie)
Jeśli nic innego nie umówiono.

ROZDZIAŁ JEDENASTY.

P O rek a.
L

Treść umowy.
Art. 322.

Umową poręki zobowiązuje się  poręczyciel wobec wierzy­
ciela osoby trzeciej do spelnienia zobowiązania dłużnika w razie,
gdyby w czasie płatności nie bylo spelnione.

5
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Art. 323.

Kto poręczy za dług, który jest nieważny z powodu n'
zdolności dłużnika do zobowiązywania się, winien jako dłuż 1
wyłączny spełnić zobowiązanie, za które ręczył, jeśli w chwil.
poręczenia mial lub powinien byl mieć wiadomość o niezdolnośd ,. , . k Cl

1.UZnl a.
Art. 824.

Porękę objąć można za dług dopiero powstać mający do
wysokości z góry oznaczonej albo za dlug warunkowy.

Zobowiązanie poręczyciela.
Art. 325.

O rozciągłości zobowiązania poręczyciela rozstrzyga każdo_
czesny stan zobowiązania dłużnika.

Akt prawny przedsięwzięty przez dłużnika z wierzycielem
po objęciu poręki nie może zwiększyć zobowiązania poręczyciela.

Art. 326.

Jeśli dłużnik dopuszcza się zwloki w 2;a placeniu dlugu, wie..
rzyciel winien o tem bezzwlocznie zawiadomić poręczyciela.

Poręczyciel jest obowi zany, jeśli się inaczej nie umówiono,
do spelnienia poręczonego zobowiązania w ciągu dni ośmiu od
zawiadomienia go przez wierzyciela o tern, że dłużnik popadł
w zwlokę.

W razie opóźnienia tego zawiadomienia poręczyciel moźe
żądać od wierzyciela wynagrodzenia szkody jaką poniósł wskutek
spóźnienia zawiadomienia.

Art. 827.

Gdy czas płatności długu nie jest oznaczony, albo gdy pIat..
ność dlugu zależna jest od wypowiedzenia, poręczyciel po uplywie
sześciu miesięcy od dllia objęcia poręki żądać może, aźeby wie­
rzyciel wezwal dłużnika o zapłatę względnie w najbliźszym ter­
minie wypowiedzenia dokonal.

Gdy wierzyciel tego zaniecha, poręczyciel staje się wolnym od
poręki.

Art. 328.

Poręczycielowi służą przeciw wierzycielowi wszelkie zarzuty,
jakie móglby podnieść dłużnik.

Poręczyciel nie traci prawa podniesienia zarzutów, chociażby
-dluzllik glówny zrzekl się byl tego prawa wobec wierzyciela,
albo roszczenie wierzyciela uznał. W razie śmierci dłużnika głów"
Ile go poręczyciel nie może powoływać się na to, że spadkobierca
<>dpQwiada za dlug tylko do wysokości spuścizny.
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Zasada solidarności.
Art.. 329.

Gdy więcej osób objęło porękę, odpowiadają tak wobec wie­
rzyciela, jak i między sobą wedle przepisów o solidarności.

Przedawnienie.
Art. 330.

Zobowiązanie poręczyciela ulega przedawnieniu
roku od dnia płatności poręczonego długu.

Regres.
Art. 331.

O ile poręczyciel zaspokoi wierzyciela, wierzytelność prze...
chodzi na poręczyci ela.

Dluznik może przeciwstawić poręczycielowi także takie za­
rzuty, które wynikajtł ze stosunku między nim a poręczycielem..

Art. 332.

.
w przecIągu

Poręczyciel zapozwany przez wierzyciela może żądać od dłu­
żnika, aby do sporu przystąpil po jego stronie.

Gdyby dłużnik tego nie uczynil, traci prawo podnoszenia
przeciwko poręczycielowi tych zarzutów, które mu służyly przeciw
wierzycielowi, a których nie podniósl poręczyciel z powodu, że
o nich nie miał wiadomości.

Art. 333.

SpŁacając -dług poręczony poręczyciel WInIen o tem rówllo­
cześnie zawiadomić dŁużnika.

Gdy tego zaniecha, traci prawo żtłdania od dłużnika zwrotu
tego, co za placił wierzycielowi, jeśli dłużnik w tym czasie spelnil
zo bo"\viązanie.

Art. 334.

Jeśli porękę objęto za wiedzą dłużnika, tenże spelniając zo­
bowiązanie wobec wierzyciela winien o tem równocześnie zawia­
domić poręczyciela.

Gdy tego zaniecha, poręczyciel, jeśli tymczasem wierzyciela
zaspokoil, nie traci prawa ż dania od dłużnika zwrotu tego, co
zaplacił wierzycielowi.

Art. 335.

Gdy wierzyciel pozbędzie się istniejącego dla wierzytelności
zabezpieczenia albo istniejących środków dowodowych, odpowie­
dzialny jest za szkodę, jaką poręczyciel przez to ponosi.

Przepis ten obowiązuje także, gdy zabezpieczenia lub środki
dowodowe, których wierzyciel się pozbyŁ, powstaly dopiero po
objęciu poręki.
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Art. 336.

Jeśli do maj tku dłużnika ogloszono konkurs, wierzyciel jest
obowiązany zgłosić do konkursu swoją wierzytelność. Gdy tegO
zaniecha, odpowiada za wynikającą stąd poręczycielowi szkodę.

ROZDZIAŁ DWUNASTY.

U g O da.
Treść umowy.

Art. 337.

W ugodzie strony umawiają się o wzajemne ustępstwa
w istniejącym między niemi stosunku prawnym w tym celu, aby
uchylić spór lub niepewność co do wynikających z niego roszczeń
lub zapewnić im zrealizowanie.

Błąd.
Art. 338.

Z powodu błędu może strona. uchylić się od ugody tylko
wówczas, gdy błąd dotyczy stanu faktycznego, który wedle treści
ugody obie strony uważaly za niewątpliwy, a spór albo niepew­
ność nie bylyby powstały, gdyby strony w czasie zawarcia ugody
byly mialy wiadomość o prawdziwym stanie rzeczy.

Odnalezienie dowodów.
Art. 339.

Odnalezienie dowodów prawdziwego stanu rzeczy nie może
uchylić ugody w dobrej wierze zawartej.

Rękojmia.
Art. 340.

Jeśli w ugodzie strony zobowiązują się do przeniesienia
prawa, mają zastosowanie postanowienia o rękojmi przy przedaży..



Objaśnienia.
Skrócenia: K. N. = Kodeks Napoleona, K. D. = Kodeks niemiecki, K. a. ­
Kodeks austr,jacki, pr. SZWa = pr. ohligacyjne szwajcarskie, K. jap. = Ko­
deks japońsKi, Zw. zak. = Zwod zakonów grażd., K. sow. = Kodeks

sowiecki.

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

Przedaż i za lilia na.
Tytuł pierwszy.

Przedaż.

Treść umowy.
Do art. I.. Istotą i celem przedaży jest wymiana przedmiotu

maj1\tkowego za -pieniądze. Wyłączone być więc muszą wszystkie
umowy chociaż wzajemne pojegające na tern, że jedna strona,
w zamian za zapłatę pieniężną, zaciąga wobec drugiej strony zo­
bowiązania, jednak niczego ze swego majątku nie traci, np. najem,
dzierżawa, umowa usług i t. p.

Okazuje się stąd, że przedmiotem przedaży mogą być tylko.
części składowe majątku t. j. prawa majątkowe, a więc prawo
własności, prawa na rzeczy cudzej, prawa obligacyjne, prawa
spadkowe. Do prawa własności zalicza naj nowsza nauka także
prawa na takich cialach plynnych lub lotnych, które zostały ujęte
w celach użytkowych pewnej osoby jak np. woda dostarczona
wodociągiem, gaz i t. p. oraz prawo do energij elektrycznych.
Prawa takie są zatem również przedmiotem przedaży. Przedaż
taka ma charakter umowy liwerunkowej przyczem zindywiduali­
zowanie a zarazem wydanie prze miotu następuje z chwilą przejścia
przez miernik danego konsumenta,..

Co do praw obligacyjnych, to na uwagę zaslugują przede­
wszystkiem przedaże wierzytelności, o których przeniesieniu (cesji)
już mowa była w części ogólnej (art. 111 do 119). Rozumieć tu
jednakże należy wierzytelności przeciw osobie trzeciej, :Które są
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niewlłtpliwie przedmiotem już istniej ącym. Jeśli bowiem wierzy_
telIlość zostaje dopiero ustanowiona w majątku kupującego prze...
ciwko przedawcy, niema wymiany a temsamem niema przedaż
a zastosowanie mogą mieć tylko zasady powstania wierzytelnoścI
nie zaś odplatnego ich przeniesienia. Inaczej musielibyśmy wci
gnąć do przedaży wszelkie umowy wzaj emne, w których świad_
czenie polega na za placie pewnej sumy pieniężnej, a więc: umowę
najmu, ubezpieczenia. i t. P

Pod wplywem niejurydycznego, ale bardzo rozpowszechnia..
nego sposobu wyrażania się wytworzył się w języku potocznym
zwyczaj mówienia o rzeczy zmyslowej zamiast o prawie własności
jako o przedmiocie przedaży. Tak np. czyni S 433 K. n., odróżniając
przedawcę p r a w a i przedawcę r z e c z y. Sposób ten wyrażania
się jest o tyle niewlaściwy, że doprowadza do identyfikowania
prawa wlasności z jego przedmiotem. Powszechllie wyrażamy się.
nab ylem rzecz tę lub inną, mam rzecz taką a taką w swoim ma­
jątku, gdy prawniczo powinniśmy wyrażać się: mam w swoim
majątku prawo wlasności tej lub innej rzeczy. (Por. zam. innych:
PIani o}, l. n. 2177, Windscheid l.   167). Tej niedokładności
dopuszcza się także między innemi K. a., nazywaj  c w   353
wlasnościBt w znacz. przedmiotowem wszystko, co do kogo należy,
wszystkie jego rzeczy zmyslowe i niezmyslowe, identyfikując
więc prawo własności i rzecz, gdy tymczasem prawo własności
jest tylko jednem z praw, z których sklada się majątek pewnej
osoby. Zgodnie z tern wyrażeniem K. a. przedmiot przedaży
w   1053 określa slowem "rzecz" rozumiejąc tem w grullcie
rzeczy tak prawo własności (rzecz zmysłową) jak i inne prawa
(t. j. rzeczy niezmyslowe, S 292) podobnie K. N. (art 1382) a na\vet
najnowszy K. sowiecki (9 180).

Wychodząc z wyżej zaznaczonego zalożenia, że prawo wla­
sności jest tylko jednem z praw, z których sklada się majątek
i które mogą być przedawane, prawda, że najobszerniejszem, proj.
w definicji umowy przedaży nie widzi powodu trzymania się po­
tocznego sposobu wyrażanIa się, który sprowadza niepotrzebne
komplikacje, lecz mówi w ogóle o przeniesieniu na kupującego
praw majątkowych, podobnie jak to czyni K. japoński, art. 555.

W najnowszych czasach w literaturze daje się odczuwać
tendencja wciągania pod pojęcie przedaży nietylko rzeczy i praw
ale i niektórych korzyści faktycznych. jak np. klijenteli przemy­
slowca, adwokata lub lekarza, wynalazku (niepatentowanego),
tajemnicy i t. p. Umowy tego rodzaju zobowiązują wprawdzie
t. zw. przedawcę do pewnego zachowania się albo do pewnych
czynności. Zasady przedaży mogą być w takich przypadkach za­
stosowane jedynie chyba drogą analogji. Inną rzeczą jest przedaź
calego przedsiębiorstwa t. j. calego kompleksu praw, S}llŻlłcych
przedsiębiorcy łącznie z prawem niematerjalnem na przedsiębior­
stwie, która niewątpliwie, podobnie jak przeaaż rzeczy zbiorowej,
podpada w zupełności pod definicję z art. 1.
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W przeciwieństwie do prawa rzymskiego, które, wedle roz­
owszechnionego, a przez Windscheida i wielu innych bronionego

:1patrywania, za cel przedaży poczytuje, ażeby kupujący uzyskal
tylko spokojne posiadanie i używanie przedmiotu przedaży (t. Z\v.
habere licere), nie koniecznie zaś prawo samo, a więc prawo wla­
s!lości rzeczy zmyslowej albo inne prawo, proj. za wzorem wszyst­
kich niemal prawodawstw nowoczesnych, uznaje za właściwy cel
tej umowy nabycie przez kupującego pelnego prawa własności
lbo innego pelnego prawa. Kto bowiem pewną część swego ma­
jątku (cenę przedaży) poświęca na to, ażeby w zamian za to
uzyskać równą wartość, nie zadawalnia się tern, jeśli uzyska tylko,
ohociażby najspokojniejsze używanie przedmiotu, czy to jest rzecz
zmyslowa czy też inny przedmiot majątkowy lecz, zawierając
llroOWę przedaży objawia tern niewątpliwie wolę mieć ten przed­
miot nietylko do faktycznego, lecz i prawnego rozrządzania
a w razie utraty tegoż, nietylko prawo odszkodowania przeciw
poprzednikowi ale i prawo windykowania go przeciw każdemIl
dzierzycielowi, a przedający, zawierając umow  przedaży, objawia
świadomie wolę pozbycia się wszelkiego prawa do przedmiotu,
a nie tylko posiadania. Dlatego też K. n. (g 433) wymaga nie­
tylko, ażeby przedawca rzecz wydal kupującemu, ale aby po­
8taral się o przejście na kupującego, jeśli cbodzi o rzecz zmy­
slową, prawa własności, jeśli o inne prawo majątkowe, o przej­
ście zupelne tego innego prawa do majątku kupującego. Nie
czyni różnicy, czy przedawca to prawo jako odrębną jednostkę
obiegową ma już w swoim majątku, czy też, wydzielając je z pelni
prawa swego, tworzy je dopiero jako odrębną jednostkę w ma­
jątkl1 kupującego.

Zgodnie z tern teoretycznie uzasadnionem zapatrywaniem
przyj ęto w nowszej nauce, że do obowi zków przedawcy należy
przeniesienie prawa własności a względnie innego prawa calko­
wicie do maj ątku kupuj ącego, z czego wynika, że należy określić
przedaż jako zobowiązanie się do "odplatnego przeniesienia'"
prawa majątkowego. Jednak wyraz: przeniesienie prawa nie jest
równoznaczny z wyrazem: przejście prawa. Przejście prawa można
słusznie uważać za cel przedaży, ale z drugiej strony pominąć
:nie można, że osiągnięcie tego celu nie zależy wyłącznie od prze­
dawcy, lecz jest wynikiem złożonego stanu faktycznego, którego
spelnienie obowiązku przez przedawcę jest tylko częścią. Obo­
wiązkiem przedawcy jest uczynić wszystko, czego potrzeba z jego
strony, aby prawo przeszlo, czyli aby prawo znalazlo się w ma­
jątku kup"ującego, lecz o tern, czy tak się stanie, decyduje już
nie przedawca sam, tylko prawo przedmiotowe. I może się zda­
rzyć, że chociaż przedawca uczyni wszystko, co do niego należy,
prawo na kupującego nie przejdzie, np. z powodu, że przedawca
nie był uprawIlionYln, (np. właścicielem) albo nabywca uie jest
zdolny do nabycia przedmiotu, a z drugiej strony, może się zda­
rzyć, że prawo przejdzie na kupującego, ale z innych przyczyn,
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niż skutkiem spelnienia obowiązków przez przedającego, np.
skutkiem zasiedzenia albo nabycia w dobrej wierze.

Określając umowę przedaży jako przychodzącą do skutku
przez zobowiązanie się przedawcy do przeniesienia prawa a ku­
pującego do zaplaty ceny, proj. daje tem wyraz zapatrywaniu, że
jest to umowa konsensualna, jak to zręszt  przyjmują wszystkie
w Polsce obowiązujące prawodawstwa. Nasuwa się tu kwest ja
czy nie należaloby w definicji zaznaczyć natury t. zw. przedaży
odręcznej, odbywającej się na targu i w sklepie, bez wyraźnego
przyjęcia jakichkolwiek zobowiązań prócz wydania przedmiotu
i równoczesnego zaplacenia ceny. Może nie poruszalibyśmy tej
kwestji, gdyby w nauce niemieckiej nie podnoszono wątpliwości
pod tym względem, uważając przedaż odręczn  za interes odrębny
(Realgeschaft). Proj. nie uważa tego za potrzebne. Taka przedaż
bowiem niczem innem nie jest, jak tylko milczącem przyjęciem
obustronnych obowiązków wyrażonem przez równoczesne ich speł­
nienie. Przedaż odręczna nie nabiera charakteru umowy realnej
przez to, że strony objawiają swą wolę nie słowami, lecz milcząco
przez czynności dorozumiane, które co do zgodnej woli przedania
i kupienia żadnej nie pozostawiają wątpliwości. Z pomiędzy
nowszych prawodawstw tylko K. saski uważał za stosowne uczynić
wzmiankę w definicji (9 1082 iibertragt oder zu iibertragen ver­
spricht).

Co do formy umowy przedaży proj. nie widzi powodu do
szczególnych przepisów, prócz tego jednego, należącego jednak
do prawa hipotecznego, że o ile chodzi o przeniesienie nierucho­
mości przedaż nastąpić winna w formie dla wpisu do ksiąg wie­
czystych wymaganej. W pr. a. obowi zuje nadto przepis, że
umowy kupna i inne zawierane między malżonkami, wymagają
do swej ważności formy aktu notarjalnego. Postanowienia tego
proj. nie przyjmuje. O ile chodzi o stosunek między małżonkami,
to wymaganie aktu notarjalnego jest tylko niepotrzebnem i nie­
przestrzeganem utrudnieniem. O ile zaś chodzi o ochronę osób
trzecich, to co do ruchomości akty takie chyba rzadko się zdarzą'
w innych celach aniżeli pokrzywdzenia wierzycieli, a w tych
przypadkach mają wierzyciele bardzo ulatwiony środek przeciwko
temu w skardze pauljańskiej (art. 208 i 209 proj. cz. og.)

00 art. 2. Nie jest koniecznem i nie wynika z definicji art. 1.
ażeby prawo przedane bylo zindywidualizowane już w chwili
zawarcia umowy. W szczegulności strony mogą oznaczyć przed­
miot przedaży nietylko indywidualnie ale i gatunkowo, w którynl
to przypadku zindywidualizowranie przedmiotu następuje dopiero
z chwilą koncentracji, którą jest z reguly chwila wydania rzeczy.
Zobo,viązanie gatunkowe może mieć za przedmiot świadczenie
jednej z rzeczy, które się już znajdują w majątku przedawcy
albo w majątku innej osoby, od której przedawca zamierza je
nabyć aby kupującemu wydać. Możliwe jest jednak, że rzecz
gatunkowo oznaczona jeszcze nie istnieje lecz ma być dopiero
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wyprodukowana. W tym przypadku ma nastąpić w przyszłości
nietylko zindywidualizowanie lecz także i powstanie przedanego
prawa. Tak samo, jeśli przedano rzeczy indywidualnie oznaczone,
które dopiero w przyszlości powstać mają, jak IIp. owoce przy­
szlego zbioru, drzewo do wyrębu w lesie i t. p. Aby nie bylo
wątpliwości, że i prawa mające dopiero powstać, mogą być prze­
dawane, zawiera projekt wyraźne 'v tym względzie postanowienie.

Przedaż rzeczy .przyszlych naj częściej nosi charakter losowy
{aleatoryjny). Element losowy może być silniejszym (np. emt,io
spei) albo slabszym (np. emtio rei speratae). W żadnym razie
nie odbiera on umowie charakteru przedaży a bliższe określenie
w ustawie tych różnic jest zbędne, bo w każdym przypadku de­
yduje interpretacja woli stron. Projekt nie ogranicza się do po­
stanowienia, że tylko przyszle "rzeczy zmyslowe" mogą być
przedmiotem przedaży, należy tu bowiem także odplatne ustano­
wienie służebności, która, jako prawo rzeczowe powstanie mo­
żliwie dopiero z chwilą wpisu.

Do art. 3. Podobnie jak zindywidualizowanie przedmiotu,
także i oznaczenie ceny przedaży nie musi nastąpić już w samej
umowie. Potrzeby obrotu nakazuj ą często odstąpić od da wnej za­
sady prawa rzymskiego certum pretium. Koniecznem jest tylko,
aby umowa dawała dostateczną podstawę do oznaczenia cen y
w przyszłości niezależnie od dowolności jednej lub drugiej strony.
Do takich podstaw należy w szczególności pozostawienie ozna­
czenia ceny trzeciemu, o czem stanowi art 39 proj. Cz. og:, albo
chociażby nawet ocenieniu jednej ze stron, jeśli ono nie ma być
do\volnem lecz slu s z n e ID. \V tym przypadku bo\\-iem przeciwko
l1ieslusznemu ocenieniu można się żalić przed sądem, a sędzia,
uwzględniając wszystkie towarzyszące okoliczności, może ustalić,
jaka cena slusznie się należy. Aby nie bylo wątpliwości, że sąd
w takim przypadku nie ma się ograniczyć jedynie do orzeczenia,
ze cena ustalona przez jednę lub drugą stronę jest lub nie jest
słuszną, lecz winien sam taką cenę ustanowić projekt wyrażnie
mu to poleca.

Przepis ustępu trzeciego tego artykulu wzorowano na S 453
K. n. i g 1058 K. a. Postanowienia te są jednakże o tyle niedo­
kladne, że mówią o miejscu i czasie dopelnienia, nie rozstrzygając
westji, cz y chodzi o dopelnienie ze strony przedawcy, czy kupu­
ącego. Nauka i praktyka zgodna jest co do tego, że chodzi o czas
l miejsce dopelnienia przedawcy, gdyż to najbardziej odpowiada
woli stron, sformulowanie art. 3 usuwa tę wątpliwość.

Pr. obI. SZWa (art. 212 ust. 1) zawiera postanowienie, że
choci'Bżby strony wyraźnie nie umówjly ceny targowej, należy
się domniemywać, ze mialy na myśli taką cenę, jeżeli kupujący
stanowczo zamówił. Przepis ten, zrozumialy w obrocie han.
dlowym, dla którego prawo szwajcarskie osobnego kodeksu nie ma,
dla obrotu powszechnego nie nadaje się. Polskie pr. obI. może tę
kwestję pozostawić kodeksowi handlowemu.
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Obowiązki przedawcy.

Do art. 4. Ohwila przejścia prawa własności i innych praw­
11 jest un?rmowana w sposób b z zględnie obo:viązujący w prawie

przedmlotowem. Stronom zas Jest pozostawIone stworzenie Wa...
runków tego przejścia. W umowie przedaży jest przedewszyst..
kiem rzeczą przedawcy uczynić to, czego, wedle przepisów praWa
przemiotowego potrzeba, aby prawo przeszlo na kupującego.' Pod
tym względem prawa w Polsce obowiązujące różnią się między
sobą. Gdy bowiem wedle K. N. (art. 1138, 15b3) prawo wlasności
przechodzi na kupującego z reguły już z chwilą zawarcia umowy
wedle K. n. i K. a. potrzeba jeszcze tradycji rzeczy. ruchomej
(g 929 K. n.,   B80 i 42ó K. a.) a co do nieruchomości potrzeba
wedle K. n. powzdania i wpisu do ksiąg wieczystych (  925 K. n.)
zaś wedle pr. hip. z r. 1818 i K. 8. wpisu do ksiąg wieczystych
(art. fi i 11 pr. hip., S 431 K. a.). Kwestji, czy i którego- z tych
sposobów nabycia wymagać będzie przyszly K. polski, przewidy­
wać nie możemy. Z tego powodu okazuje się potrzebną klauzula
generalna, źe przedawca obowiązany jest do wszystkiego, co
okaże się potrzebnBID w celu przeniesienia prawa na kupującego
i do zaniechania wszystkiego, co temu celowi może przeszkadzać.
Klauzula ta wyrażona jest w ust. 1. Z negatywnego obowiązku
zaniechania wynika też odpowiedzialność kontraktowa przedawcy
w razie powtórnej przedaży.

. Wedle K. n. (g 434) przedawca ma obowiązek wystarać się
kupującemu o przedmiot przedaży w stanie wolnym od praw,
jakichby mogly osoby trzecie dochodzić \vobec kupującego, a, więc
od wszelkich obciążeń, praw najmu, dzierżawy i t. p. a zatem
ma obowiązek t. zw. depuracji w całej rozciągłości, chociażby
nawet te prawa byly widoczne z księgi wieczystej. Od tego obo­
\viązkn wolny jest po myśli S 439 tylko o tyle, o ile kupujący
o tych prawach osób trzecich przy przedaży wiedzial z wyjąt­
kiem co do hiI)oteki i illnych praw wymienionych w 2 ust. S 439,
które i w tym przypadku usunąć jest obowiązany. .Tedynie przy­
jęcie przez kupującego tych obowiązków na siebie uwalnia prze­
dawcę od ich usunięcia.. Jest to kosekwentne ze stanowiska K. n.
który odpowiedzialność za wady prawne pojmuje jako odpowie­
dzialność za niedopelnienie obowjązku umownego. Projekt tego
stanowiska nie podziela, wychodząc z zalożenia, że można nało­
żyć na przedawcę odpowiedzialność z tytulu rękojmi za istnienie
pewnych praw osób trzecich bez nalożenia obowiązku ich usu­
nięcia, który może być w pewnych przypadkach niewykonainym
lub zbyt uciążliwym. Jedynie tylko, o ile chodzi o obciążenia,
wynikające ze zobowiązań osobistych przedawcy jako to hipoteki,
zaległości podatkowe i t .p. wskazane jest nałożenie obowiązku
ich usunięcia, gdyż zwykle taką jest intencj a stron. To samo
dotyczy wykreślenia eiężarów już materjaJnie zgasłych. Natomiast
co do innych praw osób trzecicl1 jest już rzeczą stron w umowie
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nałożyó obowiązek ich usunięcia na przedawcę. Gdy tego strony
nie uc ynily, mo a być  oż  t lko o .odpowie z alności z tytułu
rękojmI, ozem proJekt zaJmUje SIę na Innem mIeJscu.

Do art. 5. Obowiązkiem przedą,wcy jest nietylko umożliwić
przejście prawa ale także zapewnić nabywcy możność faktycznego
korzystania z niego. Jeżeli przedmiotem przedaży j est prawo wła­
sności, obowiązkiem przedawcy jest wydanie kupującemu rzeczy
zmyslowej. Bliższe określenie tego obowiązku w razie przedaży
rzeczy zmyslowej zawiera ust. pierwszy, biorąo za podstawę wy­
raźną lub dorozumianą wolę stron.

Czego potrzeba co do innych praw oele  zaIJewnienia ku­
pującemu faktycznej możności korzystania z nich, zależy od ro­
dzaju prawa i nie da się w ustawie dokładnie wymienić. Obo­
wi zek przedsiębrania potrzebnych w tym oelu czynności wypo­
wiedziany jest ogólnie w ust. 2 oraz wynika z innych postano.
wień projektu (np. art. 113,cz. og. - co do wie:t ytelności).

Do art. 6. Gdy przedawca zobowiąże się w umowie dostar­
czyć kupuj cemu przedmiotu przedaży do innego miejsca wska­
zanego w umowie, niż miejsce zamieszkania przedawcy, może to
mieć dwojakie znaczenie: albo stronom chodzi o umowne ustano­
wienie innego miejsca dopelnienia niż ustawowe, albo miejscem
dopelnienia pozostać ma wprawdzie usta\vowe (art. 149 proj. cz.
ogólnej t. j. miejsce zamieszkania lub siedziba przedsiębiorstwa
przeda wcy a względnie miej sce położenia rzeczy - oznaczonej co
do tożsamości w czasie przedaży), a tylko przedawca obowiązany
je t postarać się o przewiezienie rzeczy przedanej do innego
miejsca i ewentualnie ponieść połączone z tem koszty. W pierw..
szym przypadku wydanie w rozumieniu art. 5 następuje dopiero
z chwilą wydania rzeczy kupującemu w miejscu przeznaczenia
jako w miejscu dopelnienia umowy. W drugim przypadku prze.
dawoa spelnia swoje obowjązki pod względem wydania rzeczy,
jeżeli rzecz odda do przewozu. Tę zasadę wypowiada art. 6, który
ponadto zawiera regułę interpretacyjną, że w razie przedaży rzeczy
z obowiązkiem przeslaIlia nie następuje jeszcze zmiana ustawo­
wego miej sca dbpelnienia.'

Przepis art. 6 nie przes,dza kwestji przejścia wŁasności
rzeczy przesIanych, którą rozstrzyga prawo rzeczowe. Jak z je­
dnęj strony jest możliwe, ze własność przejdzie na kupującego
już z chwilą zawarcia umowy, to z drugiej strony jest możliwe,
że przejdzie na kupującego dopiero z chwilą wydania mu prze­
sylki albo z chwil  wydania illll dokumentów przewozowych, Z9,­
pomocą któlych może dysponować rzeczą.

Do art. 4'; 7. Obowiązki w tekście wymienione wynikają z wy­
razonej wart. 128 proj. cz. og. zasady, że dłużnik winien spełnić
zobowiązanie w sposób odpowiadający wymaganiom dobrej wiary
i zwyczajom uczciwego obrotu.

Co do dokumentów przedawca winien wydać kupującemu
np. umowy przedaży, najmu i dzierżawy, wyroki s dowe, dowody
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zaplacenia opIat publicznych, police asekuracyjne, plany bud
wlane i sytuacyjne i t. p., o ile dotycz  przedanej nieruchornot
oraz udzielić mu wyjaśnień co do granic ewentualnie co do sp CI
rów o nie, co do zakazów budowy i t. p. Ozy będzie można w o..
magać od przedawcy, aby, chociażby nie posiadał dokumentó '
wskazal, gdzie się znaj d uj ą, a]bo o nie się postaral, rozstrzygną!
należy wedle ogólnej zasady art. 128 proj. cz. og. uwzględniają
okoliczności konkretnego przypadku. Ze względu na obowiązki
z umów najmu lub dzierżawy, w które kupujący wstępuje, zależy
szcz g?Inie na tern, . ażeby t nże dowiedział: się od ,prz dawcy
czy 1 Ile pobral tenze naprzod na rachunek czynszow l jakie
zobowiązania wobec najemców lub dzierżawców zaciągnął, slowem
ażeby wszystko wyjaśnił, zgodnie z prawdą, co kupującemu jako
właścicielowi potrzebne okazać się może.

Do art. 8. Wskazanie przepisów ogólnych o cesji art. 111­
119 proj. cz. ogólnej) okazuje się potrzebnem ze względu na od..
mienne nieco przepisy co do obowiązków cedenta.

Do art. 9. Przepis ten odpowiada zwyczajowi w obrocie stale
przestrzeganemu.

Do art. 10. Postanowienia o interesach ściśle terminowych
zawarte są już w cz. og. art. 180. Z tego przepisu wynika, że
w razie nie w ydania rzeczy przedanej w oznaczonym terminie
kupujący, o ile nie cbce mimo to nastawać na dopełnienie, może
odrazu uważać umowę za rozwiązaną i domagać się odszkodo­
wania. Zwyczajnie nabywa kupujący potrzebną rzecz gdziein­
dziej , tak, iż szkoda j ego polega na różnicy między ceną prze­
daży umówioną a ceną rzeczy zastępczej. Może jednak polegać
także na innych stratach (np. utrata zarobku w czasie między
terminem umówionym a nabyciem rzeczy zastępczej). W celu
uniknięcia możliwych wątpliwości oraz wobec szczególnej ważno­
ści tej sprawy przy umowie przedaży proj.. zamieszcza wart. 10
ust. 1 odnośne postanowienie pokrywające się zresztą z zasad8t
art. 180

Ust. 2 art. 10 uzasadniony jest względami praktycznemi,
mianowicie chodzi o jak najlatwiejszy sposób obliczenja szkody.

Pożytki i ciężary. - Ponoszenie niebezpieczeństwa.
Do art. II. Jeżeli zniszczenie lub uszkodzenie rzeczy nastąpiło

z winy przedawcy albo w czasie, gdy tenże znajdował się w zwloce,
wchodzą w zastosowanie przepisy o skutkach niespelnienia umów
wzaj emnych. (art. 179- 182, 175 proj. cz. og). Tego w rozdziale
o przedaży powtarzać nie potrzeba, gdyż to wynika już z zasad
ogólnych. W ąt})li wość nloże istnieć co do tego, kto ponosi szkodę
}) r z y p a d k o w ą. Prawo rzymskie stanowilo, że periclllum ad
emtorem partillet, za jego przykladem poszlo ID. i. pr. SZWa (art.
187) z nieznacznemi wyjątkami. Ta sasada pociąga za sob  tOt
że kupujący, chociażby nie otrzymal przedmiotu przedanego,
z powodu przypadkowego jego zniszczenia, albo otrzymał przed­
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:miot przez przypadek pogorszony, obowiązany jest mimo to do
zaplacenia całej ceny przedaży. Uzasadniano to tem, że o ile
chodzi o stosunek kupującego i przedawcy, przedmiot już z chwilą
umowy uważany być musi jako wyłączony z majątku przedawcy
i stanowiący - w formie wierzytelności - część majątku kupu­
jącego, który więc szkodę ponosić powinien.

Zasadę prawa rzymskiego uważają w nowszych czasach
powszec nie za niesluszn.ą, a wszelkie próby. usprawiedliw enia
jej za Dleudałe. K. N. l nauka franouska stOją na stanow1skll,
że przejście niebezpieczeństwa należy ściśle zlączyć z chwilą przej­
ścia własności wedle zasady: res perit domino (art. 1138, 1583,­
PIaniol II n. 1347). Wedle zapatrywania projektu i ta zasada
nie jest w calej rozciągłości sluszną, gdyż o kwestji ponoszenia
ryzyka powinny decydować nie abstrakcyjne zagadnienia prawne,
lecz to, czy kupuj ący uzyskał faktyczną możność strzeżenia rzeczy
a względnie korzystania z niej. Liczyć się należy także z trll­
dnościami dowodowemi, jakie wyniknąć mogą wówczas co do
kwestji, czy szkoda nastąpiła z przypadku czy z winy przedawcy,
który, wedle K. N. może być w posiadaniu rzeczy, a nie ponosi
niebezpieczeństwa, ponieważ wlasnośó przeszla już na kupującego.
Związanie przejścia niebezpieczeństwa z chwilą przejścia wla­
sności bylo dla proj. i z tego względu nie do przyjęcia, że, jak
dIugo niema jednolitego prawa rzeczowego, nie wiadomo, w któ­
rym .!1lomencie przechodzi własność.

Z tych względów jedynie odpowiedniem wydaje się przy­
jęcie zasady K. n. (S 446), że niebezpieczeństwo przechodzi na
kupującego dopiero z chwilą wydania mu rzeczy. Tylko
posiadacz bowiem może rzecz należycie chronić od przypadku
a kupującemu oszczędzono tern trudnych niekiedy procesów co do
tego, czy zniszczenie lub uszkodzenie nastą})ilo z winy przedawcy
czy z przypadku.

W pewnym zakresie usprawiedliwiony jest wyjątek od tej
zasady, mianowicie co do nieruchomości.. Wydanie ich z natury
rzeczy ma inne znaczenie aniżeli wydanie ruchomości. Jeśli ku­
pujący jeszcze przed wydaniem nabędzie wlasność np. przez
wpis, uzyskuje on już możność dysponowania rzecz , może ją
latwiej ubezpieczyć i od tej chwili powinien ponosić niebezpie­
czeństwo.

Zasady ust. 1 i 2 są natury dospozytywnej a strony mog8t
umówić się między sobą o inną chwilę co do przejścia ryzyka,
oraz co do rozliczenia się pod względem pożytków i ciężarów.

Regula uzupełniaj ąca ost. ust. opiera się na zasadzie: cuius
commodum, eius periculum.

Projekt nie potrzebował zamieszczać osobnej reguły o przej­
ściu niebezpieczeństwa rzeczy przesIanych na inne miejsce prze­
znaczenia (t. zw. Distanzverkauf), jak to czyni K.. ll. (g 447), al­
bowiem z postallowienia art. 6 w związku z art.. 11 wynika już
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że w tych
aJ

pożytków
}Jrzewozu.

Do art. 12. Przedaż przymusowa należy do prawa l)ubr
nego i nie może być traktowana na równi z dobrowolną um leg.
przedaży. W ustanowieniu warunków takiej przedaży przy mO\\>\
wej interesowane są prócz przedawcy i kupującego trzecie osUto..
(wier yciele) a sąd. nie dziala tu w  astępstwie przedawcy albY
kupuJącego, lecz Jako wladza publIczna w celu zrealiz owa ,0
praw tego, na '\;zyje żądanie egzekucję dozwolono. Nie :ma
więc mowy o umowie a tem samem o umowie przedaży. To jadu k
nie wyklucza analogicznego zastosowania przepisów o u:mo
przedaży w przypadkach, gdzie warunki analogji zachodz e
a ustawy sądowę odmiennych postanowień nie zawierają. Do takie
przepisów projekt zalicza w szczególności przepisy o przejściu
niebezpieczeństwa, o prawie do pożytków i obowiązku ponoszenia
-ciężarów i wypowiada to wyraźnie wart. 12.

Do art. 13. Przed ziszczeniem się warunku zawieszającego
niepe nem je t c y umowa. stanie si  skute.c ną, t? znaczy, czy
kupuJący stanIe SIę uprawnIonym, nIe pOWInIen WIęC wedle in..
tencji stron tak dIugo ponosić niebezpieczeństwa ani mieć prawa
do pożytków i obowiązku ponoszenia ciężarów, dopóki warunek. . .,.
SIę nIe ZISCl.

CO d? w run. u. rozwiązuj cego, to wobec teg?, że j k długo
warunek Się nIe ZISCl, umowa Jest skuteczną, zas po zIszczeniu
się warunku musi I1astąpić zwrot rzeczy z powrotem przedawcy
a względnie wlasność z powrotem na niego przechodzi, zasad
art. 11 obowiązuje tak co przejścia niebezpieczeństwa oraz po­
żytków i cjężarów na kupującego, jak i, w razie ziszczenia si
warunku rozwiązującego, co do przejścia niebezpieczeństwa, po­
żytków i ciężarów z powrotem na przedawcę. Wynika stąd, że
jeżeli rzecz doznala zniszczenia u kupującego, czy przed ziszcze­
niem się warunku rozwiązującego czy nawet później, by]e przed
Dddaniem jej z powrotem przedawcy lub przejściem na niego
z powrotem własności nieruchomości, kupujący, mimo ziszczenia
się warunku, nie może żądać zwrotu zaplaconej ceny przedaży.

Oczywiście zasada ta, podobnie jak zasada art 11, jest za..
sadą iuri dispositivi, przyczem odmienna wola stron może być
teź dorozumiana.

l)rzypadkach lliebezpieczeństwo a tak samo pra.w
przechodzą na kupującego już z chwilą oddan.i

Rękojmia na wady prawne.
Do art. 14. Wedle koncepcji K. n. umową przedaży zobo­

wiązuje się przedawca nietylko do wydania kupującemu przed­
miotu przedaży, lecz także do wystarania się, -ażeby kupujący
stal się wIaścicielem tegoż a względnie nabyl pra\\70 przedane
w calej pelni i bez obciąźellia prawami osób trzecich, które prze.
{;iw niemu moglyby być dochodzone. Gdy się okaźe, że kupujący
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ie stal się właścicielem, a względnie że nie nabyl w całej pelni
:I1rzedanego prawa, albo nabył je obciążone, znaczy to, że pr e.
aaw ca nie dopełnił swego obowiązku umownego. Na tem ople­
f 8 jąc się K. n. (S 440) daje kupującemu skargę. o odszkodowa11ie
z powodu n i e d o p e l n i e n i a umowy. Tak samo K. sowiecki
(g 117 i 193). Natomiast K. N., pr. obI. szw. i K. a. wprowadziły
{)drebną odpowiedzialność przedawcy za braki prawne, różniącą
Się  d odpowiedzialności za niedopełllienie llmowy tak pod wzglę­
dem warunkó\v jak i skutków. O ile chouzi o \varunki, to odpo­
wiedzialność jest zasadniczo niezależna od )viny przedawcy, o ile
chodzi o skutki, to odpowiedzialność nie obejmuje pełnego od­
szkodowania w rozumieniu tak zwanego dodatniego "Interesse"
umownego, lecz raczej ma ona na celu wynagrodzenie tej szkody,
jaką kupujący przez to ponosi, że. nie wiedząc o wadach pra­
wnych, wdał się w interes przedaży (ujemne interesse umowne).
Środkami wynagrodzenia tej szkody są zasadniczo: bądź odstą­
pienie od umowy pociągające za sobą zwrot zaplaconej ceny
przedaży, bądź stosunkowe obniżenie ceny. Ze stanowiska proj.,
który za obowiązek przedawcy uważa tylko uczynienie wszyst­
kiego, czego z jego strony potrzeba, aby przedane prawo przeszło
na kupującego, uzasadnione jest w razie okazania się braków
prawnych tylko to drugie stanowisko, przyjęte w K. N., pr. szw.
i w K. austr.

Uznanie roszczeń kupującego za roszczenia z tytułu rękojmi
nie przesądza kwestji, w której chwili kupujący może z niemi
wystąpić, mianowicie,. czy od razu, po zawarciu przedaży, skoro
istnienie braku odkryje, czy dopiero wówczas, gdy osoba trzecia
przeciwko niemu z roszczeniami w ystąpi. Gdy przejście prawa
na kupującego nie zawsze zależy od tego  aby przedawca je miał:,
(np. wedle art. 2279 K. N. S 367 i 824 K. a., w razie nabycia w zau­
faniu do ksiąg wieczystych, lub zasiedzenia), przeto wydaje się slu­
sznem ograniczyć odpowiedzialność przedawcy z tytulll rękojmi
ciężącą na nim bez względu na winę, do przypadków, w których
kupujący rzeczywiście ponosi szkodę, t. j. gdy trzeci ze swojemi
roszczeniami przeciwko niemu skutecznie występuje. Kupujący
może więc dochodzić rękojmi dopiero wówczas, gdy prawa trze­
ciego zostaly stwierdzone wyrokiem sądownym lub polubownym
albo gdy je kupujący w dobrej wierze uzna! (art. 20 i 24 proj.)
W celu ochrony slusznych interesów przedawcy, projekt naklada
na kupującego pewne obowiązki tak pod względem sposobu pro­
wadzenia procesu jak i na wypadek dobrowolnego uznania lub
zgodzenia się na sąd polubowny.

Z powyższego ograniczenia rękojmi nie wynika jednakże,
by kupujący, dowiedziawszy się o prawach trzeciego, którym
może przeciwstawić skutecznie swoje nabycie w dobrej wierze
lub dokonane zasiedzeniem, musial z tego wobec trzeciego ko­
rzystać, chociażby uznawał to za nieet}TcZne, nie mogąc \vystąpić
z tego powodu z roszczeniami z tytułu rękojmi. Pozostaje mu
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zawsze możność uchylenia się od przedaży z powodu blędu (art..
42 Proj. cz. ogólnej).

Unormowanie odpowiedzialności z tytułu rękojmi za wady
prawne zawarte wart. 14 i nast. a charakteryzujące się k1ównie­
tern, ze rękojmia wchodzi w zastosowanie dopiero w przypadku
ewikcji, nie wystarcza, o ile chodzi o przedaż innych praw aniżeli
prawa własności. W tym przypadku potrzeba dać kupującemQ
ochronę nietylko wtedy, gdy kto trzeci przeciwko niemu wystąpi
ale przedewszystkiem wtedy, gdy się okaże, że przedane pra w
nie istnieje. Należą tu nietylko wierzytelności, o których mowa
w cz. og. art. 117 ale np. prawa z patentu, prawa autorskie
prawa rzeczowe jak użytkowanie i t. p. W kod. sprawa ta zala
twiona jest w sposób rozmaity. K. N. w})rowadza nieważnoŚ6
umQwy (art. 1601), K. n. (  437), K. a. ( 923), K. sowo (9 202}
wprowadzają tu odpowiedzialność za wady prawne, natomiast pr.
szw. (art. 197) stosuje do tego przypadku przepisy o rękojmi za
wady fizyczne. Gdy tu chodzi niewątpliwie o brak prawny a de­
cydującą jest odmiennie niż przy brakach fizycznych chwila za­
warcia umowy, najodpowiedniejszem wydaje się zamieszczenie
w rozdz. o rękojmi za wady prawne postanowienia, po pierwsze,.
że od powiedzialność w tym przypadku wchodzi w zastosowanie
niezależnie od ewikcji, po drugie, że treść roszczeń kupującego
i inne warunki są te same, co w innych przypadkach rękojmi
za wady prawne.

Do art.. 15. Przepis ten opiera się na tern, że obciążenia.
z tytulu publiczno - prawnego są powszechnie znane, że każdy
z niemi powinien się liczyć i jeżeli rzecz kupuje, a nie naklada.
w umowie obowiązku ich ponoszenia na przedawcę, widocznie­
z niemi się godzi. Tak też 9 436 K. n.

Do art. 16. W cz. og. proj. (art. 117) wypowiedziano zasadę,.
że odstępujący wierzytelność za odplatą odpowiada za jej istnie­
nie w czasie przelewu a w razie osobnej umowy także i za jej
ściągalność. Rozciągłości roszczeń z tego tytulu tam nie unormo­
wano. Wobec brzmienia art. 14 niniejszego projektu postanowie­
nia co do odpowiedzialności cedenta za istnienie wierzytelności
jest w części ogólnej zbędne, gdyż wynika to już z art. 14­
in fine.

Natomiast przepis o odpowiedzialności za nieściągalność
pretensji móglby pozostawać w części ogólnej, to miałoby jednak
ten skutek, że rozciąglość tej odpowiedzialności nie bylaby ure
gulowana. Projekt przenosi więc ten przepis do art. 16 części
szczególowej, przez co i w tym wypadku wejdą w zastosowa­
nie przepisy o rękojmi. Natura tej odpowiedzialności jest taką
samą j ak z tytułu rękoj mi przy przedaży innych pra w; z tego
powodu projekt uważa za odpowiednie zastosować do niej te
same przepisy. Kupujący więc będzie mógl w zasadzie bądź od
umowy odstąpić, bądź - przy częściowem nieistnieniu lub czę­



Ob,jdbDienia. Art. 17-18. 81

ściowej nieściągalności, jak również w razie istnienia obciążell
żądać stosunkowego obniżenia odplaty, a 11adto dalszego odszko­
dowania w granicach art. 23. W l1astępstwie trzeba będzie ustęp
pierwszy art. 117 części ogólnej zmienić w sposób llastępujący":
Kto odstępuje wierzytelność za odplatą, odpowiada za jej ist1l1e­
nie i ściągalność wedle przepisów o przedaźy.

Przepis ust. 2 wzorowany jest na   437 K. n. w uwzglę­
dnieniu, że kupujący papier wartościowy powiJ1iell być chronion:y"
w swojem zaufaniu także i co do tego, iż nie wprowadzol1o po­
stępowania w celu amortyzacji tegoż papieru i nie powinien po­
nosić konsekwencyj, skoro, l1ie wiedząc o tem postępowa 11ill,
w czas swych pretellsyj nie zgłosil. Nje mOŻJla bo\viem od niego
"\vymagać, ażeby i11teresowal się wywolaniem papierów, których
jeszcze nie nabyl.

Do art. 17. Proj ekt poj muj e od powiedzialllość z tytułu rę­
kojmi jako ochronę uzasadnionego zauiania kupującego. \VYllika
stąd, że kupujący, który o wadach prawnych wiedzial, a mimoto
kupna dokonal, roszczeń tych podrlosić nie może. Bliską byla
m yśl, ażeby ochrony tej odmówić także temu kupującemu, który
o "\\Tadach tych powinien był wiedzieć n. p. z ksiąg wieczystych.
Tak też po części stanowi K. a. ( 928), jednak projekt uważa,
że mogloby to wywolać wielkie trudności dowodowe, a z drugiej
strony kupujący może wymagać od przedawcy, a eby kupującego
o istniejących wadach prawnych i ciężarach poinformowal (art.
7). Gdy tego l1ie uczyni, lub gdy sam llie jest llależycie POil1­
formowany, slusznie powillien ponosić ryzyko. Tak samo S 439 K.
n. i   192 pr. szwajc.

Może się zdarzyć, że kupujący, jakkolwiek wie o wadzie
prawnej, nie chce ponosić tejże skutków. Z drugiej jednak stroI1Y
może istllieć prawdopodobieństwo, że trzeci ze swoich praw ko­
rzystać nie będzie. Na ten przypadek należało dać kupującemll
możnośr zawarcia, UIDO"\VY przedaży z zastrzeżel1iem roszczeń
z tytułu rękojmi na przypadek, gdyby wbrew oczekiwaniom
trzeci z roszczelliami wystBtpił. Właściwie dopuszalność takiej
umowy wynika z ogólnych zasad; projekt jednak zamieszcza \vy­
raźną o tem wzmiankę, ażeby wykluczyć przypuszczenje, że
umowa jest l1iemoralna z l)owodu, iż sprzyja zawieraniu llffiOWY
przedaży, mimo istnienia praw osób trzeujch, które mogą skut­
kien1 tego ponieść szkodę. DOIJuszczelność takich umów jest
jednak tlzasadniol1a tern, że chociaż kupujący wie o jakichś pra­
wach trzeciego, nie latwo może stwierdzić, czy one rzeczywiś( ie
istnieją i czy przedawca llie ma jakich uzasaduionych przeci,vko
nim zarzutów.

Do art. 18. Przepis ten jest wYl1ikiem zasady, że J1ikt ze­
swojego podstępl1ego dzialania korzyści odnosić nie moze. Por.
art. 192 ust. 3 pr. szwaje.

b
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Do art. 19. Przepis ten normuje, co kupujący uczynić 'Vi
nien, w celu zapewnienia sobie regresu na przypadek, gdy trzec:
sądownie występuje przeciw niemu. Pierwszym jego obowiązkie
jest zawiadomić przedawcę o tym sporze i żądać zastęlJstwa
w procesie. To nietylko jest w interesie kupującego lecz i prze..
dawcy, który może mieć uzasadnione zarzuty przeciw roszcze..
niom trzeciego. Gdyby kupujący zaniechal zawiadomienia i 'We..
zwania o zastępstwo w procesie, to na przypadek \vyroku skazu..
jącego go na wydanie przedmiotu trzeciemu, przedawca slusznie
przeciw skardze regresowej mógłby się bronić tern, że nie mial
sposobności podniesienia zarzutów, jakie slużyły mu przeciw
trzeciemu i zwolniony będzie od odpo\viedzialności, o ile wykazać
potrafi, że zarzuty jego musialyby spowodować inny, t. j. uwal..
niający  yrok. Tak samo art. 1640 K. N., 9 931 K. a. i art. 193pr. szwaJc. .

Do art. 20. Przepis ten reguluj e skutki od powiedzialności za
wady prawne. Co do ewikcji projekt za wzorem proj. szwajc. od­
różnia, czy ewikcja jest calkowita czy częściowa. W tym ostat­
nim przypadku rozwiązanie umowy b rloby często środkiem za
daleko idącym zwłaszcza" gdy kupującemu mała stosunkowo część
odebra11ą zostanie. Wybór między jedną a drugą skargą przy częścio­
wej ewikcji ma on tylko wtedy, gdy potrafi wykazać, że nie bylby
się wdawal w interes przedaży, gd yby był przewidzial częściową
ewikcję np. gdy kupowal grunt w celu urządzenia na nim przed­
siębiorstwa fabrycznego, którego na pozostalym gruncie pomieścić
nie zdola (K. N. art. 1636, K. a.   932, pr. szw. art. 196). Pozo­
staje mu wówczas żądanie stosunkowego obniżenia ceny przedaży.

Na równi z ewikcją traktuje projekt nieistnienie prawa prze­
danego (11p. przedaż rzeczy nieistniejącej), zaś na równi z czę­
ściową ewikcją traktuje projekt istnienie obciążeń, których w myśl
art. 4 przedawca nie jest obowiązany usunąć.

Do art. 21. Na przypadek zupelnego pozbawienia rzeczy prze­
danej nadają kupującemu K. N. i K. a. prawo żl:łdania rozwia[
zania umo\vy, które następuje dopiero drogą wyroku sądowego.
Bardziej uproszczoną drogę wybralo pr. szw., które zdaniem ko­
mentatorów (ob. O s e r do art. 195) stosuje tu konstrukcję odstą­
pienia od umowy jak w przypa,dkach w umowie zastrzeżonego
odstąpienia albo w przypadkaell odstąpienia od umowy wzajem­
nej w razie jej niedopelnienia. Rozwiązanie umowy następuje tu
przez oświadczenie kupującego skierowane do przedawcy ; wyrok
sądu jest niepotrzebny, a jeśli z tego powodu wyniknie spór, ma
tylko naturę deklaratoryjną.

Tą drogą poszedl także projekt, co uczynilo zbędnem osobne
unormowanie skutków rozwiązania umowy, gdyż w takim przy­
padku ,,"chodz  w zastosowanie art. 59 i 1last. proj. cz. og. o um 0­
\łvllem prawie odstąpienia.
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Do art. 22. W celu uniknięcia wątpliwości, w jakim
stosunku cena ma być obniżona w razie częściowej ewikcji
lub istnienia obciążeń, projekt zawiera wyraźną w tym
-względzie wskazówkę 'v tym artykule. Projekt uważa za
njesluszną zasadę art. 1637 Kodeksu Napoleona, który każe
zmniejszyć cenę o całą wartość części, której kupujący zostal
pozbawiony a względnie przy ciężarach o całą wartość prawa
trzeciego. W ten sposób odpowiedzialność z tytulu rękojmi po­
krywalaby się z wynagrodzeniem dodatniego interesse podczas,
gdy powinno się przy rękojmi uwzględniać wartość doznanego
przez kUIJującego ubytku z punktu widzenia zajętego przy za­
,\Tarciu umowy t, j. przy uwzględnieniu ceny przedaży. Jeżeli
więc kupujący, nie licząc się z brakiem prawnym, zobowiązał się
za przedmiot wartości 4000 zł. dać 6000 zl., llatenczas w razie
istnienia prawa umniejszającego wartość rzeczy o jedną czwartą
t. j. o 1000 powinien dać mniej o jedną czwartą przyrzeczonej
ceny, t. j. mniej o 1500 zl. a nie o tysiąc (jak wedle Kodeksu
apoleona), jeżeli zaś za przedmiot wartości 6000 zł. zobowią­
zał się dać 4000 zł., wówczas w razie takiego samego braku po­
"\vinien daó mniej o 1000 zl. a nie o 1500 (jak wedle K. N.).
\'T ten sposób pomyślane jest umniejszeIlie ceny także w K. a.
. .
l pr. szwaJc.

Do art. 23. OdstBtpienie od umowy a względnie obniźenie
{'eny nie wynagradza kupującemu calkowitej szkody, jaką poniósł
skutkiem tego, że liczył na nabycie prawa w calej pelni. Dlatego
art. ten nadaje mu jeszcze prawo żądania tej dalszej szkodJT
'v granicach ujemnego interesse, wymieniając w szczególności za
\vzorem K. N. (art. 1630) i pr. SZWa (art. 195) najbardziej typowe
przypadki tej szkody.

Do art. 24. Jakkolwiek projekt nie daje kupującemu roszczeń
z tytułu rękojmi z powodu praw trzeciego, nie będących obcią­
żeniami, dopóki trzeci ze swoj emi roszczeniami nie wystąpi, to
jednak za daleko szloby wymaganie, aby prawa trzeciego zawsze
\vyrokiem sądowym stwierdzone być musialy. Byloby to niepotrze­
bnem zmuszaniem stron do procesowania się w przypadkach, w któ­
rych prawa te są oczywiste a przynajmniej bardzo prawdopodobne,
których V\ryjaśnienie nastąpić może tańszą drogą sądu polubo­
wnego. Dlatego kupujący może wedle projektu występować z żą­
dalliem rękojmi także i wówczas, gdy prawa trzeciego uznal sam
albo gdy zostaly uznane wyrokiem polubownym. Na ten przypa­
dek należało jedynie stworzyć gwarancję, że nie stanie się to
z pogwalcelliem słusznych interesów przedawcy. W tym celu
projekt naklada na kupującego obowiązek wykazania przedawcy,
że prawa trzeciego istniały a zwalnia go od tego obowiązku tylko
wtedy, gdy o wytoczel1iu procesu przez trzeciego i o zamiarze
zalatwienia sprawy w drodze ugodowej lub polubownej wczas
go zawiadomił a przedawca do procesu nie przystąpił.

*
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00 art. 25. Kodeksy: na poleoński , niemiecki oraz pr. obI
szwajcarskie nie ograniczają rę ojmi z  owodu  ad prawnYch
żadnym czasokresem, co pozostaJe w zWIązku z Ich zasadniczą
koncepcją (jakkol,viek niezawsze całkiem konsekwentnie prZe...
pro-wadzoną, por. np. art. 1630 K. N. art. 195 pr. obI. szw. w kwestji
rozciąglości roszczeń), że rękojmia za braki prawne jest odpowie-.
r1zialnością za niedopelnienie umowy. Projekt tej koncepcji nie
podziela, jak to wyjaśniono w motywach do art. 14 a uVlażajae
rękojmię za wady prawne (na równi z rękojmią za wady fizyczn )
za odpowiedzialność sui generis, która uzupelnia obowiązek świad.
czenia i nie powinna więcej obciążać przedawcy, niż tego sluszny
interes kupującego wymaga, wprowadza (podobnie jak to czyni
kodeks austrjacki w g 933) ograniczenie czasowe w formie CZR­
sokresu zawitego.

'ormę tę uważa projekt za odpowiedniejszą od formy prze..
dawnienia, gdyż interesowanym jest także porządek prawny
w tern, aby stosunki prawne, wynikające z umów, byly możliwie
rychlo wyjaśnione i nie dawaly po uplywie dluższego czasu po­
wodów do procesów, w sprawach o rękojmię zwykle dość zawi­

. }ych. Zresztą uzasadnione jest podejrzenie, że kto dopiero po
uplywie dłuższego czasu od odkrycia wady rękojmi dochodzi,
czyni to nie z potrzeby rzeczywistej lecz ze względów ubocznych.

Jako początek biegn czasokresu zawitego przyjmuje projekt
z reguly dowiedzenie się kupującego o faktach, uzasadniajł}cych
roszczenia. Jeżeli jednak chodzi o prawa trzeciego, które przejście
prawa udaremniają lub ograniczają, przesuwa projekt początek
vzasokresu do chwili, w której te prawa trzeciego zostały stwier­
dzone w sposób, od jakiego projekt wart. 20 i 24 uzależnia mo­
ność odstąpienia od umowy wzgl. żądania obniżenia ceny a mia­
Ilowicie bądź wyrokienl s dowym bądź uznaniem albo orzeczeniem
sądu polubownego. Dopóki to nie nastąpi, nie jest pewnem, czy
osoba trzecia utrzyma się ze swemi roszczeniami i czy zajdzie­
potrzeba rękojmi.

Rękojmia za wady fizyczne.
Do art. 26. Rękojmia za wady i braki fizyczne jest w proJ

tak samo uzupelnieniem obowiązku przedawcy jak rękojmia za
wady prawne  Wchodzi ona w zastosowanie bez względu na winę­
przedawcy a w szczególności bez wzgl du na to, czy przedawca
o istnieniu braku wiedzial Wiadomość jego o braku tylko w pe­
wnych przypadkach ma znaczenie, bądź uzasadniając rękojmię,
jakkolwiek w danych warunkach nie by loby do niej podstawy,
bądź roz zerzaj c rozmiar odpowiedzialności w razie winy.

Wedle K. N. i kodeksów na nim wzorowanych odpowiada
przedawca tylko za takie wady lub braki, które uchylają lub­
111D11iejszają użytek rzeczy. Projekt wychodzi jednak z założenia,.
że od powiedzialność należy rozszerzyć także i na t. zw. dieta et
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promissa. Skoro bowiem kupujący życzy sobie mieć rzecz posia­
daj ącą pewne przymioty lub wolną od pewllych braków i w umo­
,vie to zastrzegl, przedawca winien odpowiadać w razie, gdyby
rzecz tych wymogów nie 11osiadala, bez "\vzględu na to, czy
i w jakim związku one pozostają z użytecznoś ią rzeczy. Na tern
stanowisku stoi K. n. (  459 i 468), K. a. (  922), także pr. szw,
(art. 197) i K. SOW. (  195). Ponadto za "\vzorem tych prawodawstw
rozszerza p:rojekt odpowiedzialność przedawcy t kże na takie
"\vady 111b braki, które wp1ywają ujemnie llie tyje na użyteczność
rzeczy, ile na jej war t ość, a to uvvzględniając, że często ku­
l)uje się rzecz nie w celu jej używania, ale bądź w celu dalszej
odprzedaży, bądź jako lokatę kapitalu.

Do art. 27. Przepis telt zawiera reguly interpretacyjne co do
zapewnienia niektórych przymiotów.

Za brak przyrzeczonego przymiotu projekt uwaza też ­
zgodnie z K. n.   468, pr. obI. SZWa (alt. 219) i K. N. (art. 1617
i n.) - brak obszaru przyrzeczonego przy przedaży gruntu.

Kupno wedle próby lub wzoru uważa projekt, zgodnie z K.
ll. S 494 za zwykłe kupno z za}lewnieniem o istnieniu pewnych
l)rzymiotów. Art.  22 pr. szwajc. zawiera tylko przepisy dowo­
dowe. W braku tych przymiotów wchortzi więc \v zastosowanie
rękojmia.

Do art. 28. Co do czasu, w którym wada uzasadniająca rę­
kojrrlię musi istnieć, to wedle wszystkich kodeksów rozstrzyga­
ją( ym jest moment, w którYITI niebezpieczeństwo przechodzi 11. H
kupującego. Skoro bowiem wada powstala po przejściu niebez­
pieczeństwa na kupującego, nalożenie odpowiedzialności na prze­
dawcę pozbawione byłoby wszelkiej podstawy, skoro zaś wada
1Jowstala po zawarciu umowy, jednak w czasie, gdy l1iebezpie­
lze11st\VO ponosi przedawca, zwolnie11ie l)rzedawcy od tej odpo­
\viedzialności by1ob:y co l1ajmniej częściowem przeniesieniem llie­
bezpieczeństwa na kupującego. W sformułowaniu tej zasady
różnią się jednak kodeksy między sobą. Te ustawodawstwa, które
w zasadzie przenoszą niebezpieczeństwo już z chwilą umowy, jak
K. N., pr. sz"\v., K. sow., wogóle nie za\vierają zadnego postanowienia
co do tego, w jakim momencie wada musi istnieć a wskutek tego
będzie to mon1ent zawarcia umowy, o ile jednak lliebezpieczeństwo
])rzechodzi na kupuj ącego późl1iej, moment później szy. Kodeksy,
wedle których niebezpieczeństwo przechodzi z reguly dopiero
z chwi13t wydania rzeczy, jak K. a. i K. n., wskazujBt jako decy­
dujący, bądź momel1t przejścia niebezpieczeństwa jak K n. ( 459)
bądź chwilę wydania rzeczy jak K. a. (g 927), wedle którego je.
dJlakże ze względu na przepisy o ponoszeniu niebezpieczeństwa
(  1048 K. a.) przedawcy służy zaVlsze zarzut, że wada powstala
po przejściu niebezpieczeństwa, a więc, że za nią nie odpowiada.

Praktyczna różnica między K. n. a K. a. objawia się w roz­
łożeniu ciężarll dowodowego 'v razie istnienia takich wad, które
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w wypadkll, gdy' niebezpieczeństwo przechodzi na kupującego
przed oddaniem, powstaly po przejściu niebezpieczeństwa a przed
oddaniem. Podczas gdy wedle K. n. kupujący musi udowodnić..
że wada istniała nietylko w chwili wydania, ale już w chwili
przejścia niebezpieczeństwa, to wedle K. a. wystarczy, gdy ku­
pujący udowodni, że wada istniała w chwili wydania, a rzeczą
przedawcy jelt dowieść, że wada powstała po przejścill niebez..
pieczeństwa na kupującego. Z uwagi na to, że dla kupującego
zbyt trudny jest dowód, że wada istniala już w jakimś wcze..
śniejszym momencie, niż wydanie rzeczy, stanowisko K. a. wydaj&
się I)raktyczniejsze.

Do art. 29. Wszystkie kodeksy wykluczają rękojmię za
wady lub braki, o których kupujący przy zawarcill umowy wie­
dział, gdyż w tym prz ypadku, skoro zgodzil się na żądaną cenęr
nie doznaje żadnego zawodu.

Wiadomość o wadaoh w chwili zawarcia umowy aktualn
jest tylko wówczas, gdy przedmiotem przedaży jest rzecz indy­
widualnie oznaczona. ,-Jeżeli natomiast rzecz jest gatunkowo ozna­
czona, to decydującą może być nie chwila zawarcia umowy leez
chwila przyjęcia rzeczy na dopelnienie, gdyż dopiero wówczas
ma kupujący sposobność dowiedzenia się o wadzie lub braku,
i jeżeli się na nią nie godzi, może rzeczy nie przyjąć, a jeśli ją
przyjmuje, powinien sobie zastrzec podniesienie wadliwości. Po­
dobną myśl wyraża K. n. (9 464), który jednak odnosi się do
rzeczy także indywidualnie oznaczonych, a opiera się na poglą­
dzie, że przyjęcie rzeczy czy to indywidualnej czy gatunkowej
bez zastrzeżenia dowodzi zrzeczenia się rękojmi przez kupują.
cego. Pogląd ten, o ile chodzi o rzeczy oznaczone indywidualnie
jest może teoretyczllie uzasadniony, ale praktycznie zbyt ostry
dla kupującego. Skoro bowiem rzecz wadliwa jest przedmiotem
umowy, a kupujący już innej żądać nie może, przyjęcie jej ma
znaczenie podrzędne i wystarczą dla ochrony interesów prze­
dawcy postanowienia o obowił\zku zbadania i natychmiastowego
zawiadomienia o ,vadzie lub braku. O ile natomiast chodzi o rzecz
oznaczoną gatunkowo, kupujący właśnie dopiero przez przyjęcie
wyraża sw  zgodę na to, aby rzecz świadczona byla przedmiotem
umowy. Jeśli przy tem wie o jej wadach, powi11ien być trakto­
wany tak samo jak ten, który zawiera umowę o rzecz indy,vi­
dualną, której wady są mu wiadome.

K. N. ogranicza rękojmię tylko do wad ukrytyc11, wyklu­
czając ją tern samem przy wadach jawnych, oraz takich, o któ­
rych kupujący mógl sam się przekonać. K. n., pr. szw. i K. sow..
trafniej formułują tę sam  myśl, stanowiąc, że przedawca w za­
sadzie nie od powiada za wady, o których kupujący przy doło­
żeniu zwyklej (odpowiedniej) staranności mógł się przekonać r
gdyż w ten sposób daje się sędziemu możność indywidualizowa­
nia konkretnego przypadku. To sformułowanie przyjmuje też
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projekt, przyczem jako kryterjum wprowadza za wzorem pr. SZWa
staranność z w y c z a j n ą. Sędzia ma więc badać, jakiej staran­
ności w analogicznych przypadkach zwykle się przestrzega, a llie,
jakby wynikalo ze sformulowania   195 K. SO\v., jakiej się prze­
strzegać po winno. Również za wzorem pr. SZWa przyjmuje
projekt obydwa wyjątki, mianowicie: w przypadku wyraźnego
zapewnienia o nieistnieniu wady oraz podstęp11ego zamilczenia.
Tak samo K. a. (  9 8).

Do art. 30. Ustawy cywilne w Polsce obowiązujące (K. N.,
K. n. i K. a.) nie nakładają na kupującego obowiązku bezzwlocz­
Jlego zawiadomienia przedawcy o odkrytej wadzie i wprowa­
dza.ją .dla ochrony przedawcy jedynie tylko krótszy czas przeda­
"\vnlenla.

Z istoty rękojmi wynika jednak, że stosowana winna być
ona znajdalej idącem uwzględnieniem interesu przedawcy, który
odpowiada bez względu na winę. W interesie przeda,wcy jest
niewątpliwie, aby o istnieniu wady i wynikających stąd roszcze­
niach kupującego jak najrychlej dowiedzial się, czy to w celu
przygotowania obrony, czy też zużytkowania rzeczy w illny spo­
sób. Dlatego nowsze kodeksy jak pr. SZWa i, K. sowo nakładają
na kupującego obowiązek zbadania rzeczy i zawiadomienia bez­
zwlocznego przedawcy o wadach, które przy tem badaniu się
okazały, oraz bezzwłocznego doniesienia o wadach,-:które okazaly
się poźniej a przy należytem zbadaniu odkryte być 11ie mogly.
Kodeksy te poszły jednak w ochronie przedawcy za daleko, co
tlumaczy się tern, że pr. szw., na którem wzorowal się K. SO t.,
miało na myśli przedewszystkiem obrót handlowy i przedaż rzecz y.
gatunkowo oznaczonych. Podczas gdy przy przedaży handlowej
zbadanie towaru zwykle następuje i nie jest zbytniem obciążeniem
kupującego, to w obrocie powszechnym, zwlaszcza, gdy chodzi
o rzeczy indywidualnie oznaczone, obowiązek bezzwlocznego ba­
dania pod grozą utraty praw z tytułu rękojmi, bylby zbyt ucią­
żliwym a w wielu przypadkach doprowadzilby do unicestwienia
sluszn j zresztą ochrony kupującego. Nawet w obrocie handlowym
?zasem zbadanie Dadesianego towaru nie jest praktykowane np.
Jeśli w tem samem opakowaniu dalej ma być przedany np. wino
w butelkach (por. O s e r do art. 201 II). Dlatego projekt sądzi, że
tylko dwie zasady odpowiadają słuszności i czynią zadość uzasa­
dnionym interesom obu stron, a mianowicie: po pierwsze, że ku­
pujący winien jest zawiadomić przedawcę natychmiast po od­
kryciu wady, po drugie, że kupujący winien jest zbadać oddany
przedmiot w celu odkrycia ewentualnych wad tylko w tych
przypadkach, w których takie badanie w normalnym toku czyn­
ności jest praktykowane i wskazane. Czy tak się rzecz ma w kon­
retnym przypadku, oceni sądzia, uwzględniając zwyczaje obrotll
l towarzyszące okoliczności. ,Jako sankcję tych obowiązków przyj­
muje projekt pozbawienie kupującego praw z tytułu rękojmi
z powodu wad lub braków, o których przedawcy natychmiast
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nie zawiadomił, chociaż je odkryl albo przy należytem zbadaniu
odkryć był po\vinien.

Do art. 3t i 32. Z kodeksów obowiązujących w Polsce jeden
tylko K. a. llzależnia środki służące kupującemu od doniosłości
wady, mianowicie odróżnia, czy wada da się usunąć czy nie, oraz
czy wyklucza użytek rzeczy czy nie, dając w miarę tego bądź
prawo rozwiązania umowy bądź tylko obIliżenia ceny przedaży.
Natomiast K. N i K n. pozostawiają wybór kupującemu. Projekt
uważa to ostatnie stanowisko za sluszne, ponieważ ocena, czy
wada jest usuwalna, czy wyklucza użytek rzeczy, obciąża w wy­
sokim stopniu l)roces o rękojmię i zależy nieraz 08 indywidual­
nych stosunkó  kupującego, które on najlepiej sam ocenić po­
trafi. Ponadto zmuszanie kupującego do zatrzymania rzeczy wa­
dliwej chociażby za niższą cenę sprzeciwialoby się często celo,vi
gospodarczemu przedaży, zwlaszcza, jeżeli rzecz nabyto dla wla­
snego użytku et nie nI). w celu dalszej przedaży. Stanowisko to
podziela także pr. SZWa (art. 205) z tern ograniczeniem, że w przy­
padkach, gdy kupujący pragnie odstąpić od umowy, sędziemu
"\volno orzec jedynie obniżenie cen)! przedaży, jeśli uważa, że
odstąpienie nie jest okolicznościami uzasadnione. Tego ograni­
czenia projekt l1ie przyjmuje, (tak samo K. BOW.) albowiem uważa,
że ta sprawa J)owinna być pozostawiona w zupełności ocenie ku­
pującego. Obawie o szykanowanie przedawcy zapobiega dosta­
tecznie przepis art. 26, iż wogóle z tytułu rękojmi odpowiada się
tylko za takie ,vddy, które znacznie umniejszają użytek rzecz y.

Od tej zasady s\vobodnego wyboru odstępuje projekt w je­
dnynl przypadku, mianowicie, jeżeli przedany grunt nie posiada
obszaru zapewnionego przez przedawcę. W tym bowiem przy­
})adku brak ten z reguly nie wplywa na użyteczność rzeczy
i stosunkowe obniżenie ceny czyni w zupełności zadość intere::;om
kupującego. Prawo odstąpienia zastrzeżone jest zatem tylko na
wypadek, gdyby rzeczywisty obszar zupelnie nie nadawał się
do celów zamierzo11ych.

Ust. 2 i 3 art. 31 wzorowaIle na przepisie art. 206 pr. szw.
są uzasadl1ione tern, że przy przedaży rzecz y zamiellnych interes
kupującego jest 11 aj le piej zaspokojony l)rzez dostarczenie mu
rzeczy nievvadli \vych a dla przedawcy nie przedstawia to szcze..
gólniej szy.ch trudności i jest o tyle korzystniej szem od rozwią­
zania umowy, że przedawcC1 pozbywa się Ze swego zapasu to­
\varn za pełną <- enę, a towar wadliwy może w inny sposób zu..
żytkować.

Do art. 33. Z tych san1ych powodów, które przytoczOl10
w uzasadrlieniu art. 21, projekt nie normuje bliżej skutków od­
stąpienia od umo,vy z powodu wad lub braków, odwołując się
\v tej mierze do przepisów części og. o wykonaniu llillownego
IJra\va odstąpienia (art. 5  i nast. proj.). Tern samem odpada też
potrzeba unormowania kwestji, jaki "\vplyw \yywiera zaginięcie



Objabnienia   rt. 34. 89

lub uszkodzenie u kupującego oraz jej pozbycie lllb przeistoczenie
rozpatrywanej wart. 207 pr. szw., gdyż kwestję tą rozstrzygną6
należy wedle art. 62 proj. cz. og. Ponieważ jedn k wart. 62 proj.
cz. ogólnej niema mow y o pożytkach, uzyskanych przed odstą­
pieniem od umowy, anI o obowiązku zwrotu nakladów, b ylo ko­
lłieczne wyraźne postanowienie, że razem z rzeczą powinne być
z,vrócone pobrane pożytki, a z ceną przedaży ustawowe odsetkiJ
adyż w przeciwnym razie strony bylyby nieslusznie wzbogacone.
Pod tym względem projekt zgadza się ze stanowiskiem pr. szw.
t art. 208) i kod. sow. (g 199). Odmienne stanowisko zaj fiuj e K. n.,
gdyz w S 467 każe zastosowywać do przemiany 9 347, wedle
którego przedawca musi oprocelltować cenę przedaży bezwarun­
kowo od czasu jej otrzyn1ania, gdy kupujący zwraca pożytki
tylko w miarę swej dobrej lub złej wiary - jak posiadacz po­
z\vany skargłł o własność. To nierównorlłierne trakto,vanie stron
nie wydaje się slusznem. Względ)T gospodareJze, które nakazuj3t
pozostawienie posiadaczowi 'v dobrej wierze pobranych pożytków,
nie mogą tu odgrywać znaczniejszej roli, wobec tego, że okres
czasu pomiędzy wydaniem rzeczy a odkryciem wady jest z regnIJ;'"
bardzo krótki, zaś od chwili odkrycia wady kupujący i tak mu­
sialby być traktowany jako posiadacz w złej wierze, t. j. m u­
sictIby zwrócić pobrane od tej chwili pożytki. Interesy kupującego
są zresztą dostatecznie chronione po pierwsze przez pozostawie­
nie lnu wyboru między zwrotem rzeczy razem z pożytkami a za­
trzymaniem rzeczy i pożytków za zniżoną cenę, po drugie: przez
nadanie mu wart. 37 roszczenia o zwrot dalszej szkody vrjni­
kującej z tego, że liczyl na niewadliwo ć rzeczy.

Zwrot nakladó-w koniecznych i uż ytecznych przyznaje pro­
jekt kupującemu \y" calej rozciągłości a nietylko w granicach ko­
rzyści odniesionych przez przedawcę skutkiem polepsze11ia rzeczy
albowiem podstawą obowiązku ich zwrotu jest odpowiedzial11ość
przedawcy za wszelką szkodę, jakiej by kllpUjąCY nie poniósl,
gdyby umowy nie za\varl. T  odpowiedzialność przedawcy ogra­
nicza art. 34 nakladając na kupującego obowiązek przedaży ta­
kich rzeczy, których przechowanie wymaga niestosunkowych
kosztów, skutkiem czego przedawca nie jest; narażony na obowią­
zek ich zwrotu.

Do art. 34. Z postano"\vień art. 33 w związku z art. 62 cz. og.
,vY11ika, że kupujący może odstąpić od umowy i żądać zwrotu
eeny z procentami jakkolwiek nie może rzeczy zwrócić skutkierIl
zupelnego zepsucia, albo zwraca ją w stanie zepsutym. Jeżeli prze­
dawca znajduje się w tem samem miejsen, moze, otrzyn1awszy
zawiadomienie o wadzie, natyc}}miast rzecz odebrać i jeszcze przed
zupelnem zepsuciem zużytkować. inaczej jest, jeśli przedaf\vca
l'nieszka gdzieindziej , gdyż zanim korespondencj a przeprowadzona
zosta11ie, rzecz może ulec zupelnemu zepsuciu. W celu uchronienia
przedawcy od szkody postann \via projekt za przykładem art. 204j3
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pr. szwajo., iż kupujący, skoro chce odstąpić od umowy obo­
wiązany jest rzeoz podlegającą szybkiemu zepsuciu jak najryohlej
przedać. To samo postanowiono w interesie przedawcy odnośnie
do takich rzeczy, których przechowanie przez kupującego aż do
oddania polączone byloby z niestosnnkowemi kosztami.

Projekt nie wymaga - odmiennie od pr. szw. - aby w tych
przypadkach rzecz byla przesIana z innego miejsca, gdyż ten sam.
ochrony godny interes przedawcy występuje we wszystkich przy­
padkach, w któryoh przedawca nie znajduje się w miejscu poło­, .
zenla rzeczy.

W oelu zabezpieozenia, iżby przedaż zamiast korzyści nie
spowodowala jeszcze .większej szkody' przedawcy, wprowadza pro­
jekt obowiązkowy udzial sądu lub osoby urzędowej oraz obowią­
zek zawiadomienia o zafnierzonej względhie dokonanej przedaży",

Do art. 35. Przepis ten wzorowany jest na    469 i 470 k. c.
niem. i art. 209 pr. obI. szwajc. Odpowiada on naturze rzeczy
i słuszności, a mianowicie zasadzie, że umowa powinna być utrzy­
mana w mocy tak długo, jak dlugo to jest możliwe przy dosta­
tecznej ochronie interesów kupującego oraz zasadzie, że skutki
rękojmi. powinny jak najmniej szkodzić przedawcy.

Do art. 36 i 37. Przepisy tych artykuló"7 opierają się na tej
samej podstawie, co przepisy art. 22 i zda ost. art. 23, dotyczące
odpowiedzialności za wady prawne. Ob. mot. do tych art.

Do art. 38, 39 i 40. Co do odpowiedzialności za przedane
zwierzęta gospodarskie panowala - szczególnie w Niemczech aż
do wydania K. n. - wielka rozmaitość. postanowień. Ob. Mot. do K.
n. II str. 243 n. Niektóre ustawodawstwa partykularne sz}y za.
przykladem prawa rzymska i rozciągały tę odpowiedzialność prze­
dawcy na wszystkie wady i braki, nadawając kupującemu prawo
skargi o przemianę i obniżenie ceny wedle jego wyboru. Inne,
idąc za dawnem prawem niemieckiem, kazaly odpowiadać prze­
dawcy tylko za pewne ustawą określone wady glówne - t. zw¥
Hauptmangel i za te tylko w przypadku, gdy się okazaly w ciągu
pewnego ustawą określonego czasu; w tym przypadku jednak
stanowily domniemanie, że te wady istnialy już 'v decydującej
chwili (zawarcia umowy wzgl. wydania). Ustawodawstwa te ogra­
niczaly z esztą prawa kupującego do skargi o przemianę, wyklu­
czając skargę o obniżenie ceny przedaży. Z pomiędzy ustawo­
dawstw w Polsoe obowiązujących K. N. i pr. rosyjskie nie zawie­
raly żadnych osobnych postanowień co do odpowiedzialności za
przeda e zwierzęta. Dla Francji jednak wyszła ustawa z 2 sier­
pnia 1884, zmieniana kilkakrotnie w r. 1895, 1898, 19( 5 i 1914,
w której dla pewnych gatunkóv; zwierząt oznaczono pewną ilość
chorób uznanych za vices redhibitoires w zastosowaniu do koni,
osłów i mułów oraz nierogacizny, stanowiąc zarazem, że w przy­
padkach takich chorób nie może być wniesiona skarga o obni­
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tenie ceny, jeśli przedawca oświadczy gotowość odebrania zwie­
rzęcia i zwrotu ceny, oraz zaplaci wynagrodzenie szkody, spowo­
dowanej umową przedaży. Jako termin redbibitoryjny ustano­
wiono termin 9-dniowy od dnia \vydallia, tem samem przyj ęto więc
system niemiecki.

K. n. przyjął w całości system niemiecki w odniesieniu do
zwierzł\t wymienionych w   481, pozostawiaj ąc oznaczenie wad
i czasokre/sów rękojmi rozporządzeniu. K. a. (S 925) pozostając
w zasadzie na stanowisku pr. rzymsk., wprowadził co do wad
zwierząt, ukazujących się dopiero po wydaniu, domniemanie, że
wady te istniały już w chwili wydania, jeżeli bydlę padlo w ciągu
24 godzin po wydaniu albo jeśli w ciągu pewnego czasu po wy­
daniu pewne  choroby, wymienione w dawnym 9 925, wyszły na
jawa kupujący dopełnił ostrożności przepisanych w   926, (bez­
zwłoczne zawiadomienie przeda.wcy, oględziny sądowe i t. d.)..
Przy nowelizacji K. a w r. 1916 zatrzymano w zasadzie system
rz:} mski a jedynie w miejsce przepisów 9 924 i  25, o t. zw.
szkodach nocnych wprowadzono postanowienie, że oso-onem po­
sta.nowieniem będzie przepisane, co do jakich zwierząt okazanie
się wady w pewnym terminie uzasadnia domniemanie, że ,vada
istniala już przed \vydaniem.

Projekt zdecydowal się na przyjęcie systemu niemieckiego.
Decydującym byl tu ",.zgląd, że system ten obowi zuje także
i w Rosji sowieckiej, a zatem w dwóch państwach, z któremi
Polska sąsiaduje i handel bydłem prowadzi.

Na uzasadnienie systemu niemieckiego można przytoczyć,
że ocena, czy wada zwierzęcia powoduje jego nieużyteczność
i w jakim stopniu, może dawać powód do licznych procesó\v,
w których ostatecznie decydować muszą znawcy. Konsekwencją
tego bylaby nietylko kosztowność procesów ale i niepewność
prawa, gdyż zapatrywania znawców są często rozbieżne. Dlatego
dla obrotu jest korzystniejsze, wymienić taksatywnie pewną i!f)śĆ
wad najczęściej uważanych za uzasadniające rękojmię, a w razie
istnienia innych wad, o ile nie bylo specjalnych gwarancyj, od­
powiedzialność wykluczyć. Ze względu na możliwą zmianę za­
patrywań względem doniosłości wady pod wplywem postępów
nauki weterynaryjnej, wskazane jest pozostawienie ustalenia wad
glównych drodze rozporządzenia. Ze względu na szybki obrót
zwierzętami, które nieraz w krótkim czasie przechodzą przez
wiele rąk, wskazane też jest wprowadzenie krótkiego czasu, przez
który przedawca odpowiada. (W K. n. i a. 6 tygodni od uplywu
czasokresu rękojmi). Wprowadzenie domniemania, iż wada, uja­
wniona dopiero po wydaniu, istniała już w chwili wydania, ko­
nieczne jest ze względll na organiczną naturę zwierzęcia, powo­
dującą, że choroba najczęściej dłuższy czas się rozwija, zanim
na jaw wystąpi. Opierając się na zdaniu nauki weterynarji moż11a
więc z wielkiem prawdopodobieństwem przyjąć, że choroba zwie­
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rzęcia, która przed uplywem tego czasu (inkubacji) po wydaniu
się okazała, istniala już w organizmie zwierzęcia przedtem i wpro..
wadzając to domniemanie , ogromnie proces uprościć. Ponadto
istnieje uzasadniony interes przedawcy, aby za wady, które okażą
się dopiero po uplywie czasu rękojmi, wogóle nie odpowiadał
chociażby kupujący udowodnił, że wada istniała przed wydaniem'
gdyż wobec tego, że czasokresy rękojmi opieraj ą się na doświad
czeniu i wiedzy lekarskiej, dowód taki, który z natury rzeczy
nie może być bardzo ścislym i opiera się tylko na zdaniu je­
dnego, albo choćby kilku z11awców, ma znaczenie wysoce proble..
matyczl1e.

Wedle pr. szw. (art. 198) przedawca zwierząt tamże wy­
mienionych odpowiada z tytułu rękojmi tylko wtedy, jeśli ją
pisenlnie objął, pozatem, jeśli wadę podstępnie ukryl. Tego ogra..
niczenia projekt nie przyjr.auje, gdyż stanowi ono niedostatecznie
llzasadnione uprzywilejowanie przedawcy. W Szwajcarji tlumaczy
się ono wplywem, jaki na unormowanie tej kwestji wywarl zwią­
zek chlopski, reprezentuj ący interesy klasowe. Przytaczany na
jego uzasadnienie argument, iż chodzi tu o lJezpieczeństwo stanu
pra"vnego, i uchylenie procesów nie jest przekonywający. Te
względy zabezpiecza już bowiem w dostatecznej mierze system
niemiecki. Co dalej idzie, wykracza już przeciw zasadzie slusz­
ności. Uchylenie procesów tą drogą jest problematyczne, gdyż
kupujący, który nie ma pisemnej gwarancji, będzie zawsze swe
roszczenie opierać 11a podstępIlem zamilczeniu wady.

Wymienienie zwierząt zamieszczono w projekLie, nie pozo­
stawiając tej kwestji rozporządzeniu, jak to czyni K. SOWo (9 195).
Cllodzi bowiem o objęcie odrębnemi przepi ami takich  wierząt,
któremi handel ma szczególniejsze znaczenie gospodarcze. Ta zaś
kwest ja nie zależy od latwo zmIeniających się stosunków j. może
b)TĆ przez llstawodawcę zalat1łviona.

Uwzględniając stosunki w Polsce istniejące projekt wylicza
zwierzęta wymienione wart. 198 pr. szw., które również i w Polsce
bywajBt częstym przedmiotem handlu, mają większą wartość
i większe znaczenie gospodarcze.

Wydanie rozporządzenia ustalającego wady główne i czaso­
kres rękojmi, zastrzega projekt wnioskowi Rady Ministrów
z tego względu, że caly szereg Ministerstw jest w tej sprawie
interesowany.

Przyjmując w zasadzie system Iliemiecki nie przyjęto w pro­
jekcie postanowienia, że kupujący przy przedaży zwierząt ma
t ylko prawo odstąpienia od umowy anie obniżenia ceny, zawar­
tego w S 487 K. n. i art. 3 ust. franc. z r. 1884. Przytoczone na uza­
sadnienie tego stanowiska K. n. w motyvlach argumenty (uprosz
czenie proeesów, uniknięcie oszacowań, wykluczenie spekulacyj
ze strony kupuj cego), stosują się wŁaściwie w ró,vnej mierze do
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wszystkich przypadków rękojmi, tak, że z tego powodu należa}oby
właściwie w ykluczyć skargę o obniżenie ceny. Dla projektu de­
cydujący byl wzgląd, że kupujący ma prawo do utrzymania
umowy w mocy i nie powinien być pozbawiollY korzyści, jaką
odnosi z tego, że umowę o pewnej treści zawarl n. p. w czasip,
w którym cena takich rzeczy była niższa" Gdy bowien1 cena ta
idzie w górę, odstąpienie od umowy wyjdzie tylko na korzyść
przedawcy, który za rzecz wadliwą będzie mógl uz:yskać wyższą
cenę, podczas gdy kUl)ujący za taką samą rzecz będzie musial
więcej zapłacić.

Do art. 41. Przepis art. 30 wprowadzaj ący we wszystkiel1
przypadkach rękojmi obowiązek bezzwłocznego zawiadomienia
przedawcy o odkryciu wady, nie wystarcza do ochrony prze­
dawcy zwierzęcia, którego organizm podlega szybkim zmianonl
a ocena, czy istnieje wada objęta obowiązkiem rękojmi nie jest
latwa i powinna być pozostawiona czynnikom fachowym. Dla­
tego za wzorem pr. szwajc. proj. wprowadza obok natychmiasto­
wego zawiadomienia przedawcy zarządzenie oględzin sądo\v:rch
jako drugi warunek dochodzenia roszczeń. Natomiast nie wyda.ie
się odpowiedniem stanowisko K. n. i K. sow., wedle któ­
rych wystarcza bądź zawiadomienie bądź wytoczenie skargi.

Do art. 42. Ze względu na specjalne cele pewnych umów
przedaży należy kupującemu pozostawić możność wymówienia
sobie rękojmi za wady zwierząt njeobjęte rozporządzeniem (prze­
daż koni wyścigowych, zwierząt rozpłodowych). W takim przy..
padku wchodzą w zastosowanie ogólne przepisy z mody:fikacjan1i
1 v prowadzonemi dla grupy zwierząt objętych art. 39, w szczegól­
ności postanowienje art. 41. Wobec tego jednak, że przepis art.
40 o domniemaniu istnienia wady w chwili wydania związany
jest ściśle z czasokresem rękojmi, należało wyraźnie postanowić,
że w przypadku umownej rękojmi wchodzi w zastosowanie tylko
\vówczas, gdy strony taki czasokres oznaczyly.

Do art. 43. Powody, dla których projekt przyjąl koncepcję
terminu zawitego a nie przedawnienia, wyłuszczone s  w mot3 T ­
wach do art. 25.

Co do terminów, istnieją między kodeksami dość znaczne
różnice" K. N. wart. 1648 nie określa terminu dokladnie, pozo­
stawiając decyzję sędziemu, zaznacza tylko, że termin musi b yć
krótki oraz że trzeba uwzględnić zwyczaje. K. a. wymaga co do
nieruchomości 3 lata, co do ruchomości 6 nliesięcy, co do bydląt
6 tygodni, g 933. K. n. przy 11ieruchomościach 1 rok, przy ru­
chomościach 6 miesięcy, przy zwierzętach 6 tygodni,   477 i 490,
Z innych kodeksów przyjmują: Proj. szwaje. rok dla wszystkich
rodzajów rzeczy z wyjątkiem domów, co do ktorych obowiązuje
5 lat, art" 210 i 219 ust. 3; Kodeks sowiecki rok przy domach,
6 miesięcy przy ruchomościach, 3 lata w razie podstępu; Kod.
jap. rok we \yszystkicll wypadkach) g 570.
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Projekt uwa.ża za pożądane możliwe uproszczenie rzeczy
dlatego za wzorem pr. szwajc. i japońskiego przyjmuje rok. Tylk
przy wadach zwierząt, ze względu na szybkie zmiany ich stanu
konieczny jest znacznie krótszy termin, a to 6 tygodni.

Obowiązki kupującego.
Do art. 44. Głównym obowiązkiem kupującego jest zapłata

cellY. Osobno o tem wspominać nie potrzeba  gdyż obowiązek ten
wynika już z art. 1. Również zbędne jest postanowienie, że
"r braku odmiennej umowy zapłata ceny ma nastąpić równocze­
śnie ze spelnieniem obowiązku przedawcy (wtszczególności z wyda­
niem rzeczy, por. art. 1651 K. N .), gdyż wystarczają w tym wzglę­
dzie ogólne przepisy art. 154, 163 i 164 proj. części ogólnej. Na­
tomiast potrzebne jest postanowienie co do oprocentowania ceny,
Obowiązek oprocentowania może wynikać z umowy albo być na­
stępstwem zwloki (por. art. 1652 al. 1 i 3 K. N., art. 213 ust. 2
pr. obI. szwajc.), o tern osobno przy przedaży mówić nie po­
trzeba, por. art. 178 proj. części ag. Mogl\ być jednak wypadki,
w których kupujący odebral rzecz i ceny nie zapl cil, nie jest
jednak w zwloce, ponieważ albo kupił na kredyt albo przedawca
o zapłatę się nie upomina. W pierwszym wypadku przypuścić
należy, że skoro nie umówiono się o odset/ki, przedawca kredy­
tując cenę, uwzględnil to już w wyższej cenie. Inaczej ma się
rzecz, gdy ce a miala być zaplacona zaraz lecz przeda,wca nie
skorzystal z prawa wstrzymania się ze swojem świadc eniem po
myśli art. 163 ust. 2 proj. części ogólnej. Kodeks Nap. wklada
wówczas na kupującego obowiązek oprocentowania wtedy, gdy.
rzecz przedana przynosi plody lub inne przychody, pr. obI. SZWa
w tym samym wypadku oraz gdy taki jest zwyczaj. Slusznie
podniesiono! ze kupujący korzysta z rzeczy nietylko wtedy, gdy
.ona przynosi owoce lecz wogóle, gdy ją ma w swaro dzierżeniu,
bo już wykonuje przez to nabyte prawo. W tym duchu też nauka
niemiecka intepretuje S 452 K. n., jakkolwiek brzmienie jego
wskazywaloby raczej tylko na wypadki, w których rzecz przy'"
nosi "użytki« tj" owoce naturalne lub cywilne. Kto kupil wazę
etruską i postawil ją w salonie, nie pobiera żadnych "użytków"
a jedna,k z niej korzysta w calej pelni. Dlatego projekt nąklada
obowiązek oprocentowania tla kupującego we wszystkich wypad­
kach, w których cena nie byla kredytowana a to od chwili,
w której kupuj ący wszedl w używanie kupionego prawa. Powo­
J: ywanie się zaś na zwyczaj (jak pr. szwajc.) uważa projekt za
zbędne, bo w takim razie mozna odpowiednio do zwyczaju inte!­
pretować umowę, art. 17 proj. cz. og.

Do art 45. Kwest ja, czy odebranie rzeczy należy do obowiąz­
ków czy tylko do praw kupującego, jest dotychczas sporną, (por.
np. E h r e n z w e i g, Syst. des ost. Allg. Privatrechts, II (1) wyd.
VI (1920) str. 382). Praktyczna jej doniosłość objawia się wtem,
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lZ W razie istnienia obowiązku odebrania kupujący, który ode­
brania odmawia, popada w zwlokę dłużnika a przedawca może
skarżyć o odebranie, ewentualnie od umowy odstąpić i żądać wy­
nagrodzenia szkody. W przeciwnym razie kupujący, który rzeczy
należycie mu zaofiarowanej nie odbiera, l1araża się tylko na skutki
zwłoki wierzyciela.

Kodeksy austrjacki i niemiecki wyraźnie nakładają ten obo...
\vił\zek na kupującego (SS 1062, 1061 i 1047 k. a.,   433 k. n.),
w Kodeksie Napoleona wynika on pośrednio z art. ] 657. Pr. obI.
szwajc. wart. 211 zobowiązuje kupującego do przyjęcia należy­
cie zaofiarowanej rzeczy, przyczem jednak chodzi nietylko o fak...
tyczne odebranie w celu zwolnieuia przedawcy od obowiązku
przechowywania ale zarazem o prawne uznanie rzeczy za od­
powiadającą umowie i z\volnienie przedawcy wogóle od obowiązku
dopełnienia.

Projekt za wzorem kodeksów w Polsce obowiązujących za­
trzymuje również obowiązek odebrania rzeczy przedanej. Nie
chodzi tu jedynie o uwolnienie przedawcy od obowiązku prze­
chowywania rzeczy. Na to wystarczą naogól przepisy o zwloce
wierzyciela. Decydującym był wzgląd, że dopóki rzecz nie jest
odebrana, stosunek prawny nie je t wyjaśniony, bo kupujący
z reguly dopiero po odebraniu może rzecz zbadać i przekonać
się, czy nie ma wad. Kupujący może właśnie dlatego zwlekać
z odebraniem, iż przypuszcza wadliwości rzeczy. Jest jednak
slusznym interesem przedawcy, aby stosunek został jak najry­
chlej wyjaśniony, co może nastąpić właśnie podczas sporu o ode­
branie rzeczy.

Z tych względów nie widzi projekt powodu ograniczania
obowiBtzku tego do przypadków, gdy przedawca ma interes
w odebraniu (por. S t a u b - P i s k o, Kommentar zum Handels­
gesetzbuch, do art. 346, g 9). Oczywiście w razie szykany wy­
starczą ogólne zasady.

Obowiązek odebrania istnieje jednak o tyle, o ile przeda,vca
oddaje rzecz zgodnie ze swym obowiązkiem. Tu chodzi nietylko
o ja ość rzeczy gatunkowej ale także o czas i miejsce świad­
czenIa.

Przedaż na próbę.
Do art. 46. K. N. zawiera jedynie postanowiel1ie, że prze­

daż na próbę uważa się w razie wątpliwości za zawart  pod wa­
runkiem zawieszającym (art. 1588). Natomiast kwestję, czy chodzi
tu o warunek należy wyłącznie od woli kupującego czy też tylko
o objektywnie korzystny wynik próby, uważa jurysprudencja za
quaestio facti, zależną od woli stron i okoliczności. Również nie
jest rozstrzygnięte, jaki wplyw ma niedokonanie próby mimo
upływu oznaczonego czasu. Jurysprudencja stosuje albo ogólne
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zasady o niedopeJ:nieniu obowitłzku kontraktowego albo pomaga
sobie zasadą fikcyjnego spelnienia warunku. PrzepisJ" K. a. (zno­
\\7elizowanego), K. n. i pr. sz,vajc. zawierają pod t y"m względem
dokla ne reguły interpretacyjne i dlatego projekt na nich się
wzoruJe.

W szczególności należy zapobiec, by przedawca nie pozo­
stawal zbyt długo w niepewności. W tyn1 celu strony zwykle
same oznaczają czas próby. "Jeżeli strony tego nie uczynily, K. a.
sam oznacza ten czas (3 dni przy ruchomościach, rok przy nie­
ruchomościach), l1atomiast K. n. pozostawia wyznaczenie czasu
przedawcy z tern ograniczeniem, ze czas musi być stosown Yr
zaś pr. szwaje. pozwala mu pozwać kupującego po upływie pe.
wnego czasu, aby się bezzwlocznie oświadczył. System K. a. nie
jest odpowiedni, bo \vymaga najpierw znajon1ości pozytywnego
ustawodawstwa u laików, a zreszt  termin próby musi zależeć
od rodzaju przedmiotu tnp. barometru za trzy dni wypróbować
nie można, ani np. roweru, jeżeli przez te trzy dni bez przer\vy
deszcz })adal). Z pozostałych dwóch systemów wydaje się lepszJrnl
system K. n., gdyż kupujący nie powinfen być zaskoczonym ko­
niecznością bezzwlocznego oświadczenia się. To też projekt przyjął
ten system.

Jeżeli czas zakreślony umow  lub przez przeda wcę li płynie
bezskutecznie, wedle ogólnych zasad uważać należy, że warunek
się nie spelnił, gdyż z takiego oznaczenia czasu w razie wątpli­
wości wynika wola stron, że warunkiem jest uznanie rzeczy za
dobre w tymże czasie. Dlatego ust. l art. 224 pr. szwajc. jest
zbędny. Jednak jeżeli rzecz oddano kupującemu, lllożna przy­
puszczać, ze jezeli kupujący w tym czasie się 11ie oś,viadczyl,
to uznal rzecz za dobrą.

Taką regułę interpretacyjną, lezącą też w uzasadnionym in­
teresie przedawcy, który już oddal rzecz kupującemu, zawiera
projekt w ustępie trzecim art. 46  godnie z K. n. i pr. szwaje.
Pr. szwajc. dodaje jeszcze, że kupno uważa się za zatwierdzone,
jeżeli kupujący w tym czasie albo się 11ie oświadczy albo rzeczy
nie odda. W zmianka o oddaniu rzeczy j est zbędna, bo jest to
też rodzaj oświadczenia się domniemanego, że kupujący rzeczynie a pro buj e. ;fc

Prawo odkupu.
Do art. 47-51. Praw o odkupu tj. przedaż z zastrzeżeniell1

pra\va odkupu budzi, jako instytllcja prawna liczne wątpliwości..
Ekonomicznie jest objawem niepożądanym, gdyż krępuje kupu­
jącego i odbiera mu chęć do in"\vestycyj. Stąd wynika potrzeba
ogranicze}} czasowych tego prawa (K. N.: 5 lat, K. a. : czas życia
przedawcy, K. n.: 30 lat nieruchomości, 3 lata ruchomości).

Z punktu widzenia prawnego istnieje niebezpieczeństwo na ­
używania tej formy w celu obejścia przepisów o zastawie i o 11­
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chwie. Jednak nieuregulowanie tej instytucji temu niebezpieczeil­
stwu nie zapobiegnie, wobec zasady wolności umów. Sądy tylko
mogą przez odpowiednie stos9wanie przepisów o wyzysku (art. 48
proj. cz. ogólnej) i o lichwie przeciwdziałać nadużywaniu tej
formy.

Dlatego projekt nie widzi powodu bezwzględnego zakaz y.
wania takich umów. System prawa ob]. szwajcarskiego, które za­
wiera tylko przepis co do formy prawa odkupu przy nierucho­
mościach (art. 216), nie wydaje się praktycznym, gdyż w takim
razie w braku bliższych postanowień umownych co do odpowie­
dzialności za wady, za uszkodzenia, za obciążenia, co do prawa
zwrotu nakladów i t. p. wchodzą w zastosowanie ogólne zasady,
które nie zawsze są odpowiednie a zresztą zależą od konstrukcji
prawa odkupu, która jak wiadomo - może być najrozmaitsza
oferta odprzedaży, umowa przygotowawcza, przedaż pod wa­
runkiem rozwiązującym, odprzedaż pod warunkiem zawiesza­
jącym, sui generis prawo kształtujące, mocą którego przedawca
może powolać do życia specjalne obowiązki kontraktowe w sto­
sunku wynlklym z przedaży).

Projekt uwzględniając, że wszystkie prawa obowiązujące­
w Polsce tę instytucję normują, uwazal za stosowne nie zmieniać
stanu r.zeczy i tylko zunifikować przepisy w tej materji. 00 do
konstrukcji, projekt pozostawia ją nauce. Jednak nie przeszkadza
to temu, że sformulowanie pozytywnych przepisów, nie przesą­
dzając zresztą jednej konstrukcji może przecież wykluczyć taką,.
której konsekwencje nie są ze względów praktycznych do przy­
jęcia. Tak ma się rzecz np. z konstrukcją warunku rozwiązują­
cego, przyjętą przez K. N. Przyjęcie tej konstrukcji jest dlatego
dla projektu niemożliwe, ponieważ w takim razie instytucja od­
kupu bylaby w projekcie zupelnie zbędną, wobec przepisów części
ogólnej o prawie o d s t ą P i e n i a (art. 59 - 62 proj. cz. ogólnej ).
Jeżeli zatem strony chcą połączyć prawo odkupienia ze skutkanli
zniweczenia poprzedniej przedaży, mogą użyć do tego formy
o d s t ą P i e n i a od umowy zastrzegaj ąc to prawo dla przeda woy.
.feżeli jednak stronom chodzi o umożliwienie odkupienia rzeczy
t. zna odebrania jej za zwrotem np. innej ceny niż zaplacono,
dalej o pozostawienie mu pożytków przez czas posiadania i t. p.
natenczas mogą użyć formy przedaży z zastrzeżeniem prawa
odkupu. Dlatego projekt tak formuluje skutki prawa odkupienia,.
aby się różnily od skutków odstąpienia od umowy w kierunkll
niehamowania prawidłowej gospodarki kupującego.

Wynikaj   stąd dla proj ektu następuj ące zasady:
1. Wzajemne pożytki nie ulegają zwrotowi (por. 9 1068 K. a)
2. Zwrot nakladów należy S\ę kupującemu, o ile byly ko­

nieczne dla odwrócenia niebezpieczeństwa lub powiększyły wartość­
rzeczy. A więc odprzedawca traktowany jest pod względem
pierwszych korzystniej od posiadacza b. fIde (bo wie o prawie­
odkupu i dziala też altruistycznie, zaś pod względem drugic]l ko­

7
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rzystniej od sprawującego cudzy interes bez zlecenia (bo jako
"rłaściciel nie miesza się cudze sprawy);

3.. co do dys ozycyj. f ktycznych,. ,t  odprzedawca, wiedząc
o prawIe odkupIenIa, powInIen obchodzIC SIę z rzeczą przynajIIlniej
z taką pilnością, z jaką postępuje w swoich wlasnych sprawach
(cum diligen ia qna.m in suis) i odpowiada za pogorszenia, jakie
powstaną z Jego wIny;

4. co do dyspozycyj prawnych, to nie po\vinieil rzeczv po­
zbywać trzeciemu ani obciążać i za to odpowiada t. zn. oJ musi
usunąć pra wa osó b trzecich, albo dać odszkodowanie za udarem_
nienie odkupu wzgl. za umniejszenie wartości;

5. odkupujący musi aj zapłacić sumę odkupu a w razie
wątpliwości zwróclć sumę otrzymaną, b) koszta i wydatki kon­
traktu, e) dotrzymać umów najmu i dzierżawy, zawartych przez
odprzeda,vcę.

Do art. 52. Wedle prawa o bowiąznj ącego w Król. Kongre­
sowenl prawo odkupu, jeżeli zostalo wpisane do ksiąg grnnto­
wych fart. 11 i 43 u. hip.) odnosi pelny skutek wobec osób trze­
cich. Skutek ten polega na tern, że uprawniony do odkupienia może
odebrać rzecz od trzeciego nabywcy, zwracając mu cenę odkupu
(art. 1664iColinCap., II str. 501). Jeżeli w międzyczasie rzecz
zostala obciążona, ciężary (zgodnie z konstrukcją warunku roz­
"\viązującego), gasną ipso iure z chwil  wyko11ania prawa odkllpU.

Wedle K. a. (9 1070) w razie wpisania odkupu do księgi,
przedawca może rzecz odebrać także od trzeciego, który pozatem
traktowany jest zależnie od swej dobrej lub złej wiary. Jak to
rozumieć nie jest jasnem. Jedni widzą w tem wyposażenie
umowy o odkup w dzialanie warunku rozwiązującego ex nunc
tak, że z chwilą wykonania odkupu trzeC1 traci własność ipso iure
i przedawca może rzecz windykować, przyczemjednak nie wiadomo,
czy cenę odkupu lna zwrócić pierwszemu czy drugiemu, drudzy
zaś rozunlieją to w ten sposób, że trzeci nabywca wstępuje skut­
kiem tego 'v prs \va i obowiązki swego poprzednika, wynikające
z zastrzeżenia odkupu tak, że w razie oświadczenia woli odku­
pienia przez uprawnionego, on jest obligatoryjnie obowiązany
do zwrotu rzeczy za zwrotem ceny odkupu i t. d.

Wedle K. n. prawo odkupu nie może być wprawdzie zain­
tabulowane i stać się przez to rzeczowem, jednak przedawca
może uzyskać ostrzeżenie po myśli S 883 K. n. dla zabezpieczenia
swoich obligator yjnych roszczel'1 zależ11ych od wykonania prawa
odkupu z tym skutkiem, że wszelkie dyspozycje, dokonane po
umieszczeniu ostrzeżenia, są o tyle bezskuteczne, o ile udaremnIa­
łyby roszczenie odkupującego lub je uszczuplaly. Oznacza to
wedle g 888, że w razie zbycia gruntu przez kupującego, upraw­
niony do odkupu może żądać od kupującego tj. od swego kon­
trahenta zezwolenia na reintabulację a od trzeciego nabywcy
zgody na taką reintabulację, poczem oczywiście moźe, już jako
,viaściciel, żądać od trzeciego zwrotu rzeczy.
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Projekt, nie chce zmieniać obowiązującej na obszarze tych
trzech praw zasady, że prawo odkupu można uczynić skutecznem
wobec osób trzecich. Także prawo szwajcarskie umożliwia wpi­
sanie prawa odkupu w formie adnotacji ze skutkiem wobec osób
trzecich. Ponieważ chodzi tu tylko o zabezpieczenie prawa obli­
gacyjnego przed skutkami dyspozycyj zobowiązanego, ponieważ
dalej nie jest pewne, czy to prawo odkupu będzie wykonane,
a wreszcie porzL dek prawny, ze względu na pewne ujemne strony
tej instytucji pod względem gospodarczym nie ma powodu szcze­
gólniejszego jej faworyzowania, przeto naj odpowiedniejsze m wy­
daje się zabezpieczenie w formie adnotacji, jak w K. n. i pr.
szwaj. powodującej tylko względną bezskuheczność dyspozycji
wobec uprawnionego.

Do art. 53. K. N. ogranicza prawo odkupu do lat 5 (art. 1660
nast.), K. a. do życia przedawcy, K. n. do lat 30 co do gruntów
a 3 co do innych przedmiotów.

Ograniczenie cza"sowe jest konieczne choćby dlatego, że
wątpliwem jest, czy prawo to podlega ogólnym przepisom o prze­
dawnieniu (art. 197 proj. cz. ogólnej) a zresztą nie w)"daje się
wskazanem, by przepisy o przerwie i wstrzymaniu mialy zasto­
sowanie. Forma czasokresu prekluzyjnego jest naj odpowiedniej sza
a ponieważ prawo odkupu zwykle ma swe źródło w osobistych
stosunkach przedawcy, slusznem wydaje się ograniczyć je, jak
w K. a. do jego życia a zarazem uznać za niepozbywalne. Co
do osób prawnych przyjęto okres lat 30 bez różnicy, czy chodzi
o nieruchomości czy o ruchomości bo co do tych ostatnich prawo
odkupu zdarza się zbyt rzadko, aby osobną normę przewidywać
a zresztą strony zwykle je czasowo ograniczają.

Prawo pierwokupu.
Do art. 54-59. Instytucja ta znaną jest kodeksowi austr.

i kodeksowi niemieckiemu. K. N. nie normuje jej, jednak wobec
zasady wolności umów należy ją uważać za dopuszczalną. Prawo
szwajcarskie nie normuje jej również, ale ,wspomina o niej warty­
kule 216. Prawo Ziem Wschodnich zna wykup majątków rodo­
wych, zbytych osobie z inllego rodu, przez krewn ych zbywają­
cego, art. 1346 -1378, pozatem jednak takiej umowy o skutku
obligatoryjnym nie zakazuje.

Wobec tego stanu prawnego projekt nie ma powodu umowy
takiej wprost zakazywać. Inną jest jednak kwest ja, czy należy
ją osobno normować i tem samem zachęcać do jej zawierania.
Można bowiem mieć poważne wątpliwości, czy w ogóle takie 2Aa­
strzeżenie jest praktyczne i nie daj e po"Todu do procesów. Jeżeli
zobowiązallY jest lojalny, to przecież pertraktując z trzecim,
uwiadomi go o prawie pierwokupna. a, w takim razie jakiż interes
będzie mial trzeci w dalszych pertraktacjach? W rezultacie więc
wyjdzie takie zastrzeżenie na tosamo, co zakaz aljenacji .Jeżeli
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zaś jest nielojalny i nie zawiadomi trzeciego, będzie oczywiście
proces o odszkodowanie, nie mówiąc już o pokusie ukrywania
przedaży w tajemnicy przed uprawnionym. Cele zamierzone umową
pierwokupu mogą strony osiągnąć przez zakaz aljenacji, skll..
teczny rzeczowo, daleko lepiej niż przez pierwokup, bo zobowią_
zany, chcąc pozbyć się rzeczy, będzie musial ją ofiarować na
przedaż uprawnionemu z zakazu aljenacji, jeżeli zaś obawia się
wyzysku  e strony uprawnionego, może z nim zawrzeć umowę
przygotowawczą. W wyjątkowych wypadkach, w których prawo
pierwoku pu może być dla stron pożyteczne) mogą one dokladnie
skutki tego zastrzeżenia unormować.

Chodziłoby tylko o to, czy na ten wypadek nie należy umie­
ścić w kodeksie przepisów iuris cogentis. K. a. zawiera takie
przepisy (niepozbywalność i niedziedziczność, 9 1074), jednak
K. n. już uznaje niepozbywalność i niedziedziczność tylko za
przepis dyspozytywny wychodząc ze słusznego założenia, że chc­
dzi tu tylko o przypuszczalną wolę stron a nie o jakieś ogranI­
czenie ze względów ogólno gospodarczych. Dla projektu, który
w ogóle nie uważa za potrzebne normowanie tej umowy, zbędne­
jest także takie postanowienie interpretacyjne.

Na wypadek jednak, gdyby uznano, że zamieszczenie prze­
pisów o pierwokupnie jest wskazane, projekt zawiera art. 54-59
wzorowane rla K. a. i K. n. Przy tern uznał projekt za niepo..
trzebne postanowienie   509 ust. 2 K. n., gdyż w tym wypadku
istnieje istotnie dostateczne zabezpieczenie a więc nie jest to wy­
jątek od zasady ustępu 1, lecz w}aśnie jej zastosowanie.

Tyłuł drugi.
Zamiana.

Treść i skutki umowy.
Do art. 60. Zamiana, ongiś główna forma obrotu, straciła

w dobie gospodarstwa pieniężnego znaczenie. Nie można jednak
pominąć jej calkiem, gdyż w pewnych dziedzinach (obrót ziemi ,
zwierzętami, narzędziami rolniczemi) i dziś jest nieraz w użyciu.
Co do natury wzajemnych świadczeń stosuje się to, co powie­
dziano w motywach do art. 4 nast. o świadczeniu przedawcy..
Art. 60 jest przeto wzorowany na art. 1 o przedaży, przez co
też zaznaczono, że przedmiotem zamiany może być to samo, co
przedmiotem przedaży.

Z przepisu tego wynika też dostatecznie jasno, że zamiana
jest umową konsensualną i wzajemną, do której odnoszą się art. 20,
5 . 163, 164, 179-182, 195 proj. części ogólnej, dlategu zbęd e
jest podkreślanie tego osobno, jak ll. p. wart. 1703 K. N. NIe­
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ma też powodu nadawać osobno prawa wstrzymania się z wy­
daniem rzeczy w ra7ie wykazania, że druga strona nie jest wla­
ścicielem rzeczy przez nią danej (art. 1704 K. N.), gdyż "\''''ystarczą
vv tym względzie przepisy o uchyleniu się od umowy w skutek
błędu a w razie ewikcji przepisy o rękojmi.

Do art. 61. Przepis ten odpowiada istocie rzeczy i wzoro­
wany jest, o ile chodzi o ustęp pierwszy, na 9 515 K. n. i 1707
K. N. Wyraz "odpowiednio u podkreśla dostatecznie, że do zo...
bowiązail i praw stron należy stosować przepisy o zobowiązaniach
przedawcy i prawach kupującego, dlatego wyraźne wspominanie
o tem, jak wart. 237 pr. oblI' szw. jest zbyteczne.

Specjalny przepis zawierają kodeksy Napoleoński, hiszpański
i szwajcarski co do rękojmi za braki, K. N. art. 1705 i prawo
szwajcarskie art. 238 dają w tym wypadku zamieniającemu, po­
konanemu prawem, prawo wyboru pomiędzy żądaniem wynagro­
dzenia szkody a żądaniem zwrotu rzeczy dallej przez niego, a ko­
deks hiszpański art. 1540 dodaje, że zwrotu rzeczy żądać może
o tyle tylko, o ile ona znajduje się jeszcze w rękach drugiej
strony i musi uszanować prawa osób trzecich w dobrej wierze
nabyte.

W projekcie osobny przepis tego rodzaju dla zamiany jest
zbędny, ponieważ już z przepisów o ewikcji przy przedaży wy­
nika, że pokrzywdzony może bądź odstąpić od umowy, bądź
żądać obniżenia odpłaty a w obu wypadkach żądać zwrotu szkody
w granicach art. 23. W razie odstąpienia od umowy może żądać
zwrotu rzeczy po myśli ogólnych przepisów o odstąpieniu, przy­
czem art. 62 proj. cz. ogólnej zalatwia też kwestję ewelltualnego
zbycia lub obciążenia rzeczy, dokonanego przez obowiązanego
do rękojmi.

Natomiast należało zamieścić osobne postano\vienie co do
sposobu przeprowadzenia roszczenia o obniżenie odplaty, zarówno
z powodu wady prawnej jak i fizycznej . Wobec.. niemożliwości
umniejszenIa świadczenia wierzyciela in natura, pozostaje do wy­
boru bądź środek ten calkiem wyklucz yć (jak to proponuje H e­
d e ID a n 11, Schuldrecht 1921 str. 83), bądź za wzorem S 473 kod.
niem., który wpraw-dzie odnosi się do przedaży, ale może być
stosowany analogicznie i do zamiany, nałożyć na obowiązanego
do rękojmi obowiązek zaplacenia takiej kwoty, o którą w myśl
art. 22 i 36 należałoby zmniejszyć wzajemne świadczenie. Pro­
jekt wybral tę ostatnią drogę proponowaną dla prawa niemieckiego
przez C r o ID e g o, System des d. b. R. 2 str. 501 uw. 5 a dla
prawa austrjackiego przez E h r e n z w e i g a, System d. ost. P.
R. ]1 1 wyd. 6 str. 375.
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ROZDZIAŁ DRUGI.

D a r o 1IW i z n a.
Treść umowy.

00 art. 62. l. Dawny spór, czy darowizna jest zawsze umową
czy też może być jednostronnym aktem przysporzenia, dokona­
nym na korzyść majątku innej osoby nawet bez jej udzialu r
można uważać za rozstrzygnięty w nowszej nauce i legislaturze
w duchu teorji umownej. Na tem stanowisku pozostają nietylko
kodeks napoleoński i na nim wzorowane z wyjątkiem postanowień
o darowiźnie w umowie przedślubnej, ale także austrjacki i nie­
miecki oraz inne nowsza kodeksy, jak pr. obI. szwajcarskie, ko­
deks japol1ski (9 549) i sowiecki (9 148) a jest ono tern uzasa­
dnione, że nie można nikogo zmusić do przyjęcia darowizny. Za­
tem i zwolennicy jednostronnego przysporzenia (projekt saski
1084 i 1079, proj. bawarski art. 91) muszą dać obdarzonemu
możność odrzucenia, na ksztalt odrzucenia powolania spadkowego
Powstaje wówczas jednak stan niepewll0ści (niewiadomo np. jak
traktować akt darowizny jeszcze nie przyjętej pod względem
naleźytościowym lub podatkowym), który przy spadkobraniu jest
malum necessarium ale przy darowiźnie da się uniknąć przez
przyjęcie teorji kontraktowej. Dlatego projekt przyjmuje kon­
strukcj ę umowną.

Określając darowiznę jako umowę, projekt nie wyklucza.
jednak, że przyj dzie orla do skutku także w formie umowy n a
korzyść osoby trzeciej. Wówczas obdarowaną jest osoba
trzecia, która nabywa prawo w razie wątpliwości cdrazn, jednak
prowizorycznie, gdyż może odrzucić, art. 34 proj. części og. Dla­
tego projekt nie powiada, ze obdarzony musi być zawsze drug
stroną umowy. Literatura francuska zalicza także takie umowy
na korzyść osób trzecich do darowizn t. zw. pośrednich.

II. Stojąc na gruncie teorji umownej można jednak poj­
mo,vać dwojako naturę tej umowy.

Można ją najpierw uważać za umowę, której treścią jest
dokonanie przysporzenia na korzyść obdarowanego w zgodnem
porozumieniu, że to rozrządzenie jest darme. Jeżeli przysporzenie
polega "na tern, że darczyńca odrazu oddaje rzecz zmyslową albo
zwalnia obdarzonego od zobowiązania, albo placi za niego dlug
trzeciemu, natenczas umowa ta nie rodzi między stronami ża­
dnych zobowiązań, nie jest zatem umową obligacyjną i należy
raczej do części ogólnej prawa cywilnego. Zobowiązanie z umowy
o darowiznę powstaje przy tej kOIlstrukcji tylko wówczas, gdy
przysporzenie polega na ustanowieniu wierzytelności na rzec
obdarowanego.. Jest to t. zw. obietnica darowizny, Schenkung ­
versprechen, przyczem ta obligacja jest skierowana na drugIe
przysporzenie, które jednak już nie będzie darowizną lecz zaplatą..
To stanowisko uzasadnione jest brzmieniem g 516 K. n. i tekstu
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niemieckiego art. 239 pr. obI. sz"\vajc. Por. też do tego D e r n­
b u r g, 9 205 uw. 2, Co s a ck wyd. 7 t. l.   200 2 a. Nie jasno
C r o m e, 9 230 zwlaszcza uw. ] 3. Przy tej koncepcji okazuje się
wybitna różnica między przedażą odręczną a darowizną: ręko­
dajną. Przy pierwszej oddan:e rzeczy jest dopełnieniem zobowi< ­
zania, równocześnie zaciągniętego w sposób dorozumiany (przez
t. zw. czynność dopełniającą), przy drugiej oddanie rzeczy sta­
nowi właśnie główną część składową aktu za\varcia darowizn)T
i nie ma charakteru dopełnienia. Inaczej oddanie rzeczy przy
"Schenkungsversprechen" (por. Crome,   211, 2b i S 230,
1 ust. 2).

Przeciwne stanowisko zajmują ci, którzy (jak E n d e m a n n,
164, 1) uważają darowiznę, taksamo jak przedaż, z a w s z e za
obligacyjny interes podstawowy, zawierający w sobie przyczynę
przysporzenia. Oddanie rzeczy także i przy darowiźllie rękodajnej
jest tylko wykonaniem, dopelnieniem zobowiązania równocześnie
zaciąganego. Tosamo stanowisko zajmuje prawo austrjackie (por.
g  938 i 1053 w związku z 9 859). W ten sam sposób zapatruje
się na istotę darowizny nauka francuska, B a u d r Jr - L a c a n t i­
n e r i e e t C o l i n, Des Donations t. I str. 5 i P l a n i o 1, Cours
elementaire de droit civil III nr. 2579. To stanowisko zaleca się
swoj ą prostotą. Uproszczenie polega na tem, że stawiaj ąc daro­
wiznę zawsze w rzędzie umów obligacyjnych, tern samem poddaje
się ją wszystkim przepisom ogólnej CZęŚCl prawa obligacyjnego,
o ile z natury interesu lub szczególnych postanowień o darowi­
źnie nie wynika nic innego.

Dalsza korzyść polega na tern, że w ten sposób latwiej od­
graniczyć darowiznę od innych umów darmych. ,Jeżeli się bowiel11
upatruje istotę darowizny w przysporzeniu, dokonywarlem już
przez samo zawarcie darowizny (jak kodeks niemiecki i szwaj­
carski)) i w konsekwencji za przysporzenie tego rodzaju uważa
się już samo z a c i ą g n i ę c i e ZObO"\łVlązania dania (przy t. zw. przy­
rzeczeniu darowizny), natenczas musi się uznać, że takle przysporze­
nie istnieje w każdym wypadku zawarcia Jakiejkolwiek umowyoblI­
gacyjnej, czyli wszystkie możliwe umowy obligacyjne, o ile zacią­
gnięcie zobowiązania następuje bez odplaty, bylyby darowizną
(n. p. darme zobowiązanie się do usług). Twierdzenie, że zobo­
wiązanie się do usług nie następuj e z m a j ą t k u i dlatego
nie jest darowizną (por. Staudin ger do g 516, 1,3, b) nie jest
sluszne, bo każde zobowiązanie się rodzące odpowiedzialność ma­
jątkową dłużnika za niedopelnienie umniejsza majątek, a zatern
następuje z majątku. Tylko dopelnienie zobowiązania się do usług
nie następuje z majątku. Okazuje się z tego, że do pożądanych
wyników (np. wylączenie z pod pojęcia darowizny uslug dar­
mych), dochodzi się przez to, że istotę darowizny upatruje się
nie w przysporzeniu, tkwił\cem już w samem zawarciu umowy
o darowiznę, lecz 'v z o b o w i ą z a n i u się do przysporzenia
z majątku darczyńcy, skutkiem czego godzi się zasadę, że każde
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zobowiązanie si.ę, jako passivum obciąza majątek, z zasadą, że
darowizną jest tylko takie zobowiązanie się, którego d o p e ł
11 i e n i e następuje przez umniejszenie majątku darczyńcy na
rzecz majątku obdarowa,nego.

Korzystne skutki tego stanowiska objawiają się także wtem
iż uważając darowiznę zawsze za umowę obligacyjną, uzysknj
się wystarczającą podstawę do nalożenia na darczyńcę różnych
obowiązków, zależnych od okoliczności.

Jeżeli bowiem z umowy darowizny wynika zobowiązanie
darczyńcy do uskutecznienia przysporzenia na rzecz obdarzonego
natenczas zależnie od natury tego przysporzenia mogą istnieJ
różne obowiązki jak: zezwolenia na wpis przelanego prawa do
księgi gruntowej, na wykreślenie prawa) którego się darczyńca
zrzekl, wydania posiadania rzeczy, wydania dokumentów stwier­
dzających ustąpioną darmo wierzytelność, negatywny obowiązek
l1ie przenoszenia tego prawa ponowpie na inną osobę, w pewnych
granioach odpowiedzialność za wady rzeczy i t. d. Nie czyni w tej
mierze różnicy, 1), czy między zawarciem umowy o darowiznę
a spelnieniem tych obowiązków uplywa jakiś czas czy nie,
względnie 2), czy do ich wykonania prócz zawarcia umowy o da­
rowiznę potrzebne są jeszcze inne czynności prawne czy nie.

Ad l. Umowa o darowiznę nie traci charakteru obligacyj­
nego przez to, że wykonanie jej następuje równocześnie z za-_
warciem (t. zw. darowizna rękodajna) taksamo jak przedaż od­
ręczna. Oddanie rzeozy darowanej i przyjęcie jej tytulem daro­
wizny jest zarazem objawem woli zawarcia umowy obligacyjnej,
którą się równocześllie dopelnia (t. zw. zawarcie umowy przez
cz ynności dopelnienia, Vertragsschliesung durch Erfiillungsban­
dIungen). Dlatego nie jest uzasadnione ograniczanie pojęcia da..
ro,vizny do darowizny wykonanej a nazywanie innych: przyrze­
czeniem darowizny, jak to czyni kodeks niemiecki (9 516) i szwaj­
carski (art. 243).

Ad 2. Ponieważ nie wiadomo jest, na jakiem stanowisku
stanie polskie prawo rzeczowe w kwestji nabycia prawa wlasności
l1a podstawie aktu prawnego zawartego z poprzednikiem (czy
sama umowa wystarcza, jak wedle K. N. czy trzeba oddania.,
jak wedle K. n. i K. a.) a nadto dotychczasowe różne prawa
dzielnicowe mogą obowiązywać jeszcze dŁuższy czas po ujedno­
stajnieniu prawa obligacyjnego, przeto projekt, taksamo jak przy
przedaży, zalatwia tę kwestję przez nałożenie na darczyńc
ogólnego zobowiązania dokonania przysporzenja, którego treść
w łaśnie zależeć będzie od konkretnego usta woda w stwa dzielni­
cowego i od przedmiotu darowizny.

Zgodnie z powyższymi wywodami projekt odmiennie od kod.
niemieckiego i szwajcarskiego określa darowiznę nie jako "prz ­
sporzenie  lecz jako "umowę, którą darczyńca zobowiązuje SIę
do przysporzenia na rzecz obdarzonego".
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III. Jako charakterystyczną cechę darowizny, Rtanowiącą
zarazem kryterjum, kiedy darme zobowiązanie się jest darowizną,
l)fzyjmf1je projekt (za wzorem kodeksu niemieckiego i prawa szwaj­
arskiego) fakt zbogacenia się obdarzonego kosztem majątkll dar­
-:łzyńcy, jednak celem uniknięcia wątpliwości, co należy rozumieć
przez t,o zbogacenie, projekt określa je bliżej stanowiąc, że ma
:)110 polegać na przys})orzeniu z majątku darczyńcy do majątku
Jbdarzonego.

Ponieważ darczyńca wedle projektu zobowiązuje się do tego
przysporzenia, przeto jasnem jest, że chodzi tu o zbogocenie się,
jako następstwo d o p e l n i e n i a darowizn)T a nie o zbogacenie
się, jakie zawsze możnaby upatrywać już w samem nabyciu
\yierzytelności o wykonanie darowizny czyli jako następstwo za­
warcia darowizny.

Ze słów użytych w projekcie wynika dalej jasno, że chodzi
tu o zbogacenie się w znaczeniu prawnem, t. j. o powiększenie
majątku obdarzonego przez nabycie praw lub uIDlliejszenie obo­
wiązków a nie o zbogacenie w znaczeniu gospodarczem, które
n10że polegać także na powiększeniu wartości istniejących praw
(np. zobowiązanie się do zwinięcia konkurencyjnego przedsiębior­
stwa). Dla prawa wciągnięcie tych przypadków pod pojęcie da
rowizny nie byloby przydatne (przepisy o odwalaniu, o uwzglę­
dnieniu przy obI. zachowku, o zwalczaniu przez wierzycieli nie
dalyby się zastosować). Z drugiej strony będzie zbogaceniem
Y\-" znaczeniu prawnem a zatem i darowizną każde, darme prze­
niesienie prawa, chociażby nie było zbogacenia w zna gospodar­
czem, np. darowizna bezwartościowej robótki, bo nabycie ])rawa
,\lasności jest zawsze powiększeniem majątku w znaczeniu
prawnem.

Zbogacenie obdarzonego ma nastąpić z ID aj ą t k u d a r­
czyńcy (tak K. n., prawo szwajcarskie, kodeks japoński). Tak
Sctmo jednak i K. N. i K. a., które do darowizny wymagają "wy­
zbycia się rzeczy u lub "odstąpienia rzeczy" . Jest to potrzebne
celem tem silniejszego odróżnienia darowizny od innych zobowią­
zań darmych, które nie umniejszają majątku darczyńcy (darme
\vymalowanie obrazu, wykonanie uslug itp.), które muszą podle­
gać innym zasadom (kwest ja odwalania, uwzględnienia przy wy­
miarze zachowku, kwest ja formy).

IV. N i e o d P l a t n ość jest istotną cechą darowizny.
Pojęta jest w projekcie jako niezależność zobowiązania dar­

czyńcy od jakiejkolwiek korzyści wzajemnej, a więc jako chara­
kterystyczna cecha przyczyny (causa) tego kontraktu, co nie W"j"'­
klucza, że taka korzyść mogla istnieć lub jest spodziewana,
ale ma jedynie znaczenie pobudki (n. p. darowizna remllne­
ratoryjna).

Charakteru nieodplatności przysporzenia l1ie odbiera jedl1ak
darowiźnie nałożenie na obdarowanego zlecellia, gdyż ono jedynie
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umn e szc' (i to nie zawsze) korzyść z darowizny ale nigdy nie
umnIeJsza majątku obdarowanego. Aby uchylić możliwe w tym
"zględzie wątpliwości a zarazem stworzyć podstawę dla później_
szych artykułów, dotyczących skutków nałożenia zlecenia, projekt
zawiera o te m wyraźną wzmiankę w ustępie drugim. Zob. zreszt
motywa do art. 74.

Przedmiot darowizny.
Do art. 63. Z definicji darowizny, zawartej wart. 1 wynika

że przedmiot jej mogą stanowić najrozmaitsze świadczenia. W Szcze
gólności:

1) Przeniesienie istniejącego prawa rzeczowego (własności
służebności osobistej, (o ile prawo rzeczowe uznaje ją za zbywalną)'
praw wynikających z ciężarów realnych, prawa naftowego, górnl
czego, polowania, rybolostwa, wodnego i t. p.

2) Przeniesienie istniejących praw na dobrach niematerjal­
nych (autorskiego, patentowego i t. p.).

3) Ustanowienie nowych praw rzeczowych, obciążających
rzeczy darczyńcy np. ustanowienie służebności.

4) ustanowienie praw autorskich pochodnych, częściowych
licencyj autorskich, patentowych itp.

5) zaplata pewnej sumy pieniężnej, jednorazowo lub perJo­
dycznie, wyplata renty w pieniądzach lub naturaJjach itp.

6) Przeniesienie wierzytelności na obdarzonego (cesja).
7) Zwolnienie obdarzonego od zobowiązania przez zrzeczenie

się wlasnej wierzytelności, przez przejęcie jego długu lub przez
zaplacenie jego dlugu wierzycielowi (objęcie zaplaty).

W tych wszystkich wypadkach nie ulega wątpliwości, że
zbogacenie się obdarzonego następuje z majątku darczyńcy. drogą
odpowiedniego aktu przysporzenia (aljenacja, tradycja, zaplata,
zrzeczenie się, objęcie długu lub zapłaty, cesja i t. p.). Obojętne
jest przy tem, czy przysporzenie następuje bezpośrednio, t. j.
wprost z majątku darczyńcy do obdarzonego, czy też pośrednio
tj. do majątku osoby trzeciej, która wówczas traci pretensję do
obdarzonego. Jeżeli w tym ostatnim wypadku nie bylo umowy
o darowiznę między placącym a dłużnikiem, ten ostani jest nie­
slusznie zbogacony i ma wydać zbogacenie condictione sine causa.

Natomiast wątpliwości powstać mogą w następujących wy­
pad kach :

1 ) Jeżeli darczyńca zobowiązuj e się do uslug.
2) Jeżeli oddaj e darmo używanie rzeczy.
3) Jeżeli w celu zbogacenia obdarzonego odrzuca spadek lub

zrzeka się innego prawa, którego jeszcze nie nabyl albo odrz ca
pretensję z pactum in favorem tertii, art. 34 proj. cz. ogólnej.
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4) Zabezpieczenie cudzego długu w formie dania za tawu,
)bjęcia poręki, tudzież zrzeczenie się zabezpieczenia.

5) Jeżeli przyrzeczone lub dokonane przysporzenie odpo­
iViada . obowiązkowi moralnemu, względom przyzwoitości lub
wyczaJom.

W wypadkach ad 1) i 2) niezawsze można twierdzić, iż zbo­
acenie n i e następuje z uszczerbkiem darczyńcy, jeżeli bowiem
larczyńca normalnie za tego rodzaju nslugi lub odstąpienie uży­
(\Tania pobiera opłatę i przez darme odstąpienie pozbawia się
nożności zarobku, natenczas powstaje w jego majątku rzeczy­
;viście uszczerbek (lucrum cessans). Dlatego też niektórzy pod­
iągaj ą te wypadki pod poj ęcie darowizny (8 t a u d i n g e r do
516, 3 b i c). Jakkolwiek niewątpliwie w tych wypadkach
najątek zobowiązanego doznaje uszczerbku, to jednak nie jest to
fektywne umniejszenie majątku (odstąpienie, wyzbycie się rzeczy
N' rozumieniu k. a i k. N.), zbogacenie drugiej strony nie nastę­
?uje z maj ątku (w rozumieniu k. n. i pr. szwajc. oraz lJrojektu)
ecz tylko na k o s z t m aj ą t k u t. zn. powoduje uszczerbek ma­
iątkowy. Uszczerbek majątkowy zobowiązanego jest tu dopiero
lastępstwem dokonanej darowizny anie środkiem jej dokonania.

Praktycznie zyskuje się więcej, stosując do takich umów
przepisy o umowie prac}T lub wygodzenia, choćby drogą analogji,
lliż przepisy o darowiźnie. One wytwarzają bowiem trwaly sto­
unek między stronami, którego niema przy darowiźnie. Dlatego
rrojekt, celem uniknięcia wątpliwości, zamieszcza w tym duchu
wyraźny przepis, jakkolwiek do tego samego rezultatu możnaby
iojść drogą interpretacji art. 62. Wedle k. a. i k. N., które mówią
) wyzbyciu się "rzeczy" niema wątpliwości, że powyższe wy­
padki nie podpadają pod pojęcie darowizny.

ad 3) Dla braku w ymogu zbogacenia drugiego ze swego ma­
jątku nie jest darowizną zrzeczenie się prawa, którego jeszcze nie
nabyto (np. zrzeczenie się spadku za życia spadkodawcy) lub które
nabyto prowizorycznie, t. zn. tak, iż w razie odrzucenia uważa
się prawo za nienabyte. Tu należy nabycie prawa spadkowego
oraz praw z umowy na korzyść osoby trzeciej. Na tern stano­
wisku pozostają nowsze kodeksy, jak niemiecki (g 517) i pr. obI.
szwajcarskie art. 239 a także i prawo austrjackie (g 939). Jakkol­
wiek zasada ta wynika w projekcie z art. 62, jednak wyraźne
wykluczenie darowizny w tym wypadku wydaje się pożądanem
wIcelu jaśniejszego określenia, co należy rozumieć wart. 62 przez
przysporzenie dokonane "z maj ątku u a w szczególności, że nie
wszystko, co następuje z nszczerbkiem majątku jest zarazem uczy­
nione "z majątku".

Na odmiennem stanowisk11 pozostaje jurysprudencja i nauka
francuska, która uważa zrzeczenie się spadku za darowiznę, jeżeli
nastąpiło animo donandi i zalicza je do t. zw. darowizn pośre­
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dnich (donation indirecte), PIanioI III nr. 2547, 0 0 1"
et C a p i t a n t III str. 627 . Jednak ocenienie w konkretn 1
wypadku czy zrzeczenie się nastąpiło animo donandi jest barrn
trudne. .Co. więcej  ednak, projek  przychy:lił się do stanowi8k
pr. szwaJc. l kod. nIem., wedle ktorych anImus donandi wogól
nie jest wymogiem darowizny, bo motywem może być i jaki
cel egoistyczny (np. zasluga przed Bogiem przy jałmużnie za s
dowolenie próżności itp.). Przyjmując potrzebę animus do an
wchodzi się w trudn  kwestję odróżnienia przyczyny (causa) od
motywu, których odróżnienie wlaśnie przy darowiźnie nastręcza
wielkie trudności. Zgodnie z tem stanowiskiem projekt nie
moze opierać konstrukcji odrzucenia spadku. jako darowizny na,
pojęciu, które uważa w definicji darowizny za nieprzydatne
W rezultacie zrzeczenie się spadku nie poprzedzone umow
z osobą, która będzie w miejsce zrzekającego się powolaną, nie
jest nawet ofertą darowizny. Umowa zaś o zrzeczenie się (o ile
jest wogóle moralną ?), jest kontraktem nienazwanym.

Jeżeli dziedzic powołany chce darować spadek, może to
lIczynić nie drogą zrzeczenia się, lecz drogą darowizny spadku
(na ksztalt przedaży spadku).

Ad 4). Natomiast co do objęcia zabezpieczenia lub zrzeczenia
się go, to należy pozostawić rozstrzygnięcie judykaturze. Mogą być
bowiem wypadki, w których danie lub zrzeczenie się zabezpieczenia
będzie darowizną mianowicie, jeżeli w grę wchodzi osoba trzecia.
Ustanowienie zabezpieczenia moze być darowizną nawet dla wie­
rzyciela, częściej jednak dla dłużnika, zrzeczenie się może być da.
rowizną dla poręczyciela (np. jeżeli dlużnik główny jest niewypla..
call1Y, jeżeli ręczyciel zrzekl się regresu itp.) lub dla zastawcy
rzeczowo odpowiadającego. Objęcie bowiem zabezpieczenia przez
osobę trzecią jest aktem, którego causa jest właściwie podwójna:
jedna, wynikająca ze stosunku wierzyciela do zobowiązanego
glównego i druga, wynikająca ze specjalnego stosunkll osoby da­
jącej zabezpieczenie do dłużnika 111b wierzyciela. Otóż ta druga
causa może dać podstawę dla konstrukcji darowizny (lub aktu od­
płatnego np. gwarancja bankowa).

Ad 5). Przysporzenia odpowiadające obowiązkowi moralnemu,
\vzględnie przyzwoitości lub zwyczajom dopiero w nowszych cza­
sach doznają odrębnego traktowania. Dawniejsza nauka i prawo­
dawstwo uwzględniało specjalnie tylko jeden ich rodzaj a mia o.
wicie t. zw. darowizny remuneratoryjne, które są rodzajem takl h
przysporzeń, przyczem jednak mogą wykraczać poza tę ostatn 1 8t
kategorję, o ile rodzaj i wysokość darowizny przekracza to, co
w danej sytuacji jest nakazane obowiązkiem etycznym. Kryte­
rjum dla oceny, czy darowizna jest remuneratoryjną stanowi. mo­
tyw subjektywny, natomiast kryterjum przysporzenia odpow ada­
jącego dobrym obyczajom leży w objektywnych okolicznoś lach.
Ponieważ motyw subjektywny (animus denandi) wedle projektu
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uie gra roli, niema powodu zan1ieszczania osobnych postanowień dla
darowizn remuneratoryjnych (podobnie postępuje k. n. i pr. szwaje.).
Natomiast kategorję w mowie będącą trzeba uwzględnić.

Kwestj  świadczeń odpowiadających obowiązkowi moralnemu
lub zwyczajowi zajmują się k. n. i pr. szwajc. najpierw przy
omawianiu condictionis indebiti, stanowiąc (art. 814 k. n., art. 63
ust. 2 pr. obI. swajc., ten ostatni jednak z ograniczeniem do
świadczeń odpowiadających obowiązkowi moralnemu), że zwrotu
zaplaty w takim wypadku żądać nie mozna. Wedle k. 11. także
przyrzeczenie takiego świadczenia w formie uznania obowiązktl
uważane jest jako zaplata (  812 ust. 2). Wynika stąd uznanie
takich obowiązków moralnych (a wedle k. n. takze zwyczajowych)
za zobowiązanie naturalne, wynikające z danych okoliczności (tak
samo proj. cz. ogólnej art. 166).

Powstaje iednak kwest ja, czy przyrzeczenie lub dokonanie
świadczenia, odpowiadającego obowiązkowi moralnemu lub zwy­
czajowi, może być uważane za darowiznę.

Wedle K. n. i K. a. a także K. N. będzie ono darowizDą,
jeżeli nastąpiło w świadomości, że dlug jest naturalny oraz w za­
miarze nowacji tego dlugu na dlug cywilny z tytulu darowizny.
Do takich darowizn odnoszł\ się np.    534, 1446, 1641, 1804,
2113, 2205, 2330 K. n.

W przeciwnym wypadku będzie to tylko uznanie lub spel­
nienie zobowiązania naturalnego, nie podpadajł\ce ani pod wzglę­
dem formy ani skutków (kwest ja odwołalności) przepisom o da­
rowiźnie. Regul interpretacyjnych kodeksy te nie zawierają, sędzia
musi zatem badać zawsze zamiar stron, a w szczególności, czy był
animus solvendi czyanimus donandi.

Natomiast prawo obI. szwajc. postanawia wart. 239 al. 3,
że spełnienie obowiązku moralnego nie stanowi darowizny, skut­
kiem czego odpadła potrzeba odrębnych przepisów dla takich
darowizn oraz cala trudność odróżnienia ich od zapłaty lub uzna­
nia długu naturalnego. Dlatego projekt przechyla się w zasadzie
do tego samego stanowiska.

Wedle pr. szwaj c. nie jest jednak zu pelnie j asnem, czy norma
art. 239 al. 3 jest bezwzględnie obowiązującą, czy też tylko re..
gulą interpretacyjną, umożliwiającą odmienne umowy. Brzmienie
ustawy, zwłaszcza tekstu francuskiego, przemawia10by raczej za
normą bezwzględnie obowiązującą. .

Ponieważ nie da się zaprzeczyć, ze wzgląd na ochronę osoby,
uprawnionej moralnie, uzasadnia uznanie tego przepisu za bez­
względnie obowiązujący, ponieważ dalej ograniczenie w tym
względzie swobody umów uwalnia sąd od badania w każdym
wypadku woli stron, co zwlaszcza dlatego jest pożądane, że
w takich wypadkach z natury rzeczy strony nie uważają nawet
za odpowiednie używa11ie ścisłych wyrażeń, projekt zaznacza sta­
nowczo charakter bezwzględny tego przepisu.
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Do art. 64. Nieważność darowizny majątku przyszłego w
powiadaj8t art. 943 K. N. (jako następstwo reguły: donner et t
teni.   e vau9,   310 K. .  e wzgl d?w gospodarczych, aby n
zablJac chęcI zarobkowanIa) l po CZęSCl   944 K. a. (ograniczenie
do polowy).

Projekt przechyla się do stanowiska, zakazującego wogóle
taki h da owizn, uwazając je nietylko . za szkodliwe   spodarczo
ale 1 za niemoralne, bo całkIem odrywaJące osobę od JeJ majątku.
Częściowe ograniczenie takich darowizn jest też niepraktyczne
bo powstają trudności w ustaleniu, co podpada darowiznie a c
nie. Potrzeby takich darowizn nie ma, wystarczy dopuszczalność
darowizn majątku teraźniejszego oraz przepisy o testamen_
tach i umowach dziedziczenia. Pod względem należytościowym
również powstają trudności. w razie darowizn majątku przy..
szlego.

Umieszczenie takiego przepisu w dziale darowizny jest potrze..
bne ze względu na motywa projektu części ogólnej do art. 50.
Lepiej byloby coprawda umieścić ogólny przepis w części ogól
nej, jak w K. n.

Zawarcie umowy.
Do art. 65. Konstrukcja darowizny jako umowy obligacyjnej

powoduje zastosowanie do niej wszystkich przepisów części ogól­
nej o s p o s'o b i e z a war c i a u ID o W y, w szczególności o wnio­
sku i o przyjęciu. Niektóre jednak kodeksy, pozostające zresztą

. .. . , . . , .,
na gruncie teorJl umowneJ, uwazaJą za stosowne zamleSC1C spe..
cjalne postanowienia dotyczące sposobu (nie formy) zawarcia da­
rowizny. Tu należą 9 516 K. n. oraz do pewnego stopnia art. 244
pr. obI. szwajc.

Kodeks niemiecki zajmuje się w   516 ust. 2 wypadkiem,
w którym darowizna przychodzi do skutku w ten sposób, iż dar­
czyńca odrazu dokonuje przysporzenia na rzecz obdarzonego bez
jego woli lub nawet wiedzy a obdarzony dopiero potem to za..
twierdza. Dokonanie przysporzenia ma. tu charakter. oferty, prz .
czem ustawa domniemywa się, że oferent pragnie być (odmienn e
od zasady   146 i 147) związanym ofertą aż do chwili przyjęC1a
a zatem dłużej niż normalnie. Aby jednak to związanie wzglę­
dnie stan niepewności nie trwaly zbyt dIugo, ustawa daje dar­
czyńcy możność wyjaśnienia sytuacji przez wezwanie obdarza"
nego do oświadczenia się w wyznaczonym mu w tym celu stoso­
wnym terminie z tym skutkiem, że w razie nie odrzucenia daro­
wizny w tym terminie ofertę uważa się za przyjętą.

Prawo obligacyjne szwajcarskie również wprowadza w takim
wypadku (art. 244) wyjBttek od zasady art. 5, wedle któreg?
oferent jest związany tylko przez czas potrzebny do odpowiedzI!
(poczem jednak oferta nie gaśnie jak w K. n. lecz zależy od woh
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oferenta, czy uważać będzie kontrakt za zwarty czy nie) a mia­
nowicie stanowi, że oferent związany jest (na podstawie domnie­
manej woli) dłużej, tJ. aż do chwili przyjęcia. Jednak związanie
to o tyle jest slabsze od normalnego związania oferenta (art. 3
i 5), że można ofertę ("darowiznę") w każdej chwili, (oczywiście
jednak po uplywie terminu z art. 5) odwalać. A zatem przyjęto
cO do darowizn system, obowiązujący we Francji wogóle co
do oferty.

Co do kodeksu Napoleońskiego, to już ze względu na ogólne
zasady o mocy wiążącej oferty wynika dla niego to samo rozwią­
zanie, co w prawie szwajcarskiem.

Natomiast kodeks austrjacki nie zawiera w tym wypadku
odrębnych przepisów. Z ogólnej normy wynikaloby zatem, że
darczyńca jest związany ofertą tylko przez czas, potrzebny do
odpowiedzi, chyba iż z okoliczności wynika jego wola zwiBtzania
się dłużej, tj. aż do chwili przyjęcia. W tym ostatnim wypadku
prawo austrjackie daje sposób skrócenia niepewIlości przez ana­
logiczne stosowanIe zasady S 865 (lub g 904).

Przechodząc do krytyki tych postanowień należy zaznaczyć
najpierw, że domniemanie, iż w tych wypadkach darczyńca chce
być związany ofertą dlużej, niż przy aktach obrotowych, jest
sluszne. Jednak domniema nie to należy rozszerzyć na wszystkie
wypadki, w których zamiar darowizny oświadczono między ni ­
obecnymi, zgodnie zresztą z duchem art. 244 pr. szwajc.

Drugą kwest ją jest, w jaki sposób darczyńca może przer­
wać stan zawieszenia w razie gdy obdarzony przez dłuższy czas
się nie oświadcza.

System szwajcarski i francuski jest dla obdarzonego niebez­
pieczny. Gdy bowiem obdarzony dowiaduje się o dokonaniu na
jego rzecz przysporzenia (np. przez zapłatę jego dlugu), zwykle
uważa darowiznę za dokonaną, korzyść majątkowBt za nabytą
i zwraca się do darczyńcy z podziękowaniem raczej niż z przy­
jęciem, traktuje to jaĘ:o rzecz przyzwoitości a nie jako czynność
prawn  i może zadysponować powiększeniem majątku zanim
jeszcze odniesie się do darczyńcy. Tymczasem ten, nie otrzy­
mawszy odpowiedzi, może darowiznę odwolać i wstawić przez to
Dbdarzonego w kłopotliwe polożenie.

Dlatego wydaje się bardziej celowem stanowisko kodeksu
niemieckiego i austrjackiego (o ile się uzna za dopuszczalną ana­
logję z g 865), że darczyńca jest wiązany aż do chwili przyję­
cia (domniemana wola), jednak może przerwać stan zawieszenia
przez od powiednie wezwanie obdarzonego. Co do skutków tego
wezwania istnieje między kodeksem niemieckim a austrjackim
ta różnica, że wedle niemieckiego czasokres wyznacza sam dar­
czyńca, a po bezowocnym tegoż uplywie uważa się darowiznę
za przyjętą, czyli milczenie uważa się za przyjęcie, zaś wedle
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austrjackiego (9 865) termin wyznacza sędzia a po bezowocnynl
jego upływie darczyńca przestaje być wiązanym, zatem milczenie
równa się odmowie. Postanowienie kodeksu niemieckiego spotkało
się z krytyką, o ile milczenie uważać każe za przyj ęcie. Czy to.
czy przeciwne rozstrzygnienie bardziej odpowiada zapatrywaniom
życiowym, trudno ocenić. Natomiast jedno wydaje się być pewnem,
a mianowicie, iż można wymagać od obdarzonego aby, otrzy,
mawszy darowiznę i zapytany, czy ją przyjmuje, odpowiedzial
w wyznaczonym mu czasokresie. Jeżeli tego nie uczyni, slusznie
powinien darowiznę utracić. Dlatego projekt przyjmuje tę ostatnią
koncepcję.

Do art. 66. Zasada ta zawarta jest implicite wart. 516 ust. 2
K. n. i art. 244 pr. obI. szwaje. Ponieważ projekt dłuższy czas
wi zania oferty i sposób przerwania niepewności unormował
na szerszej podstawie wart. 65, konieczne jest wypowiedzenie
tej zasady osobno. Ma to znaczenie najpierw z tego powodu, iż
podkreśla umowną naturę darowizI1Y odrazu wykollanej i brak
istotnej różnicy między t. zw. darowizną rękodajną i przyrzb­
czeniem darowizny, następnie zaś z powodu, iż usuwa wątpliwo­
waści, czy można uważać za ofertę uczynioną drugiej stronie tj.
obdarowanemu, świadczenie, uskutecznione do rąk osoby trzeciej
(np. przez zapłatę dlugu obdarzonego). Z przepisu tego wynika
wreszcie, że postanowienie art. 16 zda 1 proj. cz. ogólnej doznaje
przy darowiźnie tego ograniczenia, że darczyńca jest wiązan y
dokonanem przysporzeniem C" uskutecznienie" wniosku) i nie może
go cofnąć, choćby jeszcze obdarzony o tern się nie dowiedzial,
może tylko żądać oświadczenia się obdarzonego po myśli art. 65.

Z drugiej strony przepis ten wyraża myśl, że samo doko­
nanie świadczenia do rąk osoby trzeciej, dopóki nie nastąpi prz:r­
jęcie darowizny przez trzeciego, nie jest jeszcze pactum in fa­
vorem tertii, o którem mowa wyżej w motywach do art. 62 ad I
i przepis art. 34 proj. cz. ogólnej nie ma zastosowania, lecz jest
to tylko oferta, uskuteczniona obdarzonemu.

Forma darowizny.
Do art. 67. Z ustawodawstw obowiąZl1jąCych w Polsce wszyst­

kie z wyjątkiem prawa Ziem Wschodnich, wymagają do ważności
darowizny, która jes cze nie jest wykonana, formy notarjalnej.
I tak kodeks Napoleona wymaga pod nieważnością formy notar­
jalnej, art. 931 i 932 a nadto przy ruchomościach sporządzenia
wykazu szacunkowego, art. 948. Nauka i jurysprudencja uważa
jednak formę notarjalną za zbędną: 1) przy darowiznach ukry­
tych pod formą aktu obciążliwego, art. 918 i arg. z art. 91!.
2) przy darowiznach pośrednich (opuszczenie długu, zrzeczenie SIę
praw na korzyść obdarzonego, umowa na korzyść osób trzecicb \
3) przy darowiznach rękodajnych.
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Prawo austrjackie wymrega do ważności umowy o darowiznę
bez rzeczywistego oddania formy aktu notarjalnego,. 9 1 lit. d.
ust. z 25 lipca 1871 o przymusie notarjalnym. Znaczenie rzeczy­
wistego oddania, które czyni zbędną formę notarjalną, jest w nauce
sporne. Tlumaczenie rygorystyczne, którem kieruje się Najw. Tryb.
au str. w judykacie nr. 142, wymaga aktu oddania, objawiają­
cego na zewnątrz dostatecznie wolę darowania a więc przy rze­
czach zmyslowych tradycji rzeczywistej (tj. rzeczywistego pozba­
wienia się rzeczy, a nie przez constitutum possesorium), zaś przy
wierzytelnościach oddania przez znaki, umożliwiaj ące wyl cznie
nabywcy wykonywanie prawa (S 471). Natomiast tłumaczenie
swobodniejsze nie wymaga formy notarjalnej nietylko w razie
tradycji rzeczy zmysłowej ale wogóle we wszystkich wypadkach,
gdy przeniesione prawo przeszlo już na nabywcę n. p. przez wpis
do księgi lub ipso iure przy cesji, oraz gdy wogóle już sam akt
darowizny jest rozrządzeniem, n. p. opuszczenie długu. Wyko­
nanie późniejsze nie czyni darowizny ważną, jednak Jeżeli daro­
wizna zostanie wykonana, nie można żądać zwrotu condictione­indebiti,   1432. "

Kodeks niemiecki wymaga do ważności umowy o darowiznę
formy notarjalnej lub sądowej, jednak tylko dla oświadczenia dar­
czyńcy, w dwóch wypadkach: jeżeli przyrzeczono świadczenie
sposobem darmym (przyrzeczenie darowizny) oraz jeżeli sposobem
darmym zaciągnięto zobowiązanie abstrakcyjne w formie przy­
rzeczenia lub uznania długu. Natomiast zbędna jest forma notar­
jalntt we wszystkich wypadkach, gdy darowizna zostaje wykonana,
czy to przy zawarciu, czy później, g 518.

Kodeks rosyj ski nie wymaga do darowizny żadnych formal­
ności prócz tych, od których zależy skuteczność pewnych aktów,
realizujących darowiznę, np. przeniesienie nieruchomości, które
wymaga aktu pisemnego (obecnie na Ziemiach Wschodnich przy
nieruchomościach hipotecznych notarjalnego).

Pr. obI. szwajcarskie wymaga do ważności przyrzeczenia da.
rowizny formy pisemnej, art. 243, tylko przy darowiznach nieru­
chomości i praw rzeczowych potrzeba aktu publicznego. Wystar­
czy zachowanie formy pisemnej dla oświadczenia darczyńcy.

II. Z powyższego przedstawienia rzeczy okazuje się, źe z wy­
jątkiem Ziem Wschodnich, na całym pozostalym obszarze Państw
olskiego wymagana jest do ważności darowizny forma notarjalna,.
Jednak formę tę zastępuje wykonanie darowizny. Tę zasadę też
projekt zatrzymuje uważając, że wola darmego wyzucia się z ma­
Jątku powinna być zamanifestowana w sposób, wykluczający
szelkie wątpliwości. Oczywiście przy drobniejszych darowiznach
nIe będzie ta forma praktykowana ale też nie ma potrzeby w tych
wypadkach wyposażać obdarzonego, który ze swego majątku ni­
czego nie utraca, w skargę o wykonanie darowizny ani teź obarczać
s dów takiemi procesami. Wypelnienie nieformalnego przyrze­

8
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czenia darmego powinno być pozostawio11e uczciwości i poczuciu
honoru, wystarczą przepisy o zobowi3tzaniach naturalnych..

, III. Wedle K.  . a raczej jurysprud ncji fra cnskiej Wy...
111.0g formy odpada nIe tylko przy wykonanIu w raZIe darowizny
rękodajnej ale ponadto 1) przy darowiznach ukrytych, 2) pośre­
dnich, jak opuszczenie dlugu, zrzeczenie się praw spadkowych
pacta in favorem tertii. Otóż co do 1), to niema powodu fawo
ryzować obchodzenia prawa i lepiej pozostać przy zasadzie art. 40
llst. 2 proj. cz. ogólnej.

Co do 2)) to opuszczenie dlngu, podobnie jak cesja, podpada
pod pojęcie wykonania, gdyż zgaśnięcie obowi3tzku wzgl. przejście
prawa przy cesji następuje odrazu z chwilą zawarcia umowy o da­
Towiznę. Jeżeli wyjątkowo jest inaczej (n. p. przy papierach na
okaziciela), można pozostać przy wymogu formy, gdyż tak samo
ma się tu rzecz, jak np. z darowizną ruchomości.

Natomiast zrzeczenie się praw spadkowych nie jest wedle
projektu darowizną, art. 63 al. 2, zaś co do pactum in favorem
tertii nie ma powodu ułatwiać darowizn w tej formie. Raczej na­
Jeżałoby je utrudnić, gdyż jeszcze lekkomyślniej oświadcza się
zamiar obdarzenia trzeciemu niż samemu obdarowanemu. Zresztą
takie przyrzeczenie lączy się zwykle z inną uIpową między kontra­
hentami i w razie niewykonania darowizny choćby nieformalnej,
zastrzegający może domagać się wypelnienia względnie uważać
niewykonanie darowizny za niedopelnienie umowy.

IV. Ponieważ projekt nie przyjąl stanowiska kod. niemieck.
j szwaj. w kwestji odróżnienia między darowizn3t i przyrzecze­
niem darowizny, przeto wymóg formy odnosi do darowizny wogóle.
Wobec tego jednak należało zasadę, że wykonanie zastępuje wy­
móg formy w ten sposób wyrazić, by odnosila się też do daro­
,vizn, dopełnianych równocześnie z zawarciem. Natomiast o tern,
że późniejsze świadczenie sanuje brak formy, nie potrzeba pisać
Dsobno, wobec art. 166 al. 2 proj. cz. og. Gdyby jednak tę alineę
przy art. 166 proj. cz. ogólnej opuszczono, wstawia się na ten
",vypadek wart. 67 ustęp 2.

V. Słusznym jest natomiast punkt widzenia kodeksu niem.
i szwajc., że zachowanie formy potrzebne jest tylko do oświad­
zellia darczyńcy, gdyż przyjmujący i tak żadnych zobowiązań,
11mniejszających jego maj tek, nie zaci ga.

Obowiązki darczyńcy.
Do art. 68. Ponieważ wedle projektu darowizna jest zawsz

umow  obligacyjną, przeto po stronie darczyńcy wynika z niej
-obowiązek ś\viadczenia co do natury swojej taki sam, jak przy
umowach odpłatnych.. Jestto też niewątpliwe wedle kodek u
austrjackiego i napoleońskiego oraz, o ile chodzi o przyrzeczenIe
dcłrowizny, wedle kodeksn niemieckiego. A by jednak uchylić wsze.l­
1.ie wątpliwości, które ze względu na charakter darmy przysporze.nIa
1110glyby się komu nasuwać, nie zawadzi to wyra nie wypowiedzIeć.
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Powolanie się na analogiczne przepisy umowy o przedaż
zasadnione jest tern, że przy darowiźnie chodzi również o zu­
pelne odstąpienie dóbr maj Bttkowych, jak przy przedaży, brak
tylko odplaty, zatem i znaczenie ekonomiczne po stronie darczyńcy
jest inne, niż po stronie przedawcy. Natomiast po stronie obda..
rzonego darowizna z reguly spełnia ten sam cel gospodarczy co
kupno (tylko w korzystniejszy sposób).

Zastosowanie analogiczne przepisów o obowiązkach prze­
dawcy ma jednak dwojaką granicę.

1. Nie można stosować postanowień związanych z naturBt
przedaży jako kontraktu wzajemnego, np. o ponoszeniu niebezpie..
czeństwa, o świadczeniu z ręki do ręki, o rękojmi. Dlatego w tekście
zamieszczono slowo: "odpowiednio".

2. Z natury d'arowizny jako umowy darmej wynika, że
darczyńca wogóle odpowiada mniej surowo (nie za każdą winę,
,vpływ zmiany stosunków jest większy itp.). 'Te zlagodzenia za
wzorem innych kodeksów zawarte są w dalszych artykulach.

Obowiązki darczyńcy istnieją i wówczas, gdy darowizna jest
odrazu rozrządzeniem. Np. przy cesji darmej, choć pretensja
odrazu przechodzi, darczyńca nie może drugi raz cedować lub
<>debrać dlugu od dŁużnika przed zawiadolnieniem go o cesji,
musi wydać dokumenty itp.

Do art. 69. Darczyńca może być odpowiedzialny 1) w razie
zawarcia umowy nieważnej (art. 51 proj. cz. ogólnej), 2) w razie
niedopelnienia umowy, oraz dopełnienia nienależytego (t. zw. po­
zytywne pogwałcenie umowy), art. 171 i 178 proj. cz. ogó}nej.

ad 1) Z pomiędzy 40deksów w Polsce obowiązujących jeden
tylko kodeks niemiecki łagodzi i w tym wypadku odpowierlzial­
ność darczyńcy (w granicach t. zw. ujemnego interesse) stanowią
ogólnie w g 521, że darujący odpowiada tylko za dzialanie rozmyślne
i za ciężkie niedbalstwo i nie ograniczając tego postanowienia do
wypadków niedopełnienia umowy. Co do innych kodeksów pozo­
stają w mocy ogólne zasady, n. p. S 878 K. a. lub 1382 K. N.
Prawo szwajcarskie nie lagodzi w tym wypadku odpowiedzial­
ności darczyńcy (odpowiedzialność ta wynika z art. 41 pr. obI.).

- Zdaniem projektu niema potrzeby tego z}agodzenia, bo ta
odpowiedzialność jest rodzajem odpowiedzialności za delikt a więc
llatura kontraktu jako darmego nie powinna odgrywać roli.

ad 2) Wyraźne zlagodzenie odpowiedzialności darczyńcy za
niedopelnienie lub zle dopelnienie umowy znajdujemy tylko w S 521
i 522 K. n. (co do odsetek zwloki), jednak mimo braku takich prze­
pisów w K. N. i K. a. sądy mogą oceniać lagodniej winę darczyńcy.
opierając się choćby na dorozumianej woli stron (art. 1156 i 1162
K. N., S 915 K. a.). Prawo szwajcarskie zawiera najpierw wart.
g9 ust. 2 ogólną zasadę, że rozciągłość odpowiedzialności za winę
stosuje się do natury kontr ktu a w szczególności oceniana jest

:,.:
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lagodniej, jeżeli interes nie ma na celu korzyści dlużnika. Ponadt()
przy przyrzeczeniach darowizn pieniężnych darczyńca płaci odsetki -A
zwlokl dopiero od chwili zaskarżenia, art. 105. Wreszcie co do
pozytywnego naruszenia umowy przez zle świadczenie stanowi
art. 248 w odróżnieniu od art. 97, ze za szkodę, jaka wynikla
dla obdarzonego z darowizny, odpowiada darczyńca tylko w razie
dzialania rozmyślnego lub cjężkiego niedbalstwa..

W tym stanie rzeczy dla projektu nie ulegalo wątpliwości"
że zgodnie z nowoczesnym stanem prawodawstwa a nie l1arusza­
jąc zapatrywań, obecnie w tej mierze w Polsce panujących, można
i należy wyraźni.e ograniczyć kontraktową odpowiedzialność dar­
czyńcy za dopelnienie. Ponieważ w proj ekcie części ogólnej niema
przypisu odpowiadającego art. 99 ust. 2, i 105 pr. szwaje., przeto
odpowiedniejszym byl wzór kodeksu niemieckiego, którego S 521
i 522 obejmuje to, co jest wart. 99 ust. 2, lOó i 248 ust. 1 pr.
szwajc. Wprawdzie re gula art. 99 ust. 2 pr. szwajc. co do odpo­
wiedzialności za niedopelnienie jest elastyczniejsza niż normy
S 521 K. n., jednak w naszych stosunkach wydawało się prak­
tyczniejszem dać sędziemu wyraźn  dyrektywę w postaci oceny
stopnia niedbalstwa. Należy jednak   521 tak zmodyfikować, aby
on nie odnosił się do wypadków wyżej pod 1) omówionych.

Odpowiedzialność za wady.
Do art. 70. Wedle k. N. darczyńca nie od powiada z ty tulu

rękojmi za wady prawne i fizyczne wcale, jednak jurysprudencJa
czyni go odpowiedzialnym za szkody, wynikające z wad prawnych
w razie podstępu, opieraj c się na art. 1382 i zdaniu Labeona.
(p. Coli n-Capi tan t III str. 798). Kodeksaustrjackiw S 945 na­
klada wyraźnie tę odpowiedzialność na darczyńcę w razie świa­
domej darowizny rzeczy cudzej, co można analogicznie stosować
i przy wadach fizycznych.

Kodeks niem. zawiera w tej materji dwa S-f y,   523 o wa­
dach prawnych i   524 o wadach fizycznych, daj c obdarowanemu
w obu wypadkach w razie podstępnego zamilczenia o wadzie
roszczenie o zwrot uj emnego interesse, a w razie, gdy darowano
rzecz, którą darczyńca ma kupić a wadliwość tego przedmiotu
przy jego nabyciu była darczyńcy znana lub nie znana z ciężkiego
niedbalstwa, roszczenie o wynagrodzenie dodatniego interesse umo­
wnego przy brakach prawnych a roszczenie o świadczenie rzeczy
niewadliwej przy wadach :fizycznych. W tym ostatnim wypadku
w razie podstępnego zamilczenia obdarzony ma oprócz tego do
wyboru roszczenie o wynagrodzenie dodatniego interesse umo­
wnego. Kodeks japoński naklada na darczyńcę odpowiedzialność
za wady fizyczne lub prawne tylko w razie podstępnego zamil­
czenia braku prawnego lub wady, nie podając jednak rodzaju
roszczeń, zaś przy darowiźnie ze zleceniem każe mu odpowiadać­
do wysokości wartości zlecenia jak przedawcy, art. 551. Prawo
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()bl. szwajcarskie uznaje tę odpowiedzialność tylko w razie objęcia
gwarancji, art. 248 ust. 2.

Nie ulega wątpliwości, że w razie wyraźnego objęcia gwa­
rancji darczyńca odpowiada w jej granicach i tego nie potrzeba,
-osobno wypowiadać. Ohodzi tylko o to, czy odpowiada wówczas
za interesse dodatnie czy ujemne. Decydującą musi być oczywiście
wola stron, w razie wątpliwości należy przyjąć raczej mniejszy
ciężar a więc interesse ujemne. .

Jeżeli wyraźnego objęcia gwarancji nie bylo, niema w zasadzie
obowiązku rękojmi, gdyż darowizna nie jest umową wzajemną
a podstawą rękojmi jest właśnie synallagmatyczna natura umowy.
To też wszystkie roszczenia, które na ten wypadek przewiduj ą
kodeksy, nie są, ściśle biorąc, roszczeniami z tytułu rękojmi, lecz
albo roszczeniami odszkodowawczemi ex delicto względnie ze
specjalnie przez ustawę nalożonej gwarancji (darowanie względnie
oddanie rzeczy wadliwej mimo świadomości o wadzie, S 945 K. a.,
523 ust l i 524 ust. 1 K. n., art. 551 K. jap.) albo roszczeniami
z powodu nienależytego dopelnienia umowy, g 523 ust. 2 i 524
ust. 2 K. n. (obowiązek dania rzeczy niewadliwej lub wynagro­
-<1zenia dodatniego interesse umownego). Konstruowanie tych rosz­
.czeń jako roszczeń ex delicto nie wymaga wprawdzie osobnego
przepisu, gdyż na to są ogólne przepisy o odszkodowaniu, jednak
ma to tę ujemną stronę, ze wtedy wchodzBt w zastosowanie ogólne
przepisy o odszkodowaniu ex delicto (ciężar dowodowy, kwest ja
winy itp.). Dlatego zaleca się przyjęcie konstrukcji specjalnej
gwarancji ex contractu, nałożonej na niesumiennego darczyńcę
(podobnie jak w kodeksie japońskim).

Natomiast zbędne są postanowienia, zawarte w    523 ust. 2
i 524 ust. 2 K. n., gdyż opierają się na nienależytem dopelnieniu
{)bowi zku świadczenia i tern samem pokryte są art. 69 proje:Ętu.

Wobec brzmienia art. 78, który uwzględnia także zmniej­
szenie wartości skutkiem wad (decyduje bowiem chwila otrzy­
ma:ł;ia) zbędne by lo osobne postanowienie dla darowizn ze zle­
cenIem.

Wobec braku wzajemnego świadczenia nie zaleca się powo­
ływanie analogiczne przepisów o przedaży, wystarcza ogólna
norma, zasądzaj ąca darczyńcę na wynagrodzenie uj emnego illte­
resse. Wówczas więc może obdarzony żądać w razie ewikcji
ewentualnych kosztów kontraktu, kosztów oclbioru rzeczy daro­
wanej, wydatków na jej utrzymanie, kosztów procesu ewikcyj­
nego itp. W razie wad fizycznych może zwrócić rzecz i żądać
zwrotu szkody, którejby uniknął, gdyby na niewadliwość nie
liczyl t. j. albo nie przyjmowal darowizny albo nie odbieral przed­
miotu, a więc znOWll kosztów sporządzenia kontraktu, odbioru
rzeczy, żywienia zwierzęcia i t. p. Jeżeli rzecz ma mimo wad
wartość dla obdarzonego i chce ją zatrzymać, nie ma żadnych

,roszczen.
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Darowizna renty.

Do art. 11. Przedmiotem darowizny mogą być także świad_
czenia perjodyczne na utrzymanie obdarzonego czyli t. zw. renta
Pojęcie renty daje rozdzial VIIi tytuł pierwszy projektu o rencie.
który odnosi się zarówno do umów odplatnych jak i nieodpłatnych t
podając postanowienia spólne. Postanowienia dotyczące wyłącznl;
renty darmej, należą do rozdziału o darowiźnie, który wedle
art. 297 projektu ma zastosowanie do renty darmej.

Do takich wlaśnie postanowień należy przepis zawarty w Kod.
austr. S 955, niemieckim   520 i pr. szwajcarskiem art.252, że zo­
bowiązanie wyplacania renty gaśnie w braku odmiennej umowy
ze śmiercią d a r c z y ń c y. Jest on wyplywem zasady, że zobo­
wiązanie się darczyńcy należy interpretować ścieśniająco oraz
dążenia, by chronić darczyńcę przed lekkomyślnem zaciągnięciem
zbyt wielkiego ciężaru. Wprawdzie wymóg formy to niebezpie­
czeństwo znacznie zmniejsza ale nie usuwa go zupelnie. W pra­
wie francuskiem niema wprawdzie takiego wyraźnego przepisu t
ale jurysprudencja moglaby zużytkować w tym celu art. 1156
i 1162 K. N.

Projekt nie widzi powodu odstępowania od tej slusznej
zasady.

Zgaśnięcie prawa do ren ty ze śmiercią o b d a r z o n e g o wy­
nika.z natury renty jako prawa ściśle osobistego, jest wyrażone
wart. 296 proj. w rozdziale o rencie i dlatego przy darowiźnie­
osobna wzmianka o tern jest zbyteczna.

Zmiana stosunków.

Do art. 72. Przepis ten wychodzi z zalożenia, że darowizna­
nie powinna naruszać normalnej egzystencji darczyńcy i jego
rodziny. Wzorowany jest na art. 519 K. n. i art. 250 al. 2 pr. obI..
szwajc. Odpowiada mu też art. 76 projektu odnoszący się do
wypadku, gdy taka zmiana stosunków nastąpi po wykonaniu
darowizny.

Zlecenie.

Do art 73. Wedle wszystkich w Polsce obowiązujących ko­
deksów darczyńca może obciążyć obdarzonego zleceniem. _ Ko­
deks Napoleoński i rosyjski nie używają wprawdzie terminu: zle­
cenie, jednak wspominają przy dałrowiźnie o warunkach (wart..
1121, 953, 954 i 956 K. N., art. 975,  76 il096 Zwodu Zakonów)t
przez które jurysprudencja rozumie także zlecenie w znaczeniu
rzymskiego modus. Kodeks austrjacki mówi wyraźnie o zleceniac
tylko przy testamentach, jednak nauka i praktyka nie ma wątplI­
wości, że wobec brzmienia 9 901 al. 2, przepisy te stosują się też
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do daro,, izn, wreszcie K. n. zamieszcza postanowienia o zleceni11
przy darowiznach w   425-427. Żaden z tych kodeksów pojęcia
zlecenia nie podaje, jednak nauka rozumie Frzez to zgodnie
0bowiązek świadczenia, wlożony na obdarzonego i umniejsza­
jący uzyskaną korzyść majątkową. Poniewa  w projekcie części
ogólnej niema mowy o zleceniach, należy o tern zamieścić arty­
kul przy darowiźnie.

Nie jest też wskazane, za wzorem K. N. i ros.. Zw. zak.,
subsumować zleceń pod warunki, gdyż między jednem a drugiem
ograniczeniem leży istotna różnica, pod względem celu, treści
i skutków. Celem warunku jest uzależnienie skuteczności aktu od
pewnego zdarzenia, gdy celem zlecenia jest wlaśnie sprowa­
dzenie pewnego zdarzenia t. j. świadczenia 1 treścią zlecenia mogą
być tylko czynności potestatywne obdarzonego, wreszcie zlecenie
jaje skargę o wykonanie a niewykonanie go nie zawsze powoduje
lItratę przysporzenia, a jeżeli powoduje, to niekoniecz:nie ipso iure,
i ak przy warunku.

Projekt ogranicza się jedynie do wypowiedzenia wart. 62
najogólniejszej definicji zlecenia i jego dopuszczalności przy da­
rowiznach wogóle, z;aś wart. 73-75 omawia najważniejsze skutki
zlecenia, a to prawo odmówienia wykonania zlecenia, prawo na­
stawania na wykonanie i skutki niewykonania zlecenia.

Pierwszą kwest ją , którą należy w ustawie rozstrzygnąć,
jest kwest ja r o z c i ą g lo ś c i obowiązku obdarzonego, a mia­
nowicie, czy obdarzony obowjązany jest wykonać zlecenie, choćby
to wymagalo wydatku, przenoszącego \vartość darowizny. W ko­
deksie Napoleona i austrjackim nie nla o tern wzmianki, możnaby
tylko, opierając się na domniemanej woli stron przyjąć, że obda­
rzony nie chcial się zobowiązać ponad wartość darowizny albo
opierając się na objektywnych zasadach dobrej wiary uznać, że
domaganie się większego wydatku by loby nadużyciem prawa
(art. 1134 K. N., 9 879 K. a.). W prawie austr. możliwy też
argument z g 710. Kodeks niemiecki natomiast zawiera konkretn
normę w   526 stanowiącą, że obdarzony może odmówić wyko­
nania zlecenia o tyle, o ile skutkiem wady rzeczy lub prawa
wartość da,rowizny nie dochodzi do wysokości wydatków, potrze­
bnych na spelnienie zlecenia. Gdyby zaś w nieznajomości wady
zlecenie większym kosztem spelnił, może żądać zwrotu nadwyżki..

Podobną normę zawiera prawo obI. szwajcarskie, jednak bez
ograniczenia do wad przedmiotu darowizny i bez prawa żądania
zwrotu w razie spelnienia ponad obow:iązek.

W)"chodząc z założenia, że zlecenie jest ciężarem darowizny
a nie obowiązkiem wzajemnym, należy uznać, że obdarzony llie
lnoże być narażony na większy wydatek niż wynosi wartość
darowizny. Domaganie się większych nakladów pozostawaloby
w sprzeczności z istotą darowizny i zasadami dobrej wiary. Dla­
tego prawo odmówienia wykonallia zlecenia ponad tę granicę

I
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wynika już z ogólnych zasad o dopelnienieniu umów (art. 128
proj. cz. ogólnej), aby jednak uniknąć wątpliwości zaleca się Z8,-.
mjeścić o tern wyraźne postanowienie.

Niema przytem powodu ograniczać się do wad przedmiotu
darowizny. Powodem dysproporcji między wartością darowizny
a zleceniem może być też nieznaj omość kosztów zlecenia przez
strony w chwili zawarcia umowy lub nieprzewidziana zwyżka
tych kosztów.

Prawo żądania wykonania zlecenia.
Do art. 74. W kodeksie francuskim prawo żlłdania wyko..

nania zlecenia (skarga) p r z e z d a r c z y ń c ę względnie jego
dziedziców nie jest wprawdzie wyraźnie uznane, jednak nauka
przyznaje im je na podstawie umowy o darowiznę, w której ob­
darzony przyj ąl ten o bowilłzek wo bec darczyńcy, C o l i n et C a­
p i t a n t Tom III, str. 642 i 802). To samo należy przyj ć i dla
prawa austrjackiego (por. anal. z   881 zda 1). Kodeks niemiecki
przyznaje to prawo darczyńcy wyraźnie, S 525, dodając, że dar­

'czyńca może się domagać spelnienia, o ile sam wykonal daro­
wiznę. Ponieważ darowizna ze zleceniem nie jest stosunkiem
synallagmatycznym (co nieslusznie przyjmuje nauka francuska
Oolin et Oapitant, III str. 801), ten dodatek jest potrzebny
i projekt go przyjmuje. Kwest ją jest tylko, czy przyznać to
prawo darczyńcy także wówczas, gdy spelnienie zlecenia leży
wyłącznie w interesie samego obdarzonego (użycie darowizny na
leczenie). E h re n z w e i g (I, 1, str.. 239) odmawia wówczas dar­
czyńcy prawa wymuszenia wykonania. Projekt jest tego samego
zdania, nie sądzi nawet, by bylo potrzebne zaznaczać to w usta
wie. Wystarczą ogólne zasady, wedle których w pewnych wy­
padkach wymuszenie świadczenla sprzeciwialoby się poczuciu
s!uszności lub dobrym obyczajom. Dla uniknięcia wątpliwości
jednak umieszczono i to postanowienie w ust. l art. 74.

Jeżeli wykonanie zlecenia leży w interesie publicznym, ko­
deks niemiecki,   525 u t. 2 (i taksamo pr. obI. szwajcarskie)
daje pra\vo domagania się spelnienia właściwej wladzy, jednak
dopiero po śmierci darczyńcy. W kodeksie Napoleona i austrjac­
kim o tem nie znajdujemy wzmianki, jednak nauka austrjacka
korzysta w tym względzie z analogji prawa spadkowego, "W edle
którego s d spadkowy, czuwajtłcy nad dokladnem wypelnieniem
woli testatora, może nastawać na wykonanie zlecenia. Projekt
wyraźnie nadaje to prawo wlaściwej wladzy, gdyż ona jest po­
wolana dQ strzeżenia interesu publicznego.

Kwest ja, czy także osoba trzecia, na której korzyść wy..
chodzi zlecenie, ma skargę przeciw darczyńcy o wykonanie zle­
cenia, rozstrzyga się wedle wszystkich kodeksów obowiązujących
w Polsce na podstawie przepisów o umowach na korzyść osób
trzecich (art. 1121 K. N., S 881 K. a., S 330 zd. 2 K. n. i orzecz.
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kas. Senatu ros. z r.1882 nr.4. To samo stanowisko zajmuje prawo
szwajcarskie, art. 112 ust. 2 i O s erKommentar z. schweiz. O.
str. 561. Ponieważ wedle projektu darowizna jest umową obliga­
cyjną a art. 34 proj. cz. ogólnej stwarza dostateczną podstawę do
takiej skargi osoby trzeciej, projekt nie ma powodu odstępować
od tego stanowiska, dla uniknięcia jednak wszelkich wątpliwości
zamieszcza o tem wyraźne postanowienie.

Skutki niespełnienia zlecenia.
Do art. 75  W edle prawa a ustrj ackiego niespelnienie zlecenia

dziala jak warunek rozwiązujący (S 709), jednak obdarzony zatrzy­
nluje darowiznę mimo niespelnienia lub niedokladnego spełnienia,
jeżeli z jego winy dokladne spelnienie byla niemożliwe.

Kodeks Napoleona daje darczyńcy j jego dziedzicom prawo
żądania rozwiązania darowizny a to choćby niespelnienie nie by lo
zawinione przez obdarzonego, C o l i n e t C a p. w III. str. 803,
przyczem powolywany bywa art. 1184.

Kodeks niemiecki daje darczyńcy (i jego dziedzicom) prawo
żądania zwrotu podarunku wedlug przepisów o zwrocie nieslu­
sznego' zbogacenia, pod warunkami ustanowionemi dla prawa od­
stąpienia przy umowach wzajemnych i o tyle tylko, o ile poda­
runek musialby być użyty na wykonanie zlecenia. Z powołania
przepisów o odstąpieniu od umów dwustronnych wynika, że dar­
(,zyńca pra la do zwrotu nie ma, jeżeli wykonanie zlecenia stalo
się niemożliwe z przyczyny, za którą obdarzony nie odpowiada
(a więc jak w prawie austrjackieln).

Pra wo szwaj carskie daj e darczyńcy pra '\vo od wołania daro­
wizny i żądania zwrotu w granicach istniejącego zbogacenia, jeżeli
o bdarzony nie spelnia zlecenia bez uspra wiedli wionej przyczyny.

Traktowanie niespełnienia zlecenia jako warunku rozwiązu­
j ącego idzie za daleko, bo darczyńca może mimo niespelnienia
zlecenia pozostawić podarunek obdarzonemu.

Stanowisko kod. francuskiego i szwajcarskiego jest również
za ostre o tyle, że umożliwia calkowite odwolanie (rozwiązanie)
darowizny, choćby tylko część podarunku miala być użyta na
zlecenie. Ponadto K. Nap. jest jeszcze surowszy, bo nie zwraca
uwagi na winę obdarzonego.

Najsluszniejszym wydaje się kodeks niemiecki, który zasto­
sowuje myśl nieslusznego zbogacenia przez zatrzymanie wy"datku,
l)otrzebnego na wykonanie zlecenia. Co prawda prostszy jest zwrot
calej darowizny, niż obliczenie, ile potrzebaby na spelnienie zle­
cenia i ocena, jak to ma nastąpić, jeżeli darowano rzecz zmysłową,
przewyższającBt wartościBt koszt zlecenia. Dlatego na ten wypadek
trzeba dać dwie normy:

1. że wtedy następuj e zwrot stosownej kwoty pieniężnej;
2. że od tego obdarzony może się zawsze uwolnić, zwracając

podarunek w naturze.
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Sluszne jest natomiast w pr. szwajcarskiem nadanie praw
o zwrot tylko wówczas, gdy obdarzony nie spelnia zlecenia bez:
uzasadnionej przyczyny, co sędzia ocenia (jak n. p. słuszną prz:r­
czynę zerwania zaręczyn). Wówczas też zbędne jest powolywanie
przepisów o umowach wzajemnych, które mają uzasadnienie­
w synallagmatycznej naturze kontraktu, podczas gdy tu ten mo­
ment nie istnieje.

Obowiązek alimentacji.
Do art. 76. Obowiązek ten wprost jest wypowiedziany w ko­

deksie austrjackim, jakkolwiek pod niezupelnie trafną formą (czę­
ściowego) odwolania darowizny (9 947), jednak uznaje go również
jurysprudencja francuska, która upatruje w odmówieniu alimentó"r
na ten wypadek niewdzięczność i stosuje przepis o odwolaniu daro­
wizny z powodu niewdzięczności. Natomiast K. n. daje darczyńcy
prawo odwołania darowizny w zupełności, gdy darczyńca po doko­
naniu darowizny nie ma na utrzymanie odpowiednie stanowi i na
pokrycie obowiązków alimentacyjnych z tytulu familijno-prawnego.
Prawo szwajc. pozwala zwalczać darowizny, uczynione na rok
przed ubezwlasnowolnieniem z powodu marnotrawstwa.

Stanowisko j urysprudencj i francuskiej, zrozumiałe jako ma­
luro necessarium wobec milczenia kodeksu oraz stanowisko ko­
deksu niemieckiego nie jest godne naśladowania, bo sankcj a t. j.
zupelne odwolanie jest za ostra. W kwestji tej w ogóle należy
wyjść z zalożenia, że jakkolwiek obdarowany nie poniósI żadnego
uszczerbku z powodu otrzymania darowizny i skutkiem tego
może być jej latwiej pozbawiony, niż ten, kto otrzymal coś ty..
tulem odplatnym, jednak z drugiej strony, skoro ją otrzymał, ma
prawo na nią liczyć i na jej podstawie kalkulować. Postulat
etyczny idzie tylko tak daleko, by darczyńca nie cierpial skut­
kiem darowizny niedostatku, a to da się osiągnąć przez nałożenie
na obdarzonego obowiązku alimentacji. Oczywiście obowiązek ten
ograniczony jest w następujących kierunkach: 1) zależy od istnie­
nia zbogacenia po stronie obdarzonego (por. K. a. i K, n.); 2) co
do wysokości nie może przekraczać prawnych odsetek od sumy,
reprezentującej v;'artość tego zbogacenia w chwili płatności,
3) jako zobowiązanie alimentacyjne istnieje tylko pro futuro
i gaśnie ze śmierci  darczyńcy.

Odwołanie darowizny.
Do art. 77. l. Wedle wszystkich w Polsce obowiązujących kodeksów

darczyńca może w {>ewnych wypadkach darowiznę odwolać w c ­
łości lub częściowo a nawet w pewnych wypadkach odwolan1e
darowizny następuje z samego prawa. Wypadki, przewidziane
w ustawach są następuj ące :

1. W razie niewdzięczności (K. N., K. n., K. a., zwod. zak.,
pr. szwaic.);_ v
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2. W razie popadnięcia darczyńcy w niedostatek wzgl. od­
mówienia mu w tym wypadku alimentów (K. a., K. N., K. 11.,
pr. szwajc.);

3. W razie przybycia dzieci (K. N.).
4. W razie naruszenia przez darcz yńcę lub zwiększenja się

np. przez przybycie dzieci obowiązku utrzymania innych osób"
(K. a., K. n., pr. szwajc.);

5. W razie niespelnienia zlecell (wszystkie kodeksy);
6. W razie popadnięcia w konKurs (wszystkie kodeksy);
7. W razie naruszenia zachowku (wszystkie kodeksy);
8. W razie niedojścia małżeństwa do skutku (zwrot poda­

runków) ;
9. W razie bezpotomnej śmierci obdarzonego (powrót do ro­

dziców, K. N., Pr. Ziem Wschodn.).
Z powyższych wypadków 1. 5-9 nie należą tu lecz do prze­

pisów o zleceniu (art. 78 nast. projektu), do skarg pauljańskicłl
(art. 81 nast. projektu) i wreszcie do prawa spadkowego i ma­
jątkowego małżeńskiego.

Z pozostalych ogólną, wszędiie przyjętą zasa,dą jest odwo­
lanie w r a z i e n i e w d z i ę c z n o Ś c i. K westj ę popadnięcia dar­
czyńcy w n i e d o s t a t e k po darowiźnie (K. N., K. a., l{. n., pr.
szwajc.) i niemoźności spelniania w odpowiednim rozmiarze o b 0­
\viązku utrzymania innyeh osób (Ko. a., K. n., pr. szwajc.),
projekt zalatwil wart. 72 i 76. Z powodu przybycia dzieci
bez względu na kwestję utrzymania jeden tylko K. N. daje prawo
odwolania. To ostatnie stanowisko jest wprawdzie znacznem upro­
szczeniem sprawy, lecz wychodzi poza potrzebę. tJeżeli motywem
jest zapewnienie dzieciom pewnego udzialu w majątku rodziców,
rlatenczas powinny wystarczyć przepisy o zachowku. Jeżeli zaś
chodzi o zapewnienie im I należytego utrzymania, lepiej odrazll
oprzeć calą sprawę na tej podstawie i tylko wtedy i o tyle po­
zwalać na odwalanie, o ile rzeczywiście dzieci przez daro\viznę
uszczerbek poniosly, w takim jednak razie sprawę zalatwiajBt
art. 72 i 76.

Wreszcie n a r u s z e n i e p r z e z d a r o w i z n ę o b o w i ą z k ó w
u t r z y ID a n i a innych osób, o ile one już istnialy w chwili daro­
wizny, należy do skarg pauljańskich, o czem mówi art. 81 i nast.
proj ektu.

Okazuje się z tego, że odwolanie sensu stricto ograniczyć
należy w projekcie tylko do wypadków niewdzięczności.

II. Przyczyny odwo1ania darowizny z powodu niewdzię.
czności wedle K. N. są:

1. targnięcie się na życie darcz yńcy,
2. zle obchodzenie się, występki i obelgi, wszystko w ciężkim

stopniu.
.&. Wedle K. n.:

1. ciężka niewdzięczność t. j. takie skrzywdzenie darczyńcy
na ciele, czci, wolności lub majątku, które nadaje się do karno...
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sądowe o ścig nia: Teo;j a wymaga zlego zamiaru zgodnie z przv-...czynamI wydzIedzIczenIa; v
Wedle K. n.:
Ciężka niewdzięczność polegająca na ciężkiem uchybieniu

względem darującego lub bliskiego Czlollka jego rodziny.Wedle zwodu zak. : .
1. zamach na życie darującego,
2. pobicie, groźby, falszywe oskarżenie o przestępstwo,
3. oczywiste nieuszanowanie.
Wedle pr. szwajc.: powody wydziedziczenia a to:
1. ciężka zbrodnia przeciw darczyńcy lub bliskim,
2. ciężkie naruszenie obowiązków familijno-prawnych wobec

darczyńcy lub bliskich (nieuszanowanie, niewierność małżeńskazle obchodzenie się i t. p.). '
Okazuje się z tego, że mniej więcej wszędzie przyczyną jest

ciężkie uchybienie wobec darczyńcy. K. n. slusznie obejmuje
i takie uchybienia wobec osób bliskich. Pr. szwajc. slusznie
wprawdzie podnosi, że stosunek familijno-prawny uzasadnia zna...
czenie speojalnych uch:rbień, które zresztą wobec innych osób
nie bylyby wystarczające, ale znowu opuszczaJ ciężkie uchybienia
nie będące jednak zbrodnią, wobec darczyńcy niekrewnego.

Pod względem techniki ustawodawczej istnieje między ko­
deksami następująca różnica: jedne (K. N., K. a., ros. zw. zak.)
wyliczają główne wypadki niewdzięczności, drugie (K. n., pr.
szwaje.) daj  tylko ogólne sformułowanie (ciężkie uchybienie, ciężka
zbrodnia, ciężkie naruszenie obowiązków), pozostawiając szerokie
pole dzialania ocenie sędziego.

Projekt wychodzi z założenia, że podstawą odwolania może
być tylko niewdzięczność a więc zachowanie się wobec darczyńcy,
które ze względu na towarzyszące okoliczności i na wytworzony
przez darowiznę stosunek etyczny między darczyńcą a obdaro­
wanym jest naganne. Ze względu na ten wybitnie etyczny cha­
rakter należy sędziemu pozostawić swobodę. Nawet zbrodnia nie­
zawsze będzie dostatecznym dowodem niewdzięczności (np. kra­
dzież lub uszkodzenie ciala, jeżeli obdarowany nie wiedzial, że
poszkodowanym jest darczyńca) a często i niez brodnia będzie
dowodem wielkiej niewdzięczności. Dlatego należy nacisk położyć
na stopień niewdzięczności oraz powiedzieć, że objawić się ona
może przez uchybienie zarówno wobec darczyńcy jak i osób jemu
bliskich. Naruszenie obowiązków familijno-prawnych również tylko
o tyle może b yć przyczyną odwolania, o ile można w niem do­
patrzeć się ciężkiej niewdzięczności. Aby jednak uniemożliwić
szykanowanie nieuzasadnionemi procesami, wskazane jest ograni­
czenie liczby faktów uzasadniających odwolanie w sposób objek­
tywny a mjanowicie do czynów, uzasadniaj ących karno - sądowe
postępowanie oraz do naruszeń obowiązków familijno-prawnych
np. odmowa należnych alimentów.
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Do art. 78. Wedle K. N. dziedzice mogą albo popierać dalej
"kargę o odwolanie, wytoczoną jeszcze przez darczyilcę, albo
amoistnie odwolać darowiznę, jeżeli darczyńca zmarl przed uply­
wem czasu prekluzyjnego do odwolania a przed śmiercią obda­
rzonemu nie przebaczył. Wedle K. a. prawo odwolania prze­
chodzi na dziedziców (  949), oczywiście jednak o ile się nie
1 przeda wnilo przed śmiercią testatora. Wedle Zw. zak. wo becI braku postanowienia, należy uznać prawo odwolania za osobiste
aj wittc nie dziedziczne. Wedle K. n. dziedzice mogą dochodzić
zwrotu darowizny, jeżeli darczyńca ją za życia odwolal, tembar 4
dziej mogą popierać skargę o zwrot przez darczyńcę wytoczoną.
Natomiast prawo odwolania samoistne mają tylko wówczas, gdy
obdarzony rozmyślnie i bezprawnie zabil darczyńcę albo prze­
szkodził mu w odwołaniu. Tak samo jest wedle pr. szwaje. z tym
dodatkiem, że prawo do odwolania przechodzi na dziedziców,
jeżeli darczyńca zmarł przed upływem roku od dowiedzenia się
o uchybieniu.

Motywy, któremi ustawodawca może się w tej kwestji po­
wodować, są różne i do pewnego stopnia z sobą sprzeczne.

1. Motyw subjektywny: jest uzasadnionym interesem osoby,
aby nikt niegodny nie korzystał darmo z jej pracy, z majątku.
Zwlaszcza co do darowizny, przyczynę (causa) darowizny stanowi
właśnie zadowolenie darczyńcy, że komuś wyświadczył dobro­
dziejstwo i zasJ!arbil sobie tem jego wdzięczność. Jeżeli ten cel
nie zostal osiągnięty, powinien mieć prawo odwalania. Ponieważ
zaś udaremnienie przyczyny naruszyło jego sferę moralną a nie
materjalną, jak przy cond. indebiti, nie ma podstawy, aby prawo
odwolanja bylo dziedziczne, bo jest ścisle osobiste.

2. Drugi wzgląd jest jednak objektywny. Oto obraża to
ogólne poczucie etyczne, jezeli ktoś wobec darczyńcy jest nie­
wdzięczny. Porządek prawny tego tolerować nie powinien i kon­
sekwentnie, jeżeli sankcjonuje niemoralne zawarcie aktu niewa­
żnością, a niemoralne świadczenie wykluczeniem kondykcji, po­
winien i tu sankcjonować tę niemoralność obdarzonego obowiąz­
kiem zwrotu. Z tego punktu widzenia prawo odwolania nie po­
winno być związane z osobą darczyńcy lecz powinno być dzie­
dziczne.

3. Wreszcie jest i wzgląd trzeci: W poj ęciu ludności ma­
jątek osoby należy też do jej dziedziców, na tem opiera się insty­
tucja zachowku. Ale i prócz zachowku jest zasada, że spadek
powinien przypaść dziedzicom ustawowym, o ile spadkodawca
kogoś innego nie przeniósł ponad dziedziców ustawowych i ma­
jątku mu nie daro,val lub nie zapisal, bo w tym ostatllim wy­
padku dziedzice muszą uszanować wolę testatora. Ale gdy te­
stator doznal niewdzięczności, a nie przebaczyl, należy przy­
puszczać, że byłby wolał dziedziców niż tego niewdzięcznego
a więc odwołanie z ich strony byłoby po myśli spadkodawcy.
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Z tego wynika, że jeżeli obdarowany, który okaz:ł',l się niewdzię..
cznym, ma zwrócić darowiznę, powinien to uczynic także na rZeczdziedziców.

Projekt, pragnąc odpowiednio pogodzić te punkty widzenia
dochodzi do następującego wyniku: 1. W zasadzie prawo odwo
lania powinno być dziedziczne ale tylko o tyle, o ile darczyńca.,
nie przebaczyl wyraźnie lub milcząco przez upływ czasu. Dla..
tego, jak długo darcz.yńca  yje i może .darowiznę o?wolać, tylko
on ma to prawo, bo Jego Interes OSObIsty przewaza tu interes
ogólny i interes dziedziców. 2. W jednym wypadku pożądane jest
nadanie dziedzicom samoistnego prawa odwolania a to WÓwczas
gdy j.ego p ,,:oł nie schodzi się z . chwilą  mierci spadkodawcy
tak, ze wlasclwIe spadkodawca go Jeszcze nIe nabyl (w razie za..
bicia przez obdarzonego).

Do art. 79. Ze względu na charakter odwolania z powodu
niewdzięczności, jako opartego przedewszystkiem na naruszeniu
osobistej sfery darczyńcy przez obdarzonego, wielk  rolę odgrywa
stopień, w jakim darczyńca odczuwa Iliewdzięczność wzgl. w jaki
się do niej ustosunkowuj e. Mianowicie, jeżeli darczyńca przez
(lluższy czas od dowiedzenia się o niewdzięczności nie odwołuje
darowizny, można przypuszczać, że albo nie czul się dotkniętym
niewdzięcznością, albo przebaczylobdarzonemu. Zresztą gdyby
prawo odwalania nie było czasowo ogranic one,  bdarzony, cho­
ciażby nawet bląd swój naprawil, o ile nie udalo mu się uzyskać
wyraźnego przebaczenia, nigdy nie móglby być pewnYIn, że da­
rowiznę zatrzyma, a taka niepewność jest pod względem gospo­
darczym niepożądana. Dlatego kodeksy przeważnie: 1) ograni­
czają prawo odwolania czasowo i 2) wykluczają odwalanie w razie
przebaczenia..

Ad 1. Wedle K. N., K. n. i pr. szwajc. termin zawity do
odwolania wynosi rok a die scientiae. Wedle K. a. prawo odwo­
lania przedawnia się w ciągu trzech lat od czasu popelnienia
llcbybienia (  1487). Projekt przychyla się do stanowiska K. N.
i K. n. najpierw d.latego, żeby nie zmieniać prawa, obowiązują­
cego już na przeważnej części obszaru Polski, następllie zaś
z uwagi na to, że rok jest dość dlugim terminem, aby można,
przyjąć, że odwolanie, które następuje później, ma swe źródło
]lie w odczuciu pokrzywdzenia przez niewdzięczność, lecz z wy­
rachowania, (ponieważ w ogóle żal mu się zrobiło darowizny).

Ad 2. O przebac.zeniu mówią wyraźnie K. a. (S 949) i K.  .
(g 532), jednak także co do K. N. nauka uznaje przebaczenIe
jako powód zgaśnięcia skargi, gdyż preskrypcję roczną opiera
też na domniemanem przebaczeniu (P l a n i o l 111 str. 647 nr. 2651).
Pr. szwajc. nie uznaje przebaczenia za odrębny powód zgaśnięc a
prawa odwolania ale nauka pomaga sobie konstrukcją zrzeczenIa
się, które może być zawarte w przebaczeniu. To ostatnie stano­
,visko komplikuje sprawę, gdyż zrzeczenie się jest aktem praw­
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l1ym i o?nosi się du ro zczeń.j uż istniej ącyc , 3: tu,  opók  daro­
wizny nIe od wolano, nIe ma Jeszcze roszczenIa l chocby nIe bylo
woli zdzialania aktu prawnego, przebaczenie, jako fakt, wyró­
wnuje zakłócenie stosunku między darczyńcą a obdarowanym,
wywołane niewdzięcznością i usuwa podstawę odwolania, Wyraźne
wspomnienie o przebaczeniu jest zaś potrzebne, gdyż teorja fran­
.cuska budzi wątpliwości: uzasadnienie prekluzji nie koniecznie musi
opierać się na milczącem przebaczeniu lecz także na braku od.
.czucia krzywdy a nawet na względach natury ogólnej: po dłuż­
szym czasie wrażenie ujemne niewdzięczności słabnie i jest obawa,
że powodem odwolania jest coś inllego, niż niewdzięczność.

Wedle K. a. odwołanie może nastąpić także wobec spadko­
bierców obdarowanego. Natomiast wedle K. N., K. n. i ]>r. szwajc.
(O s e r str. 567) odwolanie wobec dziedziców obdarowanego jest
niedopuszczalne. Pr jekt podziela to drugie zapatrywanie, gd yż
odwołanie jako reakcja na niewdzięczność, zawiera też element,
kary, który nie ma uzasadnienia wobec dziedziców niewdzięcznego.

Do art. 80. Odwolanie darowizny następuje wedle kodeksó\v
w Polsce obowiązujących albo drogą skargi (względnie ekscel)cji
(K. N., K. a., zwod zak.), albo przez jednostronne oświadczenie
skierowane do obdarzonego (K.. n.). Prawo szwajc. stoi na stano­
wisku kodeksu niemieckiego, cboć nie caIkiem stanowczo (prawo
skargi wart. 251 ust. 2). Zgodnie   zajętem stanowiskiem w proj.
cz. ogólnej (odstąpienie od umowy, uchylenie się od umowy
z powodu błędu lub przymusu) projekt ulatwia i tu stanowisko
uprawnionego, uznaj c za wystarczające oświadczenie pozasądowe.
Niech skarzyobdarzony, jeżeli uważa, że nie bylo powodu od­
\volania.

W razie odwołania darowizny odpada prawna podstawa za­
trzymania podarunku. Ponieważ nie można wymagać od obda­
rzonego, aby od chwili otrzymania darowizny liczył się z obo­
wiązkiem zwrotu ani uważać niewdzięczności za warunek kon­
traktowego roszczenia o zwrot, najodpowiedniejsza jest kon­
strukcja zwrotu świadczenia causa finita i zastosowanie art. 169
1 )roj ektu części ogólnej.

Zwalczanie darowizny przez wierzycieli.
Do art. 81-85. W projekcie części ogólnej w motywach do

rozdzialu VI o zwalczanIu skutków czyn110ści dłużnika lla str. 182
podniesiono, że projekt nie czyni różnicy między aktami darmemi
l obciążliwemi, odsylając odrębne przepisy o dąrowiznach do
części szczególowej. Nie ulega wątpliwości, że zwalczanie daro­
wizn musi być ułatwione dlatego, I>onieważ 1) darowizny przy­
noszą większą szkodę wierzycielom, umniejszając majątek dłu­
żnika bez odpłaty, 2) osoba trzeciego kontrahenta zasluguje na
mniejszą ochronę, bo on nabyl darmo 3) darowizny są typowym
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sposobem dzialania in fraudem creditorum zwlaszcza, że :mog
występować pod symulowaną formą aktów obciążliwych. ą

W szczególności wskazane są i możliwe następujące uła"
twienia w porównaniu ze zwalczaniem innych aktów zaróWno
pod względem warunków jak i sku.tków.

Pod względem warunków:
1. Możność zwalczania nie jest zależna od tego, czy daro..

wiznę zdzialano w świadomości pokrzywdzenia a zatem także
czy obdarzony o tem wiedzial lub powinien byl wiedzieć. T
bowiem interes wierzycieli, którym majątek dłużnika odpowiada
przeważa sluszny zresztą interes obdarzonego, aby mu nie od
bierano darowizny, którą, skoro ją otrzymal, ma prawo uwzglę­
dniać w swoich kalkulacjach. Wystarcza ochrona obdarzonego
'v postaci terminu prekluzyjnego.

2. Termin zaczepienia 11o"\vinien być przą.dlużony do lat 10
a jeżeli darowizna naruszyla interesy osób, uprawnionych do al!­
mentacji, do lat 20. Ponieważ jednak zaczepienie nie zależy od
istnienia świadomości pokrzywdzenia, należy wyłączyć od zacze­
pienia darowizny, które zdzialano przed powstaniem wierzytel­
ności, gdyż wierzyciele mogą liczyć tylko na ten majątek dłu­
żnika, jaki on mial w chwili powstania wierzytelności. Jedynie
tylko darowizny, zdzialane na krótki czas przed powstaniem
wierzytelności, np. naj dalej na jeden rok, uzasadniają podejrzenie,
że darczyńca już w chwili darowizny miał zamiar dług zaciągnąć
i liczyl na to, że wierzyciele będą brać pod uwagę jeszcze jego
majątek z czasu przed darowizną, gdyż wiadomą jest rzeczą, że
zmiany majątkowe dopiero po uplywie dłuższego czasu dochodzą
do wiadomości osób trzecich.

Pod względem skutków:
3. Skutki zaczepienia w zasadzie są te same, co w ogóle.

Ale wyjątek należy uczynić dla osób uprawnionych alimenta­
cyjnie. Ich pokrzywdzenie jest szczególnie rażące a obdarzony
powinien byl wiedzieć o ich istnieniu. Dlatego tak  daro­
wiznę można unieważnić w całości. Bezskuteczność względna tu
nie wystarcza, bo wtedy darczyńca pozostaje w obligu, co dla
uprawnionych do zaczepienia, z reguly mających prawa spad­
kowe, jest niekorzystne. Dlatego i facultas alternativa z art. 215
projektu części ogólnej jest nie na miejscu.

Wobec art. 63 proj ektu nie potrzeba przepisu, wyłączaj ącego
od zwalczania darowizny, odpowiadające obowiązkowi moralnemu,
względom przyzwoitości lllb zwyczajom (jak to ma miejsce w pra­
wie austrjackiem), gdyż wedle art. 63 projektu nie są one da­
rowiznami i pod względem zwalczania podlegają ogólnym prze­
pisom. Darowi ny w od powiedniej wysokości na cele ogólno - po­
żyteczne, o których wspomina austr. ordynacja zaczepna, pod:e a ­
dają również pod art. 63 tj. pod kategorję przysporzeń odpOwIa­
dających obowiązkom moralnym i względom przyzwoitości, lub
zwyczajom, nie wymagają więc osobnego unormowania.
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ROZDZIAŁ TRZECI.

Naje 1D i dzierżaWIła.
Tytuł pierwszy.

Najem.
U wag a w s t Et P n a. Proj ekt wychodzi z założenia, że zna..

roię odróżniające najem od dzierżawy polega nie na przedmiocie.
gdyż te same przedmioty mogą być przedmiotem najmu i dzier­
za wy, lecz na sposobie jego wykorzystania. Przy najmie chodzi
o używanie rzeczy (usus), przy dzierżawie o użytkowanie (usus­
fructus) tj. o produkcję i przywlaszczenie sobie owoców. DJatego
naprzyklad ogród może być bądź przedmiotem najmu, jeżeli na­
jemca. ma go używać tylko do przechadzki np. jako dodatek do
mieszkania, albo przedmiotem dzierżawy, jeżeli dzierżawca ma
na nim prowadzić przedsiębiorstwo ogrodnicze. Że w obydwóch
wypadkach korzystanie z rzeczy może się odbywać tylko salva
rei substantia, wynika już z tego, że tak w jednym jak j drugim
rzecz ta sama musi być zwrócona.

U wag a t e r m i n o log i c z n a. Polskiego wyrazu, który
obejmowalby to, co Niemcy nazywają "Bestandvertrag" a więc
i najem i dzierżawę, podobnie jak francuskie "louage" albo "bail"
(des maisons (a. 1714) i des biens ruraux, bail a ferme), w ję­
zyku polskim niema i nie potrzeba. Po za postanowieniami, które
spólne są obydwu rodzajom (bail des maisons i bail aferme,
art. 1714 -1751 K. N.), istnieje tyle różnic między niemi, że
można je uważać za zupelne odrębne typy umowne. Różnią się
one nietylko rodzajem używania, ale wogóle swojem przeznacze­
niem gospodarczem i nie dadzą się podciągnąć pod jedną defi­
nicję. Złączenie ich w K. N. i K. a. wytłumaczyć można tylko
tradycją prawa rzymskiego, w którem jedno i drugie bylo locatio­
conductio, a termin ten obejmowal nawet umowy pracy, jako
locatio conductio operarum i operis. Umowy pracy już zdolaly
się oswobodzić z związku z najmem i dzierżawą rzeczy. W now­
szych kodeksach, jak niemieckim i szwajcarskim, oba stosunki
najmu i dzierżawy również są traktowane odrębnie. Na tem samem
stanowisku stoi też projekt.
. Strony w umowie najmu nazwa projekt wynajmującym
l najemcą, w umowie dzierżawy wydzierżawiającym i dzierżawcą.
Nasuwał się także wyraz "wypuszczający w najem" lub "w dzier­
żawę", jako nie dający już żadnego powodu do wątpliwości, czy
w danym wypadku chodzi o jedną czy drugą stronę, jednak wy­
razy n wynajmuj ący" i n wydzierżawiaj ący", jako określenie krótsze,
ydawaly się odpowiedniejszemi, tem bardziej, że w nowszej
lIteraturze prawniczej polskiej, coraz więcej wchodzą w' użycie..

9
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Treść umowy.
Do art. 86. Jako przedmiot najmu wymienia projekt rzecz

nie odróżniaj ąc, czy chodzi o rzecz zmyslowł\ czy niezmyslową:
Normalnie przedmiotem najmu są rzeczy zmyslowe lub ich części
skladowe, jak np. ściana na plakaty, ścieżka do przejścia i t. p.
Teoretycznie nie wyklucza projekt, by także prawa jako rzeczy
niezmyslowe mogIy pyć przedmiotem najmu. Zwykle jednak
w takich wypadkach chodzi o osiągnięcie pożytku z danego prawa
w formie owoców cywilnych, skutkiem czego umowa taka pod­
pada pod pojęcie dzierżawy. Z tego względu też K. n. i pr. szwaje.
wogóle dopuszczają nd, prawach tylko dzierżawę. Projekt woli
tej kwestji nie przesądzać i pozostawić ją życiu.

Stosunek najmu zostaje zawsze zawiązany na pewien czas,
bądź oznaczony, bądź nieoznaczony, ale w każdym razie ograni­
czony, w przeciwstawieniu do umów o definitywne przeniesienie
wlasności rzeczy. W braku umownego ograniczenia występuje to
ograniczenie w ustawie w formie możności wypowiedzenia.

Istotnem jest też znamię odpłatności. Tem różni się najem
od wygodzenia i nabiera charakteru interesu wzajemnego, co uspra­
\viedliwia odpowiedzialność z tytułu rękojmi i inne umowom
synallagmatycznym właściwe znamiona. '

Natomiast nie jest istotne, choć bywa zwyczajnie, lliszcza­
Ilie czynszu perjodycznie, gdyź najmem jest także stosunek,
w którym czynsz zostaje od razu uiszczony za caly umówiony
czas.

Nie jest też istotne, aby czynsz, jak w prawie rzymskiem,
uiszczany byl w pieniądzach. Lege non distinguente rozumiałoby
się to samo przez się. Gdy jednakże w judykaturze szczególnie
austrjackiej pojawialy się pod tym względem wątpliwości (oparte
na   1092: "Der Miet- und Pachtzins wird. . . .. wie das Kauf­
geld entrichtet", ob. Glaser-Unger orz. Nr. 15832), nie zaszkodzi
tego nadmienić wyraźnie. Z kwest ją tą łączy się jeszcze kwest ja
następująca. Ponlewa  możliwe jest takie uksztaltowanie się
umowy o uslugi, że pracodawca dostarcza pracownikowi mieszka­
nia, przeto może powstać w praktyce wątpliwość, czy W danym
wypadku chodzi o umowę o uslugi, w której wynagrodzenie pra­
cownika polega na dostarczeniu mieszkania, czy też o umowę
najmu, w której czynsz polega na uslugach najemcy. W tym
przypadku pozostawia projekt rozstrzygnięcie sędziemu, który
uwzględniaj ąc gospodarcze przeznaczenie umowy (causa) rozstrzy­
gnie, czy w danym wypadku chodzilo o uzyskanie mieszkania za
od platą w formie uslug, czy też o uzyskanie uslug za odplatą
w formie mieszkania. To samo stosować się będzie do przypadku,
gdy po jednej lub drugiej stronie obok świadczenia uslug lub
-dostarczęnia mieszkania występuje dodatkowo świadczenie pie­
Ilięźne. Rozstrzygnie tu również natura gospodarcza calego sto..
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sunku, co tylko zdola sędzia ocenić, uwzględniając wszystkie towa­
rzyszące okoliczności.

Nie jest konieczne, aby wynajmujący był właścicielem rze­
czy wynajętej, niema bowiem wątpliwości, że i użytkowcy służy
prawo wynajmowania. Zresztą gdyby tak było, wszelki podnajem,
chociażby dozwolony, musialby być nieważny. Nie jest też pożą­
dane dawać wyraźnych postanowień na przypadek, gdy właściciel
w nieświadomości o swej własności najmie rzecz własną. Tu bo­
wiem rozstrzygają postanowienia o wplywie błędu na umowę, nie
zaś przepisy o najmie. Zresztą przypadek taki jest tak rzadki,
te postanowień osobnych nie wymaga.

Wyrazu "dozwolić" użyto w rozumieniu niemieckiego: "ge­
wahren" za wzorem tlumaczenia urzędowego K. n. z roku 1923.
Może jednak właściwszym bylby wyraz: "udzielić używania", gdyż
wynajmujący obowiązany jest także do pozytywnych czynności.

Oznaczenie czynszu jest istotnym wymogiem istnienia najmu
chyba, że wysokość czynszu ustala ustawa (np. o ochronie loka­
torów, O. 1924 nr. 488).

Do art. 87. Przepis ten zawiera ograniczenie wolności umów
co do czasu trwania najmu mieszkań a to z uwagi na to, że strony,
zawierając umowę, często nie liczą się z możliwą zmianą stosunków
skutkiem której najem zawarty na dłuższy przeciąg czasu może
być dla nich ciężarem, o ile zaś chodzi o ochronę najemców
przed usunięciem z mieszkania, to na to istnieją osobne ustawy
o ochronie lokatorów, dostosowywane do każdoczesnych stosunków
-ekonomicznych. Ograniczenia idą w dwóch kierunkach a to pod
względem formy, o ile chodzi o najmy ponad 1 rok i pod wzglę­
dem dopuszczalności związania się nawet przy zachowaniu formy
ponad pewien okres czasu a mianowicie ponad lat 10. Od tej
ostatniej zasady istnieje jedyny wyjątek przy najmach zawiera­
nych na czas życia jednej lub drugiej strony (art. 105), gdyż te
najmy mają swe źródło w szczególnych stosunkach osobistych
zwlaszcza rodzinnych i spełniają często funkcję zaopatrzenia.

Ograniczenia zawarte w tym artykule wzorowane są na gg 566
i 567 K. n., 153, 154 kod. sowieckiego, art. 604 kod. jap.

Obowiązki wynajmującego.
..

Do art. 88. Pierwszym obowiązkiem wynajmującego jest
wprowadzić najemcę w taki stostlnek do rzeczy, iżby tenże prawo
llżywania jej mógl wykonywać, a więc oddać mu rzecz w czasie
umówionym, i w stanie do umówionego użytku zdatnym. Rozumie
się to nie tylko o rzeczy samej ale także o jej przynaleznościach.
Zwrócić należy uwagę na to, że użytek umówiony nie jest po­
jęciem identycznem z użytkiem zwyczajnym, że owszem pojęcia
te mogą się zasadniczo różnić. I tak naprzyklad, jeżeli najmuję
.sobie auto do dalekiej podróży, będę mIal co do przymiotów jego.
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i przynależności inne wymagania, aniżeli najmując je do przejazdl1.
z jednej części miasta do drugiej, tak samo, jeśli najmuję mie­
szkanie w celu pomieszczenia rodziny inne aniżeli w celu wyko..
nywania przemysłu np. kuźni lub drukarni. Gdyby umowa co.
do tych okoliczności nie zawierala żadnych wskazówek, domnie..
manie przemawialoby za używaniem zwyczajnem, a co do roz­
ciągłości używania rozstrzygałby zwyczaj miejscowy.

Obowiązek wynajmującego nie kończy się z oddaniem rzeczy..
Wynajmując rzecz na czas obejmuje on zarazem obowiązek utrzy­
mywania rzeczy w stanie do umówionego użytku zdatnym, przez
caly czas najmu. Stąd wynika przedewszystkiem obowiązek
ujemny nieprzedsiębrania niczego, coby najemcy w używaniu
moglo przeszkadzać np. tamowanie dostępu, przebudowanie domu
mieszkalnego. Niema wątpliwości, że lokator musi się poddać.
pewnym ograniczeniom, jeśli ich wymaga konieczność, albo za­
rządzenie wladzy, bo najmując mieszkanie liczyó się musi z tern,
że dom będzie z czasem wymagał odnowienia, ale z owym ujem..
nym obowiązkiem lączy się także dodatni: zarządzeń takich, któ­
reby byly zdolne uchronić lokatora od niedogodności z tem połą­
czonych. Gdyby lokator tych niedogodności znosić nie chcial t
może korzystać z prawa rozwiązania umowy, zastrzeżonego mu
na ten wypadek wart. 98. Obowiązek utrzymywania przystępu
np. schodów, ganków i t. p, wynika już z obowiązku oddania
i utrzymywania rzeczy w stanie używalnym.

Z obowiązku oddania i utrzymywania rzeczy w stanie zdat­
nym do umówionego użytku wynika dalej dodatni obowiązek
uskuteczniania wszelkich napraw, jakie się w tym celu okażą
potrzebne.

W tym względzie jednak projekt przyjmuje za wzorem
innych kodeksów ograniczenia w dwóch kierunkach:

1. Pewne naprawki drobniejsze naklada na najemcę (por.
art. 1720 i 1754 K. N., art. 263 ust. 2 pr. szwajc., 9161 kodeksu.
sowieckiego ).

2. Uwalnia wynajmującego od obowiązku odbudowania rzeczy
zniszczonej przez przypadek. Zasada ta uznana jest w nauce
prawa niemieckiego i szwajcarskiego (por. Staudinger do
g 536, IV, O s e r do art. 254), w kodeksie austrjackim 9 1112
i 1104 i napoleońskim art. 1722.

Do art. 89. Skutki niedopełnienia obowiązku -ątrzymani
rzeczy w należytym stanie przez wynajmującego powinny być
w zasadzie wedlug ogólnych przepisów (art. 171 i 179 proj. cz.
og.) oceniane. Ze względu jednak na szczególne właściwości umowy
najmu, wskazane są modyfikacje tych postanowień w dwóch kie­
runkach: 'Wedlug ogó]nych przepisów prawo wykonania zastęp­
czego zależne jest od uprzedniego uzyskania zarządzenia sądo­
wego, jeżeli takie wykonanie zastępcze łączyłoby się z wkrocze­
niem w stan posiadania dlużnika. Ponieważ przy kontrakcie najmu
posiadaczem rzeczy najętej przez caly czas najmu jest wynaj­
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mujący, przeto najemca zawsze musialby staraó się o takie zarzą­
d1.łenie sądowe, co przy naprawach podrzędniejszego znaczenia
byłoby zbyt uciążliwe. Dlatego projekt ogranicza przynajmniej
wymóg uprzedniego zezwolenia sądowego, wynikaj ący z art. 176
tCz. og., do napraw większych.

Prawo odstąpienia z powodu niedopełnienia umowy wza­
jemnej przysługuje według ogólnych zasad na wypadek, gdy
druga strona umowy nie dopelnia, chociaź dopelnienie jej jest
możliwe albo stalo się niemożliwe z przyczyny, za którą drnga
strona odpowiada. Tak postawiona kwest ja dawałaby najemcy
w stosunkach najmu raz za wielką a raz za małą swobodę dzia­
łania. Za wielką o tyle, że przy wadach usuwalnych w razie
nieuskutecznienia nawet drobnych naprawek naleźących jednak
wedle art. 88 do wynajmującego, najemca móglby odstąpić od
umowy, skoro one byly możliwe, za małą o tyle, że z powodu
nieusuwalnych wad, które powodują zwykle przy najmach tylko
częściową niemożliwość świadczenia, móglby odstąpić jedynie
wówczas, gdy wada powstala z przyczyny, za którą wynajmujący
()dpowiada, oraz, gdy spelnienie częściowe nie przedstawia dla
najemcy interesu. Z tych względów należało traktować tę kwestję
z innego punktu widzenia, aniżeli skutków niedopelnienia umowy
a mianowicie z punktu widzenia rękojmi za wady i braki. Dla­
tego projekt sprawę t  reguluje nie wart. 89 lecz wart. 91,
dotyczącym rękojmi.

'V razie wykonania zastępczego pożądane jest ograni­
.czenie roszczeń najemcy o zwrot wydatków terminem zawitym,
gdyż po oddaniu przedmiotu najmu i po uplywie dl\lŻszego czasu
wynajmujący powinien być wolny od procesów a wszelkie sto­
sunki między stronami z powodu umowy najmu powinny być
jaknajrychlej zakończone. To samo dot rczy roszczeń o zwrot
wydatków na odwrócenie grożącej szkody.

Do art.. 90. Rozumie się, że na równi z innymi spółmiesz"
kańcami uprawniony jest najemca do przystępu do mieszkania
i do spólnego używania urządzeń w tym celu zaprowadzonych
.a więc strychu. pralni i t. p. Celem zapobieżenia szykanom wy­
Jaje się pożądanem umieścić w ustawie wyraźne postanowienie, .. ,.
powyzszeJ trescl.

Do art. 91. Z natury umowy o najem jako skierowanej na
'Odstąpienie używania rzeczy za pewnl\ oplatą wynika, że podo­
bnie jak przy umowie przedaży, wadliwość rzeczy sprowadza
stan nierównomierności świadczeń, której strony przy zawieraniu
umowy nie braly w rachubę. Z tego powodu należy najemcy, tak
samo jak kupującemu, dać środek usunięcia szkodliwych dlań
kutków tej nierównomierności bez względu na winę wynajmu­
Jącego a to przez obniżenie odplaty tj. czynszu albo przez odstą­
pienie od umowy.

Przy umowie przedaży wykluczona jest rękojmia, gdy ku­
pujący wadę znal lub powinien był ją znać przy zawarciu umowy,
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gdyż pOWInIen był wadę wiadomą uwzględnić przy oznaczeniu.
ceny. W umowie najmu najemca, chociaż wie o wadach rzeczy
przy jej zawarciu, ma prawo liczyć na to, że wynajmujący
w myśl ciążącego na nim obowiązku wart. 88 przewidzianego,
wady te usunie, dlatego projekt wychodzi, odmiennie od K. n.,
z założenia, że w umowie najmu rękojmia wykluczona jest tylko
wówczas, gdy najemca zrzekl się jej wyraźnie lub sposobem do..
rozumianym, nie zaś już wtedy, gdy przy zawarciu umowy owa..
dzie mial wiadomość (por. g 589 K. n.).

W kwestji obniżep.ia czynszu z powodu wadliwości rzeczy
możliwe jest dwojakie zapatrywanie: albo jak w K. n. (9 637)
i w K. a. (g 1096), najemca już z samego prawa wolny jest od
oplacania odpowiedniej części czynszu, albo jak w pr. obI. szwaje.
(art. 254 i 255), najemca może żądać stosunkowego obniżenia
czynszu, w którym to ostatnim wypadku interwencji sądu unikną6
się nie da. Projekt wychodzi z założenia, że w stosunkach najmu.
należy tę interwencję ograniczyć do minimum i dać prawo na­
jemcy potrącenia odpowiedniej części czynszu przy zapłacie bez
poprzedniej skargi sądowej o zniżenie czynszu, i dlatego przy­
chyla się do stanowiska K. n. i K. a. Natomiast odmiennie od
tych kodeksów należalo osobno unormować roszczenie o zwrot
czynszu już zapłaconego, aby zapobiec przypuszczeniom, że za­
plata zawiera w tym wypadku dorozumiane zrzeczenie się prawa
obniżenia czynszu z powodu wady. Jeżeli bowiem najemca placi
czynsz pelny mimo istnienia wady, należy raczej przypuszczać,
że liczy na jej usunięcie, tem bardziej należy mu si  zwrot, gdy
placil z góry przed ukazaniem się wady za czas, w którym ta
wada zaistniala. Natomiast można snadnie przypuszczać zrzecze­
nie się zwrotu, gdyby przez czas dłuższy najemca go się nie do­
magał, zwlaszcza ze względu na interes wynajmującego. Tem się­
tłumaczy wprowadzenie w tym wypadku terminu prekluzyjnego>,. ..
szescIU mIesIęcy.

Co do prawa odstąpienia, to pr. szwajc. nadaje je najemcy
alternatywnie z prawem żądania obniżenia czynszu. Projekt ogra­
nicza jednak prawo odstąpienia w przeciwstawieniu do obniżenia.
czynszu tylko do wypadku ukazania się takich wad i braków,
ktore użytek rzeczy uniemożliwiaj ą , gdyż w innych wypadkach
prawo obniżenia czynszu w związku z prawem wykonania za­
stępczego zabezpiecza dostatecznie interes najemcy, przed­
wczesne zaś odstąpienie od umowy byloby środkiem zbyt ostrym
dla wynajmującego, którego wina w tym wypadku nie wchodzi
w rachubę.

Przepisy art" 91 (podobnie jak i art. 88). są w zasadzie na­
tury dyspozytywnej, przy zawarciu umowy strony mogą się umó­
wić, że najemca godzi się na pewne wady lub braki i nie będzie
z tego powodu podnosil żadnych roszczeń, j ednem slowem na­
jemca może się tych praw zrzec. Wyjątek od tej zasady wpro­
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wadza ostatni ustęp art. 91, podyktowany względami na higjenę
spoleczn  i jako taki przyjęty w nowszych ustawodawstwach..
Przepis ten ponadto o tyle rozszerza prawo odstąpienia z powodu
wadliwości mieszkania szkodliwego dla zdrowia, że w tym wy­
padku obojętnem jest, czy taka wadliwość w większym lub mniej­
szym stopniu uniemożliwia używanie l"'zeczy..

Do art 92. Zachodzą tu te same powody uzasadniające obni­
żenie czynszu lub odstąpIenie od umowy, jak w art. 91. Nie czyni
bowiem różnicy, czy pozbawienie możności używania rzeczy przez
najemcę nast pi z powodu wad i braków rzeczy samej, czy z po­
wodu praw osoby trzeciej.

Do art. 93.. Jeżeli osoba trzecia dochodzi przeciw najemcy
jako dzierżycielowi rzeczy praw rzeczowych, a więc prawa wla­
sności, służebności i t. p., które moglyby wejść w kolizję z pra­
wami najemcy, tenże winien jest bezzwlocznie o tem zawiado­
mić wynajmującego, a to celem dania mu sposobności bronienia
się przeciw takim roszczeniom drogą objęcia sporu. Gdy na­
jemca zawiadomienia zaniecha, odpowiada za szkodę. Zacho­
wuje jednak prawa z art. 92, na wypadek, gdyby skutkiem
p zegranej: pozbawiony zostal calkowicie lub częściowo używa­
nI a rzeczy.

Do art. 94. Postanowienia tego art. wypowiadają to tylko)
cO najczęściej jest zamiarem stron.

Obowiązki najemcy.
Do art. 95. Artykul ten i następny określają bliżej sposób

używania rzeczy przez najemcę. Przypuściwszy, że najemca otrzy­
mal rzecz do używania w odpowiednim stanie, i ma tę samą
rzecz zwrócić po uplywie najmu w tym samym stanie, w jakim
ją otrzymał, tem samem wchodzi w stosunek przechowawcy cu­
dzej rzeczy z tą różnic , że jej używać może. Pozostaje jednakże
obowiązek custodiae, z którego wynika) że używanie może odby­
wać się wprawdzie w granicach umowy, lecz z dołożeniem sta e
ranności, z jaką dobry gospodarz zwykl używaó rzeczy, chociaż
llie wlasnej le-cz takiej, którą ma zwrócić drugiemu w stanie nie
pogorszonym i że za brak tej staranności odpowiada. W najmie
11lieszkania do porządku domowego, ustanowionego przez wynaj­
mującego, stosować się winien o tyle, o ile tenże nie jest w sprzecz­
nOŚCI z umową, a przytem przestrzegać względu na spółmiesz­
kańców i sąsiadów. Kto więc np. najął lokal na kuźnię w domu
mieszkalnym, będzie mógl wykonywać swoje rzemioslo bez
wzgl du na to, że to będzie może nieprzyjemne spólmieszkańcom.
Wobec nich bowiem odpowiada wynajmujący, gdyż najemca wy­
konywując rzemioslo, wykonywa tylko prawo swoje.

Do obowiązków najemcy należy też bezzwloczne zawiado­
mienie wynajmującego o potrzebie napraw, gdyż o nich wynaj­
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mujący w inny sposób dowiedzieć się nie może, a zwłoka z na­
prawą powoduje niszczenie rzeczy i podraża naprawę

Do art. 96. Gdy najemca ma tylko prawo używania a ża­
dnych praw do substancji, nie wolno mu bez zgody wynajmują­
cego czynió zmian, które by jej dotyczyły. Każdy najemca, oglą­
dając mieszkanie, może sobie i powinien już z góry ohliczyć owe
zmiany, które będą mu potrzebne czy to dla wygody czy z in­
nych przyczyn i wymówić je sobie naprzód - co też w najlicz­
niejszych przypadkach bywa. Ocenienie, czy i o ile zmiana wy­
kracza poza ten cel, jest rzeczą dla sędziego w konkretnym przy­
padku łatwą, dla prawodawcy na ogół niemożliwą. Umowa i zwy.
czaj miejscowy są pod tym względem najpewniejszemi wskazów­
kami. - wszelkie wyliczanie byłoby daremne. Bywają jednak
zmiany, które - ściśle wziąwszy - są naruszeniem substancji,
które jednakże powinny być dozwo]one najemcy. Projekt wylicza
je w drugim ustępie art. 96, gdyż doświadczenie uczy, że zmiany
takie, same przez się nieszkodliwe, mogą się spotkać z oporem
ze strony wynajmujŁ\cego w celach szykany, sklonienia najemcy
do opuszczenia przedmiotu najmu itp.

Do art. 97. Przepis ten, ze względu na specjalną naturę
umowy najmu, określa w sposób bardziej dokładny wypadkI,
w których wynajmującemu przysluguje prawo odstąpienia od
UID?WY w myśl zasady wypowiedzianej ogólnie wart. 179 nast.
proJ. cz. og.

Do art. 98. Mowa tu o obowi zku najemcy do znoszenia
niedogodności, poJ:ączonych z wykonywaniem napraw większych,
obciŁ\żajŁ\cych w myśl art. 89 wynajmującego, albowiem potrzeb­
nych do utrzymania rzeczy w stanie zdatnym do użytku. Takie
naprawy często przeszkadzają umownemu używaniu. Niektóre
ustawodawstwa, jak np.. K. N. art. 1724, każą tego rodzaju niedo­
godności, o ile nie przekraczają pewnego dłuższego czasu znosić
bez żadnej pretensji. Nie jest to jednak sluszne. Zgodnie bowiem
z zasadą wyrażoną wart. 91, powinien najemca mieć prawo do
opustu czJrnszu za czas, przez który doznaje skutkiem naprawy
mniejszego użytku rzeczy. Motywem przepisu K N. jest, że na­
jemca mógł byl przewidzieć, że raparacje będą potrzebne i spra­
wią mu pewne niedogódności (Fenet IV, pag. 325). Motyw ten
jednak nie je8t sluszny, gdyż często może chodzić o reparacje
nieprzewidziane. Ustęp drugi przepisu art. 98 jest uzupełnieniem
art. 91, o ile chodzi o prawo odstąpienia, gdyż wedle art. 91
prawo odstąpienia zależne jest od tego, by wada uniemożliwiała
użytek, a zarazem by wynajmujący jej nie usuwał mimo wezwa­
nia, natomiast wedlug art. 98 najemca ma prawo odstąpienia,
jeżeli wprawdzie wada nie uniemożliwia użytku, jednak naprawa
jej niecierpiąca zwloki powoduje niemożność używania przedmiotu
najmu przez czas, dopóki ukończoną nie zostanie.
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Do art. 99. Co do terminów płatności czynszu decydują
w pierws.zym rzędzie umowa i zwyczaj miejscowy. W braku tych
wskazówek, projekt wprowadza obowiązek placenia czynszu z góry.
Sposób ten placenia w większych miastach, które są wIaści wą
siedzibą stosunków najmowych jest powszechnie praktykowany,
tak iż można go uwazać za regułę. W ustawach prawie wszędzie
przepisane jest płacenie z dolna Niema jednak powodu przy­
puszczać, by w braku innej umowy zamiarowi stron odpowiadalo
kredytowariie czynszu najemcy, skoro tenże przez samo oddanie
przedmi?tu najmu uzyskał możność korzystania z niego przez
czas najmu.

Do art. I 00. Jest rzeczą naturalną i zgodną z zasadaIni
przyjętemi w innych kontraktach np. w umowie o pracę, że nie­
"bezpieczeństwo przypadków powodujących niemożność korzy­
stania z przedmiotu najmu a zachodzących w osobie najemcy
powinien ponosić najemca t. zna mimo niemożności użytku płacić
czynsz. W jeszcze wyższym stopniu jest to uzasadnione, gdy nie­
możność używania pochodzi z winy najemcy. W ten sposób też
1}ormują tę sprawę inne nowsze kodeksy.

Do art. 101. Już wedlng ogólnych zasad o niedopelnieniu umów
wzajemnych wynajmujący mialby prawo odstąpić od umowy na
wypadek zalegania najemcy z zapłatą czynszu. Gdy jednak bez­
względne rozwiązanie kontraktu z chwilą popadnięcia najemcy
'\v zwlokę byłoby dla niego zbyt dotkliwe, zwyczajnie ustawo.
oawstwa tra.ktują tę kwestję nieco lagodniej, wprowadzając bądźto
potrzebę wezwania najemcy o zapłatę, bądźto dopuszczajtł c roz­
wiązanie kontraktu dopiero w razie zalegania z czynszern przez
pewien dłuższy okres czasu.

Do art. 102 i 103. l. Za wzorem wszystkich niemal ustawo­
-dawstw nadaje projekt wynajmującemu ustawowe prawo zastawu
na wniesionych do mieszkania ruchomościach.

Przeciw nadaniu tego prawa wynajmującemu podnoszą się
poważne wątpliwości, przedewszystkiem nie wydaje się uzasadnio­
nem uprzywilejowanie wynajmującego w.stosUnktl do innych wie­
rzycieli, skoro się zważy, iż przeznaczenie realności na mieszkania
wynajmowane, jest właściwie taką samą lokatą kapitału, jak
każda inna. Następnie prawo zastawu wynajmującego wraz
z lączącem się z tem prawem zatrzymania rzeczy jest środkiem
bardzo głęboko wrzynającym się w stosunki domowe najemcy
i może być powodem do scysyj przybierających gwałtowny cha­
rakter. Wreszcie wobec zwykle perjodycznego systemu placenia
czynszu i możności rozwiązania kontraktu w razie zwloki na­
jemcy, szkoda, na którą wynajmujący jest narażony przez nie­
za płatę czynszu, nie może dochodzić wysokich sum. Mimo to
projekt zatrzymał prawo zastawu najpierw dlatego, by o ile mo­
żności nie zmieniać stanu prawnego istniejącego na ziemiach
polskich, następnie zaważył na szali także wzgląd polityki pra­
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wodawczej. Ponieważ zawarcie kontraktu najmu pozostanie za..
wsze pozostawione w zasadzie swobodnej woli stron, przypuszcza..
jąc nawet najdalej idące reglamentacje tego stosunku czy to
przez prawo cywilne czy też administracyjne, na którem to sta­
nowisku stoi nawet kodeks sowiecki, należało w interesie kół
ludności mniej zamożnych daó wynajmującym to zabezpieczenie,
aby ich nie odstraszać od wynajmowania mieszkań osobom nie..
zamożnym. W ten sposób odnośny artykuł będzie mi l znaczenie
więcej psychologiczne, zwlaszcza, że wobec ograniczonych obecnie
i zapewne jeszcze przez dłuższy czas stawek czynszowych nie
często będzIe praktycznie zastosowany.

Pod względem unormowania prawa zastawu wynajmującego
ustawodawstwa obowiązujące w Polsce różnią się znacznie mIędzy
sobą. Prawo obowiązujące w Królestwie Po]skiem o przywilejach
i hipotekach z r. 1825 art. 7 stanowi, że wynajmujący albo dzier..
żawca ma przywilej na wniesionych do nieruchomości sprzętach
i ozdobach domowych, na rzeczach slużących do prowadzeni&
gospodarstwa, kunsztu lub przemys}u oraz na przychodach za,
ostatnie dwa lata dzierżawy lub najmu. K. D. W S 554 nadaj.e
mu prawo zastawu na wniesionych do mieszkania, od sądowego
prawa zastawu nie zwolnionych rzeczach najemcy ato na za­
bezpieczenie wszystkich z umowy najmu wynikających roszczeń
(z wyjątkiem przyszlych roszczeń o odszkodowanie i czynszów
dawniej niż za bieżący i przyszly rok z najmu się należących)r
podczas gdy K. R. w g 1001 nadaje mu takie prawo zastawu
nietylko na rzeczach należąch do najemcy ale także do jego
czlonków rodziny z nim razem mieszkających, o ile od sądowego
prawa zastawu nie są zwolnione. Ponadto w prawie niem. i austr.
nadane jest wynajmującemu prawo zatrzymania (perkluzji)
rzeczy podlegających prawu zastawu na wypadek, gdyby je
najemca chcial usunąó.

II. Przy uregulowaniu prawa zastawu wynajmującego nasu­
wają siEt trzy kwe.stje:

1. jakie względnie czyje rzeczy mają odpowiadać za czynsz t
2. czy mają odpow.iadać tylko za czynsz, czy wogóle za pre­

tensje z najmu pochodzące,
3. jak dlugo i wobec kogo mają tworzyć zabezpieczenie.
Ad 1. Co do rzeczy, na których ustawowe prawo zastawu

ma ciążyć, zaznaczyć należy, że K.. n. niedostatecznie zabezpiecza
wynajmującego, nadając mu prawo zastawu tylko na rzeczacb t
należących do najemcy. Sluszne jest bowiem, aby czlonkowie
rodziny z nim razem korzystający z mieszkania odpowiadali na.
równi za czynsz zwlaszcza, że w przeciwnym razie wynajmujący
bylby zbyt często narażony na procesy o wyłączenie. Z drugiej
strony niema powodu ograniczać prawa zastawu do pewnych
tylko przedmiotów jak to czyni np. prawo o przywilejach i hip?­
tekach zwlaszcza, że takie ograniczenie mogloby wejść w kolizJę
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z przepisami o wyłączeniu przedmiotów z pod egzekucji, dla­
tego projekt idzie za wzorem K. n. i K. a. , które poddają prawu
zastawu wszystkie ruchomości dłużnika z wyjątkiem wyŁączonych
z pod egzekucji.

Ad 2. Co do kwestji, za jakie pretensje ruchomości mają
odpowiadać, to projekt ogranicza je tylko do pretensji z tytułu
czynszu, gdyż rozszerzenie prawa zastawu na inne pretensje
z kontraktu najmu, w szczególności odszkodowawcze, byloby' zbyt
daleko idącem uprzywilejowaniem wynajmującego wobec innych
wierzycieli i mogloby dawać powód do szykanowania najemców
pod pozorem istnienia fikcyjn ych należności odszkodowawczych.

Ad 3. W końcu co do kwestji, jak dIugo i wobec kogo od..
powiadają ruchomości, to K. n. w g 560 postanawia, że prawo
zastawu wynajmującego gaśnie z chwilą, gdy rzeczy z mieszkania
zostaną wyniesione. Z tern łączy się' zastrzeżenie, że prawo nie
gaśnie, gdy wyniesienie ich nastąpiło bez wiedzy albo mimo
sprzeciwienia się wynajmującego i dalsze zastrzeżenie, że wy­
najmujący nie może sprzeciwić się wyniesieniu, gdy ono nastę­
puje w regularnym toku interesów najemcy albo odpowiada zwy­
czajnym stosunkom życia a w końcu, gdy pozostale ruchomości
dają widocznie dostateczne zabezpieczenie. Tak zaklauzulowantt
prawo zastawu daje powód do różnych wątpliwości oraz potrzebę
nadania wynajmującemu prawa żądania zwrotu wyniesionych
wbrew jego woli lub wiedzy ruchomości. Projekt w zasadzie jest
za bezwzględnem przeprowadzeniem tej myśli, wyrażonej w K. n.,
iż prawo zastawu gaśnie z chwilą wyniesienia rzeczy z miesz­
kania, albowiem z tą chwilą rzeczy te wychodzą zupełnie z pod
wladzy wynajmującego a zarazem utrudnionym staje się dowód,
ze byly wniesione. Ażeby jednak najemca nie mógl lldaremnić
prawa zastawu przez wyni.esienie rzeczy, projekt zgodnie z prawem
niemieckiem, austrjackiem i szwajcarskiem daje wynajmującemu
prawo zatrzymania rzeczy najemcy bez interwencji sądowej.
Należało jednak uwzględnić także wypadek, że najemca może
usunąć rzeczy bez wiedzy wynajmującego, oraz że wynajmujący
nie zechce używać drastycznego środka zatrzymania silą rzeczy
najemcy. Dlatego wyjątkowo prawo zastawu może być zachowane
mimo wyniesienia rzeczy pod warunkiem zapewnienia dowodu,
że rzeczy te przedmiot zastawu stanowily. Jako taki dowód prze­
widuje projekt spisanie sądowe tych rzeczy. Gdyby po sądowem
spisaniu rzeczy zostały wyniesione, sytuacja wynajmującego po­
garsza się wprawdzie o tyle, że najemca mógIby je pozbyć, przez
co staną się wolne od prawa zastawu, ale w każdym razie za...
chowuje jeszcze nadzieję, że będzie mógl to prawo zastawu zrea­
lizować, o ile najemca w ich posiadaniu nadal się będzie zqaj­
dował. Postanowienie ust. ost. uzasadnione jest tern, że wobec
zarzt\dzenia władzy wynajmujący nie móglby korzystać z prawa.
perkluzji, gdyby mu zatem w tym wypadku w braku poprze­
dniego sądowego spisania odebrano prawo zastawu, bylby nie.
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słusznie narażony na szkodę zwlaszcza, że możliwe są pozorne
gzekucje skierowane wlaśnie na pozbawienie wynajmującego
Jego prawa.

Do art. 104. Artykul ten jest konsekwencją poglądu, że
uprzywilejowanie wynajmującego wobec innych wierzycieli nie
powinno iść za daleko, a wszczególności nie powinno być premją
za zbytnie poblażanie najemcy, kosztem innych wierzycieli.

Zakończenie stosunku najmu.
Do art. I 05. Ust. 1 i 2 tego art y kulu są wynikiem zasady,

że najem jest stosunkiem przemijającym, a zatem w braku ozna­
czenia czasu trwania przez strony może być zawsze rozwiązany
przez wypowiedzenie.

Jeżeli najem zawarto wyraźnie na czas zycia jednej lub
drugiej strony, kontrakt przybiera charakter zabezpieczenia i w tym
wypadku wyklucza projekt jego wypowiedzenie (porównaj mo­
tywa do art. 87).

Do art. 106. Strony zwyczajnie określają w umowie termin
wypowiedzenia, jeżeli ją zawarto na czas nieokreś]ony albo
wprawdzie na czas oznaczony, jednak z tem, że w razie niewy
powiedzenia na pewien czas przed uplywem najmu, umowa prze­
dłuży się na dalszy okres. O ile umowa nie określa terminu wy­
powiedzenia projekt zawiera regułę dyspozytywną, odpowiadającą
zwyczajnym stosunkom.

Drugi ustęp tego artykulu ma na myśli wypadki, w których
sama ustawa nadaje stronie prawo przedwczesnego rozwiązania
kontraktu jednak nie odraz u lecz z zachowaniem pewnego ter­
minu wypowiedzenia. W tych wypadkach wchodzą w zastoso­
wanie terminy określone w ustępie l-szym, jako ustawowe. Na­
tomiast nie przyj l projekt przepisu art. 269 pr. szwaje., że przed
uplywem czasu najmu każda strona może z ważnych powodów
umowę wypowiedzieó, ofiarując drugiej pelne odszkodowanie
(cI. r. s. s.) wychodząc z założenia, że rzadkie będą wypadki, by
-druga strona nie zgodzila się na wcześniejsze rozwiązanie, skoro
otrzymuje pelne odszkodowanie, dalej, że obliczenie tego odszko­
dowania przez sąd nastręczyłoby często zbyt wielkie trudności,
wreszcie, że wprowadziłoby to zbyt wielką niepewność w sto­
sunku) który dla przeważnej części najemców stanowi podstawę
ich egzystencji. W wypadkach, gdy nastawanie na dotrzymanie
umowy przedstawiałoby się jako sprzeczne z dobremi obyczajami
wyzyskiwanie sytuacji  zwlaszcza dla wymuszenia wysokiego od­
szkodowania, może dopomóc konstrukcja nadużycia prawa i art. 195
proj. cz. ogólnej. ,

Do art. 107. Smierć wynajmującego lub najemcy nie alteruje
stosunku najmu; w ich prawa i obowiązki wchodzfk dziedzice. Od
tej zasady wprowadza projekt tylko jeden wyjątek podyktowany
względami socjalnemi. Chodzi o osoby, które w chwili śmierci
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jako najbliżsi krewni najemcy z nim razem mieszkały. Gdyby
osoby te nie dziedziczyly, musialyby opuścić mieszkanie, co mo..
globy stać się groźnem dla ich egzystencji, podczas gdy prawo
najmu przeszloby na osobę, mającą prawdopodobnie inne mie­
szkanie. Z tego względu projekt wprowadza za wzorem ustawy
o ochronie lokatorów sui generis przejście praw i obowiązków
najmowych na osoby bliskie, mieszkające z najemcą w chwiJ)
jego śmierci, niezależnie od prawa dziedziczenia. O ile takie osoby
zatem istnieją, prawa i obowiązki z kontraktu najmu nie należą
do spuścizny, lecz podobnie jak prawa z policy ubezpieczeniowej
mają swe odrębne losy. Uwzględniając, że osobom tym w skutek
zmiany ich położenia materjalnego może nie odpowiadać pozo­
stawanie w stosunku najmu, nadaje im projekt prawo wypowie­
dzenia kontraktu w terminie ustawowym tj. bez względu na
umówiony czas trwania najmu lub umówiony termin wypowie­
dzenia. Natomiast nie nadal projekt tego prawa w przeciwieństwie
do K. a. tym osobom, które nie jako mieszkające z spadkodawcą
w chwili jego śmierci, lecz z tytulu prawa dziedziczenia nabyly
prawo najmu, a to w myśl zasady, że tak samo, jak dziedzice
wynajmującego, tak dziedzice najemcy, powinni bezwzględnie
kontraktu najmu dotrzymać.

Milczące przedłużenie najmu.
Do art. 108. Przepis ten opiera się na domniemanej woli stron.

Skutki zakończenia najmu.
Do art. 109 i 110. Przepisy te są konsekwencją art. 86, 88

i art. 95. Wobec trzeciego dzierzyciela rzeczy nadaje projekt wy­
najmującemu skargę bezpośrednią, jak S 556 K. n., a to ze wzglę­
dów praktycznych. Jest to skarga kontraktowa, przyczem projekt
nie przesądza zresztą jej konstrukcji (umowa na korzyść trze­
ciego, s'. in rem scripta i t. p.).

Co do rozmiaru odpowiedzialności za uszkodzenie projekt
uważa za wystarczające ogólne przepisy (art. 171 i nast. pr. cz.
ogólnej) uzupelnione jeszcze przepisem art. 111 (podnajemca).
Specjalnie zaostrzonej odpowiedzialności za pogorzel (jak w K. N.)
projekt nie wprowadza, uznając ją za zbyteczną wobec powszech­
nego. obecnie obowiązku ubezpieczenia od ognia. Nie zna jej też
ani K. a., ani K. n., ani pr. szwajcarskie.

Krótszy termin prekluzji roszczeń odszkodowawczych uza.
sadniony jest tem, że po uplywie dłuższego czasu dowód, że rzecz
oddano w gorszym  stanie niż należało, jest bardzo trudny.

Odstąpienie używania i podnajem.
Do art. III. Wedle zasady, przyjętej w prawie francuskiem

\art. 1717 K. N.) i austrjackiem (9 1098), przeniesienie praw na­
Jemcy na, osobę trzecią może nastąpić w dwojakiej postaci: albo
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jako cesja czyli ustępstwo wszystkich praw najemcy (z zatrzy_
maniem przez niego obowiązków, które bez zgody wierzyciela
przeniesione być nie mogą) przyczem pod względem tych praw
osoba trzecia, jak każdy cesjonarjusz, wstępuje w bezpośredni
stosunek do wynajmującego, albo jako podnajem, to jest zawarcie
odrębnej umowy najmu między najemcą: a podnajemcą, który
wskutek tego w żaden bezpośredni stosunek do wynajmującego
nie wstępuje. Forma cesji ma liczne niedogodności, dlatego nowszy
kierunek, którego wyrazem są K. n. g 549 i pr. szwaje. art. 264
w związku z 9 399 K. n. i art. 164 pr. szwaje. wychodzi z za­
sady, że prawa z umowy najmu są tak złączone z obowiązkami,
iż się od nich oddzielió nie dadzą i cesja ich sprzeciwialaby się
naturze zobowiązania. Możliwe jest tylko dozwolenie przez na..
jemcę osobie trzeciej używania rzeczy najętej na mooy we­
wnętrznego stosunku prawnego między nimi, który nazywa się I
dozwoleniem używania albo ustąpieniem najmu, jeżeli jest darmy II
a podnajmem, jeżeli jest odplatny. Projekt, w oparciu o art. 111 1
proj. cz. ogólnej, przyjmuje to drugie stanowisko, jako upraszcza..
jące sytuację i zgodnie z dotychczasowem ustawodawstwem, na..
kłada tylko na najemcę odpowiedzialność za podnajemcę.

Między K. N., K. a. i pr. szwajo. z jednej, a K. n. i K.
jap. z drugiej strony istnieje ta różnica, że pierwsze dozwalają
podnajmu, o ile go w umowie nie zabroniono, drugie zaś wyma..
gają zawsze zezwolenia właśoiciela (K. n. jednak odmowę zezwo­
lenia uznaje za powód przedwczesnego wypowiedzenia ze strony
najemoy). Zdaniem projektu trzeba odróżnić najem od dzierżawy. I
Przy najmie osoba używającego nie odgrywa roli decydującej,
najem zawiera się na krótszy czas i latwiej go rozwiązać, dlatego
można w zasadzie pozwolić na podnajem. W razie istnienia obawy,
wynikającej z obowiązującej w pewnych okresaoh czasu ochrony
sublokatorów może się wynajmujący zabezpieczyć przed podnaj­
mem przez odpowiednią klauzulę w umowie najmu. Natomiast
przy dzierżawie wskazane jest przeciwne stanowisko, 00 uznaje
i pr. szwajcarskie.

Jakkolwiek podnajemca w bezpośredni stosunek do wynaj­
mującego nie wstępllje, jednak może być wskazane w pewnym
zakresie dać wynajmującemu pewne roszczenia wprost przeciw
podnajemcy. Do takich postanowień spotykanych w kodeks ch,
należą: prawo ż dania od podnajemcy zwrotu rzeczy skargą kon­
traktową po ustaniu najmu (S 556 ust. 3 K. n.), prawo żądania
od podnajemcy należytego używania (art. 264 ust. 3 prawa szwaje.) I
i prawo żądania zapłaty czynszu wprost od PQdnajemcy (S 613 I
K, jap.). Pierwszemu postulatowi projekt daje wyraz w art. 109  I
drugi projekt uważa za zbędny wobec zasady, wypowiedzianej
w ustępie drngim art. 111, że najemca odpowiada za należyte

,. . . . '
uzywanle przez podnaJemcę, zaczem wynaJmuJą y może w raZIe
niena1eżytego używania przez podnajemcę rozwiązać umowę najmu,
a w takim razie, po myśli ustępu trzeciego art. 111, gaśnie także I
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umowa podnajmu. Co się wreszcie tyczy bezpośredniego prawa
:żądania zapłaty czynszu (najmu, nie podnajmu) wprost od pod­
najemcy, to prawo takie możnaby pojąć jako delegację podna­
jemcy przez najemcę i w drodze wyjątku od zasady art. 120
ust. 2 proj. cz. ag. dać wynajmującemu prawo żądania zapłaty
wprost od podnajemcy. Jednak zdaniem projektu nie należy tego
cZ)Tnić z uwagi że: 1) jeżeli najemca zalega z czynszem, wynaj­
mujący może zająć jego pretensję o czynsz podnajmu, 2) skoro
wynajmujący nie ma żadnych obowiązków wobec podnajemcy
nle jest uzasadnione, aby mIal jakieś prawo, 3) skoro naj emca
odpowiada za podnajemcę, nie powinien być narażony na to, że
poza jego plecami wynajmujący będzie się zwracal do podna­
jemcy, 4) najemca może mieć roszczenia z tytułu rękojmi, z po­
wodu których może żądać zwolnienia z czynszu lub upustu a wy­
najmujący podejmując czynsz od podnajemcy móglby te prawa
udaremnić.

Podnajem względnie prawo bezplatnego używania gaśnie
z przyczyn tych samych, co najem względnie używanie. Ponadto
jednak specjalnym powodem zgaśnięcia powinno być zgaśnięcie
najmu, co wynika już z zasady resoluto iure dantis i t. p., jednak
nie zawadzi tego wypowiedzieć wyraźnie, bo podnajem nie jest
takim wyplywem prawa najmu, jak n. p. ustanowienie zastawu
lub służebności jest wyplywem prawa własności. Jest to samo­
Istny stosunek prawny, który w razie ustania najmu oczywiście
nie chroni podnajemcy wobec w}aścioiela ale móglby istnieć nadal
wobec najemcy (obowiązek odszkodowania z powodu niedopel­
nienia umowy i t. p.). Jeżeli ustanie najmu nastąpiło z winy na­
jemcy, oczywiście odpowiada on za to podnajemcy, ale do wyso­
kości interesse ujemnego, tj. szkody j8k  podnajemca przez to
ponosi, iż liczy} na dalsze trwanie podnajmu.

Wpływ zbycia przedmiotu najmu na stosunek najmu.
Do art. II 2 - II 6. Rzymska zasada, że sprzGdaż rozrywa

najem, nie znalazla przyjęcia bezwzględnego w źadnem z praw
obowiązujących w Polsce. Wszystkim przyświeca myśl, że trzeba
dać najemcy pewną ochronę wobec następcy wynajmującego pod
tytułem szczególnym, jakkolwiek pod względem sposobu zreali­
zowania tej myśli i jasności zajętego stanowiska wielkie mIędzy
niemi istnieją różnice. O ile jednak chodzi o kodeksy dawniejsze
CK. N., K. a. T. X Zw. załk.), to jurysprudencja i nauka starają
się tłumaczyć ich postanowienia w duchu możliwie szerokiego
11 względnienia ochrony naj emcy.

I tak kodeks austrjacki zobowiązuje nabywcę do dotrzymania
umowy najmu w calej pelni, jeżeli byla zaintabulowana (  1095),
z pewnemi ograniczeniami, dotykaj 3tcemi jednak i inne prawa
rzeczowe, przy lIcytacji przYDJ.usowej, przyczem jest sporne, czy

\ nabywca wstępuje ipso iure w stosunek najmu (Krasnopolski,
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E h r e n z we i g), czy tylko musi dozwolić najemcy użycia przez
resztę czasu najmu (T iII). Jeźeli umowa nie byla zaintabulowana t
wedle jednych (E h r e n z w e i g) nabywca wstępuje wprawdzie.
także z mocy prawa w stosunek najmu ale może go w termini
ustawowym wypowiedzieć a to chociażby o najmie wiedział, zaś
wedle innych (T i II) nabywca nie wstępuj e w umowę i pso iure i mOŻe
najemcę usunąć, ale musi w tym celu wypowiedzieó w terminie
ustawowym, inaczej uważa się go za wstępującego w umowę
dobrowolnie.

Wedle K. N. (art. 1743) nabywca mu i dotrzymać kontraktu
najmu zawsze, jeżeli najemca ma dokument urzędowy lub z datą
pewną, stwierdzający, że najem zawarto przed przedażą i (wedle
nauki, C o l i n i C a p i t a n t, str. 523) w chwili przedaży był
dzierżycielem rzeczy. Wedle przeważającego zapatrywania nie
jest to objaw charakteru rzeczowego najmu lecz tylko wstąpienie
nabywcy vi legis w obligacyjny stosunek najmu przyczem jednak
i zbywca pozostaje nadal w obligu. Sporne jest, czy w b. Kró1.
Kongr. można wpisywać najem do księgi gruntowej (praktyka
to dopuszcza) i czy wpis jest warunkiem skuteczności umowy
wobec nabywcy. Jeżeli niema warunków art. 1743... albo jeżeli
w kontrakcie najmu zastrzeżono dla ewentualnego nabywcy prawo
wyrugowania najemcy, nabywca może usunąć najemoę ale (wedle
SluszIlej opinji w obu wypadkach a nie tylko w drugim) po wy­
powiedzeniu w terminach wart. 1748.

Jeżeli nabywca skorzystał ze swego prawa i wypowiedziat
najemcy przed terminem pierwotnie umówionym, ten ma prawo­
do odszkodowania wobec wynajmującego (pozbywcy), a to wedle­
K. a. zawsze, wedle K. N. wtedy, jeżeli ma kontrakt z dat
pewną, a w nim było zastrzeżone dla nabywcy prawo usunięcia.
najemcy. Czy w razie zbycia przedmiotu najmu prawo wcześniej­
szego wypowiedzenia służy także najemcy, jest wedle K. N. nie­
jasne, wedle K. a. służy mu prawo wypowiedzenia w ustawowym
terminie wtedy, gdy i nabywca może w ustawowym terminie wy­
powiedzieć (E h r e n z we i g str. 414). Oba kodeksy nie czynił\
różnicy między ruchomościami a nieruchomościami ale oczywiście
w prawie austrjackiem z przepisu S 1095 mogą korzystać tylko
najemcy nieruchomości.

Praktyka Ziem Wschodnich na podstawie sporadycznych
przepisów (T. X cz. 1 art. 1703, 533 7 i 1692 1 ; p. c. art. 1099)
uwaźa, że najem wiąże nabywcę ale poza zbyciem przymusowem
nie wiąże go, gdy nie mógł o nim wiedzieó, np. rzecz nie byla..
naj emcy oddana.

Kodeks niemiecki rozszerzyl zasadę. że nabywca musi do­
trzymać najmu, na wszystkie wypadki, gdy chodzi o nierucho­
mości a zbycie nastąpilo po oddaniu rzeczy najemcy, dalej wy­
raźnie stwierdza, że nabywca wchodzi we wszystkie prawa i obo­
wiązki z umowy najmu a zbywca staje się wolny i tylko odpo",
wiada obok nabywcy za szkodę z powodu niedopelnienia umowy
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przez nabywcę. Co do ruchomości, to najemca, ponieważ jest
posiadaczem (bezpośrednim) rzeczy, może po myśli g 986 ust. 2
odmówić nabywcy wydania rzeczy, ale pozatem pozostaje w sto­
snnku najmu tylko ze zbywcą.

Pr. szwajcarskie zajęło stanowisko zbliżone do kodeksu.
austrjackiego, i to wedle interpretacji tegoż kodeksu, sprzyjającej
bardziej zasadzie: przedaż rozrywa najem. W zasadzie nabywcał
nie wstttpuje w umowę najmu (o ile nie bylo nowacji za zgodł}
najemcy) i może najemcę odrazu usunąć, oczywiście w drodze
sądowej (windykacja). Natomiast najemca, który pozostaje nadal
w stosunku obI. do pozbywcy, może odstąpić od umowy skutkiem
niedopelnienia i ż dać odszkodowania. Jeżeli jednak chodzi o nie­
ruchomość, natenczas nabywca, jakkolwiek także nie wstępuje
ipso iure w umowę, musi wypowiedzieć najemcy z najbliższym
terminem ustawowym i do tego czasu pozostawić go w używaniu
prawa najmu, bo jeżeli nie wypowie, uważa się, źe wstąpiŁ
w umowę, sci]. o jle najemca się zgadza (art. 259). Jeżeli jednak
najem był uwidoczniony w księdze gruntowej, nabywca musi
dozwolić najemcy użycia przedmiotu najmu zgodnie z kontraktem t
a więc i przez ozas pierwotnie umówiony, jednak sam (poza wy­
padkiem nowacji), w umowę nie wchodzi, art. 260.

Podobne stanowisko, jak pr. obI. szwajc., zajął kodeks ja­
poński, S 605. Natomiast kodeks sowiecki, art. 169 zbliża się do
kodeksu niemieckiego stanowiąc, że umowa najmu pozostaje
w mocy także wobec nowego wlaścicjela, co można rozumieć tak,
że on wstępuje w umowę. Nie jest jasnem natomiast, czy po­
przedni pozostaje nadal w obligu.

Z tego się okazuje, że ochrona najemcy może być dalej
idąca lub mniejsza.

1. Do udzielenia ochrony .dalej idącej kodeksy dochodzą
dwojaką drogę. Albo postanawiają, że z reguly lub w pewnych
wypadkach nabywca wstępuje vi legis w obligacyjny stosunek,
zaś pozbywaj cy staje się wolnym a tylko ewentualnie odpowiad&
za niedope1:nienie ze strony nabywcy (K. N. (data pewna)t
K. n. (ńieruchomości) kod. sow., K. a. (intabulacja wedle naj­
nowszej interpretacji), albo postanawiają, że w pewnych wy­
padkach stosunek obI. jest wyposażony w moc rzeczową t. j.
skuteczny jest o tyle wobec nabywcy, że ten musi dozwolić na­
jemcy korzystania z rzeczy przez czas najmu, ale sam w umowę
nie wstępuje (pr. obI. szwajc. w razie intabulacji, K. a. w razie.

I intabulacji wedle dawniejszej interpretacji).
2. Ponadto w wypadkach, gdy ta dalej idąca ochrona (w po­

staci przymusowego wejścia nabywcy w stosunek obI. albo obo­
wiązku dozwolenia użytku przez czas najmu) nie wchodzi w za­
stosowanie, kodeksy lub praktyka przeważnie wymagają wypo­
wiedzenia najmu w terminie ustawowym, przyczem kwest ja, czy
na okres wypowiedzenia nabywca wstępuje vi legis w umowfZ.
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najmu czy nie, jest rozmaicie rozstrzygana (art. 1748 i anal. K. N.pr. szwajc. art. 259 przy nieruchomościach). '
3. Wówczas, gdy żadna ochrona w postaci jak pod 1 lub 2

najemcy nie służy, ma on zawsze ochronę prowizoryczną jako
posiadacz prawa najmu (K. a., K. Nt) lub posiadacz rzeczy
(K. n., pr. szwajc.).

Wobec tego, że przekonanie o potrzebie możliwie daleko
idącej ochrony najemcy, dzięki ustawie o ochronie lokatorów za..
puściło już głębokie korzenie w społeczeństwie, dalej wobec tego
że prawa obowiązujące na ziemiach polskich, przyjmują albo przy
najmniej, (jak K. N., K. a. i pr. Ziem Wsch.) mogą być i są
w ostatnich czasach interpretowane jako przyjmujące konstrukcję
wstąpienia nabywcy ipso iure w umowę najmu, projekt przyj­
muje też tę koncepcję. Odznacza się ona większą prostotą, niż
koncepcja skutku rzeczowego przy zachowaniu stosunku obI.
tylko do dawnego wynajmującego, bo nie stwarza kompl)ikacji
przez połączenie obligacyjnego charakteru najmu z rzeczowym.
Zapatrywanie przeciwne tj. skutku rzeczowego tkwi jeszcze zbyt
głęboko w pojmowaniu stosunku qbl. jako czysto osobistego oraz
w pojmowaniu objęcia długu jako nowacji. Stosunek najmu, ze
względu swoją rolę gospodarczą, usuwa czynnik osobisty na
drugi plan, skutkiem czego nowy wlaściciel rzeczy bardziej jest
powolany do tego, aby przyjął charakter wynajmującego, niż
dawny, który tylko dlatego stal się wynajmującym, bo byl wtedy
wlaścicielem. Dawniejsze formy wstąpienia w stosunek obI. t. j.
forma cesjj i objęcia dlugu nie wystarczają, bo rozrywają inte­
gralne części skladowe stosunku najmu. Tylko forma wstąpienia
w caly stosunek jest odpowiednia.

Możnaby jeszcze zastanowić się nad tern, czy ustawa ma tę
. ,., . . ..

kwestJę teoretyczną rozstrzygnąc, czy P?ZostawIC Ją InterpretacJI,
jak to uczynił n. p. kodeks sowiecki, którego   169 umożliwia
zarówno konstrukcję wstąpienia nabywcy w stosunek najmu jak
i konstrukcję jedynie skutku rzeczowego wobec nabywcy.

Projekt uważa jednak, że różnica konstrukcji ma tu zbyt
doniosle znaczenie pod względem skutków prawnych, by ustawa
mogla tę kwestj ę pozostawić nierozstrzygniętą. Uwzględnić te.ż
należy, że wedle ogólnych zasad objęcie obowiązków obligacYJ­
nych, zwalniające poprzedniego dłużnika, wymaga zgody wierz ­
ciela, skutkiem czego konstrukcja wstąpienia nabywcy vi legIs
bez uprzedniej zgody najemcy w stosunek najmu, jakkol wiek dla
laika rozumiejąca się sama przez się, dla prawnika bylaby
trudną do przyjęcia bez wyraźnego wyjątku od zasady art. 121
proj ektu cz. ogólnej.

Uznając ochronę najemcy za uzasadnioną, projekt nie może
jednak zupelnie pominąć potrzeby ochrony nowonabywcy. Po
pierwsze nie należy zmuszać nabywcy do utrzymywania st sun u
11 aj mu, o którego istnieniu przy nabyciu odplatnem nie wIedzIał
i mógl nie wiedzieć z przyczyn usprawiedliwionych. Jednak celew
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uniknięcia sporów projekt wyklucza powolywanie się na, dobrą
wiarę wówczas, gdy rzecz byla w chwili nabycia w dzierżeniu
najemcy albo najem byl uwidoczniony w księdze gruntowej.
Jednak i wtedy, gdy nabywca może powolać się na dobrą wiarę
(dowód zlej wiary ciąży najemcę), nie może odrazu usunąć na­
jemcy lecz powinien wypowiedzieć najem w czasie ustawowym
jak w 9 259 ust. 2 pr. szwajc., aż do tego czasu jest jednak
umową najmu wiązany, art 1121

Po wtóre nabywca, chociaż wie o najmie, nie powinien być
naraźony na warunki dla siebie niekorzystne, o ile przed na­
byciem nie mógl się o nich w sposób latwy a zupelnie wiary­
godny poinformować. Takim sposobem jest tylko (możliwa przy
nieruchomościach) intabulacja najmu, gdyż z treści wpisu lub
dokumentu w zbiorze dokumentów złożonego może się nabywca
o warunkach (czas trwania, wysokość czynszu i t. p) przekonać.

r Poza tym wypadkiem, należy, utrzymując zasadę wstąpienia
w stosunek najmu, dać nabywcy prawo (o ile w umowie nabywca
nie objął najmu w calej pelni) wypowiedzenia umowy, jeżeli czas
trwania wynosi więcej niż rok albo jeżeli warunki, o których nie
musi al wiedzieć, są tego rodzaju, iż wartość majątkowa świad­
czeń najemcy pozostaje w rażącym stosunku do wartości świad­
czenia wynajmującego (por. art. 48 pr. cz. og.), art. 11B.

W tych wypadkach, w których nabywca korzysta z ochrony,
należy dać najemcy regres do dawnego właściciela (wynajmują­
cego), art. 114. Natomiast w wypadkach, gdy nabywca obowią­
zany jest dotrzymać kontraktu w calej pelni, projekt uważa za
zbyteczne utrzymywać dalszą odpowiedzialność pozbywającego
na wzór   571 K. ni, gdyż najemca może raczej uzyskać wynagro­
dzenie szkody od wlaściciela rzeczy niż od tego, kto ją już pozbyl
i niema racji, aby zmiana własności przedmiotu stawiala go
w korzystniejszem po}ożeniu niż byl poprzednio (zamiast jednego,
dwóch odpowiadających).

Przyjmlljąc konstrukcję objęcia najmu przez nabywcę z sa­
mego prawa) projekt czyni to tylko w interesie ale nie na szkodę
najemcy. Jeżeli najemca nie chce pozostawać w stosunku obI.
z nabywcą, powinien mieć możność wypowiedzenj a w terminie
ustawowym. Aby nabywca nie pozostawał zbyt długo w niepe­
wności, najemca musi to uczynić najdalej w ciągu roku od chwilI,
gdy o zbyciu rzeczy się dowiedział. Rzeczą nabywcy jest tedy,
jaknajrychlej go o tern zawiadomić, art. 115.

W ust. 2 art. 115 zamieszczono przepis o zaplacie czynszu
z góry, potrzebny dla ochrony nabywcy, którego zmusza się do
dotrzymania najmu. Przepisy g 574 nast. K. n. uważa projekt
za zbyt skomplikowane, poszedł zatem za wzorem g 1102 K. a.
Przepis S 573 K. n. (cesja czynszów nieplatnych) jest zbędny,
gdyż do ochrony nabywcy wystarczą przepisy o rękojmi przy
przedaży. Skoro bowiem wedle projektu z wlasnością rzeczy
przechodzi na nabywcę stosunek najmu, należy uznać wszelkie

*
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prawa z tego stosunku a więc i prawo do czynszu za objęte­
przedażą, zaczem za brak tego prawa odpowiada przedawca wedle­
przepisów o rękojmi za wady prawne.

Art. 116 jest konsekwentnem rozszerzeniem zasady art 112
na wypadki obciążenia rzeczy wynajętej prawami rzeczowemi.
jak użytkowanie lub używanie.

Tytuł drugi.

Dzierżawa.

Treść umowy.
Do art. 117. Różnicę pomiędzy najmem a dzierżaw  omó­

wiono w uwadze przed art. 86. Dawne kodeksy (K. a. K. N.) upa­
trują różnicę w przedmiocie, nowsze .(K_ n., pr. obI. szwaje.) w spo­
sobie korzystania z rzeczy. Oczywiście przedmiotem dzierżawy
mog  być tylko rzeczy, llmożliwiajt\ce ich użytkowanie, t. j. wy­
twarzanie i pobieranie owoców i osobne postanowienie w tym
względzie (jak wart. 275 pr. szwajc.) jest zbędne. K. n. mówi
przy najmie o "rzeczy", przy dzierżawie o "przedmiocie". Pro­
jekt, używając pojęcia rzecz w znaczeniu naj obszerniej szem, obej­
mującem także rzeczy niezmyslowe (prawa, przedsiębiorstwa), nie
ma powodu czynić tu różnicy.

Prawo Ziem Wschodnich, kodeks jap. i sowiecki nie odróż­
niają najmu i dzierżawy jako odrębnych kontraktów, jednak za­
wierajt\ pewne odrębne przepisy dla najmów pósiadlości ziemskich
względnie najmów przedsiębiorstw.

Co do czynszu, projekt nie uważa za stosowne reproduko­
wać przepisu o najmie. W praktyce nie zdarza się, by prócz pie­
ni.ędzy lub płodów inne jeszcze świadczenia Rtanowily czynsz
dzierżawy. Wynika to zresztą z natury tego kuntraktu jako go­
spodarczo stanowiącego wyręczenie się innymi ludźmi na ich ry­
zyko w osiąganiu przychodu z rzeczy. Formą zaś takiego przy­
chodu są albo pieniądze albo inne rzeczy zamienne (naturalja)
zwłaszcza płody, niekoniecznie pochodzące z tej rzeczy. Projekt
ma tu oczywiście na myśli umowy, w których dzierźawca ma.
placić z góry oznaczoną ilość płodów, niezależnie od wielkości.
zbioru (np. 1 cetn. metr. zboźp, z morga).

Zdarzają się jednak także umowy, w których dzierżawca,
pragnąc mieć mniejsze ryzyko, a wydzierżawiający, pragnąc mieć
większy dochód, wymawiaj  sobie, że czynsz ma stanowić ulam­
kowo oznaczoną część płodów, jakie zostaną wyprodukowane (co..
lonia partiaria, metayage). K. N. uznaje takI:} umowę za dopu­
szczalną, a tylko poddaje j  w kilku miejscach odrębnym prze­
pisom, zbliżaj ącym tę umow  do umowy spółki. K. a. poddaje­
taką umowę wogóle przepisom o spółce (  1103), jednak jurys­
prudencja uważa t   asadę za regułę interpretacyjną, która może
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.odpaść w razie odmiennej woli stron. Prawo szwaje. wart. 275
uznaje wyraźnie dopuszczalność takiego oznaczenia czynszu przy
dzierżawie, K. n. nie zawiera żadnych postanowień co do tego,
na czem ma czynsz polegać, więc i taka umowa jest dopuszczalna
.a kwest ja, czy w danym wypadku istnieje najem czy spółka, za­
leży od interpretacji woli stron, odrębnych postanowień dla takich
najmów jednak w kodeksie nie ma. Projekt zajmuje w zasadzie
to samo stanowisko, uważa jednak za stosowne wyraźnie zazna­
,czyć wobec dawniejszego ustawodawstwa dzielnicowego, że także
taka umowa może być dzierżawą.

Ostatni ustęp wynika z zasady, że dzierżawa zawiera w sobie
wiele elementów najmu i byłoby niepraktycznem powtarzać te
-same postanowienia dwa razy Oczywiście chodzi tylko o przepisy
odnoszące się do najmu wogóle, a nie do najmu pewnych rzeczy
jak np. pomieszkań.

Do art.   18. Co do formy zawarcia, to proj ekt tylko przy
llillowi.e naj mu mieszkań na rok lub dlużej wymaga formy pi­
semneJ.

Przy dzierżawach, które normalnie bywają zawierane co­
najmniej na jeden rok, przepis taki bylby zbyt rygorystycznym
zwlaszcza, gdy chodzi o dzierżawy malych kawałków gruntu,
zawierane z ludnością wiejską, często nie umiejąc  pisać. Dlatego
potrzebna jest dla dzierżaw odrębna norma, ograniczająca wymóg
pisma do dzierżaw, zawartych na dlużej niż na jeden rok.

Natomiast w razie zaniechania formy pisemnej nie odpo­
wiaaaloby przypuszczalnej woli stron uważać dzierżawy za zawart
na czas Dieoznaczony, lecz raczej przyjąć należy, że chodzilo
o jeden okres gospodarczy, tj. normalnie o jeden rok. Por. też
art. 1774 K. N.

Również zasada iuris cogentis, że najem mieszkania, za­
warty na dłużej niż lat dziesięć, uważa się po uplywie tego czasu
2a zawarty na czas nieokreślony, dla dzierżaw, które zwykle by­
wają zawierane na dłuższy okres czasu, byłaby niepraktyczną,
gdyż dzierżawca mając zapewniony dłuższy okres dzierżawy,
może robić większe inwestycje, co jest z korzyścią i dla wydzier­
żawiającego. Dlatego też dla dzierżaw projekt wymaga w tym
.celu 36 lat, a zasadę sam  przyjmnje dlatego, aby przeciwdziałać
przez ograniczenie czasu próbom dojścia zakazów aljenacji.

Sporządzenie inwentarza.
Do art. 119. Przy dzierżawie gruntów ważne jest w celu uni­

knięcia procesów dokladne opisanie stanu tychże pod względem
budynków, ich przynależności i stanu zagospodarowania. W tym
.celu projekt przepisuje sporządzenie takiego spisu i podpisanie
go przez strony przed rozpoczęciem dzierżawy. Obowiązek ten
istnieje między stronami, jako obligatoryjny.
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Obowiązki wydzierżawiającego.

Do art. 120. Zasada art. 88 proj. umowy najmu, że wynaj­
mujący winien jest oddaó rzecz najętą w stanie zdatnym do.
użytk  .i wi ien ją   t!ill sta:nie utrz mywać przez czas najmtl
odnosI SIę taze do dZlerzaw o Ile przepu y art. 120-122 nie za­
wierają specjalnych postanowień.

Pierwsze z nich, zawarte wart. 120, dotyczy obowiązku od­
dania inwentarza żywego i martwego przy dzierżawach gruntu
rolnego. Z ogólnych zasad prawnych oraz z obowiązku wydania.
rzeczy w stanie zdatnym do użytku wynikałby obowiązek wy­
dania z rzeczą wszystkich jej przynależności a zatem i inwentarza..
Jednak ze względu na wysoką wartość tej grupy przynależności,
dalej na to, że pojęcie inwentarza nieraz wychodzi poza pojęcie­
przynależności oraz na fakt, ze grunta często bywają wydzier­
żawiane bez inwentarza, którego dostarcza sam dzierżawca, na­
leźy tę kwestję pozostawić umowie stron i nie można się do­
mniemywać, że w braku wzmianki o inwentarzu wolą stron bylo
objąć go także dzierżawą. Dlatego też art. 586 K. D. i art. 277
pr. szwajc. wymagają osobnej umowy co do inwentarza. Z art.
1766 K. N. wynika również, że inwentarza w razie wątpliwości
nie u aża się za wydzierżawionego, bo wlaściwie jest obowiąz­
kiem dzierżawcy inwentarza dostarczy&

Skoro inwentarz zostal wydzierżawiony, ważną jest rzeczł\
dla każdej strony zapewnienie sobie dowodu na zawartość i stan
tegoż w chwili rozpoczęcia dzierżawy ze względu na obowiązek
zwrotn w stanie niepogorszonym wedle art. 109, 110 i 131. Por..
art. 276 i 298 pr. 8zwajc. Obowiązek takiego spisu i opisu na­
klada art. 120 na obie strony t. zna każda może żądać współdzia­
lania przy tem drugiej.

Do art. 121. Jeżeli wydzierżawiano także inwentarz, z natury
rzeczy wynika, źe utrzymanie inwentarza zarówno żywego jak
i martwego (żywienie i leczenie zwierząt, naprawa narzędzi itd.)
należy do dzierżawoy, gdyź są to właściwie normalne koszta han­
dlowe produkcji. Również uzupelnianie wymierających sztuk in­
wentarza żywego mlodemi w granicach prawidlowej gospodarki
wynika z zasady, że inwentarz stanowi rzecz zbiorową, któr&
jako całość a nie jako suma sztuk jest przedmiotem dzierżawy
i że dzierżawca, podobnie jak użytkowca, powinien utrzymywać:
substancję w stanie nienaruszonym.

Natomiast llzupelnianie sztuk, które wprawdzie ubyly w spo°
sób naturalny, a]e mlodemi uzupelnione być nie mogą np. z inwen­
tarza martwego gospodarstwa, dalej sztuk ubywających z inwen­
tarza żywego lub martwego w inny sposób z przyczyn, za które
dzierżawca nie odpowiada (zaraza, kradzież), musi być pozosta­
wione wydzierżawiającemu, ewentualnym  aś przerwom z teg()
powodu w prawidlowej gospodarce zapobiega zdanie ostatnie.
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Z przepisu tego wynika dalej, że jeżeli dzierżawca wziąl
na siebie ryzyko przypadków, musi wlasnym kosztem uzupelnić
brak, bo to nie jest przyczyna, za którą nie odpowiada. W szcze­
gólności dzierżawca odpowiada za przypadek, jeżeli objął in­
wentarz z obowiązkiem zwrotu wedle oszacowania, a ubytek
obniża wartość szacunkową inwentarza, art. 131. W tym wypadku,
jak wynika także z art. 131, ma on prawo dyspozycji sztukami.
Wówczas sztuki, ubywajl\ce skutkiem jego dyspozycji, ma również
uzupelniaó wlasnym kosztem w czasie dzierżawy, bo jeżeli odpo­
wiada za ubytek przypadkowy, to tembardziej odpowiada za swoje
dyspozycje. To również osobnego postanowienia nie wymaga, bo
to wynika a contrario z przepisu, że wydzierżawiający ma uzu­
pe}niać te sztuki, za których ubytek dzierżawca nie odpowiada,
a które nie mogą być uzupelnione mlodym przychowkiem. Gdyby
to  ial.o być wątpliwe, możnaby umieścić następujące posta..
nOWIenIe:

"J eżeli dzierżawca zobowiązał się zwrócić inwentarz wedle
oszacowania, winien uzupełniać wszelkie ubytki powodujące ob­
niżenie się wartości szacunkowej inwentarza, o ile nie powstaly
z winy wydzierżawiającego lub sily wyższej".

Zasada 9 588 ust. 2 zda 2 K. n., że sztuki wstawione przez
dzierżawcę do inwentarza w wykonaniu jego obowiązku stają sift
z chwil  wcielenia własnością wydzierżawiającego, wynika już
z pojęcia inwentarza jako rzeczy zbiorowej i zdaniem projektu,
nie wymaga osobnego stwierdzenia. Ewentualnie możnaby dodaó
odnośny ustęp do art. 121, następującej treści:

"Sztuki wstawione do inwentarza przez dzierżawcę w wyko­
naniu ciążącego na nim obowiązku uzupelniania lub od powie­
dzialności za ubytki stają się własności  wydzierżawiającego".

Do art. 122. Zasada artykulu 88, dotycząca napraw przy
najmie, musi przy dzierżawie ulec zmianie w d wóch kierunkach,

Po pierwsze, należy na dzierżawcę nałożyć obowiązek wy­
konywania nietylko drobnych naprawek, jak przy najmie, ale
wogóle wszelkich napraw zwyczajnych, których potrzeba okazuje
się przy dluższem używaniu przedmiotu np. naprawa dachów,
ścian, mostów, dróg itd. a to dlatego, poniewaz dzierżawa trwa
zwykle dłużej, dalej dlatego, ponieważ przy używaniu w cel11
produkcji owoców zużycie postępuje w szybszem tempie, wreszcie
dlatego, że dzierżawca środkami, jakie mu sluż  w gospoda:rstwie,
latwiej i taniej te naprawy uskutecznić może. Tak też art. 1720
ust. 2 K. N. J 9 1096 ust. 2 K. a., g 582 K. n. i art. 284 ust. 2
pr. szwajc. Oczywiście określenie bliższe rodzaju tych napraw
w odróżnieniu od tyoh, które należą do wydzierżawiającego, nie
jest latwe. Pomocne w tym względzie S£k przyklady, jak w K. n.
i pr. szwajc., ale i one nie wystarczają, np. co należy rozumieć
przez naprawę budynków mieszkalnych w g 582 K. n., czy zro­
bienie nowego dachu blaszanego w miejsce zniszczonego, który
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już stal np. 20 lat przed roz poczęciem dzierżawy ? Dlatego pro.
jekt proponuje przyjęcie pewnej maksymalnej kwoty kosztów
tych napraw, np. 3°/0 czynszu, co oczywiście mOŻe być rzeczą
dyskusji.

Po drugie należy rozsżerzyć obowiązek innych napraw, cią­
żl\cych wydzierżawiającego, także na wypadki, gdy budynek
trzeba na. nowo postawić, bo bez budynku nie można gospoda­
rować a przerwanie dzierżawy w czasie jej trwania., po uskutecz,
nie ni u przez dzierżawcę w pierwszych latach wielkich wkladów
może być dla dzierżawcy katastrofalne. Podobnie interpretuj  też
art. 278 pr. szwajc.

Obowiązki dzierżawcy.
Do art. 123. Podczas gdy przy najmie używanie rzeczy jest

właściwie tylko prawem najemcy, przyczem powinien tylko za­
chowywać staranność dobrego gospodarza, zawiadamiać wynaj­
mującego o potrzebie napraw, o ro zczeniach osób trzecich itp.,
występuje przy dzierżawie ponadto obowiązek dzierżawcy nale­
żytego zagospodarowania rzeczy, gdyż w przeciwnym razie przed­
miot dzierżawy traci na wartości, wydzierżawiona fabryka straci
klientelę itp. Obowiązek ten uznaje K. N. art. 1766 (nieslusznie
tylko co do gruntów rolnych) i pr. szwaje. art. 283. Z przepisu
art. 123 wynika też, że jeżeli otrzymany inwentarz (art. 120) nie
wystarcza, musi dokupić własny inwentarz.

Wedle art. 1766 K. N. dzierżawca nie może używaó przed­
miotu dzierżawy w sposób niezgodny z jego przeznaczeniem,
prawo szwajcarskie natomiast zabrania mu tylko wart. 283 ust. 2
przedsięb:r:ać bez zgody wydzierżawiającego ta.kich zmian w do­
tychczasowem zagospodarowaniu, których skutki sięgałyby w spo­
sób istotny poza okres dzierżawy. Że zmiany takie za,zgodą wy­
dzierżawiającego i wedle K. N. są możliwe, nie ulega wątpliwości,
co można przez odpowiedni  stylizację jeszcze lepiej uwydatnić.
Pozatem jednak projekt nie uważa za stosowne odstępować od
zasady K. N., gdyż ocena, czy jakaś zmiana będzie sięgać skut­
kami poza okres dzierżawy nie jest latwa i może dać powód do
sporów a zresztą okres trwania dzierżawy nie zawsze jest ozna­
czony ściśle (możliwość milczącego przydłużenia, ochrona dro­
bnych dzierżawców, których tylko z ważnych powodów można
wyrugować itp.). Dlatego projekt pozostaje w  asadzie na sta­
nowisku kodeksu Nap.

Do art. 124. Przepisy rozdzialu o umowie najmu, dotycz ce
terminów zaplaty czynszu, nie są odpowiednie dla dzierżawcy,
gdyż dzierżawca oplaca czynsz zwykle z dochodów, jakie uzy­
skuje w ciągu roku obrotowego. Dlatego należalo odmiennie od
zasady art. 99, ustalić jako regułę dyspozytywną, że Gzynsz ma
być placony z dołu a nie z góry oraz, że należy go płacić w braku
innej umowy lub zwyczaju, po uplywie każdego roku dzierżawy.
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'Tak też K. n. S 584 i art. 286 pr. szwajc. Postanowienie, że za­
plata czynszu ma nastąpić po zamknięciu roku obrotowego, przyj.
owane często w umowach, nie nadaje się na regułę dyspozy­
tywną, bo początek dzierżawy może nie schodzić się z początkiem
roku obrotowego a zresztą pojęcie roku obrotowego jest bardzo
niestale (np. przy dzierżawie majętności ziemskiej z gorzelnią nie
wiadomo, czy rok obrotowy kończy si  po zbiorach, czy po skoń­
czeniu kampanji gorzelnianej). Zresztą najczęściej strony ustalają
dokladnie terminy platności czynszu. Art. 6 ust. o ochra drobnyell
dzierżawców przepisuje zapłatft czynszu 1 listopada po zakończe­
niu roku gospodarczego, ale to jest uzasadnione tern, że chodzi
tu o prostą gospodarkę rolną i o moment ochrony socjalnej.

Do art. 125. K. N. odróżnia zwykłą i,zierżawę i colonia par­
tiaria. Co do zwyklej dzierżawy odróżnia, czy dzierżawę zawarto
na jeden rok lub na dlużej. W pierwszym wypadku dzierżawca
może żądać opustu, gdy strata zbiorów skutkiem wypadków loso­
wych dochodzi do połowy zbiorów normalnych. W drugim wy­
padku należy się opust przy końcu dzierżawy tylko wówczas,
gdyby w jednym roku strata byla większa niż polowa zbiorów,
a strata ta nie zostala pokryta przez nadwyżki dochodów w la­
tach innych. Nie mllszą to być przypadki nadzwyczajne, ale jeżeli
przypadki wziął na siebie dzierżawca, uważa się, że wziął na
siebie tylko zwyczajne, art. 1772, 1773. Opust następuje w sto­
sunku tj. proporcjonalnie do poniesionej straty, przyczem jednak
straty licz  się wedle przychodu brutto a nie wedle ceny, która
mogla w roku nieurodzaju być tak wysoką, że dzierżawca w re­

I zultacie nic nie stracil.
Przy colonia. partiaria z natury rzeczy wszelkie straty przed

odłączeniem zbiorów dzielą się między obu, ale art. 1771 roz..
szerzaJ to i na straty po odłączeniu, o ile dzierźawca nie był
w zwloce.

K. a. odróżnia, czy przypadek spowodowal zupelną niemo­
żność korzystania z rzeczy czy nie. W pierwszym wypadku dzier..
źawca wolny jest calkiem od płacenia czynszu w danym okresie,
w drugim wypadku trzeba odróżnić, czy dzierżawa była na rok
czy na dłużej. rrylko przy dzierżawach rocznych jest opust ale
nie proporcjonalny, jak w K. N., lecz o tyle, ile brakuje z do­
chodu do czynszu, przyczem można wziąć za podstawę wartość
sprzedażn  dochodu osiągniętego. Przypadki muszą być nadzwy.
czajne, ale z    1104 i 1106 wynika, że ustawa zalicza tu też
takie wypadki, które jurysprudencja francuska uwaźa za wypadki
zwyczajne, jak grad, mróz itp. Chodzi o to, bo nie zdarzaly się
normalnie, podczas gdy w K. N. to jest możliwe.

K. n. i prawo Ziem W schodnich nie zna takiego prawa do
()pustu, bo uważa, że dzierżawca może się ubezpieczyć.

Pr. szwajc. natomiast, nie dając bezwzlędnego prawa do
opustu czynszu, przewiduje opust sędziowski przy dzierżawach
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gruntów rolnych, jeżeli skutkiem nadzwyczajnych nieszczęśliwych
wypadków lub wydarzeń elementarnych zwyczajny dochód doznał
znacznego ubytku, art. 287. Przepis ten jest o tyle przepist}tQ
iuris cogentis, że zrzeczenie się z góry jest tylko wtedy sku..
teczne, jeżeli JUż przy ustaleniu czynszu uwzględniono motU..
ość ta:kiego przypadku albo jeżeli szkoda została pokryta ubez.
pIeczenIem.

Projekt nie podziela stanowiska K. n., aby wykluczyć insty..
tucj  opustu w zupelności, gdyż mogą być wypadki, w którYch
to byloby dla dzierżawcy zbyt ciężkie. Moment ochrony slabego
ekonomicznie i tu powinien być uwzględniony, jakkolwiek wobec
spekulatywnego charakteru dzierżawy w odróżnieniu od najemcy
lub pracownika uzasadnia nalożenie na niego ryzyka wypadków
w większym zakresie a instytucja ubezpieczeń umożliwia mu
w szerokiej mierze zmniejszenie tego ryzyka. Ale nie od wszel..
kich przypadków mozna się ubezpieczać (np. wojna, powódź), s
dalej wypadki bardzo rzadkie lub też takie, od których ubez..
pieczanie się jest zbyt kosztowne. Wobec trudności określenia r
jakie wypadki wchodzą w rachubę, najodpowiedniejszem jest po.
zostawienie oceny sędziemu wzorem pr. szwajc. tak, jak to ma
miejsce np. przy miarkowaniu kary umownej. Nie należy zd.
projektu ograniczać tego opustu do dzierżaw wiejskich, bo idzier.
żawca np. restauracji kolejowej w pewnych wypadkach (np. wojna,
zniszczenie toru, skutkiem czego ruch przez znaczną część roku
odbywa się na innej linji) może mieć sluszny powód do opustu.
Osobne wspominanie o wojnie jest zbyteczne, gdyż z art. 125
wynika, że nietylko klęski elementarne itp. zdarzenia natury uza­
sadniać mogą opust.

Natomiast projekt nie widzi powodu wyposażać tego prze­
nisll w moc bezwzględnie obowiązującą, gdyż dzierżawca jest
przedsiębiorcą, który powinien przy kontrakcie dobrze się zasta­
nowić, jakie ryzyko bierze na siebie, a z drugiej strony wydzier­
zawiający, przez zgodtt na niski czynsz i dlugi okres dzierżawy,
powinien mieć możność zapewnienia sobie tego czynszu bez względu
na możliwe wypadki.

Do art. 126. Prawo o przyw. i hipotekach z r. 1825 nadaje
wydzierżawiającemu przywilej nietylko, jak przy najmie, na sprzę­
tach, lecz także na rzeczach, służących do prowadzenia gospo­
darstwa, kunsztu lub przemyslu i na przychodach dzierżawy.

Wedle K. a.   1101 ust. 3 służy wydzierżawiającemu grunt
ust. prawo zastawu na bydle i sprzętach gospodarskich oraz na
owocach, ponadto wedle judykatury na tem samem, co przy naj­
mie. Wedle K. n. prawo to przy dzierżawie gruntu obejmuje to
samo, co przy najmie, ponadto owoce gruntu oraz sprzęty go­
spodarskie, bydlo i inne rzeczy, służące do prowadzenia gospo"
darstwa przez czas dzierżawy, jak słoma, nawóz itp.
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Projekt, nie mając powodu zmieniaó tego stanu rzeczy,
przyj l tę samą zasadę, która zresztą wynika z wspomnianego­
zastosowania do dzierzawy art. 102 proj. umowy najmu. Przytem
projekt o tyle zbliża się do prawa b. Król. Kongresowego, że nie
ogranicza tego prawa do dzierżawy gruntów, bo także przy dzier­
żawie przedsiębior9tw przemysłowych powinny mu podlegać ma­
szyny i inne narzędzia, o ile nie są wyłączone od egzekucji
i należą do dzierżawcy lub z nim razem mieszkających członków
rodziny ("pod warunkami, ustalonemi przy najmie").

Zakończenie dzierżawy.
Do art. 127. W odróżnieniu od najmu, którego dotyczący art..

105 odnosi się do dZierżawy w całości, należy osobno uregulować
przy dzierżawie terminy wypowiedzenia, jeżeli ją zawarto na czas.
nieoznaczony (odmiennie od art. 106). K. N. terminów nie ustala,
pozostawiając je umowie lub zwyczajowi (art. 1736). Prawo au­
strjackie przyjmuje w braku umowy lub zwyczaju termin wypo­
wiedzenia 6 miesięczny (S 560 p. c.). K. n. ustala również termin
6-mies. przed końcem roku dzierżawnego (S 595). Pr. szwajc.. zna
również termin 6-miesięczny, ale przy dzierżawach gruntów tylko
na ustalony zwyczajem miejscowym termin wiosenny lub je­
sienny (art. 290).

Projekt przyjmuje stanowisko K. n. o tyle, iż wymaga &
mies. wypowiedzenia przed uplywem roku dzierżawy (nie obroto­
wego, z powodów wyluszczonych w motywach do art. 124), bez
różnicy, czy chodzi o grunta rolne czy nie, gdyż taki termin
da się na podstawie początku dzierżawy latwo ustalić, podczas
gdy terminy wiosenne lub jesienne są zbyt nieokreślone a zreszt
na ziemiach polskich żadna ustawa ich nie uwzględnia.

I Nie wyklucza to oczywiście, że zwyczajowo mogą być przy­
jęte inne terminy, ale w tym kierunku nie potrzeba wyraźnego
przepisu, bo już wedle ogólnych zasad zwyczaje miejscowe służą

I do inte:pretacji ,woli str n, (art. 17 ,pr?j. cz. ogólnej) i taki terminzwyczajowy mozna uwazac za umowIony.
I Do dzierżaw rzeczy ruchomych (np. zwierząt) należy stoso­
wać przepisy o wypowiedzeniu najmu.

Skutki zakończenia dzierżawy.
Do art. 128. Obowiązek zwrotu rzeczy wraz z przynależno­

ściami i ewentualuie otrzymanym inwentarzem w stanie niepo..
gorśzonym z uwzględnieniem zwyczajnego zużycia wynika już
z art. 109 i 110 umowy o najem. Jednak przy dzierżawie grun­
tów rolnych ważn  jest kwest ja stanu zagospodarowania, od
którego zależy zbiór w przyszlym roku. Zwykle strony dokladnie­
to ustalają w umowie ale na wypadek, gdyby to nie nastąpilo1 ' · , · t.. , 1 · · . _l }' TT """'T ._1TU' A'7.V llm1AQ{'ł1n (X7" ngłQTfT1Q Y\Q1ANA n1a,QP7o. "n'fDQ'tD'1n Q I'\. 1'\1 '71AnTIVm
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wyjątkiem (art. 1778), nie zawiera w tym względzie specjalnYG!
przepisów, obowiązuje ogólna zasada wydana dla najmów 2
dzierżawca ma zwrócić rzecz w stanie, w jakim ją otrzYtna

opisu inwentarjalnego domniemanie przemawia za stanem dobry
(art. 1730 i 1731). K. &. każe dzierżawcy zwrócić rzecz w stOSQl
wnej kulturze gospodarczej, zależnie od pory rokn w chwili za
kończenia dzierżawy, g 1109. Podobną regułę zawiera 9 591 K. n
Prawo obI. szwajcarskie każe zwrócić rzecz w stanie, w jaki
się znajduje, jednak z odszkodowaniem za pogorszenia, któryc
można bylo uniknąć przez należyte zagospodarowanie. W grunci
rzeczy więc różnic niema, są tylko różnice w sformułowaniu. Pro
jekt przyjmuje sformułowanie K. 3. i K. n. jako jaśniejsze­

Obowiąz k zwrotu w należytej kulturze istnieje także WÓW1
czas, gdy dzierżawca na początku dzierżawy nie otrzymal zasie
wów, bo chodzi tu o względy ogólno-gospodarcze, W ówczas po.
zostaje kwest ja odszkodowania za odnośne wydatki, o czem mow
przy art. 129.

Do art. 129. W związku z obowiązkiem odda.nia w należytymi
stanie uprawy, powstaje kwest ja, czy dzierżawca może żądaćl
zwrotu wydatków na wyprodukowanie owoców, których już nie:
zbierze. Normalnie sprawa ta uregulowana jest umową. Alei
i w braku umowy niema zwykle trudności, jeżeli dzierzawą
kończy się z uplywem roku dzierżawnego, t. zna w tej samej,
porze, w jakiej się zaczęła, gdyż jeżeli w takim razie dzierżawca
-oddaje rzecz z zasiewami, których nie będzie zbierał, to jest to
tylko slusznem następstwem faktu, ze w pierwszym roku zbieral
plony, których jeszcze sam nie zasiewal. .Natomiast trudności po­
wstaj  wówczas, gdy dzierżawca na początku dzierżawy nie otrzY-j
maI zasiewów, oraz gdy dzierżawa kończy się przed upływeml
roku dzierżawnego (np. w razie przedwczesnego rozwiązania wsku-:
tek niedopelnienia warunków umowy przez dzierżawcę I

K. N. i K. a. nie zawierają w tym względzie żadnych spe­
jalnych przepisów, wobec tego wchodzą w zastosowanie ogólne\
przepisy o versio in rem (jakkolwiek wobec istnienia obowiązku'
oddania z zasiewami możnaby mieć wątpliwość, czy jest tu "nie­
sluszne" zbogacenie po stronie właściciela). Nauka francuska albo
:stosuje art. 555 i daje prawo do zwrotu wszelkich wydatków, albo
pozostawia sędziemu ustalenie odszkodowania wedle słuszności
uważając, że to odszkodowanie należy się z mocy kontraktu.
W prawie austr. można również albo zastosować regułę    1041
i 420 w związku z S 418 (zwrot kosztów koniecznyoh i pożytecz­
nych, wzgl. 9 1431 i 1435 (O. S. P. II 390), albo uważać roszcze­
nia o odszkodowanie za wynikające z umowy najmu (Interpreta­
-eja umowy po myśli 9 914) O. S. P. II 390, a wysokość ustalić
wedle S 273 p. c.
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Po myśli tej ostatniej koncepcji poszło także prawo szwaje.

art. 300, pozostawiaj c uznaniu sędziego potrącenie z bieżącego­
zynszU odszkodowania za zrobione zasiewy. To rozwiązanie jest
obre, jeżeli czynsz jest płatny z dolu, ale nie, jeżeli jest płatny

,
gory ·

K. n. natomiast daje dzierżawcy prawo do zwrotu wydat­
ÓW na zasiewy tylko wtedy, gdy dzierżawa kończy się przed­
cześnie tj. przed końcem roku dzierżawnego a chodzi o zasiewy t
tórych plon mial być jeszcze zebrany w tym roku. Zwraca się

"zeczywiste wydatki ale z d worna ograniczeniami: o ile od po­
iada.j  prawidlowej gospodarce i nie przewyższają wartości,
)wocow.

Projekt wychodząc z założenia, że dokonanie zasiewów jest
bowiązkiem ustępującego dzierżawcy, wynikającym juz z obo.­

i ZkU prawidłowej gospodarki, traktuje ewentualne odszkodo­
anie jako roszczenie kontraktowe. Prawo to służy dzierżawcy

)ylko w braku odmiennej umowy (bo dokonanie tych zasiewów
może być też uzupelnieniem czynszu dzierżawnego) oraz tylko
wypa.dku, gdy dzierża.wca. odpowiednich za.siewów na. początku
pzierżawy wbrew zasadom prawidlowE\j gospodarki nie otrzymał
albo gdy dzierżawa kończy się przed uplywem roku dzierżawnego,
fw którym owoce z tych zasiewów miały być zebrane. Projekt
ie ogranicza. tego roszczenia, jak K. n. do wartości rzeczywiście
siągniętych owoców, bo ryzyko urodzajn powinien ponieść ten,
omu plon przypada. Jezeli zaś użyty materjal byl zły (np. zJe

iarno) albo uprawa była wadliwa, natenczas nie można llznać
f Y zasiewy byly dokonane zgodnie z art. 128, tj. zgodnie z za­
adami "prawidlowej gospodarki" a zatem zwrotu tych wydatków

ZierŻ&WCa żądać nie może. Wydatki można. potrącić z czynszu,
jeżeli jeszcze nie zostal zaplacony, w przeciwnym razie może
t ądać dzierża woa zwrotu w terminie, j ak art. 89.

Projekt uważa taką jasną normę za lepszą od pozosta­
wienia oceny sędziemu (jak pr. szwaje.), gdyż trzeba sędziemu
dać jakieś kryterjum. Z drugiej strony zasada, art. 129 nie jest
zasad  stricti iuris lecz pozostawia zresztą szerokie pole uznaniu
;sędziego, O ile chodzi o kwestję, czy wydatki byly poczynione
zgodnie z prawidłową gospodarką.
ł Do art. 130. Przepis ten normuje skutki przedwczesnego roz­
Iwiązania ze względu na czynsz. Sprawa ta przy najmie nie wy­
Imaga odrębnego uregulowania, gdyż z natury rzeczy wynika, że
jeżeli najem kończy się wśród okresu płatności czynszu, należy
się tylko czynsz za czas, gdy najemca rzeczy używał, czyli czynsz
za odnośny okres zmniejsza się stosunkowo do uplywu czasu.
Xajemca korzysta bowiem z rzeczy najętej jednakowo przez caly
przecil\g czasu trwania najmu. Inaczej jest przy dzierżawie, gdyż
owoce, za których prawo poboru placi się czynsz, mogą być zbie­
"'OY"lL'\ " ,.Qnłn1'u f'ulkn 'W nAwnv h okresach. Jeżeli zatem okres ten
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wypada właśnie w czasie, w którym dzierżawa jeszcze trwałat
dzierżawca powinien zapłacić cały lub prawie cały czynsz, w prze:
ciwnym razie nic lub bardzo mało. Kodeksy nie normują teJ
kwestji, rozstrzygają zatem przepisy ogólne o cond. causa finita
wzgl.. causa data non secuta (art. 1235, 1376, arg. z art. 1760 K.  I
S 1447, 1435, 921 K. a., S 555 K. n.), przycZiem sędzia będzl
musial zbadać, czy wydzierżawiaj cy jest zbogacony, bo i czynsz
-otrzymał i weźmie owoce, czy nie.

Projekt, uznając tę zasadę zwrotu nieslusznego zbogacenia
za słuszną, uważa jednak, że sędziemu trzeba dać jakąś dyrek.:
tywę a wzór do niej zaczerpn l z S 59'1 K. n.

Od kwestji czynszu jest oczywiście niezależne, zarówno'
kwest ja zwrotu wydatków z art. 129 jak i kwest ja ewentualnego
-odszkodowania z powodu zawinionego niedopelnienia umowy

Do art. 131. Przepis ten dotyczy t. zw. pachtu żelaznego
Mianowicie, jeżeli przedmiotem dzierżawy jest także inwentarz,
należy odróżnić, czy dany byl bez oszacowania, czy z oszacowa­
niem. W pierwszym wypadku mamy zwykłą dzierżawę inwen.
tarza, do której się stosują przepisy art. 121, 109 i 110 (obo.
wiązek zwrotu sztuk otrzymanych oraz uzupełnień w stanie nie­
pogorszonym z uwzględnieniem naturalnego zużycia, w zasadzie
nieodpowiedzialność za przypadek). W drugim wypadku dzier.
żawca obejmuje odpowiedzialność za przypadek o tyle, o ile OD
powoduje umniejszenie wartości szacunkowej i dlatego trzebał
-osobno określić jego obowiązki oddania w tym wypadku.

K. N. zawiera przepisy tylko co do inwentarza żywego
i postanawia, ze w takim wypadku dzierżawca obowiązany jestr
przy zakończeniu dzierżawy pozostawić zwierzęta wartości, równej
szacunkowi (art. 1821, 1826), że odpowiada za wszelki przypadek
(art. 1822 i 1825), za brak wartości odpowiada a w razie nad­
wyżki należy mu się zwrot (art. 1826). Nie jest dość jasnem, czy
dzierżawca może dysponować poszczególnemi sztukami; dalej,
czy dzierzawca spelnia obowiązek, jeżeli oddaje zwierzęta równeJ
wartości, choćby w mniejszej liczbie czy też musi być ta sama
wartość gospodarcza t. j. z reguly ta sama liczba, nie jest dalej
jasne, czy, jeżeli dzierżawca zwraca inwentarz w mniejszej ilośCl
i mniej wart, wydzierżawiający ma wybór między uzupelnieniem
sztuk a wynagrodzeniem wartości ubytku, czy tylko może żądać
wartości ubytku (art. 1826 ust. 2); nIe jest wreszcie jasnem, czy
w czasie trwania dzierżawy dzierżawca może żądać utrzymy­
wania inwentarza w należytym stanie gospodarczym (chyba arg.
z art. 1766), bo przepisy o pachcie żelaznym są zamieszczone zu­
pelnie osobno, po umowie o usługi.

K. a. nie zawiera w tej materji żadnych przepisów, rozstrzyga
zatem interpretacja woli stron o tern, czy dzierżawca odpowiadał
tylko za to, by inwentarz w chwili oddania mial równą wartość
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szacunkową, czy też obowiązany jest oddać inwentarz równej
ilośoi i w a,rtości.

K. n. zawiera w Sg 587-589 następujące zasady, odnoszące
-się nietylko do in wentarza żywego ale i do martwego: Dzierżawca
-obowiązany jest utrzymywać inwentarz wedle zasad prawidlowej
.gospodarki. Ponosi ryzyko przypadkowego zniszczenia, to znaczy
.czynsz pelny musi mimo to płacić i sztuki zniszczone wedle zasad
prawidłowej gospodarki z wlasnych funduszów uzupelnikó. Oddać
musi caly inwentarz, znajdujący się w chwili zakończenia dzier..
.żawy a ewentualnie zapłacić różnicę wartości szacunkowej, jeżeli
wypada na korzyść wydzierżawiającego. W przeciwnym razie
może żądać wynagrodzenia nadwyżki, ale wydzierżawiający może
sztuk zbędnych nie przyjąć. Nie jest jasnem, czy wydzierża­
wiający może żądać przy zakończeniu dzierżawy oddania sztuk,
których nie maJ ale które powinny były być przy należytem
utrzymywaniu inwentarza, czy może tylko żądać odszkodowania
.za n edop łnienie tego obowiązku oraz, czy dzierżawca odpowiada
za VIS małor.

Wedle pr. szwajc. art. 299 obowiązek utrzymywania wedle
zasad prawidłowej gospodarki wynika tylko z ogólnej zasady
art. 283. Ryzyko dzierżawcy nie obejmuje vis ma.ior (i winy wydzier­
żawiającego). Oddać musi nie koniecznie caly inwentarz, lecz tyle
sztuk, aby -one co do gatunku i wartości szacunkowej (nie za­
miennej) odpowiadały temu, co otrzymał. Jeżeli przy tej samej
ilości i jakości sztuk wartość jest mniejsza, może albo uzupełnić
sztukami albo zapłacić ubytek wartości. Jeżeli przy tej samej
ilości i jakości sztuk wartość dzięki jego pracy wzrosla (n. p.
lepsze konie), może żądać nadwyżki.

Projekt uważa, że celem takiej umowy jest zapewnienie, by
wydzierżawiający otrzymał po ukończeniu dzierżawy inwentarz
tej samej wartości gospodarczej dla danego przedmiotu dzierżawy,
jaki oddal dzierżawcy, zaczem dzierżawca odpowiada także za
przypadek ale też powinien mieć możność dyspozycji sztukami,
aby si  właśnie od przypadków ochronić.

Normalnie też nie jest zamierzone, aby dzierżawca stal się
właścicielem inwentarza lecz może sztukami dysponować, ale
zawsze w granicach prawidlowej gospodarki i z tem, że nabytki
wchodzą do inwentarza jako wlasnoś6 wydzierżawiającego. Nato­
miast nie jest celem takiej umowy nałożenie na dzierżawcę ja­
kiegoś ostrzejszego obowiązku utrzymywania inwentarza w pe­
wnym stanie przez czas dzierżawy, niż to wynika z art. 121,
który w tym wypadku powinien mieć pelne zastosowanie, z 11 wzglę­
dnieniem, że dzierżawca odpowiada też za pewne przypadki t. zn.
usi ubytki przypadkowe sam uzupełniać a nie żądać uzupel­
nlenia od wydzierżawiającego, jakby wynikalo z art. 121. Wy­
nika stąd, że dzierżawca może oddać także inne sztuki, byleby
.rodzajem i wartością odpowiadaly sztukom otrzymanym, że może
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też oddać inną ilość sztuk, jeżeli ona wedle zasad prawidłOwej
gospodarki jest równowartościową. Chodzi jednak nie tylko.
o wartość zamiennł:\ lecz także o wartość uźytkową dla danego.
gospodarstwa. Gdyby dzierAawca zamiast 10 broniaków, które
otrzymał, dał jednego araba tej samej wartości, cel umowy ni&
bylby osiągnięty. Dzierżawca nie może także sprzedać calego
inwentarza zaraz po rozpoczęciu dzierżawy, aby przy zakończeniu
kupić i oddać inny.. Temu zapobiega art. 121 i 123.

Ponieważ wydzierżawiający jest właścicielem inwentarza
przeto przyrost wartości powinien jemu' przypaść, a dzierżawc
może żądać zwrotu tylko wtedy, gdy ten przyrost jest wyni­
kiem jego zabiegów. Poniewaz ten dowód dla dzierżawcy jest
trudny, a zresztą normalnie przyrost wartości jest zaslugł} dzier­
żawcy, projekt odwraca regułą dowodową art. 299 ust. 3 prawa
szwajc. Wydzierzawiający musi zatem dowieść jakiś pozytywny
a poza dzierżawcą leżący powód wzrostu wartości.

Zakaz poddzierżawiania i ustępowania.
Do art. 132. Dopuszczalność podnajmowania lub ustępowania.

praw najmu zrozumiala jest przy najmie, w którym osoba na.
jemcy nie ma charakteru decydującego. Inaczej jest przy dzier­
żawie, która w wyższym stopniu jest stosunkiem zaufania i ze
względu na obowiązek prawidlowej gospodarki wymaga od dzier­
żawcy specjalnych kwalifikacyj i osobistych przymiotów. Dlatego
projekt rozszerza zasadę art. 1763 K. N. wypowiedzianą tam tylko
w odniesieniu do colonia partiaria, na wszelką dzierżawę, a to
za wzorem prawa szwaje. art. 289.

Prawo szwajcarskie pozwala dzierżawcy natomiast na podnaj.
mow nie poszczególnych pomieszczeń, o ile to nie sprowadza
zmiany, szkodliwej dla wydzierżawiającego. Projekt uważa to
postanowienie za niebezpieczne, gdyż przy obowiązującej ustawie
o ochronie lokatorów nie można przewidzieć, czy wydzierżawia­
j cy po ustaniu dzierżawy móglby lokatora usnn ć, a jego obec­
ność może mu utrudniać gospodarkę.

ROZDZIAŁ CZWARTY.

Użyczenie.
Treść umowy.

Do art. 133. Proje}rt szwajcarski konstruuje umowę użyczenia,
jako konsensualną. K. n. w S 558 pozostawia rzecz nierozstrzy­
gniętą, a praktyka uważa tę umowę za realną. Natomiast tak
K. N. art. 1875 jak i K. a.   971 uznają ją stanowczo  a realną.
Za przykladem tych ostatnich idzie projekt z powodów wylu"
szczonych w objaśnieniach do artykulu 238 dotyczł\cego umowy
o przechowanie.
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Wierny zasadzie przestrzeganej wszędzie; ogranicza się pro­
jekt w definicji umowy użyczenia do wskazania istotnych jej
następstw, któremi są: 1) obowiązek użyczającego dozwolenia
biorącemu używania przez pewien czas i 2) bezpłatność. Bezpłat­
ność jest też momenteln odróżniającym użyczenie od najmu,
z którym zresztą kontrakt ten ma wiele spólnego. Natomiast
niema potrzeby wspominać w definicji o obowiązku zwrotu tej
samej rzeczy, jak to czynią K. N. i pr. szwajc., gdyż jest to
tylko jedno z następstw tego, iż oddanie rzeczy nie jest defini­
tywne lecz tylko czasowe. Obowi zek zwrotu ma tu zatem takie
same znaczenie, jak przy przechowaniu i przy najmie i tak samo
jak przy tamtych kontraktach projekt wspomina o nim w związku
z ustaniem stosunku umownego.

,

Do art. 134. Ze przedmiotem umowy użyczenia może być
tylko rzecz dajt\ca się używać z zachowaniem substancji, wynika
z natury tego interesu. Nie wystarcza tu powiedzieć: rzecz nie­
znikoma. Polano opalowe jest niezawodnie rzeczą znikomą a jednak
może być przedmiotem użyczenia, jeśli ma służyć np. do pod­
parcia skrzyni.

Obowiązki użyczającego.
Do art. 135. Obowiązek dozwolenia używania przez czas

oznaczony wynika już z art. 133. O obowiązku oddania rzeczy
biorącemu wobec realnej natury umowy również wspominać nie
potrzeba. Kwest ja utrzymywania rzeczy przez czas użyczenia
unormowana jest wart. 139. Pozostaje zatem do osobnego ure­
gulowania wart. 135 tylko odpowiedzialność za wady rzeczy.

Przepis ten wzorowany jest na art. 1891 K. N. Za lagodnym
wyda wal sifi natomiast przepis g 600 K. D., który dopiero w razie
podstępnego zamilczenia o wadzie czyni użyczającego odpowie­
dzialnym. Zwyczaj uczciwego obrotu wymaga bowiem, aby uży­
czający o wiadomych mu wadach biorącego powiadomił i niedo­
pelnienie tego obowiązku stanowi winę, za którą winien odpo­
wiadać, chociażby nie bylo z jego strony zlej woli.

Obowiązki biorącego.
Do art. 136. W najrzadszych tylko przypadkach określaj

strony w umowie sposób używania. Najczęściej wynika on z samej
natury i przeznaczenia rzeczy. Jeśli użyczam komu konia wierz­
chowego, to oczywiście nie w tym celu, aby woził ciężary lub
służył do pluga, jeśli użyczam książkę, to nie na to, aby ją użyto
do podpierania mebli. Z tej domniemanej woli stron wynika re­
gula interpretacyjna art. 136.

Do art. 137. Obowiązek "custodiae" ciąży bior cego w uży­
wanie zarówno jak przechowawcę. Wynika on bowiem z objęcia
cudzej rzeczy z obowiązkiem zwrotu re integra. Odnośne posta­
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nowienia art. 137 wzorowane są zatem na analogicznym przepisie
umowy o przechowanie. Szczególne podkreślenie tego obowiązku
przy użyczeniu w odróżnieniu od najmu uzasadnione jest tern
że biorący używa rzeczy bezI>latnie, zaczem powinien nad nią
-czuwać co najmniej tak, jak przechowawca.

Do art. 138. Slusznie biorący w używanie pozostaj e na równ.i
z przechowawcą pod rygorem wzmożonej odpowiedzialności t. Zn.
w pewnych wypadkach odpowiada także i za przypadek. Projekt
-ogranicza się do wypowiedzenia tej zasady na wypadek, gdyby
blor cy uzywał rzeczy w sposób niewłaściwy lub bezprawnie
oddał j ą komu innemu czy to do używania czy to w przecho­
wanie. Ze biorący odpowiada za przypadkowe zaginięcie lub po.
gorszenie przedmiotu także wówczas, gdy dopuści się zwłoki, to
wynika już z ogólnej reguły art. 175 proj. cz. og. Natomiast nie
przyjął projekt przepisu aTt. 1882 K. N., stawia on bowiem zbyt
wygórowane wymagania żądając, aby biorący w uzywanie po­
święcił raczej rzecz swoją aniżeli obcą. Również nie jest wska.
zanem wspominać o drugim wypadku, objętym art. 1882 K N.
a mianowicie, gdy biorący mógl był uchronić rzecz użyczoną
od przypadku, używając rzeczy wlasnej. Ocenę tego wypadku
należy bowiem przedsiębrać z punktu widzenia winy biorącego
i pozostawić sędziemn rozstrzygnięcie, czy biorący, używając
rzeczy użyczonej zamiast rzeczy własnej, dopuścił się winy w spo.
sobie używania względnie w dopelnieniu obowiązku czuwania nad, .
rzeczą, czy tez nIe.

Do art. 139. Co do kosztów utrzymania, to wobec bezpłatności
interesu slusznem jest, aby biorący ponosil zwyczajne koszta
przez czas używania. Tak tez stanowi art. 1886 K. N. O ile
chodzi o wydatki i naklady nadzwyczajne, najodpowiedniejszem
wydaje się anf\logiczne zastosowanie przepisów o sprawowaniu
interesów bez zlecenia, na które też powoluje się K.. n. w 9 6Ql.

Do art. 14Q. Solidarność uzasadniona jest wspólnością inte­
resów i trudnością dowodu przeciw ,każdemu ze spólników
z osobna oraz potrzebą silniejszego zabezpieczenia interesów uży­
czającego, który oddal rzecz do używania darmo.

Do art. 141.. O kres sześciomiesięczny .i est terminem preklu­
zyjnym a nie terminem przedawnienia. W obeo natury interesu,
jako opartego na zaufaniu i bezinteresownego po stronie użycza­
jącego wskazanem jest, aby ewentualne roszczenia odszkodowaw­
cze i inne, jakie z niego mogą wyniknąć, zostały w możliwie
krótkim czasie podniesione i zalatwione. Za krótkim terminem
pr kl?-zyjnym przemawiają zresztą te same względy,' co przy
naj mle.

Zakończenie użyczenia.
Do art. 142. Możnaby mieć wątpliwości, czy ustęp 1 tego

artykułu jest potrzebny, gdyż wypowiada zasadę, wynikającą już
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z ogólnych zasad. Umieszczenie go jest jednak poż dane celem
za.znaczenia, że czas używania może być oznaczony bądź wy­
-raźnie bądź w sposób dorozumiany, że w tym ostatnim wypadku
Tozstrzyga cel umowy a wreszcie, że jeżeli stosunek ma się skoń..
.ozyó z uplywem czasu wskazanego celem umowy, decyduje czas,
w którym cel ten mógl być osiągnięty, obojętnem zaś jest, ozy
biorący z umowy skorzystał, czy teź nie.

W ustępie 2.gim projekt nadaje użyczaj cemu prawo wcze..
śniejszego odebrania nie tylko wtedy, gdy, biorący używa rzeczy
w sposób niewłaściwy, ale także, gdy bezprawnie oddaje j  komu
innemu albo gdy ją zaniedbuje. W tych ostatnich wypadkach
bowiem biorący narusza obowiązek "custodiae" wskutek czego uży­
czająoy traoi do niego zaufanie, będąoe podstawą tego kontraktu.
Również należało dać użyozającemu za przykładem innych ustawo­
dawstw prawo wcześniejszego odebrania rzeczy, gdy użyozający
sam jej wcześniej potrzebuje skutkiem okoliczności przy zawarciu
umowy nieprzewidzianych. W umowie tej bowiem silniej niż
w innych można upatrywać dorozumianą klauzulę rebus sic stan..
tibus, zwlaszcza, jeżeli się uwzględni,  e użyczenie jest bezintere­
sownem pozbawieniem się użytku ze strony użyczającego na ko­
rzyść biorącego.

Ustanie użyczenia z ohwil  śmierci biorącego jest podykto­
wane n_aturą tego stosunku, jako opartego na zaufaniu. Reguła
ta jest jednak tak samo dyspozytywna, jak n. p. przy spółce.

Skutki ustania użyczenia.
Do art. 143. J u  w motywach do art. 133 zaznaczono, że

<>bowiązek zwrotu rzeczy po uplywie czaSll używania ma tu takie
same znaczenie i uzasadnienie, jak przy najmie i przeohowaniu.
Artykul 143 odpowiada więc pierwszemu ust. art. 109, natomiast
nie uważał projekt za wskazane przyjmować reguły interpreta­
cyjnej ust. 2 art. 109, wedle którego domniemywa się, iż rzecz
zostala. oddana w stanie dobrym, do użytku zdatnym. Przy kon­
trakcie najmu domniemanie to jest uzasadnione, albowiem wy­
najmująoy ma obowiązek w takim stanie rzeoz oddać, inaczej
jest przy umowie użyczenia, w której użyozający czyni tylko
przyslugę biorącemu i nie ma żadnych obowiązków co do oddania
rzeozy w pewnym stanie. Przeciwnie na.leży si  domniemywać,
że skoro zgodził się na jej bezpłatne używanie przez drugiego"
raczej znaj dywala, si  w stanie gorszym niż lepszym.

ROZDZIAŁ PIATY.
"

P ożyczk a.
Treść umowy.

Do art. 144. r. Wedle prawa rzymskiego i kodeksów obowią­
zująoych w Polsce pożyozka jest umową realną, która przychodzi

-Ii
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do skutku przez oddanie waluty pożyczkowej i co zatem idzie
umową jednostronną t. zna rodzi tylko obowiązek zwrotu a ewen
tualnie i placenia odsetek po stronie biorącego pożyczkę. Obo­
wiązki dającego, o których mówią art. 1898-1901 K. Nap. nie­
są sensu stricto jego obowiązkami kontraktowemi, ale albo s
zobowiązaniami z deliktu albo rezultatem tego, że dlużnik ma
obowiązek placić dopiero po pewnym czasie. Umowa o udzielenie­
pożyczki jest umową przygotowawczą (pactum de contrahendo)
System ten byl odpowiedni w czasach, gdy pożyczka była z re­
guIy.- darmą i nie odgrywała tak wielkiej roli w życiu gospo­
darczem. Obecnie jednak stosunki się zmienily. Pożyczki zwłaszcza
długoterminowe i krótkoterminowe wekslowe, jako normalne formy
kredytu, stanowią dziś podstawę egzystencji rolnictwa i przemy­
sIu, i samo przyrzeczenie pożyczki zmienia zasad niczo finansow .
pozycję rolnika lub przemyslowca, przyrzekający pożyczkę zatem,
który z reguly żyje z udzielania pożyczek (np. banki) powinien
mieć odrazu obowiązek wypłaty pożyczki, skoro umowę np. przez
spisanie skryptu dłużnego zawarl. Co więcej, jeżeli pożyczka ma.
być zabezpieczoną hipotecznie, bank uzależnia zwykle wyplatę­
od. uprzedniej intabulacji prawa zastawu. Obecnie intabulacja ta
następuje na podstawie skryptu dłużnego, w którym dłużnik
stwierdza, że otrzymał pożyczkę, gdy tymczasem jej jeszcze nie­
otrzymal. Raczej potrzebna jest konstrukcja warunkowego prawa
zastawu, któreby intabulowano na podstawie umowy o pożyczkę,
poczemby uwidoczniano w księdze gruntowej fakt wyplaty, aby
ujawnić, że warunek się spełnil. Także w obecnym systemie może­
być wątpliwe, czy i kiedy przychodzi do skutku obustronnie wią­
żąca umowa przygotowawcza. Promesa jest niewl:\tpliwie taką
umową przygotowawczą, ale tylko jednostronnie wiążącą. Ale czy
np. skrypt dłużny, wygotowany przed wypłatą waluty, jest tak8t
umową dwustronnie wiążącą? Raczej nie, gdyż wedle panujących
np. w Malopolsce zapatrywań, dłużnik, który podpisal i zainta­
bulowal skrypt dłużny, nie czuje się w obowiązku podejmować­
calej pożyczki, na którą skrypt opiewa, skoro jej nie potrzebuje.
A jednak zobowiązanie wyplaty dla banku chyba istnieje (przy­
najmniej w granicach umowy przygotowawczej) nieograniczone>
już pierwotnym terminem promesy. A nawet choćby już upłyną}
jednoroczny termin dochodzenia wykonania umowy przygotowaw­
czej z S 936 K. R. trudno będzie twierdzić, że bank nie ma obo­
wiązku wyplaty, skoro podpisałl lącznie z dłużnikiem skrypt
stwierdzający, że cała waluta zostala zaplacona!

Z tych względów projekt J idąc za wzorem pr. obI. szwajc.
i projektu francusko-wloskiego, uważa pożyczkę za umowę kon­
sensualną i obustronnie wiązącą tj. rodz cą zobowiązania po obu
stronach. Oczywiście nie jest to umowa synallagmatyczna, bo
główny obowiązek dłużnika, tj. zwrot, nie jest odwzajemnieniem
się za świadczenie dającego pożyczkę, ani też nie jest przyczy n 9t
(causa) tego świadczenia. Wykonanie zobowiązania przez udzie­
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łającego p życzki czyli wypla a waluty, .jest warunkiem skutecz­
ności obowIązku zwrotu ale nIe odwrotnIe.

II. Przedmiotem pożyczki mogą być pieniądze lub inne
rzeczy zamienne (np. zboże). W pierwszym wypadku mamy po­
iyczkft pieniężną, do której stosują się przepisy art. 189-143
proj. cz. ogólnej. O ile ponadto pożyczka pieniężna wymaga od.
rębnego traktowania, zaznaczono w odnośnych artykułach pro..
jektu, że te przepisy stosują się tylko do pożyczki pieniężnej.
Natomiast nie wprowadził projekt zupelnego oddzielenia przepi...
sów o pożyczce pieniężnej od przepisów o pożyczce w rzeczach
użytkowych, jak to bylo pierwotnie zamierzone (por. art. 141
proj. , cz. 09ólnej), bo istota ob  stosunk?w prawnych jest ta sama
i ilośc wspolnych zasad (odsetkI, przedmIot zwrotu, clausula rebus
sic stantibus) jest większa, niż ilość różnic.

III. Kodeks niemiecki oraz p. obI. szwajcarskie i projekt
fr,-wIoski wymieniają w definicji pożyczki jako jej essentiale
wypłatę (K. n.) względnie obowiązek wyplaty (pr. szwajc. i proj.
francusko. wIoski) pieniędzy albo innych rzeczy zamiennych.
Z punktu widzenia konstrukcji umowy realnej (jak w kodeksie
niemieckim) nie budzi to żadnych wątpliwości, natomiast z punktu
widzenia konstrukcji umowy konsensualnej jest to wadliwe, bo
dający pożyczkę zobowiązuje się dać albo tylko pieniądze) albo
tylko inne rzeczy zamienne, zaś taka alternatywa, jak w pr. szwajc.
i projekcie franc.-wl. przypomina zanadto zobowiązania alterna­
tywne. Ponieważ dalej zależnie od rodzaju przedmiotu pożyczki
co innego jest przedmiotem zwrotu (albo suma pieniężna choćby
w innych pieniądzach, albo rzeczy zamienne tego samego gatunku
i dobroci), przeto zmieszczenie tego wszystkiego w jednem zdaniu
jest niedogodne. Dlatego w pr. szwajc. i proj. franc. opuszczono pie­
niądze, gdy mowa o zwrocie, ale stąd wynikla znowu pewna nie­
dokładność, bo przy pożyczce pieniężnej nie zawsze zwraca się
rzeczy "tego samego gatunku i dobroci". Dlatego projekt w de­
£nicji mówi tylko o kapitale pożyczkowym (por. art. 1908, 1909
Kod. Nap.), zaś w drugiem zdaniu mówi, że kapitał może się
składać z pieniędzy lub innych rzeczy zamiennych. Natomiast
.co ma dłużnik zwrócić w jednym i drugim wypadku należy do
postanowień szczególowych o obowiązkach biorącego pożyczkę.

IV. Kodeks Nap., Kod. austr. i proj. franc. - włoski mówią
() rzeczach zużywalnych. Chodzi tu jednak niew tpliwi6 tylko
Q zużywalność w zna.czeniu subjektywnem, w stosunku do bio­
rącego, który ma je skonsumować lub wydaó (np. przedać) i dla­
tego musi za.wierać umowę pożyczki zamiast najmu lub wygo­
dzenia. Natomiast ani pieniądze, ani np. towar, który jeden kupiec
pożycza od drugiego, by go sprzeda.ć klientowi, nie są objektywnie
zużywalne. Ponieważ jednak to subjektywne pojftcie zużywalno­
ści jest nietechniczne, bo zbyt płynne, lepiej go nie wprowadzać.
Natomiast w pożyczce chodzi niewątpliwie o rzeczy z a m i e n n e,
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gdyż zwrot ma inne indywidua objąć jako równoznaczne. Tak
samo kodeks niem. i pr. obI. szwajc.

V. Z użycia slowa z w r o t wynik  dość jasno, że obowiązek
biorącego oddania kapitału pozyczkowego powstaje pod warun..
kiem wyplaty waluty (bo można zwrócić tylko to, co się otrzy­
malo), oraz, że między wyplatą a zwrotem musi upłynąć pewien:
czas, gdyż inaczej umowa byłaby bezcelowa, zwraca się coś po.
zrobieniu użytku.

Do art. 145. Przepis ten zawiera regułę interpretacyjną co do.
procentów. Wedle wszystkich kodeksów obowi zujących w Pol­
sce, procenta muszą być wyraźnie wymówione. Odmienna zasada.
co do obrotu handlowego, wypowiedziana wart. 313 ust. 2 prawa
szwajc., należy do kodeksu handlowego. O ile chodzi o obrót cy­
wilny, stosunki obecnie wprawdzie o tyle się zmienily w poró­
wnaniu z dawniejszemi, że pożyczki oprocentowane są normalnem
zjawiskiem i jedną z glównych podstaw życia gospodarczego,.
jednak częste są również pożyczki nieoprocentowane, zw}aszcza.
gdy chodzi o kredyt konsumcyjny.

Moment altruizmu, jaki w nich się objawia" podobnie jak
przy użyczeniu, prawo powinno uwzględnić, dlatego wola za­
wierania pożyczek nieoprocentowanych nie może być kwestjono­
wana. chodzi tylko o to, co przyjąć za regułę w razie wątpliwo­
ści. Projekt jdzie w tym względzie za wzorem innych kodeksów
z uwagi na to, że o ile chodzi o poźyczki udzielane przez banki
lub wogóle jako interesy lokacyjne lub inwestycyjne, wyraźn&
umowa co do odsetek jest przyjęta w praktyce i nie robi żadnych,
trudności, o ile zaś chodzi o interesy drobniejsze, kredyt kon­
sumcyjny, umowy pożyczkowe między krewnymi czy znajo­
mymi, biorący pożyczkę jest z reguly stroną słabszą i posta..
wianie oprocentowania jako zasadę mogloby stać się źródlem
wyzysku.

Reguła interpretacyjna ustępu drugiego wzorowana na Kod..
niem.   246 i proj. franc. wloskim. Natomiast regułę art. 314 pr.
szwajc. uważa, projekt za dającą powód do procesów, a nadto nie­
prakty z?ą w okresach przewrotów gospodarczych j ak np. obecni&
po wOJnIe.

Obowiązki dającego pożyczkę.
Do art. 146. Główny obowiązek dające o pożyczkę, tj. wy­

plata kapitału, wynika już z art. 144, pozatem wystarczą przepisy
części ogólnej o dopelnieniu zobowiązań pieniężnych lub gatun­
kowych. Tu należy tylko unormować ograniczenie tego obowi zkl1
na wypadek zmiany stosunków po zawarciu umowy.

Prawo zatrzymania się z wypłatą pożyczki w razie zmIany
polożenia majątkowego biorącego uznane jest prawie we wszyst­
kich kodeksach. Wedle K. n.   610 w razie istotnego -pogorszenia.
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stosunków majt}tkowych drugiej strony, które zagraża roszczeniu
o zwrot. Wedle K. s,. prawo to służy dającemu w razie takiej
zmiany stosunków, że dający traci zaufanie do biorącego albo
jeżeli wyraźnie oznaczony cel (np. lokata) został udaremniony,
936. Wedle pr. szwajc., jeżeli biorący stal się niewypłacalnym.
lub był nim już w chwili zawarcia umowy ale dający o tem
wówczas nie wiedzial. Wedle K. N. możnaby chyba oprzeć się
na koncepcji ogólnej cI. r. s. s. Projekt zawiera dwa podobne po­
stanowienia w części ogólnej, a to art.. 29 i 164. One jednak do
pożyczki zastosować się wprost nie dadz , bo jedno odnosi si
do umów przygotowawczych (& wedle projektu przyrzeczenie po­
życzki jest umową definitywną), zaś drugie do umów wzajemnych.
Jednak chodzi tu o to samo niebezpieczeństwo, co w wypadku
art. 164 proj cz. og. Dlatego uzasadnione jest to samo sforml110­
wanie, o ile chodzi o stan faktyczny. Natomiast jest różnica co
do skutków. Wedle art. 164 dopuszczalne jest tylko wstrzymanie
się z dopelnieniem, ekscepcja dilatoryjna aż do zapłaty lub za­
bezpieczenia wzajemnego świadczenia, tu musi być prawo definity­
wnego odstąpienia od umowy.

Odpowiedzialność za wady rzeczy pożyczonych.
Do art. 147. Kodeksy obowiązujące w Polsce ograniczają rę­

kojmię za wady fizyczne i prawne do umów wzajemnych, nie
znają jej więc przy pożyczce. I w zasadzie przy pożyczce niema
potrzeby takiej od powiedzialności. Jeżeli pożyczka jest pieniężną,
o wadach prawnych nie może być mowy, bo choćby wypłacono
cudze pieniądze, biorący pożyczkę staje się ich właścicielem,
a gdyby się nawet w myśl przepisów prawa rzeczowego właści­
cielem nie sta1, nie będzie mial obowiązku zwrotu (co projekt za­
znacza mówiąc o obowiązkach biorącego wart. 166). W razie
wad fizycznych nie można mówić, by wyplata sumy pieniężnej
nastąpiła (por. art. 139 proj. cz. ogólnej). Jeżeli pożyczka jest
w innych rzeczach, wady prawne również nie wchodzą w rachubę,
bo o ile wskutek nich biorl\cy nie stanie się właścicielem, nie ma.
obowiązku zwrotu (art. 156). Ale może być kwest ja, czy o roszcze­
niach trzeciego nie powinien dającego uwiadomić, o tem jednak
należy również wspomnieć przy obowiązkach biorącego. Wady
fizyczne również nie wymagają koniecznie nwzględnienia szcze­
gólnego, bo dluźnik ma oddać rzeczy tylko takiej jakości, w jakiej
je otrzymał (art. 154), a zatem z wadami. Ale dla biorącego może
być trudne znaleść rzeczy z terni samemi wadami. Kodeks j a­
poński pozwala tedy przy pożyczce nieoprocentowanej zwrócić
war t ość otrzymanych rzeczy wadliwych, natomiast przy po­
życzce v oprocentowanej zobowiązuje dajl\cego, aby w miejsce wa­
dliwych dal rzeczy niewadliwe. To samo przy pożyczce nieopro­
cent0'Yanej, jeżeli o wadach ukrytych zamilczal. Wedle projektll
francusko-wloskiee:o da;acv pożvczke oprocentowanł\ odpowiada
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bez względu na winę (a więo z tytułu rękojmi) za szkodę "
rządzoną przez wady ukryte, przy pożyczce darmej tylko  te Igdy wady ukryte znal i je zamilczal. (

Ze za zamilczenie wiadomej wady dający pożyczkę powini
odpowiadać, wynika z ogólnych zasad o odpowiedzialności za e,
rządzoną szkodę. Przy umowie o użyczenie wypowiada tę Z&s
art. 135 i należy go powolać przy pożyczce, zarówno nieoprocen
towanej jak (tembardziej) oprocentowanej. To czyni ustęp 1 art, 14'­

Ale to nie zalatwia kwestji zwrotu w wypadkach, gdy d
jący pożyczkę o wadach nie wiedział. Obowiązek dania rzecz
niewadliwej wzgl. odpowiedzialność z tytulu rękojmi, jak wed
kod. jap. i proj. franc. - wIosk. przy pożyczce oprocentowanej
idzie z jednej strony za daleko, z drugiej strony nie wystarczaJ
gdy chodzi o pożyczkę darmą. Pożyczka, nawet oprocento:
wana, nie ma tego charakteru obopólnego wzajemnego inte.
resu, jak przedaż, zamiana i t. p. Procent jest tylko odszkodo.,
waniem za ubytek użytku z kapitalu przez pewien czas, on U1e
jest a przynajmniej nie zawsze jest ekwiwalentem korzyści, jak
ma biorący pożyczkę. A dalej przy przedaży rzeczy gatunkowych
normalnie przedawca nabywa dopiero te rzeczy, może więc naby6
i niewadliwe w miejsce wadliwych, przy pożyczce zwykle daje
z wlasnego zapasu (np. sąsiad pożycza zboże drugiemu sąsiadowI).

Dlatego projekt nie przyjmuje w tym względzie stanowiska
Kod. jap. oraz proj. franc.-wloskiego. Jedno tylko można przy.
jąć z zasad o rękojmi, a mianowicie prawo odstBtPlenia od po.
życzki w wypadku, gdy czas zwrotu zostal oznaczony na korzyść
wierzyciela, pod warunkiem zachowania ostrożności (zawiadomie­
nie, zbadanie, krótki czas przedawnienia), jak przy przedaży.
Tern samem staje się zbędne postanowienie co do zwrotu warto­
ści jak w Kod. jHp., bo skoro biorący z prawa odstąpienia nie
skorzystał i tych samych rzeczy nie zwrócil, widać ma możność
zwrócenia później t a k i c h s a ID y c h wadliwych rzeczy, albo mu.
na tej różnicy nie zależy" Oczywiście nieraz dopiero przy użyciu
może się wada okazać i zwrot będzie niemożliwy. Ale wtedy
tosować należy przepis art. 62 proj. części ogólnej. Jeżeli czas
zwrotu nie jest OZllaczony albo, jak przy pożyczce darmej, jest
oznaczony tylko na korzyść dłużnika, postanowienIe jest zbędne,
bo dłużnIk może zawsze zwrócić te same rzeczy każdego czas?,

Do art. 148. Przepis ten dotyczący przedawnienia roszczenIa
o wypłatę jest wzorowany na art. 315 pr. obI. szwajc. oraz g 936
K. a. Krótki termin przedawnienia jest uzasadniony tem, że do­
piero po wyplacie powstaje obowiązek zwrotu i nie jest pożąda e,
by stosunki między stronami przez dłuższy czas pozostały Dle.
wyjaśnione. Skoro przez 6 mies. nie źBtdano wypłaty, można przy
puszczać, że biorący nie ma już interesu w podjęciu po YCZkl
(może otrzymał tańszy kredyt albo go nie potrzebuje). Także kał:
pitalista udzielający pożyczki musi wiedzieć, czego się tr.zymac
i Inieć możność ulokowania pieniędzy gdzieindziej.
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Obowiązki biorącego pożyczkę.
Do art. 149. Przepis ten jest potrzebny ze względu na to, że

projekt uwaźa pożyczkę za umowę konsensualną a zatem prze­
pisy o pactum de contrahendo nie wchodzą w zastosowanie.

Ustęp pierwszy głosi, że w razie wątpliwości podjęcie po­
iyczki jest prawem biorącego pożyczkę ale nie jego obowiązkiem.
W tym względzie projekt nie podziela stanowiska pr. szwajcar­
skiego, które zdaje się uznawać obowiązek podjęcia pożyczki
przy potyczce oprocentowanej, art. 315, gdyż kapitalista zawsze
może ulokować pieniądze gdzieindziej i nie jest wskazane zmu­
szać kogoś do brania pożyczki, skoro j ej nie potrzebuj e. Ponie­
waż jednak nie jest wykluczona odmienna wola stron, pożądana
jest odpowiednia regula interpretacyjna, zawarta w ustępie
pierwszym.

Ustęp drugi wprowadza na wypadek, gdyby biorący zobo­
wiązał się w interesie wierzyciela podjąć pożyczkę, krótkie prze­
dawnienie z tych samych powodów, co przedawnienie z art. 148.

Do art. 150. Glównemi obowiązkami biorącego są: zwrot ka­
pitału pożyczkowego i (ewentualnie) zapłata procentów. Ponieważ
bowiązek opłaty procentów jest akcesorjum obowiązku zwrotu
kapitału (zastosowanie: art. 146 pr. części ogólnej, który w ten
sposób czyni zbędnym osobny przepis w rodzaju art. 1908 K. N.
i art. 10 proj. franc.-wloskiego), przeto należy naprzód mÓWIĆ
Q zwrocie kapitału a następnIe o opłacaniu procentów, zwłaszcza,
że te przy pożyczkach krótkoterminowych płatne są często z dolu
razem z kapitałem.

Co do obowiązku zwrotu, należy odrębnie traktować po­
zyczki pieniężne od niepieniężnych. Pieniądze, z których składa
SIę kapitał przy pożyczkach pieniężnych, mają znaczenie nie jako
takie lecz jako środek nabycia innych rzeczy, wchodzi zatem
w rachubę ich sila kupna, wartość z a m i e n n &. Natomiast inne
rzeczy stanowią jako takie przedmiot pożyczki, chodzi o ich
wartość użytkową. Otóż najpierw wobeo tego, że tę samą war­
tość zamienną można przelać przez wyplatę różnych pieniędzy
względnie, że zwrot takich samych pieniędzy może nie być zwro­
tem takiej samej wartości zamiennej (n. p. przy dewaluacji), prawo
musi tu nasuwajt}cą się kwestję rozstrzygnąć, czy zwrot nie po­
winien tak nastt}pić, aby wierzyciel otrzymał tę samBt wartość
2amienną, zwlaszcza, że strony rzadko same o tem pamiętają.
Następnie wartość uiytkowa podlega mniejszym wahaniom niż
zamienna, dlatego tylko przy pożyczce pieniężnej konieczny jest
przepis na wypadek zbyt silnych zmian wartości zamiennej tych
pieniędzy, z ktorych skladal się pożyczony kapitale

Art. 150 zajmuje się kwest ją zwrotu pożyczki pieniężnej.
Ogólny przepis art. 139 proj. cz. ogólnej nie wystarcza, albo­
WIem on wyraża tylko, w jak i c h pienit}dzach z wrot ma nastą­
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pić, ale nie mówi, i 1 e trzeba zwrócić. Także nie rozwiązuje te.
kwestji art. 144 proj., gdyż ten tylko ogólnie nakazuje z\Vro
kapitału pożyczkowego a może być przy pieniądzach wątpliwość
czy nale y zw óci  t  s młł su ę liczebną p eniędzy czy tYle;
aby zwrocona l]OŚC pIenIędzy mIała tę samą SIlę kupna czyli tę
samą wartość zamienną, co dana.

Wszystkie kodeksy obow. w Polsce, stoją na stanowisku, źe
ma. być zwrócona ta sama 9 u m a liczebna (art. 1895 K. N.   98
K. a. "ebensoviel",   607 k. n.) tak samo art. 312 pr. szwajc., art. l
i 4 proj. franc.-wloskiego. Stanowisko to jest jedynie odpowie..
dnie, gdyż postawić zasadę, że wróconą ma być taka ilość pienię­
dzy, która ma tę samą wartość zamienną, znaczyloby wprowadzić
ogromne utrudnienie w stosunkach prawnych, (gdyż dłużnik nigdy
nie wiedzialby, ile ma płacić) i otworzyć wrota procesom. Przed
wahaniami wartości zamiennej pieniądza mogą się strony chronió
przez wymówienie zwrotu w monecie efektywnej, art. 152 albo
przez zwaloryzowanie dlugu, art. 153. W jakIch pienj dzach zwrot
ma nastąpić, określają art. 139, 140 j 142 proj. cz. og.

Ustęp drugi jest wzorowany na art. 317 pr. szwajc. i ma
na celu ochronę biorącego przed wyzyskiem. Podobnie bierze
w ochronę dłużnika 9 99 K. a. jednak zbyt rygorystycznie i dziś
niepraktycznie.

Do art. 151. Przepis ten ma wogóle rację bytu o tyle
tylko, o ile nie nastąpilaby zmiana art. 195 pr. cz. og. w tym
kierunku, by odnosił się nietylko do umów wzajemnych. Pozatem
może on budzić pewne wątpliwości ze względów merytorycznych t
ale projekt przyjął go jako z dwojga. zlego mniejsze. Jestto mia­
nowicie jeden z wypadków zastosowania klauzuli rebus sic stan­
tibu8, podyktowany względami słuszności i dobrej wiary w obro­
cje a odznaczający się tem, że w następstwie zmiany stosunków
może nastąpić nie zmniejszenie lecz podwyższenie świadczenia.
dłużnika.

Ustęp drugi odpowiada judykaturze ostatniej ery powojen­
nej. W takich okresach dlużnik tem pilniej powinien dotrzy­
mywać terminów anie spekulować na spadek waluty. Przepis:
podyktowany jest zatem glównie względami polityki prawniczej
l ma. też na celu uniknięcie procesów.

Do art. 152. Przepis ten ma na myśli sposób zabezpie­
czenia. się przed dewaluacją, który polega na zastrzeżeniu sobie
wyplaty w monecie, co do której strony nie przypuszczają de­
waluacji. Uznając tego rodzaju zabezpieczenie się za dopuszczalne,
nie należy jeszcze iść dalej l za pewniać wierzycielom ochronft na.
wypadek, gdyby sila nabywcza tej monety wbrew przewidy­
waniom się zmniejszyla. Dlatego zgodnie z K. N. art. 1895 ust. 2

- projekt uznaje zmIany wartości tej monety za obojętne, nie od...
różniając przytem, jak K. a., miftdzy zmianami wartości zewnę"
trznei i wewnetrznei" Ildvż w razie zmlSłY1V ws:artOQnl r:l'Q'tI7'nAtr "
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naj należy uznać, że moneta umówiona nie jest jut w obiegu
i wohodzi w zastosowanie art. 143 proj. cz. ogólnej. Przed nie­
korzystnemi skutkami art.. 143 może się wierzyciel zabezpieczyć.
!przez wymówienie Bobie wyplaty w drugiej monecie.
I Ustęp drugi ma na myśli wypadki, w których pożyczka wy­
placoDt} zostaje n. p. w monecie krajowej t. j. w zlotych, ale
zwrot ma nastąpić w oznaczonej innej, n. p. w dolarach. Nie­
'Wątpliwie wolik stron jest zabezpieozenie wierzyciela przed de­
fwaluacją zlotego, zaczem przerachowanie na dolary musi nastą­
pić wedle chwili, w której jeszcze dewaluacji być nie może, t. j.
!wedle chwili wyplaty. Dla uniknięcia wątpliwości nie zawadzi
/tego wyraźnie powiedzieć, choć to rozumie się samo przez się;
inaczej zastrzeżenie zapłaty w innej walucie nie miałoby sensu,.
Iwie zyciel móglby ją sobIe sam kupić za zwrócone pieniądze:
krajowe.

Do art. 153. Wierzyciele mogą także i w ten sposób zabez­
pieozyć się przed dewaluacj ą, że zastrzegaj ą zwrot wprawdzie
w pieniądzach krajowych ale w sumie odpowiadającej równo­
wartośoi sumy wyplaconej) wyrażonej w obcej walucie lub szla­
chet,nym kruszcu. W tym wypadku kapital pożyczkowy stanowi

) pewna suma pieniędzy krajowych ale nie stała, lecz zmienna,
; w miarę zmiany wartości zamiennej tych pieniędzy. Ze względu
na, to, że w tym wypadku zasada. art. 150 doznaje przelamania,
bo dłuznik zwraca w pieniądzach krajowych inn  sumę niż otrzy­
mal, projekt wyraźnie wspomina. o takich umowach, aby uniknąć
możliwych w tym wypadku wątpliwości i stanowi, że w tym wy­
padku przedmiotem zwrotu jest wprawdzie również pewna suma
pieniędzy krajowych, lecz nie koniecznie ta, któr  faktycznie
wyplacono, lecz ta, która, ze względu na kurs w czasie i miejscu
zwrotu odpowiada tej sumie innej waluty lub tej ilości kruszcu,
której równowartością, wedle kursu z dnia i miejsca podjęcia
pożyczki, byla suma wypłacona biorącemu pożyczkę.

Do art. 154. Przepis ten odnosi się do pożyczek niepieni ż­
nych i jest sformulowaniem zasady, ogólnie przyjętej w kodeksach
obowiązujących w Polsce i zagranicą. W przepisie tym nie ma
już mowy o tem, że rzeczy muszą być tego samegu gatunku, bo­
to zawarte już jest w   art. 144.

Do art. 155. Kodeks austrjacki co do czasu zwrotu nie za­
wiera żadnych specjalnych postanowień przy pożyczce, obowią­
zuj8t zatem ogólne zasady   904. Jeżeli termin był oznaczony,
w razie wt\tpliwości uwaźa się go za oznaczonego w interesie obu
stron. Jeżeli nie był oznaczony, można żądać zwrotu zaraz t. j.
bez niepotrzebnej zwloki. Jeżeli zastrzezono zwrot wedle możno­
ści lub dowolności, trzeba czekać do śmierci dłużnika. Kodeks.
Nap. stoi na podobnem stanowisku z tą tylko różnicą, że pozo­
stawia gędziemu ozna.czenie czasu, jeżeli albo go nie oznaczono.
albo oznaczono wedle środków lub możności, art. 1900 i 1901.
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Natomiast nowsze l{odeksy, jak niemiecki, pr. szwajcarskie i kod
japoński w razie nieoznaczenia czasu wprowadzają w y p o w ie
dz e n i e z pewnym terminem. To stanowisko jest słuszne, b
z natury pożyczki wynika, że między wypłatą a zwrotem mus
upłynąć pewien czas a odsylać sprawę zawsze do sędziego ja]
w K. N., nie jest praktycznie i byioby obciążeniem sądów. Dla
tego projekt przyjmuje też wypowiedzenie. Ohodzi tylko o ter
min. Prawo szwajcarskie zna jednolity termin 6 tygodni, kodekl
niemiecki 3 miesiące j 1 miesiąc zależnie od wielkości pożyczki
kodeks jap. termin odpowiedni, który ma oznaczyć wierzyciel
System niemiecki jest niepotrzebnie skomplikowany, system ja
pański daje powód do sporów, dlatego najlepszy jest jednolit J
termin 6-tygodniowy. Jest to przecież regula dyspozytywna.

Drug  kwest ją jest, czy dłużnik może zwracać po­
zyczkę w dowolnym czasie. Wedle K. N. i K. a. "tak, jeżeli nie byle
oznaczonego terminu wzgl. byl oznaezony wedle możności lu!
dowolności, nie, jeżeli termin był oznaczony. Kodeks niemiecki i prJ
szwajcarskie odróżniają ponadto, czy pożyczka jest oprocento 4
wana czy nieoprocentowana. Jeśli czas nie byl oznaczony a dlug.
byl nieoprocentowany, dłużnik może spłacać w każdym czasiel
(9 271 ust. l i 609 K. n., art. 75 pr. obI. szw.). Jeżeli czas byl
llIeoznaczony ale dług był oprocentowany, wedle K. n. dlużnikl
musi w}7powiedzieć pożyczkę na termin z g 609 ustęp    na. 1
tomiast wedle pr. obI. szwaje. może płacić wcześniej o ile
z umowy nie wynika, co innego, art. 81 pr. obł. Jeżeli czas by}
oznaczony a dlug nieoprocentowany , dłużnik może plaćić wcze­
śniej bez wypowiedzenia, art. S 609, 271 ust. 1 K. n., art. 81 pr.
obI. SZWa Jeżeli wreszcie czas byl oznaczony, zaś dlug był oprocen..
towany, nauka uważa w razie wątpliwości, źe termirl jest w in­
teresie obu stron a zatem dłużnik \\Tcześniej płacić nie może.

Kodeks japoński daje zawsze dluznikowi prawo wcześniejszej
s płaty.

Ponieważ tu chodzi o regułę interpretacyjną, przeto naleźy
dać dłużnikowi prawo wcześniejszej splaty w razie nieoznaczenia
terminu zawsze, w przeci wny ID razie wówczas, gdy dlug jest
nieoprocentowany.

00 art. 156. Z powodów, wyluszczonych w motywach do art.
147 projekt nie uznaje przy pożyczce rękojmi za wady prawne.
Jednak z istoty zobowiązania do zwrotu pożyczki, jako uwarun­
kowanego otrzymaniem kapitalu wynika, że gdyby biorący wsku.
tek ewikcji pozbawiony zostal kapitalu, przyjąć należy, że wy­
plata nie nastąpiła i obowiązek zwrotu nie powstaje. Jednak da­
jący powinien mieć możność obrony w procesie wytoc30nym przez
trzeciego. Dlatego projekt naklada na biorącego pożyczkę obo­
wiązekjbezzwlocznego zawiadomienia dającego o podniesieniu rosz­{"\ryo":"  "ł""Of7' r..Ctr..h.n.  __............:_ ..:  1_ _ __ __.,_ .. ... '1
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Do art. 157. Zasada, że odsetki maj  być placone w tej sa­
mej walu( ie, co kapital, wynika z istoty odsetek. Zasada, że na­
leż  się one tylko w razie umowy, wypowiedziana jest wart. 145,
jak równieź regula dyspozytywna co do wysokości odsetek. Tu
(należy tylko określić czas platności, co czyni projekt zgodnie
, S 608 K. n. i art. 314 pr. obI. szwajc. oraz z prawem austrjac­
kiem,   4 ustawy z 14 czerwca 1868 nr. 62 dz. u. p.

Do art. 158. Przepis ten dotyczy pobierania odsetek od odsetek
czyli t. zw. "AnatocismusU.. Z praw obowi zujących w Polsce prawo
austrjackie zniosło zakaz anatocismU8 (  3 ust. z 14 czerwca 1868
nr. 62 dz. u.). Natomiast zna go w zlagodzonej formie kodeks Nap.
art. 1154), K. n. (  248) podobnie jak pr. obI. szwajc., art. 314
ust. 3 i kodeks japoński, art. 405. Projekt wychodzi z założenia,
że zakaz anatocismus w tym ograniczonym zakresie, t. j. gdy do­
tyczy tylko llmów z gór y o skapitalizowanie zaleglych odsetek,
jest w Polsce konieczny wobec większej może niż gdzieindziej
lekkomyślności w zaciąganiu dlugów uciążliwych. Możnaby wpraw­
dzie uważać, że przepis ten jest zbędny wobec artykułu 48 proj..
"z. ogólnej o wyzysku, jednak zwlaszcza w naszych stosunkach
lepiej dać sędziemll normę jasną, choćby zbyt prostolinijną, niz
puszczać wszystko na niepewne frukta procesów, w których osta­
tecznie ma decydować swobodna ocena sędziego. Można to uczy­
nić tem śmielej, że przyjęcie tej zasady nie wyklucza wyjątków,
podyktowanych realnemi potrzebami obrotu, jak w stosunkach
conto-corrente, w kredycie dlugoterminowym i we wkladach
oszczędności. Czy te ostatnie s  pożyczkami, pozostawić należy
ocenę nauce, wymienienie ich jednak w rozdziale o pożyczce,
mimo pownych wątpliwości teoret.ycznych, nie może mieć żadnych
ujemnych następstw merytorycznych.

ROZDZIAŁ SZÓSTY.

U 01 O..y O ś WIli a dcze nie usl,u gil
Uwaga terminologiczna. CaŁą grupę umów, których

przedmiotem jest praca llldzka, nazywa projekt umowami o 11Slugi.
Takiemi są: umowa o pracę (contrat de travail, A.rbeitsvertr8 I g),
umowa o dzielo (louage d'ouvrage, contrat d'entreprise, Werk­
vertrag), zlecenie (mandat, Auftrag), umowa o pośrednictwo (con­
trat de courtage, Meklervertrag) , umowa o przechowanie (Depot,
Verwahrungsvertrag). Strony działające projekt nazywa w umowie
o pracę pracodawcą i pracownikiem, w umowie o dzielo zama­
wiającym i przedsiębiorcąJ w umowie o zlecenie dającym i przyj­
ującym zlecenia, w umowie o pośrednictwo poszukującym po­
rednictwa i pośrednikiem) w umowie o przechowanie składającym
l przechowawcą. Wynagrodzenie za pracę, gdyby uznano za sto­
\: ......,..,..'"   - _1 ..!..1. ., ..!.. ___ _ L __   _ __   ...... L _ "'" 1 ""'..t...... 'ł   t... .. _ ,.. ł---........... n);. .



174 Objabnienia. Ogólna charakterystyka.

w umowie o pracę i o dzielo - wynagrodzeniem albo zarobkiem
w umowie o zlecenie - honorarjum, w umowie o pośrednictwo  Istręcznem. I

Ogólna oh arak t ery styka. Z pomiędzy instytucyj praw
cywilnego może największej ewolucji doznal uklad stosunkó
zawiązanych między pracodawcą a pracownikiem a opierającYCb
się na umowie o prac  a to już nie tylko w porównaniu z za,­
sadami prawa rzymskiego lecz j z postanowieniami prawOda\Vl
czerni zeszłego stulecia. Stało się to pod wpływem znaczeni
jakiego nabrała praca ludzka w nowym ukladzie życia gospodar­
czego. Gdy ustawodawstwa na początku wieku XIX umowę
o pracę traktują wprost lekceważąco, opierając się głównie na
analogicznym stosowaniu postanowień o najmie rzeczy, co obja
wilo się nawet jeszcze pod koniec XIX stulecia w pierwszYDl
projekcie kodeksu niemieokiego, nowsze prawoda.wstwa, naprzód
pod wpływem ozynników liberalnych dawaly stronom umawia.
jącym się obszerną swobodę w układaniu tego stosunku, pozosta.
wiaj c ograniczenia tej swobody prawu publicznemu a późnieJ
pod haslem ochrony pracowników, jako strony gospodarozo slab.
szej, poczęły także i w zakresie prawa cywilnego wprowadzać prze
pisy bezwzględnie obowiązujące, które znalazły wyraz w nowym
kodeksie niemieckim, w pr. obI. szwajc. i w najnowszem prawie
austr. We Francji utworzono z przepisów, w ciągu XIX stulecia
w tym przedmiocie wydanych osobny kodeks pracy, który obok
publicznych zawiera także liczne postanowienia prywatno.prawne

Od tej tendencji najnowszych prac kodyfikaoyjnych także
i ustawodawstwo polskie nie może być wolne. Projekt poświ ca
baczną uwagę grupie umów o uslugi, do której zalicza: umowę
o pracę, umowę o dzielo, o zlecenie, umowę o pośrednictwo, umowę
osklad, którl\ projekt nazywa umową o przeohowanie i depozyt
bankierski. Natomiast wyłączono z projektu interes komisowy
i przewozowy, (które jako przeważnie handlowe znajduj  wla­
ŚCIwsze miejsce w prawie handlowem), oraz umow  o naklad,
która znalazła wyczerpujące unormowanie w prawie autorskiem.

Spólnem znamieniem typów umownych tej grupy jest to,
że przedmiotem ich Jest świadczenie usług dla drugiego, to zn.
czynność ludzka, która zdoła zaspokoić potrzeby drugiego.

Nie czyni proj ekt różnicy między pracBt :fiZYCZTlą a umy­
słową, czyli tzw. niższ  i wyższ . Nie można bowiem sobie wy­
()brazió pracy ludzkiej, podjętej z świadomością (a w umowaob
o uslugi tylko o taką chodzić może), któraby nie wymagała wcale
żadnego wysilku umysłowego, a wi c byla czysto fizyczną, od­
różnienie zaś tzw. operae illiberales i liberales, które w stosun­
kach socjalnych dawnych wieków miało swe uzasadnienie, dziś
stracilo swe znaczenie zwłaszoza ze stanowiska prawa, cywilnego.
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Tytuł pierwszy.

Umowa o pracę.
Do art. 159 i 160. Znamionami umowy o pracę są:
1.. po jednej stronie praca z przeznaczeniem dla drugiego 7
2. określenie uslug miarą czasu, przez który trwaó ma go..

to'WoŚć do ioh spełnienia,
3. po drugiej stronie obowiązek wynagrodzenia.
Ad l. Praoa jest to rozwinięcie dzialania, mającego dla

.drugiego pewną wartość (niekoniecznie majątkową) bez różnicy,
czy polega na praoy fizycznej, ozy umysłowej. Z przeznaczenia
dla drugiego wynika stosunek podporządkowania oraz to, że ten
.drugi a nie pracownik, ponosi ryzyko wyniku praoy.

Ad 2. Określenie czasowe naj dobitniej wyróżnia umowę
o pracę z pomiędzy innych umów o USltlgi. Ten sam rodzaj praoy
może być przedmiotem umowyodzielo, jeśli wynik pracy, a nie
pelnienie jej przez pewien czas jest przedmiotem umowy n. p.
-stosunek zawiązany z lekarzem będzie umową o pracę, jeśli tenże
zobowiąże s;ę przez rok pelnie funkoję lekarza, domowego a umową
o dzieło, jeśli zobowiąze się dokonać operacji. Określenie czasu
.może być w związku z obliczeniem wynagrodzenia, jednakże to
nie jest konieoznem. Także i robotnik akordowy (od sztuki) za..
wiera umowę o pracę, jeśli zobowiąże się być do dyspozycji
pracodawcy przez pewien okres czasu, ohociażby wynagrodzenie
.obliczane było nie. wedle tego czasu lecz od sztuki. Czas może
być określony stale ll. p. dzień, rok, pittć lat albo aż do wypo­
wiedzenia lub rozwiązania stosunku.. Także umowa z robotnikiem
dziennym albo artystą, zaangażowanym na sezon jest umową
o pracę. Umowa z nauczycielem zwyczajnie jest umową o pracę;
gdyby zaś chodzilo o przygotowanie do egzaminu, będzie umową
o dzielo. Nie czyni różnicy sposób wypłaty wynagrodzenia. Nie
rozstrzyga też, czy pracownik wyłącznie jest do dyspozycji
pewnego pracodawcy; umowę o pracę zawiera także n. p. fryzjer,
zgodzony miesięoznie. To ujęcie pracy w ramy czasowe tworzy
między stronami stosunek pewnej stałości, który ł powoduj e do
pewnego stopnia zależność pracownika od pracodawcy. Zależność
ta nie obejmuje jednak osoby pracownika, lecz tylko jego silę
roboczą, potęguje się zaś w przypadkach, w których pracownik
zostaje przyjęty do spólności domowej praoodawcy.
. Kodeks niemieoki (9 611) nie podaje określenia czasu, jako
Istotnego znamienia umowy o pracę. Zostaje to w związku z jego
koncepcją zlecenia, wedle której różni się ono od umowy o pracę
tylko nieodpłatnością. Projekt uznaje określenie ozasowe za istotny
warunek ulnowy i za przykladem prawa obI. szwajc. (art. 319)
wymienia to w tekśoie art. 159. Natomiast projekt nie uważa za
putrzebne wyraźnego postanowienia art. 319 ust. 2 pr. szwajc,
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o tem, ze objętą jest tą definicją także umowa akordowa, jeśli
ujęta jest w ramy czasowe. Lege non distingnente rozumie siEl
to samo przez się. Dla usunięcia wszelkich wątpliwości można.
zresztą i ten ustęp dodać.

Ad 3. Umowy darme o uslugi zostaj ą poza umową w tym
tytule  norm waną, nie, tylko: z .powod  swej stosunkowej
rzadkoścI, ale l dlatego, ze powoduJą odmIenne uksztaltowanie
się stosunku stron do siebie. Do uslug darmych należ :

1. przyrzeczenia usług, przy których strona świadcząca
11Slugi nie reflektuje na żadne wynagrodzenie, pełniąc je jedynie
z uprzejmości, z przywiązania, czy z jakichkolwiek innych cho..
ciażby nie altruistycznych powodów, n. p. w chęci przypodobania
się, w chęci ujęcia sobie drugiego;

2. uslugi pełnione nie na podstawie umowy lecz w wypel­
nieniu obowiązku, nalożonego ustaw  albo z innego tytułu n. p.
uslugi zony dla męża, usługi dzieci pelnione w dopelnieniu obo­
wiązku posłuszeństwa rodzicom.

Nie wyłącza to, iżby przepisy umowy o pracę nie mialy
być analogicznie stosowane o tyle, o ile warunki analogji zacho-­
dzą, zatem co do obowiązków pracodawcy poza wynagrodzeniem
pieniężnem, co do względów sanitarnych i bezpieczeństwa pra.
cownika, co do obowiązku zastosowania się do urządzeń przedsiębior­
stwa i posłuszeństwa wskazówkom pracodawcy, co do ważnych
przyczyn rozwiązania, co do przyj ęcia do wspólności domowej
i t. d. Analogja ta wystarczy najzupelniej i niema potrzeby two­
rzenia odrębnego typu z tego rodzaju umów o usługi darme ani
mieszania ich z odplatnemi, które wywolaloby potrzebę przepi­
sów komplikowanych nieodplatności  uslug.

Jeżeli jest wątpliwem, czy chodzi o pracę odpłatną czy
darmą, niektóre kodeksy nie zawierają domniemania za jednt\
lub drugą, lecz każą sędziemu ocenić wedle okoliczności. I tak
wedle   612 K. n. i art. 320 pr. szwajc. odpłatną jest umowa wtedYt
jeśli można się spodziewać uslug tylJto za wynagrodzeniem. Jest
to jedna z okoliczności, które wskazują niezawodnie na od­
płatność, jednakże jest zbyt nie określona. Tak np. na prośbę moj
zgadza się zarządca sąsiednich posiadłości pilnować moją posia­
dłość przez czas mojej nieobecności. Czy mogę się spodziewać,
że uslugę tę pełnić będzie tylko za odplatą, czy rozstrzyga tu
nadzieja pracownika czy pracodawcy, czy przekonanie obu stron;
a jeżeli one są odmienne?

Dlatego projekt, wychodząc z zalożenia, że darme pe}nieni&
pracy należy do wyjątków, domniemywa się w razie wątpli.
wości, źe chodzi o pracę odpłatną.

Ustęp drugi art. 160 zawiera reguŁę interpretacyjną, opart
na domniemanej woli stron, zarazem jednak odpowiadającą sIu..., .
sznOSCI.
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Do art. 161. W obrębie umów o pracę wytworzyła się
w ostatnich czasach nowa forma tzw. umów taryfowych czyli
zbiorowych (Tarifvertrage, Arbeitsnormenvertrage, contra ts co1­
lectif  de travail), zawieranych między pracodawcami i pracowni­
kami pewnych galęzi przemysłu w pewnej miejscowo określonej
okolicy, które mają na celu uregulowanie interesów stron uma­
wiających się przez ustanowienie w sposób obowiązujący warun­
ków przyszlych umów pracy szczególnie (ale nie wyłącznie) pod
względem j ej wynagrodzenia. De lege ferenda umowy takie na­
suwają trudności w dwu kierunkach a mianowicie pod względem
zakresu obowiązywania oraz sankcyj.

Ad 1. Umowy takie zwyczajnie bywają zawierane między
organizacjami pracowników z jednej, a pewnym pracodawcą albo
organizacją pracodawców !li drugiej strony. O ile ustawa uznaje
kompetencję organizacyj będących stronami w umowie do usta­
nawiania norm obowiązujących osoby do nich należące, umowa
zbiorowa nie wykracza poza ramy powszechnego prawa cywilnego.
Jeśli więc umowa zbiorowa zawarta jest między pracodawcą albo
pewną ich prawu odpowiadającą organizacją, a pewną ilością
indywidualnie oznaczonych lub organizacją pracowników, liczba
uprawnionych i zobowiązanych sprecyzowana jest dostatecznie
i dana jest możność dochodzenia praw stąd wynikających.

Rzecz staje się trudniejszą w przypadkach, gdy chodzi
o przedsiębiorców i pracowników; nie należących do danej orga­
nizacji albo gdy wogóle umowy takie, jakto nieraz bywa, za­
wierane zostają w interesie i w imieniu nieokreślonej ilości osób
bez wystarczającego umocowania osób lub organizacyj działają­
cych np. przez osoby wybrane na publicznem zgromadzeniu czyli
tzw. zastępców, przedstawicieli, delegatów itd. Wtedy umoco­
wanie wedlug prawa cywilnego nie da się z reguly stwierdzić
a stosunek mógłby być utrzymany chyba ze stanowiska umów
in favorem tertii albo wedle zasad negotiorum gestionis, które
to obydwa sposoby jednak byłyby zbyt kruchą podstawą do roz­
strzygania w przypadkach spornych. Komisja znawców przy ukła­
daniu prawa szwaje. i ten przypadek przewidywala, stanowiąc
w drugim l1stępie art. 371 ter. swego projektu, że taka umowa
,zbiorowa wiąże (chociaż tylko jako lex dispositiva) także i obcych"
do organizacji nienależt}cych (Outsiders), tej samej gałęzi prze­
myslu się oddających i w tej samej okolicy zamieszkałych, jeśli
ogłoszona zostala publicznie. Ustęp ten jednakże nie znalazl się
w pr. szwajc. Rada Narodowa skreślila go glównie z powodu,
że mogłoby się zdarzyć w pewnej okolicy kilka takich odmien­
nych pomiędzy sobą umów taryfowych, a wtedy nie możnaby
wiedzieć, której postanowienia mają moc obowiązującą co do tre­
ści umów o pracę z robotnikami zawieranych. Argumentu tego
lekceważyć nie można, to też projekt poprzestaje na dopuszcze­
niu mocy obowiązującej umów zbiorowych, zawartych bądź przez
osoby indywidualnie oznaczone, bł\dź przez organizacje prawnie
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uznane, tylko w odniesieniu do samych kontrahentów lub czlonków
organizacyj.. Nie wyklucza to specjalnych, dalej id cych posta_
nowień ustawowych, jak np. li nas w ustawie o zatargach z pra..
cownikami rolnymi. Ze stanowiska prawa cywilnego przedewszyst..
kiom więc wymagać należy, ażeby umowa zbiorowa zawarta byla
między o.sobami,  ającemi zdolność ?o jej  awierania, a więc
aźeby, o Ile .chodzI o osoby prawne (związek osob, stowarzyszenie)
osoby zawierające ją mogły zobowiązywać czlonków tychże'
z czego wynika, że musi to być osoba prawna przez państw
uznana, której statutowo powzięte decyzje wi zalyby stowarzy_
szonych.

Ad 2. Celem umowy zbiorowej jest ustalenie warunków pracy
w przyszlych umowach konkretnych z robotnikami.. Jeżeli więc
o wplywie umowy zbiorowej na. poszczególne umowy o uslugi
ma być mowa, to co najmniej jedna ze stron umowy o usługi do
przestrzegania postanowień llmowy zbiorowej obowiązaną być
musi, bo tylko wówczas nie będzie się zawierać umów sprzecz­
nych z umową zbiorową. Ale samo obligacyjne związanie nie
,vystarcza, bo wtedy, gdyby ta strona zawarla taką sprzeczną
umowę, byłaby tylko obligacyjnie odpowiedzialną za niestoso­
wania się do postanowień umowy zbiorowej, a sama umowa
o pracę nie byłaby nieważną. Jeśli umowa zbiorowa ma mieć
wogóle skutek, musi wkroczyć prawo pozytywne i orzec, jak to
czyni art. 323 pr. szwajc. albo g 1 niemieckiego rozp. o urno­
,vach taryfowych z 23 grudnia 1918 , że postanowienia umowy
o prac , sprzeczne z umową zbiorową, są nieważne a w miejsce
ich ex lege wchodzą postanowienia umowy zbiorowej. W takim
przypadku umowa o pracę traci charakter umowy będl\oej wy­
nikiem woli stron a treść umowy zbiorowej staje się prawem
objektywnem bezwzględnie obowiązującem. Dlatego też projekt
tlIDOWę zbiorową nie określa nazwą "umowy" lecz używa wyrazu:
" uklad " .

Powstaje pytanie, czy nie należałoby ograniczyć bezwzględ­
nej mocy ukladu zbiorowego tylko do tych postanowień umów
Indywidualnych, które Sł.\ dla pracownika niekorzystne. Projekt
tego nie czyni, uważając, że umowa zbiorowa reguluje stosunek
prawny nietylko między pracodawcą a pracownikiem ale zarówno
między pracodawcami jak i robotnikami między sobą i słuszny
mają w tem interes pracownicy, by jeden z nich nie umawiał
się o warunki gorsze, jak i pracodawcy, by jeden z nich nie
przyznawal warunków lepszyoh (konkurencja).. Pozostaje to
w związku z celem "ukladu zbiorowego, aby zapewnić pewną sta­
bilizację warunków pracy.

Projekt ogranicza się tylko do tego zasadniczego artykułu.
Bliższe postanvwienia należą już do publicznego prawa pracy.

Do art. 162. Zapatrywania teoretyczne na istotę prawną tzw.
regulaminu pracy i przyczynę jego mocy obowiązującej są wielce
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rozbieżne. Projekt wychodzi z zalożenia, że regulamin pracy,
{)- ile pracownik na jego podstawie podjąl obowiązki, staje się
-części  integralną umowy o usługi i obowiązuje pracownika bez
względu na to, czy poszczególne postanowienia regulaminu są
mu wiadome. Pracownik w szczególności, mając wiadomość
() istnieniu regulaminu i podejmując się pracy w świadomości,
że warunki tegoż go obowiązują, tem samem zgadza się na owe
warunki. Niedopuszcza1nym jest wówczas zarzut niewiadomości
() treści regulaminu, pod warunkiem wszelako, że tenże został spi­
sany i w odpisie pracownikowi wręczony. Tem się tłumaczy po­
stanowienie art. 162, wzorowanego zresztą na art. 321 pr. szwajc.

Do art. 163. Przepis artykułu 162 niedokladnie zabezpiecza
interesy pracowników przedsiębiorstw, w których istnieją regu­
la.miny, gdyż po pierwsze z reguly pracownicy zwlaszcza niższej
kategorji regulaminów nawet urzędowych nie czytają, po wtóre
zaś choćby je znali, zmuszeni są często przyjąć pracę mimo nie­
korzystnych postanowień regulaminu. Dlą,tego projekt, za wzorem
31 proj. niemieckiego z r. 1925, wprowadza ograniczenie dOpt1­
szczalnej treści regulaminów w punkcie, który dla pracC\wników
bywa najdotkliwszy, t. j. pod względem kar za uchybienia.

Obowiązki pracownika.
Do art 164. Umowa o pracę tworzy z reguly ściślejszy sto­

sunek między stronami, polegający na zaufaniu do sprawnośoi
i innych pożądanych przymiotów pracownika, z czem l1stawa li­
czyć się musi. Jak z jednej strony ani pracownikowi zwyczajnie
nie jest obojętnem, komu ma pełnić llSlugi, tak też i pracodawcy
zależy na tern, aby mu uslugi pełnił przyjęty przez niego pra­
cownik, a nie kto inny. Jako regułę więc ustanowić należy, że
pracownik ma pelnić praoę osobiście. Prawo dania zastępcy może
Jednak wynikać bądź z wyraźnej umowy bądź z natury stosunku,
zgodnie z zasadą art. 128 proj. cz. ogólnej.

Niektóre prawoddwstwa (S 613 zd. 2 K. n., art. 327 pr. szwaje.)
zawierają postanowienia co do niepozbywalności także praw pra­
codawcy. Projekt pomija te postanowienia z powodu, że moglyby
one wywolać trudności w przypadkach, gdy chodzi o przejście
przedsiębiorstwa razem z pracownikami, co najczęściej dzieje się
w interesie pracowników, por. art. 192. W przypadkach normalnych
postanowienie o niepozbywalności byłoby nIepotrzebne, bo z na­
tury tych praw wynika, że majBt one zwyczajnie charakter oso
bis t Y a więc z reguly są niepozbywalne, gdy takiego charakteru
l1ie mają, postanowienie o niepozbywalności byloby niewlaściwe.

Do art. 165. W zasadzie praoownik obowiązany jest do pracy,
objętej umowł\. To wynika z art. 159 i osobno o tern mówić nie
trzeba. Chodzi jednak o to, że w pewnych sytuacjach pożądane
jest i zgodne z ogólnem poczuciem etycznem, aby pracownik

*
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pelnił uslugi ponad umówioną miarę lub innego niż umówioneg()
rodzaju.

Obowiązek pelnienia takich uslug ponad umowę, wynika
wlaściwie już z art. 128 ust. 1 proj. cz. ogólnej, jednak dla uni,­
knięci.a wątpliwości nie zaszkodzi zamieścić o tem wyraźnego.
przepIsu.

Postanowienie takie przewidzia?e jest wart. B3? pr. Szwajc
i g 1154 zda 2 K. a. Potrzeba takich usług nadmIernych (ni&
można ich nazwać nadobowiązkowemi, skoro obowiązek ich świad...
czenia uzasadniony jest w llstawie) okazać się może często w roI.
nictwie (np. zbiórka siana w chwili nadchodzącej ulewy), ale­
i w przemyśle i handlu Dp. w razie niezwyklego natlokll kupu­
jących. Pr. szwajc. czyni je zależnem od tego, iżby odmówienie­
uslug wykraczalo przeciwko dobrym obyczajom. Pożądane jest
jednakże jaśniejsze określenie potrzeby. Taką jest niewątpliwie­
grożąca pracodawcy strata i przypadek nieprzewidziany. O zwię­
kszenie sIl w przypadkach przewidzieć się dających może i po.
winien sie postarać pracodawca np. w razie nadchodzących za­
kupów świątecznych. Dalszym warunkiem jest, aby pracownik
byl zdolny do czynności wymaganej. Rozumie się, że taka nad­
mierna praca winna być wynagrodzoną, a to może lepiej, j ak praca.
reglllarna. O wysokości wynagrodzenia, rozstrzyga przedewszyst­
kiem umowa w związku z ewentualną umową tyryfową (art  161).
Gdyby nie bylo żadnej innej wskazówki określi wysokość sędzia.
według zwyczaju miejscowego.

Postanowienie to jest wyjątkiem od zasady art. 129 proj..
cz. ogólnej, dyktowanym specjalną potrzebą. Podobnie się rzecz.
ma szczególnie w usługach domowych w przypadkach, gdy np..
kucharz zachoruje a -inny sługa potrafi go zastąpić.

Do art. 166. J. Projekt normuje tu miarę staranności) której
brak uzasadnialby wszelkie następstwa niedotrzymania umo'\\'y..
W stos unku do art. 80 i 172 proj. cz. og określa on bliżej roz.
ciągłość staranności, wskazując na naturę usług albo zwyczaj.
Co do natury uslug, to w tej wskazówce mieści się także wyma­
ganie, ażeby pracownik w razie, gdyby ona wymagała pe\\neg(}
stopnia uzdolnienia, nie podejmował się takich robót, do których
nie jest on ukwalifikowany. Podejmując się dobrowolnie praoy
wymagajl\cej pewnych szczególnych przymiotów albo wiadomości
jut tem samem uzasadnia swą odpowiedzialność za ich brak. Od
tej odpowiedzialności wolny jest tylko, jeśli ten, kto mu czyn­
ności pewne poruczył, o braku uzdolnienia jego wiedzial, albo wie­
dzieć był powinien (art. 80 ust. 2 proj. cz. og.).

II. Co si  tyczy stosunku posłuszeństwa wskazówkom pra­
codawcy, którym chciano uzasadnić różnicę między pracą wyższ
(umysłową) a niższą (fizyczną) twierdząc, że pracownik wyższy
do takiego posłuszeństwa nie może być obowiązany, to taka ró­
żnica nie jest uzasadniona, bo i ten, kto fizycznie pracuje, nie­
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woże być zmuszony do dawania posłuchu wskazówkom praco­
.dawcy, które sprzeciwiałyby się zasadom wykształcenia zawodo­
wego, ustawie albo dobrym obyczajom. Odnosi się to więo do
.obyd wóch rodzajów praoy. Z drugiej strony życzenia pracodawoy,
które nie są sprzeozne z temi zasadami, każdy pracownik może
a wśród okoliczności powinien spełnić. Dlatego projekt mówi tu
{) stosowaniu się do poleceń pracodawcy tylko w granioach na­
turą uslug albo zwyczajem wskazanych. Kwest ja ta by2a rozpa­
trywana przy układaniu kodeksu niemieckiego (Protokolle 2
Lesung, Tom II str. 277), i przeważyło zapatrywanie, że należy
zaniechać-tego odróżnienia.

III. Obowiązek wierności, charakterystyozny również w sto­
"Sunku pracy w odróżnieniu od umowy o dzielo a wynikający
z tego, że pracodawca jest przedsiębiorcą, zaznaczony jest wart.
166 ogólnikowo, gdyż konkretne jego uksztaltowanie zależy od
1"od aju pracy. Niektóre postaci tego obowiązku unormowane 81:\
w specjalnych ustawach (zdradzanie tajemnic, niedozwolona kon..
kurencja, przyjmowanie podarunków, podmawianie innych praco..
wników do nieposłuszeństwa), w innych wypadkach przepis art.
128 proj. cz. og. w związku z art. 166 powinien dać sędziemu
wystarczającą podstawę.

IV. Pewne zlagodzenia obowiązku staranności i wierności,
podykto_wane potrzebą ochrony socjalnej pracownika., zawierają
art 167 i 168.

Do art. 167. Przepis ten podyktowany jest względami na
ochronę pracowników przed skutkami nieostrożności w obcho­
Dzeniu się z narzędziami, maszynami i materjalami pracodawcy.
Sankcja w formie odszkod-owania pieniężnego, wynikająca z ogól­
l1ych zasad art. 79 i 177 proj. cz. og. bylaby dla nich niejedno­
krotnie zbyt dotkliwE\ i zagrażalaby bytowi rodziny. Dlatego pro­
jekt odmiennie od zasady art. 79 proj. cz. og., który uzależnia
prawo usunięcia szkody przez samego dłużnika od decyzji sędziego,
nadaje to prawo pracownikowi zawsze, o ile to bez znacznej prze..
-szkody ruchu da się przeprowadzić. Por. też art. 17 niemieckiego
projektu o umowie pracy z r. 1925.

Do art. 168. Ze sposobu sformułowania. obowiązku wier­
nośoi wart. 166 (winien pracę pełnić wiernie) wynika, że po usta­
niu stosunku praoy ustaje też w zasadzie i obowiązek wierności.
'V jednym tylko kierunku obowiązek ten, z natury swojej, trwa
choć w zmienionej formie i po ustaniu stosunku pracy, a miano­
wicie, gdy chodzi o zużytkowanie przez pracownika we własnem
zarobkowaniu lub przedsiębiorstwie tajemnic, do których mial
dostęp poprzednio jako pracownik. Zupelny zakaz korzystania
z tych tajemnic byłby jednak zbyt ostry na wypadek, gdyby od
moznośoi ich zużytkowania zależała możność samoistnego zarob­
kowania pracownika) gdyż w takim razie pracownik byłby na
cale życie zwil:\zany siłt} faktu zdanem przAdsiębiorstwem. Dla­
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tego projekt za wzorem S 33 ust. 2 proj. niem. z r. 1925 wpro...
wadza możność korzystania z tych tajemnic w ograniczonym od,
powiednio zakresie, z czego a contrario wynika zakaz korzystania
poza tą granicą, jako wyplyw obowiązku wierności.

Obowiązki pracodawcy.
Do art. 169. Jeżeli wynagrodzenie polega na dostarczaniu

innych rzeczy, niż pieniądze, w braku wyraźnej umowy musi
rozstrzygać zwyczaj miejscowy nietylko o wysokości (art. 160)
lecz także o sposobie świadczenia.

Do art. 170. l. Mowa tu opla tności wyna grodzenia pienię­
żnego. Jeżeli obok tego i niezależnie od tego z umowy albo zwy­
czaju nalezą się inne świadczenia (np. mieszkanie, utrzymanie
wikt, usluga, udział w zysku czyli t. zw. tantjema, djety, gra.ty
fikacje, premje itp.), to czas, kiedy pracodawca ma je spelnić r
stosuje się do ich natury albo zwyczajno Przepisy te Sl} natury
dyspozycyjnej i obowi zują tylko w braku odmiennej umowy
w granicach dozwolonych prawem publicznem. Kwest ja ta zreszt
bywa zwykle unormowana przez umowy taryfowe (zbiorowe).

II. Post8,nowienia art. 170 o płatności wynagrodzenia pienięż­
nego opierają się na zasadzie, że w umowie pracy, jakkolwiek
jest synallagmatyczną, wynagrodzenie z natury rzeczy platne jest
po wykonaniu pracy. Ze względu jednak na potrzebę ochrony
pracowników przed wyzyskiem, wprowadza projekt za wzorem
innych ustawodawstw (9 614 K. n., S 1154 K. a., art. 333 pr.
szwaje, ust franc. z 7 grudnia 1909 DalI. Reoueil period., partie­
4° 1910) przy stosunkach pracy dłużej trwających obowiązek
wypłaty w pewnych okresach, nie przenoszł\cyoh miesiąca z tem
jednak, że w razie zakończenia stosunku w ciągu akiego okresu­
wynagrodzenie platne jest zaraz.

Do art. 171. Przepis ten stara się pogodzić interes pracownik
któremu zależy na znajomości prawdziwego zysku, z interesem
pracodawcy, by wglądanie osób trzecich w księgi nie przynioslo
mu szkody przez ujawnienie tajemnic przedsiębiorstwa.

Do art. 172. Przepis ten jest wynikiem zasady, że każdy po­
winien ponosić ryzyko przypadków, jakie się zdarzają w jego
osobi . Tak samo w zasadzie   615 K. n.,   1155 K. a., art. 382:
pr. obI. szwajc. Projekt nie operuje tu jednak, jak K. n. i pr.
szwajc. pojęoiem zwloki wierzyciela, bo o zwloce wierzyciela
można właściwie mówić tylko wówczas, gdy świadczenie jest
zresztą możliwe a tylko brak potrzebnego spółudzialu wierzyciela,
podczas gdy tu chodzi o takie wypadki, w których świadczenie
pracy stało się niemożliwe, np. dziecko wierzyciela, które pra­
oownik ma uczyć, ciężko zachorowało albo fabryka stanęła ,.
bo główny kocioł pękI i t. p.

Do art. 173. Przepis ten jest odpo_wiedniem zastosowaniem
zasady art. 172 do pracy czasowo akordowej, tj. Z lłffiOWY za­
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wartej na pewien czas z obliczeniem od sztuki. Przy tego rodzaju
pracy pracownik, który pracuje wyłącznie dla jednego praco­
dawcy, bylby skrzywdzony, gdyby nie mial pracy, zapełniającej
ro.u caly czas, w którym pozostaje do dyspozycji pracodawcy.
Za wzorem art. 331 pr. szwaje. nakłada w:ięc projekt na praco..
dawcę obowiązek dostarczania mu dostatecznej pracy albo wy­
nagrodzenia za czas, w którym pracownik był do dyspozycj i.
w miarę ilości roboty, którł\ bylby mógl wykonać, gdyby mu
jej dostarczono. Nie można tego nazwać odszkodowaniem, gdyż
należy się ono nawet bez winy pracodawcy. Zapobiega to też
faworyzowaniu jednych z krzywdBt drugich. Gdyby pracownik
pelnil uslugi dla więcej pracodawców t.o nie może jeden z nich
odpowiadać za brak roboty. Z drugiej strony pracodawca po­
winien mieć możność zastąpienia pracy akordowej, jeśli jej nie
ma, pracą czasową.

Do art. 174 i 175. Z zasady ogólnej, że każdy powinien po­
nosić następstwa przypadku, który się zdarzyl w jego osobie
lub majątku, oraz z artykułów 172 i 173 a contrario wynika, że
niebezpieczeństwo przypadków, które dotyczą osoby pracownika,
ponosi pracownik t. zn. traci za czas przerwy prawo do wyna­
grodzenia. W drodze jednak wyjątku od tej reguły artykul 174,
za wzorem nowszych ustawodawstw (g 616 K. n., S 1154 b K. a.,
a 835 pr. szwaje.), pozostawiając w pewnym zakresie pracownikowi
prawo do wynagrodzenia za czas przerwy spowodowanej takim
przypadkiem, przenosi periculum na pracodawcę. Motywo...
wana jest to względami humanitarnemi, gdyż pracownik, którego
utrzymanie polega calkowicie albo przeważnie na pracy (fizycz.
nej czy umyslowej), byłby w razie przeszkody pozbawiony utrzy­
mania. Nie można jednak zamykać oczu na to, że postanowienie
wydane w interesie pracownika a zapewniające mu pobory nawet
w przypadkach przerwy pracy, jest, zwlaszcza dla pracodawców
drobnych jak n. p. rzemieślników o jednym tylko pomocniku,
bardzo uciążliwe. Zaklad np. fabryozny zatrudniający większą
ilość pracowników, latwiej zniesie ubytek jednego z nich, drobny
przedsiębiorca traci silę pomocniczą a nie doznaje ulgi, musi
opłacać zastępcę a nie ma możności odbić tej straty podwyższe­
niem cen wytworu. Dlatego konieczne jest ograDiczyć to prawo
pracownika do minimum. Projekt więc przewiduje je tylko w sto­
sunkach trwających już dłuższy czas, tylko przez okres najwyżej
4 tygodni i tylko w przypadkach prawdziwej konieczności tj. cho­
roby, służby obowiązkowej w WOjSkl1 albo innych ważnych przy­
czyn. Przytem daje pracodawcy możność odzyskania przynajmniej
w części doznanego ubytku. Potrącenie kwot, pobranych przez
pracownika tytułem ubezpieczenia z kwoty wynagrodzenia jest
tern bardziej uzasadnione, że rr. oźność po bierania z d wócb stron
wynagrodzenia bylaby często zbyt silną pobudką do łatwego;
ociągania się od pracy. K. a. (g 1154 b) poz\vala potrącić tylko
część odpowiadającą premji pracodawcy. Jest to kompromisowe
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załatwienie sprawy między tymi, którzy pracodawcy oh cieli od..
mówić prawa potrącania wogóle, a tymi, którzy pozwalali na
całkowite potrącenie. To ostatnie jest jednak uzasadnione tem, Że
pracownik pobierając jedno i drugie, wzbogacilby się w sposób
nieusprawiedliwiony.

Pracownik nie ma prawa do owych korzyści w przypadkach
w których względy humanitarne odpadają (choroba zawinion
życiem rozwiązlem lub nadużywaniem alkoholu, ciąża pozamal.
żeńska, dobrowolne zgloszenie się do służby wojskowej i t. p)
niemniej gdyby przeszkoda istniała już w czasie zawiązania sto
sunku albo byla wówczas do przewidzenia.

Kwest ja, czy przepis artykułu 174 ma być ius cogens tak,
że zrzeczenie się pracownika nie byloby skuteczne, dala w obra..
dach nad nowelą do kodeksu cyw. austr. powód do dlugich
rozpatrywań. Przyjęto tam w końcu charakter dyspozytywny,
ażeby nie zamykać drogi pracodawcom, którzyby faktycznie nie
byli w możności ponosić tak znacznego ubytku i aby nie d wać
przewagi pracownikom zagranioznym, którzy nie podlegają obo,
wiązkowej służbie wojskowej. Wedle projektu jest to ius cogells
'v tern znaczeniu, że zrzeczenie się ze strony pracownika nie ma
skutku prawnego. Inaczej bowiem przepis art. 174 żadnej nie
miałby doniosłości, zrzeczenie si  byłoby stalą formułką w urno.
wach o pracę a wyżej przytoczone obawy dotyczą wypadków
wyjątkowy ell i nie powinny mieó zasadniczego znaczenia.

00 art. 176. W nowszem ustawodawstwie pracy uznanym
jest obok obowiązku zapłaty wynagrodzenia, jako drugi zasa..
dniczyobowiązek pracodawcy, obowiązek pieczy jako korelat
obowiązku posłuszeństwa i wierno9ci ze strony pracownika. O tym
obowiązku mówią art. 176 i nast.

K. n. (  618/ 2 ) daje pracownikowi prawo wymagania zdro­
wotności i obyczajności mieszkania tylko w przypadku, jeśli prtt­
cownika przyjęto do spólności domowej, z czego a contrario mo.
żnaby wysnuć wniosek, że poza spólnością domową wolno dać
pracownikowi wikt niezdrowy, mieszkanie albo nocleg nieodpo­
wiadające względom zdrowotności lub obyczajności. Niema więc
powodn ograniczać tego obowiązku do spólności domowej. War.
tykule 176 projektu pierwszy ustęp odnosi się do lokalności,
przeznaczonych do pracy, drugi do przypadków wszystkioh, gdy
chodzi o mieszkanie, nocleg i żywność. Ustęp trzeci uwydatnia
charakter publiczno-prawny tych przepisów. lUB publicum priva.
torum pactis mutari nequit.

Wymieniony w ustępie pierwszym obowiązek pieczołowitości
o życie i zdrowie pracownika sięgać może tylko tak daleko, jak
pozwala natura. uslug. Nie możnaby więc np. wymagać od pra­
codawcy, aby chronił pięlęgniarzy od zarażenia się chorob  albo
robotnika zajętego pracą niebezpieczną od niebezpieczeństw, które
z natury z nią są poł czone.
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Do art. 171 i 118. Dalej idące obowiązki pieczy nakłada na
pracodawcę przyjęcie pracownika do spólności domowej. SpóJność
domowa powoduje ściślejszy stosunek z pracodawcą, z którym
11stawa liczyć się musi. a jest z reguły zarazem wskazówką, że
pracownik wlasnego ogniska domowego nie posiada. Chodzi więc
o to, aby ktoś mial obowiązek postarać się o opiekę lekarską
i środki lecznicze albo zarządzić co potrzeba, innemi slowy ZR­
st pió mu do pewnego stopnia rodzinę. Tym może jedynie być
pracodawca. Taki stosunek nie wytwarza się, jeżeli chodzi jedynie
o przemijającą potrzebę np. sprowadzenie montera do naprawy
maszyny, albo t. zw. sezonowych robotników do żniw. Jeśli w ta­
kioh przypadkach umowa może być uważana wogóle za umowę
o pracę (a nie o dzielo), to choćby robotnika przyjęto do gospo­
darstwa domowego, ściślejszy stosunek wytwarza się dopiero po
uplywie dłuższego czasu.

Obowiązek postarania się o opiekę lekarską i środki leoznicze
oraz dostarczania bez przerwy utrzymania ciąży na pracodawcy
w calej pelni, natomiast ponoszenie kosztów leczenia byloby
(zwlaszcza li t. zw. pracowników wyższych) zbyt uciążliwem ob­
ciążeniem, tem bardziej, że obowiązuje obowj zkowe l1bezpie­
czenie. Dlatego na wzór paragrafu 617 K. n. i 1156 a K. a. pro­
jekt pozwala pracodawcy potrącić sobie te wyda.tki z wynagro­
dzenia, jakie pracownik otrzymuje przez czas ohoroby po myśli
art. 174, niema zaś powodu ograniczać tego prawa do pewnej
części tych wydatków, a tem mniej zwalić caly ciężar na praco..
dawcę, jak to czyni art. 344 pr. szwajc.

Do art. 119. Ustęp drugi tego artykulu roz11mie się sam
przez się. Postanowienie pierwszego ustępu jest konieczne, jeśli
cala, doniosłość poprzednich artykułów nie ma być illuzoryjną.
Pracodawca mialby bowiem w ręku możność uchylenia się od
obowiązku przez wypowiedzenie albo wydalenie. Nie uchodzi zaś
zakazywać wypowiedzenia lub wydalenia, jeśli bowiem ich wa.
runki zachodzą, wolno z nich korzystać. Z drugiej strony nie
uchodzi też wykluczyć choroby lub obowiązku służby wojskowej
z rzędu ważnych przyczyn wypowiedzenia lub wydalenia przed.
wczesnego. Zapobieo więo należy w inny sposób możliwemu na­
dużywaniu tych sposobów zakończenia stosunku, celem uchylenia
się pracodawcy od obowiązku. Projekt za wzorem g 1156 b.. K. a..
nie odbiera prawa wypowiedzenia lub wydalenia pracownika ale
stanowi, że mimo wypowiedzenia lub wydalenia obowiązki z arty­
kulu 177 i 178 na pracoda.wcę nałożone nie ustają.

Zakończenie stosunku pracy.
Do art. ł80. Przepis ustępu pierwszego odpowiada naturze

rzeczy i ogólnym zasadom prawa obligacyjnego oraz specjalnej
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naturze stosunku pracy, w którym świadczenie pracownika t})
charakter os bisty. (por. art.   7.95. K. N.,. art r 3?ó .pr. szwajC)
Dla prawa nIem. l austr. zgasnH: cle skutkiem smlerCl pracownika
wynika z natury stosunku..

U stęp drugi zawiera regułę, interpretacyj ną, zgodną z za..
wartą w projekcie odnośnie do umowy najmu. Zdarza się, ż&
strony chociaż zawarly stosunek na pewien czas, kontynuują g(}
po uplywie tegoż milcząco. Znak to pewny, że dalsze trwani&
stosunku odpowiada ich woli, którą tylko w sposób dorozumiany
wyraziły. Ponieważ co do czasu taj odnowionej umowy niczego.
nie postanowily, z natury rzeczy wynika traktowanie jej jak za..
wartej na czas nieozna.czony.

Do art. 181. Co do stosunku zawiązanego na próbę, wypo..
wiedzenie w pierwszym miesiącu odpowiada zwyczajnie zamia..
rowi stron. Z reguly mie8iąc czasu jest dostateczny do próby.
J eźeli w tym czasie nie rozwi że żadna strona, przypuszczać
można, że obie z siebie są zadowolone, a stosunek można uwaza6
za zawarty na czas nieokreślony. Ustęp drugi wychodzi z zalo­
żenia, że związanie się na całe życie albo na zbyt dIugi czas
dla pracownika jest niebezpieczne, albowiem uniemożliwia mu
korzystanie z konjunktury na rynku pracy i uzyskiwanie wyż.
szych zarobków. Należy mu więc dać po uplywie pewnego dłuż..
szego czasu możność wypowiedzenia a na ten przypadek zastrze
dłuższy termin tegoż, jak to czyni projekt szwajc. art. 351
i K. a. g 1158.

Do art. 182. Umowa o nieokreślonym czasie trwania kończy
się przez wypowiedzenie. Co do terminów wypowiedzenia, to
znOWll strony mają przedewszystkiem glos decydujący z tem
ograńiczeniem, że terminy powinny być dla obu stron równe pod
tym rygorem, że w razie umówionych terminów nierównych obo­
wiązuje obie strony termin dłuższy, chodzi b:>wiem o utrudnienie
wyzysku pracownika.

Do art. 183. Przepis ten odnosi się do wypadków, w których
stosunek może się skończyć przez wypowiedzenie, ale strony ter­
minu wypowiedzenia nie ustaliły w umowie.

Poządane jest niewątpliwie, ażeby w przypadku, gdy strony
nie oznaczyly dlugości terminu wypowiedzenia, schemat byl naJ"
prostszy. Kierowniczą zasadę daje umówione wynagrodzenie. Tego
schematu przestrzegają K. n. (S9 621-623) i K. a. (  1159), koro:
plikują jednakże rzecz odróżniając usługi wyższe i niższe, której
to różnicy projekt nie akceptuje z powodów wyżej przytoczonych.
Różnica ta wynika zwyczajnie sama przez się ze sposobu ozna,..
czenia wynagrodzenia. Zawiązując stosunek pracy z adwokatem,
buchalterem lub nauczycielem domowym albo urzędnikiem pry"
watnym nikt nie będzie się uma\vial o wynagrodzenie dzienne
lub t,ygodniowe, lecz co najmniej o miesięczne, a gdyby wyjątkowO
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lnaozej się zdarzylo, niema powodu odróżniać uslug wyższych
i niższyob. Na wszelkie nieprzewidziane wypadki wystarozy
3zternastodniowy czas wypowiedzenia, o ile odmiennych terminów
wypowiedzenia nie przewidują specjalne ustawy, jak np. w b.
aborze rog. o sądach gminnych lub o urządzeniu rzemiosl s w b.
aborach niemieckim i austrjackim ustawy dla slug domowych t
:11a pomocników handlowych, dla zarządców majl\tków.

Do art. 184-186. W ciągu trwania stosunku uslug zdarzają
3ię wyparlki, które mogą zniewolić tak pracodawcę, jak i praco­
wnika do natychmiastowego rozwiązania umowy bez oczekiwania
t,erlninu wypowiedzenia. Z góry powody takie nie dadzą się prze­
widzieć. Spólne jest wszystkim, że muszą one być ważne, a czy
a  takiemi, ocenić można tylko w konkretnym przypadku, więc
Dcenienie pozostawione być musi w razie sporu sędziemu.

,

Sciśle na tem stanowisku pozostają K. TI. i K. a., ograni­
czając się jedynie do wypowiedzenia, że z ważnych powodów
można umowę przedwcześnie rozwiązać (S 626 K. n" 9 1162 K. a.)
Prawo obI. szwajcarskie daje już sędziemu pewne dalsze kry­
terjum kiedy zachodzi ważny powód a mianowicie, gdy ze wzglę­
dów etycznych IU.b dobrej wiary nie można wymagać od strony
dalszego kontynuowania stosunku (art. 352 ust. 2). Projekt idzie
jeszcze dalej i oprócz takiej ogólnej wskazówki wart. 185 ust 1
i 186 ust. 1 wymienia jeszcze przykładowo najważniejsze wy­
padki (podobnie jak art. 71, 72 niem. u. h. lub s,. 1639 p. i 1639 q.
kodeksu niderlandzkiego.

Przepisy art. 184-186 Sfk zastosowaniem do stost1nku pracy
zarówno zasady art. 179 i nast.. proj. cz ogólnej jak i klauzuli
rebus sic stantibus.

Do art. 187. Artykul ten normuje następstwa nieusprawiedli­
wionego przedwczesnego zerwania umowy, mianowicie ustęp
pierwszy po stronie pracownika, ustęp drugi po stronie praco­
dawcy, por.   1162 a i 1162 b K. a., g 628 K. ll. art. 853 pr.
szwajcarskiego.

Do art. 188. Artykul ten przewiduje przypadki winy obu­
stronnej za wzorem   1162 o K. a.

Do art. 189. Nie byłoby pożądanem, aby roszczenia z powodu
przedwczesnego rozwiązania umowy ciągnęły się zbyt dlugo,
rosną bowiem dla obu stron trudności dowodowe. SześciomIe­
sięczny termin prekluzyjny (nie przedawnienia) zdaje się być od­
powiednim.

Do art. 190. Wedle tego artykulu pracownik ma prawo żądać
wystawienia pisemnego poświadczenia o czasie i rodzaju pracy,
nie ma zaś prawa żądać świadectwa co do dobroci świadczeń
swoich, jakie mu nadają K. D. (9 631) i pr. szwaje. (art. 342).
Prawo takie mialoby dla pracownika wartość tylko wtedy, gdyby
świadectwo bylo dlań korzystne. Gdyby mu jednak nadano prawo
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żądania świadectwa kwalifikacyj nego, to wszelkie świadectwo
któreby nie zawieralo korzystnej oceny kwalifikacji  byłoby z góry
uwaźane za ujemne. Z tego powodu projekt za K. a. (  1163)
calkowicie pomija prawo żądania świadectwa kwali:fikacyjnago.

Przy odejściu pracownika pracodawca jest obowiązany wy..
stawić mu świadectwo wlasnym kosztem, w ciągu trwania sto..
sunku tylko kosztem pracownika. Wolność źądaa.ia bezpłatnego
świadectwa w kaźdej chwili moglaby prowadzić do szykany.

Że pracodawca winien zwrócić wszelkie złożone u siebie
dokumenty a więc i dawniejsze świadectwa rozumie się- S  one
niewątpliwie wlasnością pracownika a złożone zostały tylko nał
czas trwania stostlnku pracy, a wedle zasad umowy skladu' zwrotu
można nawet wcześniej żł\daó.

Do art. 191. Odmówienie tej dogodności pracownikowi byloby
szykaną.

Do art. 192. Przepis ten jest podyktowany względami na
ochronę pracowników z jednej strony, zaś na dobro przedsiębiorstwa
drugiej. (Por. S 24-26 niemieckiego projektu umowy pracy
z r. 1915). Chodzi tez o podobny wypadek przejścia praw i obo"
wiązków z trwałego stosunku vi legis, jak w przypadku art. 112
(umowy najmu w razie zbycia rzeczy 11ajętej).

Przepis ltstępU drugiego, któremu analogicznego projekt nie
przyjł\l w odniesieniu do najmu (por. motywa do art. 112-116),
uzasadniony jest potrzebą większej ochrony socjalnej pracowników.

Do art. 193. Umowa o wyszkolenie (Lehrvertrag, contrat
d'apprentissement) nie jest umową o pracę. Niewątpliwie jednak
dadzą się do niej zastosowaó wszystkie przepisy, mające na
celu ochronę pracownika, o ile nie chodzi o wynagrodzenie pie­
niężne (art. 319/3 pr. szwajc.). Rozumie się, źe przy zawarciu
umowy z niewlasnowolnym potrzeba przestrzegania wszelkich
przepisów pr. familijnego, a więc, gdyby to prawo tego wyma­
galo, także i zatwierdzenia sądu opiekuńczego.

Tytuł drugi.

Umowa o dzieło.
Treść umowy.

Do art. 194 - 195. I. Istotnem znamieniem umowy o dzieło,
które m różni się ona od umowy o pracę jest, że przedmiotem
świadczenia jest wynik pracy, t. j. skończony rezultat pracy, ja.ko
calość, gdy przedmiotem świadczenia z umowy o pracę jest pel­
nienie pracy jako takiej przez pewien czas, wynik jej zaś jedyni
naturalnem jej następstwem. Natomiast obojętnem jest, czy chodźl .
o wytworzenie dziela nowego, czy o przekształcenie (napra.wę)
dziela juź istniejącego, czy rezultat będzie rzeczą zmysłową (n. p.
sporzł\dzenie ubrania, wystawienie budynku) czy umysłową (n. p.
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napisanie dziela, sprawdzen e ksił\g rachunkowych),. czy więc ­
cO się z tern łączy - będzIe to praca wyższa czy nIższa. Wedlu g
pojęć nowoczesnych tak operae liberales jak i illiberales mog
być przedmiotem umowy zarówno o pracę (w razie oparcia się
na, określeniu czasowem pracy) jak i umowy o dzieło (w razie
gdy chodzi o rezultat pracy). Obydwom rodzajom umowy spólne
jest teź, źe obie są w zasadzie od płatne do tego stopnia, źe wy­
nagrodzenie jest dorozumiane (ob. obj. do art.. 160) i że postano.
wienia ich do umów darmych zastosowane być mogą tylko ana.
logicznie, jak daleko dopuszczalną jest analogja, a więc D. p. juź
nie, gdy chodzi o rękojmię, bo co do darmych wskazane jest
p   . tym względem analogiczne stosowanie przepisów o daro­
WIznIe.

II. Jako świadczenie przyjmującego zamówienie kodeksy
podają zwykle tylko wykonanie dzieła (9 1151 i 1165 K. a.,
g 63 t K. n., art. 36d pr.. szwajc., 9 632 K. jap. Jednak świad..
uzenie przyjmując go zamówienie nie ogranicza się z reguly do
wykonania dzieła lecz obejmuje takźe oddanie go zamawiającemu
t. j. umożliwienie mu korzystania z niego, co podkreśla art. 1787
K. N. Na czem oddanie ma polegać, to zaleźy od okoliczności.
Jeźeli zrobiono rzecz nową z materjału należącego do przyjmu­
jącego zamówienie, obowiązany on Jest przenieść własność dzieła
na. zamawiajł\cego, jak wyraźnie stanowi   651 K.. n. Jeźeli rzecz
zrobiono z materjału, którego dostarczył zamawiający, należy mu
ją wydać. Jeżeli wybudowano dom na gruncie zamawiającego,
należy umożliwić mu wejście w jego używanie. Czasem nawet
źadnych innych czynności nie potrzeba poza wykończeniem ro­
boty n. p.. naprawa zepsutej instalacji w mieszkaniu zamawia­
jącego a i wówczas w potocznym języku mówimy o oddaniu
roboty. Konkretne ukształtowanie się tego o bowiązku zależy
zatem od umowy i okoliczności; w ustawie wystarczy naj ogól..
niej za wzmianka, która w związku z art. 128 proj. cz. ogólnej
da sędziemu wystarczającą podstawę.

III. Regula interpretacyjna art. 195 ust.. 2, analogiczna do
art. 160 ust. 2, opiera się na tej samej podstawie.

Obowiązki przyjmującego zamówienie.
Do art. 196. Osobiste pelnienie obowiązków przedsiębiorcy

nie jest istotnym wymogiem umowyodzielo, chociaż może być
umówione a często wynika z natury świadczenia (np. artystycz­
nego). Pozatem projekt na równi traktuje osobiste wykonanie
dziela z wykonaniem go przez innego. Stąd wynika, jako regula t
wolność przedsiębiorcy używania nietylko pomocników ale i za­
stępców (substytutów) w pracy. On bowiem z reguly nie oddaje
pracy swej do dyspozycji zamawiającego lecz ją tylko pod swoj
odpowiedzialnościł\ osobistą organizuje tzn.1 że za rezultat odpo­
wiada tak samo, jak gdyby j  spelnil osobiście. Od tej odpowie­
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.dzialności nie może się uchylić nawet w razie konieczności za..
stąpienia się innymi. Nie ma tedy miejsca odpowiedzialność tylko
za tzw. culpa in eligendo, podobnie jak wart. 173 projektu etogólnej. ·

Do art. 197. Przepis ten jako norma dyspozytywna liczy się
z powszechnym w zakresie umowy o dzielo zwyczajem, pOzosta_
wiając zresztą stonom wolność od8t pienia od niego.

W przypadku, gdy materjalu dostarcza przedsiębiorca, mOt e
być wątpliwe, czy mają. być do umowy tej zastosowane przepisy
o przedaży, czy o umowie o dzieło. Wtedy bowiem razem z od­
biorem gotowego dzieła odbywa się przejście własności na. zama.
wiającego a co najmniej materjal zostaje przez niego (odpłatnie)
nabyty. Zachodzi więc jedno z istotnych znamion przedaży. Prawo
rzymskie jak wiadomo, kazalo w takim przypadku zastosowywać
przepisy o kupnie. Z pomiędzy nowszych ustawodawstw za niem
poszedl K. n. (g 651) z niektóremi wyjątkami, jeżeli przedsię..
biorca zobowiąże się dosta.rczyć zamawiającemu rzeczy nieza­
miennej zmyslowej, wykonę,nej z materjalu przez siebie dostar­
czyć się mającego, oraz dawny K. a. (  1158), pozostawiający
zresztą stronom decyzję, czy uważać zechc  umowę za przedaź,
czy za umowę o dzielo. Podobnie K. a. znowelizowany (  1166),
co wobec tego, że strony z róźnicy, jaką to powoduje w następ­
stwach rzadko tylko zdają sobie sprawę, trudności w konkret­
nych przypadkach nie usuwa. Stanowisko K. N. jest wątpliwe
(art. 1711 w porównaniu z art. 1787). Wobec tego naj praktycz­
niejszem wydaje si  unormowanie umowy o dzieło także i w tym
wypadku zupełnie samodzielne a więc pominięcie odwolywania
się do umowy przedaży z wyjątkiem odwalania się do zasad
przedaży co do rękojmi. Strony zawierając umowę o dzielo klad
chociaż często nieświadomie główny nacisk na pracę przedsię­
biorcy i czynią różnicę między przedażą a wykonaniem dziela,
I tak np. bywaj  ludzie, którzy zasadniczo nie kupują gotowego
ubrania lub obuwia, lecz zamawiajl\ je u osób, do których majs,
zaufanie, że robotę "na urząd" wykonają, polegajl\c na ich spr .
wności w organizowaniu pracy, ich zdolnościach i sumiennoścI.
Umowa o dzieło więc w intencji stron z reguły nie traci charak­
teru swego i nie staje się przedażą, chociażby przedsiębiorca do­
.starczal materjalu w całości. W intencji zamawiającego wytwór,
będący rezultatem pracy indywidualnej nie traci znaczenia, które
umowę o dzieło różni zasadniczo od umowy przedaży. Z tem pro­
jekt się liczy ado umowy przedaży odwolywa się tylko pod
względem rękojmi.

Nie zaleca się także czynić różnicy między rzeczą zamienn,
aniezamienną , jak to czyni 9 651 K. n. Różnica ta może  yc
często wątpliwa wobec tego, że strony częstokroć rzeczy, któ e
z natury swej są zamienne, traktują jako niezamienne i odwrotnIe
a w ten sposób pozostawionoby kwalifikację prawną umowy znowu



()bjaśnienia, Art. 198-203. 191

zamiarowi stron, który najczęściej jest fikcją. Nie jest' trafne za­
patrywanie, objawione w ciągu obrad nad K. n. (Prot. II str. 340),
ja,koby zamiar zamawiającego w umowie o dostarczenie rzeczy
zawsze byl skierowallY tylko na wymianę rzeczy za pieniądze
a pr ze 1i si ębiorca tylko dlatego zobowiązał się do pracy, że odpo­
wiedniego towaru gotowego nie mial na skladzie. Kto zamawia
sobie rzecz, z reguły pragnie, ażeby byla zrobiona pod kiero­
wnictwem przedsiębiorcy i pod jego odpowiedzialnością.

. Do art. 198. Gdy materjału dostarcza zamawiający, materjał
ten jest w ręku przedsiębiorcy cudzą własnoscią z przeznaczeniem
'użycia go w celu wskazanym. Stf\d płynie obowiązek celowego
zużycia, zwrotu reszty pozostalej i zdania sprawy ze zużycia.

Do art. 199. Artykul ten wzorowany jest na 9 1168 a K. a.,
art. 365 ust. 3 pr. szwajc. Wzmianka o okolicznościach, mogących
przeszkodzić należytemu wykonaniu, odnosi się także do gruntu,
na którym stanąć ma budynek. Grunt nie jest materjałem budo­
wlanym ale obowiązek zbadania, jak i zawiadomienia o jego wa­
dliwości odnosi się zarówno do niego jak i do materjalu, dostar­
czonego przez zamawiającego. Przestroga ze strony przedsię­
biorcy jest konieczna, gdyż on jest z reguly znawcą, dlatego obo­
wiązek ten nałożony jest n& przedsiębiorcę pod sankcją szkodli­
wych następstw zaniecbania.

Do art- 200-202. Jakkolwiek przedsiębiorca ma wykonać
c.dzielo i popada w zwlokę dopiero, gdy terminu oddania nie dotrzy­
muje, to jednak w przypadku, gdy zwleka z rozpoczęciem lub
wykończeniem dziela, zamawiający powinien mieć moźność odstą­
pienia odrazu od umQwy i poruczenia toboty ,komu innemu. Tak
pr  szwaje. (art. 336).

Często zamawiającemu zależy na tem, aby już w czasie
wykonywania rzeczy zamówionej miał możność pewnej kontroli
nad robot , wprawdzie nie w tym celu, aby mógl wydawać wska­
zówki co do jej wykonania lecz dlatego, aby mógł przeszkodzić
wykonywaniu w sposób, niezgodny z umową. Jest to zresztą
w interesie obydwóch stron, bo i przedsiębiorcę chroni od później.
szej odpowiedzialności, a w każdym razie od niepotrzebnych pro.
cesów. Tu jednak wymaga projekt za wzorem pr. szwaje. (art.
366 ust. 2) wyznaczenia czasu odpowiedniego i zagrożenia odstą­
pieniem od umowy.

Przepis art. 202 jest naturalną konsekwencj  art. 200 i 201
<oraz art. 198.

Rękojmia za wady dzieła.
Do art. 203. K. N. nie zawiera żadnych przepisów o rękojmi

za wady dzieła. Dopóki zamawiający dziela nie odebral, może
.zawsze z powodu wadliwości odmówić przyjęcia i ewentualnie
wystąpić z roszczeniami z powodu niedopelnienia a w szczegól­
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ności żądać rozwił\zania umowy po mysli art.. 1184. Po odebraniu.
może zdaniem jurysprudencji żądać rękojmi tylko wówczas, gdy
przyjmujący zamówienie dostarcza materjalu, gdyż WÓWCzas.
traktuje się przyjmującego zamówienie jak przedawcę. W prZe"
ciwnym wypadku istnieje tylko specjalny przepis o rękojmi z
budynki. K.. 8a. zastosowuje przepisy o rękojmi przy przedaży
z tą różnicą, że zamawiający ma prawo odstąpienia. także i przy
wadach nieistotnych , t. j. nie czyniących dziela niezdatnern
do użytku, jeżeli tylko są sprzeczne z wyraźnemi warunkami
(S 1167).

K. n. zajmuje podobne stanowisko jak K. a. z tą różnicą
że poza wyjątkowemi wypadkami z art. 634 ust. 2 wymaga uprze:
dniego wyznaczenia cza.sokresu do usunięcia wady a po bezskll.
tecznym tegoż uplywie daje zamawiającemu, prawo wyboru między
przemianą a obniżeniem ceny. Wynika to w K.. n z chęci pogo­
dzenia stanowiska rtikojmi ze staOnowiskiem skutków niedopel­
nienia umowy i zbudowania na nich jednej konstrukcji skutków­
pra wnych.

Pr. obI. szwaje. zbliża się wart. 368 do stanowiska Kodeksll
austrjackiego, dając zamawiającemu zależnie od rodzaju wady
bądź prawo odst pienia od umowy, bądź obniżenia ceny lub żą­
dania naprawy.

Projekt przychyla się w zasadzie do stanowiska K. a. i P!.
obI.. szwajc. t. zna staje stanowczo na gruncie rękojmi, co n18
pozbawia zresztt\ zamawiającego osobnych roszczeń z powodu
niedopelnienia umowy, służąoych mu wedle ogólnych zasad, t. zn.
a ile warunki tychże roszczeń zachodzą. Roszczenia z tytułu.
rękojmi, niezależne od winy przyjmującego zamówienie i dopusz­
czalne po dopelnieniu t. j. przyjęciu dziela, są ogromnem uprosz­
czeniem stosunku i ewentualnego procesu.

Również w tym punkcie zgadza się projekt z K. a. i pr.
szwaje., że nie pozostawia, jak przy przedaży, zamawiającemu
prawa wyboru między odstąpieniem od umowy a obniżeniem
ceny, lecz uwzględniając interes przyjmującego zamówienie, dla
którego zwykle odrzucone dzielo J jako przystosowane do indy­
widualnych potrzeb zamawiającego, nie przedstawia wartości,.
ogranicza to prawo odrzucenia do wypadków wad rzeczywiście­
donioslych, istotnych.

N atomiast prawo żądania naprawy projekt w odróżnienill
od tych kodeksów, daje zamawiającemu także przy wadach wię­
kszych, jeżeli tylko są usuwalne, gdyż powinno się uczynió
wszystko, by cel umowy zostal osiągnięty, tj. zamawiający otrzy­
mał dzieło dla siebie przydatne, a interes przyjmującego zamó.
wie nie jest dostatecznie chroniony przepisem art. 203 ustęp
ostatni.

Do art.. 204 I 205, Projekt, określiwszy wart. 202 zasadnicze­
skutki rękojmi za wady fizyczne dziela w sposób odmienny od
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przepisów dotycz cych przedaży, powoluje się zresztą tak pod
względem warunków dochodzenIa rękojmi jak i innych skutków
na przepisy wydane dla przedaży, jak to czyni K. a. i K. D..
wychodząc z założenia, że istota odpowiedzialności jest w Obll
wypadkach ta sama (zwichnięcie równowagi wzajemnych świad...
czeń skutkiem wad, których przy zawarciu umowy strony nie
brały i w myśl zasad uczciwego obrotu nie powinny byly brać
w rachubę). W dwóch kiernnkach tylko potrzebne by!y pewne
odchy lenia.

Jedno z nich, zawarte wart. 204 wynika z n-atury rękojmi,
jako sui generis roszczenia odszkodowawczego: kto sam swoj
szkodę spowodował, nie może żądać jej wynagrodzenia w jakiej.
kolwiek formie od drugiego.

Drngie odchylenie dotyczy terminu zawitego dla roszczeń
z tytulu rękojmi za wady budynku. Czasokres roczny, przyjęty
przy przedaży, jest za krótki, gdyż wady budynku okazują się
z natnry rzeczy dopiero po dłuższym czasie. K. N. przyjmuje lat.
10 (art. 179 ), K. n. ( 688), pr. szwajc. (art. 871 ust. 2), Kod.
jap. (art. 638) lat 5. Projekt poszedl za wzorem tych ostatnich..

­

Obowiązki zamawiającego.
, Do ari. 206. Odpowiednio do powszechnie przyjętego zwy­

czaju wynagrodzenie w braku odmiennej umowy staje się pła.tne:
w chwili oddania, dziela, albo poszczególnych części, za które je­
osobno wyzna.czono. Zamawiający, odbierając rzecz, równocześnie
winien za,plació wynagrodzenie. Jest to konsekwencja zasady, przy­
jętej w umowach wzajemnych, wymagających z reguły równo­
czesnych świadczeń (art. 163 proj. cz. og.).

Do art. 207. Przepis ten odpowiada potrzebom życiowym,.
gdyż celem umowy o ryczałtowe wynagrodzenie jest przerzucenie­
ryzyka ewentualnej zwyżki kosztów na przedsiębiorcę. Por. art.
1793 K. N.

Przepis ana]ogiczny do art. 378 ust. 2 pr. szwajc. projekt.
uważa za, zbędny, gdyż w wypadkach nadmiernej a niedająoej
się przewidzieć zwyżki kosztów wystarczy ogólny przepis art. 19&
proj. cz. ogólnej (który można.by uzupełnić prawem zamawiają­
cego do utrzymania umowy w mocy przez podwyżkę wyna­
grodzenia).

Do art. 208. Jeżeli strony nie umówily się o ryczałtowe wy­
nagrodzenie lecz zawarły umowę na podstawie szczególoweg()
kosztorysu, może być wątpliwem, kto za, jego przekroczenie od­
powiada.

Zwyczajnie bywa, że preliminarz (spisany czy ustny)
służyć ma tylko celowi zorjentowania się zamawiającego pod
względem nakładu, na jaki winien się przygotować. Jeśli jednak
przedsi biorca przyjmie gwarancję za jego prawdziwość, to słusznie.

13
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nie będzie mial prawa żądania podwyżki w razie jego przekro..
czenia, ale z drugiej strony nie będzie też obowiązany do zni_
żenia. Wynika to z natllry gwarancji i osobnego przepisu w tyzn
względzie, jak S 650 K. n. i 1170 a ust. 1 K. a., nie potrzeba.

Gdyby zaś przyjmuj cy zamówienie takiej gwarancji nie
objął, może żądać podwyżki w miarę zwiększonych kosztów po
myśli art. 207 a contrario. Wobec tego, że zamawiający z reguły
bywa przygotowany raczej na zwiększenie aniżeli na zmniejszenie
kosztów, drobne stosunkowo różnice nie wchodz  w rachubę.
Gdyby jednak okazala się znaczna nadwyżka ponad koszta pre.
]iminowane, któraby się uniknąć nie dala, zamawiający mógłby
się znaleść w położeniu, iż zwiększonym wydatkom nie podola.
Na ten przypadek daje mu projekt za wzorem 9 650 K. niem.
9 ll r lO a ust. 2 K. a. i art. 375 pr. szwajc. możność wycofani
się z interesu, ale zarazem naklada nań obowiązek wynagrodzenIa
przedsiEtbiorcy za roboty już wykonane, jeśli tenże w czas oko.
niecznem zwiększeniu kosztów go poinformowal, do czego jest
obowiązany pod sankcją, że inaczej traci prawo do wynagrodzenia
za roboty wykraczające ponad kosztorys.

Do art. 209. Postanowienie to polega na tej samej zasadzie,
co art. 172, t. j. że z reguly nikt ni e powinien ponosić następstw
wydarzeń, które nastąplly niezależnie od niego w osobie lub ma..
j tku innego, czyli - wyrażając się dodatnio - każdy powinien
ponosić następstwa wydarzeń, które zaszly bez czyjejkolwiek
winy w jego sferze osobistej lub majątkowej. Takiem wydarze­
niem jest w szczególności także, jeśli zamawiający chociażby bez
winy swej ze swej strony nie wykona czynności koniecznej do
wykonania dziela, np. nie dostarczy gruntu, na którym ma stanąć
budynek, albo nie zechce zachować się spokojnie przy portreto­
waniu l b fotografji. Por. S 1168 K. a., 9 642 K. n., art. 378
pr. szwaJc.

Do art. 210. Niema wątpliwości, że po oddaniu dziela zama­
wiający nie może czynić odpowiedzialnym przedsiębiorcy za jego
przypadkowe zaginięcie lub pogorszenie. Musi on więc wyplacić
przedsiębiorcy umówione wynagrodzenie, bo inaczej strata do.
tknęłaby bez żadnej racji przedsiębiorcę. Zanim dzielo nie zo­
tanie oddane, znajduje się ono w ręku przedsiębiorcy, który
podejmując się pracy, przyjmuje na siebie obowiązek oddania
i odpowiedzialność za jego spelnienie. Gdy jednak po myśli
()gólnej zasady zobowiązanie skutkiem czystego przypadku gaśnie,
przedsiębiorca od świadczenia i wynagrodzenia szkody jest
wolny ale też i umówionego wynagrodzenia żądać nie może (art,
193 ust.! 2. pl'oj. cz. og.). Od tej zasady uczynić należy tylko jeden
wyjątek a mianowicie w razie zwłoki wierzyciela. Gdyby jednak
wadliwość materjału przez zamawiaj ąc go dostarczonego byla
przyczyną zaginięcia a zamawiający mimo przestrogi przedsi ..
biorcy żądal był użycia jego, uznaó należy, że przyjął na siebIe



Objaśnienia. Art. 211-213. 195

-niebezpieczeństwo połączone z użyciem materjalu, a gdy tem sa­
mero pośrednio spowodowal przypadek, wynagrodzió winien przed­
siębiorcę conajmniej za dotychczasową pracę i wydatki. Calego
wynagrodzenia projekt nie przyznaje przedsiębiorcy, ponieważ
tenże obejmując pracę bez względu na nieprzydatny materjał,
Il1usi być również uważany za takiego, który przyjął na siebie
!:yzy kOG

Ryzyko utraty materjalu przed oddaniem dziela ponosi ten,
kto go dostarczył.

To samo stanowisko w kwestji niebezpieczeństwa zajmują
art. 1788-1790 K. N, g 644) 645 K. n., art. 376 pr. obI. szwaje.
K. a. (g 1168 a) w zasadzie podziela to samo stanowisko, jednak
nie przyznaje przedsiębiorcy prawa do wynagrodzenia, jeżeli
o wadach materjalu zamawiającego przestrzegał, co nie wydaje
się slnsznem. Jurysprudencja uznaje też to roszczenie także dla
prawa austrjackiego (E h r e n z we i g II, 1, str. 476).

Do art. 211. Przepis ten, wzorowany na Sg 642 i 643 K. n.
i g 1168 K. a. stwierdza najpierw, że zamawiający ma obowiązek
spółdziałać, o ile to jest potrzebne (np. zgłosić się do miary
ubrania, oddać przedmiot wymagający reperacyj itd.) a w razie
jego niedopelnienia choćby bez winy zamawiającego, nadaje
przyjmującemu zamówienie prawo odstąpienia od umowy po uprze­
<lniem zakreśleniu odpowiedniego czasokresu do wykonania po...
trzebnych czynności przez zamawiającego. Ohodzi o to, że prawa
z art. 209 nie zawsze dostatecznie zapewniaj  interes przedsię­
biorcy, który, jak dIugo umowa nie jest rozwiązana, musi być
przygotowany na to, że zamawiający się zglosi i nie może przyj­
mować zamówień, któreby mu wykonanie umowy w późniejszym
czalJie uniemożliwiły (np. wyjazd budowniczego do innej miej­
scowości na dłuższą budowę). Wobec strat, jakie z tego mogą
dlań w.yniknąć, wynagrodzenie z g 209 może mieć znikome
znaczenIe.

K. n. i K. a. łączą w wypadkach takiego zagrożenia odrazu
rozwiązanie umowy z chwilą bezowocnego upływu czasu. Projekt
licz8ec się z tern, że poczucie obowiązku spóldzialania nie jest
w spoleczeństwie jeszcze dość silne oraz z tem, że przedsiębiorca
mimo uplywu czasu będzie często wolał czekać jeszcze na spół..
dzialanie zamawiającego, wymaga wyraźnego oświadczenia o od­
stą}?ieni u. O tyle art. 211 j est obostrzenIem zasady art. 179proJ. cz. og. ·

Do art. 2.1 2. Przepis ten, analogiczny do art. 45) opiera się na
tych sa ych motywach. Por. też S 640 K. n. i art. 379 ust. 2.
pr. szwaJc.

Rozwiązanie umowy.
Do art. 213. Przepis ten odpowiada praktycznej potrzebie,

gdyż osobiste stosunki zamawiającego odgrywają przy umowi8
*
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o dzielo większą rolę niż przy przedaży a obowiązek pełneg()
odszkodowania i wynagrodzenia za wykonaną' już pracę zabez_
piecza dostatecznie przedsiębiorcę. Podobnie art. 1794 K. N.,   64
K. n.. i art. 377 pr. szwajc. Pod względem sposobu obliczenia
roszczeń przedsiębiorcy w tym wypadku projekt poszedł za wZo-­
rem K. N. i pr. szwaje., uważająo ten sposób za łatwiejszy w za..
stosowaniu, niż sposób, przyjEtty w 9 649 K. n.

,

Do art. 214. Smierć przedsiębiorcy rozwiązuje umowę tylko.
wtedy, gdy chodzi o jego osobiste działanie (art. 128 ust. 2 proj.
cz. og.). Por. S 1171 K. a. i art. 379 pr. szwaje.

Śmierć zamawiającego nie czyni zmiany w umowie, gdy!
prawa i obowiązki, jako majątkowe, przechodzą na dziedziców..

Tytuł trzeci.

Umowa o zlecenie.

Treść umowy.
Do art. 215 i 216. Nauka o odgraniczeniu tej umowy od

i nnych pokrewnych, a w szczególności od umowy o pracEt i o dzieło t
znajduje się jeszcze w stadjum plynnem, K. n. upatruje tę różnicę
w tem, że zlecenie (Auftrag) jest umową z istoty swej darmą.
(nieodplatną), owe inne umowy (o pracę, o dzielo) odpłatne. Od­
różnienie to wzięte z prawa rzymskiego (mandatum nisi gratu­
itum nullum) dziś już jest anachronizmem, ponieważ dziś nie­
odplatne zlecanie tych czynności, które byly przedmiotem rzym­
skiego mandatum zdarza się stosunkowo rzadko. Nieodpłatności
więc projekt nie wymaga przy zleceniu tak samo, jak prawo­
szwajcarskie, lecz różnicę między umow  o pracę i o dzieło
a umowl\ o zlecenie pokłada w rodzaju czynności, którą przyjmu­
jący zlecenie spełnić się zobowiązuje. Ohodzi mianowicie o takie­
czynności przy zlecenIu, w których nie wystarcza teohniczna.
sprawność wykonującego, leoz w których odgrywają wybitną rolę­
Jego inicjatywa i decyzja. Mieli to niewątpliwie na myśli także
autorowie K.. n., używając do wyrażenia czynności będącej przed­
miotem zlecenia wyrazu "Geschaft" .. Pojęcie tego "Geschaft""
nie jest jednak ustalone. Ma tendencjEt do rozszerzającego tłuma­
czenia i może doprowadzić znowu do zatarcia różnicy między
umową o zlecenie a umową o pracę, jak tego dowodzi przyklad
nowego prawa obligacyjnego szwajcarskiego z r. 1911 (art. 394).
Dlatego projekt uwarta za wskazan.e ograniczyć pojęcie spraw,
na. które może się rozciągać zleoenie do takich, koore się ł cz,
z zawarciem czynności prawnych. Jeżeli więo zlecam komuś, aby
spelnial pewne funkcje faktyczne n. p. palenie w piecu przez
pewien czas albo sporządzenie ubrania, będzie to umowa o pracę
albo o dzielo. Jeżeli zaś zlecam mu spełnienie jakiejś czynności
prawnej D. p. zawarcie umowy lub naruszenie cudzego posiadania.

'"
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umową o zlecenie. W ten sposób pojmuje też tę umowę kodeks
japOński (art. 643).

Nie czyni różnicy, czy następstwa prawne tej czynności
JI1ają się objawió bezpośrednio w sferze prawnej zastąpionego,
.czy też mają wywrzeć wpływ na tE2 sferę za pośrednictwem innego
aktu prawnego, a zatem czy są wykonywane w imieniu dającego
zlecenie, czy nie. Koniecznem jest tylko, aby były wykonywane
na rachunek dającego zlecenie, także więc czynność komisjonera
przedsięwzięta w własnem tegoż imieniu ale na rachllnek dają­
.cego zlecenIe podchodzi pod pojęcie zlecenia. Inaczej kodeks so­
wiecki,   251.

Przyczyną wyróżnienia wyżej wskazanych ozynności, jako
stanowiących przedmiot odrębnej umowy o zlecenie w odróżnienill
-od czynności, będących przedmiotem umów o pracę lub odzielo,
jest potrzeba wielokrotnie odmiennych postanowień, uzasadnio­
nych ich szczególnym charakterem (szczególny stopień zaufania,
możność rozwiązania z obu stron każdego czasu nawet bez waż­
nych przyczyn, pra,wo odstąpienia od wskazówek dającego zlecenie
w pewnych wyjątkowych przypadkach, odrębny sposób określenia
stopnia odpowiedzialności i t. p.).

Zlecenie może być odpłatne lub darme. Za regułę uważa
projekt odplatne, biorąc wzgląd na dzisiejsze stosunki. Darme
jest zlecenie tylko wtedy, jeśli strony w umowie tak wyraźnie
postanowiły albo jeśli nieodpłatność wynika z okoliczności.

Jakkolwiek nie jest koniecznem, by przyjmujący zlecenie
:zawsze mial pełnomocnictwo do dzialania w imieniu dającego
.zlecenie 7 (jak to stanowi n. p. K. N. art 1984), gdyż może istnieć
zlecenie bez umocowania i umocowanie bez zlecenia, to jednak
w normalnych wypadkach udzielenie zlecenia zawarcia czynnoścI
prawnej mieści w sobie umocowanie do jej zawarcia imieniem
dającego zlecenie, bo w ten sposób cel zlecenia najlatwiej da się
-osif\gnąć, a przytem uwzględnić należy, że przyjmujący zlecenie
nie daje tem samem do zrozumienia, że chce osobiście zaciągać
wobec osób trzeoich zobowił.zania. Gdy to ostatnie jest zamiarem
stron, wyraźnie siE2 o to zwykle umawiają. Dlatego projekt, biorąc
ten normalny stan rzeczy za podstawę, wprowadza domniemanie
umocowania o ile umowa inaczej nie stanowi.

Do art. 217. Przepis ten wzorowany na g 663 K. n. ma na
-celu ochronę zaufania publiczności opartego na przypuszczeniu,
że osoba powolana do spełniania czynności prawnych za inne
z mocy urzędowego upoważnienia lub swego zawodu otrzymane
zlecenie przyjmie. Projekt uwaŻa za wystarczającą ochronę nalo­
żenie na taką osobę obowiązku natychmiastowego zawiadomienia
dającego zlecenie o nieprzyjęciu zlecenia, wprowadzając jako
sankcję niedopelnienia tego obowił.zku, podobnie jak K. n., obo­
wiązek odszkodowania. Natomiast za daleko idącem wydaje się
postanowienie szwajcarskiego pr. obI. art. 395, które w braku za­.
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wiadomienia O nieprzyjęciu uważa zlecenie za przyjęte.. Ta fikcja"
nie uwzględnia. z jednej strony, z jakiej przyczyny zaniechano.
zawiadomienia a w szczególności, czy z winy lub nie. Narzł1-canie
zaś stosunku obJigacyjnego drugiej stronie w wypadku, gdy bez
winy swej nie mogła wczas dającego zlecenie o nieprzyjęciu Za..
wiadomić jest zbyt ostre i nie leży w interesie dającego zlecenie
który już dostatecznie jest chroniollY obowiązkiom odszkodowania:
Z drugiej strony dający zlecenie powinien też uwzględnić, czy
ten, do kogo się zwraca, ma możność odmówienia przyjęcia na
czas i nie powinien go stawiać w położeniu przymusowem.

Obowiązki przyjmującego zlecenłe.
Do art. 218. Stosunek unormowany niniej szym tytulem po­

lega na zaufaniu nie tylko w sprawność ale i w wierność (uczci.
wość) przyjmującego zlecenie. Temu zaufaniu odpowiadać więc
powinna nie tylko staranność wymagana w obrocie ale też i peWne­
przymioty charakteru. Slusznie pr. obI. szwajc. żąda wart. 398
aby wykonanie nie tylko bylo dobre ale i wierne (execution bonn;
et fidele). Przyjmujący zlecenie odpowiada więc nie tylko za brak
staranności lecz za wszystkie wbrew interesowi zlecającego pod­
jęte działania a więc za takie, które jakkolwiek poprawne z punktll
widzenia fachowego zdolne byly skierować sprawę na mniej ko..
rzystne dla dającego zlecenie tory. Tenże powinien mieć możność
polegania na tem, że sprawa będzie załatwiona nie tylko lega
artis ale z możliwą dla niego korzyścią i z llwzględnieniem jego
specjalnych interesów.

Jeśli dający zlecenie nie wskazal sposobu, w jaki ma być
spelnione, przyjmujący winien je spełnić wedŁug swej najlepszej
wiedzy w sposób przez siebie za najlepszy uznany. Jeśli dający
zlecenie wskazał sposób zalatwienia imperatywnie t. j. oświadczył,.
źe nie chce mieć interesu w inny sposób zalatwionego, przyj mu..
jący zlecenie obowiązany jest przestrzegać tego sposobu. Sposób
zalatwienia zlecenia wiąże przyjmującego nie tylko wtedy, gdy
jest wyrażony w umowie, ale także, gdy podany jest później. Kie
można bowiem odmówić dającemu zlecenie prawa dyspozycji swoim
interesem. Gdyby takie późniejsze zarządzenie było uciążliwszem
do spelnienia n. p. gdyby ktoś przyjął był zlecenie spełnienia
sprawy we J-Jwowie, a, dający zlecenie później zarządzil, aby je
spełnił w Nowym Jorku, przyjmujący zlecenie może uchylić się
od prowadzenia czynności przez wypowiedzenie tak salno, jak  (}
może uczynić, gdyby sposób załatwienia podany już w umOWIe
uważał za nieodpowiedni, przez nie przy jęcie zlecenia.

Wyjątkowo projekt za wzorem wszystkich niemal usta,,"o­
dawstw pozwala od wskazanego SPOSObll zalatwienia odstąpić"
wszakże tylko pod warunkiem, iżby nie było możności zasięgnięc a.
decyzji dającego zlecenie. Aby jednak i w tym wypadkll możli le
chronić interes dajł\cego zlecenie, projekt wymaga, aby istnIał

.
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uzasadniony powód do przypuszczenia, że daiący zlecenie, gdyby
J1liał wiadomość o prawdziwym stanie rzeczy, zgodziłby 81ę na
zmianę (art. 397 pr. szwajc. i   665 K. n.). Wtedy przyjmujący
zlecenie wolny jest od odpowiedzialności za zmianę sposobu spel­
nienia, co go jednak nie uwalnia od odpowiedzialności, gdyb)r
obrany przez niego sposób nie odpowiadal wymogom starannego
i wiernego spełnienia zlecenia.

Inną jest kwest ja, czy przyjmujący zlecenie ma także obo­
wiązek odstąpienia od wskazanego SPOSOb11 załatwienia, gdyby
uznał, że dający zlecenie skutkiem zmienionych okoliczności moze
ponieść szkodę. Wobec tego, że dający zlecenie jest dominus 118­
gotii a tem samem wolno mu obrać także --i niekorzystny dla siebie
sposób załatwienia interesu, obowiązek przyjmuj cego zlecenie
do odstąpienia od tego sposobu nie daje się uzasadnić. Natomiast
z obowiązku staraaności w spelnieniu zlecenia wynika obowiązek
zawiadomienia dającego zlecenie o potrzebie odstąpienia od wska­
zanego sposobu, jeżeli takie zawiadomienie jest możliwe. Osobnego
postanowienia jednak w tym względzie nie potrzeba, gdyż wy­
nIka to z llst. l art. 218.

Do art. 219. Z natury umowy o zlecenie, jako opartej 1181
zaufaniu wynika, że przyjmuj cy zlecenie musi spełnić zlecenie
osobiście i nie może się substytuować. Taką przynajmniej jest
z reguły wola stron. Domniemanie to ustępuje, gdy z umowy
wynika, chociaż niekoniecznie wyraźnie, że dający zlece11ie godzi
się na substytucję. W szczególności tak można przypuszczać,
jeżeli w pewnych zawodach np. w adwokaturze istnieje zwyczaj
substytuowania się a substytucja wyraźnie wzbronioną nie zostala.
Obowiązuje to nietylko przy umowach odplatnych ale także i wó,v..
czas, gdy interes bywa zalatwiany z przyjaźni, z grzeczności
i t. p. Także sama natura czynności może wskazywać na to,
czy o obiste działanie przyjmującego zlecenie jeRt wymagane,
czy nIe.

Od tej reguły wskazany jest jednak wyjątek w wypad­
kach konieczności  który przyjmują także i inne ustawodawstwa.
Przypuszczać bowiem należy, iż raczej będzie odpowiadać intere­
sowi dającego zlecenie, aby je wypełnił kto inny, aniżeli aby
miało pozostać niespełnionem.

W wypadkach, w których przyjmujący zlecenie upoważniony
jest do poruczenia czynności innej osobie, powinno to nastąpić
z możliwem uwzględnieniem interesu dającego zlecenie. Dlatego
przyjmujący zlecenie nietylko odpowiada za winę w wyborze ale
powinien też bezzwłocznie uwiadomić dającego zlecenie o osoble
i miejscu zamieszkania snbstytuta, aby dający zlecenie mógł SUi
co do niego oświadczyć, względnie wejść z nim w bezpośrednie
porozumienie O ile przyjmujący zlecenie to uczynil a nadto nIe
ponosi winy \v wyborze swego zastępcy, slusznem jest, aby byŁ
wolny od dalszej od powiedzialności za dzialania zagtępcy: jest
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to naturalne następstwo prawa substytuowania. Inaczej, jeieli
zawiadomienia zaniechal, gdyż wówczas dający zlecenie ma prawo
polegać na tern, że przyjmujący zlecenie je wykonuje i za to w _konanie odpowiada. ..

Do art. 220. Niesluszne byłyby wymagania od kogoś, kto
zobowiązał się wypełnić zlecenie drugiego darmo, większej sta­
ranności, aniżeli dokłada w wlasnych sprawach. Postanowienie
to jest konieczne w tym celu, ażeby dający zlecenie wiedzial
z góry, czego się może spodziewaó od osoby, wykonującej darmo
zlecenie. T  samą myśl wyraża art. 1992 K. N. jednak w sposób
zbyt nieokreślony.

Do art. 221. Obowiązek udzielania wiadomości na każde żą-'
danie dajł\cego zlecenie, niemniej złożenia rachunku po skończe­
niu interesu albo wcześniejszem rozwiązaniu umowy, wynika
z natury zlecenia. Obowiązek oddania rzeczy, nabytych dla da­
jącego zlecenie obejmuje, co zresztł\ rozumie się samo przez się, nie
tylko rzecz samą, lecz także wszelki przyrost i owoce. tak natu­
ralne jak cywilne, jakie się dostaly do rąk przyjmującego zle­
cenie albo też u niego powstały.

Termin oddania rzeczy nie jest oznaczony. Wchodzi więc
w zastosowanie art. 154 i 174 proj. cz. og., wedle których przyj­
mujący zlecenie winien oddaó rzecz bez niepotrzebnej zwłoki,
a dopuszcza się zwloki dopiero po zawezwaniu. Nie byłoby uspra­
wiedliwione, gdyby przyjmujący zlecenie rzeczy albo sumy, uzy­
skane dla dającego zlecenie zatrzymywał u siebie. Tak co do pie­
niędzy jak i co do innych przedmiotów jest on tymczasowym
depozytarjuszem, do używania rzeczy przechowywanych nieupo­
ważnionym ; gdyby ich mimo to używał, winien nie tylko zwrócić
otrzymaDBt korzyść, ale odpowiada w razie winy za szkodę.
W szczególności gdyby był w zwloce z oddaniem kapitałów, obo­
wiązany jest do oplacania odsetek zwloki. Niezależnie od tych
obowiązków, które wynikają już z ogólnych zasad (art. 154, 171
i 178 proj. cz. og.) wprowadza projekt za wzorem K. n. i pr.
obI. szwaje. obowiązek zapłaty odsetek prawnych od kapitaJ:ów,
które przyjmujący zlecenie zatrzymuje ponad potrzebę u siebie
bez względu na to, czy ponosi winę względnie, czy wskutek we­
zwania popadl w zwlokę. Obowiązek ten wprowadza proj. w prze­
świadczeniu, że w normalnym toku rzeczy nikt nie trzyma ka­
pitałów bez ulokowania ich na procent, lecz pobiera od nich od­
setki np. na swojem koncie w banku. Aby zaś nie dawać po­
wodu do procesów, jakie odsetki pobral, projekt sądzi, że odpo­
wiada interesowi obu stron przyjąć za pobrane odsetki prawne
i nałożyć obowiązek ich zwrotu na rzecz dającego zlecenie. Ażeby
jednak postanowienie to nie rodzilo przypuszczenia, że przyjmu­
jącemu zlecenie wolno jest tych kapitałów używać dla siebie jak
to mngloby mieć miejsce na gruncie K. n., wypowiada. proj. wy­
raźnie zakaz ich używania.
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Obowiązki dającego zlecenie.
Do art. 222 i 223. Z natury umowy o zlecenie wynika, że

"Wszelkie wydatki i koszta, połączone z spełnieniem zlecenia, wi­
nien ponieść dający zlecenie wzgJędnie jeśli je poniósl przyj m u­
j cy zlecenie, zwrócić mu je z procentami. Obowiązek dania za­
liczki na żądanie przyjmującego zlecenie odpowiada realnej po­
trzebie bez różnicy, czy chodzi o umowę darmą czy odpłatną.
por. art.. 1999 nast. K. N.,   1014 K. a.,   669, 670 K. n., art. 402pr. SZWRJC. ,

Do art. 224. Art. ten odpowiada przyjętemu zwyczajowi,
podobnie jak w umowie o pracę.

Do ari. 225. Solidarność dyktowana jest w takich rzadkich
zresztą przypadkach względami praktycznemi i naturą umowy
o zlecenie, gdyż będące jej przedmiotem zawieranie czynności
prawnych dla drugiego wyklucza możliwość odpowiedzialności
podzielonej. Por. art. 403 pr. szwajc. Ustęp drugi art. 403 pr.
szwajc. należy do dzialu o zastępstwie (art. 62 nast. proj. cz. og.).

Zgaśnięcie zlecenia.
Do art. 226 i 227. Z pomiędzy .ogólnych przyczyn zgaśnię­

cia zobowiązań majac szczególne zastosowanie przy umowie o zle­
ente odwolanie i wypowiedzenie oraz śmierć jednej z stron.

W szczególności co do rozwiązania z woli stron proj ekt
przyjmuje zasadę uznaną we wszystkich prawodawstwach nowo­
ozesnych, że jednej i drugiej stronie wolno stosunek wytworzony
umową o zlecenie rozwiązać jednostronnie każdego czasu a to' ze
strony da.jącego zlecenie przez odwolanie, ze strony przyjmują­
cego przez wypowiedzenie.

Tak jedno jak i drugie następuje oświadczeniem woli wal­
nem od wymagań pewnej formy, oddanem wobec drugiej strony.

Możność każdoczesnego rozwiązania umowy wynik£', z na­
tury jej! jako opartej na zaufaniu. Leży ona w interesie obu
stron, w szczególności możność wypowiedzenia nie szkodzi inte­
resom dającego zlecenie, gdyż zmuszony do prowadzenia sprawy
zastępca mimo woli i sumienności swojej i wszelkich zastrzeżen
prawnych nie będzie prowadził sprawy z takiem oddaniem się,
jakiego wymaga prowadzenie cudzego interesu prawnego. Zresztą
przyjmujący zlecenie może mieć słuszne powody wypowiedzenia
np. gdyby wymagania drugiej strony sprzeciwialy się jego prze­
konaniom lub dobrym obyczajom. Nie byłoby jednak wskazanem
przez ograniczenie pra.wa wypowiedzenia do wypadków, gdzie
takie słuszne powody istnieją, dopuszczać interwencji sędziego.

Związanie się z góry na pewien czas .nie przeszkadza ani
odwolaniu ani wypowiedzeniu. Może jednak uzasadnić Obow1ązek
wynagrodzenia szkody. Dowolna rozwiązalność umowy jest tak
dalece istotną jej cechą, że zrzeczenie się jej z której kol wiek
strony z góry mnsi być uznane za bezskuteczne.
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Strona rozwiązująca umowę liczyć się jednak powinna z tel11
że także moment rozwiązania może być powodem szkody drugie
strony np. jeśli adwokat wypowie pełnomocnictwo bezpośred-i
przed rozprawą, w takich warunkach, iż dający zlecenie nie 1.rJ.  ()
znaleść innego zastępcy. Dlatego wprowadza projekt odpoWie
dzialność za szkodę wyrządzoną nie odwolaniem lub wypowie...
dzeniem jako takiem, lecz uskutecznieniem tego odwolania lttb.
wypowiedzenia nie w porę. Tem samem zbędne bylo ograniczenie
prawa wypowiedzenia do czasu odpowiedniego (S 671 ust. 2. K. n'l
jak też rozszerzenie do wypadków od wolania lub wypowiedzeni&
przepisu art.. 229 o obowiązku dalszego prowadzenia czynności
mimo zgaśnięcia zlecenia.

,

Do art. 228. Smierć dającego zlecenie, wobec tego, ze n
spadkobierców przechodzi między innemi prawami także i prawO.
od wolania zlecenia, nie rodzi z reguly sama przez się skutku roz..
wiązania stosunku:  a]sze ,jego trw nie może być i .uajczęściej
bywa dla spadkoblercow poządane. N le przerywa bowIem ciągło..
ści interesu. Inaczej jest, jeże]i w umowie odmiennie postano..
wiono. To samo odnosi się do utraty zdolności do dzialania po­
stronie daj ącego zlecenie.

...

Do art. 229. Inaczej rzecz się ma w razie śmierci przyjmlI"
jącego zlecenie. Z zasady zaufania do osoby zastępcy i obowiązku
jego z reguły dzialania osobistego wynika potrzeba rozwi zani
stosunku w tym przypadku, o którym winien być dający zleceni&
bezzwlocznie zawiadomiony pod rygorem odpowiedzialności spad...
kobierców za szkodę.

Do art. 230. Przepis ten jest konieczny dla ochrony przyj.
mującego zlecenie przed skutkami zgaśnięcia, o które m on Di
wiedzial np. w razie śmierci dającego zlecenie, natomiast ni&
wchodzą tu w rachubę wypadki zgaśnięcia wskutek odwolania
lub wypowiedzenia i nie potrzeba tego wyraźnie wypowiadać
w ustawie, gdyż odwolanie jako oświadczenie woli przeznaczona
dla drugiej osoby skutecznem jest dopiero z chwilą, gdy do niej
dojdzie, zaś o wypowiedzeniu oczywiście wypowiadający musi
wiedzieć.

Uwaga końcowa.
W zwif\zku z zleceniem traktuje K. n. (  586) o udzielenia

rady ato ze względu z jednej strony na podobieństwo tej czyn­
ności do czynności przyjmującego zlecenie a z drugiej strony na
różnicę skutków. K. n. stanowi, że za radę udzieloną drugiemu w za...
sadzie nie jest się odpowiedzialnym (bo otrzymujący ją nie jest
obowiązany do jej uwzględnienia). Wyjątek stanowi wypadek,
gdy ktoś umową ltlb stanowiskiem urzędowem obowiązany jest
do udzielania rad i za nie odpowiada (np. biura wywiadowc e,
adwokaci, lekarze i t. p.) albo jeżeli w udzieleniu zlej rady mle­
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SZCZf\ się znamiona czynności bezprawnej np. jeżeli jej udzielono
rozmyślnie celem wywolania szkody. Ponieważ pomiędzy udzie­
Ja,jtlcym rady a drugą stl'oną nie zachodzi poza wymienionemi
wyżej wyjątkami żaden stosunek obligacyjny, nie ma powodu
wspominać o tem w części szczególowej zobowiązań. O ile szcze­
gólny stosunek umowny uzasadnia odpowiedzialność za udzielon
radę, podpada ten przypadek pod przepisy dotyczące tego sto­
sunku umownego (np. umowy o pracę, o zlecenie i t. p.). Jeżeli
zaś chodzi o czynność bezprawną, rzecz o tem należy do roz­
dzialu o zobowiązaniach z czynności bezprawnych, zamieszczo-.
nago w projekcie części ogólnej.

Tytuł czwarty.

Umowa o pośrednictwo.
Treść umowy.

Do art. 231 i 237. Wielka, jeśli nie przeważna część umów
wszelkiego rodzaju dochodzi do skutku za pośrednictwem osób,
które najczęściej w celach zarobku a często bezinteresownie sta­
rajł\ się nastręczyć drugim sposobnoęć zawarcia umowy zdolnej
zadość uczynić potrzebie jednej a niekiedy także i drugiej strony.
W tym celu informują je o takiej sposobności, wyszukujł\ spól­
kontrahentów, zapoznawają ich wzajemnie, nakłaniają ich do
wzajemnych ustępstw, starają się o t1sunięcie trudności oraz o po­
godzenie wzajemnych często sprzecznych interesów i tym sposo­
bem doprowadzają do porozumienia. Nie spełniają one żadnych
czynności prawnych, nie mogą być też poczytane za zastępców
lub pelnomocników; dzialanie ich jest natury czysto faktycznej,
nie uprawniają ani zobowiązują stron interesowanych, a jednak
poruczenie im takiego pośrednictwa wytwarza między porucza­
Jącym a pośrednikiem pewien stosunek obowiązkowy, który wy­
maga odrębnego uregtl1owania.

Z wyjątkiem przypadków, w których dzialanie ich jest po"
wodowane przyjaźnią, zażyłością lub uprzejmością, czynią to
w celach zarobkowych, wymawiając sobie bądź od jednej bł\dź
od obydwóch stron wynagrodzenie w formie prowizji. Stąd poszło,
że wytworzyla się klasa tzw. pośredników, popularnie zwanych
faktorami, poświęcających się wyłącznie i zarobkowo strę­
czeniu interesów; ale i poza tą klasą ludzi cz sto osoby innych
zawodów poświęcają się takim samym czynnościom, korzystając
z swej znajomości osób i stosunków, aby doprowadzić do za­
warcia interesu między osobami trzeciemi i zaslużyć sobie na
stręczne.

Różnią się oni od t. zw. stręczycieli handlowych, którzy bądź
l11ajl\ pewnego rodzaju stanowisko urzędowe (senzale) oparte na
nominacji przez władzę, bądź też jak wedle najnowszego K. hand!.
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niem, wprawdzie nie mają stanowiska urzędowego ale korzysta.ją
z pewnych praw, określonych ustawą i nalożone mają pewne śoiśle
określone obowiązki. Stosunek prawny tych pośredników do poru-­
czających jest zatem określony specjaInemi ustawami, które art237 projektu utrzymuje w mocy. ·

Poza pośrednikami handlowymi ilość osób oddającyoh się
zajęoiu pośredniczenia w zawieraniu interesów prawnych jest
znaczna. Mimo to ich prawa i obowiązki do niedawna nie były
uregulowane ustawami, lecz rozstrzygał bądź zwyczaj, bądź sta­
rano się poddawaó ich prawa i obowiązki pod niektóre istnie.
jące w ustawodawstwach typy umów o usługi, a w szczegól.
ności pod przepisy umowy o pracę lub o dzielo, albo nawet pod
przepisy o zlecenie, które to przepisy jednak z powodu właściwości
ich zajęcia tylko z trudnością zastosowaó się dawały. W szczegól.
ności z pomiędzy ustawoda.wstw, obowiązujących w Polsce, ani
prawo francuskie, ani austrjackie nie zajmowało się specjalnie
umową o pośrednictwo. Pierwszy zaj ł się takt\ umow  K. saski
(  1254-1259) a za jego przykladem poszły: K. D. (   652-656)
i pr. obI. szwajc. (art. 412-418).

Niema wątpli wości, że umowa o pośrednictwo także i w K.
polskim powinna znaleść unormowanie. Codziennie bowiem zdarza
się, że osoby interesowane poszukują takich pośredników i przy­
rzekają nagrodę tym, którzy takiego pośrednictwa się podejmą,
a z drugiej strony przy każdym niemal interesie zglaszaj  się
ludzie z gotowośoią pośredniczenia a po zawarciu interesu wystę­
pują z nieuzasadnionemi często. pretensjami o wynagrodzenie.

Istota pra.wna umowy o pośrednictwo w teorji jest jeszcze
sporną. Niektórzy (jak 11. p. Reuling), uważajl\ ją za umowę
jednostronną, z której pośrednikowi nie urastajł\ żadne obo­
wiązki a jedynie prawo do wynagrodzenia zależne od spełnienia
się warunku t. zna zawarcia pod wplywem interwencji pośrednika
umowy między osobami od niego ,zresztt\ niezależnemi. Zapatry­
wanie to motywowane jest okolicznością, że pośrednik nie bierze
na siebie obowiązku doprowadzenia do skutku umowy, ani teź
odpowiedzialności za niepowodzenie, którejby drogą procesu do­
chodzić mozna. Działalność jego jest spelnieniem warunku nie
obowiE\zku: jeżeli pośrednik dziala, czyni to conditionis implendae
a nie solvendi causa. Byloby to więc przyrzeczeniem darowizny
pod warunkiem zawieszającym, że pod wplywem pośrednika
pewna umowa zostanie zawarta, a więo niew tpliwie sprzeczne
z zamiarem stron, z których ani jedna nie ma zamiaru obdaro­
wa nia, ani druga przyj ęcia darowizny. Inni (D e r n b u r g, C r o m  ,
S c h o II m a y e r) podtrzymują kon8trnkcję umowy wzajemnej,
:utrzymując, że i pośrednik ma obowiązek dzialania w kierunku
doprowadzenia do skutku umowy w interesie swego klienta., który
to obowiązek wprawdzie ze wzgl du na to, że spelniony być ma
w sposób zalezny wyłącznie od zobowiązanego, nie jest wprost
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askarżalny (K. saski g 1255 odmawia wyraźnie skargi), ale
zostaje pod sankcją tą, że w razie nieosiągnięcia celu pośrednik
traoi prawo do wynagrodzenia. Konstrukcja ta odpowiacfb, też
zwyczajnie zamiarom obu stron. Niew tpliwie zamawiający
oświadcza wolę korzystania z uslug pośrednika oraz zapłaty
'Wynagrodzenia w razie powodzenia, a pośrednik oświadcza wolę
pelnienia usług wprawdzie bliżej nieokreślonych , ale celowo
sprecyzowanych i staje sift tem samem dlutnikiem w znaczeniu
prawnem.

Pr. obI. szwajc. art. 412 ust. 2 poddaje umowę z pośredni.
kiem w ogólności przepisom o zleceniu. Z jego stanowiska jest
to konsekwentne, gdyż wedlug definicji art. 394 przedmiotem
świadczenia z umowy o zlecenie mogt\ być także usługi faktyczne.
Wedle pojęcia, do którego przychylił się projekt, świadczeniem
w umowie o zlecenie może być tylko zawieranie czynności pra­
wnych. Otóż pośrednictwo nie mieści w sobie żadnych czynności
prawnych, - które mogłyby wywolać skutki bezpośrednio lub po­
średnio w osobie pornczajl\cego. Czynność pośrednika kończy się
z chwilą, gdy obie strony przystępują do czynności prawnej, ma.
ona zatem jedynie charakter przygotowawczy, dotyczy rokowań,
ale nie samej czynności. Z tych względów wskazane bylo osobne
unormowanie tego stosunku prawnego, przyczem projekt pozo­
stawia 11ance rozstrzygnięcie kwestji, czy umowa o pośrednictwo
jest umową jednostronną, czy dWllstronną.

Wobec niezmiernej ilości interesów zawieranych za pomocą
pośredników, dokładne sformułowanie ich obowiązków w ustawie
Jest niemożliwe. Sędziemu musi być pozostawiona do ocenienia
nietylko kwest ja, czy w konkretnym wypadku za.chodzi umowa
o pośrednictwo ale także i kwest ja, czy dojście do skutku umowy
zamierzonej przez klienta jest następstwem usiłowań pośrednika.

Ani definicja prawa obligacyjnego szwajcarskiego art. 412
ani K. n.   652 nie zawieraj  pod tym względem postanowień wy­
czerpujących. W praktyce obie te kwest je nie będą ulegaly tru­
dnościom (porów. np. zestawienie jurysprudencji szwaJoarskiej
(Schneider i Fick w dopisku do art. 412 i nast.).

Do art. 232. Postanowienie to zgadza się z dotychczasow
praktyką i nie wymaga. bliższego uzasadnienia. W ten sam spo­
sób rozstrzygają tę kwestję K. n. (  651) i pr. szwajc. (art. 4l4).

Do 'art. 233. Przy zawieraniu pewnych umów, w których
strony wprost nie mogą się obejść bez pośredników istnieje nie­
bezpieczeństwo, że pośrednicy, wykorzystnjt\c tę sytuację, wyma­
wiać sobie będł:k niestosunkowo wysokie wynagrodzenie. W tych
przypadkach wskazane jest nadanie sądowi prawa. obniżenia,
stręcznego podobnie jak przy nadmiernej karze umownej. Ogólny
przepis nada.is,cy sędziemu to pra.wo w innych przypadkach wy­
zysku (art. 48 proj. cz. og.) nie wyda.je się wystarczającym dla..
ochrony zwlaszcza pewnych grup, gdyż deoydować tu powinny



206 Ob,ja nienia. Art. 234.

nie tyle okoliczności konkretnego wypadku, jak przy wyzysku
ile socjalna doniosłość nadmiernyoh kosztów pośrednictwa przy
zawieraniu niektórych umów, mających szczególny związek z egzy_
stencją ludności, zwłaszcza żyjącej z pracy. Dlatego już K. n.
wprowadził taką możność zniżania stręcznego przy umowach
o pracę (  655) a za jego przykladem poszło pr. obI. szwajc. (art.
417), rozszerzaj ąc nadto ten przepis na umowy okupno gruntu.
Projekt nie uznaje potrzeby specjalnej ochrony nabywców gruntu
natomiast uważa za konieczne wprowadzenie możności obniżeni
stręcznego także przy umowach najmu, gdyż tu, podobnie jak
przy umowie o uslugi, względy socjalne odgrywają wybitną rolę.

Forma zawarcia.

Do art. 234. J eźeli gdzie, to przy umowie o pośrednictwo
pisemne stwierdzel1ie przyrzeczenia wynagrodzenia by loby
wskazal18 w interesie uniknięcia a przynajmniej uproszczenia
procesu. Doświadczenie bowiem uczy, że po każdem zawarciu
umowy zwlaszcza ważniejszej zgłaszają się do stron różne osoby,
z pretensjami o stręczne pod pretekstem, że zawarcie umowy
zawdzięczać należy ich staraniom. Przeciw wprowadzeniu wymogu
pisemności roożnaby przytoczyć, że będzie on stanowić zna.czne
utrudnienie obrotu. Tego argumentu nie uważa projekt za dec:y­
dlljąCY. Kto podejmuje się pośrednictwa, nie będąc zawodowym
pośrednikiem, czyni to zazwyczaj w interesach większych, w któ­
rych pisemność nie będzie odf];rywala roli czynnika utrudnia­
jącego. Zawodowi zaś pośrednicy mogą mieć przygotowane na
przypadek otrzymania polecenia bloczki, których użycie wobec
tego, że poza pismem innej formy nie byłoby potrzeba nawet na
targu szczególniejszych trudności przysparzać nie moźe. Jednak
inny wzgląd przemawia przeciw wymogowi pisemności a wzglę­
dnie za wprowadzeniem go tylko w ograniczonej mierze a mia­
nowicie, że w interesach drobnych, w których strony liczą na
ich szybkie rozwiklanie, nie będą one przestrzegaly przepisu
o pisemności i jak dotychczas będą zalatwialy te interesy ustnie
przez co wytworzylaby się cała kategorja stosunków niezaskar..
żalnych. Ponadto wymóg pisemności może odstraszyć wogóle
-od poslugi wania się pośrednikami, skutkiem czego ta liczna
a często potrzebna rzesza pośredników utracilaby możność
zarobku.

Z tych względów projekt ogranicza wymóg pisemności
przyrzeczenia stręcznego tylko do interesów ważniej szych, gdy
zaś takiemi s  najczęściej interesy dotyczt\ce nieruchomości, ogra­
niczyI się do taksatywnego wymienienia tychże wart. 232.

Postanowienie art. 232 wykluczy możliwość w interesach
tam wymienionych przyrzeczenia stręcznego w formie dorozu­
mianej, jak tego dopuszcza S 653 K. n. Poza zakresem interesów
wymienionych wart. 232, dopuszcza. także i projekt możliwość
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Rrzyrzeczenia stręcznego W formie dorozumianej, co już jako
wynikające z ogólnej zasady art. 15 proj. cz. ogólnej nie wy­
maga osobnego podkreślenia.

Obowiązki przyrzekającego.
Do art. 235. Na mocy praktykowanego powszechnie zwy­

czaju wydatki i naklady ponoszą zawodowi pośrednicy z wla­
snych funduszów uważając je za koszta swego przedsiębiorstwa.
Gdyby tak się rzecz nie miała, potrzebne jest odpowiednie za-.
strzeżenie w umowie.. Przepis ten jest konieczny dla ochrony
osób używających pośredników, którzy w przeciwnym razie mo­
gliby narażać stronę na wydatki, z któremi przy powierzaniu po­
średnictwa. się nie liczyla.

Do art. 236. Obowiązek pośrednika wierności interesom tego,
kto mu pośrednictwo poruczył, wynika z natury umowy.   Poru­
czającemu zależy na doprowadzeniu do skutku umowy z osobą
trzecią pod warunk..ami dla niego możliwie najkorzystniejszemi.
Do tego powinien dążyć każdy, kto się podejmuje pośrednictwa
i dokładać w tym celu winien wszelkiej staranności. Niewątpli­
wie wykracza przeciw obowiązkowi wierności pośrednik, który
dziala na niekorzyść swojego klienta świadomie lub w sposób
przeciwny dobrej wierze lub obyczajom uczciwego obrotu. Sankcją
niedopelnienia obowiązku wierności będzie utrata prawa do wy­
nagrodzenia, gdyż interes nie dojdzie do skutku. Gdyby mimo to
interes doszedl do skutku, zgoda klienta na zawarcie interesu,
która najzupełniej od niego zależy, jest najlepszą wskazówką, że
wśród danych okoliezności warunki przez osobę trzecią ofiarowane
a przez niego przyjęte są chociażby tylko względnie najkorzyst­
11iejsze. Nawet gdyby byly mniej korzystne od limitowanych
w umowie z pośrednikiem np. cena przedaży niższa lub cena
kupna wyższa, to wobec tego, że mógł się na umowę nie zgodzić,
zawarcie jej należy uważać za odstąpienie od limita.

W jednym tylko wypadku należy odmówić pośrednikowi
prawa do wynagrodzenia chociażby umowa przyszla do skutku
a mianowicie wówczas, gdy dzialania jego sprzeczne z obowiąz­
kiem wierności mialy na celu korzyść drugiej strony. K. n. (9 654 )
odmawia wynagrodzenia pośrednikowi zawsze, gdy wbrew treści
umowy był czynnym dla drugiej strony. Postanowienie to nie
odpowiada szczególnej naturze umowy o pośrednictwo, nie zawsze
bowiem działanie na korzyść drugiego kontrahenta jest potępienia
godne. Uznaje to K. hand!. pozwalając pośrednikowi służyć obu
stronom a nawet wymówić sobie wynagrodzenie od obydwóch.
Często dzialanie na korzyść drugiej strony leży wprost w intere­
sie klienta, np. jeśli pośrednik celem ulatwienia zaplaty ceny
kupna wyjednywa dla drugiej ze stron pożyczkę. Dopiero wy­
raźne zastrzeźenie w umowie, że nie wolno działać dla drugiej
strony może być rozumiane w ten sposób, że pośrednikowi nie
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wolno tego czynić bezwarunkowo. Pozatem sam fakt, że pośre­
dnik działal na rzecz drugiej strony, nie uzasadnia sam przez:.
się wniosku, że pośrednik dzialal wbrew obowiązkowi wierności.
Decydującemi muszą być tutaj zasady dobreJ wiary i uczciwości
w obrocie i sędzia musi rozstrzygnąć, czy postępowanie pośre...
dnika pozostawało z niemi w kolizji czy nie.

Tytuł piąły.

Umowa o przechowanie.
Treść umowy.

Do art. 238. Pierwsza kwest ja, jaka się tu nasuwa, jest prze­
ważnie teoretyczna; czy kodeks polski ma nadal utrzymać kon­
strukcję umowy o przechowanie jako realnej, jak to czynią, po­
CZl\WSZY od prawa rzymskiego wszystkie prawie kodeksy cywilne­
a w szczególności także kodeksy cyw. obowi zuj  ce w Polsce­
(art. 1919, 1921 K. N., 9 957 K. a. i   688 K. n.), czy też pójś6
za przykładem pr. obI. szw. (art. 476 dawn., art. 472 nowego z r.
1911) i konstruować ją jako konsensualną. Wobec tego, że o po­
wierzeniu rzeczy i czuwaniu nad nią można mówić dopiero, gdy
rzecz znajdzie się we wladztwie   faktycznem przechowawcy
a przedtem da się pomyśleć tyJko zobowiązanie do powierzenia
albo przyjęcia w przechowanie, że wszystkie przepisy o czuwaniu
nad integralnością rzeczy powierzonej możliwe są do wykonania
dopiero po wydaniu jej temu, kto je ma wykonywać, - że da­
lej nie daje się odczuwać potrzeba żadnej pod tym względem
zmiany, proj.. zachowuje konstrukcję umowy realnej, a to tem.
bardziej, że art. 29 proj. cz. og. przewiduje przypadek zobowią­
zania się do oddania" lub objęcia w przechowanie w przyszłości,.
oraz, co w tej umowie, polegającej na zaufaniu bardziej, aniżeli
inne, jest potrzebne, skuteczność takiej umowy czyni zależną od
klauzuli rebus sic stantibus, a tem czyni zadość potrzebie ewen­
tualnych zobowiązań na przyszłość.

Z naturalnego punktu widzenia, przechowanie da się po­
myśleć tylko pod względem rzeczy zmyslowych i ruchomych. Je-­
żeli nasze prawo rzeczowe stanie na stanowisku prawa rzym­
skiego, co do podzialu rzeczy na res corporales et incorporales t
to "czuwanie nad rzeczą niezmysłową i obowiązek zwrotu jej
obejmowaćby musial całkiem odmienne świadczenia ze strony zo­
bowiązanego, które moglyby być przedmiotem umowy pracy,­
o dzielo albo o zlecenie, ale nie umowy o" przechowanie". W tero
znaczeniu także "przechowywanie" rzeczy nieruchomych nie da
się pomyśleć. To też K. a., który poddaje także rzeczy nieru­
chome pod pojęcie umowy o "przechowanie" (9 960), stanowi to­
ty lko z tem zastrzeżeniem, że gdyby "przechowawcy'" poruczono
prócz tego inne jeszcze funkcje do spelniania, tlWażae go należy
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za "pelnomocnika". Przypadki, w których dozorcy rzeczy nieru­
chomej nic innego, jak tylko "czuwanie" nad rzeczą jest poru­
czone, są nader rzadkie i wystarcz  przepisy o umowie o pracę,
a, wci1łgając rzeczy nieruchome do zakresu umowy o przecho­
wanie, musielibyśmy zadać pewien gwałt nat.uralnemu znaczenill
"przechowania". Slusznie więc K. N. (art. 1918) i K. n. (  688)
ograniczajł} podobnie jak i pr. szw. (art. 472) ,;przechowanie" do
rzeczy ruchomych.

K. a. wymaga nadto, ażeby rzecz była "c\ldz u - rozumie
się w stosunku do przechowawcy. Łatwo jednak stać si  może,
że uprawniony do użytkowania albo zastawca odda rzecz właści­
cielowi w jego przechowanie. Właściciel ma wtedy wszelkie obo­
wiązki przechowawcy, niema więc powodu stawiania takiego wy­
magania. Tak samo niema powodu wymagania, ażeby sklad1ł.jący
był właścicielem rzeczy powierzonej (art. 1922 K. N.). ZdarzaJł\
się bowiem przypadki, w których ktoś widzi się w konieczności
oddania cudzej rzeczy będącej w jego faktycznem władztwie,
w przechowanie osoby trzeciej w interesie wlaściciela, co by loby
niemożliwe, gdyby tylko właściciel był do tego uprawniony.
Wszak w niektórych przypadkach nawet przechowawcy wolno
rzecz cudzt\ daó w przechowanie komu innemu. K. N. zreszt
z tego zasadniczego stanowiska. swego konsekwencji nie wysnuwa)
nakazując przechowawcy zwrócić rzecz tylko temu, kto mu jł\
powierzył, a zabraniajł\c mu (art. 1937) żf\dania od składającego
dowodu własności (art. 1938).

Nie widzi też proj. potrzeby czynienia. różnicy mi dzy skła­
dem właściwym a koniecznym (art. 1949 K. N.) z powodu, że
różnica ta pociąga za sobą tylko odmienne postanowienia co do
dowodu, których proj. nie wprowadza, a odpowiedzialnośó utrzy­
mujących gospody jest przedmiotem osobnego uregulowania.

Określa,jł\c istotę umowy o przechowanie, projekt t za wzo­
rem K. n. (a tak samo pr. obI. szw.) nie wspomina o ci żłlcym
na przechowawcy obowiązku zwrotu rzeczy t e j s a ID e j (in spe..
cie) gdyż obowi zek ten nie ma samoistnego znaczenia, lecz tak­
samo jak przy najmie, wygodzeniu i t. p. wynika z faktu zakoń­
czenia stosunku umownego między stronami.

Przedmiotem przecho wania mog  być - lege non distin­
guente - rzeczy ruchome wszelkiego rodzaju, a więc tak za..
mienne jak i nie zamienne, ale obowitkzek zwrotu w umowi&
o przechowanie odnosi si  zawsze do zwrotu tej samej rzeczy,
chociażby zamiennej, która zostaJa złożoną. Tem się różni umow&
o przechowanie od tzw. nieregularnego skladu (deposit11m irre­
gulare), który jest umow  sui generis i odrębnego wymaga ure­gulowania. "

Od umowy o przechowanie odróżnić należy pozwolenie
umieszczenia rzeczy cudzej w obrębie obejścia albo mieszkania.
Brak tu bowiem jednego z istotnych znamion tej umowy t. j..
przyjęcia obowiązku czuwania (custodia).

14
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Obowił\zek przechowywania rzeczy zdarza się często nietYlko
na podstawie umowy o przechowanie ale także, jako uboczny
w innych stosunkach obowiązkowych: w umowie o pracę, o dzieło'
o zlecenie, a nawet w umowach maje,cych na celu przeniesieni
własności (por. art 1137 K. N., art. a proj. cz.. og), w umowie
o wygodzenie i najem, wogóle zawsze, gdy kto, choóby chwi.
lowo, ma rzecz cudzą w swojem wladztwie faktycznem  a z obo.
wiązkiem zwrotu jej drugiemu, a nawet poza zakresem umów
obligacyjnych, w przypadkach prawa zastawu, prawa -retencji
i t. p. Rozstrzygają wówczas przepi y o interesie glównym a za..
stosowanie przepisów o umowie o przechowanie, nastąpić może
analogicznie tylko) gdy istnieją warunki analogji.

Wszystkie nowsze ustawodawstwa odbiegly daleko od za­
sady prawa rzymskiego, wedle którego umowa o przechowanie
byla z istoty swej darm . Jeżeli jednak charakter darmy lub
odpłatny tej umowy uzasadnia odmienne skutki, zaznaczono to
w odnośnych artykułach.

Do art. 239. W związku z drugim ustępem art. 288 art y kuł
ten normnje wysokość wynagrodzenia w przypadkach odpłatności
umowy. Zachowany jest tu zwyczajny porządek, naprzód roz­
strzyga umowa, w braku określenia w umowie taryfa, w końcu
2;aś zwyczaj miejscowy (tak samo przy zleceniu, umowie o pracę
i t. p.)a

Obowiązek przechowawcy.
Do art. 240. Ustęp 1 szy tego artykułu określa bliżej obo­

wiązki przechowawcy pod względem sposobu czuwania nad rze­
czą powierzoną, a więc umieszczenia jej, zabezpieczenia przed
uszkodzeniem lub kradzieżą i t., p. Decyduje w tym względzie
umowa, a w braku jej przyjęty zwyczaj i natura rzeczy.

Wedlug tych wskazówek należy teź rozstrzygnąć, czy do
.obowiązków przechowawcy należy też ubezpieczenie rzeczy od
ognia i włamania. Kodeksy handlowe niemiecki,  9 417 i 390
i austrjacki, art. 397 w związku z austrjacką ustawą oskladach
publicznych, 9 15, nakładają obowiązek ubezpieczenia na niektóre
przedsiębiorstwa trudniące sj  przechowaniem rzeczy. Inaczej
nieco normuje tę sprawę art. 7 rozporządzenia Prezydenta Rzpltej
z 28 grudnia 1924 Nr. 114 dz. u. poz. 1020 o domach sklado­
wych. Pozatem kwest ja, czy obowiązek ubezpieczenia mieści się
w obowiązku staranności, musi być pozostawiona ocenieniu kon­
kretnego przypadku. Nie podobna bowiem żądać np. od przed­
siębiorcy garderoby teatralnej, aby ubezpieczał ubrania tam prze­
chowane.

Obowiązki te ciężą na przechowawcy bez różnicy, czy objął
przechowanie darmo czy za odplatą, gdy t wynikają one z celu
umowy i z charakteru zaufania, które w obu wypadkach są te

..
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same. Inną jest kwest ja, czy za niedopelnienie tych obowiązków
odpowiada przechowawca tak samo przy przechowaniu darmem
i odpłatnem. Tu wskazane jest wprowadzenie pewnej różnicy
a zajmuje się tem art. 243.

Te same zasady obowiązujEk co do miejsca i sposobu prze­
chowania rzeczy a więo w pierwszym rz dzie obowiązuje lex con­
traotus. Jednostronna ze strony przechowawcy zmiana ustanowio­
nego w umowie miejsoa lub sposobu przechowania nast pić może
tylko wyj8;tkowo, jeśli rzecz w sposób dotychczasowy nadal bez­
piecznie przechowanEk być nie może. Wtedy nie tylko prawem
ale i obowiązkiem przeohowawoy jest zmiana, chociażby bez woli
skł&dającego, jeśli jego decyzji nie może zasięgnąć, w każdym
jednak razie powinien przechowawca, dzialać w myśl przypuszczal­
nych intenoyj składająoego, gdyż to wynika z właściwego tej
umowie charakteru zaufania.

Do art. 241. Zakaz używania lub użytkowania rzeczy prze­
chowanej wynika z natury umowy o przechowanie. Inaczej jest,
gdy przechowawca, otrzymał na to zezwolenie składającego, czy to
w umowie czy też później. Pozwolenie takie zwykle pozostaje
w sprzeczności z właściwym przechowaniu celem gospodarczym.
Skutkiem czego, jeśli objęte jest umową, wypadnie z reguly przy­
jąć nie przechowanie lecz wygodzenie lub pożlczkę względnie,
jeżeli go udzielono później, nowacj . Nie jest jeanak wykluczone,
źe ze względu na właściwy przechowaniu cel gospodarczy umowę
wypadnie uznać za przechowanie pomimo, że przechowawcy przy­
znano prawo używania lub użytkowania np. gdy kto konieczno­
ścił\ zmuszony wyjeżdża nagle i krowę swoj  oddaje w przecho­
wanie swemu sąsiadowi pozwalając mu zresztą z niej korzystać.

Nie każde używanie jednak powinno być oceniane według
powyższych zasad. Jeśli howiem rzecz używana być musi w celu
jej konserwacji np. przejeżdżanie koni, aby si  nie "zastaly" ,
jest ono bez potrzeby osobnego zezwolenia nie tylko prawem ale
i obowiązkiem przechowawcy, zawartym w obowiązku czuwania
nad utrzymaniem rzeczy w stanie niepogorszonym.

Do art. 242. Z nattlry umowy o przechowanie, jako opartej
na zallfaniu wynika, źe przechowawca musi rzecz przechowywać
u siebie i nie może jej oddawać w przechowanie innej osobie.
Taką jest przynajmniej z regały wola stron.

Od tej reguły wskazany jest jednak wyjątek w przypad­
kach konieczności, t. j. gdy przechowawca nie może rzeczy bez­
piecznie przechowywać u siebie, a oddanie skladaj ącemu wy­
padłob  nie w porę .lub sprzeciwialoby się obowiązkowi przecho­
wywanIa przez peWIen oznaczony czas.

W wypadkach, w których on upoważniony jest do złożenia
rzeczy u innej osoby, powinno to nastąpić z moźliwem uwzględnie­
niem interesu składającego. Dlatego przechowawca nie tylko od­
powiada za winę w wyborze trzeciej osoby, ale powinien też bez...
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zwlocznie uwiadomić składającego o osobie, u której rzecz zł
żył!, , aby . składaj cy m?gl. się co d? niej oświadczyć, względni
weJsc z nIą w porozumIenIe. .JeżelI przechowawca. tego zawi &
domienilL zaniechał, słusznem jest, aby odpowiadal za winę osobĄ'
trzeciej, tak jak za swoj , gdyż składający ma WÓwczas prawY
polega6 na tem, że on rzecz przechowuje i za ni  odpowiada. (}

Do art. 243. Z ogólnych zasad o odpowiedzialności za do..
pelnienie umowy wynikaloby, że przechowawca odpowiada za
omnis culpa bez różnicy, czy chodzi o przechowanie odpłatne oz
nieodpłatne. Tak też jeszcze stanowił pierwotny projekt kodek8
niemieckiego, (por. mot. II. str. 571). W przypadkach, gdy prze..
chowawca pełni obowiązki za wynagrodzeniem, zasada ta jest alu..
szna, wydaje się jednak zbyt surowł. w przypadkach, gdy prze.
chowanie odbywa si  bez wynagrodzenia. Od tego, kto przecho­
wuje cudze, rzecz tylko z przyjaźni lub uprzejmóści nie podobna.
wymagać takiej staranności, jak od tego, kto za to bierze wy.
nagrodzenie. To też tak K. n. jak i inne nowsze prawodawstwa.
lagodniej traktujt} przechowawcę darmego. K. N. art. 1927 w za­
sadzie każe odpowiadaó przechowawcy za winę quam in 9uis
w pewnych jednak wypadkach a szczególnie w umowie odpłatnej
oceniaó każe jego winę surowiej. Pr. szwaje., art. 99 (odnoszący
si  do wszystkich umów) oraz proj. w gierski, art. 1103, przyj­
mująo zasadniczO odpowiedzialność za omnis culpa, każ  łagodniej
traktować przedsi biorcę nieodpłatnego. K. n. wreszcie każe prze­
chowawoy nieodplatnemu odpowiadać tylko za winę quam in
suis (  690).

Jakkolwiek najprostszem wydaje się stanowisko pr. szwajc.
i proj. węgierskiego, pozostawiające sędziemu ooen  miary, w ja­
kiej złagodzenie odpowiedzialności przechowawcy darmego ma
nastąpić, to jednak projekt uważa za odpowiedniejsze takie sfor..
mulowanie, które dałoby sędziemu jasne kryterjum. Wychodząo
z przeświadczenia, że od osoby, która przyjmuje rzecz darmo
w przechowanie, nie można wymagać większej staranności, ani..
żeli ta, której przestrzega w przechowaniu rzeczy wlasnych, przy..
jął projekt za wzorem K. n. jako kryterjum diligentiam quam in
suis. Uzasadnione to jest i z tego względu, że od składaj,\cego
w przeohowanie darme można wymagać, aby zastanowil się nad
tern, komu rzecz powierza.

Do art. 244. Regula, casum sentit dominus musi doznać wy­
jBttku w razie, gdy postępowanie przechowawcy nie odpowiada
nalozonym nań obowił\zkom, chociażby między tym przypadkiem
a tem postępowaniem, jakto z natury przypadku wynika, nie bylo
bezpośredniego związku przyczynowego. Odpowiedzialność za, przy:
padek spelnia tu także zadanie zabezpieczenia obowiązku, ja.k
przechowawca przyjął na siebie. Poza wypadkami, określoneIDl
art. 244 oraz poza wypadkiem zwloki w oddaniu rzeczy, prze­
chowawca odpowiada tylko za winę, co już wynika z ogólnej za­
sady art. 175 proj. cz. og.
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Obowiązki składającego.
_ Do art. 245. Gdy przechowanie z reguły jest w wyłącznym

interesie składającego, slusznem jest, aby tenże ponosił koszt r
i przyjął na siebie zobowi zania, jakie w celu przechowania za­
oiągnął przechowawca np. gdyby najął osobny lokal lub karmił
przechowane zwierzęta. Tem samem uzasadnione jest także zło­
żenie potrzebnej zaliczki.

Do art. 246. Składającego trafia odpowjedzialność wedle
art. 246 nawet i w tym wypadku, gdy sam bez winy swej o nie..
bezpiecznej właściwości rzeczy nie wiedział, gdyż skoro przecho­
wanie odbywa się w jego wyłącznym interesie, słnsznie powinien
ponosić ryzyko niebezpiecznej właściwości rzeczy.

Projekt jest w tej kwestji dla składającego surowszym, niż
694 K. n., art. 1947 K. N., art 473 ust. 2 pr. szwajc.,   967
K. a., które stoją na zasadzie winy a tylko co naiwyżej ciężar
dowodu bezwinności przerzucaj  na składającego, jak   694 K. n.,
art. 473 pr. szwajc.

Natomiast nie odpowiada składający wedle projektu, jeżeli
przechowawca o niebezpiecznej właściwości rzeozy wiedział lub
wiedzieć był powinien, gdyż biorl\c rzecz w przechowanie mimo
jej niebezpiecznych wlaściwości np. materje wybuchowe, bydlo
w tpliwego zdrowia i t. p., przechowawca bierze niebezpieczeń­
stwo na swe ryzyko, a zapewne każe sobie za to odpowiednio
zapłacić.

W interesie składającego jest zawiadomić przechowawcę
o niebezpiecznej wlaściwości r eczy, aby uW,olnić si  od obo­
wiązku wynagrodzenia szkody, dlatego osobna wzmianka o tern,
jak w   694 K. n., jest zbyteczna.

Do art. 247. Artykuł ten odpowiada przyj tej także w in­
nych stosnnkach llmownych zasadzie, że wynagrodzenie w braku
innej umowy lub zwyczaju wypłaca się po uskutecznieniu czyn.
ności za którt\ wynagrodzenie umówiono (por. umowę o zlecenie,
o pracę).

Wyraża on zarazem myśl, właściw  zreszt1\ kontraktom wza­
jemnym, że w bra.ku odmiennej umowy oddanie rzeozy po prze..
chowaniu i zapłata wyna,grodzenia. powinny nastąpić z ręki
do ręki.

Zakończenie przechowania.
Do art. 248. Prawo odebrania rzeczy nawet przed oznaczo­

nym terminem umowy uzasadnione j eat tem, że przez złożenie
w przechowanie składajt\cy nie pozbywa się prawa dyspozycji
rzeczą, a przeohowawca nie nabywa żadnego prawa kontynuacji
stanu rzeczy, który stworzono wył cznie w interesie skladajł}cego.

Inną jest kwest ja, czy i kiedy przechowawca może żądać
odebrania rzeczy. Jeżeli czas przecbowania nie był ozn&czony,
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należy dać mu prawo rozwił\zania umowy każdego czasu, gdyż
nie można go zdawaó na laskę i niełaskę składaj cego. Nie po..
winien tylko oddawać rzeczy nie w porę. W tym ostatnim przy_
padku kowiem, gdyby sam dalej rzeczy przechowywać nie mógł
może skorzystać z a.rt. 242 i oddać rzecz w przechowa.nie innej
osobie.

Jeżeli czas przechowania był oznaczony, K. n. daje prze...
chowawcy prawo żądania wcześniejszego odebrania tylko z Waz..
nych powodów. Pr. szwajc. tylko w razie zaistnienia nieprzewi_
dzianej zmiany stosunków, niepozwalaj cych na dalsze bezpieczne
przechowanie rzeczy względnie na przechowanie bez szkody prze..
chowawcy. Za właściwsze uznać należy stanowisko K. n., bo nie
jest nawet w interesie składającego, aby przechowawca zmuszony
byl przechowywać rzecz mimo, że ma ważne powody do jej od­
dania, dlatego tylko, że ich nie przewidział przy zawarciu
umowy.

Natomiast w jednym wypadku wskazanem jest odst pienie
od K. n., a mianowicie wówczas, gdy przechowanie odbywa si
bez wynagrodzenia. Ograniczenie prawa wcześniejszego oddania.
do istnienia ważnych powodów byloby dla przechowawcy zbyt
uciążliwe.

Do art. 249. Przepis ten jest właściwie zbędny wobec art.
149 proj. cz. og. Ze względu jednak na to, że art. 149 proj. cz.
og. traktujący o miejscu dopelnienia zobowiązania, mówi o rzeczy
co do tożsamości oznaczonej a mogłoby być wątpliwem, czy np.
zboże oddane w przechowanie, jest taką rzeczą, projekt uwata.
w tym względzie wyraźne postanowienie za wskazane. Por. też
S 697 K. n.

Do art. 250. Z umowy o przechowanie wynika, że prze..
chowawca obowiązany jest do zwrotu rzeczy nie właścicielowi,
lecz temu, kto mu ją powIerzył. Rozumie się samo przez si , że
nie ma prawa odmawiać zwrotu składającemu pod pretekstem, że
nie jest właścicielem, a nawet zarzutu, że on sam (przechowawca)
jest właścicielem, podnosió nie może. O pretensjach osób trzecich,
choćby wykazały wobec niego własność, rozstrzygać nie może,
lecz powinien o nich zawiadomić składającego, aby mu daó spo­
sobność bronienia się. Gdyby jako dzierżyciel pozwany zostal
skargl\ o własność, procedura daje mu środki uwolnienia się od
procesu przez. t. zw. nominację auktora.

Do art.. 251. Postanowienie to dyktowane jest względami
praktycznemi.

Do art. 252. Projekt postanowień o sekwestrze nie zawiera,
gdyż wypadki te, wobec instytucji zlożenia do depozytu sądo­
wego, są coraz mniej praktyczne a zreszts, wystarczą ogólne prz .
pisyoskladzie odpowiednio stosowane i przepisy o tłómaczenlU
lTmów w części ogólnej. Natomiast nalezalo wyraźnie utrzym a6
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VI mocy odmienne przepisy, dotyczł\ce specjalnych umów skladu
np. bagażu na kolejach, depozytu sf\dowego, złożeni  w domach
skladowych.

Tytuł szósty.

Odpowiedzialność i prawo zastawu oberżystów.
Do art. 253 i 256. Wszystkie prawie nowsze ustawodawstwa,

cywilne uważają za konieczne za wzorem t. zw. receptum cau.
ponum, nautarum, stabulariorum prawa rzymskiego dać pewne
wyjł\tkowe postanowienia o odpowiedzialności osób, trudniących
się zarobkowo przyjmowaniem na mieszkanie podróżnych i innych
osób) szukających chwilowego pomieszczenia poza zwyklem swem
mieszkaniem. Potrzeba uregulowania odpowiedzialności oberży­
stów za zaginięcie lub uszkodzenie przedmiotu, które gość zmu­
szony jest mieć przy sobie, w sposób odmienny od ogólnych
reguł odpowiedzialności za niedopelnienie umowy, nie ulega wąt­
pliwości wobeo wysoko rozwini tego a skomplikowanego prze­
mysłu hotelowego, a szczególne unormowanie ich odpowiedziaJ­
ności uzasadnione jest tern, że w podróży w każdym razie wśród
obcego otoczenia. nikt nie jest w możności czuwać nad nietykal­
nością rzeczy swoich tak, jak byloby to możliwe wśród warun­
ków normalnych. Z drugiej strony, ja.k to slusznie podniósl F a­
v a r d w sprawozdaniu zlożonem wobec francuskiego ciała usta­
wodawczego (F e fi e t 14, str. (18), wzmożona odpowiedzialność
oberżystów, jakkolwiek wydaje się rygorystyczną, jest moie naj­
solidniejszą podstawą ich powodzenia.

Uregulowanie stosunków wytwarzająch się z przyjęcia ob­
cych do gospody wymaga określenia: 1) jaką jest na.tura tej od­
powiedzialności, 2) kto za oberżystę (przedsiębiorcę oberży) ma
być poczytany, B) kto z tej od powiedzialności może korzystać,
4) kiedy, wśród jakich okoliczności i w jakich granicach odpowie­
dzialność ta wchodzi w zastosowanie.

Ad 1. Kodeksy: napoleoński, austrjacki i szwajcarski
uważaj  odpowiedzialność oberżystów jako odpowiedzialność
z umowy o przechowa.nie, w szczególności Kod. Nap. uznaje
umowę między gościem a oberżyst  za sklad konieczny (depot
necessaire) art. 1962, gdy jednak różnica między składem
dobrowolnym a koniecznym polega wedle Kod. Nap. w grun­
cie rzeczy jedynie na przepisach dowodowych, które w Króle­
stwie nie obowiązują, a wszystkie zresztą przepisy o skladzie
dobrowolnym stosują się do skladu koniecznego (art. 1951), ober..
żysta. jest przechowawcą zwyczajnym z tą różnicą, że odpowiada
bez wlaściwej umowy o przechowanie i w s-posób bardziej surowy
a mianowicie nietylko za winę własną i swoich ludzi, lecz także
za szkod  zrządzoną przez obcych, mających przystęp do oberży
aż do granicy vis maior. K. &. wyraźnie stanowi, że oberżysta
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odpowiada jako przechowawca, a w pr. obI. szwajc. wynika to
samo z umieszczenia przepisów o odpowiedzialności oberżystó"
w rozdziale, dotyczącym umowy o przechowanie.

W przeciwieństwie do tych kodeksów K. n. traktuje od
wiedzialność oberżystów jako ustawową, wynikając  z SRIIlro­
faktu wniesienia rzeczy do oberży. Na uzasadnienie tego stan. o
wiska przytaczaj ą, że od powiędzialność ta powstaj e j uź z ch wiJ ..
oddania rzeczy służbie oberżysty, jakkolwiek jeszcze uIIlowi
o przyjęcie do oberży nie została zawarta.

Nie przesądzając kwestji, czy stosunek mi dzy oberżystą
a gościem za taką lub inną umowę uważać należy, w każdym
razie projekt stoi na stanowisku, że już samo oddanie rzeczy
służbie oberżysty, jakkolwiek jeszcze właściwa umowa o przyjęcie
do oberży nie przyszla do skutku, rodzi stosunek umowny między
oberżystą a gościem, możliwie wlaśnie umowę o przechowanie
który ewentualnie może się później przemienić na. sui generi
umowę o przyjęcie do oberży. Dlatego projekt traktuje odpowie.
dzialność oberżysty zawsze jako umowną, z czego wynika, że
może być ona odmienną umową stron inaczej uregulowana.

Ad 2. Oberżystt} jest, kto trudni się zarobkowo przyj mowa..
niem obcych na mieszkanie z obsługą w urządzonych w tym celu
lokalnościach umeblowanych, ewentualnie także z wiktem. Nazwa
urządzenia (hotel, oberża, gospoda, pensjonat, dom zajezdny,
zajazd, dom gościnny  karczma itp.) jest obojętna, jeśli przedsię­
biorstwo tym ogólnym warunkom odpowiada. Nie są oberżystami
restaurator, przedsiębiorca kawiarni, piwiarni, mleczarni itp,
którzy dostarczają gościom tylko potraw lub napojów, ani też

.. tacy, którzy dostarczają ludności uboższej tylko noclegu. Nie
byłoby wskazanem nakładać wzmożonej odpowiedzialności na
osoby, które tylko przygodnie z uprzejmości albo litości goszczą
u siebie obcych,. albo jak schroniska ubogich, azyle itp. bezinte­
resownie ofiarują przytułek osobom, które z góry wiedzą, że nad
swojemi rzeozami same muszą czuwać. Natomiast powinni być
zaliczani do oberżystów przedsi biorcy wozów sypialnych ze
względu na to, źe podróżny co do bezpieczeństwa mienia tak
samo jak w oberży zależny jest od urzl\dzenia przedsiębiorstwa,
że służba ma dostęp do przedziałów, oraz, że przeznaczenie ty('h
wozów do umożliwienia podróżnym spoczynku nocnego i sł: u
w czasie podróży, uwalnia ich temsamem od obowil\zku strzeżenIa
swych rzeczy w tym czasie, jak to ma miejsce w zwyklych prze.
dzialach kolejowych. Rzecz ta była rozpatrywana w judykatur e
(por. np. orzeczenie Senatu cywilnego 216 ex 1906, sen. kas. franc.,
Dalloz 98, 503). Podobnie przedsiębiorstwa publicznych zakładów
kąpielowych, w których korzystający powierzyć musi swe rnch .
mości opiece nieznanego mu personelu. W celu uchylenia możll­
wych w tym kierunku wątpliwości proj. wyraźnie poddaje te za­
klady tym samym przepisom wart. 258.
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Obojętne je8t, czy przyjmowanie obcych odbywa się na
podstawie koncesji, czy bez niej. Jest to rzecz administracji
publicznej, a dla zakresu prawa cywilnego decyduj ce jest,
iż zaklady prowadzone bez pozwolenia wladzy są dla podróż­
llych niebezpieczniejsze, aniżeli zaklady przez władzę kontro­
lowane.

Ad B. Gościem w znaczeniu projektu jest każdy obcy, który
korzystająo z jawnej oferty przedsiębioroy zgłosi się o przyjęcie,
nietylko podróżny w ścislem znaczeniu ale chociażby mieszka­
niec tej samej miejscowości, który z jakichkolwiekbądź powo­
dów przyjęcia do oberży potrzebuje. Nie odnosi się zaś odpowie­
dzialność tu przewidziana do ozłonków rodziny przedsiębiorcy
z nim razem mieszkająoych, ani do osób, których po znajomości
w tym zakładzie umieścił w charakterze wlasnych gości prywat­
tnych. ani wreszcie do służby i personelu zakladu, których sto­
sunek prawny uregulowany jest umow  o pracę lub o dzieło.
Nie jest też gościem w znaezeniu projektu, kto na podstawie zwy­
czajnego najmu stale mieszka w oberży. Natomiast do gości w ro..
zumieniu projektu zaliczyć należy osoby, towarzyszące gościowi
i slużbie jego w zakladzie umieszc onej.

Ad 4. Pod względem warunków i granic odpowiedzialności
kodeksy obowi zujące w Polsce różni  się między sobą. K. N.
każe -oberżyśoie odpowiadać za kradzież lub uszkodzenie przed­
miotów podróżnego bez względn na to, czy kradzież byla popeł­
niona lllb uszkodzenie zrządzone przez służbę i zarz dców oberży,
czy też przez obcych maj cyoh przystęp do niej. Nie odpowiada
on za kradzieże spełnion  siłą zbrojn  lub inną siłą wyższą, a11i
oczywiście za winę sam.ego gościa lub jego służby. K. a.   970
każe mu odpowiadać za uszkodzenie lub zaginięcie rzeczy gościa,
o ile nie udowodni, że szkody nie wyrządził ani sam, ani jego
personel ani żaden oboy, me.jł\cy przystęp do oberży.- K. n.
wreszie, 9 701 uwalnia go od odpowiedzialności tylko w razie
przeprowadzenia pozytywnego dowodu, że szkodę wyrzl\dził gość
sam albo kto z jego towarzyszy, albo że szkoda pochodzi z wła­
ści wości rzeczy lub spowodowana została sil  wyższą.

O ile więc ohodzi o warunki odpowiedzialności, stanowisko
tych kodeksów jest podobne i zbliża się również do stanowiska
prawa obligaoyjnego szwajcarskiego art. 487.. Najlagodniejsze
jest może stanowisko K. a., gdyż wedlug niego odpowiada prz)Tj­
mująoy do oberży w gruncie rzeczy tylko za siebie, swoich ludzi
i osoby majt}ce przystęp do oberży bez względu na to, czy WJY­
rządzenie szkody nastąpiło z winy lub nie. Nie od powiada zaś za
inne przypadki. Jednak nałożenie nań negatywnego dowodu nie
jest szczęśliwe.

Natomiast ważniejsze różnice istnieją pomiędzy ustawodaw­
stwami obowiązującemi w Polsoe a pr. obI. szwajc. w kwestji
rozmiaru należnego odszkodowania. W szozególności w K. n. i K. a.
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istnieje ograniczenie cyfrowe odpowiedzialności tylko co do kosz
towno.ści, j.ako : pie iądze, papi ry wartościowe itp: K. N. takiego
ogranIczenIa nIe zaWIera, natomIast wprowadzono Je we Francji
ustaw  z 8 kwietnia 1911. Pr. obI. szwajc. zaś wprowadz& ograni..
c enie cyfrowe odpowiedzialnoś i o erżysty w o niesieniu do. wszyst..
kIch rzeczy, przyozem, podobnIe Jak w K. D. l K. s,. możlIwa jest
w pewnych wypadkILch odpowiedzialność nieograniczona, a miano..
wicie w razie winy oberżysty lub jego służby.

Jeżeli chodzi o wybór systemu, który byłby naj odpowie..
dniejszy dla stosunków kraju naszego, to liczyó się należy z tem
że wprawdzie bywaj t} u nas hotele, które pod względem urzą
dzenia wewnętrznego nie ustępują hotelom zagranicznym. ale
zarazem istnieją i to w przeważającej ilości skromne malomiejskie
oberże, zajazdy i wiejskie karczmy, których przedsiębiorcy nie
rozporządzaj  takiemi kapitałami obrotowemi, jakich wymaga,
surowa odpowiedzialność, obejmująca pelne odszkodowanie po­
dróżIlego. Oberżysta prowincjonalny nie rozporządza liczną i wy.
próbowan  służbą i często jeden kelner pokojowy zastąpić musi
wszystkich dygnitarzy nowoczesnych hoteli, mistrza lub dyrektora
hotelu, portjera.. pokojow , stróża a nawet posłańca. Nie może
też taki przedsiębiorca sprawić sobie przechowk6w i kas, trudno
dostępnych wyrafinowanym zlodziejom. Dlatego zbyt wygórowa­
nych warunków bezpieczeństwa podróżnych stawiaó u nas nie
uchodzi. N a wielki przyplyw cudzoziemców liczyć u nas nie można,
a zresztą należy uwzględnIć, że wprowadzenie najwyższego stopnia.
odpowiedzialności mialoby doniosłość często :fikcyjną, gdyż z prze­
ważnej ilości przedsiębiorców takich zakładów nie będzie można
ściągnąć wyższego odszkodowania. '" Wreszcie zbyt wygórowana
odpowiedzialność odstraszyłaby ludzi mniej zasobnych od zakła­
dania przytułków dla podróżnych, które mimo swoich ujemnych
stron, s  u nas konieczne.

Wobec tego należy si  dla naszych stosunków oświadczyć
za systemem odpowiedzialności cyfrowo ograniczonej na wzór pr.
obI. szwaje. Jeżeli Szwajcarja, której ludność wylt}cznie prawie
żyje z podróżnych, nie obawiala się tem złagodzeniem odpowie­
dzialności oberżystów odstraszyć oboych od przyjazdu, to i my taki\
odpowiedzialnością zadowolić się możemy.

Wprowadzaj ąc ograniczenie cyfrowe odpowiedzia.lności ober..
żysty w odnieaienitl do wS2iystkich rzeczy gościa, mógl projekt
warunki odpowiedzialEości sformułowaó w podobny sposób, jak
K. n. i pr. szwajc. i nie bylo ju  potrzeby brać pod tym wzglę­
dem specjalnego względu na oberżystę, jak to czyni K. a. Jedynie
tylko, o ile chodzi o szkodę wynikająoą z sily wyższej, projekt
unika tego wyrazt1 wyehodzi\c z założenia, że do zwolnienia ober­
żysty od odpowiedzialności wystarczy, jeżeli przyczynł\ szkody
podróżnego bylo wydarzenie przypadkowe, którego ani przew "
dzieć ani któreml1 zapobiec nie było można, mimo doIożenia naJ"
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wyższego stopnią starannośoi. Przez takie sformulowanie uniknął
projekt trudności wynikających z sposobu teoretycznego pojmo­
wania sily wyższej (teorja. subjektywna. t czy teorja. objektywna)..
Sformułowanie projektu skłania. się wyraźnie do teorji subjekty­
wnej, zgodnie z przyjętym przez projekt stanowiskiem, że odpo­
wiedzialność oberżysty nie jest ustawow  lecz kontraktową, tj...
wynikaj c  z przyjętego na siebie obowi4&ku zapewnienia bez­o , . , ·
pleczenstwa rzeczom goscla.

Zgodnie z tem stanowiskiem nie byłoby sluszne, gdyby
uczyniono oberżystę odpowiedzialnym za pr ypadki, których nikt
przewidzieó nie może, a gość przez zajazd do hotelu uzyskiwał
niejako asekuraoję od przypadków, od których nie chronilaby go
najtroskliwsza opieka domowa.

Wskutek generalnego ograniczenia odpowiedzialności oberży­
sty do kwoty tysiąca. złotych, należało rozstrzygnJ\ć kwestję,
kiedy oberżysta odpowiada za peln  szkodę wyrządzoną gośoiowi.
W tej mierze zajmuje projekt takie same stanowisko, jak ustawa
handlowa. i przepisy przewozowe wobec przewoźników, w szcze­
gólnośoi koleji a mianowicie, że oberżIsta w zasadzie odpowiada
tylko za zwyozajną wartość rzeczy względnie koszta jej naprawy,
za dalsz  zaś szkod  odpowiada tylko w razie zlego za.miaru lub
ciężkiego niedbastwa swojego lub swojej służby. Ograniczenie
odpowiedzialności do lOOf) zlotych wchodzi oczywiście w zasto­
sowanie tylko w pierwszym wypadku, tj. przy normalnej odpowie­
dzialności. Sprzeciwiałoby si  niewątpliwie poczuciu słuszności,
gdyby nałożono na. oberżystę w razie jakiejkolwiek winy po
stronie jego lub jego służby takJ\samą odpowiedzialność, jaką na
przewoźnika, który przeoież w wyższym stopniu musi starać się
o zabezpie zenie rzeczy, naklada się tylko w razie zlego zamiaru
lub wyższego stopnia niedbalstwa.

00 art. 254. Wniesione s  rzeczy, jeśli z zarządzenia gości&
dostały się w obręb faktycznego wladztwa oberżysty, zatem nie­
tylko rzeczy, które znalazły si  w obrębie jego zakladu, lecz
i takie, które zostaly oddane np. na dworcu kolejowym jego
ludziom (port jerowi albo konduktorowi omnibusu hotelowego)
a przy wstępie do hotelu pokojowemu lub pokojowej, służącemu
i t. p., albo które złożono w wskazanem przez nich miejscll
np. w westibulu, w magazynie, w biurze hotelowem i t. p. Obo­
jętnem jest, czy osoby te wedle zakresu swoich uslug (np. chlo­
piec od Jiftu) do przyjmowania rzeczy byly upoważnione czy
nie, jeśli tylko w obr bie hotelu do uslug tego rodzaju si  na­
stręczają. Przedsiębiorcy rzeczą jest bowiem ozuwaó nad tem r
aby nikt niepowolany z jego służby nie miał możności odbierania
od gości przywiezionych z ..sob  rzecz.y, ponadto odpowiedzialny
jest przedsiębiorca bez różnicy, czy właściwy kontrakt przyjęcia
do oberży już został zawarty czy jeszcze nie, a więc także za
rzeczy oddane służbie na dworcu przed ostatecznem zawarciem
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umowy omieszkanie, za rzeczy naprzód pod adresem h
przyslane, a wreszcie za rzeczy przez gościa przy opuszc: 1ł
oberży pozostawione, gdyż w tych wszystkich wypadkach  nk
kol wiek ni ma umowy o przyjęcie do gospody, te jedna.k J.ą, ·
umow  o. przechowani?, pozost j,ca w ścislym związku z UI11 ::'
o przYJęcIe do oberży l uzasadmaJąca taką samą odpowiedzialn Ś'obertysty. . o u

Do art. 255. Jest to postanowienie konieczne w interes'
oberżysty, który powinien mieć sposobność przygotowania sob edowodów na świeżo. ...8

Do art 257. Wedle przyjętego przez projekt systemu, ober.
żysta odpowiada za peln  szkod  tylko wówczas, gdy jemu lub
jego służbie mqżna przypisać zły zamiar lub ciężkie niedbalstwo
przyczem ciężar dowodowy spoczywa w tym wypadku na po:
szkodowanym. N ależalo jednak odmienną normę wprowadzić, o ile
chodzi o zaginięcie lub uszkodzenie rzeczy szczególnie koszto.
wnych, a to z tych samych względów, z których inne ustawo",
dawstwa nie ograniczaj1\ce w zasadzie zwyklej odpowiedzialności
oberżystów ?o pewnego max mum cyfro ego, widzialy si  spo.
wodowaneml do wprowadzenIa tego maXlmum przy kosztowno­
ściach. Projekt uznawszy za stosowne wprowadzenie tego maxi...
mum dla wszystkich rzeczy musiał konsekwentnie w inny sposób
złagodzić odpowiedzialność oberżystów za kosztowności, a mia­
nowicie ograniczając ioh odpowiedzialność za pelną szkodę tylko
do wypadków, gdy sami ponoszl\ zły zamiar lub ciężkie nie­
dbalstwo.

Z drugiej strony należało przy takich szozególnie wartoś­
ciowych przedmiotach dać gościowi możność za.pewnienia sobie
pelnego odszkodowania w każdym wypadku zaginięcia lub zni­
szczenia, a więc nietylko , w razie złego zamiaru lub oiężkiego
niedba.lstwa oberżysty. Srodkiem takim może być tylko od.
danie tych rzeczy w przechowanie oberżysty z wyraźn  wska­
zówką, że chodzi o rzeczy wartościowe, wówczas odpowiada
oberżysta za nie, jak przeohowawca t. zn. może się uwolnió od
odpowiedzialności tylko dowodem, że ani on, ani jego służba ża­
dnej winy nie ponosi.

Niektóre prawodawstwa (jak Kod. n. i pr. szwaje.) każą
w ten sposób odpowiadać oberżyście za kosztowności, jeśli od..
mówił wzięoia ich w przechowa.nie. Projekt tego stanowiska. nie
podziela, wychodzl\o z założenia, że w naszyoh stosunkach, i tnie­
j ących poza. kilku większemi miastami, nie moźna wymagać  d
oberżystów, by mieli urz dzenia wystarczaj1\ce do przechowywanIa
kosztowności. W tych wypadkach zatem, gdy oberżysta dla braku
takich urzfkdzeń przyjęcia. odmawia, rzecz  jest gościa postarać
się o inne ich zabezpieczenie.



Objaśnienia. Art. 258-260. 221

Przedsiębiorstwa analogiczne.
.....

Do art. 258. W ciągu drugiego odczytu K. n. uczyniono wnio­
sek rozszerzenia. postanowień o odpowiedzialności oberżysty także
na utrzymuj oych stajnie i wozownie (StaJlwirte). Tak art. 488
dawne art. 490 nowego prawa szwaje. i   970 ust. 2 K. a.). Wniosku
tego Komisja. !lie p  yję} , wy hod  c zslusznego .założenia,  e,
o ile kto oddaje sWOJ pOjazd l konIe lub automobIl utrzymuJą­
cemu taki zakład osobny, zawiera z nim zwyczajną umowę o prze­
chowanie, jeśli zaś jest to w związku z urządzeniem hotelowem,
to odpowiedzialność oberżysty obejmuje także i te rzeczy jako
wniesione" przez gościa, a wyraźne rozciągnięcie odpowiedzial­

ości jest w tym przypadku zb dne. Wyraźnego rozszerzenia
wymagają; tylko zakłady kąpielowe i przedsiębiorstwa wozów sy­
pialnych, gdzie zachodzi niewątpliwie ta sama ratio legis. Por..
w tym względzie mot. do art. 253.

Prawo zastawu.
Do art. 259. Przepis ten wychodzi z założenia, że umow&

o przyj cie do oberży jest, jeżeli nie umową najmu ze specjal
nemi skutkami, to w każdym razie umow , w której elementy
najmu ll\czt\ się z elementami innych umów (o dzielo, o przecho.
wanie),_ a na.wet odgrywajl\ dominujf\c  rolę. Z tego względu
byloby niesłuszne odmawiać oberżyście możności talciego zabez­
pieczenia się od strat, jakie służy każdemu wynajmującemu.

Tytuł siódmy.

Depozyt bankierski.
Do art. 260. Postanowienia o umowie przechowania dadz  się

w calej pelni za.stosować tylko do stosunku, zawartego między
stronami w tym celu gospodarczym, ażeby w interesie składają"
cego utrzymać integralność rzeczy i zachować ją do jego każdo­
czesnej dyspozycji w stanie, w jakim się znajduje w chwili od..
dania jej przechowawcy. Stąd wynika obowiązek przechowawcy
czuwania nad rzecz  i zwrotu jej in specie. Decydującym jest
wyłącznie interes gospodarczy składającego, korzyścią przecho­
wawcy może być tylko wynagrodzenie, które w r8, ie odpłatności
umowy należy mu się za jego uslugi. Jak to już wyżej wylożono t
przedmiotem takiej umowy mogą być rzeczy mające dla sklada­
jącego zna.czenie indywidualne a więc nawet rzeczy zamienne,
jeżeli chodzi o zwrot tych samych rzeczy. Z takim celem gospo­
darczym da si  pogodzić i używanie rzeczy przez przechowawcę
z zachowaniem substancji, jeżeli w konkretnym przypadku ustę­
puje ono na drugi plan wobec obowił\zku przechowania jako
głównego. W przeciwnym razie od chwili, gdy dozwolono przecho­
wawcy używania rzeczy, ustaje przechowanie a rozpoczyna się
najem lub wygodzenie.
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Inaczej rzecz się ma. w stosunku t. zw. depositum irregulare
który przychodzi do skutku w powziętym już z góry przez strony
celu gospodarczym, ażeby z jednej strony składaj,cy mial Inoi.
ność rozrządzania, każdego czasu nie rzeczą samą lecz jej War..
tością gospodarczą, z drugiej strony pr£echowawca, nie mając
obowiązku zwrotu tej samej rzeozy, mógł gospodarczo nią raz..
rządzać. W tym przypadku cel gospodarczy w porównaniu z celeDl
gospodarczym przechowania rozklada się między strony obie
Składający ma w tem interes, ażeby pozbyć się troski przecho
wania, przyjmujący zaś w tem, aby mógł używać rzeczy   swoich
celach. Rozumie się samo przez się, że interes taki dotyczyó tllOże
tylko takich rzeczy, do których indywidualności skladajł\cy nie
przywiąznje żadnej wagi, a, więc sum pieniężnych lub papierów
wartościowych. Zgodnie z tem odpadają dwa najglówniejsze obo.
wiązki charakteryzujące zwyczajne przechowanie tj. obowiązek
zuwania nad integralnościt} rzeczy złożonej i zwrotu tej samej
rzeczy in specie. W miejsce ich natomiast wstępują obowi zki
podobne do obowiązków wynikających z pożyczki.

Z powyższych względów nie można związywać depozytu
nieregularnego ani z regularnym, jak to ma miejsce w dotych­
łczasowych kodeksach cywilnych, ani z pożyczką, gdyż od oby.
dwóch różni się ten depozyt swoi  celem gospodarczym. Dlatego
projekt tworzy z tzw. depozytu nieregularnego osobny rozdzial,
który, jakkolwiek zawiera tylko dwa artykuły, uwydatnia odmienną
1,causa" interesu.

Jako przedmiot depozytu nieregularnego występują zwy­
-cza,jnie bądź pieniądze bądź papiery wartościowe .gdyż są to
.zwyczajne formy lokowania wartości, nadające się do szybkiego
zrealizowania. Z uwagi jednak na to, że co do papierów warto.
ściowych, które się oddaje bankierowi w przechowanie, często
chodzi stronom o zwykly depozyt, projekt wymaga, aby zastrze.
żenie, daj ące możność rozporządzania niemi bankierowi, bylo

,
wyrazne.

Do art. 261. Kto zanosi pieniądze do kasy oszczędności albo
do bankiera, pragnie przedewszystkiem oszczędzić sobie trudu
i niebezpieczeństwa ich przechowywania, zachowujt\c zarazem
możność dyspozycji ich wartościt\. Korzyść jakl\ ma z umówio.
nego przy tern procentu od bankiera, jest tylko jednym z mo.
tywów i to z reguly nie najważniejszym, które go skłaniają do
podjęcia tego interesu. Wobec tego może się zdarzyć, że stron
{)bowiązku opIaty tego procentu nie umówily ani jego wysokośc
nie oznaczyly. Gdy jednak bankier ma dzięki temu interesOWi
możność obracania pieniądzmi deponentów i odnosić z tego zysk,
przewyższający znacznie wydatki połączone z obowiązkiem utrzy.
mania w pogotowiu takiej gotówki, która normalnie potrzebn
jest do zaspokojenia ewentualnych żądań deponentów, nie byloby
slusznem, gdyby w braku wyraźnej umowy nie był obowiązany
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płacić deponentom przynajmniej ustawowych odsetek. Dlatego
projekt zawier& w tym kierunku wart. 261 regułę uzupelniającą,
nie wykluczając zresztą odmiennej umowy stron, bądź to zwalnia..
j!}cej bankiera z11pelnie od płacenia procentów, bądź zobowią.zu­
i cej go do płacenia procentów wyższych.,

ROZDZIAŁ SIODMY.

Spółka.
Treść umowy.

Do art. 262. Z kodeksów w Polsce obowiązujących kodeks
napoleoński i austrjacki uważają za istotną cech  spółki cel za­
robkowy, natomiast wedle K. n. wystarcza jakikolwiek spólny cel.
Za kodeksem niemieckim poszlo też pra.wo szwajcarskie. Nauka
uznaje zgodnie, że poj cia spółki nie należy ograniczać do celu
:zarobkowego. Z drugiej jednak strony uznanie każdego celu za
wystarczający wydaje się za daleko idącem, co nawet uznaje
nauka niemiecka, wyłączająca z pojęcia spółki zrzeszenia, pozba­
wione zupełnie charakteru majątkowego, (np. spólne czytanie dra­
matów, Staudinger, II, str. 1357). Cel może być idealny ale to
będzie cel działalności spólników. Natomiast celem związania się
w spółkę musi być właśnie zamiar osiągnięcia tego idealnego celu
mniejszym kosztem np. spólne zakupywanie książek, które wszy­
scy spólnicy czytajBt: gdyby każdy z osobna to miał kupować,
byloby za drogo. Każdy chce czytać, to jest ich cel idealny, który
istnieje i bez spółki, ale  pólkę zakladają, bo każdy chce czytać
m n i e j s z y m k o s z t e m. To jest cel zawiązania spółki. Dlatego
też projekt francusko-włoski podnosi, jako istotn  cechę, osiągnię­
.cie korzyści pieniężnej. Oczywiście może być i tak, że celem dzia­
łalności spólników jest tylko korzyść pieniężna. Wówczas mamy
spółkę zarobkową. Ale to nie jest konieczne, jak np. w powyż­
szym przy kladzie.

Drugą istotnI:} cechą spółki jest, że środki, służl:}ce do osią­
gnięcia spólnego celu, stają się także spólne, stanowiąc majątek
,spółki. Dlatego trzeba to wspomnieć w definicji.

Spólne środki powstają drogę wkładek. Uiszczenie wkładki
nie wyczerpuje jednak obowiązków spólnika. SI:} dals e obowiązki
zarządu, nieprzeszkadzania konkurencją i t. d., które wszystkie
wynikaj ą z ogólnego obowiązku s pół d z i a ł a n i a przy osi gnię­
ciu celu spółki. Dlatego projekt nie określa spółki jako umowy,
w której spólnicy zobowiązują się do świadczenia wkladek dla
osiągnięcia spólnego celu (jak np. kodeks japoński). Jednak z dru­
giej strony nie można zaprzeczyć) że obowiązek uiszczenia
wkladki jest głównym obowiązkiem spólników, którego treść musi
wynikaó z umowy chociażby pośrednio, przez określenie przed­
miotu spółki, natomiast inne obowiązki (zarządu, pilności, nie
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konkurowania, i t. p) mogą być juź określone w ustawie. Dlateg()ten główny obowi zek wymieniono też w definicji. ;
Do art. 263. Z istoty spółki wynika, że każdy spólnik IIll1 i

się czemś przyczynić do osiągnięcia spólnego celu, chociażby na..
wet negatywnie np. zaniechać swego przedsiębiorstwa lub po.
zwolić na używanie swego patentu, czy nazwiska jako firmy. Oho...
dzi jednak o to, czy każde takie przyczynienie się stanowi wkładkę
spólnika oraz czy każde staje się majątkiem spółki i czy każd&
nadaje prawo do udzialu procentowego w majątku spółki. Kodeks
austrjacki uważa wprawdzie każde przyczynienie si  za wkładkę
(Beitrag) ale odrębnie traktuje wniesienie rzeczy i pracy. W pierw
szym wypadku wkładka staje się częś\)i  kapitału czyli majątkll
spółki (Kapitalsbeitrag) i daje prawo do udziału w majątku
spółki, w drugim wypadku w zasadzie nie, chyba, że wartość
pracy skapitalizowano i dobito do majątku ( 1183 i 1192). K. l .
uważa, że przed iot.em wniosku spó.lnika, któ y zobo.wiązal się
tylko do pracy, Jest Jego przemysl (wIedza technIczna) Jednak ni&
stanowi wyraźnie, czy przemysl ten staje się również częścią ma­
jątku spółki. Z art. 1853 ust..2 wynikałoby, że nie i że tylk<>
w celu oznaczenia udzialu w zyskach i stratach takiego spólnika.
należy, (w braku odmiennej umowy) uważać, że ten spólnik wniósi
do kapitału zakładowego spółki tyle, ile wniósl spólnik, najmniej
wnoszący do kapitalu. Kodeks niemiecki nazywa wprawdzie przy­
czynianie si  spólnika, dającego tylko pracę, takż9 "wkładką"
(9 733) jednak odma.wia takiemu spólnikowi prawa do zwrotu
w kładki przy ostatecznym rozdziale, z czego wynika, że ni&
uważa t e j wkładki za część składową maj tku spółki. Pr. szwa}.
carskie wogóle nie operuje pojęciem "Einlage" lecz poj ciem "Bei­
trag" przyczem jednak wyróżnia Vermogensbeitrage, które daj9t
prawo żądania zwrotu przy likwidacji spółki.

Projekt idzie za wzorem prawa szwajcarskiego jako za roz..
wiązaniem najnaturalniejszem, przyczem nie jest wykluczona inna
umowa, stanowiąca np., że to, co przy likwidacji pozostanie po
zaplaceniu długów, ma być podzielone równo między wszystkich,
bez różnicy, czy świadczyli przedmioty majlłtkowe, czy tylko
pracę. Dlatego projekt używa wyrazu wkladka w znaczeniu obsze!.
niejszem "Beitrag" , uważa, że wkładki polegające na pracy nl&
stanowią kapitału zakładowego a tem samen i majątku spółki, te­
w braku innej umowy dają. prawo do równego z innymi zysk
i straty, (nie jak w K. N. do naj mniejszego), że wreszcie przy lI­
kwidacji najpierw należy zwrócić wkładki kapitałowe a reszt  roZ.
dzielió wedle zasad o podziale zysku. Taksamo nawet kodeks 80.
wiecki 9 294.

Ustęp pierwszy jest uzupełnieniem definicji spółki stanowiąoy
co moźe być przedmiotem wkładki.

Ustęp drugi zawiera regułę interpretacyjną na wypadek,
gdyby z umowy jasno nie wynikalo, czy spólnik ma wnieść do
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spółki oznaczone rzeczy na własność, czy tylko do używania. Prze..
pis ten jest mniej skomplikowany niż S 706 ust. 2 K. ni, bo jeżeli
strony umówily oszacowanie, to z natury rzeczy wynika, że w tym
wypadku rzeczy majł\ się stać własności  spółki, jeżeli zaś osza­
cowanie ma na celu tylko rozdział zysków, to właśnie wynik&.
st d, że w kwestji, co się ma stać z własności  rzeczy, strony ni­
czego nie postanowily i powinna wejś6 w zastosowanie regula
art. 263 ust. 2.

Przepis ustępu trzeciego odpowiada ogólnie uznanej zasadzie
(9 1184 K. a.,   706 ust. 1 K. n., art. 531 pr. szwaje.).

Majątek spółki.
Do art. 264. Zasada, rzymska, że spółka jest stosunkiem czy­

sto obligatoryjnym a majł\tek spółki należy do spólników wedle
zasad o spółwlasności w częściach idealnych, przyjęta w kodek..
sie austrjackim i napoleońskim, w świetle nowoczesnych po­
jęć nie nadaje się do przyjęcia. Dla pr. francuskiego juryspru­
dencja i nauka skłaniają się do przyjęcia, że spółka jest osobą
prawDą i maj tek spółki jest jej majątkiem. Kodeks niem., pr.
szwajc. i kod. jap. odmawiaj  wprawdzie spółce cywilnej cha­
rakteru osoby prawnej, jednak uznają majątek spółki za majątek
odrębny spólników, osi gajł\c tem podobny efekt, jak juryspru­
dencja. francuska konstrukcjt\ osoby pra.wnej. Są też podobne usi­
łowania w literaturze pr. austrjackiego z powołaniem si  na
826 K. a. Projekt idzie za wzorem tych ostatnich kodeksów,
zwłaszcza niemieckiego, uznaj c wprawdzie majł\tek spółki za
majątek spólników, wył czony jednak przez czas trwania spółki
od dost pu wierzycieli osobistych spólników a udzialy za nie­
pozbywalne. W obec tego odpada. potrzeba oznaczania udzialów
w czasie trwania spółki, gdyż ma,j tek przypada spólnikom do
niepodzielnej ręki a natomiast potrzebne są przepisy o rozdziale
maj,tku przy likwidacji i wprowadzenie odpowiedzialności solidar­
nej majł\tkiem spółki wobec wierzycieli spólki

Wart. 264 wypowiedziana jest w ust. 1 zasada, że istniej e
maj tek spółki, odr bny od majł\tku poszczególnych spólników
tudzież, że ten maj1\tek nie' jest majątkiem osoby prawnej lecz
spólnym maj tkiem spólnik6w.

W obeo tego pozbycie trzeoiemu udziału w spółce jest jako
takie bezwzględnie nieważne, jednak wobec postanowienia art. 276
musi być uważane że zbycie tych praw ze spółki, które są po­
zbywalne i w celu uchylenia w8gtpliwośoi art. 276 zawiera taks,
regułę interpretacyj n".

Ustęp drugi określa bliżej rodzaj tej spólności podajł\c za­
sadniczą różnicę w porównaniu ze spólności  pro indiviso. Dalsze
określenie tej spólności wynika a art. 278 i 279, traktllj!\cych
o prawach wierzycieli i dłużników spółki (stosunek do osób
trzecich).

15
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Z tych zasad wynika, że w czasie trwania spółki Wysoko ś '
udziaMw nie odgrywa żadnej roli i nie musi być skutkiem tegoznaczona.

Niepozbywalność udziałów pojęta jest, zgodnie z zasad
niepodzielnej ręki, jako skuteczna wobec osób trzecich t. j. wy:
posażona w skutek rzeczowy. Stanowisko pr. szwaje. i kOdeksu
Japońskiego, które wprowadzają tylko względną bezskuteczność
pozbycia udzialu wobec spółki i jej wierzycieli (art. 542 praw,
szwajc. i art. 676 K. jap.) wynikło zapewne stąd, iż nie chciano
,vprowadzać bezwzględnego zakazu, którego spólnicy moźe by nie
przestrzegali i uważano, że ponieważ związanie majątku spółkI
ma tylko interes spółki na oku, wystarcza uznać dyspozycje tym
majątkiem, dokonane przez spólników, ty]ko za bezskuteczne
wobec spółki. Jednak zapatrywanie to nie godzi się wprost z kon­
cepcją majątku spółki, jako całości, nie przypadającej czlonkorn
w częściach idealnych, które mogłyby być zbywane lecz właśnie
do niepodzielnej ręki. Zresztą dopuszczalność aljenacji wedle
pr. szwajc. i jap. osobom trzecim wiele pożytku nie przyniesie
gdyż w rezultacie taki nabywca udzialu, nie mogąc żądać roz
dzialu ani przypuszczenia do spółki, musi czekać na udziallikwi.
dacyjny a nawet wątpliwe jest, czy może żądać wypłaty zysku
w czasie trwania spółki wprost od innych spólników. Znaczenie
wykluczenia pozbywalności udzialów polega nietyle na zakazie
aljenacji ile właśnie na podkreśleniu konstrukcji niepodzielnej
ręki w stosunku do majątku spółki.

Obowiązek uiszczenia wkładki.
Do art. 265. Jeżeli przedmiotem w kladki j est zaplata sumy

pieniężnej, nIe wy tarczaj ą ogólne przepisy o skutkach zwloki
z za platą dlugu pieniężnego, gdyż wedle nich opieszały spólnik
miałby płacić tylko odsetki zwloki. Nie wystarcza przepis po­
dobny do art. 1846 K. N., gdyż to samo wynika już z art. 174
i 178 proj. cz. ogólnej. Od punktualnego zaplacenia wkładki pie­
niężnej zależy możność puszczenia spółki w ruch, i w ogóle cale
powodzenie interesu. Charakter spółki jako umowy, polegającej
na zaufaniu, wymaga a jej charakter spekulacyjny usprawiedliwia
nałożenie na spólnika ryzyka wszelkich szkód, jakie z niepunktu..
alnego zaplacenia wkladki dla spółki wyniknąć mogą. A dalej
badanie, czy zwloka z zapłatą pieniężną nastąpiła z winy czy też
zlego zamiaru (co wedle ogólnych zasad jest konieezne do żądania
dalszego odszkodowania) jest bardzo trudne i o ile możności po­
winno się go unikać. Dlatego projekt, za wzorem kod. jap. na.
klada na spólnika takiego odpowiedzialność za pelną szkodę bez
względu na winę.

Do art. 266. Wedle art. 531 pr. szwaje. stosuje się w spółce
<>dpowiednie przepisy kontraktu kupna i najmu ze względu na
rękojmię i niebezpieczeństwo rzeczy oddanych spółce na własność
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lub do używania. Zasada ta jest słuszna ale za ciasna. TakżE
i pod względem innych obowiązków dotyczących uiszczenia
wkladki (przeniesienie własności, zaniechanie innej dyspozycji
dozwolenie używania i t. p.) należy stosować odpowiednio prze­
pisy o przedaży względnie najmie.

Do art. 267. Z zasady art. 262, że spólnik obowił\zany jesi
do wspóldzialania dla osiągnięcia celu spólki oraz z ogólnej za.
sady, że zobowiązania należy spełniać w sposób odpowiadając:}'
wymogom dobrej wiary, możnaby wnosić, że w razie potrzeby
wskazanej celem spółki a zwlaszcza w razie zmniejszenia kapie
talu zakładowego przez stratę,' spólnicy są obowiązani do odpo.
wiednich dopłat. Wprowadzenie takiego ryzyka do spółki cywilnej
byloby jednak niepożądane i dlatego slusznie zarówno K. a
(9 1189) jak i K. n. (9 707) wyraźnie uchylają możliwość takiegc
wnioskowania. Projekt przyjmuje ten przepis.

Kodeks austrjacki daje jednak w razie sprzeciwienia si
spólnika podwyższeniu wkladki, koniecznemu wskutek zmienionycłJ
stosunków, prawo wystąpienia względnie wykluczenia spólnika.
Myśl jest trafna, należy ją jednak zuźytkować w przepisach,
traktujących o rozwiązaniu spółki.

Z zasady art. 267 wynika też, że nie można uchwalą spólki
powziętą większ0ścią glosów, przeznaczyć części zysku na po­
większenie lub uzupełnienie kapitału zakładowego, Jest to uza­
sadnione tern, że spólnicy, dający tylko pracę, maj  prawo do
zysku ale nie uczestniczą w kapitale zakladowym, więc taką
uchwalą byliby ukróceni. Możliwe to jest oc ywiśoie za zgodą
wszystkich spólników albo w razie odpowiedniej klauzuli w kon­trakcie. .

Zdanie ostatnie ustępu drllgiego od powiada stale przy.
jętej praktyce, że w razie umniejszenia kapitału przenosi się t
stratę jako passivl1m na rok przyszly i dopiero po jej pokryciu
oblicza się zysk. Odnosi. się ono oczywiście tylko do spólek, za­
wartych na czas dłuższy i obliczających rocznie zyski i straty,

, Zawiadywanie sprawami spółki.
Do art. 268. Sprawę zarządu interesami spółki, o ile ona nie

zostala unormowana kontraktem, kodeksy obowi zujące w Polsce
załatwiają w różny sposób. K. N. w zasadzie daje każdemu spól.
nikowi prawo zarządzania tj, załatwiania wszelkich spraw z waź.
nościt} dla wszystkich, ograniczone prawem veta każdego czlonka
przed wykonaniem czynności. Wyjątek stanowią zmiany w nie­
ruchomościach, które wymagaj  jednomyślności.

K. a. (wedle E h r e n z we i g a tom II. l, str. 493, arg. z   1185)
pozostaje na tem samem stanowisku z tem, że prawo veta służy
tylko większości obliczanej wedlug wielkości udziałów (9 833)
a to nawet w sprawach przekraczających zwykły zarzfkd, przy

*
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których jednak mniejszość ma prawo żądania zabezpieczenia o c
w razie odmowy, rozstrzyga w braku zgody na los lub' arb
sędzia. Do ustanowienia osobnego zarządu trzeba większości Itr&;

K. n. natomiast wymaga uprzedniej zgody wszystkich. J d
nauka uznaje wyjątki. (gdy chodzi o utrzymanie spólnej rZe nat
każdy może działać, anal. z   744).

. Z obcych kodeksów pra.wo szwaj.c. s oi na. podobnem. stan.o.
wIsku co K. N. t. zn. każdy może dZIałac ale Jest ograniczony1) prawem veta. ka.żdego przed wykonaniem czynności :

2) wiążącą uchwałą spółki, do której trzeba jednomyśinośoi
Wyjątek stanowi zamianowanie generalnego pelnomoo

i intere   przekraczaj'ł ce zwykły zarzł\d, do ozego trzeba jedno.
myślnoscI.

odeks japoński podobnie daje kazdemu prawo dzia.łana.
ogranIczone:

1) vetem uprzedniem każdego innego
2) i poprzednią uchwał  większości. Ponadto
B) w sprawaoh przekraczających zwykły zarzl\d trzeba

uch waly wi kszości.
Okazuje si  z tego, że stanowisko K. n., wymagającego

za.wsze zgody wszystkich, jest odosobnione. Jest też ono niepra,k­
tyczne, gdyż zbyt krępuje wszelkBt indywidualnoś6. Dlatego pro.
jekt przyohyla się w zasadzie do stanowiska Kod. Napoleona.
przyjętego zresztą powszeohnie, to znaozy, że każdy może działać
o ile przedtem żaden si  nie sprzeciwi. Wówczas powinien pod..
dać sprawę uchwale spółki, która powinna. zapadaó większościi\.
Jedynie sprawy przekraczajllce zwykły zarz d można uczynić
zależnemi od poprzedniej uchwaly spó2ki.

Gwarancją, że spólnik nie będzie działał szkodliwie, jest
jego odpowiedzialność za win  a ewentualnie prawo wykluczeni,
go ze spółki, gdyby to było uporczywe.

W wypadkach, gdy potrzeba uchwały spólników, wystarcz&
wedle projektu większoś6. Spólnicy powInni mieó na tyle do
siebie zaufa.nia & jeżeli go nie majłł, mog  postawi6 wymóg jedno­
myślności w kontrakoie.

Do art. 269. Jeżeli zarzBtd poruczono kilku spólnikom, wynika
stąd, że inni spólnicy nie maj  już prawa za,rz dzania, pozatem
wskazane jest analogiczne zastosowanie tych samych zasad, które
obowi zujł} w razie, gdy zarzl\d sprawnj  wszyscy spólnicy.

Przepis ten wzorowany na 9 710 K. n. Jednak Kodeks nie­
miecki zasad  wyłączenia od zarzłldu innych spólników niepo­
trzebnie ogranicza do wypadku, gdy już w umowie spółki po­
wierzono zarząd jednemu lub kilku spólnikom. Także i WÓWCZ8S t
gdy to nastąpiło później uchwalI} spółki, nie byłoby pożł\da e
mieszanie si  innych do zarządu. Innf\ kwest je, jest odwołanIe
zarządu i tu różnica, czy poruczenie zarzl\du nast pilo w uDlO­
wie czy później, powinna być uwzględniona.
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Do art. 270. Kodeksy obowi zujące w Polsce naogól powo­
łują dla. określenia stosunków między spólnikami zarządzającymi
fi, spólk , przepisy o zleceniu (art. 1656 ust. 2 K. N.,   1190
K. a.,   718 K. n.). Podobnie i art. 540 pr. szwaje., który jednak
niesll1szie mówi, że ohodzi tu o stosunek spólników zarządzają­
cych do i n n y c h spólników. W rzeczywistości chodzi o ich sto­
sunek do spółki np. zaliczka ma być im wyplacona z majątku
spółki a, nie tylko przez pozostałych spólników.

Przepis ten mówi tylko o prawach i obowi zkach a nie
{) udzieleniu lub zgaśnięciu prawa zarzf\du, co jest umówione
VI innych artykułach.

Prawo żądania złożenia rachunków ma inny cel, niż prawo
przegl8;dania aktów spółki, o którem mowa, wart. 269. Tam cho­
dzilo o kontrolę nad zarzt}dem, nad :gestj  w spółce, tu chodzi
o kontro]  nad rezultatami tej gestji; nad wysokością osiągnię­
tego zysku.

K. a. w S 1200 oraz K. n.   716 wspominaj  o wypadku,
gdy spólnik rzekł si  prawa żądania. rachunku (K. a.) lub kaźdo­
czesnego wglE\dania w stan interesów (K. n.) i stanowił}, źe jeżeli
zajdzie nierzetelnoś6, prawo to odżywa. Projekt pomija to posta­
nowienie (podobnie jak K. N, pr. szwajc. i K. jap.), uważając
z jednej strony, że takie zrzeczenia się s  nader rza.dkie tam,
gdzie rzeczywiście może zajś6 nierzetelność z chftci zysku, z dru­
giej zaś strony, że w tym wypadku raczej należy korzystać
z prawa wykluczenia nierzetelnego spólnika lub rozwil\zania
spółki, nit utrzymywać nadal stosunek, oparty na nieufności.

Do art. 271. Przepis ten wypowiada najpierw celem uni­
knięcia wł}tpliwości zasadę, że zarówno powierzenie zarzl\du je..
dnemu lub kilku spólnikom, jakoteż odebranie tegoż wymaga,
jako sprawa przekraczająca zwykły tok interesów (art. 268)
uchwaly spółki.

Następnie zawiera. przepis tell wyjl\tek dla wypadku, gdy
prawo zarządu nadane już zostalo w umowie spółki jednemu lub
kilkll spólnikom imiennie, wówczas bowiem sprawowanie tego
zarządu jest ich prawem kontraktowem, warunkiem ich przystą­
pienia do spółki. K. N., K. n., pr. szwajc. i Kod. japoński pozwa­
laj  zatem w tym wypadku odebrać zarzł\d tylko z ważnych po­
wodów. Projekt stanowi tak samo, przyczem zgodnie z przyjętt}
praktykl\ (np. przy umowie o pracę, o najem i t. p.) daje kilka.
przykladów ważnych przyczyn (podobnie K. n. i pr. szwajc.).

Co do wypowiedzenia ze strony sprawuj8;cego zarz8gd, to
kodeksy różnit\ się mi dzy sobE\ dośó zna.cznie. Jedne, jak !t. a.
i K. N. &, wiftc dawniejsze, uważajł}c, że sprawowa.nie interesów
spółki jest obowi zkiem spólnika, nie da.j1\ mu prawa wypowie­
dzenia. Spólnik taki, jeźeli zaniedbuje za.rząd, może być wyklu­
czony (9 1210 K. a.) o ile inny spólnik nie ż da rozwił\zania,   1212
K. s., albo sam może wypowiedzie6 spółkę, a to, jeżeli była na
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czas nieoznaczony, bez podania powodu, byleby nie w zlej wie-r
i nie w porę (art. 1869 K. N., g 1212 K. a.), a jeżeli była  :
czas oznaczony, tylko ze slusznych powodów, art. 1871 K.:Ni S 1211 K. a.

K. n. i podobnie K. jap.  dają spólnikowi zarządzają ce 11lU
prawo wypowiedzeni  z ważnych po odów, jeżeli. zarząd poru..
czono mu w umOWIe, z czego wynIka a contrario, . że. jeżeli
otrzymał zarząd na podstawie uchwaly, może wypowIedzIeć jak
mandatarjusz.

Wreszcie pr. szwaje. wogóle traktuje go jak mandatarjusza
(art. 540).

Stanowisko pr. szwajc. jest zbyt liberalne. Spólnik ma obo..
wiązek pracować dla spółki i od tego obowiązku uchylaó się nie
powinien. Jednak z drugiej strony zmuszać spólnika do zarządu
gdy ma ważne powody uchylenia się, nie byloby w interesi
spółki i to bez różnicy, czy zarząd powierzono mu w umowie
czy później. Dlatego projekt zawsze daje mll prawo wypowie.
dzenia, ale tylko z ważnych powodów. Inna rzecz, czy takie wy..
powiedzenie prawa zarządu nie będzie dla innych spólników wa.
żnym powodem żądania rozwiązania spółki (art. 288).

Zakaz konkurencji.
Do art. 272. Przepis ten wzorowany jest na g 1186 in fina

K. a. i art. 536 pr. szwajc. Wynika on z natury spółki, jako in­
teresu opartego na zaufanill. Jednak przepis ten jest tylko ius
dispositivum. Z kontraktu może wynikać, że spólnikowi pozwo­
lono prowadzić na własną rękę interes konkurencyj uy. Por. art. 10
proj. wł.-franc.

Odpowiedzia1ność za szkodę.
Do art. 273. W przeciwieństwie do K. a. i K. N., które pod

tym względem a szczególnie pod względem rozmiarów wymaga­
nej od spólnika pilności, poddają spółkę pod ogólne przepisy, K.
n. i pr. szwajc. ograniczają obowiązek pilności spólnika do dili­
gentia quam in suis rebus (S 708 K. n., art. 538 pr. szwaje.).
.J edynie pr. szwaj c. podd aj e go ogólnym przepisom, j eżeli pobiera
wynagrodzenie za czynności. Projekt nie llważa za wskazan
czynić wyjątku od ogólnych zasad z uwagi, że: 1) w przeważne
części państwa takiego wyjątku nie ma, 2) w spóIce powinnI
wsz"Jscy raczej natężyć swą uwagę, bo korzystają z uslug reszty
spólników. Spółka opiera się na zaufaniu i każdy spólnik pawI:
nien mieć poczucie, że tego zaufania nie może zawieść. Jeż lI
celem spółki jest osiągnięcie rezultatów, których jednostka OSIą:
gnąć sama nie może, to jednak każdy spólnik powinien starao
się dać ze siebie jak najwięcej, aby ten rezultat był jak najpe:
wniejszy i najpełniejszy. Spółka nie jest na to, aby jednostkI
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niedbale i niezaradne utrzymywać na powierzchni, lecz na to,
aby jednostkom zapobliegliwym zapewnić jak najlepsze sukces y.

Wobec tego projekt nie zawiera osobnego postanowienia
o stopniu staranności wymaganym od spólników, wystarczą prze­
pisy części ogólnej pr. obligacyjnego oraz art. 270, z którego
wynika, że spólnicy zarządzający odpowiadają tak samo, jak
przyjmujący zlecenie (tak samo kodeks japoński, art. 671 i 644).

Natomiast llważa projekt za pożyteczne zaznaczyć wyraźnie,
że kompensata szkody z zyskiem, przysporzonym przez spólnika,
może mieć miejsce tylko wtedy, gdy osiągnięta zostala w jednym
i tym samym interesie. Wypowiada ją K. a. i pr. szwajc. a w kod.
niem. opuszczono ją tylko jako rozumiejącą się samą przez się.
Zasada ta wynika w projekcie a contrario z art. 273, wzorowa­
nego na art. 538 ust. 2 pr. szwaje. Tak samo art. 1850 K. N.
i art. 13 proj. franc.-wloskiego.

Udział spólnika w zysku i stracie.
Do art. 274. Z kodeksów obowiązujących w Polsce jeden

tylko K. a. podaje definicję zysku i straty. Definicja. taka jest
jednak zbytecina, gdyż nie może ulegać wątpliwości, iż zysk
spółki stanowi ta część majątku spółki, która pozostaje przy roz.
wiązaniu spółki lub po zamknięciu okresu rachunkowego po
potrąceniu kapitału zakładowego i wszelkich kosztów. Również
prawo spólnika do zysku wynika z art. 262. Dlatego projekt za
wzorem K. N. i K. n.. ogranicza się do ustalenia stosunku, w jakim
w braku odmiennej umowy spólnicy uczestniczą w zysku i stracie.

Pod tym względem kodeksy obowiązujące w Polsce różnią
się lniędzy sobą. Wedle K. N. udział spólników w zyskach i stra­
tach odpowiada wkładce do kapitalu zakladowego, zaś czlonkowie
dający pracę uważani są za dających wkładkę równą najniższej.
Wedle K, a. udzial również od powiada w kładce, jednak spólnicy,
dający tylko pracę, uczestniczą w zyskach w procencie, oznaczo­
llym przez sędziego odpowiednio do ilości trudu, wagi intereS11
i osiągniętej korzyści. Wedle K. n. natomiast udzialy w zysku
i stracie są równe, niezależnie od wielkości wkladek. Tak samo
pr. szwajc. art. 533. Kodeks japoński przyjmuje również stosunek
wielkości wkladek, bez wyjątków co do dających pracę. Projekt
franc...wloski zatrzymuje stanowisko K. N.

Projekt uważa udzial w stosunku do wkladek za naj traf.
niejszy, zwlaszcza, że zasadniczo stawia na równi wkladki kapi­
talowe i wkladki polegające na pracy, art. 263. Oczywiście musi
z umowy wynikać, że nIe chodzi o zwyklą spółpracę, do której
obowiązani są wszyscy lecz o wkładkę w formie pracy. Wartość
jej w stosunku do wklad"ek kapitałowych może ustalić kontrakt
spółki lub sędzia. W tym celu można przyjąć, że spólnik wlożył
do spółki taki kapital, którego roczne odsetki prawne równają się



232 Objaśnienia. Art. 275-276.

wartości rocznej pracy spólnika. Jednak to ma tylko na celu
ustalenie udzialu w zysku i stratach, tzn., że ten spólnik nie UCzest..
niczy z tym kapitałem w ma.jl\tku spółki i w razie jej rozwią­
zania nie może tego kapitalu żądać. Równanie dającego pracę
z tym, co dal najmniej w kapitale (przyjęte do K. N. z Land­
rechtu) wydaje się krzywdz cem (i takiem wydawalo się już
Ze iII er owi!). Wobec zrównania dających pracę z dającymi ka..
pital pod względem zysków nie ma powodu faworyzowaó ich pod
względem strat, jak to czyni K. a.

Prawo do zysku jest integralne w spółce i wykluczenie
spólnika od zysku byłoby sprzeczne z istotł\ tej umowy (nie jest
wprawdzie zakazane ale stanowi wówczas inn  umowę np. po..
życzkę). Natomiast uwolnienie od udzialu w stra.tach jest możliwe
i pożądane np. w celu ściągnięcia do spółki kapitalisty, który
nie cbce lub nie może ryzykować. Z kodeksów jeden tylko na­
poleoński zakazuje takiego zwolnienia, ale pozwala na dowolne
ustalenie stosunku udzialu w stracie, co w razie ustalenia zniko­
mego procentu równa si  zupełnemu zwolnieniu. Prawo szwaj..
carskie przewiduje uwolnienie od udziału w stratach spólnika,
dajł}cego pracę. Projekt, za wzorem K. a. (w brzmieniu z r. 1868),
K. n. i KI jap., nie nakłada pod tym względem .żadnych ogra..
niczeń swobodzie umawiania się.

Reguła interpretacyjna ustępu trzeciego jest praktyczna,
przyjęta w K. n, pr. szwajc., proj. franc -wł. i K. jap. Jednak
projekt, za wzorem proj. franc.-wloskiego ogranicza j  tylko do
wypadku ustalenia udzialów w z y s k u, jako normalnego. Jeżeli
kontrakt mówi t y l k o o udziale w stracie, raczej przypuszczać
należy, że co do zysku pozostaje przy normie ustawowej tj. wedle
wysokości w kladek.

Do art. 275. Zasada tego artykułu odpowiada naturze rzeczy,
wypowiedziana jest też w KI R.   1199 i K. D.   7211 Możnaby
za wzorem K. N., prawa szwajc. i K. jap. całkiem opuści6 to po"
stanowienie, jednak umieszczenie go może mieć znaczenie w tych
wypadkach, w których za.możni spólnicy, d&jl\cy wkładki kapi­
tałowe, sklonni byliby nie rozdziela6 zysk6w przez kilka lat. a.by
zwiększyć kapitał obrotowy, co może by6 w ogólnym wyniku
korzystne dla sp6lki, ale niepożt}dane dla spólników, da.j,cych
np. pracę, których taki artykuł zabezpieoza.

W odróżnieniu od K. n. w ustępie drugim nie pomieszczono,
że z końcem roku rozdzialu n 8. l e ż y dokonywać lecz, że m o ż n 8.
g o Ż S, d a ć, bo tu chodzi nie o wskazówkę dl& spółki lecz o prawo
spólnika.

I

Niepozbywalność praw ze stosunku spółki.
Da art. 276. I. Art. 1861 zd. 2 K. N. i 1186 K. a. wypo­

wiadajt} zasadę, że bez zgody innych spólników, spólnik nie może
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nikogo przyjmować do spółki ani obok siebie ani w miejsce
siebie. Jednak, jak słusznie podnosz  motywy do   644 proj.
K. D., to rozumie si  samo przez si  ze względu na dwustronny
i ściśle osobisty charakter spółki. Chodzi jednak o to, czy spólnik
:może 1) przelaó na trzeciego swój udzial w maj tku spółki
i 2) cedowaó swoje prawa, wynikaj ce ze spółki z tym skutkiem,
że cesjonarjusz nie staje się wprawdzie spólnikiem ale te prawa
nabywa, ja.ko oderwane od stosunku spółki. Chodzi tu w szcze­
gólności o prawa do wpłacenia wkladek, do udzialu w zarzf\dzie,
do udziału w posiedzeniach, na których  apadaj  uchwały, wglf\du
do ksit\g, prawo do członków zarz dzajł}oych, prawo do zanie­
chania szkodliwej konkurencji, do rozdziału zysku, do zwrotu
wydatków, do wynagrodzenia szkody, do kwoty likwidacyjnej i t. p.

Co do pierwszej kwestji, to załatwia już ją (w sensie nega­
tywnym) art. 264.

Co do drugiej kwestji, to ona jest zarówno w literaturze
prawa francuskiego jak i austrjackiego rozpatrywana z punktu
widzenia dyspozycji udziałem w spółce tj. w majl\tku spółki.
Jedni są zdania, że prawa te, o ile nie majf\ d'harakteru ściśle
osobistego, s  zbywalne ale że zbycie nie jest skuteczne wobec
innych spólników (B a u d r y · L a o a n t i n e r i e, E h r e n z w e i g)
drudzy uważają te prawa wogóle za niepozbywalne (O o l i fi - C a­
pitant, PIani ol, Wellspaoher i Stubenrauch wyd. 8)
o ile z istoty kontraktu (spółki kapitałowe w prawie francuskiem)
lub wyraźnej umowy co innego nie wynika.

Prawo obI. szwajcarskie zadowala si  stwierdzeniem, że
przyjmować trzeciego do spółki nie można bez zezwolenia spól­
ników, a pozbycie udziału nie nadaje trzeciemu charakteru spól­
nika i praw, z teg.o charakteru wypływających, art. 542. Kodeks
japoński ogranicza si  do wypowiedzenia bezskuteczności prze­
niesienia udziału wobec spólki i tych, którzy z nit} zawier8j
interesy. Projekt francusko-włoski zadowala si  również stwier­
dzeniem, że udzial spólnika jest niepozbywalny, o ile niema. innej
umowy lub nie chodzi o spółkę handlowł}.

Wynika stąd, że te trzy kodeksy, zarówno zreszt  jak i K. N.
i K. a., pozostawiają kwestję pozbycia praw spólnika do innych
spólników bez w8t pienia. zre8zt  trzeciell;o nabywcy od spółki,
nauce l kt6ra, musi skutkiem tego powiedzieć, że niepozbywal­
nami s  te prawa, które maj  charakter osobistych i od charak­
teru spólnika odl czyć się nie dadzf\ (np. głosowanie, udział
w zarzl\dzie, wgllłd do ksilłg i t. p), że dalej niepozbywalnemi
lub pozbywalnemi ale bez skutku wobec spółki Sił te prawa, które
dadz  się wprawdzie odllłczyĆ od charakteru spólnika, ale st}
zwi zane z udziałem w majł.tku spółki (np. prawa do rzeczy lub
wierzytelności spólnych) zaś pozbywalnemi inne prawa (np. do
zysku już za.padłego). Natomiast K. n. stawia t  kwestj  jasno
w   717. Projekt uważa jasne rozstrzygnięcie tej kwestji za po­
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żądane a to tern bardziej, że wart. 264 przyjął niepozbywa1n.o"
udzialu. Gdyby więc braklo osobnego przepisu co do po bywalnośsh ' b t . I. , l el
pewnyc praw, mozna y z ego wnOSIC, ze wogo e wszelki
prawa spólnika są niepozbywalne. Tymczasem nie należy zbytnt
ukrócać wierzycieli spólnika, o ile to interesom spółki nie szkodzi
Nie szkodzi zaś interesom spółki pozbycie lub obciążenie praw
do zysku już plynnego, do kwot przypadających spólnikowi do Wy..
płaty czyta za sprawowanie zarządu czy np. za llżycie przez spólkę
Jego rzeczy bez prawnego tytułu lub w skutek sprawOwania
interesów bez zlecenia, wreszcie do kwoty likwidacyjnej. Prawa.
te są zatem pozbywalne i to z pelnym skutkiem wobec spółki.

Postanowienie ustępu 2 wyjaśniają motywa do art. 264.
II. Z art. 276 wynika też jasno stanowisko projektu wobe

wierzycieli prywatnych spólnika.
Wedle kodeksu Napoleona kwest ja praw wierzycieli spólnikał

wobec majątku spółki jest rozmaicie rozstrzygana. Oi, którzy
nie uznają spóŁki za osobę prawną, muszą przyznać wierzycielom
spólnika prawo do poszukiwań na jego udziale, ale albo odma­
'vviają im jego 2il'ealizowania w czasie spólki, powołując się na
art. 1860, że spólnik nie może rozrządzać ruchomościami spółki,
albo odmawiają im tylko prawa żądania egzekllcji przez sprzedaż
przed rozdzialem, powolując się na art. 2205. Natomiast wedle
tego zapatrywania w razie prowadzenia egzekucji przez wierzy­
cieli spółki, mogą się oni przylączyć a także mogą zająć przydzial
likwidacyjny spólnika. Natomiast ci, którzy uwaooją spółkę za
osobę prawną, nadają wierzycielom spółki bądź wylączne, bądź
uprzywilejowane prawo zaspokojenia się z majątku spółki przed
wi erzycielami spólnika.

Wedle prawa austrjackiego majątek spółki jest majątkiem
spólników w częściach 'idealnych i skutkiem tego, w braku ja­
kiegokolwiek postanowienia ograniczającego prawa wierzycieli
spólników, ci ostatni mogą zająć także udział spólnika w majątku
pólki tj. w każdej części skladowej tego majątku (np. idealna
część nieruchomości), S 1203 i 1183. Natomiast zdanie, uZDające
majątek spółki jako wspólny do niepodzielnej ręki, musi tego
prawa wierzycielom calkiem odmówić.

Kodeks niemiecki natomiast, uważając majątek spółki za
wspólny do niepodzielnej ręki, odmawia też wierzycielom spól­
nika prawa prowadzenia egzekucji na tym majątku a raczej na
udziale spólnika w tym majątkll, co tem bardziej jest uzasadnione}
że w czasie trwania spółki udział ten nie jest cyfrowo oznaczony.

Po myśli S 859 niem. p. c. wierzyciel spólnika nie moz e
zajmować udzialu jego w poszczególnych przedmiotach majątku
spółki, lecz tylko jego udzial w calym majątku spółki. To ID: ll
daje po myśli   725 K. n. następujące prawa: 1) prawo żądanIa
lldzialll w zyskach, przypadającego na spólnika, 2) prawo wypo'
wi dz.enia spółki i 3) prawo zaspokojenia si  z kwoty likwida­
cYJneJ ·
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Prawo szwajcarskie pozwala wierzycielom spólnika zająć
tylko jego udzial likwidaoyjny i stanowi, że w razie przedaży
przymusowej tego udzialu spółka się rozwiązuje.

Projekt przyjmuje również zasadę wykluczenia wierzycieli
od dostępu do poszczególnych przedmiotów majątku spółki, jako
zgodną z pojęciem tego majątku, jako należącego do spólników
do niepodzielnej ręki. Odpowjada to stanowisku prawa niemiec­
kiego i szwajcarskiego, jurysprudencji franctlSkiej skłaniającej się
do uznania spółki za osobę prawną, wreszcie i tendenojom, llja­
\vnionym odnośnie do prawa austrj ackiego ('Vel 1 s p a c h er).
Uznając jednak majątek spółki za majątek spólników, projekt
dopuszcza, podobnie jak K. n. i pr. szwajc., zaspokojenie się wie­
rzycieli spólnika z tego majątku jednak w sposób, któryby nie
pozostawal w sprzeczności z istotą spólki (zwlaszcza z zasadą
art. 264) i nie wprowadzał zamieszania w prawidlowy tok inte­
resów spólki, tj. przez zajęcie tych praw, które w myśl art. 276.
są pozbywalne.

Dopuszczalność takiego zajęcia wynika już z ustępll 1 tego
artykułu. Stwierdza je ponadto ustęp drugi, który ze względów
praktycznych czyni zbędnem zajmowanie każdego z praw pozby­
walnych spólnika z osobna.

Ponieważ głównym środkiem zaspokojenia wierzycieli spól­
nika będzie suma likwidaoyjna, przeto zgodnie z kodeksem nie.
mieckim i obow. w Małop. prawem dla spółek handlowych projekt
nadaje wierzycielowi, który zajął lldzial spólnika, prawo wypo­
wiedzenia spółki, o ozem mówi art. 284.

Zastępstwo spółki na zewnątrz.
Do art. 277. Nie ulega wątpliwośoi, że spólnik, który otrzymał

pelnomocnictwo od spółki, może ją zastępować ze s.kutkami za­
stępstwa (art. 52 proj. cz. ogólnej). Chodzi jednak o to, czy
pólnik, który ma prawo do zarządu, jest tem samem umoco­
,vany miloząco do zastępowania spólników na zewnątrz. Oczy­
wiście chodzić tu może albo o prawo do zarządu, nadane jedneml1
lub kilku spólnikom z wyłączeniem innych albo o prawo zarządu,
lużące każdemu ale w ten sposób, iż może dzialać bez uprzedniej
zgody innych.

W K. N. sprawa nie jest jasno rozstrzygnięta, z art. 1862
zd. drugie i 1864 zdaws;Ioby się wynikać, że wchodzą w zasto­
sowanie tylko ogólne reguly t. j5 potrzebne jest zawsze pelno­
mocnictwo t. zna samo prawo do zarządu odnosi się tylko do sto­
unku wewnętrznego i nie uprawnia jeszcze do zastępstwa spółki
na zewnątrz. .J ednak jurysprudencj a uważa zarządoę za llpoważ­
nionego także do zastępstwa na zewnątrz w sprawach nale­
żących do jego zarządu (Baudry-Lacantinerie, La societe)
nr. 342).
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Podobnie ma się rzecz z kodeksem austrjackim, przycze
tekst   1190 jeszcze silniej popiera takie zdanie jurysprUdenc(E h r e n z w e i g, II 1 str. 499). Jl

K. n. zawiera wyraźne postanowienie, .ze o ile spólnikow.
wedlug umowy spólki przysluguje upoważnienie do prowadzeni l
spraw, jest on w razie wątpliwości umocowany także do zastę&powania innych spólników wobec osób trzecich. ..

Tak samo postanawia obecnie pr. obI. szwaje. (art. 543 ust. 3)
W dawnem prawie obI. z roku 1883 było wprost przeciwnie. ł

Projekt nie ma powodu odstępować od zasady, przyjęte'
zgodnie przez ustawodawstwo względnie jurysprudencję ziern pol:
skich i celem uniknięcia luk oraz zapobieżenia mniemaniu że
wymaga zawsze osobnego pelnomocnictwa - wyraźnie wYpo_
wiada wart. 277 tę samą zasadę, przyczem jednakI j ak prawo
szwaje. nie wymaga, by prawo do zarządu spólnika opieralo się
na umowie spółki (jak K. n.). Jeżeli bowiem spólnicy mają tyle
zaufania do siebie, by sobie powierzyć zarząd, to powinno wy.
starczyć do umocowania. Zresztą przepis ten potrzebny jest dla,
{)chrony zaufania osób trzecich.

K. n. zawiera także osobne postanowienie co do odwalania
pelnomocnictwa (9 715), analogiczne do odwołania prawa do za­
rządu, jeżeli udzielono je w umowie spółki, bo uważa, że ono
wówczas jest również prawem kontraktowem spólnika, którego
go nie można pozbawić jak zwyklego pelnomoctnictwa. Jednak
między prawem do zarządu a prawem do zastępstwa jest właśnie
wielka różnica, gdyż pierwsze ma rzeczywiście doniosle znaczenie
materjalne dla spólnika, podczas gdy moc zastępstwa (bez prawa
do zarządu) jest raczej tylko dla niego ciężarem. Dlatego projekt
l1ie zawiera takiego postanowienia.

Zobowiązania spółki.

Do art. 278. System odpowiedzialności spólników za zobo­
wiązania przedstawia się dla każdego z kodeksów obowiązującego
w Polsce ina.czej a to ze względu na różną strukturę spółki
w ogóle.

Wedlug K. N. za zobowiązania spółki (tj. zobowiązania za­
ciągnięte w charakterze spólników i w imieniu spółki) odpowiada,
zd. jurysprudencji, przedewszystkiem majątek spółki jako majątek
osoby prawnej, następnie zaś spólnicy swoim majątkiem pro parte
rata, a to po równej części (art. 1862 i 1863). Bez zgody wierzy.
ciela ograniczenie tej odpowiedzialności spólników wlasnym ma­
jątkiem jest niedopuszczalne, możliwe jednak ze skutkiem międ y
spólnikami. Nie jest jasnem (wobec konstrukcji osoby prawneJ)
czy ta odpowiedzialność spólników wchodzi w zastosowanIe
zawsze, gdy chodzi o zobowiązania spółki, czy tylko wtedy, g?y
wyraźnie zaoiągnęli zobowiązanie także pod osobistą odpoWIe­
dzialnością, co zdawałoby się wynikać z artykułu 1862 ust. 2.
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Wedle K. a. (który podobnie jak K N. sam sprawy zupełnie
asno nie stawia) odpowiadają spólnicy zdaniem najnowszej nauki,
;a. zobowiązania spółki majątkiem spółki do niepodzielnej ręki,
ak dziedzice przed przyznaniem spadku, 9 550, E h r e n z w e i g lIt
. str. 500, oraz wlasnym majątkiem pro parte rata a to do wy­
lokości swego udziału w majątku spółki,   1203 zda 2. W razie
v tpliwości jednak wierzyciel może przyjąć, że części są równe,.839.
j

Wedle K. n. za zobowiązania spółki odpowiada majątek
pólki (bo taki majątek istnieje i do niego należą długi spółki,
o nie jest wprawdzie wyraźnie powiedziane ale wynika z istoty
najątku odrębnego) zarazem jednak i spólnicy odpowiadają wlas­
lym majątkiem prywatnym, (gdyż oni są osobiście zobowiązani)
to z reguły solidarnie (S 427). Tak samo projekt francusko­
łoski.

Ostatecznie WIęC można przyjąć jako spólną zasadę:
1) że maj tek spółki odpowiada bez ograniczenia,
2) że majł\tki spólników prywatne odpowiadają albo solidarnie

K. n.) albo pro rata i to albo w równych częściach (K. N.) albo
v miarę udziałów (K. a.).

Z konstrukcji spółki przyjętej w projekcie wynika najpierw t
.) że dlużnikami są zawsze spólnicy i tylko spólnicy, 2) że z&
:obowiązania muszą odpowiadać zarówno majątkiem spółki, jak
prywatnym. Co do pierwszego, z przyjętej zasady jak najwięk­

:zej spójności tego majątku wynika, że za dIugi spółki powinni
Ipólnicy odpowiadać tym majątkiem bez ograniczenia, do niepo­
lzielnej ręki. Natomiast co do majątków prywatnych, wobec za­
lady srt. 7 proj. cz. ogólnej należy przyjąć odpowiedzialność
Jodzieloną i to w braku odmiennej umowy z wierzycielem w rów.
lych częściach (bo stosunek wewnętrzny między spólnikami wie­
zyciela nie obchodzi o ile się z nim inaczej nie umówiono).

W edle prawa szwaj c. odpowiedzialność spólników jest soli­
larna, więc niema potrzeby odróżniania maj tków, artykul 544.
Jednak projekt nie widzi powodu wprowadzania przy spółce cy­
wilnej odpowiedzialności solidarnej także co do prywatnych ma­
lątków spólników, z tych samych powodów, dla których w części
)gólnej nie przyjął zasady S 427 K. n. zwlaszcza z powodu, że
o.a przeważającym obszarze Polski obecnie ta zasada nie jest
przyjęta o obrocie oywilnym.

Wierzytelności spółki.
Do art. 279. Kwest ja, czy wierzytelności spółki są spólną

\vierzytelnością spólników ato bądź do niepodzielnej ręki bądź
też pro parte rata, czy tez jest majątkiem spółki jako takiej, nie
Jest jasna wedle K. N. Kto uważa, spółkę za osobę prawną, może­
uważać wierzytelnośoi za jej prawa, spólnicy udzialu we wierzy­
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teInościach w stosnnkll do trzeciego dłużnika nie mają, mogą je
ściągać tylko jako zarządcy na rachunek spółki. Kto jednak od..
mawia tego charakteru spółce, może uważać te wierzytelności za
spólne i to pro parte (art. 1220). Tylko art. 1849 zobowiązuje
spólnika, kt?ry ś.ciągnąl swoją część, by ją p z lal .do. spólnej
kasy, aby nIkt nIe byl pokrzywdzony. Ponadto SCIągnlęCle takiej
pólnej wierzytelności jest rodzajem administracji sprawami spółki,
zaczem tylko taki spólnik ma prawo ściągać wierzytelności spółki'
który rna zarząd, choćby z art, 1859 ust. 1. Gdyby wierzyciel
zaplacił innemu, placi nieupoważnionemu (art. 1239, 1860, 1849).

Wedle K. a. sprawa nie jest także jasna, z   1203 wyni..
kaloby, ze wierzytelności dzielą się między spólników pro rata
wedlug ich udziałów, tak, że każdy mógłby swój udzial ściągać
jednak nowsza nauka, opierając się na    848 i 890 uważa, ż
wierzytelności spółki przysluguj ą spólnikom do niepodzielnej ręki
i dochodzić ich mogą albo wszyscy razem albo przez pełno­
mocnika.

Wedle K. n. wierzytelności l1ależą do spólników do niepo.
dzielnej ręki (S 718 i 719), zaczem spólnik nie może osobno ściągać
swego udzialu, może jednak ściągnąć całą wierzytelność dla spółki
w charakterze zarządcy i pelnomocnika, o ile mu ten charakter
służy. Jednak dla ochrony trzeciego dłużnika istniej e przepis S 720.

Dla proj ektu wynika już z art. 264 lIst. 3,' że spólnik nie
może ściągać swego udzialu w wierzytelności spółki w czasie
trwania spólki. Dłużnik zatem może placić tylko wszystkim raZ61ll
albo czlonkowi upoważnionemu do zarz du, gdyż ten reprezen­
tuje wszystkich spólników a ściąganie pretensyj należy do za.
rządlI. Osobne postanowienie w tym względzie wydaje się jednak
pożądanem w celu uniknięcia możliwych wątpliwości, zwlaszcza,
Że możnaby uważać, że art. 264 odnosi się tylko do stosunku
wewnętrznego między spólnikalni, (jak to twierdzi n. p. nauka
francuska odnośnie do art. 1860 K. N., por. B a 11 d r y - L a c a n­
t i n e r i e, t. XXIII nr. 331 i 353). Z tych samych powodów za.
mieszcza projekt postanowienie będące dalszą konsekwencją art. 264,
że spólnik, pozwany przez swego prywatnego wierzyciela, nie może
mu przedstawić do kompensaty pretensji, jaką ma do niego spółka
w wysokości, odpowiadającej jego udzialowi, bo w ten sposób
dysponował:by swoim udzialem. Natomiast inną jest kwest ja, czy
wprowadzać przepis, podobny do   720 K. n. dla ochrony trze:
cich dłużników. Zdaniem projektu jest to zbyteczne, bo jeżeli
dlug powstal jako wierzytelność spółki, to trzeci dlużnik wie, iż
chodzi o dlug do spólki i powinien płacić tylko wylegitymowanemu
do zarządu lub wszystkim spólnikom razem, jeżeli zaś dlug po­
wstal jako wierzytelność spólnika, którą on potem wniósł do
spółki, to chronią go przepisy o cesji.

Zasada ustępu 3 jest również konsekwencją artykulu 264
{por. teź   719 K. n., art. 677 K. jap.).
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Ustąpienie spójnika ze spółki.
Do art. 280. W kwestji ustania stosunku spółki projekt musiał

przedewszystkiem rozstrzygnąć pytanie, czy osobisty oharal ter
spólki należy przeprowadzić rlo ostatecznej konsekwencji t. Zl1.
postanowić, że jeżeli choćby tylko co do jednego czlonka zajdzi
przyczyna ustąpienia (śmierć, wypowiedzenie, wykluczenie) spółka
za\vsze się rozwiązuje ze skutkiem wobec wszystkich i następuje
likwidacja, czy też poza wypadkami, dotyczącemi z konieczności
\vszystkich (zupełne osiągnięcie celu lub jego udaremnienie) spółka
może istnieó nadal mimo ustąpienia poszczególnych spólników.
Praktycznie objawia się to w tern, że przy pierwszej koncepcji
spólnik ustępujący może zawsze żądać zupelnej likwidacji ma..
jątku i rozdzialu in natura lub po spieniężeniu, a przy drugiej
ustępujący spólnik zostaje splacony w pieniądzach na podstawie
oszacowania Inajątku spółki w chwili ustąpienia.

Z kodeksów nowoczesnych na skrajnych stanowiskach stoją:
pr. obI. szwaje. i Kod. jap. Pr. szwajcarskie przeprowadza zasadę
związania spółki z osobami spólników w całej surowości, zna
t ylko sposoby zgaśnięcia spółki calej. Kod. jap. przeciwnie, 11znaje
z reguly wystąpienie (lub wykluczenie) spólnika ze spółki bez
naruszenia dalszego bytu spółki między pozostalyrJli spólnikami.
rrylko osiągnięcie lub 11daremnienie celu i rozwiązanie z ważnych
powodów na żądanie spólnika powoduje calkowite ustanie spółki.

Kodeksy obowiązujące w Polsce zajmują różne stanowiska.
Wedle K. N. i K. n. zasadą jest rozwiązanie zupelne i rozdzial
majątku ale w pewnych wypadkach spółka może trwać dalej
mimo, że jeden lub kilku spólników przestało być czlonkami.
I tak K. N. odnosi to do wypadkll śmierci spólnika, art. 1868, zaś
K. n. do wypadków śmierci, wypowiedzenia Ptzez jednego Czlollka,
popadnięcia w konkurs i wykluczenia czlonka (   736 i 737), je..
dnak wedle obu tych kodeksów warunkiem takiego przedłll­
ienia spółki między pozostałymi jest, by to umowa spól i prze­
widywala. Podobnie ujmują sprawę kodeks sowiecki i projekt
francusko..wloski. N atolniast K. a. na wypadek śmierci dorozu­
lniewa się takiej umowy, zaś na wypadek wykluczenia wogóle
oraz wypowiedzenia po myśli g 1211 i 1212 uznaje ją za zb y­
teczną. Sporną jest przytem kwest ja, czy wypowiedzenie z S 1212
należy uważać za wypowiedzenie swego udziału, czy też za W)T_
powiedzenie spółki.

Projekt uważa, że decydującym w tej mierze jest nie ty le
charakter osobisty spółki, bo okazuje się, zwlaszcza z przykładu
prawa austrjackiego i japońskiego, że moźna go rozmaicie poj­
mować, ile wzgląd, że spółka, raz zorganizowana i w ruch pu­
szczona, stanowi spólne dobro więcej osób, które jest czemś
więcej, niż sumą wkladek i nie godzi się wszystkich spólniKów
tego dobra na życzenie lub z przyczyn dotyczących jednego po­
zbawiać.
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Dlatego we wszystkich wypadkach, w których przyczyn
rozwiązania. stosunku spólki nie dotyczy wszystkich, projekt ni 9­
wprowadza rozwil\zania. spółki lecz tylko ustąpienie dotycząceg &
spólnika. i nie wymaga uprzedniej zgody spólników na. da.lsze pro!).wadzenie spółki w takich wypadkach z pozostalymi. ..

Ale projekt uwzględnia z drugiej strony, mając właśnie na.
oku osobisty charakter spółki, że inni spólnicy nie mogą b e
z m u s z e n i w ta.kich wypadkach do dalszego pozosta. wania. w spół!e
nie obejmuj cej już wszystkich pierwotnych spólników. Dla ko:
deksów, wymagajł.cych zawsze osobnej klauzuli kontraktowej na.
dalsze prowadzenie spółki mimo ustąpienia. jednego, jak K. N
i K. n., zgoda taka wynika już z tej klauzuli. Projekt nie wy:
magając takiej umowy, nadaje jednak w jej braku każdemu po.
zostałemu spólnikowi prawo spowodowania jej rozwi zania przez.
wypowiedzenie (art. 287).

Ponadto wynika z istoty spółki, jako stosunku obligatoryj_
nego conajmniej między dwiema. osobami, że spółka rozwiązuje­
się, jeżeli w skutek ustąpienia. jednego lub kilku spólników po.
zostałby w niej tylko jeden spólnik. Jednak właśnie dlatego, że­
przyczyna. rozwił.zania nie dotyczy tu wszystkich spólników, pro­
jekt nie uważa w tym wypadku za wskazane przeprowadzaó nor­
malnej konsekwencji rozwi zania t. j. likwidacji spółki. Ponieważ'
często nie da si  zapobiec, by ustąpienie innych spólników i O(}
za. tem idzie, rozwi zanie spółki nie nast pilo nie w porę, należy
dać pozostałemu spólnikowi możność dalszego prowadzenia przed­
siębiorstwa, oczywiście jako jednostkowego, jedynie z obowiązkiem
spłacenia ustępujących jak we wszystkioh innych wypadka.ch
ust pienia, nie powodujf\cych rozwi zania spółki.

Z tych względów wynikaj  dla projektu na8tępuj ce zasady:
Odróżni6 nale y ustąpienie spólnika i rozwiązanie zupełne

s p ółki A . U .. , l · k ( , l · k · b ' , l · k · \. stt\plenle spo nI a spo nI przestaJe yo spo nI lem,
wskutek:

1) śmierci, o ile umowa nie przewiduje przedłużenia spółkb
z dziedzicami;

2) popadnięcia spólnika w konkurs;
8) dobrowolnego wystąpienia. przez wypowiedzenie udzialu

lub z ważnyoh przyczyn;
4) wykluczenia. spólnika z ważnyoh przyczyn;
5) wypowiedzenia. udziału spólnika przez wierzyciela.
Wypadki ustl\pienia wylicza art. 280.
Co do wypadk6w ad 1, 3, 4 i 5 z&wierajł. bliższe postano..

wienia artykuly 281-284 i bliższe uzasadnienie zawarte jest teł
przy tych artykułach. Co do popa.dni cia w konkurs (wypadek
a.d 2), osobne postanowienie jest zbędne. Z a.rt. 280 wynika, że­
pow6d ten dzia.ła ipso iure a. nie dopiero, jak w K. a. przez
wykluozenie (  1210), gdyż pozostawanie krydarju8za w spółc.&
nie jest poż dane zarówno dla. spółki jak i dla masy konkursoweJ.
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Przyjmuje to samo K. N., K. n., K. jap. i pr. szwajcarskie. Jest
to dla projektu tem bardziej uzasadnione, że udzialy spólników
s  niepozbywalne (art. 276) więo zarządca masy konkursowej nie
tnóglby ich spieniężyć przed rozwiązaniem spółki.

B. Spółka rozwiązuje się (przestaje istnieó) wskutek:
1) osiągnięcia lub udaremnienia celu;
2) upływu oznaczonego czasu;
3) ustąpienia tylu spólników, iż pozostałby tylko jeden;
4) wypowiedzenia ze strony spólnika w razie ustąpienia,

innego spólnika.
5) rozwiązania przez sąd z ważnych powodów.
Wypadki rozwi1\zania wylioza. art. 286. Wypadki ad 1 i 2

nie wymagają osobnych postanowień ani uzasadnienia.
Co do wypadków ad 3 potrzebne jest, z powodów wyżej

podanych, wykluczenie likwidaoji, co stanowi art. 285 ust. 3.
Wypadkom ad 4 i 5 poświęcone Sł. osobne artykuly 287

i 288 i bliższe uzasadnienie ,do art. 286-288.
Do art. 281. W skutek śmierci spólnika ustaje wprawdzie

charakter jego jako spólnika. i gasną wszelkie jego prawa i obo­
wi zki wobec spółki o charakterze osobistym (o ile w myśl osobnej
umowy dziedzice nie wstępuj  w jego miejsce), jednak o ile
chodzi o prawa i obowil\zki majątkowe, musi nastąpić likwidacja
ich z dziedzicami zmarłego. Chodzi tu mianowicie o trzy kwest je
t. j. 1) udzial dziedziców w zyskach i stratach do chwili śmierci,
2) jeżeli spólnik prowadzil interesy na. podstawie osobnego upo­
ważnienia, dokończenie spraw niecierpiącyoh zwloki, 3) spłata
udzialu w majs,tku spółki. Kwest je ad 1 i 3 są unormowane
osobno jednolicie dla wszystkich wypadków ust1\pienia. spólnika
ze spółki. Kwest ja ad 2 rozstrzyga si  na podstawie art. 270
wedle przepisów o zleceniu.

Na.tomiast osobne postanowienie należy zamieścić o możli­
wości umowy, że spółka. będzie przedłużona. z dziedzioami spól­
nika. Takie postanowienie zawiera K. N. art. 1868, K. &.   1207
(wola. doroz1.tmiana), K. n.   727 ust. 1 (który określa normę
dotycz cą rozwiązania spółki przez śmieró jako dyspozytywną)
pr. szwajc. (art. 545 ad 2). Właściwie jednak to rozumie się samo
przez si , że umowa spółki może obj 6 też dziedziców spólnika,
ale wobec istnienia ta.kich przepisów w innych kodeksach mil­
czenie projektu można by tłuma.czyć jako wykluczenie dopuszczal­
ności takiej umowy. Natomiast zb dnem jest postanowienie (9 1208
K. a), że to nie odnosi się do dziedziców dziedzica (bo oni nie
sag dziedzicami spólnika). Pożytecznem wydaje si  jednak posta­

I nowienie, w jakim stosunku kilku dziedziców uczestniczy w pra...
-vach, zależnych od wysokości wkładki oraz, że nie potrzeba
sobnego a.ktu wstąpienia. do spółki z ich strony.

16
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Wystąpienie spólnika.

Do art. 282. K. N. nie zna instytucji wystąpienia spóln'k
wychodząc z zasady, źe w takim razie cala spólka się rozwiąZt 1 . a.
K. a. zna wystąpienie spólnika ze specjalnego powodu a IIlia e.
wicie, gdy inni uchwalili podwyższenie wkladki,   1189. R ()o.
na on iast dopu zcza je bez  gr niczenia w w:ypadku) gdy urn w&
spałkI przewIduje prowadzen1e Jego dalsze mImo wypowiedzen'
spólnika. Kiedy zaś można wypowiedzieć" mówi S 723. la

Projekt, przyjmując illstytUC.ję 'Yystąpienia z powodów, wy,
luszczonych przy art. 280, przyjmuje tu formę wypowiedzenia.
tldzialu, (które nalezy odróźnić od wypowiedzenia spółki) w wy­
padku, gdy spólkę zawarto na czas nieoznaczony, przyczem terrnin
wypowiedzenia, jak wprawiA szwaje" wynosi 6 miesięcy przed upIy_
wem rok11 obrotowego, gdyz wskutek llbytku jednego spólnika
i wycofania jego wkladki inni spólnicy pozostali będą zmuszeni
zmienić tok interesów i muszą mieć do tego czas..

Oprócz tego przyjmuje projekt, podobnie jak w innych
trwalych kontraktach (najem, praca) instytucję odstąpienia od
umowy bez \vypowiedzenia czyli wystąpienia z ważnych powodówktóre w razie sporu oceni sędzia. '

Warunek, że wypowiedzenie lub wystąpienie nie może na­
gtąpić nie w porę lub podstępnie, powtarza się we wszystkich
kodeksach i jest wynikiem każdej spólności.

Do art. 283. Instytllcję wykluczenia zna K. 8,. (S 1210), K. n.
737 (jeżeli kontrakt spółki przewiduje dalsze jej trwanie mimo
wypowiedzenia przez jednego) a także K. jap.

Powody w yklllczenia wylicza K. a. taksaty\vnie. Tu należ
(prócz popadnięcia w konkurs, które wedle projektu dziaIa ipso
iure): niedopel11ienie istotnych postanowień kontraktu, tlbezwlasno­
wolnienie, "utrata zaufania wskutek zbrodni.

Kodeks niemiecki llIDożliwia wykluczenie z ważnych po­
wodów, zachodzącyell w osobie spólnika w szczególności rozmyślne
lub z ciężkiego niedbalstwa naruszenie istotnych obowiązków lub
niemożliwość wypelnienia takiego obowiązku.

Projekt zgodnie z zasadą przyjętą w innych kontraktac ,
nie ogranicza przyczyn wykluczenia taksatywnie, lecz podaje
ogólne kryterjum w postaci ważnego. powodu i tylko przykła­
dowo wylicza najczęstsze przypadki.

Do art. 284. Przepis ten jest konsekwencją zasady, że u zi l
jest niepozbywalny i prawo wierzyciela ogranicza się do zaJęcIa
praw spólnika wymienionych wart. 276, w szczególności p ra 'Y 8J
do kwoty likwidacyjnej. ChodziŁoby tylko o to, czy wierzycIel
ma rnieć prawo wypowiedzenia spółki i żądania rozdzialu caleg
majątku po przeprowadzeniu likwidacji, czy tylko może ź  ac
llstąpienia spólnika i zaspokoić się z tego, co mu spółka w zamian
za utratę udzialu ma wypłacić.



()bjar:,nienia. .ATt. 255. 2ł3

Wedle K. n. i austr. K. handl. wierzyciel może spowodo ?ać
tylko ustąpienie spólnika i musi zadowolić się jego spłatą, jeżeli
tylk? kon,tr kt wog le u ożliwia utr ymanie  pólki mimo ustą­
pienIa spolnIka. PonIewaz wedle proJektu to Jest regulą, przeto
potrzeba takiego warunku oczywiście odpada, samą zaś zasadę
projekt przyjmuje jako konsekwencję tej samej myśli, w której
wogóle ograniczyl prawa wierzycieli spólnika ze względu na
majątek spółki.

Z tych samych względów na interes spółki zatrzymano termin.
6 miesięczny wypowiedzenia także dla wierzyciela (podobnie jak
austr. K. h.) podczas gdy K. n. nie wymaga dotrzymania żadllego
terminu wypowiedzenia.

Do art. 285. Pod względem rozliczenia między spółką a ustę­
pującym spólnikiem względnie jego dziedzicami ustawodawstwa
nie wykazują większych różnic. Chodzi o dwie kwest je : 1) w ja­
kich granicach ustępujący względnie jego dziedzice uczestniczą
w zyskach i stratach i 2) jak ma być splacony ich udzial w ma­
jątku spółki.

Ad 1. Wedle K. N. art. 1868 i jllrysprudencji uczestniczą
w zysku i stratach z interesów, rozpoczętych przed ustąpieniem
(śmiercią spólnika) 1llb zdzialanych w niewiadomości o ustąpienill.
"Vedle K. a. S 1206 i nauki oraz austr. K. handle i wedle K. n.
S 740 jest tak samo. Wynika stąd, że tembardziej uczestniczą
w zysku i stratach z interesów przedtem j uz zakończonych o ile
jeszcze nie zostaly rozdzielone. W związku z tem pozostaje oczy­
wiście prawo żądania rachunków i wyjaśnień oraz wyklllczenie
od wplywania na tok zalatwienia interesów jeszcze nietlkończo­
nych (slowo "tylko" w zdaniu ostatniem ustęp 2 art. 285).

Ad 2. Również co do rozdzialu majątkowego między spółką
a ustępującym spólnikiem panuje zgoda co do tego, iż llstępUjąc y
( wzgl. dziedzice) mogą żądać tylko zwrotu rzeczy, oddanych
spółce do używania oraz splacenia wartości udzialu w pienią­
dzach wedle stanu majątku w chwili ustąpienia, stwierdzonego
oszacowaniem, art. 1868 K. N.,   738 K. n., dla pr. austrjac­
kiego nauka (E h r e n z we i g, II l str. 504); art. 681 kod. jap.
Kodeks niemiecki zawiera nadto postanowienie, że udziaI spólnika
przyrasta pozostałym spólnikom. Jest to jednak kwest ja teore­
tyczna, której rozstrzygnięcie nie należy do ustawy. Może być
też uzasadnioną konstrukcja, że lldzial ustępującego zostaje umo­
rzony przez splatę a skutkiem tego pozostały majątek przy­
pada juz tylko pozostalym spólnikom, których udzialy i tak nie
byly oznaczone ulamkowo.

Wedle jurysprudencji francuskiej i austrjackiej splata może
także nastąpić w naturze (B a u d r y - L a c a n t i n e r i e i E h r e n­
z w e i g), jednak projekt, za wzorem K. n., przyjmllje jako obo­
wiązkową dla obu stron spłatę pieniężną dla uproszczenia spra,vy
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rozliczenia i uniknięcia możliwych szykan lub sporów o wartość
przedmiotów, spólnikowi ustępującemu przydzielonych.

K. D. wprowadza nadto jeszcze obowiązek uwolnienia spól..
nika od dlugów spółki. Jest to w zasadzie sluszne, gdyż udzial
stępującego spólni a w. t ch dl?g c  j.est już  wz lędn ony
l potrącony przy obliczenIu Jego pIenlęzneJ kwoty lIkwIdacYJnej.
Jednak nie jest potrzebne wprowadzanie obowiązku uwolnienia
(eksoneracji), gdyż wystarczy nałożenie na spółkę obowiązku zwrotu
ewentualnych kwot, któreby spólnik po ustąpieniu z tytułu oso­
bistej swej odpowiedzialności wierzycielom spółki zapłacil. Przepis
ten nawet jest o tyle zbędny, źe to roszczenie wynika już z ogól.
nych zasad (uzupelnienie kwoty likwidacyjnej albo versio in rem)..

Co do ustępu trzeciego obacz motywa do art. 280.

Rozwiązanie spółki.
Do art. 286-288.  Tak już zaznaczono w motywach do art. 280,

projekt odmiennie od dawnej rzymskiej zasady, ogranicza rozwią­
zanie spółki tylko do pięciu wypadków, a to: 1) osiągnięcie lub
niemożliwość osiągnięcia celu, 2) upływ oznaczonego czasu, 3) wy­
stąpienie spólnika, jeżeli w spóŁce pozostalby tylko jeden, 4) w)r..
powiedzenie w razie ustąpienia jednego spólnika i 5) rozwiązanIe
na żądanie jednego ze spólników.

Co do pierwszych trzech powodów, to dwa pierwsze l1ie
wymagają wcale uzasadnienia, zaś uzasadnienie trzeciego jest już
zawarte w motywach do art. 280.

Powód czwarty ma odmienną naturę i różni się też zasa­
dniczo od podobnej przyczyny rozwiązania z 9 1211 K. a. Kodeks
austrjacki w   1211 wymaga, aby to byl członek decydujący dla
spółki, bo to ma być waż n y powód. Ale w proj ekcie chodzi tu
nie o ważność ustąpienia jednego członka dla toku interesów
spółki, ale tylko o to, że takie wypowiedzenie dowodzi, iż pozo­
stali nie są zgodni w dalszem kontynuowaniu spółki. To prawo
wypowiedzenia jest zatem surogatem tej umowy pierwotnej o po­
zostawanie w spóIce mimo ustąpienia jednego, o której mówi
736 i 737 K. n. lub proj. franc.-wIoski, jest konsekwencją za­
sady osobistego charakteru spółki. Dlatego też potrzebna tu inna
konstrukcja. Nie rozwiązanie przez sędziego, który ma badać
waźność motywów, lecz wypowiedzenie na 6 miesięcy, byle nie
tempore inopportuno lub w zlej wierze.

Wprowadzając ten sposób rozwiązania projekt co do istoty
rzeczy bardzo nieznacznie różni się od systemu przyjętego w in­
nych kodeksach. Uzyskuje się tylko jaśniejsze sformulowanie niż
w ciężkich przepisach gg 736 i 737 K. n., i ulatwia si  sytuację
spólników nie wymagając uprzedniej umowy o pozostawanIe
w spółce mimo ustąpienia jednego spólnika, wymaganej przez
K. n. i projekt francusko-włoski (art. 29), o czem spólnicy przy
zakladaniu spółki zwykle nie myślą.
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Co do piątego powodu, to z przyczyn wyluszczonych w obja­
śnieniach do art.. 280, projekt ogranicza prawo spólnika żądania
rozwiązania calej spółki i co zatem idzie zupełnej likwidacji jej
majątku w porównaniu zarówno z K.. N. K. n., pr. szwajc. i kod.
sowieckim. K. N., pr. szwajc. (i wedle nowszej interpretacji K. a.)
dają prawo żądania rozwiązania przy spólkach na czas nieozna­
czony bez ograniczenia, przy spółkach na czas oznaczony z ważnego
powodu.. K. n. tak samo, jeżeli nie bylo umowy, że w razie wy­
powiedzenia spółki ma trwać z pozostalymi.

Przyczyn żądania rozwiązania projekt nie wymienia, pozo­
stawiając ocenę sędziemu, tak jak K. N., Pr. szwajc., K. n. Jako
formę wprowadza projekt rozwiązanie przez sędziego (K. N. i pr.
szwajc.) bo tu spólnik dysponuje sferą prawną większej ilości
osób.

Ważna przyczyna rozwiązania przez sędziego milsi dotyczyć
całej spółki, nie pokrywa się zatem normalnie z przyczyną, z po­
wodu której spólnik może przedwcześnie wystąpić ze spółki po
myśli art. 282. Jeżeli jednak się pokrywa, natenczas spólnik ma
wybór między wystąpieniem ze spółki a żądaniem jej rozwiązania.

Likwidacja spółki.
Do art. 289. l. Kodeksy napoleoński i austrjacki nie zawie­

rają dokladnych przepisów w tej materji, odsyłając do przepisów
o dziale spuścizny (K. N.) i o ro dziale spólwlasności (K. a.).
Ten system jednak nie jest odpowiedni, gd.yż nie uwzględnia, iż
między spólnikami oprócz stosunku wynikającego ze spólwlasności
istnial jeszcze stosunek spółki, który odrazu i bez wplywu na
sposób rozdzialu ustać nie może, dalej nie uwzględnia, że rozwiąm
zanie może zajść w pełnym toku interesów, które trzeba rozwi m
klać w sposób zgodny z dotychczasowym trybem zalatwiania
spraw spółki. Dlatego nowsze kodeksy (K. D., pr. szwaje, Kod.
jap. i kod. sowiecki) a także projekt frano.-wloski zamieszczają
ogólne zasady dotyczące likwidacji i rozdzialu majątku.

Potrzeba a zarazem do pewnego stopnia i treść takich po­
stanowień dla projektu już stąd wynika, że przyjąwszy zasadę
związania majątku spółki w formie niepodzielnej ręki właśnie
w celu zapewnienia spólce sprawności, musi konsekwentnie pod­
trzymać tę zasadę aż do ukończenia likwidacji, gdyż wlaśnie
w tym okresie sprawność jej lnoże być najbardziej potrzebna ,
bo chodzi o zrealizowanie wyników działalności. A więc i w tym
okresie n. p.. wierzyciele spólnika nie mają dostępu do jego udziału
ani spólnik nie moze nim dysponować i t. p. Dlatego należało
unormować kwestję zawiadywania spółką w czasie likwidacji oraz,
w braku ustalenia ulamkowego udzialu każdego spólnika w ma­
jątku spółki podczas jej trwania, wypadalo ustalić, wedle jakich
kryterjów majątek, pozostały po likwidacji, ma być rozdzielony
między spólników..
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. II. Art. 289 wyp.owiada fikc ę ist ienia spółki do jej uk j}
czenIa. W ty  ostatnIm względzIe projekt wzorowaŁ się na   7 łl ­
llst. 2 K. n. l art. 144 austr. K. handl. Potrzebę takiej fik.
llznaje też jurysprudencja francuska, uważając, że osobo w  J
pra wna spółki trwa aż do ukończenia likwidacj i, por. O o l i n _ eSc
p   t 8; n t II! str. 6?7. Por. też 'projek,t fr8:ncusko- loski art. 35 ust.  .
FIkcJa projektu Jest o. ty.le Inną, ze. nIe chodZI o osobę prawn:

Osobne postanoWleme o ObOWIązku przeprowadzenia likw'
dacji (jak g 730 zd. 1 K. n.) nie wydaje się potrzebnem gd;:wynika to właśnie zarówno z art. 289 jak i z następnych: z

Do art. 290. Przepis ten odpowiada zasadom przyjętym VI
wszyst ich nowszych kodek ach (s 730 ust.   i 72  K. n., art 5
ust. 1 l 547 ust. 1 pr. szwaJc., g 685 kod. Jap., Jurysprudencja
do pr. allstr. (Ehrenzweig 11,1 str. 505, art. 33 pr. fr.-wt)

Wszystkie uznaj  w szczególności regułę, że dotychczasow
pełnomocnictwo do prowadzenia s pra w gaśnie i że wszyscy mogł.
przeprowadzać likwidację, za dyspozytywną. Co do wyboru likwi­
datorów, nieprzewidzianych w umowie, wymaga się z wyjątkiem
kod. jap., jednomyślności (wedle kod. jap. wystarcza większość).
Projekt uważa wymóg jednomyślności w tym wypadku za wska­
zany, ponieważ stosunek wzajemnego zaufania spólników do siebie
po rozwiązaniu spółki z natury rzeczy slabnie a samo postępo
wanie likwidacyjne daje może większe pole do nadużyć niż nor­
malne załatwianie interesów spółki. Wobec art. 289 w związku
z art. 268 ust. ost" wprowadzającym zasadę, że uchwały zapa­
dają większością, trzeba było osobnego w tym względzie posta­
nowienia (co nie było potrzebne n. p. w K. n.).

Zasada, że zgasle upoważnienie do prowadzenia spraw uważa
się za istniejące na korzyść spólnika, dopóki się o tem bez swojej
winy nie dowiedzial, wynika właściwie z art. 270 i odnośnego
przepisu umowy o zlecenie; powtórzono ją, aby uniknąć wątpli­
wości, czy przepisy te obowiązują w myśl art. 2t;9 także po roz­
wiązaniu, gdyż tu nie chodzi już o interes likwidacji lecz o in­
teres spólnika (art. 289 mówi tylko o celu likwidacji).

Do art. 291. Przepis ten umieszczony jest najpierw w tym
celu, aby wyraźnie zaznaczyć, że spólnik nie może domagaó się
wypłaty swego udzialu tak dlugo, dopóki dlugi nie są pokryte
lub zabezpieczone i likwidacja przeprowadzona, następnie w celu
oznaczenia klucza rozdzialu pozostałego majątku.

W tej ostatniej kwestji projekt zgodnie ze swoją koncepcjtł
kapitału zakladowego, określoną bliżej w motywach do art.. 263 J
oraz wobec zasady, że w czasie trwania spółki udzialy nIe Si}
określone, wprowadza podzial tym trybem, że najpierw z raca,
się spólnikom ich wkladki rzeczowe, resztę zaś dzieli się mIędzy
wszystkich w stosunku, w jakim uczestniczą w zysku. Rzeczy
oddane do llżywania zwraca się w naturze, inne wkladki. wedle
wartości w chwili uiszczenia wkladki. Jest to przyjęte nietylko
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w K. n. i pr. szwajc.. ale także w projekcie francusko-wloskim
tą tylko różnicą, że ten ostatni przyjmuje alternatywnie zwrot
w naturze lub w pieniądzach. To ostatnie nie wydaje się prak­
yczne zwlaszcza, że wedle ogólnych zasad wybór ma spółka.
Także K. jap. przepisuje spieniężenie aktywów w celu rozdziału.
Tylko K. N. i K. a. nakazuj ą . ro dział we?l  z.asad s ółwlasności
t. j. albo w naturze lub w pIenlądzach, Jezell podzIal :fizyczny
nie jest wskazany. Dla projektu system ten i z tego względll nie
jest do przyjęcia, że udzialy nie są oznaczone.

Przepisu o braku roszczenia o wynagrodzenie za ubytek
lub pogorszenie rzeczy oddanych do używania, w rodzaju S 782
zda 2 K. n. zdaniem projektu nie potrzeba, gdyż wystarcza w tym
względzie art. 266 i ogólne zasady. Natomiast potrzeba powiedzIeć,
ie rzeczy te mają mu być zwrócone in natura aby miał nietylko
skargę windykacyjną ale także kontraktową z umowy spółki.

Do art. 292. Gdyby się okazalo, że majątek jest mniejszy
niż suma długów i wkladek kapitałowych, należy ubytek ten jako
stratę, rozdzielić między wszystkich spólników anie tylko tych,
którzy dali wkładki kapitałowe, gdyż zarówno w zyskach jak
i w stratach uczestniczą wszyscy. Tak samo K. n.   734 i 735,
pr. szwajc. art. 549, proj. fr.-wł. art. 34, Stosunek udziału w zy­
skach i stratach podaj e art. 274.

ROZDZIAŁ ÓSMY.

R en ta i .,YIIIO., a.
Tytuł pierwszy.

Umowa o rente.

Treść umowy.
Do art. 293. Istota umowy o rentę nie jest dotychczas w nauce

ustalona. K. a. uwaźa ją za odrębny rodzaj umowy odpłatnej
i zalicza do umów losowych. K. N. przewiduje ustanowienie renty
bądź pod tytulem odpłatnym bądź pod tytulem darmym i zawiera
niektóre postanowienia na wypadek odplatnego ustanowienia renty
odmienne od postanowień wydanych dla innych umów wzajem..
nych n. p. art. 1987. Literatura francuska uważa jednak odplatną
umowę o rentę za rodzaj przedaży. K. n. i pr. szwajc. nie wdają
się natomiast w określenie umowy będącej podstawą obowiązk11
świadczenia renty. Pr. szwajc. wprawdzie zamieszcza odnośne
przepisy (art. 516 i nast.) pod tytulem umowa o rentę dożywotnią,
Jednak w treści tych przepisów poza postanowieniem formalnem
rt. 517 nie zajmuje się wcale samą umow  o rentę, a jedynie
ugranicza się do bliższego określenia SPOSObll dopelnienia obo­
wiązku placenia jej. To samo stanowisko zajmuje K. n. S 759
l nast. Motywy do tego ostatniego wyraźnie podnoszą, że obo..
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wiązek placenia renty 1lloże wynikaó z różnych tytułów jeż 1.
zaś wynika z umowy, to określenie jej natury należy poz sta:l
nauce. W rezultacie nauka niemiecka uważa odpłatną nrno co rentę za przedaż, darmą za darowiznę. ę

Projekt uznając, że obowiązek placenia renty może wynika'
z rozmaitych tytułów, uważa jednak za konieczne zaznaczenie c
że moźe to być też umowa sui generis. Zaliczanie odpłatnej
llIDOWY o rentę do umów przedaży nie wydaje si  wlaściwern
dy.ż t udno jest z stos.ować do n ej !s o.tne kryte;rja przedaży'
JakIeml są przedmIot 1 cena. NaJczęscIeJ wymawIa, sobie ktoś
rentę w zamian za złożony kapital w pieniądzach. Sciśle biorąc
świadczenie żadnej ze stron nie odpowiada świadczeniu prze..
dawcy. Nie jest niem świadczenie uprawnionego, bo on sklada
pieniądze, a nie przedaje przedmiotów t. j. rzeczy lub prawa,
Z drugiej strony także świadczenie zobowiązanego do placenia
renty nie moźe być uważane za świadczenie przedawcy, po..
nieważ on żadnego prawa ze swojego majątku Dle przelewa do
majątku nabywcy, a jedynie zaciąga zobowiązanie n. p. jak bio.
rący poż y'czkę. Zobowiązanie do placenia renty tak samo nie jest
przedażą, jak zobowiązanie wynajmującego nie jest przedażą
prawa 11żywania rzeczy. Nie wynika stąd, ażeby w danym razie
do umowy o rentę nie mialy zastosowania przepisy umowy prze..
daży. Może to jednak nastąpić drogą osobnego przepisu i tylko
o tyle, o ile te przepisy do llffiOWY o rentę ze względu na jej
konkretny przedmiot zastosować się dadzą. W tym względzie
por. obj aśnienia do art. 297.

K. n. i pr. szwajc. podają regułę interpretacyjną, że podana
w llInowie cyfra renty oznacza należność całoroczną. Proj. tego
postanowienia nie przyj ąl, wychodząc z zalożenia, że stron y usta­
lając wysokość renty powinny zarazem ustalić okres czasu, za
jaki się należy i że gdyby tego nie uczyniły, umowa dla braku
istotnego znamienia nie dojdzie do skutku. Wynika to ze słów
art. 293 "oznaczonych świadczeń perjodycznych". Ustalanie jakich­
kol wiek 110rm uzupełniających wolę stron w tym względzie jest
niewlaściwe.

Czas płatności rat.
Do art. 294. Renta z przeznaczenia swego służyć ma upra..

w11ionemu do zaspokojenia jego potrzeb. Normalnie jest więc po­
bierana z góry. Okres trzymiesięczny przyjęto za wzorem K. n' f
K. a. i pr. szwajc. Płatność renty ustanowionej w innych prz d:
miotach, niż pieniądze, zależy od pory, w której zachodzi  e
potrzeba Specjalnych regtlł ustawa dać nie moźe. NajczęśCl J
będzie to określone w umowie, lub w innej przyczynie powstanIa
zobowiązania.

Do art. 295. Posta11owienie zawarte w zdaniu l-szem uzasa­
dnione jest tern, że llprawniony podjąwszy z góry płatną rentę,
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woże nią odrazu zadysponować i nie ma obowiązku składać obra­
chunku zobowiązanemu do placenia renty ani też nie można ta­
kiego ob,owiązku nakładać na jego dziedziców.

Postanowienie zdania 2-ego jest konsekwencją ogólnych
zasad.

Zgaśnięcie obowiązku.
Do art. 296. Kodeksy obowiązujące w Polsce, a tak samo

pr. szwajc. normują tylko rentę dożywotnią, podkreślając tem
samem aleatoryjny charakter tego interesu.. Możliwem jest jednak,
że jakkolwiek renta nie jest obliczona na czas życia pewnej
osoby, interes zresztą powinien być poddany tym samym prze­
pisom, co renta dożywotnia a to tak ze względu na gospodarcze
znaczenie interesu, mianowicie ubezpieczenia, jak i ze względll
na rodzaj świadczenia. Dlatego projekt nie uważa dożywotniego
trwania renty za istotne znamię umowy o rentę, a natomiast za­
wiera normę dyspozytywną (wart. 296), że w braku innych wska­
zówek renta jest dożywotnią i dalszą normę dyspozytywną wzo­
rowaną na K. n. i pr. szwajc., że decydującem w tej mierze jest
życie uprawnionego do poboru.

Do art. 297. Już w motywach do art. 293 zaznaczono, że od­
platna umowa o rentę nie da się podciągnąć pod pojęcie prze­
daży, lecz stanowi umowę sui generis. Umowa ta jest jednak
w każdym razie umową wzajemną, gdyż renta ma być odpłatą
za kapital. Do umowy tej można więc stosować mutatis mutandis
przepisy o przedaży. Jeżeli n. p. jako odpłatę za rentę dano nie
sumę pieniężną, lecz rzecz takąf która może być przedmiotem
przedaży, n. p. nieruchomość, powinny mieć zastosowanie prze­
pisy o rękojmi przy przedaży. Nie można twierdzić, aby świad­
czenie renty dożywotniej bylo tak nieokreślone co do swej wyso­
kości, ażeby nie można n. p. zastosować przepisów o actio quanti
minoris. Każda renta dożywotnia może być bowiem oszacowana
na pewną sumę w myśl zasad prawdopodobieństwa, przyjętych
przez towarzystwa ubezpieczeniowe, a więc w razie wadliwości
rzeczy oddanej w zamian za rentę, można rentę stosunkowo.. ,
umnleJszyc.

Również i skutki niedopelnienia obowiązku z jednej lub
drugiej strony powinny być ocelliane według ogólnych przepisów
dla umów wzajemnych a w szczególności wedlu g przepisów
o przedaży. Nie zaleca się stanowisko K. N., który wart. 197B
odmawia uprawnionemu do poboru renty korzystania z prawa
odstąpienia po myśli art. 1184 na wypadek niespelniania obo­
wiązku placenia renty przez drugą stronę, pozostawiając mu je­
dynie prawo egzekwowania na majątku dlużnika takiej sumy,
któraby wystarczala na oplacanie renty.
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Renty pozaumowne.

Do art. 298. Artykul ten ma na myśli renty ustano ..
wyrokiem lub ugodą n. p. w procesie o uszkodze ie cialaWlOn.
tomiast nie odnosi się ten przepis do świadczeń alimentacyj'
ponieważ one nie odpowiadają warunkom art. 293, a w  lY
gólności nie są z góry oznaczone co do wysokości lecz zależ oz&o
sta u majątkowego zobowiązanego względnie od potrzeb U p rwnlonego. t,­

Renty ubezpieczeniowe.

Do art. 299. Do rent ubezpieczeniowych stosuj ą się odmienn
przepisy prawa ubezpieczeniowego, które projekt, jako należą
do dziedziny prawa handlowego pomija. Koniecznem przeto było
odeslanie do tych przepisów, aby uniknąć kolizji.

Tytuł d1 Ugi.

Wymowa.

Treść umowy.
Do art. 300. Kodeksy obowiązujące w Polsce nie zajmują się

t. zw. wymową. K. n. (art. 96 ust. wprow.) odsyla do postanowień
o niej zawartych w prawie partykularnem. K. nap., austr. i ro­
syjski o niej wcale nie wspominają, natomiast wspomina o niej
austr. ord. egz. nie normując jednak bliżej tego stosunkrl. Po..
wodem pominięcia tego stosunku, między ludnością wiejską bardzo
rozpowszechnionego, byla zapewne okoliczność, że sposób jego
llregulowania byl rozmaity w miarę okolic, w których się zdarzał,
stosując się do zwyczajów miejscowych. Mimo to jednak nie by­
loby wskazanem pOlllijać tego typu umownego w K. polskim.
Z jednej strony bowiem istotne znamiona tego stosunku t. j. obo­
wiązek pewnych dożywotnich świadczeń w zamian za odstąpienie
posiadlości wiejskiej powtarzają się przy każdej wymowie, z dru­
giej zaś strony brak przepisów o tej umowie daje się ujemnie
odczuwać z tego powodu, że zastosowanie do niej ogólnych zasad
niezawsze odpowiadaloby jej naturze, potrzeba też wprowadzeni&
pewnych przepisów chroniących uprawnionego przed wyzyskiwa..
l1iem go ze strony zobowiązanego, a nawet, jak to się często
zdarza, przed zupelnem wyrzuceniem go z domu i zdaniem na
kij żebraczy.

W odróżnieniu od umowy o rentę, która moźe być wza­
jemną lub darmą, wymowa jest zawsze umową wzajemną. Przy:
chodzi ona do skutku, gdy z jednej strony oddaje się wlasno c
gruntu a z drugiej strony przyjmuje się obowiązek lltrzymywanl
kontrahenta aż do śmierci. Czego potrzeba do przelania wlasnoścI,'
o tern decydują przepisy prawa rzeczowego. Rozmiar świadcze
zobowiązanego wynika przedewszystkiem z umowy, w braku zaS
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l1P1ownych postanowień rozstrzyga natura kontraktu a więc upra­
wnionemu należy się pelne utrzymanie stosownie do jego stanll
· dotychczasowego zajęcia. Normalnie, ponięważ chodzi tu o umowy
ltwiera.ne między rodzicami a dziećmi, zobowiązany będzie musiał
dostarczać dożywotnikowi takiego mieszkania i utrzymania, j a­
kiego dostarcza swoim czlonkom rodziny. Gdyby jednak wobec
tych ostatnich obowiązków swoich należycie nie spelniał, to mi­
}J1oto wobec dożywotnika musi zachować miarę wskazaną dyspo­
zytyW?,  regułą art. 300, gdyż jest to odpłata za otrzymaną po­
:3iadlosc gruntową.

Często wymowa obejmuje także utrzymanie małżonka upra­
wnionego. Ażeby usunąć wątpliwości co do dopuszczalności W) ­
rnowy na rzecz małżonka oraz co do jego stanowiska prawnego
\y tym wypadku, projekt wyraźnie przewiduje możliwość ustano­
wienia wymowy także na rzecz małżonka, z czego a contrario
wynika, że na rzecz innych osób ustanowioną być nie może.
'V ten sposób też projekt zapewnia, iż obciążenie gruntu w formie
wymowy nie będzie się rozciągało na zbyt dIugi okres czasu,
coby mogło mieć miejsce, gdyby wymowę ustanowiono na rzecz
osób znacznie mlodszych, aniźeJi osoba odstępująca grunt.

Sformulowanie ustępu l-szego dopuszcza ustanowienia W} ­
mowy także i w ten sposób, że tylko małżonek a nie oddawca
gruntu ma być uprawnionym do otrzymania świadczenia. Prak­
tyczne to będzie w przypadku, gdy oddawca gruntu wyjeżdża
n. p. na stały pobyt do Ameryki, a chce zabezpieczyć żoniE\utrzymanie. '

Forma zawarcia.
Do art. 30 I. Przymus formy notarj alnej uzasadniony jest

z jednej strony ważnością interesu, a, z drugiej strony niebezpie­
czeństwem, jakie lekkomyślne zawarcie tej umowy pociągnąć
może za sobą dla stron niedość obeznanych z przepisami pra,,"­
nemi a zwlaszcza dla dożywotnika. Pominięcie formy pociąga
\vięc za sobą nieważność l1mowy, skutkiem czego intabulacJa
praw na jej podstawie nie będzie mogła nastąpić.

Wpisy hipoteczne.
Do art. 302. Z natury rzeczy wynika, że spelnienie obo­

wiązków z wymowy wynikających zależne jest od posiadania
nieruchomości wiejskiej w tym celu oddanej. Gdy zaś interes
ten ma zabezpieczyć egzystencję oddawcy aż do śmierci, należy
zapewnić, by wskutek przedaży posiadłości przez zobowiązanego,
spelnienie tych obowiązków nie zostalo na szwank narażone.
W tym celu projekt postanawia: 1) że prawa wynikające z wy­
mowy mogą być wpisane do księgi gruntowej jako ciężar
realny obciążający tę nieruchomość bez względu na jej posia­
dacza oraz 2), że wpis prawa własności nie może nastąpić bez równo­
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{)zesnego wpisu te o ciężaru real  go. P dlug obo,!iązuj ce
w Polsce prawa hIpotecznego mozhwem Jest nadame pri w
z wymowy chara.kteru ciężaru realnego i wpisanie ich do kst
grutowej (por. art. 48 i 44 pr. hip. obow. w Królestwie polski 81
1105 K. n. i   9 austr. ust. hip.). Gdy jednak w dotychc )
sowem ustawodawstwie ubranie obowiązków z wymowy w forrn'*
ciężaru realnego pozostawione bylo dowolności stron) projekt
uważa, że w celu należytej ochrony dożywotnika należy tę fonn
wprowadzić przymusowo, to jest wpis prawa własności na rzec
zobowi zanego uzależnić od równoczesnego wpisu ci żaru realnegona rzecz doźywotnika.

Wspomniany wyżej ciężar realny ma stanowić zabezpie_
czenie dożywotnika, nie wypelnia jednak całośoi skutków praw­
nych z umowy wynikających. Niezależnie od tego stosunku rze­
czowego pozostają strony ze sobą w stosunku obligacyjnym okre­
ślonym wart. 300, z czego wynika, że gdyby nawet obowiązki
z ciężaru realnego wskutek pozbycia nieruchomości przeszły nI,
inną osobę, dotychczasowy zobowiązany pozostaje nadal w sto­
sunku czysto obligacyjnym i z tego stosunku za należyte dopeł­
nienie świadczeń w dalszym ciągu od powiada.

Do art. 303. Z natury wymowy wynika, iż uprawniony nie
może domagaó się spelniania świadczeń z niej wynikających przed
oddaniem posiadłości gruntowej zobowiązanemu, gdyż dopiero
korzystanie z tej posiadłości umożliwia wypełnienie tych obo­
wiązków. Gdyby jednak dożywotnik już z chwilf\ oddania mógl
się domagać należnego mu utrzymania, nie byłoby dostatecznego
bodźca do przeprowadzenia całej transakcji w księdze gruntowej,
zwlaszcza w naszych stosunkach, w których ludność włościańska
nie ma odpowiedniego zrozumienia tej potrzeby. W tym wypadku
jednak nie tylko udaremniony bylby cel ochrony interesów doży­
wotnika, jaki przyświecał postanowieniu art. 302 ale nadto powsta­
wa.łaby sprzeczność między stanem materjalnym a. stanem wi­
docznym z księgi grunto,"ej. Aby do tego nie dopuszczać za.wiera
proj ekt postanowienie może ostre, iż w każdym razie przed inta..
bulacj  prawa wlasności i co zatem idzie ciężaru realnego obo­
wiązki z wymowy nie stają się płatne.

..

Obowiązki zobowiązanego z wymowy.
Do art. 304. Obowiązki zobowił\zanego z wymowy wynik&j

już z artykułu 800. Osobno należy unormować tylko nast pującl\
kwestję: Jak wynika z art. 300 ust. 2, możliwem i najcz 8tszem
będzie ustanowienie wymowy na rzecz obojga małżonków. W tYł:n
wypadku w razie śmierci jednego z małżonków nie zaleca SIę
przepołowienie obowiązków, ja.k to niejednokrotnie w praktyce
orzekano, chybaby tak wyraźnie w umowie bylo przewidzi&n ;
Niektóre świadozenia wprost nie dadzą się mechanicznie podziehc
D. p. opał lub światło i niezawsze wystarczy dla jednego polowa
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tego, co wystarczy dla dwojga spólnie żyj cych. Dlatego projekt
a,IJ1iaąt mechanicznego podziału przewiduje w tym przypadku
tylko stosowne ograniczenie świadczeń.

Obowiązki dożywotnika.
Do art. 305. Z natury rzeczy wynika) i zwyczajem bywa

uświęcone, że dożywotnik skoro mieszka w spólnem gospodarstwie,
spelnia niektóre drobniejsze usługi w miarę swoich zdolności.
Rzeozą ustawodawcy jest zapobiec, aby właściciel gospodarstwa
tego nie nadużywał i nie wymagał od uprawnionego zbyt wiele
usług. To zadanie ma spelnić art. 805.

Prawa wierzycieli.
Do art. 306. Wymowa jest interesem odplatnym inter vivos,

nie może więc być na równi traktowana. z darowizną lub z roz...
porządzeniem ostatniej woli, o ile chodzi o ochronę interesów
osób, których prawa. przez jej zawarcie w jakikolwiek sposób
doznały uszczerbku. Czy i ile mogł\ ją zwalczaó spadkobiercy
z powodu uszczuplenia. legitymy, należy do przepisów prawa
spadkowego (art. 1585 proj. pr. szwaje. traktujący o tern OPlI"
szozono właśnie z powodu, że przepisy prawa spadkowego o dzie­
dzicaoh koniecznych dostatecznie chronią icb prawa). Należy
jednak rozstrzygnąć stanowisko tych, którzy skutkiem zawarcia wy­
mowy w dawniej przyslugujl}cych im prawach dOEnaj1\ uszozerbku.
Na ogól ich prawo zwalozania uregulowane jest dostatecznie prze­
pisem art. 208-216 proj. cz. og. Jednak zdaniem projektu prze­
pisy te nie chroni  dostateoznie osób, którym sluż  prawa alimen­
taoyjne wobec osoby odst pujt\cej posiadłość, wynikające ze sto­
sunków familijnych. Dlatego projekt nadaje im prawo odrębne,
zależne od odmiennych warunków. Projekt obral tę drogę wy­
chodzł}c z założenia, że prawa do utrzymania nawet ze względów
publicznych powinny być silniej zagwarantowane aniżeli prawa
innych wierzyoieli. Dlatego wedlu g projektu wystarczającem jest
z ich strony do zwalczenia. wymowy, jeżeli wykaż , że zobowią­
zany do ich lltrzymania. przez zawarcie wymowy pozbawił się
możności dopełnienia tego obowit}zku. Dowodu świadomości o po­
krzywdzeniu tak u uprawnionego jak i u zobowił\zanego z wy­
mowy nie potrzeba, gdyż zawierając taką umowę, tak jeden jak
i drugi powinien brać wzglt\d na upra.wnionych do alimentacji.

Ołatwienie prawa zwalcza.nia. przyznane art. 806 stosuje
się nie tylko do dzieci ślubnych ale także do nieślubnych. Proj.
czyni to z uwagi na. to, że w stosunkach wiejskich można wy­
magać od zobowiązanego z wymowy, aby brał zawsze wzgląd
także na dzieci nieślubne właściciela posiadlości, gdyż te stosunki
są na wsi znane.

Wobec tego, że art. 306 określa w odniesieniu do uprawnio­
nych z tytull1 alimentacji odmiennie tylko warunki zwalczania t
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ilależy pozatem stosować także i do nich ogólne przepisy o zwal..
IJZanlU zawarte wart. 208 i nast. proj. cz. og. Dlatego n. p
z1)ędne bylo przyjęcie zasady llstępU 2 art. 525 pr. szwaje., w za
:gadzie zupelnie slnszllej, jednak przewidzianej już w artykule 215
proJ. cz. og.

Przedwczesne rozwiązanie stosunku.

Do art. 307. Jak wyżej już zaznaczono (por. mot. do art. 302)
llstanowienie wymowy niezależnie od tego, iż jest tytułem prze:
l1iesienia pra wa wlashości z jednej strony a ustanowieniem cię­
żaru realnego z drugiej strony, rodzi jeszcze pomiędzy stronami
trwaly stosunek obligacyjny aż do śmierci dożywotnika. Podobnie
więc jak w innych trwałych stosunkach obligacyjnych (najem
umowa o pracę i t. p.) należy rozstrzygnąć kwestję, czy i kiedy
stronom wolno ten stosunek przedwcześnie rozwi zać, z czego
w dalszej konsekwencji wyniknie potrzeba cofnięcia rozrządzeń
i1a jego podstawie dokonanych. O ile chodzi o zgodne rozwią­
zanie, nie może być wątpliwości, iż stronom to prawo zawsze
przysługuje ze względu na obligacyjny charakter stosunku. Słu­
zneln jest jednak, aby w pewnych przypadkach dozwolić także
l1a jednostronne rozwiązanie, jak to ma miejsce n. p. w llIDowie
o pracę. Uwzględniając naturę stosunku, który nie ma charakteru
wyłącznie obrotowego, a raczej zbliża się do stosunku familijno­
prawnego, należy jednak możliwość jego jednostronnego rozwią­
zania lltrlldrlić. Pamiętać bowiem należy, iż celem wymowy było
"agrllntowanie egzystencji na przyszłość nie tylko uprawnionego
ale j zobowiązanego i nie byloby slusznem wprowadzać pod tym
\vzględem zmiany z powodów może ważnych ale dotykających
tylko sfery interesów jednej lub drugiej strony. Dlatego pro­
jekt dopuszcza jednostronne rozwi zanie nie już wówczas, gdy
zajdą takie okoliczności, wśród których nie można wymagać od I
jednej lub drugiej strony, aby w stosunku pozostawała ale do­
piero, gdy zarazem te okoliczności wpłynęły na nieznośne uksztal­
towanie się wzajemnego stosunku stron do siebie. Samo niedopel­
nienie ze strony zobowiązanego ciążących na nim świadczeń nie
,vystarcza do rozwiązania wymowy przez uprawnionego. .Jeżeli I
jeclnak to njedopelnienie czy to przez swoją drastyczną formę I
CZ)T przez uporczywość wplywa tak ujemnie na wzajemny
cstosunek stron, ze dalsze utrzymanie wymowy w mocy Inijaloby
się z jej celem, nie można wówczas zmuszać żadnej strony, aby
w tym stosunku nadal pozostawala. Tyczy się to przedewszystkie
uprawnionego i stanowi pewien rygor zapewniający dopełnienIe
obowiązków ?;e strony zobowiązanego, co jest tern bardziej wska­
zane, że bezpośrednia egzekucja tych świadczeń ze względu na
icll naturę jest nielatwa a często niemożliwa i bezcelowa. Ale
także i zobowiązany w skutek zachowania się przyjętego do spól..
ności domowej llprawnionego lub innych w jego osobie zaszlych
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zmian może znaleść się w sytllacji, że dalsze utrzymanie stosUnkl.l
byloby dlań zbyt uciążliwe. Projekt więc nadaje w podobny'cll
wypadkach obydwom stronom możność rozwiązania. Podobne sta­
nowisko zajmuje także pr. szwajc. (art. 527).

Natomiast projekt nie przyjąl postanowjenia zawartego
wart. 526 prawa szwajc., wedle którego każda strona może na
pól roku wypowiedzieć wymowę, jeżeli wartość świadczenia z je­
dnej strony .znacznie przewyższa wartość świadczenia drllgiej j
a nie można wykazać zamiaru darowizny. W stosunku wymow y
z natury rzeczy wartość świadczeń wzajemnych jest różna, przy­
czem wchodz  w rachubę takie imponderabilia, jak korzyści ze
spólnego mieszkania, opieki i t. p. O ile zaś chodzi o ochronę
przed wyzyskiem, wystarcza ogólny przepis art. 48 proj. cz. og.

Ustęp 2-gi art. 307 u,zasadniony jest d żeniem projektu aby'
stosunki prawne i gospodarcze wytworzone dla obu stron przez .
zawarcie wymowy utrzymać o ile możności w mocy (por. art. 527
ust. 3 pr. szwajc.).

Rozwiązanie umowy w przypadkach przewidzianych ust.
l-szym następuje zawsze drog  wyroku sądowego, co wynika już
ze sformułowania zdania l szego (" wymowa może być na żądanie
rozwiązan U) oraz z ustępu 2-go. W tym punkcie projekt odstąpił
świadomie od sformulowania przyjętego wart. 527 pr. szwaje.
ust. l-szy, z któregoby wynikalo, że jednostronne oświadczenie
wystarcza do rozwiązania, że tak nie jest nawet wedlug prawa
szwajc., tego dowodzi ustęp 3.ci art. 527.

Proj ekt nie zamieszcza postanowień, co się ma. stać na wy­
padek rozwiązania, jest to zbędne wobec art. 167 proj. cz. og.

Niepozbywalność praw dożywotnika.
Do art. 308. Prawa z wymowy wynikające są z natury swej

najosobistsze. Dlatego przeniesienie ich na kogoś trzeciego przez
dożywotnika sprzeciwialoby się celowi gospodarczemu wymowy.

Zbycie posiadłości.
Do art. 309. Wskutek zawarcia wymowy zobowiązany staje

się właścicielem odstąpionego gruntu. ,Jako takiemu służy mu
prawo przedaży, którego go pozbawiać nie uchodzi, a to tern
bardziej, że prawa dożywotnika zabezpiecza w tym wypadku do­
statecznie cięzar realny. W skutek dokona nej przedaży nie staj e
się jednak zobowiązany wolnym .od ciążących na nim obowiązków
z wymowy. Odpowiada on za niedopelnienie nadal obligacyj nie,
natomiast nabywca odpowiada rzeczowo, z tytulll ciężaru realnego.
Uprawniony może więc żądać spelnienia świadczeń nadal bądź
od jednego b dź od drugiego. Gdy jednak spelnienie tych obo­
wiązków przez zobowiązanego obligacyjnie może być utrudnione,
2 drugiej zaś strony korzystanie z spólności domowej z nabywcą
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dla doż!wotnika niepożądane, nadaje projekt w tym przypadk
uprawnIonemu pra.wo wyboru, czy zechce pozostawać nad 1
w spólności domowej z przedajl\cym, czy też wejść w spólno '
domową z na.bywcą, czy też wreszcie zadowolić się rentą któ: c
mu będzie ekwiwalentem utraconego utrzymania., w który
to ?statnim przypad u, podo.bnie jak w przypadku art. 307 ust. 2
weJd  w zastosowanIe przepISY umowy o rentę. Rozumie się że
ta.k samo dzieje się w razie dalszego pozbycia. Za rentę odpo.
wiadają również dawny właściciel obJigacyjnie a nowy wła..
ściciel rzeczowo, gdyż przez zamianę na rentę ciężar realny ni
przestaje istnieć, lecz zmienia się tylko jego treść.

Z ogólnych zasad wynika, ze zwolnienie przedawcy od
obligacyjnej odpowiedzialności z tytułu wymowy może nastąpi6
tylko za zgodą dożywotnika.

Umowy ubezpieczeniowe.
Do art. 310. Przepis ten odpowiada artykulowi 299 jednak

idzie o tyle jeszcze dalej, iż w ogóle wyklucza zastosowanie
przepisów o wymowie do umów z zakladami ubezpieczeń, gdyż.
brak tu tego podłoża życia familijnego, które bylo punktem
wyjścia przy uregulowaniu wymowy.

ROZDZIAŁ DZIEWlATY.
"

Gra i za ki ad.
Niezaskarżalność.

Do art. 311. K. n. 9 762 przepisllje, że gra lub zaklad nie
stanowi  podstawy zobowiązanIa, że jednak zwrotu tego, co do­
browolnie świadczono na podstawie gry albo zakladu nie możn&
żądać z tego powodu, iż zobowiązanIe nie istnialo. Podobnie sta­
nowi prawo szwajcarskie wart 513 i 514. Wyraźne podkreślanie,
ze z gry lub zakŁadu nie wynika żadne zobowi zanie jest sprzeczne
z zapatrywaniem wszelkich sfer społecznych i towarzyskich i z po­
wszechnym poczuciem prawnem, które uznaje dlug z gry lub
zakladu za dlug honorowy i okrywa infamią tych, którzy takich
dlugów nie płacą. Z tern zapatrywaniem powinno się liczyć pra:
wodawstwo i nie odmawiając w zasadzie wszelkiej skutecznoścI
prawnej zobowiązaniom z gry lub zakladu ograniczyć się do wy­
powiedzenia zasady, że zobowiązania te są niezaskarżalne. Uza­
sadnienie niezaskarżalności tych długów jest bowiem tylko to
iż nie są one godne, aby niemi zajmowaly się sądy. Czy w takim
razie nauka zaliczy zobowiązania z gry lub zakladów do zobo"
wi zań naturalnych, czy też do zobowiązań innego rodzaju, je t
kwest ją teoretyczną. Skuteczność ich objawia się niewątpliwl
w tym kierunku, iż w razie dobrowolnej zapłaty nie można żąda o
jej zwrotu condictione indebiti, wypowiadanie jednak tego osobno
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." rozdziale o grze i zak2adzie nie jest potrzebne, albowiem wy­
lika to już z art. 166 al. 2 proj. cz. og. Projekt zatem ogranicza
;ię za przykladem K. N. art. 1965 i K. al g 1271 do odmówienia
;kargi wierzytelnościom z gry i zakładów.

Co do wyjątku zawartego wart. 1966 K. N. (o grach pole­
rających na ówiczeniach z bronią, wyścigach konnych i t. p.),
o sądy również nie są instancją, któraby tego rodzaju sprawy
niala rozstrzygać, a jeżeli chodzi o popieranie takich gier i sportów
e względu na hygienę, wychowanie, podniesienie kultury i t. Pl'
jO na to są inne środki, pozostające poza obrębem prawa cywil..
lego (subwencje, premje i t. p.).

Stojąc na stanowisku, że pretensje z gry i zakladu Słł nie..
askarżalne, należy zarazem uniemożliwić obejście tego przepisu
w formie aktu, który wprawdzie nie daje realnego zaspokojenia
"ierzycielowi, jak zaplata, ale ma mu zapewnió skargę. K. n.
762 ustęp 2 postanawia, że niezaskarżalnemi są wszelkie uklady,
tóremi przegrywający w celu wypelnienia długu z gry lub
akładu, zaciąga wobec wygrywającego jakieś zobowiązanie,
L w szczególności także uznanie dlugu. Jest to konsekwentne ze
tanowiska K. n., dopuszczającego abstrakcyjne zobowiązanie.
6 pllnktu widzenia projektu, który potrzeby takich zobowiązań
oza nielicznemi tylko wypadkami (przyjęeie przekazu, wystJa­
wienie papieru na okaziciela, weksel i czek) nie uznaje, niema
potrzeby takiej normy. Wystarczy postanowienie, że nieważne
ą akty uznania, ugody lub nowacji, których przedmiotem są
llugi z gry. Nieważność ta jest bezwzględna, co nie uchybia
emu, że pierwotne zobowiązanie z gry istnieje nadal, jako nie...
askarżalne. Gdyby w związku z takiem zobowiązaniem, zacią­
gnięto jedno z zobowiłłzal1 abstrakcyjnych, dopuszczalnych wedle
projektu, zobowiązanie to będzie ważne i zaskarżalne, o ile wedle
rratury tegoż nie będzie dopuszczalne powolywanie się na przy­
Jzynę (causa interesu) a więc n. p. w razie wystawienia wekslu
przegrywający, jako akceptant, będzie mógl w stosunku do wy­
grywającego, jako posiadacza wekslu, powołać się na niezaskar..
alność, ale nie n. p. w stosunku do osób trzecich. Podobnie, je­
żeli osoba trzecia przyjęla przekaz zaplaty sumy przegranej do
rąk wygrywającego, wobec tegoż ostatniego, będzie obowiązana
ją zapłacić, przekazujący będzie jednak zawsze uprawniony do
:)dwolania tego przekazu ze względu na niezaskarżalnośó pre­
tensji w stosunku waluty.

Pr. szwajc. zawiera wart. 513 ust. 2 postanowienie, że po­
zyczki lub zaliczki udzielone świadomie w celach gry lub zakladu
nie rodzą zobowiązania, podobnie jak sama gra lub zaklad. Przepis
tJen byl z jednej strony wynikiem przeświadczenia, że potyczek
t.akich nie można uznać wedle ogólnych zasad za sprzeczne
z prawem lub dobremi obyczajami) a tem samem za nieważne,
że jednak z drugiej strony należy przeciwdziałać popieraniu
\v formie takich pożyczek lub zaliczek żyłki do gry. Ze stanowisk&

17
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projektu, kt.óry nie uważa, za za ani  pr. c w. .ani popierania,
pewnych gIer lub zakladow, anI tez przecIwdzIałanla innym.
przyjęcie takiego postanowienia nie mogło wchodzić w rachubę
zwlaszcza, że odmówienie pożyczającemu skargi o zwrot poży_
czonej sumy wychodzi na korzyść grającego bez uzasadnionej
przyczyny. Nowela III do K. a. (nowy S 1174 K. a.) wprowa.
dzila do kodeksu postanowienie, że nie można żądać zwrotu po­
życzki danej świadomie na cel gry zakazanej. Przepis ten jednak
przeszedl nie bez opozycji tak w literaturze jak i w lonie sub..
komitetu Izby Panów, przyczem podnoszono slusznie  że udzie..
Jenie pozyczki następuje w celach kredytowych t. zn.. ma swoją
odrębną causa i jest jako takie dozwolone, a sposób użycia po­
zyczki jest zawsze pozostawiony dłużnikowi i udzielającemu po..
życzki w zasadzie żadna kontrola nad tem nie przysluguje. Po..
stanowienie takie mogłoby wprawdzie odstraszyć od udzielania
pożyczek na grę niedozwoloną, co było właśnie motywem jego
wprowadzenia, jednak lączy się to z liczne mi trudnościami dowo.
dowemi co do świadomości o celu pożyczki. Zresztą gra niedo­
z wolona podpada pod przepisy K. karnego a przepisy o współ.
11dziale w przestępstwie karnem wystarczą do odstraszenia od
świadomego udzielania pożyczek lub zaliczek na grę zakazaną.

Umowy dyferencyjne.

Do art. 312. Nowsze kodeksy zaliczaj ą do gier także umowę
dyferencyjną, t. j. taką umowę o dostawę, w której stronom nie
chodzi o rzeczywistą dostawę, lecz o zapłatę różnicy kursu, jaka
się okaże w dniu wskazanym, przyczem różnicę ma zaplacić ta
strona, na której niekorzyść kurs w porównaniu z umówioną
cenł:\ podniósł się lub spadł. Z natury rzeczy chodzi tlI O dostawę
takich przedmiotów, które mają cenę targową lub giełdową,
a więc towarów lub papierów wartościowych. Stanowisko uzna­
jące takie umowy za grę i poddające je przepisom o grze jest
sluszne. Charakter losowy takich umów nie ulega bowiem wątpli­
wości a powody, dla których odmawia się zaskarźalności zobo­
wiązaniom z gry mają i tu pełne zastosowanie. Kwest ja, czy
takie interesy, o ile są zawierane na gieldzie mogą zrodzić w tym
wypadku ważne zobowiązanie, należy do ustawodawstwa gieldo­
\vego, jest też w tym duchu w polskiem rozporządzeniu o orga­
nizacji gield rozstrzygnięta (  31 rozp. Prez. Rzpltej z dnia 28
grudnia 1924 Nr. 114 poz. 1019 dz. u.).

W kwestji określenia natury interesu dyferencyjnego za­
znaczyć należy, że określenie pr. szwaje. art. 513 ust. 2 jest nie­
wystarczające, gdyż pozostawia ocenę sędziemu, kiedy taki interes
jest grą, nie dając mu żadnej w tym kierunku wskazówki. Do:
kladniejsze jest określenie zawarte w g 764 K. n. WychodzI
ono jednak z niewlaściwego zdaniem projektu zalożenia, że wy­
starczającym jest zamiar stron, aby zapłaconą zostala różnioa
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kursu, przyczem wystarcza nawet zamiar jednej strony, jeżeli
druga o tem wiedziala lub wiedzieó byla powinna. Określenie to
nie indywidualizuje dostatecznie interesu dyferencyjnego, gdyż
wobec przepisów o wynagrodzeniu szkody skutkiem niedopelnie...
nia umowy, które może polegać także na zaplaceniu dyferencji,
zamiar taki tkwić może także w zwyklej umowie o dostawę.
Istnienie takiego zamiaru nie wystarcza zatem, aby w danym
razie jedna lub druga strona nie mogla nalegać na efektywną
dostawę. Istotnem jest natomiast, aby z umowy wynikalo, iż
efektywna dostawa jest wykluczona, t. zna że ani kupujący nie
może domagać się dostarczenia towaru ani przedający zaplaty
ceny, a rozwikłanie interesu może nastąpić tylko przez zapłatę
różnicy kursu. Oczywiście nie jeat koniecznem, aby strony wy­
raźnie wykluczyły realną dostawę, w ystarcza, jeśli to wynika
z okoliczności, według których należy taką umowę interpretować
(por. art. 17 i art. 35 proj. cz. og.).

Ory i losowania zatwierdzone przez Państwo.
Do art. 313. Z pod zakazu zaskarżalności należy jednak

wyjąć pewien rodzaj gry, a mianowicie gry, które są przez Pań­
stwo urz9tdzone albo ze względów na cel ogólno-pożyteczny za­
twierdzone przez władzę. Ich znaczenie gospodarcze różni się
zasadniczo od gier i zakładów objętych art. 1. Nadzieja wygranej
względnie chęć hazardu nie odgrywają tu roli decydującej a prawo
Pllbliczne przez odpowiednie urządzenie gry wzgJędnie przez uza­
leżnienie zezwolenia od takiego urządzenia ma sposobność prze­
strzegania, aby uczestniczenie w takich grach nie pociągnęło za
sobą zbyt dotkliwych następstw dla jednostki.

ROZDZIAŁ DZJESIATY.
"

Przekaz.
Treść przekazu.

Do art. 314. Polem, na które m przekaz zadanie swe spetnia,
jest najczęściej obrót handlowy. Ale i w powszechnym obrocie
chętnie posługują się przekazem, gdyż ulatwia on rozwiklanie
kilku stosunków prawnych zapomocą jednego zobowif\zania lub
świadczenia.

Dawniejsze ustawodawstwa (K. N. art. 1271, K. a. S 1400
w dawnem brzmieniu) uważały przekaz jedynie za sposób umo­
rzenia istniejącego stosunku prawnego przez zmianę dlużnika,
a to bf\dź jak K. N. za rodzaj nowacji umarzającej istniej cy
obowiązek, bądź jak K. a. za przeobrażenie takiego stosunku
w skutek zmiany dłużnika. Nowszy rozwój prawa okazał, że
przekaz służyć może naj rozmaitszym celom n. p. zawarciu umowy

*
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o pożyczkę, wyplacie darowizny i t. p. Nabrał więc przekaz cha..
rakterll niezależnego od istnienia poprzedniego zobowiązania
przestal być tylko rodzajem nowacji i stal się aktem ogólnej
natury rodzącym pewne skutki prawne niezależnie od wewnętrz..
nego stosunku pomiędzy przekazującym a odbiorcą z jednej
strony (stosllnek waluty) oraz pomiędzy przekazującym a prze..
kazanym z drugiej strony (stosunek pokrycia). Tak też konstruują
przekaz K. n. eS 783), szwajc. pr. obI. art. 466, K. cyw. austr.
1400 w nowem brzmieniu, a już poprzednio Kodeks zllrychski
art. 1195, K. saski g 1328-1338 i pr. szwajc. z r. 1881 (art. 406)i tak go konstruuje projekt niniejszy. '

Projekt przyjmuje w ogólności sformulowanie pojęcia prze.
kazu z noweli do K. a. (S 1400 K. a. w nowem brzmieniu),
Przedmiotem przekazu może być każde świadczenie, którego na.
tura nie stoi temu na przeszkodzie. Niema powodu wyli<:zać tych
świadczeń, jak to czynią K. n" pr. szwaje. i proj. węg. Ze świad­
czenie rzeczy indywidualnie oznaczonej nie może być przedmiotelll
przekazu, to wynika z natury rzeczy.

Wedle proj ektu przekaz nie wymaga żadnej szczególnej
formy, podobnie jak w pr. szwajc. i w K. a. Wymaganie formy
pisemnej (K. n. i proj. węg.) możnaby wprawdzie uzasadnić tern,
ze forma ta jest w powszechnem użyciu tak, iż przekazy niepi..
semne należą do najrzadszych wyjątków, jednak nie byloby uza­
sadnione czynić ważności przekazu zależną od formy pisemnej
z uwagi na to, iż z udzielenia przekazu jako takiego nie wynika
jeszcze żadne zobowiązanie lecz tylko upoważnienie do wykonania
i przyjęcia świadczenia na rachunek przekazującego, a nawet
udzielenie pelnomocnictwa, które upoważnia odbiorcę do dzialania
nie tylko na rachunek lecz także w imieniu mocodawcy, formy
pisemnej nie wymaga. Zresztą tak motywa jak i literatura K. n.
nie wykluczają istnienia przekazów niepisemnych i skutkiem tego
stosowania do nich przepisów o przekazie pisemnym drogą at)a­
logji. W praktyce niewątpliwie przekazy pisemne będą regulą
już dlatego samego, ze odbiorca musi się wobec przekazanego
wylegitymować żądając zaplaty a przekazany musi mieć dowód
autentyczny komu i na czyj rachunek wypłaca. MogBt być jednak
sytuacje, w których przekaz niepisemny n. p. telefoniczny jest
potrzebny a niema powodu odmawiać w tym wypadku przewi­
dzianych w ustawie skutków przekazu albo pozostawić sędziemu
możność stosowania analogji, co w każdym razie powoduje nie­, ,pewnosc prawa. .

Zgodnie z swoją koncepcją przekazu projekt nie wdaje SH
w unormowanie stosunku wewnętrznego pomiędzy stronami wzglę­
dnie skutków, jakie z udzielenia przekazu w tym wewnętrzny
stosunku wynikają. O tem decydują przepisy ogólne prawa 0.1 11 ­
gacyjnego i wlaściwość danego stosunku. Jeśli przekazany Jest
dłużnikiem przekazującego, to wypłacając na jego rachunek trze­
ciemu uwalnia się tern samem z dlugu, jeżeli nie jest dlużnikieIll
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jego, nabywa przeciw niemu pretensję o zwrot wypłaconej na
jego rachunek sumy z tytulu przyjętego i wykonanego zlecenia
ttlbo innego między nimi zawartego aktu prawnego. Jeśli od­
biorca jest wierzycielem przekazuj Btcego, to podejmując sumę
przekazaną otrzymuje to, co mu się należało, jeśli nie jest wie­
rzycielem, wchodzi z przekazujBtcym w stosunek nowy, którego
Jausa może być rozmaita (wypłata waluty pożyczkowej, darowizna,
lecenie do inkasa i t. p.). W kaź dym razie interes przez niego
dzialany z przekazującym nie ma koniecznego związku z sto.
unkiem między przekazuj ącym a przekazanym.

Udzielenie przekazu jest podwójnem upoważnieniem a nie
leceniem, skutkiem czego ani odbiorca nie ma obowiązku korzy­
3tania z niego, ani przekazany obowiązku wypłaty. Obowiązki
Ge jeżeli są, wynikają nie z udzielenia przekazu, jako takiego,
lecz ze stosunku prawnego, jaki istnieje między osobami intere­
;owanemi. Tak przekazany jak i odbjorca moźe mieó uzasadniony
powód nieprzyjęcia na siebie obowiązku\ ale każdy tylko ze
względu na stosunek, jaki go łączy z przekazującym. I tak prze­
lrazany może się uchylić od zaplaty n. p. zarzutem, że nie nad­
,zedl jeszcze czas płatności dlugu, zaciągniętego u przekazują­
3ego, albo excepcją non adimpleti contractus, odbiorca może nie
przyjąć zaplaty na tej pod tawie, że nie ma zamiaru zaciągnąć
Jd przekazującego pożyczki albo przyjąć od niego darowizny.
Ze względu na istniejący między stronami stosunek może jednak
l1dzielenie przekazu wywolaó powstanie specjalnych obowiązków.
remi obowiązkami zajmuje się projekt osobno wart. 320 i 321.

Zobowiązanie z przyjęcia przekazu.
Do art. 315. Jeżeli odbiorca zglosi się do przekazanego

żądaniem zapłaty a przekazany na to żądanie się zgodzi,
wchodzi tem samem w nowy stosunek prawny do odbiorcy, mocą
tórego obowiązany jest wobec tegoż spelnić przekazane świad­
Jzenie. Zobowiązanie to ma charakter abstrakcyjny, wynika
l przyjęcia przekazu i ma na celu zapewnienie większej skute­
]zności przekazu. Charakter abstrakcyjny tego zobowiązania jest
Llzasadniony tern, że cel świadczenia nie zależy od stosunków
między przekazanym a odbiorcą, lecz jedynie od stosunków wa­
luty i pokrycia. Stosownie do charakteru abstrakcyjnego przekazu
arzllty przekazanego wobec odbiorcy ograniczyć się musz  do
bakich, które bądź wynikają z treści przekazu, bądź slużą prze­
azanemu wprost przeciw osobie odbiorcy. K. n. g 784 wymienia
aadto i takie, które dotyczą ważności przyjęcia, rozumiej ą się
)ne jednad same przez się i nie potrzeba wymieniać ich w ustawie.
1 akia skutki wywiera przyj ęcie przekazu w stosunkll do przeka­
ującego, to zależy od natury stosunku, jaki ich lączy.

Warunkieln skuteczności przyjęcia jest, aby ono doszlo
Jdbiorcę, nie jest koniecznem, aby to przyjęcie następowało
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bezpośrednio wobec odbiorcy, dlatego projekt zamieszcza post
nowienie, iż wystarczy w tym względzie, jeżeli przekaza.na..
oświadczy przyjęcie na pisemnym przekazie, który dopiero późniprzekazujący wręcza odbiorcy. ej

Do art. 316. Krótki okres przedawnienia pretensji wynika.
jącej z przyjęcia przekazu uzasadniony jest abstrakcyjną natur
zobowiązania przekazanego.

Obowiązek odbiorcy.
Do art. 317. Jakkolwiek udzielenie przekazu w zasadzie nie

rodzi żadny .h ob wiąz.ków pomiędzy stronami., to jed.na  w dalszej
konsekwencJI udzIelenIa przekazu mogą pomIędzy nImI wyniknąć
pewne obowiązki uzasadnione nie kauzalnym stosunkiem lecz
potrzebami obrotu. I tak, jeżeli przekazany odmawia przyjęcia
przekazu, bądźto dziala wówczas wbrew swojemu zobowiązaniu
wobec przekazującego np. jeżeli był jego dłużnikiem, bądź nie.
Gdy jednak cel przekazu w ten sposób zostaj e udaremniony
odbiorca powinien o tem zawiadomić przekazującego, gdyż z je:
dnej strony przekaz mial na Okll jego korzyść a z drugiej
strony przekazuj ący może liczyć na to, że przekaz będzie wypel­
niony. Podobnie ma się rzecz, gdy odbiorca z jakichkolwiek
powodów z przekazu nie chce korzystać. W tych wypadkach
więc naklada projekt na niego obowiązek zawiadomienia jako
specyficzny obowiązek, wynikający z udzielenia przekazu.

Odwołanie przekazu.
Do art. 318. Może się zdarzyć, że przekaz skutkiem później..

szych wydarzeń stanie się niepotrzebnym lub bezprzedmiotowym.
Możność odwolania jest tedy w interesie wszystkich stron. Nie
może jednak sięgać poza chwilę przyjęcia przekazu przez przeka­
zanego, bo z tą chwilą zyskuje odbiorca prawo żądania zaplaty,
którego przekazujący udaremnić nie może. Tem bardziej nie może
nastąpić odwalanie przekazu po spelnieniu świadczenia.

K. a. 11znająo w zasadzie odwolalność przekazu aż do chwili
przyjęcia przez przekazanego (9 1403) czyni mimoto skutecznośĆ
odwolania wobec jednej lub drugiej strony (przekazanego lub
odbiorcy) zależn  od stosunku wewnętrznego, jaki ich lączJ:
z przekazującym. Prowadzi to do niepoż danych komplikacYj
w przypadku, gdy odwolanie jest skuteczne wobec jednego
a bezskuteczne wobec drugiego. Także i kwest ja, czy stosunek
kauzalny pozwala na odwolanie może być nielatwą do rozstrzy­
gnięcia. Z tych względów projekt traktuje za wzorem K. n.
kwestję odwolania przekazu jako niezaleźną od stosunku kauzal­
nego, pozostawiając uregulowanie następstw odwolania w stosunku
wewnętrznym między stronami naturze tego stosunku. Wynika
s t ad. że z ch w il a o n w o}   n i s:ł 1"\ ,l Q .ł.T711y   ......   ... L,.. - .: r - - ·
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czasie, gaśnie podwójne upoważnienie, wynikające z udzielenia
przekazu  . zw. przekaz uważa się za nie?yly.  atomi st inną
jest kwestja, czy z tego powodu przekazujący nIe będzIe odpo­
wiedzialnym wobec odbiorcy, jeżeli np. umówił się z nim, że
w ten sposób swój dług wobec niego uiści, albo jeżeli skutkiem
tego nastąpi spóźnienie zaplaty i tp. Gdyby więc odbiorca mimo
odwolania przekazu, do którego przekazujący wobec niego nie
mial prawa, świadczenie od przekazałlego odebral, odbiera je
nie jako upoważniony z przekazu, i nie na rachunek przekazu­
jącego, będzie więc musial świadczenie przekazanemu zwrócić,
może jednak korzystać z prawa kompensaty, lub z praw dzia­
łającego bez zlecenia itp.

Jakkolwiek przekaz można oświadczyć tak wobec przekaza­
nego jak i wobec odbiorcy, to jednak odwolanie go powinno
nastąpić wobec tej osoby, która przez dzialanie w nieświadomości
odwolania moźe być narażona na szkodę, a tą osobą może być
ty lko przekazany.

Przepis ust. 3. wzorowany jest na art. 470, ust. 3 pr. szwaje.

Przekazy na okaziciela.
Do art 319. Postanowienie to dotyczy używanych także w obro­

cie niehandlowym pisemnych przekazów na okaziciela. t-3tosuj ą się
do nich ogólne przepisy o tytulach na okaziciela oraz s pecj alne
przepisy o przekazie. Potrzebne jest tylko wyraźne zaznaczenie,
że przekazany winien okaziciela uważać za odbiorcę.

Stosunek pokrycia i waluty.
Do art. 320 i 321. Artykuly te zajmują się specjalnemi skut..

kami przekazu ze względu na stostlnek kauzalny, łączący przeka­
zującego z przekazanym, oraz odbiorcą.

O ile przekazany jest dłużnikiem przekazującego mogloby
być wątpliwem, czy ma on obowiązek przekaz wykonać, gdyż
ściśle biorąc, obowiązany jest świadczyć swojeDlu wierzycielowi.
a nie osobie trzeciej. Gdy jednak nie pociąga to za sobą żadnego
uszczerbku, należalo wyraźnie taki obowiązek ustanowić, a te
w tym celu, ażeby ułatwić używanie przekazów, będących zna­
komitem uproszczeniem w stosunkach obligacyjnych.

Podobnie odbiorca jako wierzyciel przekazującego powinien
z tych samych względów uczynić użytek z przekazu, jakkolwiek
znowuż ściśle biorąc móglby żądać, aby mu dłużnik zaplacil.

Jeżeli przekaz ma slużyć do umorzenia zobowiązania prze.
kazującego wobec odbiorcy, mogloby być wątpliwem, czy te
umorzenie następuje już przez samo udzielenie przekazu (zwłaszcz2
jeżeli następuje przez wręczenie przekazu odbiorcy) czy prze
nrzviecie urzekazu przez przekazanego wobec odbiorcy czy tel
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wreszcie przez zapłatę. Pierwsza koncepcja upada wobec tego
że przez otrzymanie przekazu odbiorca nie nabywa jeszcze ża
dnego prawa do przekazanego, trudno więc uważać, że godzi się
na umorzenie dlugu wzamian za niepewną nadzieję, druga kon­
cepcja musialaby przyjąć fakt nowacji dawnego zobowit}zania na
nowe (o objęciu dlugu nie można mówić, ponieważ przekazany
przyjmując przekaz wobec odbiorcy nie przyjmuje przez to na
siebie stosunku kauzalnego, jaki łączyl przekazującego z odbiorcą)
Koncepcja nowacji upaść musi jednak również wobec tego li
zamiar odnowienia musi być przez strony wyrażony, czyli Że
w razie wątpliwości nie można przyjmować nowacji. Pozostaje
zatem tylko koncepcja trzecia, którą za przykladem nowoczesnych
ustawodawstw uświęca llstęp 2 art. 321.

ROZDZIAŁ JEDENASTY.

Poreka.
Treść umowy.

Do art. 322. W pierwotnem i klasycznem prawie rzymskiem
wierzyciel mial prawo poszukiwania swojej wierzytelności umoc­
nionej poręczeniem bądź od dłużnika głównego bądź od porę­
czyciela. Dopiero Justynian wprowadzil nowelą IV z r. 539 t. zw.
zarzut skargi uprzedzającej (exceptio ordinis) na korzyść porę­
czyciela, który uprawnia tegoż do żądania, ażeby wierzyciel
zanim się zwróci do niego o zapłatę poręczonej wierzytelności,
usilowal ściągnąć ją od głównego dŁużnika, a więc uzyskal
przeciwko niemu wyrok i egzekucję a od poręczyciela żądał
zapłaty tylko tego, czego od dłużnika głównego ściągnąć nie
zdoŁa. Zarzut ten prawa justyniańskiego utrzymał sitt w drodze
recepcji w t. zw. prawie pospolitem i wszedl następnie do ko­
deksu Napoleona art. 2021, do K. n. 9 771, a nawet do najnow­
szego prawa szwajcarskiego art. 495. OdczuwaŁy jednak i te usta­
wodawstwa trudności, jakie wynikają dla wierzyciela a pośrednio
także dla dłużnika z tych postanowień, a więc usunęły je prze­
dewszystkiem z obrotu handlowego (art. 142 K. handle franc.,
art. 281 dawnego, a 349 nowego Kod. handle niem.), a nadto
wprowadzIly pewne ulatwienia w obrocie powszechnym. I tak
wykluczają ten zarzut w razie, jeśli poręczyciel zobowiązal się
jako płacący albo solidarny dłużnik albo nakładaj  na poręczy­
ciela obowiązek wskazania wierzycielowi majątku dłużnika gló­
wnego i zaliczenia kosztów dochodzenia przeciwko temuż (art.
2023 K. N.), wreszcie ograniczają obowiązek dochodzenia do
zafantowania ruchomości dłużnika ( -772 K. n.) a w niektórych
przypadkach (g 773 K. n.) wykluczają ten zarzut wprost. Naj­
dalej w oslabienill tego dobrodziejstwa ręczyciela poszedl K. a.,
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tóry wymaga tylko, aby wierzyciel przed pozwaniem poręczy­
ieJa wezwal dlużllika, ohociażby pozasądownie do zaplaty dlugu
1355).

N aj bardziej stanowczo zwrócila się przeciwko zarzutowi
argi uprzedniej praktyka życia. Można śmiało twierdzić, że
iema już dziś wierzyciela, który żądając poręki, nie żądałby za..
ł,zem zrzeczenia się tego dobrodziejstwa skargi uprzedniej przez
rzyjęcie poręki solidarnej a zadowolił się tylko t. zw. poręką
wyczajną, t. j. dającą por czycielowi zarzut skargi uprzedniej.

Podobnie rzecz ma się z t. zw. dobrodziejstwem podzialu
)eneficium divisionis), które niektóre ustawodawstwa nadają po­
iczycielowi w wypadku, gdy jest kilku poręczycieli jak np. Kod.
rap. art. 2026 a w części i pr. obI. szwaj c. art. 498. N ato..
liast nie znają już tego dobrodziejstwa ani K. a.   1359 ani
:. n.   769.

Projekt wychodzi więc z założenia, że tak exceptio ordi­
is, jak i exceptio divisionis są już dziś instytucjami obumar­
mi. ,Jeżeli gdzie, to w tej materji zaleca się zbliżenie obrottl
owszechnego do handlowego zwłaszcza wobec trudności, jakie
iekiedy nastręczają się co do odróżnienia obrotu handlowego
niehandlowego. Zatarcie tej różnicy nietylko jest w interesie
proszczenia skutków poręki ale zdolne jest zapobiec procesom
wykrętom np. zarzutowi braku staranności wierzyciela przy

ciąganiu dlugu, które łączą się z trudnościami dowodowemi.
ażdy, kto ręczy za drugiego, powinien mieć świadomość, że
dpowiada nietylko za zapłatę przez dłużllika głównego, ale
akże za zapłatę w terminie, o którą wierzycielowi przy zgo­
zeniu się na porękę najczęściej chodzi. Gdyby wyjątkowo rzecz
liala się inaczej, gdyby mianowicie wierzycielowi chodzilo
edynie o pewność zwrotu, a termin zwrotu był dlań obojętny,
godzi się na ograniczenie poręki. Takiej jednak zgody domnie­
1ywać się nie uchodzi, jeśli jej strony w umowie specjalnie nie
rzewidziały .

Z tych względów proj akt stanął na stanowisku, że porę­
zycielobowiązany jest spełnić zobowiązanie, za które poręczy l
uź z chwilą, gdy dlużnik popadl w zwlokę, nie żądając ani po..
)rzedniego dochodzenia pretensji przeciw dłużnikowi ani nawet
; reguly poprzedniego wzywania dłużnika o ile ono nie j esb ko­
Lieczne do postawienia dłużnika w zwloce (jak np. w wypadkll
dy termin nie byl oznaczony). Stanowisko projektu zbliża się
;atem bardzo do przyjęcia jako zasady poręki solidarnej. Jednako­
voż projekt zachowuje przecież w pewnej mierze zasadę posilko..
vości poręki zwyczajnej, której niema przy poręce solidarnej a mia­
lo\vicie w tym kierunku, że dopiero zwloka dłużnika gIównego
iecyduje o zapadłości zobowiązania poręczyciela a nadto temu
)statniemll nadane jest powne respiro bardzo zresztą krótkie,

czem jest mowa wart. 326.
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Z brzmienia art. 322 wynika jasno, że chodzi tu o zwłok
dłużnika. w znaczeniu objektywnem, tak, jak ją pojmuje art. 174
proj. cz. og. a zatem, źe kwest ja zawinienia dłużnika nie wchodzi
tu zupelnie w rachubę.

Niektóre ustawodawstwa, jak K. n. 9 765 i pr. szwajc. art
492, także K. SOWa S 236, podają jako zobowiązanie poręczyciel
odpowiedzialność za wypelnienie zobowiązania dłużnika. Konse.
kwentnie wynikaloby z tego, że poręczyciel właściwie nigdy ni&
jest obowiązany do świadczenia na rzecz wierzyciela, a tylko
wierzyciel w razie niezaspokojenia dlugu przez dłużnika moze się
zaspokoić drog  egzekucji na majątku poręczyciela. W rzeczy_
wistości jednak i poręczyciel obejmuje obowiązek świadczenia
wobec wierzycieja, jednakowoż obowiązek ten jest zawisly od
obowiązku dłużnika głównego, jest specyficznym obowiązkiem
świadczenia poręczyciela. Dlatego projekt w definicji swej stara
się ten charakter zobowiązania poręczyciela uwydatnić slowami:
że poręczyciel zobowiązuje się do spełnienia zobowiązania dlu..
żnika. Tę zasadę zawislości stwierdzają zresztą dalsze artykuły
np. art. 325.

K. n. S 766 a za nim nowela au str. III g 97 (S 1346 ust. 2
K. a.) wymagają do ważności poręki, aby oświadczenie zawierające
zobowiązanie poręczyciela dane było na piśmie, pr. szwajc. art.
493 nadto wymaga jeszcze wymienienia kwoty, za którą porę­
czycielodpowiada. To ostatnie nie jest praktyczne, gdyż kwota
ta może się zmienić w ciągu trwania stosunku poręczonego (por.
art. 325 projektu). Co do formy pisemnej (którą przyjmuje także
kodeks sowiecki 9 238 jednak z ograniczeniem sankcji tylko do
utrudnienia dowodu a nie pod nieważnościt\), to celem uzasadnie­
nia jej powolują się na potrzebę zapobiegania lekkomyślnemu
obejmowaniu poręki. Przeciw temu wymaganiu przemawiają
jednak względy przytoczone w projekcie części ogólnej przeciw
przymusowi formy pisemnej wogóle (por. obj. do art. 23 cz. og.)
a Ulema powodu uważania umowy o porękft za niebezpieczniej­
szą od pożyczki, obj cia dlugu i t. p. Szczególne opiekowanie
się interesami osób wlasnowolnych przez prawo prywatne nie
jest uzasadnione, a najczęściej byłoby daremne. Wychodząc
z tego założenia należałoby żądać pisma w każdym interesie, po­
łączonym z ryzykiem np. przy udzieleniu pożyczki, przy przedaży
na kredyt itp.

Do art. 323. Z zasady akcesoryjności poręki wynika, że
jeśli dlug główny jest nieważny z jakiegokolwiek powodu, nie­
ważną jest także poręka. Zdarza się jednak, że poręczyciel za­
pewnić pragnie wierzycielowi spelnienie zobowiązania z powod ,
że co do zdolności dłużnika głównego do działania nasuwają Slą
wątpliwości. Licząc się z tym zamiarem stron uzasadnioną jest
konwersja zobowiązania ręczyciela na zobowiązanie dłuznika
gŁównego.
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Przepis art. 323 nie jest zatem wyjątkiem od zasady akce..
oryjności. W tym wypadku zobowiązanie t. zw. poręczyciela
jest w rzeczywistości samodzielnem zobowiązaniem z tytułu gwa­
rancji. Blędnie np. pr. szwajc. formułuje to zobowiązanie jako
porękę wart. 494 ust. 3.

Do art. 324. Możność objęcia poręki za dlug dopiero powstać
mający, albo za dług warunkowy nie pozostaje w sprzeczności
z zasadą akcesoryjności poręki, gdyż staje się ona skuteczną
dopiero, gdy ważnie dlug powstanie albo warunek się ziśoi. Po­
stanowienie art. 324 rozumie się zatem samo przez się. Umiesz..
czono je jednak w celu usunięcia możliwych w tym względzie
wątpliwości.

Zobowiązanie poręczyciela,
Do art. 325. Ustęp 1 tego art. jest przeprowadzeniem zasady

akcesoryjności poręki. Projekt przeprowadza tę zasadę w całej
rozciąglości, uważając, że normalnie jest intencją stron, ażebj'"
ręczyciel odpowiadał za to wszystko, czego wierzyciel mógłby
się domagać od dłużnika, w szczególności nie widzi projekt po­
wodu do ograniczenia odpowiedzialności ręczyciela do niektórych
tylko zmian w rozciągłości zobowiązania dłużnika, jak to czyni
np. K. n. 9 767 ust. 1 zd. 2 albo art. 479 pr. szwajc. ust. 1 i 2,
nakładając na ręczyciela. odpowiedzialność tylko za takie skutki
winy lub zwloki dłużnika, które wynikają z ustawy (gesetzliche
Folgen des Verschuldens oder des Verzuges). Wedlug projektu
więc odpowiada ręczyciel także za takie zmiany zobowiązania,
które następujt} skutkiem zdarzeń przewidzianych w pierwotnej
umowie z dłużnikiem np. za karę umowną lub umowne odsetki
zwłoki. Odpowiada się zatem za wszelkie akcesorja pierwotnego
zobowiązania w szczególności za odsetki umowne bez ograniczenia
czasowego, jakie znajdujemy w pr. szwajc. (art. 499 ust. 3) Nie
wyklucza to oczywiście odmiennej llmowy stron, gdyż przepiart. 325 jest dyspozytywny. .

Jak z jednej strony poręczyciel odpowiada za wszystko,
co jest następstwem tego uksztaltowania się głównego stosunku,
jakie istnialo w chwili objęcia poręki - tak z drugiej strony
powjnny zostać bez wplywu na poręczyciela te zmiany tego sto­
sunku, które zaszly po objęciu poręki skutkiem aktów prawnych,
zawartych między wierzycielem a dłużnikiem, tak np. gdyby karę
llmowną ustanowiono dopiero po objęciu poręki.

Jednak to uzasadnione jest tylko w odniesieniu do takich
aktów prawnych, które pogarszają stanowisko poręczyciela, o ile
one bowiem umniejszają zobowiązanie dłużnika glównego, sprze..
ciwialoby się charakterowi akcesoryjności poręki, gdyby z nich
poręczyciel korzystać nie mógl. Sprzeciwialoby się bowiem tej
zasadzie, gdyby zobowiązanie poręczyciela bylo obszerniejsze,
aniżeli zobowiązanie dlużr..ika głównego.
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Do art. 326. Artykuł ten jest najpierw przeprowadzeniem
zasadniczej myśli projektlI, że zobowiązanie POfEtczyqiela zapada
już z chwill\, gdy dłużnik główny popadl w zwlokę. Swiadomość
że obejmując poręk , poręczyciel będzie musiał zapłacić dług
poręczony w terminie, jest najlepszym środkiem odstraszenia od
nierozważnego obejmowania poręki. Kto dziś obejmuje tzw
porękę zwyczajną, pociesza się najczęściej tem, że odpowiedzialny
staje się dopiero w drugiej linji, a tymczasem wierzyciel ściągnie
dług dłużnika głównego, a gdyby nie ścił.gnąl, będzie mu można
zarzucić brak tzw. diligentia in exigendo i tp. To wszystko ma
w rezultacie taki skutek, że por czyciel zaplaciwszy po latach
poręczony dlug, nie będzie mial już z czego regresowaó się na
dlużniku głównym, gdyby natomiast spłacił dlug w terminie pła­
tności, bylby odrazu otrzymał całlł sprawę w swoje ręce i mógł
dochodzić wczas SW8g0 interesu regresowego.

Przeprowadzenie tej myśli powinno jedna.k łączyć si
pewnemi postanowieniami \lwzględniającemi interes por czyciela
a urzeczywistniajt\cemi przynajmniej do pewnego stopnia za.sadę
subsydjarności poręki.

Pierwszem takiem postanowieniem jest nałożenie na wierzy­
ciela obowi zku zawiadomienia poręczyciela o tern, że dlużnik
główny popadł w zwłokę. Trudno bowiem wymagaó od poręczy­
ciela, ażeby się dowiadywał, czy dłużnik spelnil świadczenie
w dniu platności, a z drugiej strony nie można wymagać, aby
płacił dlug poręczony z nadejściem płatności, nie oglądając się
na dłużnika, gdyż normalnie strony przy objęciu poręki wychodz
z założenia, że dłużnik zaplaci. Wobec tego projekt przyjmuje
taklł konstrukcję, iż ręczyciel staje si  obowit\zany do zapłaty
dlugu poręczonego dopiero po otrzymaniu zawiadomienia. od
wierzyciela, że dlużnik popadl w zwlokę. Natomiast projekt
nie wymaga w zasadzie żadnych uprzednich kroków wierzyciela
wobec dłużnika, jak to już wspomnia.no wyżej w notywach do
art. 822. Wyjl\tkowo tylko potrzeba będzie takich kroków wie­
rzyciela wobec dłużnika wówczas, jeżeli od nich zależy popad­
nięcie w zwlokę dłużnika a w szczególności jeżeli czas spelnienia
nie jest oznaczony, w którym to wypadku dłużnik popada
w zwłokę dopiero po wezwaniu go do zaplaty przez wierzyciela
oraz gdy płatność zależna jest od wypowiedzenia przez wierzyciela.

Wierzyciel obowiązany jest zawiadomió ręczyciela o zwloce
dłużnika natychmiast, gdyż opóźnienie tego zawiadomienia może
narazić poręczyciela na szkodę przy dochodzeniu pretensji regre­
sowej, gdyby tymczasem dłużnik stał się niewyplacalnym. Jako
sankcję niespelnienia tego obowiązku wprowadza ustęp 3 teg;o
art. obowiązek wynagrodzenia szkody, jakt} skutkiem spóźnienIa
zawiadomienia por czyciel może ponieść.

Dr\lgiem postanowieniem uwzględniajlłcem interes poręc y­
ciela jest udzielenie mu w braku odmiennej umowy ośmiodnlo­
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wego respira do uiszczenia zobowiązania dłużnika. Projekt nie
widział się bowiem spowodowanym iść tak daleko w interesie
wierzyciela aby, jak to czyni K. sowiecki wart. 241, nałożyć
na ręczyciela solidarny obowiązek zapłaty z dłużnikiem z chwilą
płatności zobowif\zania. Jak już wyżej wspomniano strony przy
objęciu poręki wychodzą z założenia, że dłużnik spełni świadczenie
w terminie, w przeciwnym wypadku należy wi c dać mozność
ręczycielowi, aby b dźto wplyn l na dłużnika aby zaplacił,
b dźto sam do zaplaty się przygotowal. Termin ośmiodniowy
będ ie w tym celu wystarczajf\cym w najczęstszych wypa.dkach,
gdyby stronom nie odpowiadal, mogą się umówió o inny termin,
albo go nawet w zupełności uchylić.

Do art. 327. W przypadkach przewidzianych tym artykulem
zobowiązanie z poręki mogloby się ciągnąć w nieskończoność,
gdyby wierzyciel wezwania lub wypowiedzenia nie uskuteoznił.
Dlatego za. wzorem prawa szwajoarskiego, art. 504, nadaje pro­
jekt poręozycielowi prawo żądania od wierzyciela, by wezwania
wzgl dnie wypowiedzenia dokonał, niezastosowanie się do tego
wezwania, można uważać za. zrzeczenie się prawa korzystania
z poręki a zreszt  rygor utraty prawa do poręczyciela jest kOG
niecznym w oalu zapewnienia się, iż wierzyciel tego wezwania
dokona.

Do art. 328. Z natury akcesoryjności poręki wynika, że porę­
czycielowi służ!} wszelkie środki obrony, jakiemi dłużnik główny
zasłaniać si  może, a więc zarzut częściowej lub calkowitej za­
pIaty, prolongaty terminu płatności, przedawnienia., exceptio doli
itd. W tpliwośó moglaby zajść tylko co do zarzutu kompensaty.
Ze stanowiska ozysto teoretycznego należałoby poręczycielowi
tego zarzutu odmówić, bo jak dIugo dłużnik główny lub wierzy­
ciel ze swego prawa potrl\cenia nie skorzysta, dług za umorzony
poczytany być nie może i w pelni istnieje. Byłoby jednak nie­
słusznem odmawiaó poręczycielowi korzystania z tego środka
obrony, skoro warunki potrącenia zachodz8t a. brak tylko dobrej
woli korzystania. z tego środka. Dlatego projekt częśoi ogólnej
wart. 188 nadaje to prawo ręczycielowi wyraźnie.

Że obok zarzutów dłużnika służą poręczycielowi zarzuty
wla.sne rozumie się samo przez się i nie wymaga osobnego po"
stanowienia.

Do art. 329. Jest to konsekwencja wykluczenia ekscepcji po..
dzialu, o czem byla już mowa w motywach do art. 822.

Do art. 330. Krótszy <JZas przedawnienia poręki uzasadniony
jest tem, że wierzyciel zwlekajf\c dl\1żej z korzystaniem z poręki
naraża poręczyciela na. utratę prs, w regresowych od dłużnika, głó"
wnego i tem samem przewala na niego wszelkie niebezpieczeń­
stwa, jakie pociągnąć za sobą może pogorszenie się stosunków
majątkowych tegoż ostatniego. Postanowienie to jest tembardziej
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wskazane, że proj. nie nakłada na wierzyciela obowiązku t. zw.
diligentia in exigendo, jak to czyni S 1364 K. a.

Przepis art. 330 jest tedy llzupełnieniem przepisu art.. 327.

Regres.

Do art. 331. Postanowienie ustępu l-ego jest zastosowaniem
do poręki zasady ogólnej art. 136 i 137 projektu cz. ag.

Przeci w poręczycielowi, na którego przeszła wierzytelność
gIówny dłużnik może po myśli art. 114 projektu cz. og. podnieś6
zarzuty jakie były uzasadnione przeciw wierzycielowi w chwili
zaplaty przez ręczycie]a i tego powtarzać niema potrzeby. Na­
tomiast mogloby być wątpliwe, czy dłużnik może przeciwstawić
poręczycielowi także te zarzuty, które mu służą na podstawie
jego stosllnku do poręczyciela, gdyż poręczyciel występuje tu
przeciwko niemu jako następca wierzyciela, przeciw któremu za..
rzuty te dłużnikowi nie slużyły. Ażeby tę wątpliwość usunąć pro..
jekt wypowiada wyraźnie (podobnie jak K. n. S 774 zda 3 oraz
prawo szwajc. art. 505 ust. 3), że także i takie zarzuty służą dłu..
żnikowi przeciw poręczycielowi, albowiem poręczyciel mimo przej..
ścia na niego wierzytelności jest nadal wiązany stosunkiem swoim
do dłużnika.

Do art. 332. Przepis art. 328 ust. 1, dający poręczycielowi te
.game zarzuty przeciw wierzycielowi, które służą dłużnikowi, nie
na wiele mt1 się przyda, jeżeli o tych zarzutach nie wie. Gdyby
mimo istnienia tych zarzutów wierzycielowi zapłacił naraża się
l1a bezskuteczność pretensji regresowej. O ile chodzi o zapłatę
dobrowolną można wymagać od poręczyciela, ażeby nie placiJ
wierzycielowi nieporozumiawszy się poprzednio z dłużnikiem.
\v przeciwnym razie słusznie poniesie szkodę. Inaczej ma się
rzecz, jeśli ręczyciel zostaje pozwany o zapłatę, gdyż w tym wy­
padku nie będzie mógl wstrzymać się z zapłatą tak dlugo, do­
póki nie otrzyma wyjaśnień od dłużnika. Jedynem wyjściem dla
niego jest wezwanie dłużnika o przystąpienie do sporu po jegC'
stronie i w tym celu naklada art. 332 na dłużnika odpowiedn:
obowiązek. Obowiązek ten ma więc na celu danie ręczycielowl
sposobności użycia środków obrony przeoiwko roszczeniu wierzy­
ciela, jakie służą dłużnikowi, a więc podniesienia zarzutów calko­
witej lub częściowej zapłaty, potrącenia, przedawnienia i t.. p.
Gdy zaś interes poręczyciela jest w tym razie identyczny z In­
teresem glównego dłużnika, spólna obrona jest najzupełniej uspra­
wiedliwiona. Gdyby dłużnik tego obowiązku nie mial a poręczy­
ciel dlug zmuszony był zapłacić, narażony bylby poręczyoiel. nH
zarzuty przy dochodzeniu pretensji regresowej. Gdy natomIast,
dłużnik ma obowi zek przystąpić do sporu a temu obowiązkoWI
zadość nie uczynil, slusznie traci możność podniesienia tych Zał"
rzutów przeciw pretensji regresowej poręczyciela.
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Do art. 333 i 334. Poręczyciel spłacając dług poręczony po­
winien to uczynić tylko za wiedzą dłużnika głównego, inaczej
bowiem naraża się na utratę regresu, gdyby dlużnik glówny nie
wiedząc o tem spłacił wierzyciela. Podobnie rzecz się ma, gd)T
dłużnik główny bez powiadomienia poręczyciela splaca wierz y­
ciela. Sankcja, że w razie zaniechania zawiadomienia poręczyciel
mimoto zachowuje regres do dŁużnika gŁównego uzasadniona jest
tem, ze kondykcja przeciw wierzycielowi bylaby poręczycielowi
utrudniona, gdyż dowód zapłaty przez dłużnika głównego znaj­
duje się w rękach tego ostatniego.

Do art. 335. Wierzyciel mając wiadomość o tern, że w razie
zapłaty przez poręczyciela na tegoż przejdzie wierzytelność, nie
Ina prawa pozbywać się środków zabezpieczenia regresu poręczy­
ciela ani środków dowodowych. Obowiązek ten wierzyciela uznają
zarówno K. n. S 776 i K. N. art. 2037, jak i pr. szwajc. art. 509.
Różni  się jednak co do sankcji. K. n. i K, N. uwalniają bowiem
ręczyciela od poręki w razie przekroczenia tego przepisu, z czego
wynika, że ręczyciel może korzystać z tego przepisu tylko w for­
mie zarzutu a więc przed zaplaceniem dlugu poręczonego. Nie
jest to praktyczne, albowiem z jednej strony ręczyciel może do­
piero po zaplacie dowiedzieć się o zabezpieczeniach, których wie­
rzyciel się pozbyl, a w takim razie pozostalaby mu tylko kon­
dy kcj a, z drugiej zaś strony dopiero przy dochodzeniu zwrotu od
dłużnika okazuje się, że zabezpieczenia te byly potrzebne. Z tych
względów wydaje się praktyczniejszem postanowienie prawa
szwajc., które każe wierzycielowi odpowiadać za szkodę, wynikłą
dla poręczyciela skutkiem pozbycia się zabezpieczeń lub środków
dowodowych

Do art. 336. Kwest ja, czy wierzyciel dlugu poręczonego po.
winien mieć obowiązek zgloszenia do konkursu dłużnika swej
wierzytelności może być wątpliwa, ponieważ poręczyciel według
przepisów konkursowych zwyczajnie ma, chociażby tylko warlln..
kowe prawo zgloszenia swej pretensji regresowej do konkurs11
i możnaby wymagać od niego, aby swego interesu sam pilnowal.
K. n. nie zawiera też podobnego postanowienia, natomiast znaj­
dujemy je w pr. szwajc, art. 511 a proj. przyjął je również
z uwagi na to, że wierzyciel, rozporządzając środkami dowodo­
wemi, latwiej w konkursie swej pretensji dochodzić może, wskutek
czego jego pretensja do ręczyciela ograniczy się do nadwyżki,
ponad dywidendę konkursową, względnie gdyby poręczyciel c a...
łośó wierzycielowi musial zapłacić, prawo do tej dywidendy przej­
dzie na niego po myśli art. 331.
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ROZDZIAŁ DWUNASTY.

U g O d a.
Uwaga terminologiczna.

amiast wyr zów "uklad pojednawczy" używanych w prze..
kladzIe K. N.) projekt wprowadza nazwę "ugoda", najpierw z o..
wodu, że znaczenie przymiotnika "pojednawczy" nie mogloby B Y 6
zastosowane do przypadku, gdy niema sporu a jest tylko wątpli­
wość, następnie z powodu, że wyraZi "ugod a" jest krótszy a ma
to samo znaczenie, a nadto tlwydatnia naturę umowną UO'ody
która moglaby być w tpliwą, gdyby użyto wyrazu "uklad".o Te
sam wyraz użyty w doskonalym przekladzie K. D. Z r. 1923.

Treść umowy.
Do art. 337. Przedmiotem ugody mogą być nie tylko stosunki

obowiązkowe, ale także rzeczowe, familijne lub spadkowe. Projekt
reguluje ugodę jako tak  tj. bez względu na przedmiot, jakiego
dotyczy. W tym charakterze ugoda jest zawsze umową obliga..
cyjną, chociażby dlatego, że wywiera skutki prawne między stro­
nami dzialającemi, wytwarza tylko prawa względne.

Niektóre prawodawstwa jak np. szwajc. nie zawierają wcale
odrębnych przepisów o ugodzie, co już z tego powodu stanowi
pewien brak, że przepisy o błędzie wymagają odrębnego sformu­
lowania.

Za wzorem K. n., K. a. i K. jap. projekt 11patruje istotę
ugody w llczynieniu wzajemnych ustępstw wzamian za uchylenie
sporu lub niepewności co do roszczeń, wynikaj ących ze stosunku,
przed ugodą między stronami istniejącego, i w tern upatruje róż.
nicę pomiędzy ugodą z jednej a uznaniem lub zrzeczeniem się
z drugiej strony. Nie chodzi tu o ustępstwa z jakiegoś rzeczy­
wiście istniejącego uprawnienia. O tern, czy w rzeczywistości jakiś
opust ze strony wierzyciela albo ofiara ze strony dłużnika zachodzi,
roożnaby się przekonać tylko z prawdziwego stanu faktycznego,
który stronom jak z natury rzeczy wynika, nie jest znany a w każ­
dym razie jest wątpliwy. Wystarczy, jeżeli każda strona zgodzi
się subjektywnie na jakąś niekorzyść w porównaniu. z sytuacją
korzystniejszą, choćby tylko w jej mniemaniu istnieć mogącą np.
jeśli dłużnik wzamian za uzyskaną możność splaty ratalnej, uznaje
calą pretensję co do której móglby podnosić nieuzasadnione zresztą
zarzuty albo zwlekać z zapłatą. K. N. nie zawiera wp-rawdzie wy­
raźnego zastrzeżenia, że w ugodzie muszą mieć miejsce wzajemn
ustępstwa,. jednak kodeks ten wart 2044 wogóle nie określa bliżej
istoty llgody, a jedynie tylko podaje jej cel, tj. zakończenie lub
uchylenie sporu. Natomiast nauka francuska w ten sam sposób,
jak projekt, istotę ugody pojmuje. O ile ugoda jest rozrządz e ­
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niem (Verfugung)J mogą ją stroIlY zawierać o tyle, o ile pra­
wami swerni rozporządzać mogą. Wynika to już z ogólnych prze­
pisów o zdolności do dzialania l rorządzania i zbytecznemi okazują
si  przepisy takie, jakie zawiera np. K. N. art. 2046, albo K. R.
W g 1382 i 1384. Tak samo zbyteczne, bo rozumiejące się same
prze  się, Sł} postanowienia art. 2047 i 2051 K. N. Rówllież maj
do ugód zastosowanie wszelkie przepisy o zgodności umowy z do­
bremi obyczajami lub bezwzględnemi przepisami ustaw.

Błąd.

Do art. 338. Jako umowa podlega ugoda zaczepieniu z tYC}l
samych, co inne umowy, powodów np. podstępu, przymusu, wy­
zysku i t. dl Co do błędu jednakże Sł} konieczne specjalne posta­
11owienia. Nie kazdy błąd, chociażby zreszt  odpowiadał posta­
nowieniom art. 42 i nast. proj. cz. og. może slużyć do uniewa2­
nienia ugody. Nie powinien w szczególności osiągnąć tego skutku
błąd co do rozciągłości praw i obowiązków jednej albo drugiej
strony, z powodu którego sprawa stala się sporną lub wątpliw ,
gdyż ustalenie stosunków w ugodzie ma właśnie na celu odebranie
stronom możności powolywania się w przyszlości na prawdziwy
stan rzeczy. Tylko więc błąd co do okoliczności, którą obydwie
strony nważały za niesporną albo niewątpliwą, może być powo­
dem uchylenia skutków ugody. Jeśli np. sporn  lub wątpliwą jest
\vysokość legatu, błąd strony co do tej wysokości nie unieważni
ugody, jeśli jednak się okaże, ze testament, wedle którego legat
uważano za należny, był nieważny lub ten, kto wydawal się
spadkobiercą, nim nie jest, ugoda będzie mogla być z powodu
błędu unieważniona, bo zawarta byla tylko w przypuszczeniu przez
oble strony za niewątpliwe uznanem, że legat się należy, a więc
że testament byl ważny i sądziły, że tylko co do wysokości jego
są w błttdzie. W każdym razie okoliczność, co do której strony
zgodnie pozostają w błędzie musi pozostawać w związku przy­
czynowym z zawarciem ugody o tyle, że gdyby strony nie
znajdowały się w błędzie co do tej okolicznoścI, to albo spór albo
niepewność nie bylyby powstały i wskutek tego do ugodyby nie
przyszło.

K. n. w razie blędu co do okoliczności, uważanych przez
strony za niewątpliwie, uznaje ugodę za bezskuteczną z samego
prawa, a nie tylko za podlegając  zaczepieniu. Projekt nie uważa
Jednak odstąpienia od zasad dotyczących błędu, za wskazane
gdyż strony mogą mieć interes w utrzymaniu ugody w mocy
mimo wyjaśnienia takiego błędu. Np. w stosunku dzierżawnym
strony, przypuszczając, że szkoda wynikla z przyczyny, za którą
udpowiada dzierżawca, ustalają ugodł\ wysokość odszkodowania.
Później się okazuje, że szkodę wyrządziła osoba trzecia ale proces
z t8e osobą trzecią jest zarówno dla wydzierżawiającego jak i dla
rlzierżawcy niepożądany tak, iż obaj wolą pozostać przy ugodzie.

18
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Odnalezienie dowodów.

Do art. 339. Z tej samej przyczyny, z której strony nie mOg
się powoływać na swoje blędy co do rozcił.glości uprawnień, któr
byla sporna, nie mogą te1; uchylać się od ugody, gdyby się później
odnalazły środki dowodowe, nieznane w chwili zawarcia ugody
Wszak obie strony zawierają ugodę tylko dlatego, że zachodzi
między niemi spór lub wątpliwość 1 że nie chc  pozostawiać usta..
lenia sprawy normalnemu tokowi udowodnienia swoich roszczeń
przez każdego z interesowanych. Istota ugody właśnie na tem
polega, że strona czyniąc pewne ustępstwa, rezygnuje przez to
z powoływania się na korzystniejszy dla. siebie prawdziwy stan
rzeczy.

Rękojmia.

Do art. 340. Ugoda nie jest nowacją, skutkiem czego nie
zmienia się tytuł prawny dotychczasowych roszczeń, o ile strony
wyraźnie takiej nowacji nie przewidzialy. Wynika. stad, że mimo
ugody istniejł\ dalej dotyohczasowe zabezpieczenia. oraz że sto..
sownie do natury pierwotnego interesu, mogt\ powstać między
stronami po ugodzie pewne roszczenia, jak np. z tytułu r kojml,
jeżeli przedmiot wadliwy już pierwotnie był przedmiotem umowy.
W tym wypadku zbędne jest więc osobne postanowienie.

Może się jednak zdarzyć, że właśnie ustępstwo, które jedna
ze stron czyni w ugodzie polega, na tem, źe przelewa na drugą
prawo własności jakiejś r eczy lub ustanawia dla niej jakieś prawo
rzeczowe, słowem czyni dyspozycję w poprzednim. stosunku
prawnym nieprzewidzianą. Jeżeli przedmiot, w wykonaniu tej
dyspozycji drugiej stronie oddany, ma wady fizyczne lub prawne,
mogloby być wątpliwem wedlug jakich zasad zobowiązany za te
wady i braki odpowiada. Gdy ugoda jest umowt} wzajemną, nzs,
sadnione jest stosowanie w tym wypadku tych samych przepisów,
które dotyczą rękojmi przy umowie przedaży.
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Treść umowy art. 238-239.
Obowiązki przechowawcy art. 240-244
Obowiązki składającego art. 245 - 24 7 .
Zakończenie przechowania art. 248 - 250
Zasada solidarności art. 251 .
Odmienne przepisy art. 252 .

T Y t u l s z ó s t y. OdpowiedziaJność i prawo za­
stawu oberżystów

\Varunki odpowiedzialności art. 253-255 .
Rozmiar odszkodowania art. 256-257 .
Przedsiębiorstwa analogiczne art. 258
Prawo zastawu art. 259 .

T Y t u l s i ó d ID y. Depozyt bankierski
art 260-261

Rozdział siódmy. Spółka
Treść umowy art. 262-263.
Majątek spółki art. 264 .
Obowi zek uiszczania wkladki art. 265 - 267 .
Zawiadywanie sprawami spółki art. 268-271 .
Zakaz konkurencji art. 272 .
Odpowiedzialność za szkodę art. 273
-edzia) spólnika w zysku i stracie art. 274-275
iepozbywalność praw ze stosunku spółki art. 2   6
Zastępstwo spółki na zewnątrz art. 277
Odpowiedzialność za zobowiązania spółki art.. 278
\Vierzytelności spółki art. 279
Ustąpienie spólnika ze spółki art. 280-285
Rozwiązanie spółki art. 286- 288 .
Likwidacja spółki art. 289-292

Rozdział ósmy. Renta i wymowa.
Ty tul pierwszy. Umowa o rentę.

Treść umowy art. 293
Czas płatności art. 294- 295
Zgaśnięcie obowiązku art. 296 .
Powolanie się na inne przepisy art. 297
Renty pozaumowne art. 298 .
Przepisy ubezpieczeniowe art. 29  .

Tytuł drugi. Wymowa .
"'rp6  11 m rn::v"u  ...t R()()
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278

Forma zawarcia art. 301 .
Wpisy hipoteczne art. 302-303.
Obowiązki zobowil\zanego z wymowy art. 304 .
Obowiązki dożywotnika art. 305.
Prawa wierzycieli art. 306
Przedwczesne rozwiązanie 8to unku art. 807
Niepozbywalność praw dożywotnika art. 308
Zbycie posiadlości art. 309 .
U.mowy ubezpieczeniowe art. 310

Rozdział dziewiąty. Gra i zaklad .
N iezaskarżalność art. 311.
Umowy dyferencyjne art. 312
Gry i losowania przez Pa:ństwo zatwierdzone

art. 313 .
Rozdział dziesiąty. Przekaz .

Treść przekazu art. 314
Zobowiązanie z przyjęcia przekazu art. 315-316
Obowiązek odbiorcy art. 317.
Odwolanie przekazu art. 318.
Przekazy na okaziciela art. 319 .
Stosunek pokrycia art. 320 .
Stosunek waluty art. 321

Rozdział jedenasty. Poręka.
Treść umowy art. 322-324 .
Zobowiązanie poręczyciela art. 325-328
Zasada solidarności art. 329.
Przedawnienie art. 330
Regres art. 331-336

Rozdział dwunasty. Ugoda .
Treść umowy art. 337
Błąd art. 338 .
Odnalezienie dowodów art. 339 .
Rękojmia art. 340
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Spostrzeżona omyłka druku.

Na str. 3 wiersz 4 zgóry zamiast: art. 21 ma być: art. 110.





.qja Kodyfikacyjna" ukazuje się zeszytami w miarę nagromadzonego
-, 'Jalu. Cenę pojedyńczego zeszytu oznacza się w stosunku do liczby

arkuszy.
ł" f-'

Ogólnego zbioru Nr.   '

Wydawnictwo urzędowe Komisji Kodyfikacyjnej.

Tłoczono w Pierwszej Związkowej Drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4.

Druk ukończo lO dnia 10 kwietnia 1928.




